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-$' L *Ata, ktore W 2{za X1ązęc1a 
4*.;-~ Mość nietylko w lmieniufipo-

. im Xiązęcemi przvozdabiafz 
Mitrami, njetylko Jj;owinowaconych 

· ca(~Y.' Europy Monarchou; lfrolewfliię~j:„ .. 
niz i/jit_czyfz Koronami, ale też dla c~lot · t'.~ 
wj[o4/ch, a l'ofpolitct: pobozność pr*e.. ~„i ·/ 
wyzfzaJtlcych,do nzeporownanego przy- .. 
wiodlas dojlumałości j1opnia, do tak wy-
/o kiego \Vaizą Xiązęcą Mość wywyź- / 
fzyły dojlojeiytwa; ze. do przyzwoitego 

. (aj) • ufza. 



• 
ujzanowania onych, na ŚUJŻ[tjZe od ~iem-
Jkich Korony zdobywaćśipmuśiemy. Ta · 
albowiem krwi_ !fr o lew /kiemi y Xcemi 
p_urpurami zafar.bpwaney w ofabie W a­
fzey Xciey Mćifzc~t#iw~edntqdfljcZEf- . 
ca śi§ rodotf.!ituś4,~e już nale:ŻV,~e od źiem- - · 
/kiey ovcżyzny odebrała przyozdobi.enie, 
w t~k_ u;iidk_ich r Senator/ki.eh \V afzey 
~cey Mosci, y fzc~fśliwych Potomkow 
jey honorac~, dq/koną}e widźiemy, ale 
·zqjług prz.ed Bogiem wfpaniałość, kto„. 
remi W afaa ~~ązę,ca. Mość nietylko. in- , 
nych ludźi celujej~,. lecz. Sioigtą: ·y zba­
wienną wyniojłośc~ą r migdzy j amemz. 
1\Tie7Jim;ami d_yflyngwować śi§ 2·11my-

. ślajz, jakiemi y w tym życiu być n1ia_ła . 
otoczona Koronami, rzecz j~Jł, niqakCf: 
w Jobie wątpliwość tająca .. :Ja :<:aw(ze 
tego jeflem zdania, Że Switte 'V Niebie· .· 
fkie, dźie~a,jak jefzcze na :#emi uczy ..... 
nione Jwo}C/: możność y tt;alor zabieraj{t -

od 
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vd Nieba, tak wfzelkCf: Jwof llJ ozdohc 
· zjamego tvlko Nieba zabierać powin­

ne. kVięc ŚŹ§ już dorozumiewafz -f 
wyjokinz fwoirn dowcipem przenika/z 
W afza Xiążęca Mość jakim itmy)łem 
tęi KśiqŻk§ odemn.ie zlożonCf: , d dla za­
tflźgraj~cych śit w niey na każdv dźień 
tJrzez całego. Roku przeczqg Swiętych 
przykladow y Sentencyi Koroną roku 
nązwanq,. nie komu innemu, tylko Wa­
izey Xiążęcey Mości oddajp. Glią 
tq uczvnnościct: moJC/: lata w-afzey Xią­
żęcey Mości podobnym JPojobem dla 
le/z przed Bogiem fzacitnku ·ukorono­
wać, jakim dla. Ie/z przed światem za­
cności, koron.uje dotqd Oyczyzna. 
Wfzyjlkiclt .Koron źien'!fkiclz ozdoba od 
złQta y kofztownych brylantow f1Q 

wźitta ga/izqć prz.ed tq J(uronez: mojfj: 
powinna, bo wniey nie znikome wypo­
lerowaney y trochę b~yfzcZticey śif .źie-

( a 4) mi 
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mi światełka, ale z/prawy nauk Niebie­
fkzch (przed ktoremz źiewijkie- bynayo­
zdobnier_fze iwiatła u)lępowaćpowinne) 
zebrane zamyka}rt śig ozdoby." Nie 
wielka y W afzey Xiąż~ciey Mości cho­
ciaz tal~ oczy ludzkie przerazaj'l:ca dla 
wyjokiego urodzenia y fortuny byłaby 
J aśność, gdyby i prz:yrodzoney y domo­
wey godtwści, cnot udo)konalonych y 
dźieł Chrześciańjkich iwiatła nie-doda­
ła: bo tamta , kiądyżkolwiek z zyciem 
( day B oze po naydłużfzych latach) mieć 
koniec rnu1i, ale tą prawdźiwie po całre 
wieczność, przy nieśmiertelności doflo­
jefl;JJ;ie zafzczycaĆ' śit btdżiejz. Bgd(/: 
głojić ·owe! lat ni~jkończonych przepa~ 
ści, ·że \ĄT afza Xiążęcia Moś; wyfokość 
urodzeniayfortuny znieporownantt po. 
hoźnościq złqczywfzy, naucz:ylaś świat, 
Że w Xiążęcych Domach, y u:; świato­
wych godnościach przeppdzone lata mo. 

gre 
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. gą śi§ witczyć Swi[tycli Koronnmi. 
Takie fzcztście :J:e w/z-elką nadźiejct: 

Job,ie rokawać możefz, poprzedzające 
wiek W afzey · Xiążęc!ey Mości go­
dnych z urodzenia y świqtobliwości 
razem ~nakomitych ludźi mogą; wyft 

1 świadczyć przykłady, ktore po wielkiey 
CZ§Ści UJ tey Kśiqżre wyrażone światu 
wyjawią;, Że 1ako im wyfokość krwi do 
ttkoronowania UJ pożqdaney wieczności 

lat fwoich wflrftem nie była> tak W afzą . 
Xiążęcą Mość w rowńey , onymże za­
cności y świqtoh!iwofci lata jiooje pg­
dzqcq, takiz honor y ukoronowanie po 
długim wieku czeka. · Ile Że w całym 

· W afzey Xiążęciey Mości lmieniu,nic„in­
fzego świat źien!fki y Niebi~jki upatro. 

_ wać zda śig, tylko coby od oboyga tych 
'światow ukoronowano być 11owinno. 
Urodźilaś śz§ W afza Xiąięcia Mość z 
KRZYSZTOFA ZAWISZY y TERE~t!)Y 

(a5) 



TxszKIE\VICZOWNY; takickRodźicow ' , '• 
ktorych Oyczy.zna, nz_iała. ·za jednych u· 

jiebie naydyflyngu:;owaly~ych . ludźi, o _ 
pracz albowiem, S~nator/kiego Woje-. 
wodzrwa. Mińfkieg_o krz.e!hi, . powie­
.IJ".Zyła (Jv,cu V\T afzey Xiąięcey Mości 
wiel#m. ttI f mfjlwe i.u~tvfo.v1n mądrości 
ofobliwfzey ~danie1n pr;y Marfzał­
kowlkiey L.~(c~ po,trzykroćpowtorzo„. 

ne oboyga:· Nar_odow Seynww rzą.dy, 
kto re niemniey z . utrz:yman-iem prau; Bo-

Jkich; jako y oyczyjiy~h jp1~awitjt{;c, na 
·łtJyjokiey flamy u .Boga.y zt ludźi ~efłit­
zyi fobie. Jforony, na 'Vafz~~ Xiąz~cią 
:Moś( jako prmodźfwq; lorkę 7ego jpa- . 
dajqce. Zaf tJ:gnrpąjzy zaś nowych do< 
P~omu Z.Aw1szow dla złLlc4onego. Ja­
śnieOś-w:ieconychXiąząt ~ A.dź1:w1Ltow 

przez .Wafzą. Xią;~ęcią f\1cść . Irnienia, 
-- zafz:czy,~oll' ;fZ_CZfŚliwyJn od łc!fkaiDyclz 
Niebios obdarzona. potom/l._wem, takeś 

;e 
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.Je przy Bo/kich wyrokach pedźieliła, 
Żeby kzady z-11ich dla przy1emności Bo­
f;it, dla po.iytecznośqi świat1i1, od Boga 
y śu:;iatą, powinne chwały odbierał Ko­
rony. Syno11-:ie \Vafzey Xiążęcicy Mo~­
ści że , na. Oy~zyz11y . ufzc~~~#~~i.ą1#e,1 
podporę,, y wale(;~flle itJ ·radLJi;.h. ob,rąng ' 

- ~dali śit być na. ~!wiąt· ip~da1#; . widźia- . 
łaśpr~eto J aśn!e; Oświeconego ~wi~tey · . 

- pamięci .Jx:~'ZEGo W ojew.odę Nowo­
·g-rodzk_iego. prawie· Jpadą:fqpym p1·a-. 

· '" uie171 po z11rnrłprz J ~śnie Oświeconym 
· O)'cujwoim Senator/kie krzefło ojiada­
jqa8·o, a na rJim :?.:htiwienne na honor !I '. 
-zdrowie Oyc:~yzny wydającegg wy.roki.· 
Widźifz ·y teraz jak cale Wielki.e Xit-
jl~oo Litewjkie Xiczitcia -UDALRYKA 

Kon~iy;;ynz, Xiqżpcia ALBRYCHTA Sta· 
ro.Jll!: Rzeczyckim, Xiqżgcia STANI­

SL,AWA Podkonwrzym/z,f/oim ogłaft;a . 
y Koronuie' -y ze W'flicli naywigkfzf/: 

1110/no- · 



wolności y ufzrztśliwienia fwego pokla- . 
da nadżiejt, przed całym opiezoa światem 
:<:aś przez Jaśnie Oświecone Gorki wipk„ 
fze jefzcze twojego przed Bogiem y 
ludźn!i ukoronowania odbiera/z dowo­
dy: :Jako alboteJiem fprzez Jaśnie O­
świecone, Xięiniczki 'TEREss'If PA­
cow 4 Pifarzową Wielkego Xięll:wa 
Litewlkiego , BRYGITTif SoŁŁOHU­
BOW 4 Generałową Anyleryi Vviel­
kiego Xięfł:wa Litewfkiego Dom twoy 

., y Imie Xiążęce dla złCf:cZenia wielkich 
w Oyczyznie Domow pot1żnieyfa:emi 
widźijz, f ak przez MARY 4 y ANNif, 
tamtą: w Zakonie nawiedzenia J.Vay­
świptfzey MARYI Panny, a t(/: w Za.­
korzie Benedykta Swiętego za wieczne 
Bogu_poślubione Oblubienice, Imie °\ĄTa. 
fzey Xiążęciey Mości UJ blifkim z ja­
nzymze Bogiem, powinowaf1wie z po­
dźiwieniem uważać moźefz, a zatym z 

· całe-



·. całego Imienia y Domu, jak źiemfkiclz 
y 1\!iebiejkich Koron fplendorami ja­
śnieć · powinnaś, y jaśuie.Jejz, łatwo do· 
chodźić potrafi/z. Ze )łońce ma ja„ 
I 11 ' j; I• J 

J1Wsr;, ze zioto ma cenę, przez się ogza-
/zać tego v dowodżić nie trzeba, tak 
ja nie wfponzinam wielkich z Jaśnie 0-
_świeconym Domem W afzey Xiązęciey 
Mościfpowinowaconych Imion, zawfze 
albowiem . rozumiem, Że jako całego 

1 prawie Krdlejlwa y Xipjlwa tego wy­
Jokie Domy pokrewieńjlwa zwiq.zkiem 
mefz zlct:czone, tak· nietylko· od nic/z za-
fzczyt y Koron[ bierzefz, ale tei bar-
dźiey foo!!igm1,:aniem zfobCf: ~afzczy_ 
caf Ż tyclz, ktdrym śię z Ja śnie Oświe. 
conym Imieniem W afzey XiążęcieyMo­
ści ściśley złqczyć fortunnie zdarzyło. 
Dofyć Że ze wfzyflkich miar Jaśnie Q„ 
swiecona Pani Ta Korona Roku żeby 
\iV afzey Xiążęcey Mości odemnie _ od-

dana 
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dana była, opr o cz jlwierd.zoney Do.· 
broczynności; prawie przymufa;afz z 

. należytości, ktorą W afzey Xięciey Mo­
„ ści 1naypokorńiey .z {obce y Żakonem 

moim przy flayfzczęśliw fzych y nay• 
tifużfzych lat - Życzenizi ąfiarzt.fr . 

.)AsN-IE OswmcoNEY WAszE·· 
x ·cEY _)MCI 

Naymżfzy SJu,ga y Bogomodtca 

X..\V'Ł/\DtsŁA.w ·od 'S, D10'N1ZEGO 
Karmelita Boff y Prowincyi 
Litewfkiey Prowincyał. · 

AP-

•' 



)\p ·p R 0 -BATIO LIBRI. 
/Cum . Opus hoc, cui T.i~ulus K~1~ona ~a/ego 

· Roku, . rnagno fiud10 ·ac · d1hgent1a A. 
· 'R. P. -N. Vr„AmSLAr a ·s. Dr0Nrs10 P'ro­
·vind~ Litv~nre · S.„ CAsfoutu Carin . . Difc. 
Provin. elabor~tum ·ac ·condriirntnm, ·nihil 

·' Orthodoxx ·fidei ao bo1iis:moribus diifonum 
contineat; imo<onmibus tam·verbi·DE1.Prre­

, conibns, quam ad cóinmtinem utilita"tem~ 
& frułhnn. a1~imarum fummopere ·udle, ·ac 
proficuum:fit; ideo ut·pro Gloria DEr, &.San„ 

· łtorum 'ho'hore in lucf.m :pub'.1ic:nn ·prodeat, 
ac ·Ty pis mand~tnr; nece_'{farium · t!ffe : ac-CH­
gnum judico. Da,tt in Refidentia ~11oftr~ 
Trnnśviliana die 4. 1Vbrtij Anno Dnh762. . 
. fr. BEN ó a s .. BntGlTTAS. T:L. ·ac Deflf1. 

'Im us Provtnc. . ·mpp. 
·1\ P"P-1{0.B At:I o. 

, / -t ibrum in d~as p~rr~s ,;divifom · c~ł TitLil~1s 
Korona Cał:gp Roku &c .. a.b 1\dm Rt1do 

.· N ofito j Patre Vu-','\.DISLAO a s. lJ101,i.SlO 

Catmeiitartitn ·Difecilce~torum Proviheire 
Litvan~ Próvhicial~ tonfcriptlim, ·ex irljun­
'tto mihi atterite 'legi. In quo ·cum nihil 
Onhoddx~ Fidei ·contrarium ac bonis ·n10-

'ribug dHfonum animadverterim, qt1inimo 
. omnia cum ex"Sacris paginis, tum ~:inćto-
rum. Autho.ritatibus aliorutnq; probc.tiffi­
rnorum Authorum ·mcmitnentis. rnagno Ja„ 
bore collećta · , eleganter difpofita repere­
rim. ldcirco 1.lt in lucern ·publicam h~-c o-

~f H~·; 



pus editum pnefens & po.ftera „ a?tas cum 
fpirituali frucru legat evolvatq;, dignum 
efie cenfeo. Datt. in Collegio Noftro Vil„ 
nensi Carmelitarum Difcalceatorum fub · 
Titulo S. M. N. Therefire ldibus Decem„ 
bris Anno Domini J7Ó2„ 

Fr. HrLARION ~t S. GREGORIO Carm. Difc.S. 
T.L. ac ejusd. Prov. Litv. Def. 2dus. mpp. 

CENSURA. 
L rber cui_ Titnlus Xor?na C~łeg~ Ro.ku, co~-

fiderat10nes Afcet1co-H1ftoncas contl­
nens in fingulos Anni dies, a me lećbas, ~urn 
nihil. diffonum Orthod. fidei · Chriftianmq; 
~1fcipEnm contineat publici juris fieri pote 
rit, fi ita lllmo E:xllmo & Rmo. Dno, Loci 
Ordinario videbitur. Datt. in Conv. nofiro 
S. MARIM in Arenis 30. Maji 1762. " 
Fr. FELIX ToWJANSKr Min. Prov. Litv.· Ord. 

Min. S.P. FRANC. Conv. Auth. ejusd. Illmi 
D. & Exllmi Loci Ord. Libr. Cenf. -mpp. 
/I" I MP R l M A T UR. 

IGN AT IUS EPISCOPUS 
VILNENSIS. mpp. 

PRoTESTACYA Aut'ORA. · 
.ponieważ w tey Kśiędzę o wielu świątobliwych 

ludźiach uczynitem wzmiankę, ktorych Imiona 
w liczb~ btogoil:iiwionych nie fą poczytane. Wjęi;; 
prote1.tuję śię. Ze niech ce Kościoła Bo.iego zwierz­
chnosci poprzedzać zdania, ani onym do be„atyfi-_ 
kacy1 jako torować drogę. Owfzem tajeft moja 
intencya, aby-temu com ó nich napifal nie inna byfa 
dawana \viara, jako ta, ktora podobnym hifturyorn 
d:nvana być zwykra. · CZĘSC 
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:JANUARJUS 

STYCZEN . 
. ;, ' ~ 

:i,~ I. 
~~ y..;.<":W. 
?f:'..;r·:o • ~~~,~ 

- ~f T ~EN Miesiąc · w Łacińlkim Języku 
~ ~ naz\Vany jANUARrus, był u Po-:* ,h:7='(~~ gan ~?d 01~)ie~ą Bogin,i Junony, 
· ~ y wziął to Inne od Bozka takze 

· . JANUSA, o którym zmyślali Poetowie Że o 
dwoch był twarzach; I\ośeioł jego gdy był 

·otwarty znaczył ·\Voynę , 'zamknięty zaś 
·znak dawał pokoju. W tym Miesiącu' O· 

fobliwie w Rzymie walne R.:ldy od prawowa­
ły śię; ztąd go nazywano M.iesiącein Obrad 
publicznych. Sło11ce tego Miesiąca w cho-

. dźi znak Zodya\m W odnHrn. ~fen Miesiąc 
' także, u Węgrow ·nazywa śię MATKJ Bo„ 
żcy Miesiąc·em. 
. Czgśt L A aDirnń · 



2 jANUAR1us. Styczen I. 

DzrnN I. STYCZNIA • 

· t. OK.TA WA albo dźień osmy porodzenia 
Nayświętfzey MARYI Panny. Dźi­

śieyfza Uroczyftość nietylko Chryftufowi 
Panu, ale też y Nayświętfzey MARYI Pannie 
jeft poświęcona; y za czafow dawnieyfaych 
dwie Mfze S. d.źiśieyfzego dnia były odpra-· 
wowane; jedna e Nayświętfzey MARYI Pan­
nie-; druga o Tajemnicy dźiśieyf zey; y więk­
faa część Officium Palf11kiego albo Pacie­
rży Kapłaf11kich, była o Pannie N ayświtt­
tfzey. Ztąd Durandus nazywa. 

II. Ten dźień Oktawą dopełnienia; bo 
gdy(mowi) w dźień Narodzenia Chryftu­
Jowego, wiele odprawuje śię o Narodzeniu, 
a mało co ó famey Pannie N ayświętfzey Ro­
dzącey, ztąd w tę Oktawę barziey bywa y 
l)r.oczyściey chwalona. Dźiś Chryftufowi 
P~nu Imie od Przedwiecznego Oyca nadane, 
od Archanioła Gabryela zwiaftowane, N ay­
świętfza MARY A Panna wyjawiła, y nazwa­
ła l~ie jego -}Ezus, które nazwane było od 

1 
Anjola, niżeliśię w żywocie poczęło. Chry­
ftus Syn Boży, żeby Prawo wypełnił, był O­
brzezanym R. od Stworzenia świata 3970. 

III. Dźiś Chryftus Pan Swiętey Giertru­
, dźie, gdy od niego oNowv RoK dla {iebiey 

Towarzyfaek fwoich prośiła, rzekł: Odna­
wiaycie fit Duchemmyfli wafzych Po.tym jey 

, · - Re· 



JANUARIUs Styczeń I. 3. 
_ Reguły Uważanie zal~dł, otfiarując śię tym 

. za Nauczyciela, którzy by to czynili, y źe im 
zjaj1zofci fei·ca fwego Bojleiego miał światła 
użyczać ; y przydał na koniec : Ze nay„ 
wdźięczn\eyfaa mu będźie Kolęda myf iić 
o Bojaź-n~ y rńilofeiBo .iey. _ ' 

VI. Swiętey Mechtyldźie także dnia te" 
go na N owv RoK gdy od Chryftufa Pana Bło„ 
gofławie{1ftwa żądała , błogo.Gawiąc rzekł 
do niey : :Jam j~fl ten, o ktorym napifano; 
Lata twoje nieztjlanrt. Y żeby dla odnowie- -
nia życia fwojego była cichą y pokornego 
f er ca, y żeby śię w złotą miłości fzaty oble ... 
kła, a prożnowania y oźiębłości śię wyftrze-
gała, upomniał. , · -

V. Tegoż dnia SwiętyPawełApoftołSw. 
Francifa.ce Rzymiance, malutkiego JEZUSĄ 
z Nieba podanego, miłe go na fwych ręku 
piaftując, przedźiwny poiłufzeńfi:~a faacu­
l)ek y nadgrod.ę donbfząc, rzekłBog w fercu 

-_po)Lifznego przediiwne rzeczy /prawuje y z 
nim wielce fit ciefzy-. 

VI. Ten dźień poświęcony jefl: Swiętemu 
Grzegorzowi Nazyazefidkiemu1ktoremu gdy 
śię .zdało!e przez fen owe ilowa fpiewał: U­
ciefzony z tego jeflem, co mi je.fl powieiźianp, 
do domu Palzjlr.iego poydźfrniy. Był nawro.. 

eony y ochrzczony. 
VIL Także Swi~temu Fulgentemu Bi„ 

łkupowiRufpeńfkiemu, ktory za wiarę ChryO!J 
A~ ftufo ... 



4 jANUARIUs Styczei~ I. 
ftufową, poimany, obnażony, zbity, ogolo ... 
ny, ktory lubo by mogł o krzywdę f wo- · 
ją śię żalić, _nic jednak nieuczynił takiego, 
cylko to mowił : Niegodźi fit na tym fwie- . 
tie zem/ly fzukr:i Clwzelcianinowi : Między 
rożnemi zaś boleściami, to tylko w chorobie 
powtarzał: Panie day mi tu teraż cierp!iwośl, 
a potym odpufzczenie. 

VIII. Także Swiętem\l Mochuyi Opato­
wi, ktory Jelenia zamiaft konia, płafzcza na 
wodzie miafto Łodki .zażvwał. 

IX. Także Swiętemu Lugendowi, który 
jefzcze dźieciną będąc, Niebo otwarte, v 
Anjelfkie chory do fiebie z ftępujące wi­
dział, y fłyfzał f piewające: :Ja11i jejl drogq 
prawdq y Żywotem. Ktory od śiodmego wie„ 
ku f w ego Roku, aż do fześć d~ieśiątego ni­
gdy z KlafztC?ru niewyfzedł. Okrutnego czar­
ta fzlachetną trapiącego Panienkę, wypędźi1. 
Ktoremu l~mierającemu Swięci Lupicinus 
y .Romanus Opaci przybyli. 

X. Takż-e poświęconyten dźień Swięte­
mu IS.larowi,do ktorego chorego zNiebiefkie­
mi miefzkańcami z ftąpiwfzy Swięta Blan­
dyna rzekła: Swifty Marcellus y ja, trzecie­
go dnia o piqtey godźinie do ciebie przyidźie­
my, y ciebie z fobq do.fzcztfliwego /(r01ew­
j1wa zaprowadźienzy, y abyć fzkodźi~ niemogł 
nieprzyjaciel, cale to WoyftrJ Niebiefkie z to• 

' btt 
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hl} bfdźie. Potym wwłofienicy życia fwe­

. go dokonał. 
XL Także S. Odolinowi Opatowi Klm1a„ 

ceMkiemu, ktory o źbytnią upomnionyłafka 
w ość, odpo\viedźiał: Ja barziey wolf o mi!o­
Jierdźie być miłofiernie hdzony_m, ni.Żeli być dla 
okrur:ieńflwapot~pionym. Ktory byłnazwany 
Archanjołem Zakonnikow; y który naypier­
wfzy wfpomin!lnie \VfzyH:kich wiernych zmar­
łych albo<lźień zadufzny pofianowił. Kfory 
umierający czarta fobie pokazującego śię 
przez Im1e firafznego Sędź.icgo odegnał;a po­
śmierci że ~ię z nim :.ucydobrze dźieje o­
znaymił. Jf/ielewieyjki Tom. r. fol. 13. 

XU. Także Swiętey Martynie Pannie y 
Męc.zennicce, ktora po ro.żnych katowniach, 
j!O u1lyfzanych Anjelikich Chryfiufa y fiebie 

· chwalących głofach, po odebraniu ran fto y 
ośiemnaście temi była z Nieba iłowy pocie­
fzona: Dźil ze mnq htd:!;i~/'z w Raju,. l/l/e~ 
fel li[ z tw<Jjenzi Oycami. Alexandrowi zaś 
Tyranowi na ten czas umierającemu z Nieba 
rzeczono: Jl/nidź w piec pie/delnY, Alexan­
drze, idź do powierzcliownych ciemności, to bił 
albowiem u; ciemności je/l zgotowane kara1iie, 
do któregoJ jefc na ivieki .Jlwzany . .Jin. Cfl?! . . 

XIII. Roku Pańikiego 430. wieku fwego 
56. przeniofł'.a śię do Niebiefkiey~ Oyczyzny 
Swięta Eufrozyna Panna Zakonu Karmeli„ 
tańikiego. Ktora z domu Oycowlkiego 

.a. 3 . . kryj o„ 
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kryjomo wyfzedłfzy, w Kiafatorze Męfkim 
pod Imieniem St_naragda,przez lat 38. wielką 
czyniąc oftrość pokuty, w dźiwney żyła 
świątobliwości. Oyc,iec jey przed fatną już 
~mierdą, za famym jey objawieniem, uko-_ 
cha~ fwoję poznał Corkę, y w teyze Swię­
tey Corki Celli pobożuerni bawi1c śię uczyn­
kami miefzkał aż do famey śmierci f wojey 
lat dźieśięć: Ex Dec. Cann. 

XIV . . RekuPańłkiego 1660. wieku fwego 
64. Zakonnego zaś życia 42. wielebna Matka 
ElżbietaodTroycy Przenayświętfzey Kar­
melitanka Bofsa świątobliwie umarła. T:t 
gdy wnętrznemi dufzy pewnego czafu była 
firapiona ucifkami,niektora cnot doświadczo„ 
nych ofoba. widźiała Chr.yftufa Pana z Nay­
świętfzą MATKA, y Swiętą . Matką Terefsą 
podle niey ftojącego. Y gdy o uwolnienie jey 
Swięta Matka Terefsa u Pana prośiła,on fwą 
rękę na ścisnioney głowę Zako.nnicy ścią­
gnąwfzy rzekł: Takrt; jejl,jnką: chcę ie by była 
(jakby mowiąc mam w jey utrapieniach u„ 
podobanie] y przydał: Pod,iwignp i'tt gdy 
btdźie czas na to. \\lid.Ziała inna wieluSwię- -
tych na jey śmierc czekających, ażeby prę­
d.zey z niemi chwały Niebiefldey dofłąpiła. 
Ex Dec. Cct:r:m. Patrz ) • dnia tego .lV!ieśią;ca ~ 

XV. Dźiś w Kościołach nafzych y wfzy­
ftkich Zakonow żebrzących nazwan;rch od„ 
puft zupełny względem Stacyi w Rzymie na 
wol\ien~achLateranie, ta'kżein/lr.C. Sen-
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Sentencye wybrane na dźień I. Stycznia. 

·. I. JE~eli cię.fz~t~n ~wodź~, jeżeli cię t~a-
p1ą ludź1e, 1ezeli chorooa dokucza; 3e ... 

żeli Duch rozpaczy nafłępuje wzyway Imie„ 
niaJEzus. S. Laur. Jus. Serm. 
II. Naucz śię pokuty, którey Chryftus Y.fło„ 
wem y Przykładem nauczał. Ucz śię pofłu­
fzeńftwa, któreChryftus Oycu f woj emu o­
świadczyły Matce. Ucz śię y cnotinnych 
ażebyś mogłmieć życia światło w fobie. ldt 
za ChryH:ufom, naśladuy Chqrftufa, ażebyś 
mogł przyść do niego. Idem de interiore con-
ftiffu. · 

III. Ktokolwiek za Chryftufem poftępo. 
wać pragnie, tą drogą ktorą on fzedł. iść po„ 
winien, jezeli zbłądźić niechce. S. M. N. 
Thereja c. n. vita }iw:. 

IV. Dufza która przez bramę Chryftufo­
wą, która jeft tey drogi początkiem, wniść 
pragnie, fiebie famą niejako ścifkaćpowin„ 
na; a wolą fwo1ę od rzeczy wfzyflkich fOon 

fkofznych y doczesnych przez miłość Bo1ką; 
fkutecznie odrywać y oddalać. S. P. N.:Joa. 
a Cruc. libr. 2 • .Afc. Mart. Carm. 

Dzrnń 2. STYCZNIĄ • 
1 I. poświęcony ten dźierł Sw. Makaremu 

Opatowi, który cokolwiek o jakiey 
w czym cnocie uflyfzał, fl:arał śię go ńaślado„ 
wać. Siedm lat od gotowanego pokarmlli 

- A4 dwa· 



~ · jANUAR1us Styc:teń Il. 
· dwadźieścia dni bez fnu żadnego; czterdźie­
fiodniowy 'Poft bez żadnego jedzenia prze­
pędźił. Ktory widliał jako Nayświętfzy Sa­
krament od niegodnych przyjęty, nazad śię 
wracał do Ołtarza, a na to mieyfce węgle im 
od fzatanow w powftaci Murzynow były po­
dawane. Który tych.że czartow czyli Mu­
izynow po Kościele widźiał latających, y je~ 
<lnym paf ce w gębę y oczy żeby za.snęli 
kfadących, drugim Niewiafty alboli też ro· 
żnych fpraw InH:rumenta wyrażających, y 
rożnemi fpofobami aby śię niemodlil~ prze­
fzkadzających. Ktory gdy śię miał modlić 
mawiał do ferca fwojego: Mafz Lb~olow, 
..11.Hlzaniolow, Hnubinow, Serqfinow y Boga 
tych wf zYfikich Stwor_cę. Tctrn fię :<.abawiay, 
niewynof fię jedr-ak pod Nieba, aźebyf wmyśli 

• 11 I • i mewpaa JUJta ·owe: . 
II. Także Swiętemn Sylanowi Muzykg­

wi y Towarzyfzom jego Męczennikom, kt6-
rzv Żelaznym cierniem ukoronowani,gwodź­
rni y' okowanemi kijami pokłoci, mieczem 
nakoniec pościnani, .fuchą nogą przez rzekę 
przefzli, y te.i głowy w Kościele PANNY Nay„ 
świętfzeyprzy nogach modlącego śię Swię„ 
tego Frontona złożyli .. 

-· III- Także Swiętemu Maxymowi, kto­
remu śmierci bliikiemu rzekł Anjoł: JWa~ 
ximie ! Maximie! Obaczy/z jutro !Michała 
Swittego z Clzorem A1~olow wefelqcego śię z 

. w~~~ 
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wielkim fpieifiajqcyrh 01/zakiem do ciebie pr.~y. 

• c/zodżfJ:Cfgo, aby cię pr.z!jq! łajfowie; jj1rawy 
albowiem twoje zauifze by/y prz!dcmne. 

IV. Także S\viętemu Adalradowi, kr6re­
mu z Nieba gdy oznaymiono że miał umrzeć, 
tak śię modlił: Panie pojlnw mit blijl~o .fiebie, 
y ka.idego ręka niech przeciw mnie wojuje. 
Poyd~ Zttfd, a przyidę do Boga mojego. ll7e­
foło wnidf, y minę wefolo wielkie Źycia tego 
dG!y, poniewa.f. mam wnifC du wiecznego weft­
la, dawno mnie przedtym obiecanego . . 

V. Także Swiętemu Sylweftrowi, ktory 
w piec wfzedłfzy rozpalony, tenże piec fam 
nic nieobrażony umiotł y hrżyfre '\Vęgle na 
jedną zebrał gromadę. Ktory od Chryftufa 
Pana; f/7ielkim, Y ukoronowanym był nazwa"! 
1zy Rycerzem. Nad. inAmz. Ca:!. 

Vl. RokuPai1ikiego r 530. Narodiiła śię 
Błogofławiona Stefana So ·1ci11as Zakonu Do­
minika Swiętego. Tey gdy co tylko Panief1-
ftwo fwoje Bogu przyrzekła, pokazał śię 
Chryfius Pan idąc ż Nay.~więtfzą MA·rną 
1Woją, ktory ją danym fobie pier~cieniem 
2'~ślubił,ktorego taki był fzacnnck. że nic bo­
gatfzego, nic pięknieyfzego znaleść śię nad 
niego niemogło. Cal. Marźmn. 

VII. Dźiś Wie1ebna M:itka AnnaMnRYa 
od Swiętey Terefsy Karmelitanka BoiSa wi­
dźiała w Chorze p0d czas Mfzy S. Gołąbka 
nad goł~bi zwyczaynych więkfzego, ze zło„ 

„ A5 temi 
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temi piorami nad Ror1ce jaśnieyfzemi. kt6„ 
ry nad Zakonnicami, rościągnionemi ikrzy• · 
dłami unośił ,iię. Co było znakiem, ze wfzy• . 
ftkielmiał w fwojey opiece. Taż \Vielebna Ma­
tka w wielki Tydźień, będąc na łożu choro­
bą złożona, pragnąc z Chrytiufem priy fwo­
jey męce cierpiącym wf poł cierpieć, 'Nidźia­
ła onego na Krzyżu konającego y tchnącego 
na dufzę f woią. jakoby jey dufzę fwoją od-· 
dawał, zniewy~owną dufzy jey fłodkością.' 
W wielki Piątek także widźiała Chryil:ufa 
Pana y mowiącego fłyfzała że jeft przyto­
mnym w Kościele gdy śpiewana była Pafsya 
o męce jego, y źe krew f Wb ją applikuje na 
niey będącym, wiele im łafk fwoich unźie„ 
łając. \V dźień także wielkiey Soboty, gdy 
przy koftcu l\/lfay Swiętey śpiewano JWagni­
ftcat, widźiała Pannę Nayświętfzą do ,,,rzy~· 
ftkich przyftępującą Zakonnic,y od każdey z 
ofobna o ferce profzącą, jakby chci?lła za ofo­
bliwfzy dar oddać Chryftufowi Panu Zmar­
twychwfłałemu: !lx Dec.Carm.p. 3.fol. z.Ig. 

s~ntecnye na dźień Il. Stycznia. 
I. Crała nafze przyfpofabiaymy na żywą 

Bogn ofiarę, ażeby była wiara praw­
dźiwa, nie.zbrukane fumnieńie, ferce nie„ 
zmazane, ciało czyfte, myśl dobra, duch po­
bo'żny, życie święte, fkromne odźienie, y na 
wfzelką Chryfl:ufow~~ poflugę, niechay poko­
ra za każdym nafzym idźie ftąpieniem. s„ 
Petnu Chryj. Rom. 109. . II. 
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II. Każda Zakonna ofoba ftarać śię uśil­
. nie powinna, aj;eby w Hużbie Bożey zawfze 

jakikolwiek uczyniła poftępek, S. M. N. 
T/1r",·-ef c. 36. l/itce )iw~. 

HI. Od małych rzeczy idźiemy do więk­
fzych. Y fzkoda na początku niewielka, na 
końcu fiaje śię barzo rnaczna . S. P. N. 
:Joan. a Cruc. libr. 3. c. 9. Flam. Amoris. 

Dźrnń III. STYCZNIA. 

· I. TEn dźień :poświęcony jeft Swiętemu 
J nnowi~ ktorego lrnchał, y któremu 

Nayświętfzą Mi;.RYA, oddał za Matkę jEzus 
ukrzyżowany. 

II. Także Swiętemu Piotrowi Męczen­
nikowi. ktory mi~dzy katowniami śpiewa­
jąc. O jti:nęm rzecz Pana pro/ił. tey fzuka~! 
będę, auy111, mie(z.lał w Domu Pmifldm,przez 
wfzy)Uie dni Źycia mojego, był nakonicc u„ 
krzyżowany . 

llI. Także Swiętey. Genowefie Pannie, 
ktora Macce " fomjey za dany fobie poli­
czek, za to ze do Kościoła uczęfzczała śle­
potą fkaraney, wzrok Bo{kim przywr6c1ła 
cudem. Pokarmem raz tylko w Tydźień po­
śilona bywała .. \Vina jako PanieMtwa tru­
dzny nigdy niezażywała. Do Nayświęt­
fzey Panny przedźiwnie nabożna; wfzyftkie 
Soboty riiefpiąc obchodźiła. ll/ielewieyfki 
Tom. 1. fol.J3. . 

IV. 
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· · IV. Tegoż dnia Nayświętfza Pam1a Ho­
ftradowi Opatowi w Refektarzu przy Stole 
.iiedzącemu Syna fwego ab.ymu śię przypa­
trzył pokazał,; ktoremu gdy HoH:radus po· 
dał pokarmu ·, od niego na Niebiefkie po 
trzech dniach był Gody zaprofzony. Ja­
koż na nie pofzedł fzczęśliwie. 

V. Roku Pańfkiego 16i7. Wielebny 0-
, ciec Benign od S więtego Michała Karmeli• 
ta Boty lkoAczywfay Urząd Prokuratora Ge­
nera.lnego, lat mając 49· do lepfzego prze­
nioił śię życia. Był to mąż prace cierpJiwie 
ponofzący, w Zakonney obferwancyi naycel­
nieyfz·Y s w cnotach wfayftkich nayprzedniey„ 
fz~;;ofo!JHwie wydawał0-śię w nim poff.ufaeń ... 
fiwo ptofie y prędkie, któremu własny raz„ 
f.ądek y Wolą zupełnie pod mocy władzę podM 
dał. Innym mowiącym chętnie u!łępował, 
by kogo nieuraźił. Od Przełożonych Gene­
ralnych pofłany był do Hifzpanii, azeby re­
likwią nie1kazitelnego ciała świętey Matki 
nafzey Terefy jako ofobliwfzy dar Kongre­
gacyi Hifzpańfkiey prżyWio._zł do Rzymu. 
Y to wfzyftk0 z poilufzeńitwa wykonał. 

VI. W Barcynonie w Hifzp2nii Roku Pań­
fkiego 1594. wieku fwego 49. Zakonnego 
zaś życia dopełniwfzy lat 22. porzuciła to 

. mieć wygnanie Wielebna Nlatka Katarzyna: 
od Chryftufa, Karmelitanka Bofa, przy kto­
; ey śmierći widźiały Zakonnice dufzę jey 

- wy cho-
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wychodzącą w poftaci bieluśieńkiego Go-

. łąbka. Widźiał y Wielebny Ociec Dorni­
nik od JEzusa y MARYI Karmelita Bofy 
-Chryftufa Pana, Nayświętfzą Pannę, Sw. 
Jozefa, Swiętego Jana Ewangeliftę y Swię­
tą Matkę nafzą T erefsę z innemi S\\ iętemi. 
do ktorych była naqożna, któr~y ją profto 
prowadźili do Nieba. Zkąd Wielebny O­
ciec Dominik zaczął H yrn n śpiewać Te D _E. 
UM laudamus Ciebie Boga chwalemy, kto­
ry Zakonnice oa ten cud zadźiwiwfzy śię, 
wefoło ~ończyły. Y fam Wielebny Ociec 
Dominik wfzedłfzy do Zakryftyi, odrzuci­
wfzy czarne na Mf zą za umarłych nago to„ 
wane Ornaty, wźiął białe, y Mfzą śpiewał o 
Pannie Nayswiętfzey. Ex Dec. Carrn. 
Dźiś po Kościołach nafzyc/z Odpufl zupełny. 

Sentencye na dźień III. Stycznia. 
I. Co potym za Chryftufem iść,kiedy nie-

zdarzy śię onego doftąpić. Dla te„ 
go PawełSwięty mowi: Tak bieżcieabyście 
ogarnęli. Tam Chrześcianinie poftaw bie­
gu y doikonałości twejey metę, gdźie Chry­
ftus fwoją poftawił. S. Berńardus Ep!ft. 233. 

II. Nie.eh nicht niemyśli że jakiey już na­
był cnoty, choć mu śię będtie zdało że do­
:ftąpił, aż chyba że wprzod przez rzecz cno­

. cie prz.eciwną niebeś~ieczeńfhva doświad­
czył. S. M. N. Therej. c. 2. Cafl .. 4.n. 

llL 
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HL Cnota we śrzodku ftawa, y bywa na­

bywana, wfzyH:kie zaśr:zeczy 01lanie fązłe. 
S. P. N. :Joan. c) Ci'itc. lib. I. c. 9. Naft. Obic. 

Dźrnń IV. STYCZNIA. 

I. J""En dźień poświęcony jeft Swiętemu 
Titowi Swiętego Pawła Apoftoła U­

czniowi, ktorego drogą długieQii pracami 
dufzę, Niebiefcy duchowie byli widziani do 
Nieba wprowadzający. 

IL Także Swiętemu Gri.egor.zowi Bifku­
powi, przy ktorego śmierci, Niebo widźia­
ne było otwarte. 

III. Także Swiętemu· Rygobertowi Bi­
flrnpo ·:vi, ktorego gdy z Bi~kupftwa wygnał, 
a świeckim dobra rozdał Kościelne Karol 
Martollus, widźiany był z ciałem y dufaą w 
mękach piekielnych zoH:ający, y że z otwar· 
tego y fpalonego Grobn jego fmok ftrafzny 
wychodźił. , 

IV. Także Błogofławioney Angeli W do„ 
wie, ktora gdy ukrzyżowanego Chryłhif:;t 
,Pana pytała: Coby było 11m nayprzyjem1Liey­
Jzego ! On jey częfto pokazujący ś.ię od po- . 
wiedźiał: Zeby fit na rany ukrzy~owanego 
zapatrywała.· Teyże gdy do Nayświętfzego 
Sakramentu przyftąpić obawiała śię rze.kł 
Chryftus: Kommunilz~ty w Im.ie Oyca, Y S11na~ 
y Duc{la Swiftego /J.m. A ja którym godź icń~ 

, godnf! cie czyni[. Taż od Panny Nayświęt.., 
fzey 
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'fzey dźiecie Pana JEZUSA odebrała, y od 
niego ufłyfzała: Jam przyfzedl do ciebie, y 

· qfiarowa!em ci iit,abyf fity ty mnie ofiarowała. 
Taż była upomniona od Panny Nayświęt­
fzey: Ażeby Boga ileby tylko mogla, kochała. 
Teyźe umierającey Chryfl:us Pan, świetną -
ukazując fzatę, y mile do fiebie przytulając 
rzekł: Podź ukochana podź, bo cif wfzyfcy 
fwitci z ·wefelem czekajtt. Przyidp do ciebie 
y wezmf cif do jebie. 

V. Tenże dźie6 poświęconyjeil Swiętym 
śiedmdźieśiąt y dwom Uczniom Chryftufo ... 
wvm. Nad. in An. Ccel. 

·vi. Także tego dnia przypadła fzczęśli­
wa śmierć \Vielebney Matki Paui Antonii 

, od Swiętey MARYI Karmelitanki Bofey, 
ktora po f wo im zeyściu po ka.Za ta śię Wie„ 
lebney Matce Magdalenie od JEZUSA MA· 
RYI uwielbiona,yw wielkieywyfoce chwale, 
mowiąc iż przez to tey fzczęśliwości doftą„ 
piła: Napriod że doikonale Regułę y Kon­
ftytucye zachowała, potymże byłanaybar­
ziey w ofiatniey' chorobie cierpliwą, nako­
niec że zoftawała w uitawicznym ofobli­
wfzey miłości ćwiczeniu śię. Ex Dec. Cm·. 
DźiJ wnafzyc~lfofciołach Odpu.JZ. zupełny. 

Sentencye na dźień , IV. Stycznia. 
I. JEżeliby kto tobie przy~or:iniał, abyś 

. . dobre umy1ła poftanow1eme, na przy ... 
fały 
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fały . czas odłożył-, niepozwalay a mow: 
D.źień Pafifid jako złodźiey w nocy przyi-

· dźie. Jeżeli obżarftwo frożąć ~ię, hoy­
nieyfze tobie potrawy będźie zalecało, nie­
fłuchay a mow: Nie jefł Krolewftwo Boże 
pokarmem y napojem. S. Petrus Dam. , . 

· II. · Do otrzymania nad nieprzyjaciołami 
zwycięftwa, jako też do więkfzego w cno­
tach poil:ępku, wf paniałym duchem y ~ wiel­
ką od 'Nagą raz zacząć potrzeba. S. M. N. 
'Theref. . 

II( Barźiey Bóg po tobie wyciąga, nay­
mnieyfzego czy f'' ego fumnienia ftopnia, ni­
żeli inne jakiekolwiek dobre uczynki które 
mogłbyś uczynić. S. P. N. :Joan. a Cruc. 

Dźrnń V. STYCZNIA. 

I. TEn dźień Swiętemu E9wardowi Ąn-
. gielfxiemu KrOlowi jeft poświęcony, 

którego Piotr Swięty był widźiany na Kr6-
1ewfhvo namafzczający, kt6ry chromego 
żebraka, na·publiczney lezącego drodze, na 
ramiona wźiąwfzy Krolewikie uzdrowił. 
Z jego rąk wodą fpływającą ślepi wzrok od­
bierali. 

IL Także Swiętemu Symeonowi Stylitą. 
albo Rupnikiem nazwa.Hemu, i{tory tylko w 
Niedźielę brał pokarm, żawfze przepafany 
włośiennym powrozem, ktory ciało jego aż 
do farnych trawił kości; z którego prz-ez lat 

dwa-
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dw~dźieścia y d\Vie na wyfokiey kolntnnie 

. w nieuftannych Poftach, dzdzach; modli­
twach, y cudąch ftojącego, gdy z nadgni!ey 
nogi na .iiemię upadł robaczek, a od Sara­
cenow Kr6la był z źiemi wźięty, w kofzto­
wną śię perłę przemienił. Ktoremu gdy 
w zmyśloney Cherubina poftaci z wozem 
czart śię pokazał, y rzeid: ff/haclay na ten 
:voz~ y odbierz · zafluźontf: fobie korcnp y juź 
Jedną podniefioną nogą 2!arrtrślał do dtJ.ego 
wśiąś<; wozu; wtym gdy znak Krzyża Swię­
tego uciynit, na powietrzu rozfypany, y do 
piekła ten wo z z niefzczęśliwym f woim po ... 
fzedł woźnicą; Syneon zaś żeby y fiebie 
ukarał, y nad fwoim śię pomścił nieprzyja­
cielem, na jedney tylko przez rok cały ftał 
nodze. U marł od odnowionego przez·Chry­
ftufa świata Roku 6..i-o. fat mając roq. 

III. Także Swiętemu Gerlakowi, ktory 
gdy umierał, a innego ·Kapłana niebyło, 
Swięty Serwacy z Nieba Patron, ftutę bia­
łą na fobie mający! Sakramentami Swięte· 
mi uzbroił. Ktoremu, za oilrą uczynioną 
pokutę, przed Bogiem y całym Dworem 
Niebieikim, Tron w Niębie .zgotowany, 
Swiętn I-I1łdagarda widźiata. 

Dl . Także gnia dźiśieyfzego PannaNay­
Ś'.viętfaa .p.ewnemu Kaplanowi za miaft ję­
zyka od ht:retykow odciętego, ·nowy mu w 
uit~ język włożyła. 
- C::;_ff' l, :B V~ 
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V. Takźe dnia dźiśieyfzego Nayświęt­

fza Matka Sofka z maleńkim śię }EzuSEl\1 
pokazała S\viętey Pauli, ktora Paula ~więta 
z uft JEzusoWYCll mleczey rosy 1kofztowa­
ła. Nad. in An. Crzl. 

VI. Roku Pańfldego 1596. Narodźiła śię 
Wielebna Matka Elżbieta od Troycy Prze­
nayświętfzey Karmelitanka Bosa, ktora ze­
ftawfay Zakonnicą, tak ściśle obowfr!zała 
śię do chowania· milczenia, że z Rodzoną 
Siofłr~ fwoją w tymże Kfafztorze zoftającą, 
Juboć Ją wielce ko.chała, jako godną miło­
ści, ledwo jednak przez lat śiedm do niey 
przemowiła. Umartwienia tak~e zachęco­
na pragnieniem, dość oftrą włośieńnicę że„ 
la2nych pełną bodź co w f porządźiła, kt6rey 
zażywała częfto, albo Łańcufzkami zao­
firzonemi ciało przepafywała z znacznym 
jey udręczeAiem, codźiennie cięfzkie czy­
niła dyfcypliny, a tak długie„ że ledwo za 
puł godźiny 1kończyła_. -Patrz r. dnia Ex 
Dec. Carm . 
. Dźif w nafzych Kofciołach Odpufl żupełny. 

Sentencye.. na dźień V., Stycznia„ 
I. Co pom?Że dufzy źe wczorayfzy d~ień 

_ ftrawtła w uczynkach cnoty, kiedy 
dźiś jako odftępca odbiega od dźieła fpra­
wiedliwości. Jakim cię bowiem znaydę 
( mowi Pismo świ"te) takim cię ofądzę. 
S. Barilius iti Ep. II. 
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, IL Kto w drodze Botkiey niepoftępuje, 

. uflępuję~ bo fo być niemoże, ażeby milość 
w tymże jednym zawfae trw~ła ftopniu. 
S. MN. 171.erej. t. r. Caf. Anim. 

III. Prawdźiwy w życiu duchownym po­
ftępek nieznaydźie śię, chyba w Chryftufa 
naśladowaniu, przez nieuftanne fiebie farne· 
go zaprzenie .5ię y ze vfzyftkich rzeczy wy­
zucie śię. S. P. N. ;Joan. a Cruc. libr. z. c. 
7· Afc. JY!. C. · 

Dźrnń VI. ST~czNIA. 
I: T En dźień poświęcony jeft Swiętym 

Trzem Krolom, którzy za przewodni· 
czą _ G\.viazdą w Bethlecm!kiey Stajence 
Chryftufa Naywyżfzego Krola y Boga nay 
pierwśi z Narodow pokłoaem ufzanowali. 
Tych Swiętyc11 Kr6low ciała gdy do Kolo­
Bii Agryppinenfkiey przenofzono, wieże 
miafła całego cudownie ku oney fchylone 
ftronie, Swię.tych gości witać zdały śię. 

_II. Dźiś przyjęła Nayświętfza Bogaro„ 
dźica Panna S \dętych Ti:zech Kro low, kto­
rzy przybyli od wfchodu, dla pokłonieaia 
śię Chryflu:'owi Panu. Z kt6remi jako ilu~ 
fanie mowić'Ś~ę może, rożne o Synufw~im 
1,11iafa rozmowy, to jefi:: Jako AnjeHkie przy 
jego Narodzeniu :!łyfzane były głofy; j3ko , 
nifkim pokłonem uczćili Pa ft: erze; yo innycq 
które tego trafiły ś.tę cza[u przedźiwnych 

~ ~ rze-
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rzeczach, jako nawet w Bethleemikiey fia­
jence cudowne wyniknęło żrzodło danio- . 
fł'a. Od nich wzajemnie Panna Nayświęt­
fza o całey ich d0wiedźiała śię podroży; ' 
oznaymili albowiem jako gdy Gwiazda nie­
wymowney światłości im śię pokazała, za­
raz dorozumieli śię że to ta jefr, ktora z daw-
1iey powieści, z Proroćłwa Balaama, y Star­
fzych podania, Krqla w .Judzkiey źiemi na­
rodzonego przyfa.łym miała by4 znakiem. 
DonieślLteyże Pannie Nayświętfzey jako 
Herod był zatrwożony, jako Gwiazda była 
śię fu.ryła, y jako znowu śię pokazała gdy 
tylko co z Jerozolimy w drogę śię rufżyli. 
jako jeft u Łukafza Switttga w Rozdz. 2. 

HL Tegoż dnia była przytomną Panna 
Nayświętfza z Synem fwoim na Godach w 
K:mie Pro-wincyi Galileyfkiey, która Kana 
ku wfchodowi ośm mil była odległa od Na„ 
zaretu Domku Panny Nayśw. Ka/en. Mar. 

IV. Także telł dźień poświęcony jeft 
Swięternu Erminoldowi Opatbwi, ktoremu 
przed śmiercią y chwała Niebieika, y Kśię­
ga żywota, jego y Braci Imiona złotym cha­
rakterem mając ,napifane jeft pokazana. 

V. Także Swiętemu Nilammonowi, kt6 ... 
rego~ na Bifkupft:wo gdy gwałtem ciągniono, 
na modlitwie Bogu ducha oddał. Nad. i~ 
An. Cal ... 

VI. Roku Pańfkiego 13tS6. Pofzedł dQ 
Nie„ 
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Nieba Swięty Piotr Tomafz Patryarcha 

. Konftantynopolita{1fki y Bitkup Pakre{1fki, 
Męczennik Zakonu Karmelitańfkiego, któ­
ry za fwego Zakonu nieufłającą konferwa­
cyą y rozfacrzenie, częfte do Boga y do Pan­
ny Nayświętfzey czyniąc modlitwy, y go­
rąco przy modlitwie wzdychając, w famą 
noc Swiąteczną gdy o to uśilniey prośił, od 
Nayświętfzey MARYl Panny godźien był tę 
cudowną odebrać odpowiedź: Ufay Pietrze, 
Zaiwn albowiem Karme!itan/Ai aź do Jlwrfrze­
nia świata trwac bfdźie, Etiafz bowiem je{f.o 
]?wzrlator już to dawno od ł.Syna mego uprosił. 

VIT. Ro1m Pańikiego 1618. Narodźiła 
śię N'ielebna i 'latka Angela Terefa od Nay ... 
Ś'Niętfzego Sakramentu Karmalitanka Bo­
fa, ktorą prz~rkład0m Swiętey Matki nafzey 
Tcrefay barzo trudny .ślub uczyniła, to tylko 
za\1.ifze czynić, coby doflwnalfzego być ro­
zumiała. Tak przeflrzegata ynaymnieyfzą 
Zakonn·ey obferwancyi uitawę, że za nią y 
krew przelać była gotowa, na źaden wzgląd 
ludzki nie zapatrując śię. Boga zawfze w 
ka.idey rzeczy fzukała, jako fama w afta„ 
tniey fwojey chorobie; gdy ją nie jaki opu­
ścił paroxyzm,-z tym oświadczyłaśi~ mo ... 
wiąc: O doury 'rnoy :JEZU! ty·wiefz źemnic 
innego oprocz ciebie 11iefzukała. Sławna była 
y duchem Prorockim . . Ex Dec. Carm .. 

VIII. Dźiś od Swiętey Mechtyldy f pyta„ 
u3 ny 
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ny Pan }Ezus coby chciał, żeby mu za nay ... 
więkfzy dar ofiaro\J.i~ano ! Rozkazał ażeby 
mu ofiarowane było ferce, ktoreby ogniem 
miłości było wypólerO\vane. 

IX. TroycaPrzenayświętfza dała śię wi­
dźieć, gdy Pan JEzus był chrzczony w Jor­
danie od Jana Swiętego. 

X. Harabbiufz Cefarz znacznym Woy„ 
:łkiem zwyciężył Perfow, y Krzyż Zbawi­
ciela Pana odyJkaf. 
D.źif w nafi'yc/i Kofciolach Odpufl zupełny 
wż~fę_dem Sta~yi; Stacye za~t ją: w Rzymie 
u i.)wzętego Piotra y u Nayswt[tjz~y Pttn 
ny nazwaney , witkfzey: 

'Sentef!cye na dźień VI. Stycznia. 

t JA ko trzey Królowie ze fkarbow f wo-
ich pełne tajemnic dary ofiarowali, 

tak y my z fere nafaych te dary, któreby go­
dne Bogu były dobądźmy. S. LEo PAPA 
Serm. de Epiph. 

II. Kiedy nas wcale a nie na części y wie„ 
le fztuk rozdźielonych oddajemy Panu Bo­
gu, w tedy on hoynie f woje nam wlewa ci10-
ty, y przed w wfayftkim nieprz} ja ciałom 
nafzym na ffraż y obronę nafzą fam śię za„ 
ftawia. S. lfr!. ~ Teref. c. 8. de J/iaPerjzw. 

lit Co pomoźe dać Panu Bogu rzecz ja„ 
/ ką 
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ką jedn::i, kiedy śię on o inną od ciebie upo­
mina. Uważay tedy czego Bóg chce mieć 

· od ciebie, a tak zupełnicy zadość uczynifz 
forcu twemu, niżeli temu do czego jefteś 
:tkłonnieyfzym. S~ P. N. :Joan. a Cr.fant. 97. 

Dżrnń VII. STYCZNIA. 

I. TEn dźień poświecony jeft Swiętemu 
Raymundowi Fundatorowi Zakonu 

Nayświętfzey Panny od zapłaty albo ·de 
Mercecle wykupienia niewolnikow, ktoqr 
czterdźiefrn wikrześił umarłych,ypłafzcz na 
morzu zamiaft Łodźi rozeHawfzy wfześć 
godźiń fto czterdźieście mil ubiegł, y do 
Bardnony przypłynowfzy, tam do fwojego , 
Klafltoru przez zamkniętą wfzedł Fortę. 
ff7ic/ewie.ijl<i Tom. I. fol. 34. 

II. Tal~że Swiętemu Wittekindowi Xią­
.Zęciu, ktory w Nayświętfzym Sakramen­
cie ślicznie jasnego JEZUSA · do niektórych 
zaś gdy l\ornmunikowali wefoło idącego 
w1dźiał. Nad. in Anno Cce!. 

III. Roku Par1lkiego 16u. Przyjęła ha. 
bit Swięty Zakonny Wielebna Matka Joan„ 
na od ducha Swiętego Karmelitanka Bofa, 
ktbra od prożności światowych, w które 
uwikłana była:, wcale do Boga nawrocona, 
nieiakiemu kochankowi fwoj-emu, kt6ry o 
jey pr~yjaźń śię fiarał, y na to przez dany 
lift f woy zachęcał, y przez Matkę jey aby 

:a4 na 
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na ten lift odpifała ltprnfz~ł; nie inny dala mu 
.refpons~ tylko fztQką prawie z Nieba fobie 
dam! tak uczyniła: Na białym pąpierze du­
ży Krzyż wyra,źiła, y ten w kfat;łłt liftu złci„ 
żywfzy y zapieczętowawfzy odeftała. aże­
by tym znasiem onego Młodźiana od dal ... 
fzey napaści odfhafzyła. .Ex Hijl. Ge1urnli 
Carm. Dijca.!. · 

Sen'tencye na dźieit VII. Stycznia. 

I. NI~do_fy~ ~amjeft do zbawienia/że cno-
tliwie z:YJemy,ale potrzeba nam y dru­

gich zbawieaia famą rzeczą p'ragnąć, My zaś 
kiedy ani farni żywot nafz dobrze prowadź101r· 
my, ani drugich o to nleupominamy, co od"" 
powiemy? Co za nadżieja w oftatkn zba„ 
wienia nafaego zoftanie ~ Chryfojl. Horn. 30. 
in .lll/at!:h. 

I[. Ze nąs zupełnie, y raz na zawfze Bo„ 
gu nieoddajemy, ztąd ikarbu miłości Bo ... 
fidey całego razem nieodbieramy, S. 11/f.N. 
Theref. c„ n. Vitce fiu:e. 

III. Kto Chryftufa ukochanego na łożecz„ 
ku własnego pożytku y wfasney woli fzu„ 
ką, nigdy go nieznaydźie. S~ P. N. :Joan~ 
.a Cruc, lib." 2. c. 24. Noft. Obfc. . 

Dliil w 1foJciolach najzyc/i Odpufi zupełny. 

Dźrnń 
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Dźrnń VIII. STYCZNIA. 

· 1 TEn dźie{1 poŚ \ ri~cony j~ft Nayświęt­
faey Pannie M.ARYI n:tzw •. ney: Od 

Poczqtfo. Ktora Uroczyfiość dźiś w Nea-
polum o~prawuje1śię. ' 

II. Także poświęcony jeft dźień ten Switt­
emu Lucianowi Męc.7.ennikow?. nad kt6~ 

rym gdy mu głowę w Sobotę ścit2to. glos w 
świetle iłyfzany mowił: O doZ:ry flugo Dt- · 
' ' d f f db• l ( I I' czanze, po z a o · terz ,'l,oronę a.au::no tOfJ?e o-

biecaną-, bo z,Swi~temi brLbf:/Ż w Ni._ bie przy­
witany. Pod:/; lt wezmiy mźefzkauie chu1a~1 
dawno tobie z A1~ołarni nagotou:a11e. Kt<:ry 
uciętą głowę fwoją przez trzy mile za pro­
wadzeniem Anjelfldm, nawet pr~ez nekę 
fam fwemi rękoma na mieyfce grobu fwego-
2aniofł'. Ktorego ciało Niebiefką z fif~bie 
wydawało wonność, :~ widząc y fł}· fa~i c te 
cuda, ktore przy jego SvJiętym grobie dźia­
ły śię, pięćfet ludźi do Chryiłufowey \yiary 
nawrociło śię. A za ŻJWbta fwego trzydźie-
ści tvśięcy do Chryfiufa nawrncił. . 

IIL Także Swięternu Laurencyufzowi 
Juftynianowi, ktory był pierwfzym Patryar­
chą Weneckim, Ten Bofkiey był zaśiubio ... 
ny mądrości, y od niey Niebieikie odębrał 
pocałowanie; kt6ry częfto zwykł był ma­
wia.ć: Ta ,je ft prawdźiwct mądrofl, udedźieć 
Że Bug wjzyjlko je/ł, a c:dowieknic.zym. Y to: 
/)o Nieba, nźepoydq u{:J:yfcY Bogacze, ehy„ 

, li:s ba 
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ba Niebiejkich odźwiernych ubogich ]Joboinfł 
~·tkrt: jkorumJn~q. Za jego rnodlitwami 
\Veneckie miaiło już upadające utrzymało 
śię. Blifki · śmierci; narniętkiey niechciał 
leżeć pościeli, dla tego że Pan JEzus na 
twardym Krzyżu życia f w ego dokonał. 
\Vfpominał częfto y mowił: Jak śię ja przed 
Trybunałem Sędźiego Chryftufa ftawi 1: bę­
dę. gdyż .żadnych w fobie zafług nieznay­
duję, chyba że uchwycę śię obiema ręko­
ma Krzyża Chryfłufowego. Po śmierci zaś 
AnjeHką muzyką był uczczony. Wielewiey- , 
jki Tom. 3. fol. n~. · 

IV. Także Swiętemu Patientowi Bifku„ 
powi, Swiętego Jana Apoftoła Uczniowi, 
któremu od fiebie w dwgę odchodzącemu, 
Jan Swięty z<!b f woy jeden darował. 
, V. Także Swiętemu Frodobertowi„ w 
którego zmarłego kości, złote fą źiarna zna­
foźione. Nad. in Amio Ccet. 

1 VI. Roku Pallfkiego i635. \Vielebna 
Matka MARVA, Felix od Matki Bożey Kar­
rnelitanka Bo fa oil:atni dźief1 życia fwojego 
w wfzelkiey świątobliwości, y ufpokojeniu 
fkof1czyła. Po śmierci gdy niektorey Nowi­
cyuf zce pokazała śię, f pytana od niey coby 
śię na tamtym świecie y życiu ~źiało ~ Od­
powiedźiała: Dobrze tcniu co dobrze, źle zaf 
t.emu c9 .?;fe li§jjJrawowal. Y przydała: tVied:<; 
o tym Sio/fro naYmiljza, ~~e l-arzo Ją fiirowe y 

nie do-
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niedof cigle Srzd~ Bo/kie, y wiele je/!: rżeczy ta­

. kich, htore zt ludźi za nic Jię niepoczytaJq, w·yź­
fza uwaga roztrzaf11źone t/ larane b!rwaja. 
Hijt. Gene;alis Carm~ Difc. tibr.1. c. JJ/2.f. I4.c).-

Z okazyi tey Hifloryi niekt6re tu przydajtł 
lif Przykłady o furowof ci Sredow B oJkiclz. 

VIL Błogoftawiony Agathon gdy śię lę­
kał przed śmiercią, pytali go Uczniowie o lę­
kania śię przyczynę; gdyż o nim że żył śwh!­
tobliwie, wiedźie1i:- Bo (rzekł), o Synacz­
kowie, innej~ BC!Jltie, a infzeflł j~dy ludzhie. 

VIII. Swięty Arf eniufz taką bojaźnią był 
zdjęty, że Uczniowie świadomi jego wiel­
kiey świątobliwości, dźiwąwali śię y mowi­
Ii: Tty Oycze bo~{ź fif? Którym odpowie­
dźiał: Nie nowa to bojaź11, Synaczkowie, po­
himenz tylko 1',yl, zawjzeni ŚŹ{ dnią tego oba„ 
w~ . . 

IX. Eliafz Opat zwykł był mawiać. Trzy 
rzeczy zawfze z bojaźnią rozważam: Wy. 
ście dufzy T. ciała, ftawienie śię przed Bo­
giem. y DekretSędźiego. lnvititPatrum. 

Wfpomina Sophroniufa o Jerzym Op2icie 
zawfae na śmierć y s~_d ofiateczny pa­
miętnym; ktory. tak ludzkie of palfłwo y 
gniufność opłakiwał: Biada nam (z pła„ 
czem to mow~ł Jerzy) Biada ktorzy .ża..; 
dney :fkruchy niemarny, lecz \V nicdbaJ ... 
ftwie ;:yjemy, kiedy gniew Bolki już nas 

chwy-
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chwyta, ~r gdyjuź nafaali jefteśmy, że.„ 
byśmv·byli fądzeni. Pmt. Spirit. c. )O. 

X. Wfpomina y Nebridius że do Jozefa 
de Lr:oniji·a Kapucyna, wfzedł któryś z Bra­
d umarłych, y ciężko barzo weftchnąwfzy 
l"zekł: O :Joze}e ! gdybyf wiedźiał jak Jcijly 
ufzyjl/iich rzec.~!/, kćore ŚŹ[ tu rlźiej0 od Boga 
przy fmierci rachunek bywa czyniony! Y zno­
wu z więkfzym rzekł weftchnieniem: O :Jo­
ze-(i,e ! gdybyś z1rpełnie z rozumiał, jak trudne 
j(ft dojlqpiimie zbawienie~! Y mowy niedo­
!tończywfay wnet zniknął. ln Antiquaria 
Ep[/l. rr7. . 

XI. Kapłan niektóry przez wiele lat nie- , 
dbale z zleconemi fobie ludźmi poftępowal. 
y nieczynił zadośc1 powołaniu fwojemu. 
trafito śię potym że cię~ko zachorował; w 
tym pokazał śię z. firafzną y zagniewaną 
twarzą Piotr Swięty pokazując mu Kśięgę 
w kt6rey napifane były owe Ho wa Ezechiela 
w Rozdz. 54. Umar.utjz dufze kt6re 11ieumie-

• I ' • .r kt I • J • y 1·an, lli O.lYUJU't;Z vore nze:::;'!JJ;t. przymu„ 
fzał go żeby to czytał: On zas na to y wzdry~ 
gał śię y lękał, y od tak f urowego De retu, 
wzrok f woy odwracał, lecz za uśilnym Apo .... 
fiofa Swiętego rofkazem, mnśiał choć po-­
niewolnie czytać ow wykład ktory na brze­
gu Kśięgi tak był wyraźony: i(ied.11 te zpźe ... 
kła wyprowadiifz du/ze, !etore gdy od ciebie do­
brego. niemiały lJrzyMadu, tyf je n;. wieczne 

po~ 
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j1ogrqźył ka t-on·uir. Y gdy tym prze1·ażony 

. flic odpowiedźieć niemogł, wid.zenie zni­
knęło; on zaś za porad~! niejakiegoś Męża 
Swi'ttego więzy wfzyffkie P?targ<ił,y świa­
tu podźiękowawfzy w Klnfztorze Bernarda 
Swiętego życie f we pobożnie zakof1czył, 

XII. Albert czy OlbrychtMą~ cn0thw-y, 
tak czafu pewnego noc całą jak bez <kfzy 

·przeleżał, że już za wfzyH:kich zdan iem y 
opłakaniem był miany za umarłego, y naza:­
jutrz już miał być pogrzebiony, jednym ra„, 
zem porwał śię y uśiadł,y gdy inni tym prze­
fiufzeni roznie śię ro.zbiegli, on do Kościo- ­
ła z wielką pobiegł ptętkością. Tam w Ko­
ściele gdy zewfząd go ludźie okrąźywfzy 
coby na tamtym świecie widźiał? pytali; 
on na modlitw.ie aż do godźiny dźiewiątey 
zofiając, albo milczał, albo te mi tv ~ko odpo­
wiadał iłowy: Biada gliip.fl.wu ludzkienm ! 
B~adaniezboźnpśc.i! .:Jalc.jlrąfo!iwe Ją; r:uczy, 
kture ich 7Jotymzyczu c.zekaJll· Profzony y pyta"' 
ny od Dźiekana męża pobożnego y uczonego 
coby o przyfzłym trzymaływiedźiałżywo­
·tie? lf/idźialem (rzekł) wiele rze::~:y okn · 
pn.~ch, lecz kazano mi źehym 11ieu::fz71 /tko lu.~ 
dźiom donofił, a.żeby niedof ciglc y tajenmefpra-
wy Bo.Jfaie nieprzyfzly na poimiewf,/lw tym, 
którzy fq według ciała llftdrcami. Dano znać 
Spo'nheimief1Hdemu Opatowi, ktory gdy 
przybył z Janem Przeorem powib~'.;~ i''.'l· •• 
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brycht jako międz ~, innemi pokazano mu że 
tyle dufa; do fłiafaa . ~ych rnąk piekielnych le­
ciało, ~e zdało mu śię iż za lat fto tyle ludźi 
urnr::-;ećby niemogło. Vide Bzouium n-.~I2- . 

XTII. Wyznał pewny Zakonnik ze· od 
wfzel tdey oźiębłości do przedźiwney y nad­
z~nyczayney w duchu był zapalony gorąco­
śd, gdy obaczył nieda\·lnb .zmarłego Xiędza 
Barnabę La Vecc/zia, y one od niego uflyfzał 
flow(I: O gdyby z męrirzeli, r<Jzumieli, y o/ta­
tPc.znc rzci: :y przeyrzeli ! Umarł w Biwonie 
Roku .Pai'llkiego r614. 19. Augufla. 

XTV. Opłakuje y nad nędzą nafzą lamen„ 
tuje I zajafz Opat Orat. 26. gdy mowi: Bia­
da nam którzy onego ciemnego y materyi 
niemającego pożaru' także wiecznego a 
gcrz t\iego płaczu y zgrzytania zębow nieu­
wahmy;odjąwfzy albowiem Bóg w onym o„ 
gniu .~wiatło.f)ć płomienia,zoftawił ciemność 
y moc frogą palenia, przez co barziey bezbo­
żni śię dręczą. Biada nam którzy tu bez bo„ 
jaźni Bożey grzechbw dopufzczaIJlY śię, al„ 
bo\\dem nas tam ogień wieczny przywita y 
cie~4:mości zewnętrzne, y robak nigdy nie„ 
f piący y płacz y zgrzytanie zęhow, a przed 
Aujołami y wfzelkim Stworzeniem wHyd 
wieczny! Biada nam którzy choć uftawi­
cznie..ftrofującego fumnienia punk.tuty czu„ 
jemy, niezawfł:ydzamy śię, ani tego że ra.: 
chunek ze wfzyftkich uczynkow nafzych na 

Sądźie 
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Sądźie Bofldm czynićbęd.źiemy obawiamy 

. śię, Biada nam, ktorzy ażebyśmy wt} m 
fzczupłym życia nafzego cza.~ie,nikczemney 
y kr6tkiey ciała namiętności za dość uczy­
nili naywd.źięcznieyfzego chwały Boikiey 
widzenia nas niegodnych czyniemy. 
Dźif w Kofciołach nafzvdz Oi~. uft zup dny. 

Sentencye na dźień VIII. Stycznia. 
I. () gdybyś poznał co jeft Boikiego, co 

jeft świata tego, upatrował co jett 
piekielnego! Zapewnie lękałbyś śię piekb, 
Niebieikich byś rzeczy pożądat, a źiem­
fldemi teraz przed fobą będącemi pobar­
dźił. S. Bernardtts in .Epijl. 

II. Zakonnik ktoryprawdźiwie Bogu fłu. 
żyć p<:>czyna, gdy wolą f wo ją już jemu od 
odda!, nic mu mniey ofiarować niemo że jak 

-tylko życie. S. JVI. N. The ref. c. I 2. de Via 
.Pe1feE!. 

III. Pełne miłości ku Bogu miey zawfze 
przyłożenie chęci, bez żądania żebvś co o.: 
fobliwfzego o nim doścignął. S.N.P. ;Joan. 
R Cruc. Sent. -· 

Dźrnń IX. STYCZNIA. 

I. poświęcony ten dźień S. Julianowi y 
Bazylifsie Małżońce jego, kto rym Nay­

świętfza Panna. w pierwfząiioc zaślubin po­
kazala śię, gdy falub uczynili zachowania y .. . 

"' M ał... .•·'i· '•·. > 
"; -\;~· 

· ~ §'° '-~·\. , .. ~~-
", „,~ ~)A 
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w 1\fałZeMhvie czyfiości; widzenie zaś by.; 
ło takie: Z jedney iłrony Chryftus Pan jako 
Krol 8iedźiał, nieźliczoną w białe fzaty przy ... 
branych otoczony Afsyfłencyą; z drugiey 
ftrony nieźliczony był Chor . SS. Panienek, 
nad ktoremi Prym trzymała naychwale ... 
bnieyfza Matka Bolka. Ktorzy tedy z Chry ... 
Hufem byli, mowili: Zwyc1{fyłef ... [ulianie, 
żwycip2:y.fel. Które zaś były z Pa~ną Nay„ 
świętfzą, śpiewały: Błogoflawionai Bazy­
lifso ktJrai .źienifk:emi pogardźiwfzyrojką(za­
tni db wiecźneY .iiE chwa!y przygotowała. Zno­
wu z 1lrony Króla wiecznego był głos f1y­
fzany; lfiloi źolnierze kt6rzy dawnego wę~a 
rozko.fz :c;wycię ~:y/i niechwfianq zźiemi, ypil­
nynz f :'tce;n niech JUipg[ ŹYwota wiecżnego 
czytają;. Kśięga zaś otwarta była w pokoi­
ku dla nich nagotowanym. Ten głos ufł'y4 
fzawfzy, którzy byli z obuftron śiedzący, od· 
powiedźieli: Amen. W tym przyfzli dway 
Mężowie w białe prz.yb.ani fzaty, ktorych 
pierśi złotemi były .ozdobione pafami, y każ­
dy z nich efobną tr.zymalkoronę: y one w 
gorę podnofząc w/lancie (rzekli) boicie zwy­
ÓfŹyli y do najż·ey jefle}cie liczby w pif.ani. 0-
baczrie co w nagotowanym dla was pe kaiku po-

. ftariowiono j~ft; cz!)taycie lf pr.zl/z)2acie ~e wie1~„ 
ny je.ft Pan w flowaehfwfJich. Yująwfzy ich za 
ręce one łącŻyli. Była zaś tam Kśięga nie­
jaka połozona za naypo1erownieyfze f~ebrn 

Ja-
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Jaśnieyfza literami zapifana zło~emi. Oko„ 

· · ło -łoża czterech ftało fiarcow którzy zło'"a 
mieli w ręku Puhary pełne rożnych rzec-r:y 
~onn)~ch, wielkiego zapachu wonności wy­
dawaj<!cych; z ktorych ftarcow rzekł jeden 
Oto w tych czterech Puharach, wa/za fif do-

· jkonalofć ."awiera, z tyclz aluowiim codźień 
przed ol>lic.ze Bujkie ofobliwfzey woni wjłępzefe 
przyjemnol ': z tqd Hlog~jławieni je)lefcie któ-

' . . I I • • J l' ~fl, .r. r ,-y ( t.ie wie.e tego .• uwrta zwyczp:;y i 1'D.J1.W/-;:y, 
do tydz Jię fpiefzqc ktorgch ani_olw widźiafo, a„ 
ni 't e/w jlY/'-<;alo,y Hore w fercu lud~kżm z niit­

fcić lżę 1zielnugq. Idź~c. tera.'(, :Julicmie ll czytay 
I • l 1 • 'T'. I · 71.T I „/7. • co:: 7BJ i .w. et 1royca1vays, rC!FWZL!jt. 
II. Przyftąpił z wielką wiarą Julian zaczął 

czytać, co w ten fens było pifano: Ktokolwiek 
1miie prc:gnąc niid tym światem pogardźi, ten 
bfdźz'e w tych fiń;bie, ~(Órzy Jię z Nir:wiajiarni 

. niepokalafi. Baz.:ylifsa.«;aJ która j~jl Jercapnz„· 
wego !! niezma2;anego, w komput Panien SS. 
policzona .wfianie, u hturych prawdźiwil Matfo 
Pana n'ifzego JEZUSA Clzryfiz~(a Nayfw. MA­
RYA pieri~jze -;:a11'fzemawieyfae. To wyrzekł-

. fay zamknął Kśięgę, y znowu owe tysiączne 
zgromadzenie rzekło: Amen. Potym rzekł 
do nich ftarzec: lVtf Kiifgęjakowidźiciewpi­
Jaui fit luclźie czyfloH zachowt~qcY, trzezwi, 
prawdę koc!wjflcY, rniiośierni, pokorni, ciH, 

1. 6 •J 1 1 • / ' • '! h \ 
1?.t r::r.y rnuou rmeiz mezmys u1ir1, turzy prze-
ciwności y gorzko i ci punie/ li, kt6riy ntdze q 

Cztld J. C utra-



34 J1ANUARius Styczeń IX. 
tłtrapienilt wyci.erpitlt, kt6rzy takźe żf woje_y ku 
Chry/lufo.wi 1iził0Jci, nic_nadniego bar2:i'e.1J nie­
przekłddali,nie Oyca.nfe Matkf,nie Źont,nie· Sy ... 
now, nie·ro!G,nie ·bagaFlwa,ani ~:adne z .tych t:'Ze­
czy,ktrife.fudzkie zwY,YY zttp1izqtalferca. Ci na 
koniec w·tey Kfitdze}'l: zapijani, kt6rzy y c!ufzt 
f wojp 'dla Chryjlufa na Jmied wyda 1 niealiaw_ia­
li fit ;z których liezby!J;WY godniznaleźien.ije.Jle· 
Jcie. Ypo tey mowie 1końcżohey~zaraz·'6 wi· 
dzenie z ich óczu iniknęło. ·Tedy te ':błogo­
ilawióne w Małżeńftwie PannyChryftufowe 
z tego''.udef~ywfzy· śię ·widzenia; ·oftatek no­
cy „ ~zując w· Hymnach y P.ien:iaeb~Dućhow­
nych ·aokó.ńczy1i . . Snriur. . . ,, ,, „ 

·III. ,Ta-k.ie poświęcony:ten dźie_fr S. Mar­
cyanie "Partńie y. Męcz~mii~zce,_ k~6rey ; Pa­
nieńll:wo" murem ręk~ ;"B~~ą ·'.zbtid,~wanym 
tenże Bóg od Lwowób~ónił. ,Ta gdy pofąg 
albo bałwan_ DJany 1krufzyła/od lLwat nie'o­
brażąna, od 'dzł~iego· Wohi-r'anionaj od-Lam„ 
parta był~ ±a hita. . . . _ 

·IV. Także S~ Waningowi, którerilUJfolfa­
~11wfzy śię · S. Panna y Męczennićzkai-'Eul'a-

. lfa rzekła: tvl:Jningu łatwiey Wielbllłdowi w 
cifn1c fig prżez ucho igielne. niieli Bogaczowi 
wniH do !Croleflwa Niebiefoiego. Kt6ry gdy 
o ńim rożumiatlo że umarł pod czas ExekWii 

. po:wftał~ . gdźie ze' ftrafane widźiał pótę.pio­

. nych męki, a wielką nadgrodę w}1bf.anych do 
nioR, y że jeficze lat ·rriial żyć dwadźięśda 

~·kto-
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które jemu S. E.ułaliA uprośita w tenczas, 

. gdy przed ltrafznym Bofkim Trvbuna:łem Oj 
· twarz upadłfzy z wielką le.żął boj.aźnią. 

V. T~kże S. Adryanow_i, k_tóry nabożne­
mu fłudze f wo jemu przy Trybunale Chr::yftu„ 

· Jowym, na pomoc łafkawi,e śię ,ftawił. Nad. 
,in /Jnno.C.ce!~fii. 

ML R.P. (60-8. umarła fzczęś.liwie W.Sio~ 
ftra Marya Francifżka od S. Jana Cbrzcic:;ie­
la. Karmelitanka Bofsa; przy kt6rey umar­
łey ciele, nim one jefacze fęhow.ano y do.gro­
bu w nieśiono, od niekt~rych Z~konnic An... 

~jelikie były głosy fłyfzane . • Hijt. G. Car. Drf. 
VII. Tegodni nąrod~iłś~ę Grzeg_orzXV. 

Pap.~eż RzymUd, kto~y S. M. N. Tęrefsłi w 
liczbę Swięry.ch,Pańfkich w pifał. 

VIII. W ) erozolimie 40. ·Młodźianow % 
f wemi dwoma Nauczyc;;i.elami.poi~abijać He- -
r~d rofkazał, ze Oda złotego, ktorego He­
.rod na _drzwiach .Koś.cie1ny$;h dla przyjąźni 
}łzymianow był. zawieśił, on1 zrzqc.ili. 

_D.iif w Kol ciolach nafzych JJ~p:1ft~upel1fY• 

Sentencye na . dźień lX. 'Styc%tiia. 
I. Kogo ogień Chryftufowy Q~~.nie, t~n 

takim: je~, jakimby _był ~człowiek je­
.den ~ylko na źiemi miefzk~j.ący, z.tąd nic 

. _niedba o chwłtłę, :ini owzgardę. S/ C?1111Joft. 
~om.„512. in:Aflµ. 

Jl. Ze Panu.Bogu1niewf~yftko,. lecz.tylko 
- c.~ . . dajemy j 

. ~ „. 
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dajemy dźierżawę, plac zaś y Dźiedźićłwo 
affektoW przy nas zatrzymujemy, ztąd czy„ · 
ftey y dołkonałey miłości Boikiey niedofhi· 
pujęmy. S. M. N. Th. c. 1 r. Vit". 

llL Dufza ktora zupełnie wolą, r2eczą y 
1lczynkiem Panu Bogu oddaje śię, zafługu­
je na to, ażeby Bog do pofsefsyi wzajemnie 
śię jey oddał. S. N. P. J'oan. a Cruc. E~pt. 
Carm.19. 

Dźrnń X. STYCZNIA. 

-I TEn dźień poświęcony jeft S. Marcya,. 
. · nowi; ktory za jed.nj, ktorą fam tyl­
ko śię prz.yodźie~ał daną 11bogiemufuknią. 
~łatą fzatę z Nieba, gdy ludźiom N~yświęt. 

-fzą rozdawał Kornmuąią, w upominku ode ... 
brał. 

- IL Także S. Eryndze Pannie, ktota od S. 
fJ!ichała gdy śię jey pokazał, od czarta obro· 
niona, radą podźwigniona, p9śilona y rożnie 
była u wefclona, Ktorey Panieńftwa tenże 
Anjoł był ftrożem, co niegdyś y S. Cecylii. 
Która gdy umarła. widźiana była w fzacie 
bjałey do Nieba od Anjołow nieśiona. Nad„ 
in ./ln i. o Cce !. 

· III. T ego.ż dnia 'W·. Matka Marya Magda. 
Jena od_ 'N a y.~\v iętfzego Sakramentu K.arme„ 
._ litan:Ka Bofsa ofiatnią była złożona choro­
b·ą. Przed .~miercią z wielkim do Pana mo„ 

· wiła alf<:ktem: Ko&ham cit Boźe moy, 1!;'it.ceg 
. ' · m.ieli 



JANtlARius Styczeń .XI. '!,1 
niżeli .ftebie, niekoc!lam zal fiebie, chyba d{a cie~ 

· hie y w tobie. Tęż Wielebną Matkę widźja­
ła niektora Zakonnica mającą na ręku dźie­
~inę Pana JEZUSA, który z U Kochaną f woją 
ciefzył śię Oblubienicą. Dec. Carm. 
Tego dnia w nafzyc/i KoJciolach Odptljl zzpel. · 

Sentencye na dźień X. Stycznia. 
I. pożywa Bóg w Niebie chleba, kt?ry bis-

rze ubogi na źiemi. Day że tedy chleba, . 
day napoju, day odźieży, day gofpodę onym.; 
jeżeli Boga chcefz raczey mieć dłużnikiem 
niżeli Sędźi:hnic nam niezafzkodźi na. źiemi, 
jeżeli nas miłośierdźie w Niebie bronić bę­
dźie . S. Petrus Cńrgjologus Serm.42. 

Il. Gromadnym cnot Switttych dofl:a­
tkiem ci powinni być opatrzeni, których 
B6g być Kr6'lem śię zaf.żczyca, y ktorzy 
wzajem. fą jego KroTefi:wem. S. M. N. Thc-
reja Jl!fed. 2. fupr. Pr. No/f. · 

HI. Niechąiey być przytomnym .Zadnemu 
Stworzeniu, jeżeli pofta~ Bolką jasną y pro­
ftą chcefz w fercu zachować, ale raczey wy­
prożni y oddal od nich ducha twojego, a tak 
wpośrzodlm światła Bolkiego poftępowa6 
będźiefz. :S. N. P. :Joan. a Cruc. Sent. 24." 

Dźmń XI. STY:CŻNIA. 
I. poświęcony ten cliień jefl S Salwiufowi 

Bilkupowi Ambianeń1kiemu, który z · 
"3 łJie-



3 JANUARtuS Styczeń: xr. 
Nieba do tego żywota odefłany, uflyftał od 
Boga. l iź~ ja twoim jlł·o,fem· je.Jfem, paki cif 
znowu tu nieprz!fpmwad:q·. Y na marach zo. 
ftając powiadał, że w· Niebie zoftając widźiał 
ch\\"ałę Bofl<ą, gdźie j~ft ilawa, światłość, 
wonnoś~ y dufay Rodkość~ Kt6ry fłużąc 
umierającemu S„Honeratowi Bifkupowi wi­
dźiat Chory Swi.ę_tych y Anjółow śpiewają­
C-j eh y jego do Nie~ prowadzących. 

II. Także S„ Egwi~1owi BifkupowiT kt6-
ry ńogi fweje żelazrteipi Ś€iśną_wfzy okowa­
mł„ klucz od tvch kaydan w Anglii w rzękę 
wrzucony„ w Rzymie pótytn:W Tybrze w u„ 
łowieney Rybie znaleźiany odebrał, wło­
śienicą zawfze odźiany. Przy ktorego gro­
bie W każdą. pofpolicie Sobotę, był jaki cho­
ry .uzdrowiony. 

llI. Takłe S„ Leucemu Bifkupowi mia­
fta Brun~ufium we Włofzech, ktory na 
mieyfce dawnego. f wego imienia, imie Leu­
cego cudownie odebrał: Ktoremu z Nieba 
rzec2ono: Leucy Leut11 ! Oto imi e twoje w 
Kfi.tdzt ·fywota j~ z.apifane,y pamiqtka twoja 
ż Klirt:g źyjqcyth wymazana niebedźie. lf/ie­
le,,vieYj~i Tom~ 4. fol. 6. 

IV~ Także S. Anafta:iemu~ który głofem 
Niebiefkim: Podź Anajlazy zawołany dQ 
Nieba z ośmią innerni takie po imieniu za­
wołanemi pofzedł, a dźiewiątemu tego fo. 
bie życzącemu śmier6 fzczt2śliwą uprośił. 

v. 



jANuAR1us Stycz~11 ~I. 39 
V. Także S. Theodozemu, który t~ochą 

. chleba, fto y więcey St-0łow nakarmił. Któ­
rego włośiennica za PanceFz y ,Zb~oję była 
Hetmanowi a~eby zwyciężył. Na.d. in An­
no C<Ple/l. 
· VI. R. P. I 624. Umarł W. Ociec Jan 

Maria od S. Jozefa Karmelita Bof~y mając , 
Urząd Prokuratora Generalnego, · kt<?ry. 
zapewnie na naftępującey bli~iey Kapitule 
obranym miał być Gener.ałem. Ten. W. O­
ciec gdy był w Lublinie S. Theołogii Lekto"! 
rem, na publiczney Dyf pucie wiary S. Ką­
tholickiey przeciwko Aryanow zarzu~om, 
przy zgromadzonym na to Ma&i~racie y 
naznaczonych Pifarzach, fzczęśliwie obro­
nił, y obroniwfzy z ~ieprzyjaciol t~yumfo­
wał. Zkąd wielu do wiary S. Katholickiey 
za jego ftaraniem nawrociło śię. Cie\ go­
dne ciało jego dźiś ofobłiwfzym ufzanowane 
było pogrzebem, gdy w ośm lat po jego 
'mierci niefkazitelne jeft znalezione. 
Hift. Genera!is Carm.Difc . .Patrz 27. Lutego. 
Dźlf w J!ofcio!ach nafzych Odpu/l zupełny. 

Sentencve na dźień XI. Stycznia. 
I. w1elk~ w tym życiu jeft pocie~ha miep 

któremtibyś ferce f woje otworzył, 
komuh_ ~ ś fekretow f wycp po vi.e~zył, przeq 
ktorymbyś nay~rytfz~·ch myśli ni~ z~~a~!, 
kochając go y naśladu1ąc, a on by tobie Oy-

. c 4 cowfkim 
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cowfldm affektem dopot:nagał, w troikach 
hvoich ·wf poł żałując, w przeciwnościach 
ferca dodawając, w pociefznych winfzująć. 
S. Bernardus. 

II. Miłość .B01ka wfzelkich uciech zapo-: 
ronienie do dufzy f prowadza, aźeby tego tyl­
ko cie,fzyła, którego kocha. S. M. N. Tlzere-
jia lib. Fnnd. c. 3. · 

IIL Dufay Boga pożądajątcey y pragną-. 
cey, żadney rzeczy fpołeczność prawdźiwe­
weg~ ~fowarzyftwa aibo pociechy n.ieprzy-
11ośi, y ówfzem po ki go nieznaydźie, wfay­
ftkie rzeczy ftworzone więkfzey ofobności 
ftają śię przyczyną. S. N. P. ;Joan. a (Jruc~ 
Expl. Cant. 4. · 

Dźrnń XII. STYCZNIĄ. 
I. TEn dźień poświęcony "jeft Jozefowi S. 

Oblubieńcowi Panny Nayświętfzey, 
bo ten dźień . jako fzczęśliwey śmierciJoze­
fa S. uroczyście obchodzą Syryiczykowie, 
y Ormianiea · 

II. Także S. Arkadyufaowi Wielkiemu 
Męczennikowi, który z wolna po każdym 
członku y po wfzyftkich ftawach całego cia­
ła f w ego odciętych porznięty, y na żołądką 
:fkatowany, Bogu dźięki oddając, na Niebo 
zapatrując śię, y będąc wposrzodku międźy 
leżącemi y około fiebie rozrzuc~nerni ciała 
f wego członkami mowił: O fzczf ftiwe człon-. 

. J~ ki 
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ki mnje, nigr{wm was ta;: ~1ie!u: c!Lal, rohilcie w 

. ciele 1iwim bf;ły,jako teraz gdy was u1idzp ade­
ninie oddaf(,ne; tak pr.zyjlało do c2;ajit nam śif 
'rozlqcży/,nim 11afzemu Kro/owi drogt w chu;a­
le zaydiiP.my,, kiedy za Jrnfrrt elne członki bf­
dźierie mi przywracane nieimiertefoe. Do ko-: 
ło zaś ftojących mowił: _ll!Jale te rzeczy h y 
łatwe temu ponofić o Jf!lrźowie ! kt6ry myśli o 
przYfzłey· .chwale niehniertelney. Wielewiey/ki 
'I:om. 3. fol. 69. 

III. Także S. Aelredowi, ktory gdy miał 
umierać, widźiany był w domu z woni1eg~ 
Drzewa zbudowanym, na świętnym łożu 
fpoczywaiącym, y jednemu rzekł przęz fen 
pokazawfzy śię: Dw;.ina/lego dnia Stycznia 
W!Ji'z idźie j}_ul:e.bnica Pa;ifka dujza moja. Nad. 
inArmo Cm!e.fti. . _ 

IV. R.P. 4r6. S. Jan czterdźiefty czw~r„ 
ty Patryarcha Jerozolimfki Zakon n Karme­
litanlkiego, gdy tym Zakonem y Kosci©łeni 
Jerozolimfldm do.~ć rządźił . chwaleb-nie, 
śmiercią też umarł fprawiedliwych, z wiel­
kim wfzyftkich mniemaniem o jego świąto­
bliwości. Tak za życia, jako y po śmierci 
że niezliczonemi 1łynął cudami rożni A uto­
wie donofzą. Dec. Carm. 
Dźif w najzycli Kof ciołach Odpufl zupełny. 

Sentencye na dźień XII. Stycznia. „ 
J. TEn na świecie pragnie długo żyć, kt.6.-

c s remu 
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remu świat fmakuje, ktorego wiek pochle­
b ujący yo fzukiwąjący lubieżnościami źiem­
{kich rozkofay po.wabia. Lecz że świat nie­
nawidźi Chrześcianiną,, za. co? ty g-0 kpchafz 
który cię ma w nieflawiśd? y czer,Jąrac7;ey 
·1iena.~l~duj_efz Chryftufa, kt:6'ry cię od,k.upił~ 
ktory cię ukochął? S. Cyprzanuf rle Mortaf. 

U. Zadna droga tak pręqko y ł~two G{o 
nayw~fzfiey nieprowadźi dofkonałości. jako 
pofłufz~llfhvo .. -S. li.I. N. Th~r,··cf c. 5._ lł11;d. 

Hl: Barziey ś.~ę wtohie podGba Pa.nuHo-_ 
gąnaymnieyfż~ pofłufzeMłwą y poko~y fto~ 
pieźi_, ,_niż,ęli wiel~i~ przJ;Rugi ktore mu czy._ 
nic_ ząlll.i}1 ś~ąfz. S .. N.P. :J.oan._l;, G_r. Sent. 1·2. 

I)zn~ń ~ x1m STYCZ~IA. • . 

lt 'JF"t.n .dźień· poświęc.ony i~ft S. G-0defry-
„ „ dowi l~pp~nbm;gęnfkieQlu (irafowi 

ze krwJ~ K:rplew{\{iey id(!~ęnm. ktory Mał­
fo~lw fwoj~_ dot!\J~fitoru m~ęclz.y Ząkonnice 
odda:\'(fzy, , fam tą~łe ~ S. Nm·-perta z ~ielkł 
chęci~p~·z,yjął Ha.b.it, w tym Zak.onie był ną· 
iieb\e okrutnym. nieprzyjącielem; y nay. 
chwalebnieyfżym z.~v~1~i~icą, ledwo co .po„ 
karmu żażywać, y famemL tylko. tyć zda.ł 
śię łzami; ktory nakfztałt umarłego częfŁo­
kroć na ·źiemi śię kładąc tak wzdychał: O 
gdyby _ pr;,yf~la godź!na W!f f tia nafzego ! O 
gdyby/ do tty godźiny przy/po/obiły 1Jrzygo­
wałmnie Panie Boże moy ! A gdy umieraMle-

wami 
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·ami owemi; !Tyclwdźcie przeciw· niemu z 

· Nieba .RyfzanernL tamże był ~aprofzony, Y' 
przywitawfz}' z Nieba wyiłanych do fiebie 
Fo·Row~ do Nie!lłefldego miafhr JePuzalem 
nakfztałt bieluśienkiego y gorającego fłu­
pa podnofzący śię b)1ł wi<ł·źiany. Po śmier-· 
ei wfzyftek w światło y złoto pokazał śi~ 
przybrany, y na złotey f wojey1 koroni~ te iło­
wa miał napifane: Phi,yod:!ialmit Panf-zaftf. 
zbawiennt[:, y odżieniem wefolym otoczyłmip YI 
jaho Oblubienią en;dobił mit llormuł• Umarł 
ten Swięty· R. P. u36. 

U.. Także S. W'iwencyuftowi~ kt61·em.rt 
Anjoł rzekł .~mierć- cb>nofżą~ O: 1//i'f,flenc."ł­
ufie -w·efe!il śit ci tt'z_eba„ al'h.owięm pr:c:?J1cho­
dźi czas chwafe·łmego-p{)JYo.łamrz·. tlłl:ojeg9, _któ­
ry laurenz.uwi_tńrzon~11 złf!tzy/z !if z-.S.wip;tęmi:. 
Który w·fetnymy dw:udźiefty·m Roku · życia, 
f WOJ~Q„. umlerniąc; S: Michała z s~ Gałłrie„ 
Jem„ y_ , z„ il)nemi, takze. Anjołami, , obroń.cę 
miał:. pr~ec.iw ~a.t,ąnom,. y wodza do Nieba. 

III? T ą._~że. s~„ Kentłgernowi Biflmrowi 
Glafkuańfki~mu. w S~zockiey źiemi, prz}r 
ktoregp n.~rodieniu-Anj-0łowie śpiewali; nad 
ktor,ym widai,ąła: S~ Kolumba fłup ognifty 
nakfztał~ ztotęy, lS..orony na głowę jego z ftę- · 
pujący. W,ti:.ląwieJ-jki Tom. 3. Jo!. 1 21. 
, IV. Tak!,ę.13.; Iwecie Wdowie, ktora od 

' Anjoła fzatą.~otą y drogim bym ozdobio­
aa nofzeniem •. Ktora także świato ą Pa­

. nienk«e 
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nienkę niegodnie do· Nayświtttfaey Kommu.._ 
nii przyftępu1ąc'! między czarrami jey ilu· 
zącetni widźiał3 • 

. V. · Także B. Weronice, kt6ra Pannę Nay­
Ś\l-'iętfzą ia dt1chownę miała Miftrzyni~. y 
od Chr„rftufa nauczona była, że mu ta rzecz 
byłaby navwdźięcznieyfza, gdyby Nayśw. 
MARYI Boleści częfto rozmyślała. Taż 
przed Chryfiufem jako Sędźią .za , świat 
przyczyniająca się . widiiana była. 

VI. R. P. 1595. Przypadła fzczęśliwa 
śmierć W. Oyca Ripy T~anfona Zakonu ·s. · 
Frnncifzka. _Ten naybar.źiey śię zabawiał w 
Hozmy~laniu męki Chry{łufowey y w Bole~. 
ściach Matki Przenayświętfzey. Y gdy ra­
zu jednego przez jey bolcśći Matki Nay­
świętfzey uprafzał ażeby mu ferca czytośd­
wyje<lnała; pokazała mu śię wiqomie Panna 
Navświętfza; on obawiając śię żeby w tym 
niebyła zdrada jaka fz.atalifka, już zamyślał 
uciekać. Do. ktOrego rzekła 'PannaNayśw: 

C'.' , ,. d , • (,, (, I ' • JF!'<.r t ty o emnze ucte1,.a1z, a na co.<:: mmewzy-
waf„? Tedy Matkę Bo'fką poznawfzy upadł 
na źiemię mowiąc: A zkrtdl:e to mnie? Po­
tym Matka Nayświt;;tfza r~kę fi\'o.ią na jege 
pie„śiach położywfzy rzekła: Oto}; (pra ; i) 
.o którrt tak hnrzo uprafzrifz mafz farca c. ·Y· 
fl,; Jć. Krdmd . . Maria ,urn. ' 

VH. \Vielebna Matka Stefana od Niepo~ 
kalamego Pocz~cia Karmelitanka Bofsa peł­

na. 
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na dni y dobrych uczynkow z wielkiey świą-

. tobliwości opinią umarła lt P. 1608. wie­
ku fwojego ·7g. Zakonney Profefayi w lat 
20. która chociaż już v! podefzłych ~yła le­
ciech, nic jednak młodfzym w· ·ofhości u­
martwienia nieuftępowała. Była przedźiw- • 
nie pokorńą, poilufzną, miłości przykładem, 
milczenia wielką przyjaciołką~ wfzyftkim 
zaś miłą y godną pofzanowania. Dec. Car. 
Dźif w Koicźołach nafzych Ddpu.ft zupełny 
ungf tdem Stacyi Stacya u S. Piotr. w Rz. 

Sentencye·na dźień XIII. Stycznia. 
J. Mrłość wiecznego żywota yduchow. 

· · ney mądrości uśilo\ ·anie jako w 
naywarownieyfzym fere~ twego pofłano ... \ 
wione Zamku niech celuje wfzyftkie inne 
rzeczy, abyś gdy tym · żywotem ułÓmn)1m 
'fwoją mądrością pogardźifz,napełniony Du­
chem Bożym , ktory tobie do wieczney 
chwały drogę gptuje, fzczęśliweyodmiany 
mogł dofiąpić. S.Petrur Damianur. 
· II. Dobra rada jeft we wfzyfłkim na woli 
Bofkiey polegać, y czynić ct1otę z potrzeby, 
be gdybyśmy chcieli albo niechcieli, Bolka 

.--wo Ja zawfze będźie wypełniona jako w Nie­
bie tak y na źiemi. S. M. N. Tlzer~fia. 

III. Ażeby śię wola nafza z Bogiem złą. 
czyła, fiebie famą wynifzczyć powinna y cd 
·wfzelkiey miłości nie porządney tak około 

tie 
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rzeczy doczesnych, jako y duchownych u... 
przątnąć, ażeby tak cała czyfia, razem ze 
wfzyftkiemi namiętnościami fwemi w ko­
chaniu Bogn zabawiała śię. S. N. P. :JoatJ. 
a Cruc. rEpifln I. . 

Dźrnń XIV. STYCZNIA. · 

il. :Dźiś Panna.Nayświętfza razem z Swię-
. temi Matronami y Pannami · ubogą 

Panienkę przy llrnnaniu nawiedźiła. 
IL Ten dźień poświęcony je ft S. Theo­

demarowi ktorego Mfzą S. odprawującego 
widźiana głow.a była złotą koroną, y Nie­
biefkiemi świecącemi śię perłami ukorono­
wana. Ktoremu tak.że czafu innego· Mfzą S. 
mającemu d w.ay Anjołowie Rużyli,z kt6rych 
jede .. rzekł Ebizonowi poniewolnie fłużą­
cemu. Oto któremu ty /łul:yl lenifz Śi[ y 
wzhraniaJ:;, fami temu jłufq LllJ.joluwie. Nad. 
in Anno Cale/li. 

III. Szczęśliwa pam,iątka W. Matki Ma­
ryi Ft lici; od Matki Bożey Karmelitanki Bof­
fey, o którey Patrz g. dnia tego Miesiqca. 
Ta w znofzeniu boleści w chorobie f wojey 
była przedźiwnie cierpliwa. A gdy do niey 
chor'ey inne nawiedzając przychodźiły Za­
konniee,iłyfzały ją mowiącą: D 1ak pięk:ne mi 
kwiaty przgnie!iono ! O jak pif kne Lilie! jak 
pitkne Roźe ! Cheć nic takieg.o nieniotły, y 
nieść niemogły, .l}ył albowiem. fam czas zi 

mowy, 
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mowy, wktory żadnenieros~ąkwiaty,lecz 
to Niebieikie być muśiały, w ktore opływa-

. ła rofko-fzy. Po śmierci .z niedościgł_·:·ch fą­
do \VBofkich do ognia Czyfcowego) w kto­
ryn1by śię długo zabawiła.'ficaiana :była. ]a­
ko fama po wyiściu od ·śm.i~rci :o~mill lVlie­
sięcy pokaza'ńffzY śię niektorey Nowicyufa-

·ce· :oznaymiła; ~torey między'~innemi doni o­
. ila: Ze tego · dnia ąmarła Zakonnica Kon­
Weiitka Zakonu : S.-·Frnncifzka, która że ro­

;źne karania o'd Boga zellane chętnie ponio-
1la, profto'do Nieba nic\v Czyfcrf niebywfzy 

~ pofźła. 
Dźif ·w-Kofeio!ach nafzych Odpz~jlit i.ooo. 
· lat w i?gftdm~ Stacyi. Stacya u S. Seb,yl. 

·''Seriten.ty e: n·a • aźień .. XIV. S~yvznia. 
JI. l'v~1~m~ieyW·tym. ?i~lgr~ymfrw1.eufl3-

·tnzefz;1m prawdź1w1ey ·do zrżodła B~ 
: fkiego .:miłośierdźia .przeż cnotę nadźiei o~ 
'· czyro~umnepoanieśiefz . .T:.1 a"lbówierrfcno= 
-· ta/Boga nam„fwoją pokazu'je jaśnością, y 
1 między ··gromadnetni ··_ńieprzyjacielami ·nie 
-lękH wie ptz~d oblicze BoJkie nas doprowa-
1 dza . . ·s.Lay.r. J~fl. . 

„ II. Błog?1ław1ony ·kt?ry ·Chryftufa.. ~iezę":'. 
, rą y prawdźn~ą kochać -b.ędźie miłością, .y 
: przy fob!e żawf~ tnieć hędźie, jal~oudynił 
Apoftoł Pawers. ktory w· uściećh twoich 

.~ ~iał ~uftawicznie . .JEZUSA, .y·:Ońego chował 
-; &łttbo-
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głęboko na fercu wyrażonego. S. M.N. Th. 

III. Ciefz śię częfto w Bog~1 kcóry jeft 
bawieniem twoim, y uważ jak dobra rzecz 

jeft ci~rpieć co kol \\riek śię złego przyt.rafi, . 
dla tego ktory dobrymjeft. S. ].~ P. J oan. 
11, Cruc. Sent. 70: · 

Dżrnń _XV. STYCZNIA. 

I. TEn dźief1 poświęcony jeft S. Pawłowi 
Pierwfzemu Puftelnikowi, któremu 

lat 15. mającemu drzewo Palmowe na pu­
fzczy do fetnego trzynaftego Roku żywno- . 
ści y odźienia dodawało, . e:i przez lat 60. 
Kruk codzie{1 pułbułki chleba przynośił. 
K:torego po śmierci pufzę m~ędzy Anjel fY. ie­
mi Chorami, między Prorokow y Apofłołow 
pułkami do Nieba wHępującą widźiał S. 
Antoni. · 
· II. Także S. Makaremu Opato\vj, które„ 
mu rzekł fzatan że przeciwko niem't1 nic 
niemogł, y że nie pofl:em,_ ani niefpaniem, 
ale jedną go zwycięża pokorą. · 
· III. Tak.że S. Maurov;i Opatowi, ktory 
Zakonnika pod czas modlitwy dobro\Ą:ol11ie 
myśl~ śię błąkającego, za kray·fukni na dwor 
od cz~rnego Chłopczyka widźfał prowadzo­
nego; Tenże S. Benedykta do Nieba idą„ 
cego drogę płafzczami ufłaną y lampami ob~ 
jaśnioną obaczvł. 

IV. Także S. Janowi Kalibicie, ktory w 
dom n 
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domu Oycowikim, na wzor Alexego S. nę-

. dzny y nieznajomy śię taił; któremu przed 
śmiercią pokazawfzy śię Chryil:us rzekł: 
Bqdź pożdrowion Q"/anie, już t!wiczenia twego 
czas, y prac twoich woyna fkorfrzyła lif, po­
trzech dniach do mnie przydźiefz, do onego 
fprawiedliwych odpoczynku. 

V. Także S. Sekundynie Pannie y Mę­
czenniczce, o ktorey ten głos był z Nieba 
iłyfzany: !Vy mod!itwfł Sdundynq ~yl btdźie­
cie. Kt' ra w rożnych zoftając katowniach. 
tak Anj~łow śpie vających tłyfzała: Podź 
Oóhóienicv Cl.-ryjbifowa. odhi,~rz lwronp, kto„ 
rqć Pan :"".gutou;a/i!a wieki. Nad. in Amio Cat. 

VI. Tegoż dnia zako11czył to życie S. Bo„ 
nit Biflrnp Arwernenlki, który od Nayśw. 
Matki Bofkiey fzatę oc!ebrał, ktorą y do te­
go cza fu w Arwernie ohowają przedźiwney 
lekkości y fubtelności. Rzecz zaś tak śię 
m 3.Modiit śię cza fu pewnego fam jeden ten 
y B1fkup Swięty v;: Kościele Michała S. Tam 
mod1ącemu śię takie pokaaało widzenie: 
Uflyfzał naprzod głos z Nieba dziwnie 
wdźięczny, pot) m ob;;iczył światłość wiel­
ką. v kt<,rey w chodźiła do Kościoła Nayś„. 
Bog:1rod.źica, a z nią wielu Swiętych Pań„ 
fkk.h, y l 1ezJiczony Chor Swiętych Anjo­
ł W', ą>i{;wali ./nŚ wfzyfcy ch\,'ałę Chryftu ... 
fowi y ~~at'~ rirtf.!ey I\tlatcc jego. Spiewała 
y t:tma Pa na r~yświętfaa. Szli tedy wfzy ... 

-.i [ ,!_t L D fcy 
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fcy przez śrzodek Kościoła; a gdy blifko Oł­
tarza ftanęli,pycali śię niektorzy, ktoby miał . 
Mfz~ odprawować? Na co rzekła Panna 
Nayświę_tfza, oto tu jeft Bonitus, zaprawdę 
Biflmp dobry, y godny aby mu to zlecono. 
Słyfaąc to .Bonitus S. przeląkł śię, y chcąc 
śię fchronić -przyciikał śię do ściany, .a mur 
ufi:ąpił ·mu, y poftać jego ·na fobie wyraźił. 
Szukany potym y znaleziony, y do ·owego 
zgromadzenia S. był przypr~wadzony., y 
przez Swiętych .Anjołow do Mfzy ubrany, 
którzy mu też fłużyli. Miał Mfzą S. jako Bi­
fimp. ·po.Mfzy odprawioney, przy odeyściu 
y pożegnaniu fwego ukochanego Bonita 
Panna Nayświętfza dała mu f.irntrr Niebie-
1ką, -ale jakieyby materyi 'była, albo jakim 
tkaniem ·robiona, żadne oko rozezn~ć nie­

· może, Wielewieµjki Tom. 1. ji1!. 68. 
VII. R. P. i646. umarła W. Matka,Paw­

Ia Mary a od Pana JEZUSA Karmelitanka Bof­
fa wieku fwego 59. kilką dniami przed jey 
śmiercią niektora Zakonnica będ1c w duchu 
zachwycena, widźiała bardzo śliczne mie­
fzkanie, drogiemi przyozdobione kamienia­
mi. y gdy śię owemu mieyfcu przypatrywa­
ła, flyfzała że ta chwała Niebiefka dla Pauli 
Maryi była zgo.towana. Czci godne ciało jey 
dotąd całe y niezbutwiałe zoftaje, dźiwnie 
wdźięcznywydajączapach, y olejek wdźię­
czney takieyże woni ciekący. Za życia mia-

;ła 
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ła ducha Prorockiego, przeto wiele przy­

. fzłych rzeczy opowiedźiała, a nawet y fere 
1krytości dochodźiła. Po śmierci wielkiemi 
flynęła cudami. Patrz 2. JUaja y 9. Lijlop. 
Dźii w /(olcidach naJzyth Odpiljl zupełny. 

Sententye fla dźie1t XV. Stycznia. 
I. W .Yiękfaey wadz·e.ma być Bogoboy-

ność niżeli powinowactwo; y chwa-. 
la Boża ni.Zeli pokre,vieńftwo; ta bowiem 
praw<lźhva iefl: pvbożność, ktora przekłada 
.Niebie4kie rzećzy nad tiemtkie, wieczne nad 
doczes11e.Nieurnieją fwoim pobłażać,którzy 
fwokh nieznają) bo Swiętym, wfzyftko jeft 
fam Bóg. j: Ambtoflus~ 

Il. 0<'.Y otrzymania ofobI'lo.~ci, nie pragnie„ 
nie azeby-ś w niey N iebiefkich używał ro­
ikofz y, albo żebyś w niey fniak jaki miał, 
lecz niebeśpieczef1H:wa które z przeftawa­
nia z ludźmi pochodzą, y bojaźn w nich Bo~ 
łkiev obrazy nas pociągać powinne. S.M. 
N. T!zerif. c. 5. lib. Fund. ,_. 

III. Swięci Puftelnicy, mieyfća nie zttly• 
ff om, lecz duchowi efo modlitwy y w~łniey· 
fzey Bogu utlugi fpofobne obietali, S.N.P. 
;Juan. a Crz!c. 

DzrnN XVI. STY'CZNłA • 
I. T ~n dź.ień po~~więcony ~· Furfeufzo.wi, 

który do Ntt~ba odAn1oła pozwany, . 
nz z tam-
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z t~mtąd okrąg ten źiemi, niedowiarfhva, 
niezgod, łakomflwa y na ubogich okrucień­
ftwa pełny, ogniem gorający widźiał; ktory . 
od czartow naymnieyfze grzechy fobie za„ 
rzucających, tarczą od Anjoła zaftawioną 
przeciw.ko ognifiym piekielnym poftrzałom 
był obroniony; Któremu do ciała wrocić śię 
ażeby świat naprawił kazano, gc4/.ie śię na­
uczył że świat przez Przełożonych wfzel­
kiego ftanu niedbalftwo ginie. Ktory An ... 
jołow fłyfzał fpiewajqcych: Zadnaprar.acit„ 
fik .1 I !• • • ' d <J • z ta z[,ac .1 Zf . mepowm11a, za en czas Cli !,lf!;t, w 
który chwała fzc:ąfliwey wiccznofc( nabyu:a_ 
byuui która wejcłof ciq y flodkofciq lwńc:ty 
śit:- Innego czafu te iłowa SS. Anjołow f pie­
waj~tcych Hyfzał: Poyr!q Switci z cnoty w 
cnot[, B{dźie widźi.iny Bog Bugow w Syunie. 

II. Także S. Henrykowi z Dworzanina 
Królewikiego Puftelniko\vi, któremu gdy u­
mierał Anjołowie Te DEUm Laudamus. 
Ciebie Boga chwalemy na przemiany fpie„ 
waiacy ilyfzeni bvli. 

lil. Także S. Honoratowi' Arelatenflde„ 
mu Bifl:-upowi, ktorego dufzy do Nieba idą­
cey, wielu Swiętych zach~dzących śiła lu­
d.źi widźiało. Ten Bifkup Swięty był Za-" 
korrn Elia!Zowego, który nie.źliczonemi aż 

. do w1hzefzenia umarłych jaśniał cudami. 
Na ubo,~ich z ofobli wfzym śię wydawał mi­
łośierdźiem; ztąd od ChryH:ufa Pana w po­

ftaci 
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ftaci owrzodowiałego ubogiego w życiu być 

. odwiedzonym zaUużył, y blifki śmierci te 
flo\ ra fl'yfzał od niego: Synu ukochany Hono­
racie. porfź, aźebyf zgotowaue fobz'e odebrał 
K1 ólewfiwo mitdzy wybranemi mojemi, maj'lc 
być ukor:..,nowany. Parad. Carm. · 

IV. Także_ S,.Pannie Joan ie przeciwko 
powietrza P~tronce. 

V. R. P. 1296. umarł fzczęśliwie Brat 
Konwers Moryk nazwany Zakonu S. Fran­
cif zka. Temu przy ko(lcu życia takie trafiło 
śię widzenie. Zdało mu śię że był potępio­
nym, chóciaż żył świątobliwie, y owfzem 
w gros krzykliwie ż był potępionym ob­
wołał. Na ten krzyk wfzyfcy zbiegli śię 
Brncia, y źeby na pamięci miał wielkie mi­
łośierdźie Bofkie, zafługi męki Chryflufo­
wey y Panny Nayśw. upominali; w tym 
nieco śię uf po koił. Po krotkim czaśie po- , 
czą} głosncr y niby fpiewając wzywać Imie 
JEzus . Co iłyfząc Zakonnicy ktorzy przy 
nim zofłali, pytali go czemuby wprzod gło­
śno iŁrafzli wie wołał, a po owym wołaniu 
fpiewał? Na co oi1 im powiedźiał: Gdym 
(prawi) w głos wołał, zdałomi śię żem był 
przed Sofki ftawiony Trybunał, y chociaż 
do żadnegom śię grzechu niepoczuwał, 
przecież że tam ściąle y furowo wfzyftkie 

. przeftrząśniono fprawy, tak mi śię wyraża­
ło żem miał być potępiony. Co gdy śi~ 

:pa. dźia 

.. 
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d.źiało, pokazałami śię Nayśw. MARYA Pan. 
n! upominając mię, ażebym na dość uczy­
nienie. za wyftępki moje„ fło razy wymowił 
.Imie jE.ZU:S„ y że tym. fp.ofobem miałem być 
2b.a.wionym.. Y to to było, .żern. teraz (pie-
wał .. Kalend. Jll!a. ianurn„. · 

VI. R. P. \:Po8.„ Wielebny. Brat Jan. P~­
weł od: S .. Michała Karmelita 80.fsy,. z tera-. 
znieyfaego życia śmierteluege>. wygnania, 
do. Ni,ebiefkiey przenio1Hię Oyczyzny, kto­
r;y był Z.akoanik życia dolłonałego,_ wielkie · 
tnia.ł: naho.żeńfl:wo do Panny Nayś:w~ y du· 
Na.yśw~ Sakramentu, ofbbliwfżym j'ednak 
ku nayflodfzey dźiecin.fo· Pan n }Ezusow1 Q ... 

nosił-śięaffektem. Ce a.jegoNiebięfką częfto, 
wonnoś_G: wydawaJa„. Hill._ Gen. Cann„_Difc,., 

VII. Tegoż. d:nia. w Niedźielę-, w którą 
czytano. Ewangelię- o. God-ach. w-Kanie G~-­
lileyfkiey W Matka Maria. lVfag~ałena. od: 
Nayśw.._ Sakramentu. K.arrselU:anka: B:of.4i,a,, 
wi~c.Z:ney · chwały Gody z Niebieikim 111ając · 
Qd9rawi60bhtbień.e~mz: tego przefzła ś.wia-. 
ta.R. P ~ 1656p wieku f wego 62.Zakonney Pro„ 
fefsyi 43~ Patrz 10 •. dnia tego Miesift~a„ · 
Dźilw·KQfcioładi nafzych Odpu.ft_u lat 1_000 •. 

111.zglfdem Stacyi„ Staeya u S: Sebaft9ana. 

Sentencye· na.1 dźiełi XVI ... Styczni.a~. 
I. · U ciekać potrz.eba, odfżkod•l~wyc~ roz-. 

" kofzy ~· yod nieprzyjaznych pof;1.ech,y, . 
od_ 
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od pożądliwości już juz ginącey. Co za 
korzyść uftawiczgie tych rzeczy pragnąć, 
których choćbyśmy niechcieli opuści~, ko„ 
uiecznie trzeba ? miłość od rzeczy fkazitel­
n y cb, niech śię do nieśmiertelnych przenie­
śie, y do wfpaniałychrzeczy podniefio~a dij„ 
fza w Niebiefkich niech śię zakocha. S. Leo 
Serrn. ) . de E)?ichp. · 

II. Nietrzeba temu obawiać śię fzatań­
fkich natarczywości, ktpry ma czyfte fum- ~ 
nienie, y z fzczerym pofłufzeńftwem poftę„ 
puje we wfzyilkim, y poftępować ftara śię. 
S. M N. Teref. c. 36. Vitre. · 

III. Ponieważ z woli twojey wypełnie.:. 
nia, we dwoy nafob powinna być gorzkość 
twoja, niechciey oney za dość czynić cho:­
ciażbyś miał miefzkać w gorzkości. S. N. 
P. :Joan. a Cruc. Sent. I 4· 

Dźrnń XVII. STYCZNIA. 

I· TEn dźień poświęcony jefł: S. Antoniemu 
. Opatowi, który po m~żnych z fzatanem 

J:ttarczkach , prieczuwając blifką Chryt'tufa 
Pana przy fobie Przytomność, całym weft­
chn~ wf.zy fercem, rzekł do Chryftufa Pana: 
Gdźie~ef byl dobry :r ;J_ EZU ! gdiieźef był? 
Czemuźef nie przybył zpoczqtku, aźebyf ra­
ny moje 1/leczył? Któremu Chryftus Pan odr 
po\v ie~źiał: A ntoni tumem był, alem czekał 

· źebym mogł widźieć potyczkt twojq; teraż te-
D 4 dy 
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dy Żeś m~Źnie walc„zt[;c nźexljlqpił, źawfze po­
magać ci btdf, y uczyni[ Że po ca~ym Jwiecie 
Jławne btdźie imie twoje. Który innego 
czafu ~wiat ten pełen śideł obaczyłf a 
chcąc wiedźieć kto by w nie niewpadł? Ode„ 
brał Refpons: Ten ktoryby był ferca pokór­
nego. Kt6ry mając lat 105. to f wo im U­
czniom zoftawił Teftamentem: A:eby ta,~ 
Źy/i,jakby codiień mieli wnierah Zeby codźień 

' dobre/woje przedfiewźit.cia odnau:iiali, Żeby 'do 
JEZUSA uflau:;icznie wzdychali, ~y tym imieniem 
jako tarczq przeciw nieprzyjacielowi J:it uzbra­
jali. Umarł R, P. · ;q58. 
- II. R. P. 1553. Wielebny Brat Michał od 
Swiętych Apoilołow Donat Karmelita Bof­
sy, Solenną uczynił Profefsyą. Takim mj„ 
łośc;i Bo1kiey gorzał ogniem, że płomień jey 
jaśności na twarzy żapaloney y bardzo~ja­
sney wydawał śię. Tak pomiarkowane miał 

. fobie Pafsye, że zawfze tenże fam y nieod ... 
Jnienny być zdawał śię, ikromny, milczący 
y tak we wfzyfikim nieczujący że w Mie­
ście Wallifolecie, gdźie na ten czas mie­
fzkał pof po licie mowiono: Ze Karmelici Bof­
si za Fortyana mają jakiegoś umarłego. 

Patrz 21. Pazd.'G. ' . 
III. W. Matka. Felicyanna Eufemia od 

dżieciątka Pana JEZUSA mając lat 21. Soł­
lenną uczyniła Profefayą w ręku W. Matki 
Magdaleny od.Zbawiciela,. Przeoryfzy Koa. 

wentq 
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wentu Wilelifkit;go, na ten czas był Gen era-

. łem W. O. Paweł Symon od Nayśw. Panny. 
Ta W. Matka urodziła śię z Rodźicow Ka„ 
to1ickich, Szlachetnych y Pobożnych. o„ 
ciec jey był Andrzey Steckiewicz z \Voje­
wodztwa Mif1fkiego, Matka Regina z domu 
W yfzyn!ka, na świecie miała Imie Anna, tey 
Coreczki rozum uprzedźił lata, ponięwaź 
od puł roka 'po urodzeniu fwym wfzyftko 
pamiętała y już rozumiała, dobrze od dźie­
cińftwaznać było jak wielką miała być ilu­
gą Bożą, gdy jefzcze koło śiedm lat miała 
na obecność od oczu ludzkich fkryła śię, 
kiedy mo4litwyif woje odprawowała z. wiel­
kim ułożeniem y ufpokojeniem przez kilka 
godźin trwając nie dźiecinnym fpofobem po­
czynając fobie, drugie też do tego ·wiodła 
Rowienniczki f woje, chwaląc im jako jeft 
rzecz. dobra flużyć Panu Bogu y Pannie 
Nayśw. do ktorey ofobliwfze Nabożeńftwo 
miała. Przychodząc do lat pomnażała śię 
więcey w obyczajach Swiętych, y pragnęła 
bardzo na pufzczą albo do Zakonu, a niezna ... 
jąc jefzcze ftanu Z:1konnego, żywct jednak 
wiodła prawie Zakonny, wlkromności, w 

/ 

milczeniu, w ofobnoŚci; połłufzną będąc 
Rodźicom y ftarfzym zwielką l~czćiwością 
y miłóścią. Pr1:yjęta w Wilnie do Zakonu 
nafzego, jęła śię mocno ćwiczenia w cno ... 
tach Swiętych, a ofobliwie w Poilufzeń. -

D 5 . ftwie„ 
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ftwie, \V milczeniu, W poiwrze, W cierpli· 
wości, wrkrnrrmo·:ci oczu, niewidźiały jey 
<1czu Sio i ry aż io obrania za Podprzeo ry­
fzę, . ani też flyfzały mowiqcey krom choru, 
g<ly f piewała . albo Recytowała . \V dźień 
S. Eliżeufza zachorowała cięfzko y przy­
fzła do Matki· Przeorvfav po-wiadaj~~c, że już 
ta jey choroba. jeft na śmierć, Nhtka jey rze„ 
cze: lY4dź zdrowa, nieumieray jefzcze, za­
czym trochę przyfzła do fiebie, y P,rzez ty­
dźień . c110d.źiła„ potytJl znowu w.padła " 
chorobę, którą zwielką cierpliwością pono­
fzac,. ·umarła, Roku 1659. d. 17, Oktobra, 
zaraz ikoro fkonała. pta(żeta poczcii za o­
lmem :41icznie fpiewać n,ad· zwyczay f woy. 
Cella jey w·ktOrey umarła Niebiefk:t napeł• 
niona światłością wid.źiana bvła. 
Dźif u; naf? .. ych Kolci1,łach Odpz~/l zupełny 
względem Stacyi; Stacyrt< ad S. ~ariam 
Majorem. 

Sentencye na· dźielt XVII. Stycznia. 
I. QTo łowcow duchownych złych jak 

wiele jeft, y .śideł do uchwycenia 
ufz po całym świeci'2 zafadzonych; ci tylko 

uchodzą, ktorzy farnego świata pogardzają 
miłością, onego. odftępując, lekce fobie wa­
żąc, y jego pożądliwości odrzucając, a Bo­
gu farnemu \V duchu na fłNżbę śię oddają. 
S. Laur. :Ju/l. de Cont. Mundi. 

II. Za Pr.zełoźo ego roflmzem.y bez prze­
fai:~ody 
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fzkody miłości, lepfza jeft ofobność, ni.;~eii 

. powierzchowna- zabawa. S. 111 N. Theref. 
c. 40. Vitce. 

III. Zaqnego śrzodku niemafz fkute­
cznieyfzego do ftrztżenia ducha, y gorąco­
ści w nim zachowania, jak cierpieć y n1il­
czeć, zmyfły także zaml<nąć z cwię.zeniem 
śię y fkłonnością do ofobności. S. }l. P. 
!.,roq,_i:. Zi Criu. 

DźIEń XVIlL STYCZNIA„, 

I. TEn d.źi.eń poświęcony Nayśw . .lVIARYI. 
Pannie naz\waney od Opatrzności. 

Ktorey takż.e dźiś Sw.:wybrania je}' nfokto-· 
(Z.J obchod~,.ktora hyła wybrana od wiekO\v. 

IL Takźepoświęconv ten dźiel: S. Pryfz ... 
ce Rzymiance Pannie S.zlacbetney ,_ kt6r 
w. lat tr:.zynaftu srodze zbira , gorącą. tłu­
ftością po lana, od Lwa do nog je-y przy pa„ 
dającego uczfzczona,. trzydniowym. głodem 
mo.rz<lna, na katowni żela.zn em i-paznogcia-

. mi zraniona, na ofjlliftym t1ośi.e nieobrażo1-
na,. a gdy światłość Nfobiełka y głos z Nie­
ba y AnjeHkie fpiew:;;mie ferca jey dodało. 
Sćięta zoftała y do Nieba owym głofem by· 
ła iawołana: ll/.t?idź do..J(r6leflwa Niebiefkirep> 
go Że w{zyflkieini Smętemi,_haf dla imieniamt•-
go mę.~nie fiE .flawiła. . 

III. Takźe S. Leobardowi Wyznaw.cy ,. 
-Synowi Szlachetnych y bogatych Rodźi.-

- cow;J 
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cow, od których nie tak zaprafzany jak przy„ 
mufzany był na Gody MałżeńGde, które je­
dnak obud,vuch Rodźicow jego ~mierć po­
miefzała. Ten Syny Oblubieniec po odpra-. 
·wionym . za umarłych Rodźicow pogrzebie, 
do Rodzonego fwego Brata pojachał; lee-Z 
ten. Brat, Brata fwego y poznać niechciał, bo 
go ~e!ży~ie przy.iąwfzy z domu fwego wy­
pędźił. i"ak tedy Leobard wygnany.gdy noc 
cał:;; pod Niebem od prawuje, y Niebu w śli­
czne przybranemu gwiazdy śię przypatruje, 
rzecze fam do fiebie: Zapewnie to Niebo 
mnie nie oddali odfiebie, chyba że fam wey­
ście do niego fobie zagrodzę. Y po kiź 'llie­
wdźięcznemu temu Rużyć będę światu~Nie­
chcący światu umarli, mnie chcącego umie­
rać uczą. Izali śmierć fama Rodźicow mnie 
na v:.rolność niewzyvva. Ach nieźliczone li„ 
czę bogacrwa, to jeft, ktore wczora Ociec, ja 
d~iś~ j ntro będźie liczył kto inny? Mam O­
blubienicę, ta Matką będźie,która mi wiele 
bitwy, wiele f w aro w, wiele niezp:od ~rodźi. 
A kędy w ten czas będą, które teraz fą ferca 
czyftego Lifie'? Zwiędną te, a-ja tak wdźię­
cznego zapachu Niebu będę żałował? Otoź 
force to liliowe weź Niebo, ty zaś fwoje rze­
czy miey źiemio. Wypędzę cię y rugować cię 
będę od fiebie. Gniewafz śię? Azaliż nie ty 
mnie pierwiey odpędź'iła od fiebie? Tak fam 
z fobą rozmawiał Leobard,y zaraz pofzedt ~o 

Kla-
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Klafztoru, w którym przez Jat dwadźieścia 

• y dwa, w ścifłey .zamknowfzy śię Cel1i przy­
ftępu do fiebie wzajemnie światu niepozwo-
lił. Fa/l. lvlart. · · · 

IV. ·R. P. 1660. \Vieku fwego 49. fJ:czę. 
śliwie umarła Vl. Matka Maria Uef.sa od S. 
Terefsy Karmelitanka Bofs:\. na ś•.viecie Xię„ 
żna de f.lontadout Kamberycenflrn w Sabnu ... 
dvi, tak Panieą. Karmelitr:nek Bofaych, j~ko 
y Oycow Fundatorka. Ta zofiawfzy Zakon„ 
nicą, doznawać poczęła Przywileju Swię­
tey Matce nafzey pozwolone~o dla fwcich 
Zakonnic, ktore wełniany~h Tunik zażywa­
jąc, żadney od robaftwa niecierpią przykro­
ści. Taz naypodleyfze Klafztorne urzędy 
odprawowała, y potrawy gorf.ze y niefmn­
cznieyfze fobie obierała. Poftarała śię przez 
wielką bardzo pokorę, ażeby była między 
śioftry Konwerfld policzona,y Juboć tego jey 
niepozwolona, w chęci jednak famey zawfze 
była taką. Była tak wielkiey fzczęrości )' 
proftoty, te cokolwiek jey powiedźiano za­
raz uwier~yła. Miłość umartwienia zawfze 
żachowała, z którey nawet y chorą będąc 
oftry łańcuźek na gołym ciele poty nośiła, 
poki jey niezakazano. Patrz 1. Kwźe~nźa • 
. lJec. Carm. Part. 3.fol. 248. 

t I ' ' 

D:-f.U U'LKof ciałach nafzych Odpufl Zupelnq 
wzg/tdem Stacyi. 

Sen„ 
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Sentencye na dźień XVIll. Stycznia. 
I. człowiocze pofday y uprzedzay z Ikar­

. hem twoim do Nieba, ż·ehyś dufzę 
Niefoefką ·.niepogn!źył do źiemi. Złoto z 
głt;bdkości źiemi, dufza z wyfokości Nieba 
wźięta. Lepie_, tedy jeft ·doftolicy fwojey 

· obrocić złoto, aniżeli żeby w grohie złota, 
dnfza była pogrążona. S. Petrus Cizryfo!og. 

II. Nie na urodzenie, łiecz na cna tę wzgląd 
mieć potrzeba w Zakonie, jako y w Kolle­
gium Chry~ufowym, w którym Piotr S.choć 
Rybak, ·był j-ednak więxfzey powagi> niżeli 
S. Bartłomiey c~1oć był Synem KrOlewtkim. 
S. M~ N. ThereJ. c. 27 . . de Via Perj~c. 

Hl. Bez , umord i wania podbijefz Naro­
·d}'? y tobie il użyć wfzyftkie rzeczy będą, je„ 
żeli tak i~b, ja~oy fiebie famego.zapomnifz„ 
S. P. N. :Joan. a Cru. fent. 59. 

Dzrnń XIX. STYCŻNIA. 
L TEn dźień poświę.cony jeft~ S. Bafsi1ia­

noWi Bifkupowi Laud eń tkiemu, kto„ 
. ry wnocyprzed uroczyfiością Troycy Prze­

nayświętfzey, profząc aby go do chwały ko ... 
chającym Boga obiec~ney kierowała, głos 
z Nieba uflyfzał: tf7ejel lit naywiernieyfzy 
Ź@łnierztt C'tryfluf9wy, gdy.Ź modlitwa twoja 
pr:zypufzczona je'/1 do Pana, y mieyfce wdźzf­
czne w Niebie dla ciebie nagotowane • lf/iele-. 
wieyjki Tom. 2. fol. _ 180. II. 
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IL Także S. \\FuiftanowiBiflmpowi, któ­

ry po śmie)ci .Robertowi Bifkupowiśię po-
. kazał„ jego o leniilwo .zgromił, y że.by ·fiebie 
y fwokłi mocno pilnował upomniał;yrnekł: 
Ze pr.zez tu y gtzPchy ·nm hfdq 0L~:1Jzczune, 
y af) wefeia wnidźie Niebi(jl~1cgo_. . . 

UL Także S„ P\ bundancyt Pannie, ktora 
w ofmym ·rok u będ,1ca, przed Obr?.z-ellf Ma-. 
tki Bofkłey trzymaj:.icey .na ręku male11kie­
.go JEZUSA, o .jabłko złote, które ponom:-tlo-
'va.ne trzymał w rączkach Pan JEzus pro­
śiła) y otrzymała. Teyże kwiaty pod czas 
.zimy przyniolł, y Żflby przyjęła namowit. 
Ktora od f\n}oła na ·Putlynią do Jafkini ·s . 
. :Onufrego był.a żaprowad.żona, y tam MęHde 
prawiewiodłaży~ie. Drogąjey śmierć1pie­

·w~jący oz-dobili Anjołowie. · . 
IV. Szczęśliwa pamiątka ·W. Brata Deo: 

.zyderyufz.a -0d S~ Joaefa, D@ata, Karmelity 
,Bofi;ego, ktory R. P. 1620. dnia r6. tego 
Miesiąca fa.czę śliwie umarł, ktorego śmier,­
ci błilkiego An joł .Stroż jego, w ofobie Mło-

'.dźiana Pielgrzyma nawiediił. Umierając 
wefoło wołał: :Jak wiele -mi pomogło~ :Jak 
pomogła rni~wiele! Spytany odPrzeło.żonego 
coby te iłowa znaczyły ! Odpowiedźiał mo~ 
wi~c: Ze kaźdego dnia zwykł był według mo-
2nof ci Jwego 1łabozeń.ftwa, Pannt Nayiwięt-
fzq pozdrawial, a oto [ mowi] beśpie.cznie 
unzieram. Dec. Carm~ 
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Sentencye na dźień XIX. Stycznia. 
I. W zdycłiay do Krolefhv Niebiefkzch, 

czyń Wbl:i Bofką, łrnśladuy Anjo­
łow na źiemi, przeciw pokuforh walcż za 
cnotę. y jeżeli Niebiefkiego żołnierftwa pm-­
wa zachowafa, niewątpi że y ty w V./ oyfku 
try lmfującym Kr6la wiec~nego, zwycię­
ftwem zoftanieiZ ukoronowan)'· S. Leo. 
, IT. Kto w łafki y fawory Bofkie opływa, 

do przeciwnośc~ y prześJad{)wania znieśie­
nia, niech śię fporządza y gotuje, bo na nich 
w drodze do!konało.ściniezbędźie. S.Jlll.N. 
Therefia c. 3 l. f/i tce. 

III. Dufza ml otem umartwienia przyf po­
fabia śię, utrapienia ćwic;.~eniem poleruje 
śię,ogniem pokus oczyfzcza śię,y gotuje śitt 
do dofkonałości y doftąpjenia łafk Bofkicho 
S.f. N. :Joan. a Cruc. Expl.Cant. 2.7.) • . 

Dźrnń XX. STYCZNIA. 

I. TEn dźień poświęcony jeft S. Seba ... 
fł:yanowi Męczennikowi, przeciwko 

morowemu powietrzu Patronowi. 
. IL Y S. Fabianowi Papieżowi M„ 
na ktorego ·gtowę gd9 z Nieba gołębica uśia­
dła, tym znakiem był na Papiefi:wo obra1w •. 

III. Także S. Euthymiufzowi Op3towi~ 
ktory przyftt.tpujących d? Sakramen~u 0,1„ 
tar.za1 niektor,rch z nich 1af~ych, a mekto·· 

rych , 
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:ry6h„czarnych widźiał. Tf/iel. Tom.afol. 188. 

IV. Dźiś Parma -Nayśw~ętfza ukochaną 
f woj-ą Euftochią ?anńę, gdy śię ·o żywot fu­
r.owy ftara]a, ·~ od wielu ~yla ftrapfona, na­
~ieai'iła, pociefzyła., y Tajemnic Niebie-
Thich nauczyła. Ex ..llnno Cetle/fi. · 

V. · R. P. 'i6r3·· VI. Matka Anna Ma11a od 
~s. Terefsy Kar~elitanka Bofaa t~go ·dnia 
wią:Hała Chryftufa Pa~a \V pośrzodku Cho-. 
tu, ,viełą ·ąto'c~zoi:iego Anj-ołanii, y-drogi łań-. 

. tuch na kazd-ą Zakonnicę w kładającego, 
innego czału w!d~i·ała Cbryftufa Paria ferce 
od niey odbierajątegoi- y gdy one oczyścił 
z'nowu oddajątego; widZiała takłe w ko1a 
mitywie z Cbryftufem Panem; Nayś. Pannę 
MARYA, twe.go l:\njota fl.to~3, y _innych S'S. 
Pańfkich. Od farnego Cliryftuf-a Pana . .fly­
f?ała -~e ~rży rzeczy zalecająceg~, ,to jeft: 
Kochat~ cierpieć -y wzgar~y pragną/. Innego 
ćzafn pokazawfzy śię jey Chrylhis Pan, 
rzekł z wielkim bardzo milości oswiadcze-

. ttiem: lf /nid~ ukq.c!zana -ngoja w ferre nzoje g 
m·nie kochay ile tylko chcęfz. Słyfzała y inny 
:głos Chry·ftufa Pana mow'iącego do fiebie: 
Ty jefief uk~chani,; moia .• '!J przez ci'f 1JJiele i1~­
nych ?ni el 'bt~f, y tobie d~j{, ~izt~ze [er ca rnojegoó 
Je'dnego takze razu widziała Ćhryftufa Pa­
na fobie pokazującego śię y iłyfzała mo wią- , 
-cego: O Corko wielu.jefl którzy mit obraźa~ 
- Cztfć L E ja 
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j~, ma/o tych co mif kochajfł, a jefzczt mniey 
tych którzy rnif mah. Dec. Carm. 
Dźif w Kolciołach naf~Ych Odpufl zupełny 
wzg/ędem Stacyi, Stticya u S. Sebafty«tzR 
takze r) 8968. lat y dni 266. 

Sentencye na dźień XX. Stycznia. 
1. MA upodobanie Pan Jitzus w powadze 

· źVcia, w fetta czyftości„ y w cnot 
cło'fkonałości 'fług fwoich; dla tego Anjeliłą 
ni-ech śi~ ftarają mieć konwerfacyą, ktotzy­
kohviek Niebieikiemu Panu, navwd:tię­
eznieyfzą pragną czynić uiługę. S. Lmir, 
~u.ft . . n. Jako Swiętym Pań1kim do ich chwały 
przez Męczeńftwo pomnożehia, uftawało 
życie, gdy ich zabijano; tak y fługom Bo„ 
fkim gdy czego niedofiaje, ptzez ten fam bie-

. dóiratek przymnaża śię zaRug. S. M. N. 
Tlzeref c. 2. 

III W utrapieniu do Bogaśię z ufnością 
uciekay, a tak będźiefz zmocniony.m y nau­
czonym. S. N.P.;Joan.c'zCr. Sen't.36. 

Dźrnń XXI. STYCZNIA. · 

I. Tm dźień poświęcony ~eft S. Agniefz­
ce w lat trzynafiu Pannie y Męczfn­

niczce, która dnia tego S. Medicyld~ie po­
kazała śitt od Ołtarza idąca ze złotym Try­

bula-
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bularzem, drogi~mi kamieniami fadwnym. 

· ferca jey y flow Boikichmiłością pałających 
znakiem, y dufze modlących śię kadźidtem 
naywd~·ięcznieyfzym rozwefelająca. Gd;t 
zaś owe jey iłowa: Kocham Chryfl1ifa f piewa„ 
no. Chryftus ją pod f wo im ramieniem,tlo­
wa zaś jey wfzyftkie zfotemi literami długo y 
fzeroko jaśniejącerui napifane pokazał,gd'źie 
romień z ferca nabożnie śię madlących, do 

ferca Bofkiego, a z tamtąd do j ey ferca prze„ 
chod~ił. lnnegó czafu widźiała ją S. Gier„ 
truda · do ferca Chryftufowego przytuloną, 
%kąd w fercu ·Chryftufowym ufalachcione 
mo,dli_twy od flug jey uczynione, do ferca jey 
nakfztałt 1łodyczy były w lewane; y poka­
zano to z Nieba, że przychylne jey dufze, 
co godźina światłem Niebiefidm objaśnia„ 
ne bywają, y gdy tego dnia cały dwor Niebie· . 
flei, Boga za daną jey łafkę y chwałę wyiła- . 
wiał, widźiała Giertruda S. Boga miłości 
oney wdźięcznością dźiwnie śię uwefelają­
cego. 

II. Także poświęcony ten d~ień S. Frn~ 
ktuozenrn Bifkupowi Tarrakoneń&iemu y 
Męczennikowi, kt6rego d ufza, razem z To- · 
warzyfzow S. Auguryufz11. y Eulogiufza du· 
fzami, przy otw~rtym Niebie, w oczach wie­
lu na to patr~cyh od Anjołow przyjęta, y 
koronowana była. Który takie z temi To· 
warzyfziitmi po śmierci Staroicie w białey fit 

~2 (zacie · 
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fzacie poka.za~. Wiclewicyjki. Tom. z.fol. 155. 
. III. Także S. Meinradowi Puftelnikowi, 
któremu Anjoł SttDz gdy-śię W nocy mo•. 
dlił, był . pr:zytornny, y z·nim ·w.poftadi śti--

. cznego dziedę-Cia ze roztn'awfał, .·:by"ł o'd in-
!JYC~ 'viaźiany. , . . · 

IV. R.P. 16so. W.MatkaFrancifzb teref­
fa od Pana JF.:zusA Karmelitanka Boil~dz czę­

· ~liwą śinier~ią odpoczęła wPami;pojey zey­
~ciu, l:warz jey taką piękności ozdobą, y 
~aką jasnośdą ótotzon:a zofłała, :ż·e ·nakfztałt 
kryfzt_ału P!'~.ezroczyfta wy·dawala śię„ a .o-„ 
raz nabożeńftwo y .podźhvien:ie ·wfayftkim 
nato patrzą'cym przypośiła. Rift. Generali; 
{:arm. Ex T. 2Jo!. 85. 
Dź{J w Kośtiotacli nafzych Óipu}l zupe'łnq y 

-. 2ó~. ff!,t'U(zgltdem Stacyi. ·Stati6.ad S .. Ma ... 
. riam ·l\.lajorem. 

· · Sententye · na :Jzień XXI. .Styc2:nza. 
t p Raco~~ć ·i:ie~hchc~fz.,. ~tory jeśli d~ 

.- ftarosc1 dozy1efz, 111ew1efz; czemu od 
kładafz, ·y 1 nieidźiefz za wołającym ·ciebie, 
pewny· o ·zapłacie;niepewny o dniu.' Patrzay 
żeby ,podobno co on ma.tobie dać · obiecują-

, cy, ,ty-fam ·fobie , nieftracił odkładający. S~ 
· Aug1ljłinu1. . · . . 
' IL Zafzczupłą .: pracę dla Pana Boga po„ 
niesioną, prędko Bo firn naftępuje poćiecha,za 
którey pomQ.cą t(afiające Śif& trudności je ... 

~..- ~ ~ . _,, · · . d,tio-
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dHoftaynie- ponofaonę bywają. S. M. N. 
1/urefia c. s-. /!Zta. · , 

UL· Ta dufza z da śię być wierną Chry­
iiufową Oblubienicą, kt6r~ clla jego miłośći 
prace, u.cHki y utrapienia przez kt6re Oblu­
bieqiec więrnoś~i Oplubienicy doświadcza, 
fłatecznie y bez ufiania cierpi. S. N. P. 
:Jom~)i Crut.lib .. 2 .• c.ru. Naft. Obfc- -

Dżrnń XXII. STYCZNIA'.. · . , . 

I. NAyświętfza MARVA Pąnna (według 
· Nadazego) dźiś poślubiana Jozefo-

wi S więte1;nu. - . 
U .. Ttigo dnia S. Anafłazy Zakonu Kar­

melitańfkiego Męczennik za Chryftufa 
śmie~ć ponioft Nad ciałem jego przedźiw­
nie j~na gwiazda pokazała śię. Widze~ 
niem Ob.l:azu jego że fzatani uciekają, y ro­
~ne leczą śię choroby, dźieje wielkiego Sy­
nodu Niceńskjego opowiada_ją. 

' 

HI. R. P. ~652. Oftatnią był złożony.cho-
fobą W. Ociec Aureli od S. Zygmunta Kar"'. - ·· 
melita Bof.5_y, ktOry częfto przed śmiercią _ 
ow wierfzyk Pfalmu powtarzał; . Uciefzyłem. - : .. ~ 
lit. w tym co 1ni pełwiedźiano do domu Pańjkie· -.< :~ 
go poydź.,iem.1f.. Ten Vv". Ociec we wfzyftkich 
cnotach był wielce dofkonały. Miłość kto-
rą ku Bogą y bUfi1iejnu pałaf: Swojl! naYu­
t~ochmZf:·q Obiitbienicą, nazywał. Na gorę Tn- : 

. fkuJ.u do nafzego S. Sjrlweftra Konwentu po-
. E 3 flany, 
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1łany, tam bez odmiany pr.zez lat trzydźie ... 
~ci y trzy przemiefzkał. . 
DźiJ '/Il. Kośeialach '!lafzgch Odpu}bt lat 40„ 
wzgltdem Stocyi, Staey.au S.JanatiaLa· 

. teranie • 

. Sentencye na dzień XXII. Stycznia. · 
I. N iepytay śię o tym człowiecze co cier ... 

pif z, ąle co Chryftus uderpi~ł, jako 
cię wyfoko fzacował z tych rże czy kto re dla 
ciebieuczytlił, uwahy, albowiem im.śię u" 
niźył więeeyw cdowieczeńftwie„tym więk ... 
fzym pokazał śię w dobroci, ~r im dla mnie 
bardziey zoftał wzganłzonym, tym mnie ma 
„y~ też milfzym. S. Bernardus. 

II. Kto żadneg-0 irmega · nieznająe krzyła, 
pro'cz tego, kt6ry ze wfielkiey iłufzności y 
fprawiedłiwego prawa na niego bywa ·wło„ 
żooy, ~e dość dzwiga,rozunie, ten dla ezeg& 
w Klafatorze żyje~ niewiem. S.M.N. Ther. 

III. Wielce poftąpi,kto d1a Chryftufa zmy­
Ry f woje ftarać śię będźie żeby zmiękez,ył, 
11ie do łatwieyfzych rzeczy, lecz trodniey· 
fzych. nie do uciechy, lecz do utrapienia, tłfe 
do odpoczynku lecz cl<> pracy. S.N.P.jolłfJ, a Cruc. lib. I. c. I 3. Afc. Mont. Carm . 

. Dźrnń XXIH. STYcz·N.tĄ . 
1~ swifitO pofzlubienia Jozefa s. ~ Nayw 

/ świ~t. 
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święt . .l'/IĄRT(.Ą, Panną. Pierścień z,aś· który 
qąf Jozef ś. przy tym żaślubienuPannieNay.~. 

· pnyfzłey fwojey Małżońee z wielką uczci­
wośei'} chowają Peruzyanowie w złotey 
.fkrzyneezce pod nwcną kluczy jedy.naftą 
:(tratą, ktofe. klucze od tyleż Mężo.w albo 
gromadnych Panow pilnie bywają chowa ... 
ne. Ten Pierśeień wielkiemi iłynął y tefąz 
tly{łie cqcfami. Nie jeft orr-z żadnego kru::­
{"zcu, leoz z kamienia onych u, który w Pa.łe­
~ynie barqza jeft podły. . Z okazyi tego p.0-
~lubienia powierz~hownego Nayś·w. MARYI 
y Jmsefa S. przypominająśię, tqzaśl,1\>ienia 
wnętrzne y dqohowne reyże Pan.Nayś. z ro~ 
inemi SS. ~t6rych Matka N. nawet zmysł~ 
nym pojętnyn\ znakiem lubo duchownie za 
Oblubieńcow fobfo obranych opQwiedźiała. 

ll. WfpominaSuryufz w życiu S. Roberta 
Ciftercyeń.fkiego Opata, że hlifldey porodże­
ni;:i Robertą Matee, Matka Bofka we śnie po„ 
kaźał~ śię ie złotym w ręku pierścieniem, do 
k~O!ey temi rzek~a 1łowy: ChGf kto'nfgo w źy-

1 '/Pocie rf,o1ifż Syna, tym pisr f.cie'łliiem zallubiif' 
I to wyrzekłfzy zniknęła. 

III. PQtwierdzą to y Mialuze! 1efulanus i 
Alanowi Zakonu Dominika S. pokaz~ła 
śię Mątką Nay~. y zdięty z palca pjerścień, 

r· ktpry był z jey włofa wyrobiony, na jęgo pa­
l ee wfoźyła, ·na znak duchownego z nią za­
ślubienia. Patv~ r;. Kwittnist o S. Her.wanie. 

;E 4 IV. 
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IV. Tendźień poświęcony jeft S. Janowi: 

jałmużnikowi„ Bitkupow1 Alexan<lryifld~ 
k ' . 1 ' ft . C k. K ' mu, toremuJammzna'. W·po aci or r to~ 

lewfkiey śię pokazał'a -y rzekła, : · :Ja}e/le11J-· 
pierw/za: Cor.ka, K1~Vlew.fa.a, ja cię ·przeif Cefa~ 
rza zaprowadzt obmwfć. · Ktio.r.y z·a,jałmu­
żńę' hoynie .dawaną ftokrotnieytu w tym zy"T 
ciu odbie.rał;-który We dni· uroczyfte ttł.tciał:a~ 
żeby go o niedokończonym grobie fwoitn u-­
pominano._ Ktor~mu dźiełem· Bo-fkim świe­
tny dom. zapifany te iłowa.miał:- JV!ie{zlla­
nie. · 1:11/ieczne-y Qdpoczyneik: :Juna.Auy~ Rf/kupa". 
Ktory gadających· w Kościele gromiMłowa ... 
mi,. y: en.ym wynisc ioikazowak Ktc}ry oct. 
).1łod.źiana .złote berłowrękutrzymaj'ącego 
y świetnego to iłyfzab Podi !· rojkaźanoc„ 
K:o~ .Król'l:'Jqcycli fzuka cię. .Kto~ego G;1Fza. 
widź;janabyła,w chwale.do Nreba·1dąca~a Jey· 
drog-ę- zachodźili ubodzy~. Ktorego Piot~ 
S. po;· śmięr-ci do. wiecznego. N.iebiefk:ieg?• 
miefzkania prowadzący był· widźiflny. , 

V:_ Tak.Ze- S~ Emeranayannie· Pannie· Y' 
Męc~euµfozce, która przy grobie rowien--. 
niczkiJwojey S. Agniefzkimodlaca śię Hka .... 
mienowana, a potyn;i rodź1com z wielką litz.., 
hą Panien, z Barankiem białym pokazałaśię 
y rzekła aby jey niepłakali, bo żyła w Niebie 
z Chryftufe m, którego. źyjąc. y mierając- qa„ 
łym fercem kochała. · . 

VI. Tak.że. S„ Euzebiem.u,kt6ry d1a teg~. 
tę 



JANUARius Styc~eń ·xxn1.. 73 
łe· podczas Swiętego. czytania na Ot-aczow 
fpoyrzał„ tak.ten nieuwaźny uczynek w fobie 

• ukarał, że żelazem z·ewfząd śię ścisnąwfzy„ 
y diwignąc.śię niemogł priez całe lat 40. Y 
już więcey '1ni l'.1a onę rolą, ani na Niebo 
ni.epatrz(l.ł. . '-

vu. Także S. B.oizillowi , d'o. Troycy 
Przenayświ·ętfz.cy, y Nayfłodfźego· 'Imieni~ 
JEzusoWEGo· ofobliwiey nabożnemu, który 
i;nowH częftokroó :Jak dobrego mamy JE:­
zvs.ą. . Ktory w· moi:owym Powietrzu iako. 
pr:zepowiedzfał ,, umieraiąc· tak śię modlił; · 
Panie JEzuprzyimiduchamoiego„ · . 

VIII. Tak.Ze · S~ Bernardowi BHlrnpowi, 
. k.t6ry trzeina dniami przed śmięrcią:śię mo~ 

4ł'lił, jafnoscią Niebi'eską otoczony,_ ygłos z 
Nieba fłyfza! mo.wiący :. Przyidź hQ 11a cit . 
'zekaiq. · 

{X. Takłę S. Jldefónfowi Biskupowi· , 
T oletaufki'emu,. Pani~ń~wa MARY.le ·0b~oń.c~ 
któFege Panna NaJTSWfętfza f~atą Niebie-

. fką na źięmi udarowawfay '· fzcźęśllwą nie„ 
śmiertelnością przybrau.ego być w Niebię 
prźepo.wi:ed-zi.ała .. l\t6temu S. Leokodia z 
grobu wyfzedłfzy, y j_awnie rnzmawiaiąo zą 
obronione Panienftwo Matki Boikiey po.· 
dziękowała. · 

X. Tąkże s" Martyryufżo7'Vl ZakontJi:.. I 

kowi ' ktory- tręduwategQ . wziąwfzy ' na 
fwQi_e ramiona, że to był Chryftus po-

E 5· znał„ 
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znał, który mlł z oczqjego znikaiąc rzekł: 
Jf!l1Jrt71rviifz.1t ty nu~ie niew)lYd'?iite/ip na Źiqmi, 
y ia JiG ciebie it1fl.J1dzić w Niebie nichedg. Jiy,;. 
:;f_nno. Cel. 
.. XJ. It P. 16(!)0, Umarła W. SioftrFt 
Kata(zyna od Pana JEZUSA Karmelitanl\1-
Boifa, która w qzięfiątytn wieku f w ego Ro­
ku fzlub uczyniła czyftC?ŚGi. Kt@rey dniłJ 
pewnegQ pokazawfay fię Palilna Nayśw\ęt. 
(za mąiąc na ręku naysłodfzego jEZV~A 
.:zekła: Syn męy ciebie obrał Job.ie, 
. XII. RP. 1651. W.BrątWalętyodS..fon~ 
Chrzciciela doąat KarmeHtą Bo[y da Nie ... 
bieskiey pt>fzeqł Oyczy2ny, ktory dp nay„ 
.świętzey MAR.V~ Panny miał ofobliwez,· 
nab<;>żeńfŁwo. Ten. także Zakonne Cwioze~ 
pia, nąybardźiey wnętrzney modlitwy, ani 
drogami, ani pracami z trudzony nigqy nieet 
Qpuśc;ił. U świ~ckich nocuiąc deb'y łotek 
jakic;h mię kich n!e~a.żywał, źiemie na· f PQ· 
<t?vnek obier~. t. W nocy ledwo co Socyuf.,, 
zafypiaa p<;>~zął, na Modlitwę wfławał; del 
)\Qnw~ntP pmvróciwfzy, jąkpy nic jefzc~c 
pie uczynił do modlitwy albo do pracy po„ 
fpief?;ął~ Przę~ przyłożepie ~elikwij iego ~ 
wi~le ffł ŚP1jerc:;i Cµdow natłąpiło. Dec. 
Carm. 

!)iii w Ko/cfo!ach'fłaf7;YC/z OJ11zyI zupełfl!J 
w:&gl1dem jl4cyi. · 

· Sen-
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: Sentęncye tta dźień XXIII. Stycznia. 

' I. J~że~i. kiedy umysł tw?~ z odebran~y 
Jak1ey krzywdy bolesc1ą wybuchme 

· ft~w przed fohą Chryftufa, y Chryftufowe 
Rany niech ci przyidą na pamięć, a uważ 
jako-tylko cżąfi:ką ieft twa bolesć , tych · 
Boleści, ktore twoy Pan pohofił , y tym 
f po fobem umysłu twego boleść iakq wod;i 
wyla_11ą z~gafifz. S. Greg. Nazianz. 

II. Tym łatwiey ten cię.żfze uprzykrźe. 
nia y utrapienia ponofi ~ który do Chryflq„ 
fa Pana barrlziey śię przybliża. S. JV[, N. 

. · Therejfia. . -
· UL Przez rożne utrapienia, gorzkości, 

po kufy kto remi Bog dufzę doświadcza r 
męftwa y cnoty nabywamy, po cnota · w 
iłabośd bywa dokonywana. S .. ,N. P. 

I :Joan. a Gruce. E~pt. c. 2. y. ~. 

Dźrnń XXIV. STYCZNIA. , 

f, poświęcony ten dzień S. Babylowj 
Męczennikowi, ktory dla Chryftufi 

~wiązany y ścięty, chciał ażeby ope dro­
gie więzy z nim były pogrzebione. 

ll. T •kże S. MacedoJiiuftowi , który 
przez lat 40 jęczmienięm tylko y wod~ Ji~ 
karmił. · 

III. Także S. K;id9kpwi }ji~kqpowi, 
Krolewskierou Sy®wj, \tóry Jł'J. jgriyfkł 

za pro-
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. zał1rofzon.y , do. Kościoła fob.roniwfzy, ś'.ię 
.. tak widychał:- O lud~ka ' f.lepoto~ która 2a- . 

wfze zuihomyo.ft. pragnieJ.':;_ rźeczy„ a. wfacznc­
odrziw:af~. Patrzcie lud~ie c.o iejlefcie y d«l. 
czr'f!oscie /tworzeni. <> • 

lV. w Hifzpanii Uroczyfty dzień Nay-. 
§więtfzey Panny MARYI da Pace ąlbo. od 
pokoju nazwa.ney. · 
· \.'. R. P. r508~ dtieq l\forodzeniaS. Eu„ 
fiochii Panny Zakqnu S. Dominika, która 
gdy cię!zk'! y długą ftrapfona była €horobą 
wielk~e jey paypadlo prag_n.ienie widzenia 
l'ana JEZUSA niedawno narodzonego, gdy 
tedy przez całe. trzy dni go.rą.cemi modli­
twami, y wy lanemi obfide łzami G to p'ro" 
śiła„ po.rwana w zachwyc;enie do. ubogiegQ­
nieiąkiego domku była .z4prowadzotta „ 
gdzie Pannę Nayświętfzą, dziecią.tkoJwo-" 
je, kto re na fianku leżało ' widziała adoru„ 
1.~cą~ \ Niehędąc iednąk z. tego. dobrodziey„ 
:tl:wa kontenta, faiu.ą Pannę Nayświętfaą 
:za nog~ ścifn.owfzy, y Chryftufa Pana na -· 
rwa:e ~zią wfzy. r~mi~~a„ poty. trzym~ła ~ 
pok1 tyf1ącznemt m1łoac1 Zn.akm1 go meu~ 
całowała •. Taką za..~ wtenczas brła słoay­
czy wą.zięcznością .na.pełniona., że gdyby, 
z tak mi tego fnu obudzona niebyła, za„ 
pewnieby . życie fwoj~· ikoiaczyła. Taka 
?)iebiefkich radości b:Yła obfltośc „ ze· dufzą. 
z ciałem_ żł~c~ońa ouyc}\by po11ieśc niemo--

" . gł~-
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·.gła. Y, g4y "ją ·niek16rzy pytali, jakieyhy 

, układności twar-zy · y· wdźięczności była 
Panna Nayśw1ętfaa? Takiey (odpowie-_ 
dźiała) śliczności byłaBogarodźica Panna9 • 

*e nicht żadnemi ·fłow•y wyraźić niepotrafi.. 
Widźieć śię ·zaś dała jakby w lat .b rła ·czter­
nafi:o. /(a/end. lflfilrian. 

VI. R. P. 1572. Wiel. Brat Benedykt od 
_Panny Nayś. Donat Karmelita Bofsy ptzyjął 
Zakonu nafaego Habit, który do Nayświęt­
Jzego Sakramentu y Nayśw. 1Parm~1 ~lARvr 
: był bard~o ·nabozny. 1 en •gdyido Kt1śćioła 
przychodźił ch~ąc· śię"modlić przed Nayśw. 
:sakramentem, albo fame Kościebie-·drzwt 
· otwierały śię, albo fam ściany dźiwnym cu­
:dem przenikał. ·Z tafią gorącością codźief 
·do Nayśw. p~yftępował .Kotnmunii, że z 
rozgorzałą twarzą, wielkim zdał śię tchnąć 
'ogniem. ·Dla pośiłku ciała ,raz tylko na dźień 
.jedną kontentował -śię porcyiką, z m,ały~ 
ichlet:ia kawałkiem; nigdy wina · niepijał, a 
wody tak rzadko :ie y .kilka.lat podcża s le„ 
~ni.eh up~łn;v, . I>E;z żad~eg~ .Przetrwa~ na­
poJU. Tei:i_z.edo ą·zwomema naJutrzmą Qd 
·rwego Anjoła Stroża był budzony. Cudami 
. yzażyciaypośmiel'cib;'łRa\vny. Dec. Car. 

·Dźif w KoJciolach nafzYch Odpyjl zupełny 
w~glf dem Stacyi. 

·- Sen~ 
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. Sentencye na dźie~ XXIV. Stycznia • . 

l. JEżell chcefz w głębokiey poftąpić do· . 
fkonałości, teraz potrzeba we wfzy• 

ftkich tnot naukach być wyćwiczonym, 
żwłafzcza gdy tWoy Wiek jeft jakby .z wo„ 
.1ku ulepiony, gdy obyczaje niedoroił'e, ktor 
na każde natchnie.nie mogą śię obuftronnie 
nachylać, gdy z farnym ciała wzroftem cnót 
'1wiczenia zraftają śię. S. Petrus DatnianuJ 
lib. 6, Epift. 26. J 

Il. Zaden niedoftatek, żadna trudność, 
żadne pr7.cśladowa~ie ·do znofzenia nam 
trudne niebędźie, jeżeli Chryftufowe prace 
y trudy zaraz poyn1ować zaczniemy. sd 
MN. T!L8refi_a c. 34. de Vie. Pcrjeff. 

III. Dufaa Boga kochająca,łaJkawa,pokor-. 
na y cierplhva jeft, dufza zaś nieużyta, zła, 
w fwojey własney miłości zatwardźiałą fta„ 
je śię. S. P. N. :Joati. a Cruc. Sent. z7. 

DiIEń xxv. STTC2NIA. 
I. N A wrocenie Pawła ą. tego S. Apoftbła 

gorpoda y mief.żkanie ktore-w dźiejach 
ApofuJHkich w Roidźiale 28. naymę albo 
najęte nazywa śię, wielą t~ uczynionemi 
diiełami bardzo fławne, gd.źie-ąla wyz~ani 
. Chryttufowego łańcuchem obciążony przet 
całe dwie lecie z ftrzegącytti go żołnierzem 
przemiefikał Apoftoł Swięty, wfayftkim do 

fiebie 

- ' 
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, fiebie przycho~zącym opowiadając KrOłe­

ftwo Boże. Ta gofpoda na Kóścioł pod ty­
tułem Nayśw. MARYI . na drodze fzetokiey 
obtocona jeft. Ktory Ko.ścioł jeft między 
ofobliwfaemi Kardy:nałów Dekanatami. W 
tym Ktlścieł·e na pierwfzytu Oł~rzu jefi O· 
braz Nayśw. Bogarodźicy ~rzymającey w 
tękia fwoich pierścień, od S. ł:.uka'fza mało.~ 
~·any, kt0ry wiernie y n~bożnie chowają. 
Kta1erra. Marian. · 

n. R.P. 1i50·7. Dł.ień hatóifaehia Bło~o­
fławiooey GecyliiŻakonuD01t1inika S.?kt&­
ri kilką ·dniami prźea smieł-c-ią w zachwy~ 
cefiiu do 'Nieba zabrana, widzfała Nay..;\v. 
Matkę B>0fką, y innych w W:ielł\iey li1:żbł-e 
Sw1ęeych, k_totych ona cod~iennie '\l-zywa~·­
ła; ~jak do ftebie przyfzła, wołała: G&źiefo 
'J'WOy lJbl~~ie~iec JrtżUs an·yftzifs. r gdźief~ 
jffi jego RO'łd;icicińa Pahna NttyfirAttfiJJa' Po 
śmierci ręce jey robmy I! ftebie niejaki wy­
d·awały zapach, dia ttfi:awic~nego w ręku 
Rejźaftita ttzytnania. Kahnti. Mtziti'an. 

ITI. Ten ~źien poświęcotlY jeft Błogof?a-~ 
Wi'OtU~t'fftl Hentykt>\Vi Suzonowi Zakonu· 
Dnntinikl S. kttSrego ferce ·z Pawłem S. tłźiś 
nttwrocooym, ·fbtłośię nlłttyni-em wybra• 
Jl}rm, ·~dy ·ptż-enaydroifże 1"1ieJ~ztrsba r~ 
cu Jego zMleziótl() :napifane. Tebż~ ()d, • 
Chtyftt1fa Pana 1:Heneyka, Am~nden\ był 
1lai\Viłly. 

IV. 
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IV. Także S. Poppoaowi . Opatowi) kt6ry 

zwy~ł więcey płakać" niżeli pić,y ktory źie.., 
. mi.ę całując umad. -
. ·v. Tak~eS. Adanaluwie \V dowie-, ś. ~op­

pcma Matce) ktcra zAnjołami, ·ktorzy przy 
niey modlącey ~ię byli, częftokroć rozma-
wiała. · . 
. Vt Oiiś S. Francifzce Rzymiance· p<łka-. 
zawfzy śię S..Pawei Apoftoł, rzekł-: B<1:dź 
foatecznq y wolnfł. Bfł ·iź wierna . w centrum_ 
farcatwego'P~~ezpoko1J; · Nayw!J.ż/żemuB~­
f!.lt _tWi!mt6JJtzypatruy stf-, 'kt6ry le~ przez mz­
./pśl reformował. .Sta-ray Śif abyr była zba­
'tf!iennie fztuczna y ·cicha„ . bqdź zawfze gortt­
J:i:.a na ·pmdlitwie-, y wmilofci Bofkiey, ktJra 
c.if odef11:u oderwie, niecliciey być fzkrupulatlurb ' 

VII. R. P. -r494„ . BłogoRawiona Arcba„ 
niela Panna Zakonu Karrnelitańfkiego.dufz~ ­
~woją .Niebiefkiemu _ oddała Oblubie{1c0Wi" 
Ktora prl!ęd śmiercią -częfto powtarzała: . 
~Ezu miłości moja.! JEsu Chry/le Synu Boga 
zywego ~ zmihiy lit nademnq. Za życia y po 
śmierci wiela fławna cudami„ 
. VIII. RR" 16or. w Diwinionie we Fran;.; 
cyi narodźiłaśię W. Matka Marya od Troyi­
cy Przen~y~więtfzey KarmeJi~a;nka Bofsa, 
ktora wfelkie y bardzo cięfzkie choroby} y 
rożne fzatańlkie tak wnętrrzne jako y po­
wierzc~(?\!ne z_wyciężywfay ,p~k1_.Isy, pozą­
daney. Niebieikiey Oyczyzny chwa.ły doftą„ 

· t>iła. . 
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piła. Ta przed famą ś~rcią była zabrana 
w zachwycenie, po Motym do fiebie przy-

„ faedłfzy rzekła: O jak tam dobrze! O jaka 
fzc;tlliwofć fl:uiyl Bogu,! Potytp z wielką . 
gorącością przyd!lła: Bez boleści znofzenia 
zgintlibyfmy. Dec. Car. -
lJźif w Kościołach nafzycfz Orłpuft zupełny 

· wzglf dem Stacyi„ Stacya u S. Pawła. Tak­
. ~:e Odpuflu dźi-eśitl tyfifcy lat. 

, Sentencye na dźień XXV. Stycznia. 
I. pĄttz_ą SS: Anjołowie na ~oni~c po~y-

czki tworey koronydrog1etm kamie­
niami lsnące śię trzymając v,r rękach, aby 
niemi trwałych ozdobili. Wltyday śię pro­
fzę wftyday, ptzy obecności Senatu Niebie­
fkiego y_ Hetmana wieczności, gpiuśnie z 
nieprzyjacielem wojować. B„ (!_Jiljfini. 

II. Prawdźiwey Bogomyślnośći y widze„ 
dzenia niejeft ·fkutkiem odpoczynek y leni­
ftwo, lecz praca y pilne ftatanie żeby śię Bo­
gu podobać, y dla niego cierpieć, jako to by­
ło w Pa w le S więtym, który ani jednego dnia, 
ani żadney no.cy na proźnowaniu nieiłracił. , , 
S. MN. ThereJza c. 4. JJfans. 6. 

IIt Kto przez miłość z Bogiem śię zje­
dnoczy, już niebędźie żył w fobie, lee.i 86g 
w nim, jako w Pawle S. ktory mowih Zyję 
wprawdżie już nie ja,źyje zas wemnie Chry­
ftus. S. N. P. 3oan. a Critc. Exph Cant,. I~. 

CzpJć I. F . Dźri;ń 
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Dzrnń XXVI. STYCZNIA.-

. I. poświęcony ten dźień S. Polikarpowi, S. 
Jana Uczniowi, k~6rego dufza w po­

ftaęi gołębicy widźiana była 21 ciała jego wy­
latująca. 

~I. Także SS. Janowi y Arkadyufzow• 
Braci, kt6rzy Rodźicom pokaźani byli jaka­

, by przy Chryftuśie ftojący, Jan na Tronieź, 
Berłem y Koroną, Arkadiufz zaś z Koroną 
z gwiazd, krzyż trzymaj~cy. -Anno Cm!efi. 

III. R. P. 1647. \iVieku fwego 45. Za ... 
konney Profefayi 28. umarł świątobliwości 
opinią' ilawny W. Ociec Hieronim od S. Ja.,, 
eka Karmelita Bof.'iy, ktorego blifko śmier­
ci zoftającego, gdy ktoś z przytomnych o­
wemi Chry ftufa Pana ciefzył Rowami, któ­
remi niegdyś S. MN. Terefsie przyobie­
łał, że z naychwalebnieyfzą Matką fwoją y 
z Sw

1

iętym Jozefem miał fam przybywaćną 
ratunek wtey Refbrmie blifldm śmierci, albo 
konającym$ z wielką odpowiedźiał pokorą: 
Ze tenPrzywiley dla dob':ych tylko y dą/kona­
łych Zakonnikow jefl pozwolony, nie dla mńit 
niegodnrgo y grzejznika. Po śmierci bielu-­
śieńka y do widzenia wdźięczna twarz je-

. go zaraz śię pokaŻała, chociaż cięfzką bar ... 
dzó' gorączką fpalony był z czerniał wfzy ... 
ftek. fl·ewny wielkiey godności Mąż, o jego 
po!łyfzawfz.y śmierci rzekł~ Wyfoka ·za• 

prawd~ 



.JANtr~iirus Styczelt XXVII. Sg 
pra_wdę w Kościele Bożym kolumna upadła. 
Napifal Kfiqg c 5. Patrz r. Grudnia. 
D:/,if w Kof ciolach nafzych Odpujł Z.pełny 
, wzgtictem Stacyi Sta,Ja u S. Ktzy~a. 

Se1tttencyi na dźielt XXVI. Stycznia. 
I. szuka uciebie fzatan żebyś .4ię ftroił. 

Gdybyś znalazł złoty na żiemi Kie„ 
1ich9 darował.byś go I\o-~c ołowi Bożemu; 
Wziąłeś od Boga rozfądek duchownie złoty, 
w którym gd~ ' fzafujefa lubieżno.~ciom, w 
nich famego fiebię oddajefz !zatal}owi. S. 
Aug. Epijl. 41. 

II •. Oufza m1 kt6rą z Bofkiego dopufzcze„ 
nia;ocz y fwiacowych lud~·i fą obrocone. rnoże 
po ft anowić u fiehie ze świata tego jeh-Mę­
czennic~ką, bo kiedy fama światu umrze6 
niechce, świat ją zabije. S. M. N. Tllen/fiao 

HI. Ohierz fobie ducha mocnego, do 
4 

ża„ 
dne~r rzeczy nie przywiąrzanego, a tal~ znay­
dźiefz łagodnoćc y pokoy; owoce albowiem 
fmaczne; fłodkie y długo trwałe w zimnych 
znaydt;ją śi~ krajach. S.N_.P. :Joann. 4 Cr. 
Sent. 30. 

DźtEll XX VII. STYCZNIA. 

r. z iś nayślicznie) fty Pan ]EZlJS w 
fz(.lfoa iłoletnego Młodzieniafzka po„. 

ftaci S. Giertrudzie pokaźał śię, y onę i 
ozi"b~o.~ci temi słowy pobudził: Pr§dko 

Fr.i, przvi,.,, 



./ 
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świątobliwy y pobozny Ian Ru~brochius tak ~ 

· mowi.: Tary przeło.Ż.eni albo dó·J?iekla, a/bCJ 
pofotujqc!! do citźkich ffl"lk C?.·Yfcott<,~ch. wpa­
d.ajq. Swięty także Augufl:yn w f\ozdzia­
le 40 m6wi Nic u Pana Boga ntd"znieyfzego 
y potf pie1ifzego nźeiefl, jako urzqd zltgo w 
Kofciele Paflerza. Wydaie śię także nie­
fzczęśliwość złych przełoźt>.nych'. z świade­
ćtwa fa1'1ych fzatanow, kt6rzy cudownie 
rnowić prawdę fą ,przymufzeni' jako po­
twierdzaią Uczeni, gdy ' Praład niektórzy na 
Seym pewny .iiacbali śię, y onemu affy­
ftowali, Xiążęta także ciemności podobny 
fwoy Seym złożyli, y do onych Prałatow 
przełożonych, lift fwoy poflali to wfobie za­
mykaiący, ~ttŻfta piekielni Xiąźttom Ku­
f cielnym tego co y nam famyrn &c dzitkuiemy 
wam Źe dla wafzego niedbalfiwa y złego 
przykładu wiele wam byto żlcconYch, tyle do 
nas doflało fz'ę P<?flanych'. 

III. R. P. r 564 ·w Kalaguryi w Hifzpa­
nij narodził fi.ę W~elebny nafź Ociec Ian a 

, JEzu MARY A Karmelita Boffy, ktory przez 
cały. czas Zakonney Pfofeffyi tak: żadnych 
Bofkich nieodbiernł pociech, że nakfatałt 
Chryftufa na Krzyżu zoftaiącego , łail<:ą 
widomą uprzedzony, y 'niby od Boga opu- ' · 
fzczony, w więkfzych źoftaiąc ucifkacłi na 
czas wołać mufiał: Bo.~:e moy , Bo} e. 1116y ,­
czemu} mif opuścił. Wielkiemi bywał· ftur:-

E3 bowany 
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bowany pakufami. to gniewu Bo~iego prze­
ciwko fobie„ to rozpaćzy albo defperacyi, 
to fere~ małości. Y natym du~howny~ 
krzyżu przetrwał aż do · śmierci. Po śmieJ:­
ci zaś wielu pokazał śię chwalebnym. G9d-
11e czci ciało iego dotąd trwa niefkazit~ne 
Patrz. 27 Maja. , ·. 
- Sentencye na dźień X~cznia. 
I. Trzymay śię trzezwiey z Zakonnemi 

. -· _ cnotami. Tak fobie ułoż: Albo śi~ 
~ tnodl, albo Gzytay, raz z Bogiem rozma„ 

wiay, drugi raz Bog z tobą. On niech cił2 
f woiemi przykazaniami naucza, On tobą 
niech rządzi. Którego on uczyni bogatym, 
nikt nieuczyni ubogim. S. Cyprpanus. 
·: II. Zakonnik dofkonałbści pragnący, y 
proftą świątobliwości drogę mieć chcący, 
iliech śię ftara ażeby śitt znofił z takim wo-

, dzern duchownym, krory by był w na tikach 
nię pośledni, y czym bardziey będzie uczeń ... 
·rzym, tym bard iey bt;;dzie poźyteczuiey"" 
fa, m. S. lll. N. Therejfza c. l3 VitfF. 

III. Jle razy dufaa fwoią rządzi śię 1kłon„ 
· nością, tyle razy w dnchowną w pada ilepo„ 
tę~ a zt~d łatwo śię roztrąca. S.· N. P.„ 
3oannN a Gruce f, r. f, g, /ifc; Mont: Carm; 

DzrnN XXVIIt STYCZNIA. 
·1, Tet:i dzień poświęcony ieft S. Jakuba· 

wi pokutującemu1 ktory 40. lat jut 
prze-



/ 
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przeżywfzy na pufzczy, Poftami y cudami 
był Rawny, potym po wielu zwycięftwach 
zwyciężony w fzkaradny w padł grzecq cie­
lefny y zaboyfi:wo. Nakoniec przez całe lat 
I o. pokutując w grobie między kościami 
~ywy śię zagrzebł„ fiawfzy śię pokuty O• 

fiarą. Ciało fwoje lrnrzonkami, y to dwa razJ 
tylko na tydiień pośilał, y znowu flawny cu­
dami w tymże gro b.ie y umarł. 

II. Także S. Julianowi Bifkupowi Kon­
cheńfkiemu, ktory umierając widział przy­
chodzącą do fiebie Matkę Boiką, wieńcem 
Rożanym ukoronowaną Panien Towarzy­
ftwem otoczoną, y Chorami AnieHkiemi to 

, fpiewającemi. Oto Kapl~n wielki, który za­
tlni fwojch podobał fię Bogu; Toz Bogaro­
dzica Palmę mu podając rfekła: Weź tE 
Palmę Panieujlwa dowed y czy.ftofci. 

HI. Także S. Janowi Op"towi . Rhemeń­
fkiemu, ktory przychodzącey do fiebie aby go 
widziała matce f woięy. przechodźący tyl­
ko, y jednego Rowka nieprzemowiwfzy dał 
śię jey widzieć. 

IV . .Także dźień narodzenia S Małgo­
rzaty Panny, Córki Krola Węgierikiego, Za­
konu S. Dominika. Ta jefzcze lat czterech 
fpełna. niemając, już Godźinki do Matki Bo­
fkiey odprawowała, ktorych z farnego fpie- · 
nia Zakounych Panien nauczyła śię. Y tak -
od mleka prawie już czcić ją zaczęła. Za- ' 

:F 4 dnego 

I 
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dnego Obrazu teyże rt~ątki_ Sofkiey t1iemi„ 
nęła, przed którymhy ś,łę nieJkk-i1iła„ y An ... 

. - · jeHkim nieufzano.wała ·Pozdr~wienit-:m, 1-
mie j&zusA y MAR \L-I w j.ey uściech trwało. 
wieczyście. Je-żeli Uroczy.fte Panny Nayś •. 
dni odprawowały śię:1 ona toż famo P0zdro •. 
wienie Anielfkie ó~mią dniami poprzedza ... 
jąceąii ty~iąc t'ązy mowił-a, y w farnym tym 
mowi~n.iu r~zem ~a źiem.ię upad~ła. ~rz~d 
wfzyftlnem_i Matki Bo.ilney Sw1Ę·tam1, fa ... 

·mym chlebem y wodą kontent~· d wfzdlde.- · 
go innego pok~rmu y napo-j u wftrzymy~ała: 
śię. Taż Pannę Nayśw. nie innym chyb~ 
tym nazywała imłeiiłem„ to jeft, albo Matki 
Boikięy, alba nadźiei fwojey nayświętfzey„ 
Nadto„ jey it.nie uiłyfaawfay, albo fama wy,,. 
mowiwfzy, m1ko aardzo . .fzanując tO: imie . 
fchylałaśię.. T~kij.e.y affokt kuBogarodźi~ 
cy za.wdźięczyła wzajemnie.Panna Nayśw. 
onę fzanując·. Bo pod GŻas śmierci jey, wi~ 
dźiana była Panna Nay.~w„ ż gromadn~ SS. 
Pań1kich- A1fyfien.cyą do niey przychodząc;a„ 
y koronę na jey głowę kładąca. Wid-źiana 
także by-ł~ drabina: z źiemi Nieba ś'ię tyka­
jąca, przez kt.orą zaBogarodźicą do Nieba 
Rowrac-ając;ą fzła Małgorzata Swięta., z twa-

, rzą wefołą y wypogodzeną, że widźi"ała fie ... 
bie koroną chwały Gzdobiońą. O niey tez . 
11iektór.zy donofzą, że nim jefzcz-e folemiym 
czyitości obowiąz.ała śi~ hyła fzlubero, ad.o 

ftanu 
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ftanu MałżeMkiego od KrMow Czefkiego, 

- Polfkiego y Syoylyifkiego ł;>yła zaprafa:;ina, 
odpowiedźiała, , że wolałaby żeby jey nos · 
mżnięto, oczy wyłupiono, y na całey twarzy 
ofzpec{)no, ni~eliby Chryftufowi zaślub.io­
ne utracić miała dźiewićt:wo. Kalelid. Mar. 

V. Także ten dźief1 poświęcony jeft ~. 
Cyry11owi, który był Patryarchą Alexan­
dryifkim, Zak~nu Karmelitąnfkiego,_ k tory 
broniąc honoru MARYI Panny przeciwko 
Neftoryufzowi P~tryarfze Konftan'tynopoli­
tanfkiemu wiele pracował, którego potym 
przekonawf zy, y Oyca S. powagą z urzędu 
tego HerezyMchę zło~ywfzy fzczęś'liwie 
tryurnfowat. Z-tego Cyrylla nafzego prze„ 
dwko Neftoryufaowi zwycięfiwa, po~ 
twierdzone jcfi: w Pannie Nayświętfzey 
MARYI, lmie Matki Botkiey,. y przydano W 
Pozdrowieniu AnjeHkim :. Siv:cta MARY .A 
Matko Eo ·~a, modLfif zanarni gr~:1fznemi, te„ 
raz 71 w godżint fmierci najzey Amen. Po"' 
twierdzony ta.kże jeft Jytuł Kan.nelitow: 
B : aci "BłogQfiau1ioney Pan11!1 ~ARYI Matki 
Bozey. Na c·ześć-S.Cyrylla Karmelity. Nę­
dzny zaś N ęiłory\lfz z Dekretu Cefar1kiego 
na Oazym był wygnany, gdźie z:;t wiięciem. 
prz;ez pogan mi afta; y on wźięty w niewo­
lą, po ro1nycb śię tuJał mieyfcacb, · naofta­
tek jego język e jako pifze .kvagrius) był 
od rol>~ł:twa roztoczony .. Y tak z tego ży ... 

lf S cia. 
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da mizeryi, na ciężfze męki za fprawiedli­
wym Sądem Botkim zadane a wieczne po­
fzedł, gdy umarł. Dec. Carm. 
Dźi/ w KoJciolachnafzych odpufzczenie wfzy· 

flkiclzgrzcchow. Staryau S. :Jana na Leta-
ranz'e. · · 

Sentencye nadźień XXVIII. Stycznia. 
I. Czefnu śię wftydźifz grzech.u twego 

· objawić, .który bez wftydu popeł„ 
niafz, albo czemu wftydeO? śię rumienifz fpo­
wiadać śię przed Bogi em, przed którego o„ 
czyma ukryćśię niemożeiZ!! Jeżeli wftyd 
ci przed jednym człowiekiem · y grzefzni­
kiem grzech twoy przełożyć, co czynić bę­
dźiefz woftatni dźień fądu, gdźiecałetwo ... 
je odkryte będźie fumnienie? S. Bernard. 
' II. ·Kto w dobrey Zakonnikow fpołeczno­

ści y Gbcowaniu zawfze ZO~aje, a przez rok 
jeden niepoftępuje, óbawiaćśię potrzeba że 
y po wielu Ieciech niepo-H:ąpi. S~ M; N. T/ie„ 
rlfffj_a c. c 4. de Via PnfeEt .. 
· III, Kto obciążony upada, z trudno§cią 
opciążony powftaje. Kto ślepy powali śię. 
tiiewH:anie fam dla fwojey slepoty, a jeżeli­
by wftał, drogą którą ni eprzynależy iść btt­
dźie. S. N. P. :Joan. a Cruc. 

Dźrnń XXIX. S·ryczN1A. 
I. poświęcony ten dźień S. Francifzkowi 

. · , Salezy„ 
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Salezyufzowi Bifkupowi Geneweńfkiemu, 

· który zwykł był mowić: dla tego więkfze 
dobro ni~eli mnieyfze obierać potrzeba,nie 
dla tego że · wię.kfzę· ma zapłatę, ale że Śif& 
bardźiey .Bogu podoba. Y że niernożemy 
lepiey dofyć uczynić za grzechy, jako gdy to 
·tzyniemy, co śię --Bogu podoba. Jedząc na­
wet y pijąc żę Bóg tak chce, bardźiey śitt 
Bogu podobamy, aniżeli infzym jakim u­
czynkiem dla infzey przycżyny podjętym. 
Cokolwiek śię niedźieje dla wieczności, to 
pełne jeft obmierzłey pro.iności; Który po 
śmierci w Lugdunie chorey jedney Nowi,­
cyufzce w Infule y w jasnym ubierze, mię· ... 
dzy dwoma z Nieba Młodźiant:tmi gorające 
trzymającemi pochodnie pokazawfzy śi~ 

1 r_zekł; Ufay Corku: Prof aby ci tu Jerce nnje 
,przynie.fiono, a zaraź ~drOWf! zo/łaniefz. Y 
gdy ferce jego przynieś1ono, orra udawfay 

'śię na modlitwę wnet ozdrowiała; An. Cal. 
II. Także S. Piotrowi No1afk0wi, ktory 

Anjołow fłyfaał Kapłańfkie fpiewających 
Pacierze; wtąż Matkę Bofką fwego KJa„ 
fztoru Celle nawiedzającą, y fpiących nawet 
f wo ich Zakonni ko w widźiał firzegącą. Któ ... 
remu gdy miał mieć Kazanie, a głos miał o­
chrzypły, taż Narś\Y. Matka Bofka , głos od 
Boga uprośiła y umierającego broniła. Na4. 

Ut R. P, 162r. Z Stolicy ApofroHkiey 
przeniofł śi~ na wieczność Swiętey pami~cl 

Paweł 
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Paweł V. któiy wiefaą na źiemi godność, 
wielkien~i ozdobił cnotami.. Ten między 
rozmaitemi woj ującego Kościoła ftarnnia­
mi, nie mnieyfze miał o rozmnożeniu Za­
konu nnfzego Kannełitow Bo(~ych , ktory 
Zakon Oycowfkim w cale. kochał affektem •. 
Za tego Oyca S. y przed nim poprzedzające ... 
go KLij;l.\IENSA VIH. gdy. miała naftępować 

I Kanonizacya s. M. N.. Terefty, a świ:~tobli­
we jey życie y cnoty roztr.ząfano; ci dway 
Papieźe zwykli byli mawiać: Ze doH je/l 
do dowodie s·wiqtobliwo/ri 1lfatki, cnoty Sy­
nowjlóe mva.Źać. ~ przydaY'rali: Daycie mi 
Kannelitt Bofs.ego, który by iycie fwoje w lwi­
czeniachZ.alwnnych nźe/eniwe dokończył,aja go 
zaraz hfdp Kl!'1wniźowal. Hifi .. Gener. Garm. 
J)ijc". libr.1.jol. :r26„ 

Smtencye na dźień XXIX. StyGz11ia. 
1. J~żeli n.ie!11oz~fz dla Boga ś_?1ierć p9d-

Ją<\ mQ~efa l_ednak Bogu 11ę po<loba­
iącv prowądzić' żywot. \Vielka wpra.wdzie 
rżec~ jeft umrzeć za Chryftufa. ale niemni,ey­
_fza żyć według Chryftufh. Niei;noźefa krwi 
rozlać,możefz farnego fiebie pokuty włoczuią 
przerazić, y fkruchą fen;a pad fobą byc.?prze­
śladowcą. S. Petrns: Dam .. 

II. D·o otrzymania w utrapieniach cief· 
pliwości. nie mało ponrnga. życia y Hifiorye 
SS. Pa{1fkich czytać, kt6rzy za. Chrvftufa 
prace. y katownie ponieśli.. S. M. N. There: 

. III. 
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III. Jako przeź wiele ucifkow \vniść trze­

, ba do Kroleftwa Niebiefkiego, t~k tymże 
fpofobem do Kroleflwa darow Bofkicl:i y po­
'iech duchownycb. S~ N. P. ;Joa1z: t't Cruc. 

UŹJitń XXX. STYCZNL~o 
· I. Ten ·dzie{1 poświycony jefl: S. Adal ... 

gundzie Pannie;ktorey-gdy potwarż 
jakąś cierpiała;Niemeude Anj oł obiecał mie­
fzkanie, 'a zaś fiawę cuqz~ uwłoczących ·, 
za,zdrosnych "J1 prożnujących~_ wiec~nym za­
ftr~fzył karaniem. ~Która ta'k.Że S. Amanda 
Bifkup~ z 11:~ini .kt~tych :namo.~.dł , ~o ·Nieba 
wftępu1ącegow1iłz1ała. Którą S. Wal<letru~ 
da Sioftra 'jey, że ją Panna Nayś\Viętf.~a r. 
gromadą ·SS. P-ańfkich do Nłeba prowa~ 
dziła, pofuzegta~·gtlzie o<l '0blubie1k~dweg 
JEZUSA ·P~Imą y ·Godową fzatą udarowana 
zwycięży\vfzy •czarta f profnego, 'między 
niebiefkiemi światłami . -pofzła tio -Ni~ba. 
i/J.nn. Cel. 1 
. , II. f\f.l Pancrtmie rR P. 1625: W. uciec 
tf omafz od S . .Jana Chrzciciela Karmelita 
.Bo,fiy Hifapan, ·niezwyciężonym-umyfiem do 
Zakonney dążąc oofiwnałości, ·.gdy t ·niewy-:_ 
gafłeg.o "owego, ktorym gorzał miłoś_ci o-
·giiia, , na~uRugę zapowietrzonych śię· offiaro­
wał, ciężkiemi ściśniony chórobami 'Y przy„ 
.kremi bardzo przez dni zo. z niewyEowie­
dzianą 'mifości~ y · niepr~łamaną wfpan ·a-

- łością 
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łością poniefionemi Żmęczony boleściami 
pofzedł do Nieba. Hifr. General. Carm. Difc. 
Tom. 2. f of. 83 I. 
_ III. R. P. 1217. Honory! III. tego jmienta 
Papież potwierdził Zakon K~rmelitow Pu .... 
ftelnikow, odtąd po innych mieyfcach krz~ 
wiącv śię pod Ręgułą Błogofła wianego .(U„ 
berta Patryarchy J ernzolimHdego zottający. 
Ten gdy długo oddadał W : fluchać proźby 
Braci tego Lakonu. iama Na} świętfza Ma­
tka Botka w nocv niebieOdm Świarłem oto-­
czona jemu pokazawfav śie rzekła: Nietrze ... 
ba temu h ! J przeciUJiać gdyć rozkazieff, a. 
ni lip wtyrn długo przegl~dać, gdy Jam"' wy„ 
wy 'Jzam. Y temuż Papieżowi namieniła że 
cl- ray jego nadworni tftmu Zakonowi prze ... 
ciwni ilu.fzną·zemftą fąod Boga 1karani, nie­
ro :vną śmiercią, Jęcz rownytn roftaniem " 
](afendarium. l11larjanum. · 

VI. R. P. 842, Umarł Teofil Cefarz4 Ten 
Obrazoborca niezbożnoŚGfą w w~ gubieniu 
Obrazow Matki Nayświętfzey był rcnvny 
Oycu f\Vemu Michałowi Balbowi; więć gdy 
onych malować zakazał; a miafio ich ptaki 
kazał farbami wyrażać, przed śmiercią tak 
ufl:a jego były rozdartę, źe Wtlyftkie wnę„ 
trzności w nim były widziane. Załował je· 
dnak tego błędu fwojego1 y Obra~ Swięty 
nfzanował. Po śmierci na Sąd Bofki por' ra„ 
y przez modlitwy poboż~ey- zony fwojey 

Teo· 
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T.eodory, .S. Methodyufza y innych Swię­
tych, miłofierdzie od Boga otrzymał. We­
dług świadeffwa Gen11adi14zaPatryarchy Kon-
flantynopolitaijkiego in Expofit. Concilij F/a„ 
rentini. Sejfz. 5. Kalmda. Romanum. 

Sent'encye na dźień XXX. Stycz1lia„ 
I. Qcuć śię człowiecze, y f wojey poznay 

· godność natury; pamiętay żeś jeft 
na wyobrażenie Boga ftworzony. Zażyway 
rzeczy widomych jako mafz według Boga 
zażywać, a co w nich pięknego y dziwnego 
jeft, na chwałę y wyfławienie Stworzyciela 
obracay. S. Leo. Serm. 7. de Mort. 

II. Wielkiey bardzo zaflngi dowod jeft, 
duchownemu jakiemu podać śie nauczycie„ 
łowi, a od jego upominania y rady; api na 
krok jeden nie odftępować. S. JW.. N. The· 
refka c. 13. Pitce. 

III. Kto fam bez przewodnika ą:pada, fatll 
\V tym leży upadku, y dufzę f woją lekce wa­
ży, gdy tylko fobie farnemu ufa. S. N. P • 

. ,:Joan. a Cruc. 

DźIEń XXXI. STYCZN'IA. 

I. Dźiś Panna Nayśw. niejakiemu Teo~ 
filowi pbkutującemu po cztei·dźie 

ftodniowych modlitwach y poftach, ten kt6-
ry był cyrograff dał czartg, na pierśi~~h pa 
łożyJa. Ann. Cal. U. 
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II. Ten dźień poświęcony S. Julianowi 

Kapłanowi, który fto Kościołow na chwał! 
Bogu wybudował. Ann. Cm!. „ 
. III. Szczęśliwa śmierć Vf. Matki Teref ... 
sy od S. Ducha K~ rmełitanki Bofsey, na 
świecie Xh;:żney Jf;fedin11J Qeli, ktora dnia 
·2s. tego Miesiąea. ollatnią zwątlona choro­
robą w opinii świątobliwości w krotce u ... 
tnarła. -R. P. 1059. wieku f w ego 67„ Ta w 
bard~o wielkiey życia .Zakonnego d~1kona ... 
łości poftępowała jako to w modlitwie Bo~ 

· gomyślney, ~v głębokiey pokorze1 wmocrrey 
pracy chorob cierpliwości, w gorliwości re-

, .. _ :gu,larney (}bferwancyi, w wielkiey fomhienia 
czyftości, w gorącey ku Bogu y bliźniemu 
miłości. Lecz ofobliwie celowała pokorą„ 
N iechciała albowiem do liczby b11ć przyję­
ta choryftek, Y.chętnieyby była Siofttą Koa ... 
wedką gdyby to jey pozwolono.· Była jako 
śię mo\viło regularney obferwa1\cyi ta.k VI 

. fobie farney, jako y w innych zelatorka ofo­
bliwfza. Zkąd gdy była Przeoryfźą. nay­
bardżiey milczenia y ofobności przeftrze• 
gała, -y naymnieyfze w obferwancyi de .... 
fekta. bardzo zważała, ażeby poprawę wy­
mogła; dla tego czafetn z tym śię fłyfzeć 
dała: Chcę zlo~yt ten urzq_d, niepotta:ftf tak 
rzqlf_.Źić, niech cę hyt prźyezy·n'l: j algi albo po 
btaźania„ Kla'fztor Panormitanfki który fun· 

· d_owany był nie pod władzą Zakonu; pofta-
, rała 
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rała śię ażeby p'od po1łufzeńftwem Zakonu 
zoflawał. Z doświadczenia albowiem wie­
dźiała, co z świadełtwa S. M. N. Terejsy 
tłrony pierwfzego Abuleńfkiego Klafztoru 
pojęła: Zeniezojlajttc ten Klafztor pod wła­
dzfł, Zakonu, nie nwgłby ujlaw Zakonnych ża„ 
chować furowof ci. U marła w N eapolum. Dec. 
Carm. · . 

· Sentencye na dźień XXXf.. Stycznia. 
1. J( iedy poc.zujefz że do czytania orze-

czach du.chow'nych niemafa ochoty, 
y napomnienietJl świątobliwym pogardzafz; 
wiedz że dufza twoja w cięfzką wpadła cho­
robę. S. E/.Jhrem. 

H. Pan B~g częfto fługom fwoim krzyże · 
y ofchłości pofyła, ażeby fwoichkochankow 
tym f po fobem doświadczył, jeżell fobie w 
dźwiganiu krzyża będą pomocnikami, nim 
wielkich onym łaik I \voich udźieii fkarbu. 
S.MN. Therejfza. 

III. Niefmuć śię o dufzo) ale raczey 
ciefz śię gdy pofi:rze.iefz że pożądliwości 
y fidonnóści twoje f ą of chłe y śiły twoje 
ni ef pofobne, bo już B6~ cię od ciebie farnego 
oddalając, z rąk twoich zdolności twoje u„ 
walnia,y wtenczas dofkonale pracować y be­
spiecznie poftępować będźit?fz. „ S. 1'.Z P. 
:Joan. a Cruc. lib. 2. c. I 6. Nofl. Obje„ • 

Cztfć L G F 
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. FEBRUARIUS LUTY. 
Dirnń I. LUTEGO • ... 

1. w rgilia Oczyfzczenia Panny Ń a)'­
świętfzey. Z jakim zaś poży­
tkiem duchownym te pofty tak 

przed tą Uroczyftośc1ą, jako y w innych do 
Matki Bofkiey Wigiliach odprawione by­
wały, że mieyf ca fpofobnieyfzego innego nie 
będźie, tu jednym y drugim potwierdza .~ię 
przykładem. R. P. r415. ,StefanLafocki Po­
lak w Batalii przeciwko Turkom '. żywo na­
cierając, od fzabli poległ nieprzyj~cielfkiey. 
\V drugim czy w trzecim po tey \V'oynie ro­
ku; gdy na tym Pobojowifku PoHkie ftanęło 
.Rycerfi:wo, fłyfzą głowy jedney, między wy 
fchłemi kościami głos: JEzus MARY A. Zra:­
zu porniefzani nieco ftanęli, przecież gdy 
śię do niey przyblii;yli y z biegli, ta do nich 
w ten f po fob rzekła: Czeg(J. śit dźiwujecie? 
Clirześcianin ieflcrn" flugfl Nayfwittfzey JWa­
tki jejlem, w tey okazyi niefzcztlliwey pora·f o­
n!f z iwumi, już y na ciele Y na dufzy z~infłĆ 

. mii.1em. a ile znn przezfpowiedźfumnienia me· 
.go nieuczylcił. Jnflan~ya jednak za mn'! Ma­

ki Nay}więtfzey tyle mi pomogła, źe mi po­
- i'!J języka y zycia pozwolono ' pokibym przed 
Xapłanem w·zeclww moich niewy:uzal. Pr.~·e­
tot. prof t o niego. Pytany czym by fobie na 

taK I 
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tak wielką u Panny Nayświętfzey zafłużył 
łafkę? odpowiedźiał: Siedm fwi1t jey,,pru:~ 
cale Życie moje, jakom mogł naylepieY_ lwią/o· 
hliwiem obchodźił. Nigdym w te dnz fpowie ... 
dźi y Kommunii S. nieopuścił; w jęy swit[:t U/i­
gilie o chlebiem pościły wudźfr, .zyciem nawet 
całe moje Panny NaylwitUzey honorowi po­
fwitcil. Gdy przyprowadzono Xiędza, po 
f powiedzi o na głowa zamilkła. Niefiecki 
Tom. 3. litera L. fol. 4~. Spaner Tom. 2. 

litera M. Raynald ad /Inn. 141 ~. 
II. Podobny przykład · wf pomina Xiądz 

Jacek Clzogvetiru w życiu Błogollawionego 
Henryka de Caljlrfr. Ten niegdyś od Boga 

, do pewnego chorego Szl~chetnie urodzone ... 
go pofłany, uprafzał go ażeby śię fpowiad:;:tł: · 
K:toremu oe: Młody (pra~i) jeflem,jrfzcze 
nzeumrt. Y owfżem odpowie mu Błogofła­
wiony Henryk. tf/e tr.zech dniach umrzefz, 
coź tedy htdf czynił (rzecze chory) jam ·lit ' 
oddal jzatanowi y jego j~flem. Któremu od­
powie Błogoflawionv Henryk: Azali nitwief'(; 
źe Cltryjlus jejl nziłofiernym, y za ciebie umarł 
y zgubić cif niechce~ Y zaraz łzami śię mo­
cno zalawfzy, z wielką fkruchą y naboże{1„ 
ftwęm Swiętą fpowiedź odprawił, ktorey 
od lat dźieśięciu nieczynił, po ktorey upra~ 
fzał oraz M~iża Błogollawionego, ażeby był 
przy nim umierającym. Na co mu ,, Błogo­
ftawiony Henryk rz.elrJ: Nie ja, lecz farna 

GZ JW11tkił 
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Matka Bo/l<a htdźie ci przy fmi,rci prźyto. 
rmzq. Jakoż z komitywą wielu Swiętych Pa­
_nien . przybyła, on zaś dla ferdeczney 1kru­
.chy przefzedł bez Czyfca na wieczność 
fzczęśliwą. On albowiem miał we zwycza­
ju na cześć PanRy Nayświętfzey wjey świąt 
Wigilię pościć o ehlebie y wodźie. 

HI. Donośi y S. Birgitta~. że dufza niej a ... 
kiego · żołn~erza ,, który pościł w Wigilie , 
panny Nayświętfzey, y jey ·codźiefi odpra„ 
wował Godźiń~i, od trżech nayci~żfzych 
mąk;na które była wCzyf~u lkażana za przy­
czy~ą Panny _Nayświę_tfzey zoftała uwolnfo .. 
na. Kt6tey, Pa11ni~ Nayświtt~f~ey profzą­
~ey za tą dufzą rzekł Chryftus: Temi'flowy: 
Bttdź Blogoflawiona Matko moja naymilfza, 

· nic albowiem tobie być bronna ni~mo:
1

. e; ·nieGh 
bpizię -wola twpja, ja-koi mit proj/a tak niech 
fity .fl:a_nie. Kalend. JV!ar. 

. ~ IV. Ten dźień poświęcony S."Ignacemu 
Biikupowi Antio.cheńfkie~u · y Męezen­
nikowi, ktory .:częfi:G> wzdych:ając mawiał : · 
tMZłofć m.qjaJeftukr.zyfowana. Teraz zaqży­
nam hyc Uczniem .... Cliryfiufowym. , W jeg-0 fer­
_cu na czttści rozfiekanym, ·na ka~<ley '-.czą­
fteczce · Imie Jf.:~us złotetńi literami· ńapifa­
ne znaleźiono. Do niego lift Panna Nayśw. 

· pi.Cała, y on pi.far do niey -wzajemńie ~by ją 
widźieć mogł; obadwa ,te lifty wyratam Z · 
Sixta. Senej:'fo :i.. lib. ftuz Bibliote~m ·-verbo 
MARY A. · Matce 
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Matce Chryjlufowey MARYI .jeY IgnarY. 
Miałaś mnię który nowo Chrześcianinem, 
a twojego Jana Uczniemjeftem, utwierdźić 
y pociefzyć„ albowiem wiele rzeczy o two­
im dowiedźiałem śię J Ezusrn, co tłyfząc 
niemogłem być bez podźiwienia, w czym je­
i eli tak jeft, pragnę być od ciebie upewnio­
ny. jako od tey, któraś mu przytomną, do­
mową, y jego tajemnic-Świadomą była. Pi­
fałem j uź y .d-awniey do ciebie o toż upra.­
fza jąc. Miey śię dobrze, a ci ktorzy zemną 
zoftają wierni swieżo do Chryftufowey przy­
łączeni Nauki z ciebie, w tobie,y przez ciebie · 
niechay pośiłek f woy mają, Atne,n. 

Ignacemu kochanemUi Uczniowi pokorna flu . 
źebnica JEZUSA Chry.ftufa. . ~ 

· Czegoś śięo JEZUSIE od Jana dowiedźiał 
y nauczył prawda jeft. \Vierz temu, y pa 
tym przeftaway, a Chrześciańlkiegó przed· .· 
śiewźięcia nieodfłępuy, a do niego życie y 
obyczaje twoje ftofuy. Ja z Janem do cie­
bie przybędę, abym tych którzy z tobą fą y 
ciebie oglądała. Trway w wierze, y w niey , 
mężnie śię f prawuy, y niech cię prześlado-, 
wania frogość nie ofłabia, ale niechay śilny 
będźie, y raduje śięduch twoy w Bogµ Zba­
'vicielu twoim, Amen. 

_v. Takżepoświęcpny ten dźieńS.Brygi­
dźie Pannie dla wielu y wielkich cudow cu­
dotworczyną nazwaney; która przy fiole 

G3 śiedzą-
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śiedzącego z wielką głową fzatana niekt6-
rey pokazała. Ten zaś czart od niey fpyta­
ny czemuby tam przyfzedł ~ Odpowiedźiał 
że u tey Panny z ktorą był, tnieyfce miał dla 
jey ~eniftwa, y oney przy ktorey śię ba\vił 
pokazała, y, jęgo odegnała. Codźiennie ta 
S. Panna Niebiefką muzyką uwefelona by­
wała. 

VI. Także S. Werdyannie Pannie, ktora 
od dwunafiego wieku f w ego roku Włośieni­
cą pokryta, po śmierci klęcząca y jakoby śię 
modląca y .wdźięcznemi woniająca zapa- · 
chami jeft znaleźiona. 

VII. Także S. S'ygobertowi Królo\vi fpo„ 
kóynemutktory po śmierci, w pięcfet śiedm­
dźieśiąt lat cały--był znaleźiony. 

VIII. Także S. Urfowi, ktoremu umiera­
jącemu, Anjołowie Swięc1 jego ' przyimują­
cy, Męczennicy tryu!Dfoj~cy, Wyznawcy 
wefelący ślę, Swi~te Panny lampy zaświe­
caj!!ce, drogę zabiegły. 
. IX. Także S. Ephremowi Syryiczykowi, 
)Itory młodym j'efzcze będąc, trefunkiem po­
d~bno, napadł na bydle, te gdy częfio kamie­
niami rzucał, zamordował; nadto z Panem 
śię tey krcnvy fpotkawfzy ktory ikromnie o 
b~rdlęciu śię fpytał, f waw-0Inemi go zelżył 
fłowami. Wkrótce potym wracając śię tąż 
drogą nazad, od ciemności nocnych za fko 
cwny", do bli1kich domkow śię fchronił. W " 

nocy 
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nocy gdy wilcy trzodę rożfzarpali; Pa ft e­
rze żłoczyncom fzkedę przypifując, y E­
phrema jako złocżyncę fkrępowanego, do 
Sędźiego przyprowadźili. Tam on w dłu-

-girp l'\a śmierć ikazany będąc więźieniu, y 
kilka J.uz fiedząc Miesięcy, 'gdy inu Anjoł 
Stroż . .zabite bydle .przywiodł na pamięć„ . 
nauGzony jeft, że może kto · uyść (ądu lu­
dzkiego, ale nie już Trybunału , Bo1kiego, 
który czafem o prawdźiwy wyftępek, fpra ... 
wiedli wie niekiedy pod cudzego grzechu za„ 
Roną zwykł karać. Zatym obiecawfzy y 
fzlubem śię obowiązawfzy, że jeżeliby wy­
fzedł z więźienia, y z świata wzgardźiwfzy 
go, miał wyniść. Jakoż zoftałuwolnionym, 
y według obietnicy na pufzczę śię udał. 

X. Tam gdy razu jednego bezecna nie­
która białogłow~, ·śidła ńa jego zakładała 
czyftość, y na niecnotę niewinną namawia-· 
ła dufzę, Ephrem pobożnie fztuczny, niby 
na to zezwalał, jeżeliby n_a r~'nku chciała 
:.mim grzech popełnić. Zawftydziła śię bez 
wfrydu nierządnica y rzekła: Azali w oczach 
'tffzyj/Mch gr.zefzyć w/ty 1

al fif ~ie btilź~ef z,"! 
Toż on r:zecze: ../it-y takwfiyduzaponin~z, ze 
gdźiekolwie!L btdźiejz, oka niebijki 1go na ufzy-· 
Jlkopatrzqago nieprzelęknięfz Ji{2·Uftuchałar 
uparniętała śię y Oko Brjkie odtąd z'awfze · 
przed oczyma fw-emi owa miała niewiafła . . 
O gdybyśmy ymy z nią mieli! mnieybykąty 
grzefayły. Fejt~ Ji!lar. G 4 Ten-; 

/ 
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XI T.enżeS.Ephrem jednego czafu wchc„ 

dząc do m~fta Edaf.<>y tak śię modlib 'Panie 
Jl!:zuOiry/te rac,zmi to dal, alebym ja wfzed /„ 
fzy do mia/la Edejfy takiego zaraz znalazł rrif· 
Źa, któryby był zgodny do rozmowienia lit Źe· 
fnn'ł w tych rzec~ach, kt6reby do pożytku duj zy 
!I zbudowania Iii fluzyly„ Ypo. tey.modlitwie. 
gdy już da Bramy wfzeiił mieylkiey, pilno 
uw~żał y myślił jakiby Mąż. przyfaed.ł do 
niego „ o coby go mogł pytać, y }ali:iby od 

_niego odnioR pożytek ? y gdy fzedł n1y ... 
śląc o tym-wfzyftkim, zabiegła mu niewia„ 
fta a ]efzc.ze nierządnica„ S. tedy Ephrem 
gdy nad mniemanie y . 11adiieję, n~padł na 
nierządnicę, zadumiały ftanął„ wlepiwfzy 
w nię oczy wfzyftek fmutny y fturbowany 
łe nie tak jak prośił, leoź przeciwnie mu 
śię nad~ło.. Ona zaś gdy tak patrzącego na 

- fiebie „obaczyła, wzajem f puścić oczu z nie„. 
go.'niechciafa. A gdy tak długo n'a śię_ c4cąc: 
ją za wjtydzić . y do fkromności która , jeft 

_ p.rzy_zwoita niewiaftom przywieść rzekł E ... 
phrem S~ Y nie w fiyd cif ni.ewiaflo na mnie tak 
patrzac bifpiec ::.nie~ Na co mu ona odpowie ... 
ąźiała~ Mnie niedźiw y·nalezy tak patrza,1 na 
ciebie, z.'111r~:aalbawiem_jejlem, y z twego boku 

· .ftworzona; tobie zaś niena nas„a!enaźiemif 
patrza,t potrze be.z któr.ey yjlef .ftworzony. T 0-

gdy Efrem S. ulłyfzał, dźięki uczynił wfzech .... -
·mogącemu Bogu, który przez te rzeczy„ 

kto„ 
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kt6re nad nadźieję śię trafia ją, moie uczy­
nić źe famą pr.zechodza nadźieję. Suriur. 

XII. W f woj eh Kśięgach Ephrem S. 6 
uftrzeżeniu śię proinowania y <> p.ożytkach 
modlitwy pifząc,Niebiefkie objawienie przez 
Anjoła S. Antoniemu Opatowi uczynione · · 

- tak: przywodzi~ Swięty Antoni niegdy na -
pufaczy zoftając, do ociężałości y innych, 
prożnych będąc myśli lkłonriy, takmowił do· 
Pana Boga: Ptmic clzcf byl zbawionym, a zie 
tfiyf/i nie od.fttpiijrt: odemnie, co w tymmarn czy-. 
nić utrapieniu? y iakimfpofohem :l.hawienia do-
.flqpić? Y nieco trocbe z Cellł wyfzedłfzy o.­
baczył Antoni kogoś fiedzącego y rob.iącego 
a potym od robienia przeftającego y modlą ... 
ce go śię,_ y znowu fiedz~cego y łańcużki ro­
biącego,_ to~ robotę fwo1ą porzucającego y 
modlącego śię.. Był _to zd Anioł Pańfki 
do umiarkowania y nauki Antoniego S. ze ... 
Rany. Y iłyfzał Anjoła do fi:ebie mowiącego. 
Tak czyń r'i i.yć btdzi~fz~ 

XIII„ 'f er.iże Doktor Swięty niektorego. 
Zakonnika ofobliwości albo fzczegulności y 
czci pragnąceg0, firofując tak mówi: Patrz 
Bracie gdy chce/z by{pierwfą1m. nad Bratem. ' 
twojm. a~ebyf śi[ nieznalazl na tamtym przy­
{_złym fwiec~ naymnieyfzym; y w tmczas ufly~ 
fzyfz, co uflyfzal Bogacz ow pyfzny,.któryte_, 
raz gore w ogniu onym nigdy niewygafz-0nym. 
Pałnittay Sy?1u ze1 odebrał wfz!:!t~o ~uh1:e . tą., 

~ 5, , Z!fCtU 
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Źyciu twójm. Napifano je): Rzeczy ktJrt.h fL!Y· 
fokie -}t lud.zi, Jq wzgardy pełne p;·zed Bogiem 
Albos zapomniał Clzryflnfa rnowulcogo : Kto 
thet byljJar(zgm mitdzy wami, niech będzie 
.fłu'gfi wa_/zym. Myśt;edy źeju '.,ef umarł J;o~atu. 

XlV. O ofobliwosci albo fzczegulnosc1 Jan 
Rusbrochius, ftraf rny donofi przydatek w te, 
fłowa: Trzey obżarci Zakonnicy około Rhe· 
nu w niektorym miefzkali Klafźtorze, którzy , 
po(politemi niekontenci porciami, chcąc że­
by ofobliwe jm .dawano potrawy, ofobnood 
arugich Braci za wfze jadali. Z ktorych dway 
rtagłą y nie f p.o~ziewaną zabrani fą śmiercią. 

· Pierwfzy albowiem udufzony; drugi gdy śię 
umywał, w wodzie utopiony. Jeden potym 
z nich. trzeciemu pozoftałemu pokazawfźy ... 
śię towarźy.fzowi że był potępiony oznay ... 
mił, f pytany zaś od niego jeżeliby wielkie 
ponofił męki f Sciągnowfzy rękę jedno po­
tt1 fwoiego ~roplę na lichtarz cynowy czyli 
mofiężny, ktory tam być mogł, f puścił, kfory 
lichtarz w momencie, prędzey niżeli łoy albą 
wofk w ro.tpalonym piecu, roztopniał. Taki 
zaś ztąd fetor wybuchnął, że tamtego miey­
fca Zakonnic\1 przez trzy dni mufieli niemie­
{zkać w Klafztorze, a on Hrat ktory to wi­
dziat porzuciwfl!y ow.Klafztor priefzedt do 
Francifzkan·ow. 

XV. Tego dnia W. Matka Maria Agniefz­
ka od Pana 'JEZUSA Karmelitanka Boflaj Za-

1 -

kn»ny 
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konny przyjeła Habit, która zwykła oyfa 
mawiać 1!1edźcie otym 2.e więcey nabywamy 
ducha, y u:· ze my śię cźynittc . mpdlitwy w ofob-
1101 ci y milrzeniu , n( eli w wielu !J długich dy„ _ 
f :ku1/ach. Y gdyby gdy dłiigo o modlitwie ro­
zmawia fię, niedamw śię fraciJ czas modlitwy 
Mawiała także: Przt:ło~ onych y fpowtedni­
kow wielce fzanuycie, fep; hrotko z niemi ro:6-
rnawiaycie, tak albozpiem z wif kfzym pofzano­
waniem onych jłuchajqcsmi Y p~f?ufznieyfzemi 
htdziecie. Tego was fama nau~zam, to bardzo 
duf::,y nwjey pomogło. Patrz 6~ tego miejiqca 
y ~r • . ll/farca. Dec. Carm. 

DźiJ w Kofciołach naf .... ychwzgftdem fiacyi 
O~p~tjl I zupełny y du/zy z czyj ca wyba­
wienie. 

, I 

„ S,entencye na dźień I. Lutggo. 
I. JEżeli z tobą nie jeftBC>g przez łatkę 

przytomnym, jeft ,przez pomfł:ę; ale 
biada tobie jeśli tak z tobą jeft, y owfaem 
biada tobie jeśli t:.k w tc>bie nie jeft. Na tego 
bowiem obraża śię Bog, ktorego grzefzą­
cego nie karze , bb ktore.go grz-efząceg" 
niepoprawuje, na tamt}rm świecie por~pia. 
S, Bernardus in Afed. c. 6. ' 
• II. Kto tak ao!_>tego przyjaciela y wodza. 
Jako Chryftus jeft, ma z fobą, wfzyftko źno ... 
.śić może; on nam albowiem pomag:i, nas · 
utwierdza, y bynaytnnie~, nas nieopuftcza, 
~: M. N. Tlzerefza c. r 2. /lita. HL 



108 FEERUAlUUS Luty Il. 
Ul. Dalek~ pra.wdźiwiey y mooniey 

wierna dufza kocha Pana, Boga w utrapie„ . 
niu„ do-świadczettiu y opufżczet).iu, niżeli 
~łago.~nbŚ'ciacłi y fmakach. S. N.P. :Joan. 
o, Cr.Jzb. 2. c. 8.· No& .. Olfc. .. 

Dźrnn n. LuTEGo. 
1. s:więto oczy Czczenia Nayśw. MAl'lYI 

· ·Panny od Jufti-niana Cefarza roku zba­
wienia n.afzego 5-4 +--poftanowione, a to 
Względem · morowego powietrza, ktore w 
Konftantynopolu codźień wielu ludzi guhi4' 
fo. ·:Bn gdy. co raz więkfza ta Bofka rozfze­
rzała śię pl_aga,, ani' hdna 11a to znaleść śi~ 
niem0gta pomoc;· obja\11i.0110 je.ft niejakiemq. 
mężowi Swiętemu~ ażeby dzi1Ś z wielką 
m:oczyftością odprawowany był od wfzy­
ftkich dźień 0({zyfzczenfa N ayswiętfzey 
MARYI: Panny, jeżelH)y chcielf~ebyowa ca„ 

, ł(l uftatazaraza .. Co y famą rzeczą ftalo śię. 
K~nd._ Mwr-: J _ 

- Il~ S„_ Giertruda fłyfaą€ że na dtisieyfze 
Swięto dzwoniono r.zekła.: O.to feret mojt 
:J dufzamoj.a· pozdra.wiaj_ą;- cię naykocha~ żego 
Pana moje.go, w dzwifhu,. tego dzwoni.enia 111 

którym:·fię og_łafza Swifta Oczyf~czen.ia Nay­
wirfJ.zey,!Vf atki twojn.y. Na ktor.e flo~aod„ 
pow1edztal Pan )EzuS..:. 1; wj.iyflkze wnt­
trznoś.ci dobrnci mojt:Y d1:woniq .za city kołacąi 
'cio drzwi Bo}kfrgo milośierdźiamojego, otrzq. 
muj'lc ci~ odp,ufz~zenie wfzyftkich grzechow_„ 

· · - two„ . 
. . 



, 

FEBRtJ l\!RI~us Lu~y Il~ 109 

twoi,h. Y on~ ~echę ,,dufay·.f w-0jey, albó 
rozkofzą feI"Ca fwego eowiąc-rz-ekł': :Ja cie-

• bie na to Swirto ptzygotrd~ jzJo.fo_be1n 1~qyza­
cnieyfzym y mnie naywdźi[c.z:nieyfzy.m. Kto„ 
ra gdy go ·prqśi_ła 2eby~ją~nauczyt)I który b'y 
naybardźiey podobał :m_u śię fpofob do'. fer-.. 
ca ozdoby~? ·Odpowiedźiał: OtwoP:z. {erce 
twoje, Jako fit nifgdy otwierały :docijie ·t'ab/i ... 
ce w Kofciałach, a cfay mi widźiel w.nim wy- -
ma~owarte Obrazy, ktoremi fit uw_efa!u d~ifza 
_mOJa. Ann. Ga:!. 

~ 'HL JJziś także te~~ze S. Giertrudźie wi-
d~ieć śię dalą Nayświętfaa Bogarodźica 

. Panna gdy na Jcitrzni -fpiewano wierfz w 
ofmym Refpónforium: Modi fit za tfi&mi 

8c. &c. widźiała jąprzedSynem fwoimn« 
ks>lana ,l>rzyklękającą y·fie-bie famą za po­
śrzedn~czk_ę y Obronicie!kę Panien Zakon ... 
,nych ofi?rtijącą, y·_az~każdą z'ofobnaf upliku­
~jucą. Wid:źiała t:akze ,.ja~o z wielkim pai­
fzanowaniem ..S911Matkę-fwoją z źi~.mi po­

·'6iźwignął, y,' on~ podle · fłebie na Tronie 
t.thwały fwojey - pofadźił, ' dając jey władzą, · 
-aby co-chce rofkazywafa . . A zat~m nakazał 
.JEzus wfzyftkim tym ,duehom Niebiefkim 
<albo' · Anjołom, kt.6~ych Pismo ·S. mocar­
)łwami uazywa, ażeby., nieodwłocznie ' ow 
<L\.ltifztor Panieńfki otoczyli, y ftrzegli go od 
'.wfzelkich fzatań~ich na jazdo w • . Co zaraz 
Anjeł<:>wie Swi.'ici uczysili, y Tar~~ę do 

Tar-
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. Tarczy przykładając wfzyftek ow Klafztor/ 
opafali. Kalend. Mar. . 

IV. TP.goż dnia S. Jordanus Zakonu Do„ 
minika S. gdy pd Oycow zaczynana była Ju­
tr~nia od 0wych flow: Oto przychodźi panu­
jf!ci/P.a.n, &c. Widźiał w Paryżu Pannę 
Nayśw tfzą z Synaczkiem fwoim do wiel­
kiego ir- ącą Ołtarza, a na nim Tron był wy­
ftawiony, na kto rym z Synem f wo im 1d1a­
dła, mile y wefoło na Bracią ku Ołtarzowi 
obroconych zapatrującśię. , Gdy zaś Bra­
cia na Chwała Oycu, &c. głowy fwe 
fchylali; ona wźiąwfzy Syna fwojego rękę 

fzy ftkich z całym Chorem żegnała~ 
V,. Także dźiś pokazała śię Bogarod.źi­

ca Panna pewnemu Bifkupowi. Rzecz tak: 
śię ma. Gdy niektory Biikup podczas U­
roc~yftości Oc·zyfzczenia Panny N ayswięt­
fźey chorował, uśilnie pwśił J'Jayświęt­
fzey Bogarodźicy, do ktorey był bardzo na­
bożny, aźeby mu zdrowie uprośiła na to, 
ażeby w tak Solenną Uroczyftość mogł Pa­
cierze y Mfzą S. odprawić,o co częfta fuppli­
kował. lecz darmo. Potym gdy podczas 

' Procei5yi Chor Antyfonę dnia tego f piewał, 
która śię zaczyna: Pr.'tYgotuy mi~j.zkanie two­
j e Syon widźiał Biikup Procefsyą bardzo 
ślicznych Panienek w białe przybranych Cza­
ty, między kt6r€mi jedna wfzyftkich piękno­
ścią celowała, trzymająca dźi~ciątko na 

r~ku 



FEBRUARIUS Luty U. Ili 
tęku fwoich; y gdy wfzyftkie przyfzły · d0 

• Bifkupa , -dwie z nich u głowy jego fta-

/ 

nąwfzy, zaczęły AnjeHkiemi prawie głof.ami 
wyżrzeczoną f piewać Antyfonę, . gdy zaś 
do tych How przyfzły: Pr.eyimi Chr!!fiz~fa .. 
Xró la, ogarni MARY A, Br61mę ~ir:bi-efkq. o„ 
na przyftąpiła de Bifkupa, y na jego prawey 
ręce Syna czka f woj ego Kro la Król o w zło­
żyłą, na lewey fama śię wf parła, tych flow 
zażywfzl: Przyimi Chryft1~fa Króla, Yogar­
ni MARYĄ. Cowyrzekłfzy rofkazałamu,aby 
zdrow zoftał,Pacierze y Mfaą S. dnia tego na 
fwoją y Syna fwt>jego chwałę odpraw,ił. A 
nadto żeby ludźiom cokolwiek śię z nim fia- · 
ło opowied.źiał. Wftał z potiźiwieniem wfzy­
ftkich zdrowię w mome~cie odehrawft-y, 
Pacierze y Mfzą S. odprawił, y na Kazaniµ 
widzenie f woje y całą rzecz porządkiem ja7 
.ko śię mowiło rozgłośił. Y w krotce 'p~ 
tym ten ofobliwfzy Panny Nayświętfzey 
klient pofzedł do ,Nieba czyftego y wdi_ię. 
cznego }EzusA y MAR.Y.I , zażywać kocha· 
nia . .Kalend • ..llfar. 

VI. Tegoż dnia Panna Nayświętfia·przy­
była S. Mechty ldźie z dźieciątki~m JEzu­
SEM, w bogatey fzacie, złotemi kwiatami 
haftowaney, przedźiwn~rm głofem fpiewa­
jąc chwałę jego. Kędy ceż 'Serafinowie, 
Cherubinowie y cały c;;hor AnjeHki prze- . 
fpiewyw.al, &diie Gabtyel S. zfote nioił 

· See:-



II~ . FEBR u ARIUS L1tty Il. 
S~eptnim , złotem i pozdt<?Wieni4l ·Panny 

·Navświętfźey flowami zapifane. An. Cal. . 
· · VII. S. F rancifzka Rzymianka w nay ... 
ftodfzey dnia tego tajemnicy wi~źiała Ar-

, chanjoła maluchnemu jEzusowr rowiankę 
naywybornieyfzych Roż. ofiarującego, któ­
ra na tychmiaft w ręku Niebiefkiey dźieci­
·ny w drogie śię' roznego koloru kamieni o-
brociła. Idem.' · 
- VIII. Tego takźe dnia pokazała śię Nay­
świętfza Bogarodźica tłudze fwojemu Bło. 

· Konradowi Zakonu S. Francifzka mająca na 
ręku Syna .fwego JEZUSA,_ taką otoczona 
światłością że noc w dźień zamieniła. 

IX; Ten Konrad dla modlitwy . na przy­
ległą Klafztorowi fchronił śię pufzczą, gdźic 
_z wielkim bardzo nabożeńftwem fuppliko­
wał Panńie Nayswiętfzey, ażeby mu wy- · _ 
jednała u Syna, taką pociechę jak-ą miałSy ... 
meon S .. gdy na ręku fwoich JEZUSA piafto„ 
wał. Y gdy długo na tey trwał proźbie, po­
i\azała mu śię Panna Nayąwiętfza jako te--
raz śi<& rzekło; ktorą gdy Konrad obaczył, 
bliżey do niey przyftąpił, y odniey Syna na -
ręku f woich złożonego, z naywiękf~ym u-

. fzanowaniem do Pierśi Jwoich przytulił, y 
Boikie-jego ufta· z niewymowną dufty ro­
fkofzą u~ałował. Kalend. Mar. 
· X. Poswięcony ten dźień S. 'Symeono­
wi, kt6rego gJy tego <inia prośiła Mechtyl ... 

~ da 
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da Swięta, ażeby jey zjednał chęć dośmier„ 
• ci, od powiedział:~ Lepiey Y dojkonaley je fl, a­

. byf Bogu WriJltf twojq poddała Y tego chciała 
czego on chce An. cet. 

X. Także S. Kornelemu Setnikowi od 
Piotra S.ochrzczonemu, który wyraźnv głos 
z Nieba fłyfzał. Korneli pódź do mnie oto 
2lbowiem zgotowana j~ft tobie korona fpra• 
wiedliwości. /111. Cel. 

XL Tegoż dnia wielkiey świątobli vości 
umarłTeofil pokutująq'!J kt(1ry czterma dnia­
mi Cyrograf którym Chryftufa fię ,wyrzekł 
.... zatanowi od fiebie dany, od Nayświętfzey 
Bogarodzicy odebrał. U marł zaś w Koście ... 
le teyże Panny Nayświętfźey, gdzie wiele 
modlitwy łez wy lat w ktorym także Koście­
le onemu Panna Nayświętfza w purpurze 

. pokazała fię. Kal. Mar. 
· XU. W dzifieyfzey Uioczyftości przy 
Mfzy S.. w Epiftole z Malachiafza Proroka 
bywa czytano. Bo on jako ogie1i wy[Jalajqcy y 
iako ziele 1:?arbierzow ... Jakie to źiele Farbie„ 
rzow '? odpowiada śię wedtug tłumaczenia 
Pliniufza. Farbierzami ci ludzie fię nazywają„ 
którzy około prania y chędożenia wełnia­
nych rzeczy zabawiają śię, z kąd y po poliku 
niektórzy tłumaczą; praczami Blecharza­
mi jch nazywając; lecz w tym wątpliwośó . 
co to za źiele jeft ktore jm fłuży do prania 
~ukieź1 y chędożenia~ . wiedzieć tedy potrzeo-

Cztlć 1. . H ba 
; . 
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ba że to źiele od nafzych polfkich Apteka­
rzo\v nazywa śię mydelnik źiele gdyż to. 
źiele w praniu fukna, ten fam czyni :fkutek 
co mydło; bo jako mydło w wodzie się pie­
ni, tak podobnym f po fobem pieni śię y to 
źiele, cudney oraz fzato~r1 fukienym przyda­
je białości, miękości y iafności. Rośnie to 
ziele na mieyfcach wilgotnych przy bagnach 
podobne ieft do zielajafkołczego, kwiaty ma 
żołte, jeft także lekarfkie, leczy Rany, prze­
pukłość ciał f paja, krew zaftanawia, puchli­
ne uśmierza. Zkąd przerzeczonego textu pi­
śmia S. ten jeft fens. Jako ogień czyści od 
rdzy złoto, jako ziele mydelnik glancuje y 

· wy bieia fzaty fukienne z brudu y zafzpece­
nia, tak Chryftus z nafzych grzechow przy„ 
fzedł nas oczyfzczać. 

XII. Tego także dnia R. P. 1654. wieku 
fwego 70. Zakonney profeffyi 38 umarł W. 
Ociec Gracyan od krzyża Karmelita BoiTy, 
ktory prźez wiele lat przed f wo ją śmiercią 
niehiefką Anjołow SS. był ciefzony muzyką, 
którą nad jego Celfą około pułn~cy y inni 
niektorzy flyfzeli. O ktorym czyni wzmian„ 
kę W. nafz Ociec Tomafz od Pana JEzu­
SA Karmelita Boffy mowiąc. Mia/em na pu-
fzrzy Zal:.onnika, którego blogojlawieni ducho­
wie wdZŻf-CZnfl ciifz~fi muzykq. Y fam W. Q„ 
ciec Gracyan dżiwnie wdzięczne te fłyfząc · 
głofy ygraniamawi~ł. O gdybyktorqAyf:q 

Mu-. 
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Muzyk{, jlyfzeli wfz!!jcY, pewniehy po całym 

. fwietie jnne muzyki były jm w .obrzydzeniu. 
Patrz g. Kwietnia. Dec. Carm. 

Dźif w Kościołachnajz?Jch odpuft zupełny · 
y dufzy ź Czy/ca wybawienie wzgltdem 
jlacYi~ . · 

Sentencye na dźień II. Lutego. 
1. Naśladuy o wierna dufzo MARvą aże-

byś y ty też oczyfzczoną zoftała, y 
od grzechowey mogła być omyta zarazy; w„ 
nidź do Kościoła ferca twojego, a z Bogiem 
śię twojm przez modlitwę y bogomyśłność 
zabawić ufilnie ftanły śię. S. Laur. :Jµjt. 

II. Wfzytkie fprawy nafze jeżeli z ceną y 
fzacunkiem za!ług Chryfiufowych niebędą 
złączone, żadney nie fą ceny ani fzacunku. 
S. M. N. Therejfia. c. r-. l/tfans. 2. 

III. Ażeb_v ferce nafze do Boga pr.zyisć, 
y z Bogiem łączyć śię mogło, trzehago O­
gniem Hoikiey zapalić Miłości, ~r od wfzeł· 

1 kich fhvorZ'onych rzeczy namiętności oczy­
ścić. S. N. P. :Joan. a Gruce. 

Dżrnń III. LUTEGO. 

I. Ten dzie,(i poświęrony jeft S. Anzga­
ryufzowi Arcy Bifkupowi Hambur­

fkiemu, Szwedow yDuńczykow Apoftołowi, 
ktory Matkę f we ją widział w Swiętych Ko­

. roaie przs braną .z Panną N ayświt:itfzą do fie-
. . li ~ , , bi<t 
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bie mówiącą._ Sy.nu clwefz p6yfć do Matki 

· twojey? J!e.i:t!i chcifz być woli n.afzey uczf /lni­
~iem, tr.,ubać uciekać od wfzelkiry pró.inofci ·y · 
i ·arty poiyzucić dziecinne, a Jzebie farnego w po­
waŹrJym jfrz_ec 2..yciu. Bariizo albowiem :temi 
brzydzierny Jię rz e'czami~ "które proźney znil.a- . 

..me fq, y -memoźe zn.ami być ten, kt6ry fit :ui 
takiemi udaje lekkof ciam'io . 

Ił. Także S. Berlendzie Pannie, która w 
nocy flyfzała. śpiewanie SS. Anjołow; dufze 
OyGa· fwego do · Nieba prowaaząc.ych. An. 
CCBl. 

·III. R. P. 1622. oftatnici była uderzóna cho~ 
robą W. l\ifatk_a Anna od Pana }EżUS'.A Kar­
melitanka Boffa, która w ten czas wielu SS. 
Pańikich miała fiebie -naw_iedzających~ jako 
to S. Hierotheufźa. y S. Matkę nafzą Tere-

: ffę, od których uwefelona ~do. j~h fpółe€zno­
śti wzdychała. Oznayrnił jey Pan, 'że jey 
prace y"udręczenia w Niebie żamęszeiłftwo / 

~· będą przyj-ęte. ·Dec. Carm. , 

-sente7JtJe na dźień III. Lutego. 
I .. Bi:~ ,że~a~a m?żef~ być Męczenni~ie'1!1 

3ezeh ·c.1erphwosć w~ferou prawdzi­
wie zachowafz. Niefpokoyny nie ftrzy.ma to­
warzyiłwa z Anjołern, zaz-drościwy y gniew­
'Iiwy uczefh1ikiem' ·będzię czartowlkim. S .. 
Be-rnard. 

II. Rzeeź chocia~by ~ nayrnnieyfaa ~ · mi­
-łości 



FEBRUARius· Luty IV. 117 
łości Bofkiey uczyniona godnie fzacować śite 

. może. S. M. N. T!ter~ffia. · 
III. Dufza. ktora pragnie być z Bogiem 

ziednoczona potrzeba ażeby od wfzelkiego 
fmaku, ro1kofzy, y ziem1kich rzeczy pragnie­
nia lub pożądania była oczyfzcźona. S. N. 
P. tfoannes a Cruce. , . . 

Dźrnń IV. LUTEGO. 

I. poświęcony ten,dzief1 S. RombertoWi'-
Arcybifkupowi Breniońfkiemu, kto­

remu dawno zmąrły Kapłan pokazał śitt y 
powiedział że cierpi męki nieznośne za to, 
że żyiąc mało dbał o fwoje zbawienie, że 
lekkomyflnością śię ba wity prożnowaniern, 
że w piciu y jedzeniu zmyślności dogadzał, 
atoli wolnym być miał od mąk tak ciężkich, 
jeżeliby ·on za niego przez dni 40. chlebem 
folą y wodą kontent.ując śię pościł, o co y 
z wielkim uprafzał płaczem; co gdy Rom bert 
S. uczynił, on uwolniony od mąk czyfco­
wych, jemu p~)dziękował, y że dla niego 
chwałę Niebieiką nagotowano ożnaymił. 

II. Takie S. \Veronice, która Chryftnfa 
Krzyż niofącego twarz krwiąy potem ża]a­
ną, f wo ją otarła tuwalni:1, na ktorey Obraz 
twarzy i\vojey Chryftus wyrnził. 

HI. Także S .. Janowi Jtenopolitańfldemu 
w Cilicyi Biikupowi, ktory ieden z Oycow 
d~a wiary Chryfiufowey był na Co11cylium 
Niceń1kim y Aryufza potępił. H 3 IV. 



t18 F1!1rrtUAR.IUS Luty IV. 
IV. Także S. Gemulowi Męciennikowi 

który uciętą głowę fwoją, znowu fobie wło •. 
żył nafzyię, y tak do Bifkupa Sttyia fwego 
przyfzedł. /Inn. Ca!/. 

, V. Umarł dziś pewny Zakonnik Imieniem 
Chryftian, z krórym Panna Nayświętfza z 
pomagającym Chryftufem K~ipła(ł1kie od 
pra' iała pacierze, y onemu razem z Chry ... 
ftnfem przez fied.m dni prźedśmiercią przy„ 
tomną była, 

VL W Lowanium R. P. J6:i,8 umarł świą­
tobHwie W~ Ociec An joł od S. DuchaKar„ 
meli ta BoiT~ ktory był aziw.nie rożnemi na~ 
g~bany fakrupułami. Mąż zaś cnot wielkich, 
umierający albowiem widziany _był od nie„ 
ktorych f wiatłością chwały Niebiefkie-y ja­
śniejący, y profto do Niepa jdący. /Jecimo. 
Carmelitarµnz. 

VII. Poświęcony także t~n dzień S. Ję­
~jowi Korf yuowi Bi1kupowi Tezl,llanfkie.. 
mu Zakonu Karmelitańfkiego. Przy które. 
go fzczęśliwym zeyściu fiła śę przytrafiło, 
co wielką świątobliwość y wyfoką jegQ 
chwałę wyświadczało; naprzod że łożką je„ · 
go na którym umarł; przedziwnym f plędo 
rem y· jafno~cią z Nieba źefłaną było oto ... 
czone; potym ciało jego Siwięte wdzięczny 
wydawało zapach, którym wielu chorych u­
zdrowionych y QŻywionych zoftało. PC>tym 
ie teyże nocy w kt6rey mąż Swięty l:lmarł. 

wie- I 
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_wielu Panien rożne miały widzenie, j~ko o­
pif uje Suryufz. Bo Panienka jedna w dziefię-

. ciu leciech przez fen widziała otwarte Niebo, 
y drabinę ktora farnego tykała śię Nieba, po. 
którey Bifkup w f wojm Biikupim appanr­
cie wftępował, którego jnni dway Bifkupi 
z. obu ftron prowadzili. To widzenie gd'y 
matce o~wiedźiała, lf drzey Korfon ( rze­
kła ona) do Nieba wJtttpił. A potym dowie­
działa śię że Błogofławiony J ędrźey teyże. 
godziny umarł, w którą Panienka do Nieba 
wftępujących Biikupow przez fen widział.a; 

. teyże nbcy jnna Panna fzlachetna, ktorey 
jedney jefzcze źyiący dzień zeyścia fwego 
opowiedział, umierając y ona głośno zawo­
ła. ~wigty Clzrgjujow Bijkupi~ por.zek~y ~[.; 
abysmy ra.«;em ao chwały wejzlz Mebrefkrey~ 
To wymowiwfzy z .nabożnym uśmiecha­
niem lię ręce złożywfzy z tego świata ze­
fzła, gdy wfzyfcy {lyfaeli jako jey jedney od 
powiedział.. Pudź córko na ciebie ocżekrwam, 
aby i my razem dzif w ef z li do Nieba. Z ~y 
śmierći Matka żatośna, tym pociefzona gdy 
widziała przez fen drogę fzeroką róźnemi 
liliami, y innym kwieciem pr~yozdobioną do 
Nieba jdacą, ktorą BtQgoiławiony lędrzer 
W aiflmpim ubierze fzedł razem Z jey1c0Tk' 
ia nim jdącą, y wdzięczne fłyfzałagtofy An· 
jołów wyśpiewujących. Ci f'l:. kt9~zy z hia­
logłowaµii nie f ą zaf zpcceni Pannami bowiem 
fq. ./Jccem. Carm. H 4 Sentm-
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Sentency-e na dźień IV. Lutego. 

I. Qoerwi od Słońc.a pre mień iłoneczny · 
.. nie świeci, członek od ciała y gni„. 

je, oddal Svna od pobożności Oycow{kiey, 
y już niejeft ~vnem lecz bratem y kollegą, 
tych ę kt6rycb rzeczono. H/y ~ cyca f~atana. 
jt/lrfcie. S. Petrus Oiryfologus . . 

II. Cokolwiek śię znaydujena '~iecie u 
t;iechy y wefela, nic nie jeft w porownaniu o .... 
nvch rofkofzy y flodrczy, kt6rych Pan B6g 
zwykł czyftym udźielać dufzorn. s~ Jt!L ~ 
Therefia c„ 3. Man. 5 . 

III. Poż~d(lnią twoje odrzuć y o zyśćll, 
! znaydźiefz czego pragnie ferce twoje, bo 
niewiefz jeżeli żądza twoja jeft według Bo­
ga. S •. N. P. :Joan~ a Cruc. 

' Dźrnń V LuTEGo„ 
I. W Teg dźień Swiętey Agaty Pan~y· y · 

· Męczenniczki kt6rey Anjołowie ~ 
taki położyli nagrobek: Myśl Swięta, czeH 
Boga· dabrowolma, y O.yczyzny wybaivienie~ , 

1 Ktorey Płafzczem y zafl.ugami, ognie z retny 
wypadaiące przygafzone bywają. Ktorey 
także O_ , czyznę w Sycyli Katanę gdy, 
Fryderyk IL Cefarz zruynować zamyślał, 
nic temu miaflu nieżrobił y przepuścił; a to. 
dla. tego ie Godźinki Panny Nayświętfzey 
chc'l_c odprawić,.gdy Kśiążkfi otworzył, ana 

lazł 
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lazł w niey te Hnwa1złoteipi wypifane· lite­
iami:. Nied}·aźni Oyczy.zny AgathyboJit po-. 

· mfcić umie .fr~zywdy Jwojey. · 
lt Także. w ten dźień drugłey S. Agaty 

Hild.egar'iły· W o.j'ewodźiney Karyntyi;·. którai 
przed mężem q„ nieczyftość · fałfzywie po­
twarzona, y dfa t:ego.z wieży zrzucona, ]ecz~ 
nie.obtazona, AnjeHkim była uwefelona.fpie.: 
waniem, mąż zaś: jey nagle oślep, y przeli 
śiedm lat c-zynił pokut~, 4. fłużebmi. która: · 
~ o cudzołofiwo ()1karzyła y. krzywo-. pr2y .... 
fięgła. w· kamien-śię ob1óciła. Mieyfce te:b 
.na ktom z .. wieży fłrącona upadła,. wy.rofłe· 
~hoć pt'zed~czafemze łkały roż.e y lilie ózdo-. 
biły , Przy śmierci także .. Anjellkim była: 
uczczona fpiewaniem. 

III. Także. ten dźień: poświęcony S~ W o .... 
dulowi, k.róry pr.zez Anjoła od febry kwar „ 
tany uzdrowiony, y od niego upewniony ze 
ofobliwą. mu Bóg dał łafkę l~czehia kwarta..;, 
~y · wtych, któr.zyhy śię doniego.wteyucie-. · 
kali chor.obie. · 

IV. Także S. Izydor.owi Męczennikowi 
w utrapieniu zeftających Patronowi •. 

V. Takze, S. Kalama.ndzia Pannie y ·Mę­
ezenni czce, ut1apionych· ucieczce ofobli ... 
wfzey, yna. uprofaeni€ q!dzu potrzebnegQ1 
Patron<:e„ Ann. CceL · · 

Vk R. P: ' r465~ narodziła śię W~.Matka· 
El~bieta od S~. Anjołow Karm.elitanką Bot: 

. ;H~; fa~ 
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fa, która od farnych lat dźiecinnych do Pan­
ny Nayświętfży była bardzo nabożna. Za 
czafem .poczęła ś.ię ćwiczyć w uczynkach · 
umartwienia. W Piątki y Soboty częfto o 
chlebie y wodzie pościła,ofobliwie \tr Wigilie 
Pam:ty Nayświętfzey, oddając to ubogich po­
trzebie; co fwemu wymowała appetytowi. 
Pokuty także czyniła, pod bławatnemi fza„ 
tarni oftrą nośiła włośienicę: która młode 
y fubtełne jey ciało częfto krwawiła. Toż 
z natchnienia Boikiego nafz'l zoftała Zakon­
nicą, y gdy folenną czyniła Profefsyą, wi­
dźiała niektóra wielkiey dofkonalości Za. 
konnica, wielką światłość całe one mieyfce 
gdźie ta czyniona była Ptofefsya otaczając1!. 
Dec. Carm. Patrz r 4. Paz:d.-ziernika. 

VII. Dźiś to jeft na Agatę święcą chleb 
y wodę przeciwko pożarom. Z tey przy 
czyny Odpufty na wodę święconą od Ale-. 
.xandra I. Papieża pozwolone tu śię wyra„ 
~ają~ I. Ze ilekroć kto fam śię pokropi wodą 
święconą, tylekroć z fieb!e zgładza grzec 
jeden powfaedni. ~. Ile ra.zy zaś Kapłan ko 
go pokropi wfzyftek ciężar jednego dni 
grzechem~ powfzednich bywa z niego zgła.„ 
dzony. 3. Ilekroć kto w Niedźielę od Ka-, 
pł'1na pą~li'.opiou· bę.dtie, całego jednego Ty ... 
godnia· ciężar powfzednich grzechow by-
Ya zniefiony. 4. Uekroc kto we dni ktorego 

S\ Apoftoła pąktopion b~dźie od Kapłana, 
· tyle 
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tyle razy ciężar czterech Tygodni bywa 
zgładzony. 5. \V Swięta ofobliwfze Chry-

. ftufa Pąna y Nayświętfzey Panny jeżeli kto 
pokropion będ.źie od Kapłana, ciężar jedne­
go kwartału w Rok, grzechow powfze­
dnich bywa zgł~dzony. 6. Jeżeliby kto przy · 
po~więcaniu jakiego Kościoła, folennie był 
Qd KapłaBa wodą święconą pokropiony, 
grzechy pcnyfzednie przez cały rok popeł""' 
nione będą hm zgładzone. 

VIII. Pifzą niektórzy że Bernard S. do­
niofł, jako zaklęty oa niego fzatan. to o flm­
tkach wody święconey przymufzony po­
wiedźiał: Ile kroć kto razy mijajqce kropielni­
cę wody fwięconey, onq fiE_ zaniedba pokropi/., 
tyle razy wielce cie fzt-J.if1Y lmiejf fi[ z głup }lwa 
tego czi owie ka, nier1Jied:~qcęgo jak wie lilie dobro 
wwoc/źie świtconeyjeft zawm·te. GdybJI $1-
bowiem taka laznia od Boga była mnie po.iwo­
lona, dawnobym fi~ in~ obmył od wf_zelkiey mo-
j ey .fzkaradnofci y fzpetnofci. Gav. 

0

To'f!z. 
i. Part. 4. Tit. is. 
Dźif w KoJciolach 11afzyc!i Odpufl Zupełny 
y ~ufzy z Czyfia wyh~u;ienie wzgltdern Sta­
cyi, Stacya u S. Krzyzą w :Jeruzalem. 

Sentencye na dźień V„ Lutggo. 
l. pRzykładem Chryftufa tobie tyć po­

trzeba czy!łośc kochfłjąc, jeżeli, z 
~więtemi chcefz mie4 złąc,zet)ie. Od nie­

c zyftych 
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czyfty.c\l. ~ fprofny~h myśli ferce CJ~hędoj, 
albowiem z.adnych mnych.,tylko S\\11ętycl1 y 
fprawiedliwych, proHych y powściągliwych 
dwor Niebiefki pFzyim.uj~. S. Laur. :Jujt. 

Il Oyni przedwiecznemu .~fzyftkietwo­
je fpra.wy z. zaiługami Syna jego jednoro­
dzonegą ]EZUSA Chryftufa złąc~one y zje­
dnoczone ofiaruy. s: MN. Ther. Mont. 4. 

II. Więcey fzpetnośei ma dufza do Bo­
g_a, dążąca, jeżeli żądzę ·niepor~ądną cho­
ciaż naymnieyfzą chowa w fob.ie, 11iż gdyby 
wfzyftkich, fzpe.tnych myśli ktqre zn~leśc 
śię rnogą cięzarem była przyciśniona, jeżeli 
tylko.w nich niemiała · upodobaqia, y na nie 
tiiezę.zwąlała. S~N.P.:Joan: .a CrUic. Senf. r). 

r>źrnń VI. L t.JT.ĘGo.„ 
t po~Więco1!y ten dźień ~więtey Doro-

cie Panme y MęGzenmc.zce Szlache­
tney y piękney y ·c.zyftey, która te, ktore ją 
przewrotną fwoJą namową,od Chryftu!a od­
w leść uślłowały, ona dó wiary Chryftufo­
wey przywiodła y Męczenniczkami przed 
fóbą przefłała_,. . y farna po rożnych katow­
niach fzła pod miecz wefuło. Która The­
ofiłow,i Studentowi z śmieche.m y_ nib~ urą­
ganiem. profzącemu, azeby z Ogrodow 0-
blubienca fwojego, świeżerni w. L.utym Ra­
zami, kwiatami y jabłkami go obetlała; za­
rąz obiecała y przez Anjoła mu przyf1ała; y 

fam ego 
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farnego Theofiia Chr.yftufowym Męcz.enni-

. kiem uczyniła. . _ . 
II. Także S. W edaftowi Bifkupowi Atta­

bareńikiemu, ktory K:lodoweufaa · KrOla 
Franpu1kiego bchrzcit .Ktory ob~ćzywfzy 
iłup- barązo jasny ~·Nieba fpufzcżony, o 
f woim z ziemi Jo Nieba·przeniefieniuupew­
niony, po ~więtych weftćhnieniach, Sakra­
mentami Swiętemi opatrzony, Niebielką 
przyjęty melodyą, Błogofławioną oddaldu­
fzę Bogu. 'Kt6ry śię jednemu blHkiemu 
śmierci · pokazał, y .jego uzdrowiwfzy ' to 
przez niego pewnemu ozn:aymił: /l{:eby w 
dobrże zaczttyclz rzeczach nieu:Jlawal; er w te 
lip co ·mu nic niepomog1J: niewdawał . . Drugie­
ip.u: Aby światowo/ c~ porzm:il, a lfofciola 
pilnował, inaczey łafa_i B,ófa.iey mf~i' niemiał. 

III. Ta\de ·" ~. ~ Hrynolfo,Wi ~ifkupowi, 
przy ktorego grobie wonności pełnym mo­
dlącey śię Birgitcie Swiętey rżekła . Panna 
Nayświętfza: ·Ten Bijkup pokizył, ·ofobliu1iey 

· mnie c:<;cit,· !f .czell~nzojquflugami potwierd:i.il. 
IV. /fakze · S. AmaiadowiBiikupo\\ri Tra„ 

· jaktenfkr-e·nru. O ktoryrn Patrz 30. Styczn. 
. . V. ; R· f>~ 1535. \Vielebny Brat Antoni od 
:-swiętey 'MARYI ·Karmelita Bof.i;y Donat, 
~ przyjął' Habit Swięty Zakonu nafzeg;o; kto­
, ry zoftawfzy Zakonnikiem, przedźiwnę 
czynił pokutę. Całe nocy przed Nayświ~t­

: fiym·Sakramentem trawU bez fenne. Z:a 
: czafem 
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. czafem cnot Swh~tych pełen, zafnął w Pa­
nu R. P. r-s87. Z jego grobu w dźięcznego 
dźiwnie zapachu wonność wydaw~ła śię. 
Dec. Car. 
· XI. Tegoź dnia W. Matka Maria Agnie„ 

fzka od Pana JEZUSA Karmelitanka Boifa 
folenną uczyniła Profef.'jyą; ktora gdy fwo­
je fzluby Panu Bogu dawała, W. Matka Paw­
ła Maria .. od Pana JEzusA także Karmeli­
tanka Bo ff a widźiała Chryftufa Pana z Pan- . 
ną Nayświętfzą po lewey firanie, na wf pa• 
niałym Tronie na mieyfcu Przeoryfzy fiedzą­
cego, ktory uczynione od nowey Profefki 
faluby ła!kawie przyimował, a Panna Nay­
świętfza Zakonną na nią kładła fukienkę, 
przy affyftnjących y pomagających Niebie-
1kich duchow ufludze. Dec. Cann. 

Sentencye na dźień VI. ·Lutego. 
I. K To ma nadźieję w Bogu, y całym 

fercem nachwałę jego wzrok oczu 
fwoicł1 w lepi, ten do brzydkich prożności, 
raz Bogu poświęconych oczu niepowinien 
obracać. S . . Maxim. 

, II. Jeżeli Chryftufowi Panu tak wnętrznie 
jako y zewnętrznie jaką moźemy ofi3rę od­
damy, choćby ona była y fzczupła, złączy 
en z tą ofiarą, którą za nas uczynił Oycu 
f wojemu1 ażeby ztąd więkfzy w*ięła fza­
cunek, nia ktaryby wola y ch~ć nafza za-
iłużyła„ S. M. N. Ther. III. 
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III. Roikofzy Boflde niemogą dobrze śię 

pomieścić y w dufzy śię utwierdźić, chyba 
wprzod zmyRy y śiły jey będą należycie 
oczyfzczone ywynifzczone. S. N. P. Joan. 
ii Oruc. Expl. Cant. 2. '/I. 5. , 

Dźrnń VII. LuTEGo. 
I. poświęcony ten dźień S. Romualdowi 

Fundatorowi Kamcndulow,ktory Sy­
now fwoich po drnbinie do Nieba wyftawio­
ney wftępujących widźiał. Ktoremu S.Hen­
ryk Cefarz rzekł: O gdyby dufza moja w two­
im ciele była. Ktory na łożku umarły od 
f wo ich zna~eźiony, wielkiemi po tym Rynął 
cudami. 

ll. Także S. Julianie Wdowie, naktorey 
po śmierci fercu wprawiony krzyż jeft zna­
leziony. Nadasi in ./lnn. Ccel. 

III. W Bogu NayprzewieJebnieyfzy Ociec 
Jozef od Swiętey MARYI Karmelita Boff y 
BHkup Hyeropolitańfki, tylko co na Bi-
1kupftwo poświęcony,zaraz fzcęśliwie przy­
był do Indyi, gdźie wielkemi dla chwały 
Bolkiey y dufa zbawienia zwątlony praca­
mi, opowiedźiawfzy dźień zeyścia f woj ego, 
na lUroczyftość S. M. N. 'f€reffy zapłatę 
prac f WG ich otrzymał. Po śmierci fłynął 
cudami. Ciało f woje pogrześć kazał pod 
pawimentem Katedralnego l'\ościoła, nie-
~lleko zwiipobocż y , dt- y pcd noga-

. mi 
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mi leżał wchodzących y w}rchodzących, y 
taki fam fobie napifał nagrobek; Liftek z re- . 
formowanego Karndu pv/zczy, przez świat 
od wiatm-porwany, Owiec pa:/lwjfku wfztdźie 
fzkodliwy, za czajem pod tym kamimieni_ za. 
warty ludzkie depczcie nogi. 

IV. Roku 164~. \V. Matka Terefia a JE ... 
su MARIA Karmelitanka Bolfa folenną u„ 
.czyniła Profefsyą, pod Generałem całego 
Zakonu W. O. Pawłem Symonem.odNayś.„ 
Panny.. Ta W. Matka urodźiła śię według 
świata z zacnych y bogatych Rodźicow, Q„ 
ciec jey 'był Mikołay Frąckiewicz Starofta 
Lidźki wielki heretyk, Matka Dorota Zie­
leńfka dobra Katoliczka, Bracia z całym do„ 
mem byli heretycy; Imie na świecie miała 
.Melania, w trzynaftym Roku oddana była 
na ćwiczenie do Klafztoru Panien Bernar­
-dynek do S. Michała, gdźie Ciotka jey Pan- · 
·na Sapieźanka była na ten -czas Przełożoną. 
ktora będąc wielkiey świątobliwości, te· 
.goż kochanną fwoją Sieftrzenicę uczyła. 
Była W. Matka od diiecińftwa do wfzyftkie· 
go dobrego fkłonna, była bojaźliwa, pokor­
na, 1krornna, y nie ciekawa, jako śię ztego 
pokaże .. Gdy Matki nafze przyjachały na 
Fundacyą do. Wilna na wprowadzenie Ich 

· fzły też .Pariny Probantki Klafztoru S. Mi­
chała, chcąc śię plZypatrzyć nowotnym 
.Mnifzkom, wzyw~ły z fobą W. _Matkę Te„ 

· refs~, 
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-t"ef.'ię, ale ona niech ciała z nimi iść, mowiąc: 
. niechcę śię .dźi wom albo nowinom przypa„ 
trować, jeźeli Pan Bog zechce, żebym tam 
Mnifzką była, to on mnie na ten czas fam za~· 
prowadźi. w te.n czas już była na probie u 
Panien Bernardynr.k, dźiwnym fpofobem 
pociągniona od Boga do nafzego Zakonu, 
w Zakonie dofkonale y świątobliwie żyła, 
umarła w Wilnie Roku 1665. Miesiąca 
Marca dnia t>. w Zakonie S. mając lat 24. 
wieku f w ego 41. 

Senlencye na dźielz VII. LUTEGO. 

I. JE~eli ~a ilufzną rz~cz po~~y~ał · Pan 
c1erp1e~~ lludze toz fonos1ć 1ako ma 

bye rzecz nie.tłufzna. Błądziemy ! Kto nie„ 
czyni corozkażał Pan, darmośięfpodźiewa 
co obiecał. S- Pttruf Chryjo,. 

IL Kiedy obumierają cnoty, w ten czas 
9żywiają śię wyftępki, one wotują przeciw­
ko żołnierzom Chryftufowym 1 te fą roty 
fzat<tnfkie, te pułki diabellkie, te fą które 
wfzytkie krajny grobami ob!egły, zwojowały 
pofpolftwo, zpuitofzyły narody, y świat w 
niewolą zabrały. liem Senn. 12. 

III. Ten ma być miany za dofkonalfzego, y 
\viękfzey godzien zapłaty, który bardziey z 
fprawiedliwością y prawdą pracuje. S. M. 
N. Thereffia. c. 2. Mans. 3. 

IV. Wielcy fą, którzy o wielkich rzeczach 
Cztfć l · I :zamy-
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zamyśJają, ale że fiebie farnych, a nie chwa­
ły Bofkiey fiukają, nic jm one niepomagaią. 
do doftąpienia wiecznego żywota. S. N. P. 
:Jocsnnes a Gruce. . 

Dźrnń VIII. LUTEGO. 
I. poświęcony ten dzień S. Emilianowi 

Bifkupowi Męczennikowi, ktory nim 
mu głowę ucięto, ten z otwartego Nieba . 
głos flyfzał. Oto na twojq modlitw[ otworzy­
ło fi[ Niebo, chory cię Anieljkie czekają, jeft 
tobie 2:gotowanaJforona, wnidź tedy błogo­
fławiony do odpocź11nlm wier:znego . ••.•••• •. • 

II. Także S. Stefanowi; po którego ś_mier­
d, dziecie nieme blifkie 1konania, znagłtł 
przemowiło, że widziało dufzę jego po śli­
ezney drabinie do Nieba wfłępującf), y famo 
dziecie że miało jść za nim oznaymiwfzy, 
zaraz umarło. Ktory także Stefan Swięty 
po śmierci w fzacie Rożowey jednemu śię 
pokazał Kanonikowi. 

III. R. P. J63r .. Wielebna fioftra Anna od 
Trovcy Przenayswiętfzey Karmelitanka 
Boffa izczęśliwie umarła. Onę S. M. N. 
Tereffa dla ofobliwfzych cnot, wielce kocha­
ła, z~ąd cźafu pewnego Oycu jey powiedzia­
ła . . !41edź o tym, Źe jiojlra bardzo je/ł dobra, 
d iako jrmi dajq nam pieniqdze !abyśmy je/z 
cor: i przyinwwały, tali przeciwnym /pojebem 
powiwiebyfmy tobie zapłacić :I.ef ont narn dal, 

bar-
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bardzo h wfzytkie kochamy, bo bardzo jejl do­
. bra. Dec. Ćarm. 

Sentencye na dźień ·VIII. Lutego. 
I. Scrmnienie dobre tytułem jefł pobożno-

ści_, Kościołem Salomonowym, rol~ 
błogofławioną, ogrodem rofkofzy, złotym ło­
żem, wefelem· Anjołow, arką przymierza" 
1karbem Królewfkim,rezydencyą Bófką_mie­
fzkaniem Ducha Swiętego, kśięgą · zapie-­
czętowaną y zamknioną, która na fądnym -
dniu będzie otwarta. S . . Bernard~s l. di 
/f71ft. Dom~ 

· IL Nie natym tylko zawiila dotkonałość 
ażeby śię kto ciałem od krewnych oddalił, 
lecz na tymnaybardziey ,ażeby dufza ftałym 
przedfiewzięciem złączyła śię z Chryfiu[em, 
a gdy Chryftufa taka Dufza .znaydzie, w 
nim wfzytko obeymuje, z tąd łatwo o wfzy­
ftkim zapomina. S. M N. Therejfia. c„ 9: de 
17ia Pe1fec. . 

III. Jeżeli ferce~ oczyścifz od zhiorow y 
chciwości przemiiających, poymiefz rzeczy 
duchowne, y ieżeli wyrzeczefz śię chęci 
ku nim, prawdy jch doydziefz. S. N. P. 
:Joan. a Cruce. 

Dzrnń IX. LUTEGO. 

I. poś.~vięc0ny ten dzień ~w iętey ~~oto„: 
nu Panme y Męczennict.c{t,_ ktora P" 

I~ ftłu -
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ftłuczonych na twarzy jagodach, po zębach 
wybitych, ~rzez ftos zapalony, świątobli„ . 
wfzym wewnątrz zapalona ogniem, chwale­
bnie na ochłodę do :Nieba wzleciała. Wiel­
ka patrąnka przeciwko zębow y głowy bo­
leniu. 

II. Także S. Sabinowi Bifkupowi, kto­
rego żywot w kśiędze napifany, czart na„ 
z~ał żywotem głow1~egu fweg<> nie~rzyia­
c1ela. Kt6remu S. M1kołay przy grobie f wo- · 
jm modlącemu śię rzekł. Cie/z śię Sabinie 
Bóg twoją: wYfluchalmodlitwr y wnadgrodg Żef 
ciało ~moje nawied:<;i/, y uf.zanował, to kazal 
tohie powiedzieć Ź;e we czci Bojkiey wytrwa/z 
1iŹ do fmierci. 

III. TakżeS. Raymddowi Bifkupowi, kto­
r}r w fwojey kl>morze z Matką Bofką y z 
Swiętemi Pannami Agniefzką y Teklą że 
rozmawiał był'Hyfzany, y od tychże jako y 
od Swiętych Apoftołow Piotra y Pawła był 
częfto odwiedzany; ktory gdy fuknią fwoja 
ubogiemu darował, nagie jego n1miona od 
Anjołow złotą y f1ebrną fzatą widziane by~ 
ły przyozdobione, J7 głos · z Nieba fłyfzany 
miłoś-ć jego chw-alący, y do ludzi mowiący. 
Tak y wy czynić macie. Który czarta w pur­
pnrze za C~ryH:ufa khmliwie ~ię udającego 
odpędził mowiąc,- że ,Chryftufa nie ze złota 
ani z purpury chce poznau, ale ~ ra-il na 
krzyżu poniefiony-ch. Ann. Cel. 

IV. 
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IV. R. P. 1609. Przyiął S. Habit Zakonu 

. nafzego W. Ociec Jakub od Oczyfzezenia 
Nayświętf.zey MARYI Panny Polak, Wnuk 
w BoguNayprzewielebnieyfzego Jcmi Kśię­
dza Macieja Pftroko{1fkiego Bifkupa Prze 
myfkiego, y Koronnego Kanclerza. Tenzo­
ftawf.zy Zakonnikiem, z taką Ducha gorą­
cością biegł drogą dofkonałości, źe Magi­
{Łer jego W. Oyciec Jan od Nayświętfzego 
Sakrarnt!ntu Hifzpan, jefzce Nowicyufzem 
b1i:dącego Swiętym podczas nazywał. Habit . 
zawfze podły y wytarty y wielą łat pełny 
źwykł nośić. Brewiarz miał ftary, y ledwo 
.~ię w nim karty trzymały używaniem po­
darte. W celli o pro cz niewielu coś Kśiążek, 
J( rzyża drewnianego, y Obrazow ordynaryi­
nie papierowych,. nic niemiał wiecey, od po­
<>zął w Panu w Lublinie. 

Sentencyt na dzień IX. Luteg~. 
I. Czemu ciało twoje kofztownemi rze-

czami tuczyfz y ftrojfz, kt6re po kil­
ku dńiach robacy w grobie roftoczą? A o 
dufzft nieftojfz y onę niezdobifz, ktora przed 
Bogiem od Anjołow w Niebie ma być fta­
wiona? · S. Bernardus. Albo jak Mowi Poeta. 

Unde fuperbit Homo? Cujus con~eptio culpa, 
Najci JH~na; tabor vita, necej]e mori. 

Toż film? po poliku. · 
13 ' ~kq.ł 
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Zkf!d t2}łek pyfzny? Poczrr:ć go, je.ft wine za„ 

wzerac. 
Być mu, kartt; Żyć, prac~, potrzebf! ttmierać. 
IL Wfźędźie y źawfźe nam czuć, y ufta„ 

\lricznie w umartwieniu pożądli w ości cwi ... 
czyć śię potrzeba, bo złodzieja domowego 
to jeft ciało nafze:-wfaędźię z fobą nofiemy. 
S. M. N. There/lia c. 10, de via P e1feEt. 

·III. Staray ślę zawfze umylł twoy na­
kłaniać nie do łatwieyfaych,lecz do trudniey ... · 
fzych, nie do wyżfzych, lecz do niżfzych, nie 
do więlu, lecz do mała rzeczy, nie do żąda„ 
nia czego, lecz do niechcenia niczego„ S. 
N. P. :Joan a Gruce, 

Dźrnń X. LuTEGo„, 
t 'f ER dzi~ń poświęcony ieft S. Aułlre ... 

bercie Pannie ktora przy śmierci, 
wfzyftkich tych. ktorych na jey pomoc wzy 
wano Swiętych, tym porządkiem jako jcq 

zywsno widziała. 
II. Także S. CharalampiufzowiMęczeń­

nikowi. ktoremu umierającemu rzekł Chry­
ftus. Pódź przyiacie!u muy2 kt6ryi wiele dla 
.Imienia mojfgo wycierpiał. 

III. Także S. Gwilelmewi z KśiążęciĄ 
A~witanii y z źołnierza Puftelnikowi, kt6ry 
pańcetz.em z łańcuchow fplecionym przyo~ 
bleczony, po śmierci z Aniołami w Niebie . 
śpiewający widziany był y iłyfzany. 

IV. 
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IV. Tak2e S. Scholaftyce Pannie, S. Be­

nedykta Sioftrze, który dufzę jey w poftaci 
. Gołębicy z ciała wychodzącą, a do Nieba 
wftępującą widział. An. Cel. 

V. R. P. 1617.-W. Matka Katarzyna D 

Niepokalanego Poczęcia Panny Nayświęt­
fzey Karmelitanka Bo1fa w ofi:atnią wpadła 
chorobę, która przyiąwfzy z r~k famey S. 
M. N. Tere!fy, Swięty Zakonu na{zego Ha­
bit, w Nowicyacie tak żyła dofkonale, że 
wfzytkich cnot Zakonnych przedziwnym 
ftała śię przykładem. Solenną potym ".V rę­
ku W. Matki Elżbiety od S. Dominika u­
czyniwfzy Profeff yą, w bardzo furowey ży­
cie prowadziła oH:rości.' W oftatnich życia 
fwego leciech ledwo przez pułto"'ey tylko , 
godziny f ypiała. Ofobliwfze od Boga na 
modlitwie łafki odbierała. W konfekrowa­
ney Ho Ryi Chrrftufa Pana bardzo jafno u­
patrywała, a to dzi'\ rnieyfza gdy wzroi frra­
ciwfzy ani Kśiędźa a ni Ołtarza niewidzia-
ła. Po śmierci Habit, cella, y inne jey rzeczy 
tłużące, niebiefld wielce wdźięczny vyda­
wały zapach. Wielą za· źycia y ~o śmieroi 
była Ra vna cudami. Pą,trz 20 tegoż .!Vliefiqca 
Dec. Carm. 

Smten-::ye na dźień X. Lutego. 
ł. B \<lź człowiekiem, bt;d:ź oraz Bofic 

· ofiarąyKapłanem. Wł ~,n~'ięf: „ 

l 4 tft 
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tę świątobliwości; przepafz śię Rycertkii. 
Paf em czyftości, niech hęd~ie okrycięm gfo· . 
wy twojey fam Chryftus, Krzyź na czole za 
obronę, na wdźięc.zny zapach pal zawfze ka­
dźidło modlitwy, Ołtarzem zaś niech bę· 
dźie ferc.e twoje. S. Petrus Chryjo!. 

II. Nie na wielkość uczynkow, lecz na 
afekt jakim. one bywaią czynionę Bog pa:-­
trzy, y gdy czyniemy to, co możemy, fpra„ 
wi on ażebyśmy codźief1 więćey a więcey . 
uczvni6 mogli. S. M. N. The:re.ffia._ 

Ut Duch należycie oczyfzczony, nteby„ 
wa uwikłany -pQWierzchownemi reflexiami• 
ani ludzkiemi ref pekcami, lecz fam jeden, y 
wnętrznie oddalony od·wfzelkich wi<lokow 
w miłym z Bogiem przeftaje ufpokojen.ilL 
S. N„P. :Joann. a Cruc. Sent„ w. 

Dż1Eń XI. LUTEGO. 
I. TEn diień poświęcony jeft S. Emtł"! 

· . rytowi Męczennikowi, którego w 
kato'Wniach ta była modlitwa: B6g więkf~t · 
je/l niźli Cefarze. Profzt cit Chryjle jEzt1 
day fiatecznofć. Krótko to cierpif, chtt?łi~ 
cierpif. Oiryjle niech niebtdt zawfiydzong. 

II. Także poświęcony tendźień S. Wi"' 
ktoryi Pannie}' Męczenniczce. Ann. Ccel. 

III. R.P. 16r4. StanęłaFundacya Kon-. 
wenta nafzego Karmelitow Boffych w Me ... 
dyolanie pod Tytułem S. Karola Borrome„ 

· ufza 
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ufza. Był w tym Konwencie Pr2eorem W, 

• Ociec Alfons od Swiętey MARYI Hifzpan, 
który po dwul~tnim f wo im urzędźie świą­
tobliwie umarł, 'ciało f woje zoftawiwfzy 
niefkazitelne. Enchir. 

IV. Tegoż dnia W. Matka Eftm!yna od 
Zwiaftowiania Na_yśw. Panny Karmelitan:"' 
ka Boff a, na świede zwana Kryftyna Brzo- . 
ftowfka, Sioftra W Matki ł"'ebronii od Na­
rodzenia Nayśw. Panny, Corka W. JCHNI 

. Pana Lukafza Brzoftowfkiego, y ~ryanny 
Wefołowfldey, gardząc światem, oddała śię 
na wieczne uRugi Oblubieńcowi Niełnefkie­
mu w nafzym Zakonie, tego dnia, Rokll 
1649. przyjęła Bahit Zakonny, umarła w 
Wilnie„ · 

Sentmcye na dźień XI. Lutego. 
1. ~1 Y którzy na niepewne rzeczy rano 

wftajemy, ktorzy między zafadzka­
mi dźień trawiemy, ktorzy godźin odmieu ... 
ności,_ momen_tow porn.fzenia, :Row pośli~ 
znienie, fpraw niebefpie ... zeńftwo ponośie­
my, co jeft, że ranną :modłitwą całego dnia 
ftraiJy niech~emy obwarować? Co jeft, że 
z c.z:łowiekiem cały czas. zabawa fmaknje~ 
z Bogiem ani momentu jednego konwerfo­
wać niepragni·emy. S. Petrus Clzryfol. -

II. Dufza która farnego Boga miećfobie 
za Oblubieńca. poftanowiła, y z jego Maje-

1 .s fta~ 
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fiatem befpiecznie poftąpiła, żadną miart 
dla leniltwa zafypiać lub drzemać niepowin-
na. S. M. N. Thereffea. „ 

III. Kochająca Boga y ferca wielkieg 
dufza, kochanka fwego nad wfzyftkie rze 
czy przekłada. y Oblubieńca fwego miło­
ścią y przyjaźnią , wf parta, ani świata, ani 
jego zafitdzek śię obawiając, śmiele nim po­
gardza y onego porzuca. S. N. P, :Joann. ' 
Cruc. Expl. Cant. 3, 

. DźJEń XII. LUTEGO. 

I. poświęcony _ten dźień S. Eułelii Pan. 
nie y Męczenni. ktora po katown· eh, · 

paznogciach, ogniu, uktzyżowaniu duch 
fwego Bogu oddała, w poA:aci gołębicy do 
Nieba lecącey. /Inn. Cal. 

II. Przypadła fzczęśliwa ~mierć Wiele1 
bney Matki Maryi Agniefzki od Panna JE· 
.zus·A Karmelitanki Boffey, która 6. dnia 
tego Mieśiąca folenną uczyniła Profefsyą, 
którą fama Panna Nayświętfza obleka­
ła, iakg W. Matka Pawia Marya od Pana 
JEZUSA widźiała; a gdy Szkaplerz wźięła, 
ten jako znak fwoy Zakonowi nafzemu po„ 
zwolony, y ofobliwy Przywiley prezento­
wała. Niezliczeni zaś Niebiefcy duch~wie 
gay po uczynioney Profefsyi Te D EU/W. 
Jai1damus fpiewano, famegoż tego chwalili 
.Pana. Naprzod pokazał śiE& był Chryfius 

Pan. 
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Pan teyze W. Matce wfzyftek. zmęczony y 

- fkrwawiony, dając znać ze to dla tego cier­
piał, ażeby fobie Oblubienicę przez Zakon­
ną doftał Profefsyą, ktorąby krwią fwoją ob­
mył, y w ranach fwy.ch one zachow.ał.. Dec. 
Carm. 

Sentencye na dźień XII. Lutego. 
I. TE~ drogę P~nu fwemu &otuje, ktory 

meczyfte ciała odrzucpJąc rofkof zy, 
całą umyRu f wego fiłą zachwycony, do Bo„ 
ga czerfi:wością czyftości przyf pofabia śię; 
bardzo dobrą drogę gotuje Panu, ktory my­
śli f woje łakomftwa nawąłnościami zapa­
lone, pogodnego fumnienia ucifzeniem ha„ 
muje y polkramia. S. Maximus. 

IL Naybardźiey nam potrzeba \\'iernie y 
· fzczerze poftępować z fpowiedni~amt, y 
prawdę onym otworzyć; a kto tego nieczy-
11i, nieidźie profto, ani od Boga bywa wyu-
czony. S. M. N. Therrlfla. ' · 

UL Jeżeli uiradku fam jeden nieboifz śię, 
boy śię powftać fam jeden; uw~żay zaś i;e 
więcey dwoch mQże, niż jeden. S.N. P. 
Joann. a Cn~c. Sent. S· 

Dźrnń. Xlll. LUTEGO. 

I. J~Ego dnia · S. Francifaka, Pannę Nay. 
trzell}a Koronami azdobioną widźia-­

ła, y oney chwałę wyśpiewtijącą S. Mar}'2! 
Magdalenę Hyfzała. · II. 
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II. Poświęcony teh dźień Błogo11awio­

nemu Jordanowi Zakonu S. Dominika Ge­
nerałowi, ktory tym. jakim ubogiego udo­
rował Pafer.n, uktzyżowaµego Pana prze-· 
pafanego w Kościele wid.iiał. Tenże Bło­
goflawiony Jordan fpytał czafu jednego 
człowieka. od faatana nawiedzonego, czego­
by ś'ię cierpie6 niewzdrygał gdyby tylko 
mogł Boga widźieć? Na co ow obrzydliwy 
gość odpowiedźiał: Gdybym ja fam jeden 
wfzyftkichrT owarzyfzow moich piekielnych, 
mąk y katowni był rownym uczeftnikiem, 
onych bym śię nieł~kał aż do-dnia Sądu o­
fiatniego„ ponośić, gdyby mi tylko widźieć 
Boga pozwolono. Zdumia.ł śię y przeląkł 
na te iłowa Błegoflawiony Jordan; y znowu: 
Powied.z (rzecze) Piękność Stworcy na­
fzego do jakieybyś rzeczy ftworzoney przy­
rownaną być rozumiał'? : Oto Że· głupio go 

. p)itano zły duch odpowiedźiał,. lecz że tego 
wiedzieć pragniefz krótko ci odpowiem: 
Gdyby pifknofć wfzyflkich kwiatow, drogich 
kamieni, Gwiazd, zwierzqt, ludźź. w jednq. ze­
brana była ozdoht, któby ją godnie of zaco„ 
wał? Lecz wiedz zapewnił, Źe ta wfzyfikich 
rzećzy jlworzonyc.h, w jedno złq.czonych prz.71-
jemnoH z B'o)kflpŹf knofcifl ,(,rownana,toź Jamo 
jejl, co ·rzaysrubfza ciemnolć prz.~rownana do 
na~jafnieyjzego P9ładwa„ :Joan.n.Herodotur­
in Jex . lib. 5., 

~ III. 
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III. Ztąd Francłf zek Arias w Kśiędze o 
. Naśladowaniu Chryftufa: Gd1by (mowi) 

niekt6ry z Swittych Palifkich ptzeż lat ty}ią;c 
.w tym Źyciu, wft<>yfi,:·ie poniofl katoimlif Mę-

.k ' t B' ,. czennz ow, a po Ym ag nvu !tff prze:r, cza; 
tylko Pozdrowienia .llnjelfkiego w chwale fwo­
jey pokazał, pewnieby powiedźial, Że dojate­
czną; odebrał zapłat{. 

IV. Ztąd także y Chryzoftom ,s. z tym 
fię oświadczył,że gotow był wfzyftkkh mąk 
piekielnych doświadczyć, byle tylko choć 
w mgmeniu eka widźieć śię godźiło nay­
ślicznieyfzą y pełną łafk twarz ]Ezuso­
wą. . 

V. Gdyby Bog (mo\Vi wf wo ich rewe. 
lacyach Birgitta S.) d:źiś nam pięknośc 
dufzy uwielbi-Gney pokazał, takieby fercna­
fzych było we~le y ,radość, że bez ofobli ... 
wego cudu Bo1kiego, dla wielkiego wefela 
pełności żyć byśmy niemogli. 

V I. Autor ·filozofii prawdiiweg<> 
Chrześcfanina wfpominv, ze fzatan przymu­
fzony, gdy go pytano o fzczęśliwości prze„ 
znaczonych w Niebie kr6łujących, przez u~ 
fta epętanego odpowiedźi.ał; ·Gdybym pra­
wi miał ciało, gotow był~ym gdyby mię \V 
możdzerzu tłuczono, albo żebym śię w pie„ 
cu jakim palił, aż do świata fkończenia; na , 
to, ażebym tylko ćh'oć przez kwadrans je· 
de11 mogł zażyć fzczęśliwe~o pr~ez1~aczo-
uyca wefela~ · V ft 
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VII. W Kolonii przed lat blitko 400. W 

KoA:ciele S. Piotra,-wiele fzatan przez Bia- „ 

łogłowę od fiebie nawiedzoną świergotał y . 
gadał; między innemi f pytany, com ja 1ly­
fzał ( mowi Cterarius [. 5. Mir. 10.) coby 
też o fwoim do Nieba powrocie rozumiał? 
y zajakąby cenę gdyby mog.ł Niebo kupił? 
Na to on rzekł. Gdyby od źiemi (prawi) 
aź do Jamy eh Obłokow był flup wy.ftawiony, .ie­
laznemi gwozdźiami, no.i ami, brzytwami, zew­
fzfld oho{łrzony, a mnie w ludzkim ciele y człon· 
kach zofiajt?:cego, przez ten fi.up, w każdy dźie1ł, 
y kaf.dtt noc bez przeflanku aź do dnia Sq­
anego w górt y na dvł ciągniona, tegobym fit 
w.cale niezhraniał, gdyby tylko clo oney z kt6-
rey wypadłem łajki y chwały powt·6cić mi po­
zwofono. A my piefkliwi y delikatni dla o-

. trzymania tey niezmierzoney y wieczney 
.chwały y naymnieyfzych lękamy śię p1zy­
krości, 

vnr. Inny fzatan rzekł przez ufta opęta­
nego: Gdyby całe Niebo pargamfoem, a całe 
Morze atramentem, gdyby wfzy/lkie Gwiazdy 
h.tJIY Paryfaiemi Naucz~cie!ami, a wfzyfikit 
.flomki w piora fif obroczly, ci wfzyfcy Nau­
czycitloufie y inni, ani wyrazić pi{zqc, aniby 
mowirtc wytłumaczyć mogli one niezmierne we­
Je!e, którego Swi{ci Pań/cy ź wid~enia Bog11 
za ~ywajtt. . 

IX. S. Auguftyn gdy miał wielką chęć y 
pra~ 
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pr:ignfonie wiedźieć, jaka by chwała była SS. 

- Pańfldch w Niebie? Poftanowił u ftebie w 
tey fprnwieporadźi6śię Hieronima S.kt6ry 
już był umarł, o czym Augufiyn S. niewie­
dźiał. Y ledwo co lift pifać zaczął, oto za­
raz S. Hieronima dufza niewidźanym oto­
czona światłem przed nim ftanęła. Uląkł 
śię nie~co Auguftyn S. y upadł rta źiemię; w 
tym gtos z owey jasności pochodz~cy ufły­
fzy: lVieboy fif jam je.ft Brnt twoy Hieronim, 
ktoryn.1 w t f godźinę z Betleem pofzedl do Nie­
ba. ,~Jr· iem twoje pragnienie. O wie/kolei 
chwałY' Swi1ftych Pańf!iich c!Jc~fz wiedźid '# 
P łofz.r cit Izali mo!a/z z liczyl Gwiazd mno­
fiwo ? '· 'Jde!i mohfz cale Morze w małym 
zamknqtnaczyniu '? -Odpowiedźiał Auguftyn 
S. y dobrze, że nic z tych rzeczy uczynić 
niemo gł. Rzecze tedy Hieronim S. Powia­
dam ci„ Źe jefzcze te fil do uczynienia podobnie.11-
f:·:e y latwieyfze, aniźeli naymni!lefż'l: cżą/lkt 
przyj:dey chwaty zuyraźić. Przechodii tfl 
Judzhźl'go rozutnupojfcia. C:::yn ~o co czgnifz, 
a.~ebyl potym do tychźe rado/ci~ tJO odprawio­
nym ~peia t~o biegu prz~1iJć był godnym 1J fobie 
zafluzył. To wyrzekłfzy rniknął Hieronim 
Swięty, wielkim napełnionego wefelem zo ... 
flawiwfzy Auguftyna S. Didacusdela Pega 
in P {atm. 50. 

X. R. P. 1624. umarł w Lublinie \;V. Brat 
:Vincent}' ed S. Saniiława K r. Soff}r Chory­

fta, . 



144 FEBitUARrus Lnty XIII. 
fta, kt6ry takąBoga gorzał ~.ilością .że fzlub 
nczynił. Stara fit kochać Boga, choiby wie.- .. 
dział zapewnie Źe miał bgl potępionym. Drugi· 
Szlub znowu uczyniŁ Kachac.Jwych nieprzy„ 
jacioł. Za ktorych zwykł śię był _modlić. 
Przez ufUność ~odlitwy, uftawiczrtey Bo­
firiey obecności y bogomyślności doftąpił. 
Czyftość bez cielefhego naga bania zachował, 
z ofobliwfzego ku Pannie Nayświętfzey na­
bożeńftwa, za Ragę jey śię oddał wieczne­
go, y onę czcił tak pokutami jako y modli„ 
twami w jey naybardziey. uroczyftościach, 
'!tkąd y fa:lub uczynił. Cześć y Honor P ann1 
Nayiwiftf zty według fil y moźnof ci ponma !ac. 
Przedziwną miał cierpliwość w znofzeniu 
tak wsętrznego utrapienia, jako y pra.c_ po­
wierzchownych m6wjąc z Jobem Swiętymło 
Niech to będżie _pociecha moja, a.~ebyś trapŻftC 
:trapił mię, y l:ebyl mi nitprzepufzczał. Dec. 
Carmelitarum. 

„ · Sentencye na dzień XIII. Luttgo„ . 
·i. W rele jefł fzatańfkich nawałności na­

. · tym Ś\viecie, pokus wiele, rozbicie 
y zgubę dufa przynofźących, od których tak 
możemy być uwolnieni, jeżeli wołającym 
rękę fwą źbawiciel poda. My tedy do Boga 
wolał nieprzeftawaymy,· on pomocy zwy­
kłey nieodm6wi. Max. 

·. II. W~elkie &łupftwo jeft, wole~ Boflcł 
- raczey 
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raczey Prz~rjaźił uraźić, niżeli ludzkiey 
przyiazni prawo narufzyć. S. JVI. N. Ther. _ 
c. 5. T/itm„ · 

III. O nędzna życia nafzego kondycya, w 
kt6rey tmdno bywa prawda pozmma,y prze~ 
to od tego co nam naybardziey należy ftro­
niemy; za tym uś co nam fzkodźi, y co nas 
do upadku przywodźi, ubiega~y śię. S. N. 
P„J'oann. a Cruc„ · 

Dźrnń XIV. LuTBGo.' 
I. · TEn dźień poświęcony jefi S. Auxen--

cyufzowi, kt6rego gołębica karmi­
ła, y ktory robaćł:wo z zgniłego ciała f we~ 
go wypadające, jako drogie perełkis znowu 
wkładał do niego; pm/~o bardzo długiey 
t~erphwości y · śmierci 'był Swiętym Przy· 

. kfa<lem. 
„ II. Także S. Walentemu Biflrnpowi In­
teramneńfkiemu Męczennikówi, ktory gdy 
dla Chryftufa aż do kości y żył zoftawał u ... · 
fieczony, wefoło lnowił:_ Dźitk1.~fr tobie Pa­
'itie JEzu C/zryfie .ief mif policzyć raczylniif­
dzy twemi flugami. 

HI. Tafd:e Swiętey Kryftynie, ktorą przy 
śmierci nawiedzając Navświętfza Bogaro­
dźica Panna, do Oblubi.ęńca Chryilufa y do 
wieczney chwały zapro.~iła. /Jnn. Cce!. 

IV. R. P. J726. umarł w Bogn Nayprze„ 
wielebnicyfzy Ociec Maurycy od S. Terefsy 

Cztfl L K Karme-· 
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Karmelita Boffy Bilkup Anaftafiopolitań­
:fki, Wikary albo Namieftnik Apoftolfki w „ 
Pafiftwie Mogoła wielkiego Encliir. 

Sentencye na dźień XIV. Lutego. 
I. Co to jeft gotować drog.ę Panu'? Tylko 

przychodzącemu z NiebaSędź1emu, 
uprzątnąwfzy· od złości pi~rśi, proitego fer­
ca mi ef tkanie zgotować. Co jeft profte czy­
nić ściefzki jego? Tylka abyś takie fpraw 
twoich ugruntował drogi, po ktorych prze- · 
chadzać śię idący Iafkawy Pan do ciebie, fo. 
bie u1wdobał. S. Jllfax. 

U. To pewna że miłość Botka nie na wy­
laniu łez, fłodycz;t, y przyjemnosci zawiila, 
lecz na tym ażebyśmy jey w fprawiedliwo. 
ści, Męftwie, y pokorze, flużyli. S. M. N. 
Therejfi_a. 

111. Bardźiey śię Bogu podoba ta dufza, 
ktora ofchło_ y pracą onetnu śię poddaje (co 
ftnfzna jefi) jako ta, ktora w tym uftając, 
wfzyfl:kie fprawy fwoje z duchowną odpra­
wuje łagodnością. S. N. P. J'oan'n. LL Cruc. 
Sent. 16. 

Dżrnń XV. LUTEGO. 

I. TRn dźień poswięcony jefi: S. Agaty­
lii Cefar~iego rodu Pannie y Mę­

czeniczce, kt6ra dźieśięć lat rriajacza Chry­
ftufa ścięta była; jey fobtelna g:łÓwa od cia­

ła 
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ła ódłaczona, a cudem Bofkim znowu na 
f we mfeyfce włożona, do około i~ojących 
wieJe o Troycy Przenayświętfzey mowiła. 
Ann. Ccxl. 

II. Także S. Sygfrydcnvi Bifkupowi We­
fyoneńfkiemu we Szwecyi, ktory pewnego 
czafu przechadzając śię nad Jeziorem, wi· 
dźiał z daleka trzy światła do fiebie po wo· ' 
dźie z bliźające śię, które gdy na brzeg 
przyfzły, obaczył trunienkę z kamieniem 
wielkim do niey przywiązat~ym, ktorey gdy 
dobyć kazał, znalazł w niey trzy głowy Sy· 
nowcow fwoichniedawno w Gocyi za wian; 
Chryftufową zabitych, z lnórych jefzcze 
krew świeźa płynęła. Na co wfzyftko iinu„ 
tno patrząc gdy rzekł: Nieclzfię Bógpomfci. 
Jedna z tych głow odpowiedźiała: Pomści 
śię. Druga rzekfa: A kiedy.Ż? Trzecia przy­
dała: Na Synach Synow. U7iclewieyjki Tom. 
1. fol. 168. 

III. Także S. Sewerowi Kapłanowi Wy„ 
znawcy, ktory gdy ntekiedyś około okrze­
fania Winnicy fwey zabawiał Ś,it[, przyfzedt 
pewny, kt6ry mu o chorym, ażeby mu dał 
ofi:atni ratunek oz~avmił. Obiecał mu że 
~araz miał przybyć s~·werus; ażeby jednak 
fart.>jey dokończył roboty (niewiele coś ze„ 
fiawało) czafo nieco uczynił przeciąg u 
Winnicy gdy prędkim krokiem, do blifkie-

Q '·1uictrci 1piefay Śi (#' O Chorym ze j UŹ U· 

K2 marł 
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marł ufłyfzy. !'Więc na fiebie farnego po­
cznie narzekać Sewerus, że Winnicy f wo- _ 
jey pilnując, o Bofkiey \Vinnicy zapomniał 
y zaniedbał, że· nad śmierc był okrutniey­
fzym, ona ·bowiem· zabiła' ofał-o; on du.fzy 
zoftał zaboycą. · .Pu biegł tedy na pogrz-eb 
onego umarłego, y niewprzod od modlitw y 
łez poprzeftał,aż umarły ożyt y-powftał. Te-n 
:opowiadał jako na ognifte y ciemne · miey-
fca zaprowadzony., na oftatnie już miał być 
ikazany męki', .gdyby śli~·źney :białości nie­
przy był młodzian,y że dla łez.Sewera na czas 

··p()kiby śię grzech o w niewyf powiatłał, że źy ... 
· ciem darowany oznayinił>Wfzyftkkh ·śię te­
.. dy wyfpowiadałgrzechow, y fzczęśliwie po­
~ tym dnia śiodmego umarł. Cona:to oni~ kto­
- rych chbrzy lub blifcy śmierci, nie z Winnicy, 
· lecz z Winney Piwnicy czekają, y częfto ~eh 

darmo czekają, którzyjednakdufze ż piekła 
·· p.owrodć niemogą,iść za niemi mogą. laf M 

· "R. P. t759.· zako{1czył facz.ęśliwie do­
, czefne życie Jan Antoni od Swiętego Ber­
: nar da Karmelita Bofiy z domu Gwadagni, 

S. Kościoła ... Rz.ymfkiego ·Kardynał, Arcy„ 
Biilmp Portenfki, Opat w Gorach, trzech 

-oycow Swiętych Papiefow \Vikary. Któ­
ry przyfaedłfzy do ftarości, po lat dwudźie­
fiu śiedmiu ria Kardynalfkiey [-godności 
przeżytych, złożył Urząd Wikarego, y do 
Braci f woich Karmeli tow Boifych Klafzto-

. . r~ 

.~ 
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ru ad fut!am nazwanego znowu śi~ przy­
łączył. Między ktoremi kii ka lat przykła­
dnie w cnotach Swiętych pokuty Swiętey, 
cietpliwości y pokory ćwiczeniu żyjąc, ży ... 
cia f w ego Roku 85. między Bracmi fwemi 
Bogu ducha oddał, y pochowany w tymże 
Kościele ad Scalam. Za życia. fwego był 
wielkim Jałmużnikiem, ą ktorego na Kar­
dynalfl<im Dźiedźincu, codźiennie kilku 
dźieśiąt ubogich hoyną odbierało Jałmużnę. 
Pokory był ofobliwfzym przykła<lem. 

Sentencye na dźień X V. Lutego. , · 
I. 5wiat cały z·jedney dufzy ceną fzaco-

wać śię niemo że, niechciał albowiem 
Bóg za cały świat dać dufzy fwojey, którą 
dał za dufzę ludz)ią. V/iękfzy tedy jeft du­
fzy fzacunek, która nieinaczey tylko krwi~ 
Chryftufową odkupiona być muśiała. S. -
Bmzardus. 

II. Dobrą y prawdźiwą ten miłość ma, 
który własney f wojey wygody y pożytku 
zaniedbywa, ażeby innych, ktorych w cno­
cie podwyfzyć może, podwyfzył. S. M~ N. 
Therej]i_a c. 7. ck Pia Pe1fefł. · 

III. Prawdźiwie kochający w ten czas 
kontent je:ft, gdy cokolwiek Jeft, cokolwiek 
zachowuje, cokolwiek ma y mieć może, ło­

„ ży dla ukochanego, y im będźie co zna­
c~nieyfzego, tym ochotniey one oddaje. 
s. N. P. :Juan. a Cruc. K,3 DźIEń 
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Dźrnń XVI. LuTEGo. 
I. T1m dźień poświęcony jeft S. Juliannie 

Pannie Męczenniczce, która fzatana 
w poftaci dobrego Anjoła złe rzeczy radzą„ 
cego poznała, poimała, y ktoby był Spy­
tała? A gdy on odpowiedźiał że jeft fzatmt 
Belial kochajqcy nieczyjlofć y zitiady, jego te 
dy łańcuchami związawfzy y ubhzowa„ 
wfzy na Rynek wyprowadźifa, y wmieyfce 
pełne plugafiwa wrzuciła. Ann. Cce!. , 

II. Także S. Niceforowi Meczennikowi. 
Ten odmłodych lat wielką miał przyjaźq 
y miłoM z Saprycym Kapłanem zaw;;irtą, 
tak że ona roiła z d~ieci(1ftwa, y doyrzewa„ 
ła tym bardźieywmłodości. NaoR:ateknad 
nadżieję wfzyftkich tak wielka miłośc, w 
nieprzejednaną obrociła śię nienawiść. Ni„ 
ce for że mniey !ołci w fwoim chował f ercu, 
y Stan Duchowny wielce fzacował, o po­
nowienie przyjaźni y przez Poiły z Nie· 
przyjacielem ftarał śię, ale ufzy Saprycego 
gniew opanował. Tym czafem frogie prze-
6Iadowanie na Chrześcian w Antyochii ja„ 
b> burza jaka powftało, v wichrem fwym 
Saprycego 2achwyciło: Na mękach ni~ani 
mowił, ani czynił niegodnego powołaniu 
Chrześciańfkiemu, y tak do Korony powo„ 
łan~.' już był, gdy razy drugi Nicefor do nog 
idącemu upadał, y i płaczem o .edpufacz.e 

pie 
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nie uprafzał żeby dla Chryftufa one .otrzy­
mał, jeżeliby rlle dla niego, przynamniey dla 
Chryftufa, kt6ry umierając za nieprzyjacioł 
do Bo_ga Oyca śię przyczynił. Słyfzał to 
wfzyftko Saprycy, jednak y iłowa przerzec, 
y okiem na Nicefora weyrzeć niechciał. Za 
czym niezdało śię Niebu, dać temu koronę. 
ktory famego fiebie niezwycięźył. Gdy mu 
kazano dać pod miecz fzyję, śmierc nik­
czemnym odkiipił żywotem, y Kapłanem 
bęąąc Chryfi:ufowym ach nieftety? J owi­
fzow1 ofiarować obiecał, lubo zaklinał go 
Nicefor przez Boga y jego mękę, aby z kro·. · 
ku, którym miał Nieba dofł:ąpić, nieuftępo­
wał, y nieopufzczał prawie już w ręku :zwy­
.cięftwa. Zeby jednak Kat miecza darmo 
piedobywał, przypadł fam Nicefor, y za za­
tłąpioną ofiarę fam fiebie wydał, y na~udze 
paftąpił zaiługi. Fajt llfar:~ ex J/!letaphr-. -

III. Tegoż dnia faczęśliwie umarł Wie­
lebny Ociec Dominik a ]ESU MARIA Kar­
melita BoiI~r, kt6ry w Rzymie w ~Konwen­
cie S. M.Ą~WI de Scala nazwanym, gdy by · 
Przeorem,y uiekt6rey nocy, z Urzędu fwego 
powi1Jności, uftaw Zakonnych rzeczy prne­
pifania, y chwalebnie w Zakonie "~,;prowa„ 
dzoncgo zwyczaju, po danym na fpoczyoek 
znaku, wCzyftkie z ofobna Zakonn-ik.qw Cel„ 
le obchodźił, chcąc w iedźik(; czyli już wfa.y„ 
fc.y w nich zof}:awali, y fp:l~ już pofzli. W 

K4 . tym . 
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tym fpotkał Pannę Nayświętfaą widomie 
fobie pokazującąśię, wielką chwałą jaśme„ 
jącą, y nieźlicwilym Anjołow y innyc.h SS. 
Pańfidch otoczona Orfaakiem, która z nim 
przerzeczone navmilfzych Synow fwoich 
Celle nawiedzała, do pjch wefzła, 1y od po 
czywającym pobłogoiławiła. B.eśpiecznia 
zapewne y ipokoynie f pać mogli fz.częśli"' 
wi oni Zakonnicy, od tak dobrey. y łafka„ 
wey Matki, y od tak wieJu y tak wfolkicll 
Patronow odwiedzeni, obronieni y poblo„ · 
gofławieni. Hi.ft. Genere Carm. Difc. Jib. 3 
jo/. 8 IO. 

Chryflus Pan w lat 30. te.go dnia zaczqł []._ 
rzttd opowia.1ania. Marianus S otus. 

Sentencye na d.iień XVI. Lutego. 
I. N1ez9odny y nie fzcze~y c_hociażb~z~ 

I1me Chryftufowe sm1erć podJąi; 
grzechu nie~gody nieuydźie, bo napifano. 
Kto ma Brata w nienawiści, mężoboycą 
jefl:. Jaka to tedy zmaza, ktora y Męczeń-
1ką krwią oł>myta być niemoze, S. Cyprya· 
nzts Serm„ 6. de Orat. Dom. 

II. Naywiękfza y prawdźiwa do1ko11a„ 
łość nie tak na przyjemnościach y pocie„ 
chach wnętrznych, ani w wyfokich zach wy„ 
ceniach y widzeniach, ani na Duchu Pro-. 
rock im zawiiła, lecz na iofkonałym woli na­
fzey z Bo!ką il:ofowaniem śię,y zgadzaniem~ 
S. M. N. Thereff za. II . ~ 
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III. lm b~miźiey Beg kogo wywyżfzyć, 

y obficfzey chce ła.Ud udźielić, tym bardżiey 
dopufzcza ażeby były wn~trznie.y powierz„ 
chownie trapiony y doświadczany. S.N.P„ 
:Joan; a Cruc. 

DźIEń xvn. LuTEGo„ 
I· TEn d~ie1\ po~-więco1?y jeft S. Finta--

nowi, ktory upom.mony był od An-. 
jola, ażeby to czynił, coby rofkazał' Mąż 
który go f.potka. Z niemym tedy fpotkał śię, 
który natychmiaft przemowiwfzy te mu fl:o.:. 
wa p~wiedźiał:· H1zy.flk? cokolwiek d~br_ego 
zacznz~fz dla Boga, dla· 2:adnego cl()wtekfl 
tzieopuf :.:.;c-:. ay, aź hiegn zycia twego dek011-­
czyjz.„ A;zn. Cal„. 

Sentencye· na. dźień XVII. Lutego. 
I. .ZA. wfze czart nakarmiony bywą na ... 

· fzemL wyftępkami, on pokarm nafz 
Qbraca w ob.iadhvo, napoy nafz w Pijań~ 
ft.wo rozlewa. aby unwfł uc~ynił faaloHy, · 
A ciało źiemią y błotem,_ które jeit tlufzy 
miefzkani~m, rozumu naczyniem, murem 
ducha, cnot fzkoł·ą, Bqżym . Kościołem, w 
Komedyą y Igr.zylko zło~ci, w ·grzecbow 
nadętość, w rotkofzy odmienił d.źiwowi1ko„ 
S. Petrus C!wyfologus. _ · 

II. Choćby innego złego w konwerfacyi 
ze świe~kiemi . nie było, fama utrata czafu, 
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za pewnie byłaby doftateczna, aźebyśmy od 
niey ftroni li. S. JT;J. N. Therejfza. 

III.. Choćby kto były dofKonałym, prze­
ftając jednak z ludzmi niźeli potrzeba y ~a­
wa wyciąga, ża fzkodźi mu. S. N. P. joJ[;· 
amt. a Cruc. Ep. 7. 

Dźmń XVIII. LtTTEGo. 

I. Tim dzień poświęcony jeft Swiętemu 
Syme0nowi Bifkup9wi, po Swiętym 

Jakubie ApoiŁole w Jeruzalem naftępcy , 
bliikiemu we krwi Chryftufowi Panu. ktory 
fto dwadzieście lat mając Starzec, ciężkie 
na Krzyżu ftatecznie p.onofił boleśti. 

II. Także Swiętemu Teotoniemu, ktory 
częfto z offiarowanego fobie Bifkupft\'la śię 
wymawiał, ktory przed Bogiem był widzia­
ny niezwyczayną odziany jafnością, y na· 
Morzu gromadą białych Zakonnik:o r, że„ 
by na nim nic śię im złego nieftało rządzą­
cy; a przed bliiką śmiercią od Piotra S. fły­
fzał. Ze w k:·ótce za krotkie prace f zczęlliwre 
miał wieczno.fć odebi-a r. Y wtedy też Piotr 
Swięty drabinę do Nieba przyfiawioną po­
kazując mu mowił. Ze przez tf ci p1·zecho­
dz~, kt1rzy tu fit zttpelnie oczyfzczeni, .l~ in~yc/i 
.zas mnuy dofkona!ych trzeba żoflawtc, zeby 
fię w K!afztorze dłuźey czylcili. Dniem zaś 
przedtym niżeli umarł, widziano jakoby 
Gwiazd okrąg z Nieba wfrzodek Klafzto~ 
ru wfiępował. /in, Cml. III, 
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III. Przyiął R. P. 16i8 Swięty Zakonu 

nafz~go Habit, V./. Ociec \Vincenty od S„ 
Ludwika Karmelita Boff y · Mifionarz A po­
ftolfk i w Holandyi, O ktorym W. Ociec; . 
Piotr od Matki Bożey naftępujące takie da~ 
je świadectwo. wYdawa('lf fit w nim cnoty 
Jako w Zwtercia~le prawdziwego Z,ahonnika, 
·y dojkonalego Mijfiorrarża, .fzczero1f h;.~ o­
błudy, prawa a be z; pode/; /eb /twa, pobo:znou bez 
affektacyi, milczenie bez zmyślenia, tmłośc bez 
wzglgdu na ofoby, gorliwość ź u;~elktt dyjlm­
cyq, wiara bez upadku,J!r . .nmmou bez ploc/io. 
lei, rofiropnofć hez wfzelkiego_ podeY't:zenia. 
[Jec. Carrnelitar. · 

Sentencye na dźień XVIII. Lutegd. 
I. Co temu po ziemi, który odziedziczył 

Niebo, co temu po rzeczach ludzkich 
1 który Bolkich doftąpił'? chyba podobająśi! 
ięczenia, obierają śię prace, ukochane by„ 
waią niebeśpiec:zeńftwa, albo zła bardz<t 
śmierć ciefzy, y złe jakie rzeczy żadane, nad 
dobre przekładają śię. S.. Petrus Chryjo!. 

II. Jeżeli z włafney \vyzuiemy śię mił~ 
ści, bdwrocenie śię raczey od wfzelkiey poir 

· wierzchowney uciechy, niżeli fidonność d@ 
. niey w nas czuć będziemy. S. M. N. The„ 
. f'ejj}_a c. u. de l/ia Perfefi. 

III. Duchowni lud2ie. częfło duchownego 
pokarmq rozkofzynieczują, wiele także dobr 

y 



..; 
1?6 FEBRUAllIUS Luty 1\.11~. 

y Ducha tracą, dla tego, że lkfonności f wo­
ich od niektórych dziecinnych frafzek oder­
wać y ?d~iągnąć nieftarają. śię. S. N. P. 
:Joan„ a. Crnc;r. !. I. c. 5. Lfji:. Mon. Car. 

Dźrnń XI~. LUTEGO. 

· I. TEn · dziei1 poświęcony jeft Swiętemn 
Bonifacemu Biiirnpowi, ktorego 

Pann<t Nayświętfza . w złoty Paludament, y 
drcgę Koronę przybrała, z Swiętym Janem 
Chrzcicielem y z Nieb"ieikich Panien chorem 
nawiedzifa. y dziecinę jEzusA w famą Bo­
żego Narodzenia noc g<ly chorował na ło~ku 
jego złożyła; maluchny zaś Pan }Ezvs zdią­
wfzy z twarzy, którą by.ł zakryty zaRonę, 
twarz mu fwoją ~iw.ney piękności pokazał. 
Temu Na ·świętfza Bogarodzica Panna cza­
fu pewnego do nog jey upadającemu y pro­
fźącemu. Pani moja sw;fta MARYApoiwitć 
mif. Odpowiedziała. T po/witcilam y zno­
wzt cif tJoJwi~ct. „ Anu. Caf._ 

II. R. P. 1623"' Wefoło w Panu źasnęła. 
\V. Matka Anna od Pa1:ia JE~USA Karmeli­
tanka Boff a, po ktorey śmierci, wiele zna­
kow jey świątobliwości donofzących było. 
Niektorzy albo.wiem w dzięczny .zapach z 
ciała pochodzący uczuJi. Niekt?>rym w ro­
::wmnym widzeniu uwielbiona śi~ pokaza­
ła, dając im .znać, że od Pana Boga tę łaikę 
· trz.,mała,_ażeb, utrapionych y wpokufach 

zo-
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zoftających ratować mogła. Ta \V. Matk 
widywała częfto męki piekielne, y ·w ten 
czas w takim zofław~ła ftrachu y zlęknie­
niu, źe wfzytkie prawie ·zmy}1y ftraciwfzy 
na ziemię upadała, y ·.na niey ·przez cl wie go„ 
dziny leżała.· Gdy razu jednego wciężkich 
zoftawała ucifkach, pokazał śię jey Chry„ 
ftus Pan Ukr~yżowany, y nieco ch\v·ały bło­
gołła wioych ud.zi~lił1 pytając u niey jeżeliby 
tey chwały p~~gnęła. Odpowiedziała ze pra­
gnie oney y chce. Lecz gdy Pan jey oznay „ 

' mił z·e ją·thciał niieó ·~ fobą ukrz:,rżowaną, 
y ~rzez rożne męki znifzczoną,·kt(1rych jnż 
częścią·przewyżfzyfa, w ten czas prar~nie­
-nie .chw~ały od liebie oddaliła, .a z Chryiłu­
.fem być ukrzyżowaną ehętnie obrała. Patrz 
;24. -Sierpnia y 23 .lf/rzelnia. ·lJec.- (;,ar. 

~ , Sentencye i1a dźielt "YSX. Lntggo. · 
I. ··poki nadzieja miłofierdzia jeft, poki 

· czas odpufzcz:enia, f powiadaytny ·Śift 
-Oycu; abyśmy go Sędzią -nieuznili. ~ 7v · -
znawaymy eośmy uczynili przed pobożno 
ścią, ~byśmy prz"ymufzeni fn~gościniezaµła-

, iCili, któryc~ zamilkaymy opowiadaymy cza­
fu łafki wyftępki nafze, żebyśmy przv Hu­
thania wyroku ydekretu niepłakali. S. Pe-
trus Chry fol . 

II. Zyci~ Juchowne tak jeft rożne\ y nie-
: .zgadzaiące śię .z rofkofzami .y zmyślnoś~ia- • 

m1, 
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mi, że je do niejakiey jedności· y zgody 
chcieć przyprowadzić, bardzo rzecz trudna 
y owfzem niepodobna. S. M. N. Theref'fia 

r;:; r:,u~' 
c. 7.1„ztce. 

Il I. Więcey wa~~y Bog w tobie, łe do 
wnętrznego utrapienia y prac dla jego rni­
ło$ci .zniefienia fkłonnieyfzym jefteś, niżeli 
wfayftkie pociechy, widzenia y rozmyślania, 
które mieć możefz. S.ft.P. :Joamm a Chi„ 
Sententia. 2r. 

Dźrnń XX. LuTEGo. 
· I. Tl.m dziel1 poswięcony jeft S. Euche- · 

ryufzowi Bifkupowi .Aureliańfkiemu, 
który czytając czafu jednego w liście do 
Koryntyanow owe ilowa Pawła S. Przemiia 
pofiać świata tego. Y one drugie. Mt#rofć 
J wia ·a tego głup .flwem jefl u B aga. Do ści­
śleyfzego życia jeft nawrócony. Wielewieyjki 
Tom o r. J of. r 77. . 

H. Tai\że Swiętemu Sadothowi Bifku­
powi, ktory drabin~ Nieba śię tykającą wi­
dzia t, y Ryfzał S. Symeona wielkim głof eni 
do fiebie zapnifzającego, a potym razem że 
ftem dwudzieitą innych ści~ty„_p-0fzedł tam 
·Jil'.ie gc> wzywano. 

I i L Także S. Pauli Pannie, która ażeby 
rid iednego wfzetecznika, beśpiecznie czy• 
ftoś 1 ·i f\ ·ey fkarb zachowała, Męiką u Boga 

rod'i uproftła. /ln. Cal. 
IV. 
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. IV. Tegoż dnia, niektory Panny Nay­
świętfzey iluga umierając, niezwyczayną 
napełniony radością pewnemu rzetd. O gdy­
byś wied.~iał, Jak wielka przy .t'mit1 ci posiecha 
z tego fit fercu rodzi, ze śit od10tni11 Paunit 
NJ!J! f w i ttf_zey .flu ~ y/o. 

V. R. P. 1617. \V. Matka Katarzyna od 
Niepokalanego Poczęcia, Karmelitanka Bof­
fa pełna dni y dobrych uczynkow, opinią 
także f wey świątobliwości ilawna zafneła w 
Panu. Która gdy niektórego dnia opłaki­
wała f woje w drodze do!konałości niedbaJ. · 
ftwo; y w miłości Bofkiey oziębłość, y tym 
yła fitapiona, obaczyła jednego razu górę 

bardzo wyfoką, na ktorey wierzchołlrn była 
bardzo wefoła łąka, rożnych kwiatow pełna, 
na ktorey Zakonne dufze albo Panny pr.ze­
bywały, rozwefoloną twarzą ro1kofzy je}' 
mieyf~a onego donofząc, korony miały na 
~łowie y fały za Barankiem, który śię mie­
dzy liliami p~\'.Je. Gdy zaś Katarzyna nafza 
zamyś1ała na onę wniść górę, ażeby tam 
śiofir fwojch mogła zażyć delicyi, y w wftę­
powaniu na one gorę wiele pracowała, . ~ 
czafem y utrndała, te ufłyfzała Howa. Te 
wfzytkie upadajtl_c '!! powjlajqc "tam przyfzly, 
€;.~z-ie teraz one widzifz. Patrz ro. tcg~ Mźe­
J'il'f:Ca. Dec. Carm. 

Sentcncye na dźień XX. LutegCJ. 
I„ Co pomogła umarłym prożn chw 

_ła, · 
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ła, krotkie wefe1e, fwiecka · potęga, ciele. 
fna rofkofz, ~·ielkie dofiatki, y zła pożą­
dliwość? Gdźie śmiech'? Gdźie żarty? 
gdźie o fobie wyfokie .rozumienie? Po ta­
kim wefelu, jaki frafrm.ek, po takicł~ rofko­
fzach ich, cięfzka nędza. S. Bernar. 

II. Przyfurowo zdamu śię mowić, żeśmy 
w żad9ey rzeczy uciechy fzukać niepowin­
ni, dla tego że śię zaraz niemowi jaką fo 
umartwienie z fobą rofkofz przynośi, y jaki 
w tym życiu nafi:ępuje pożytek. S. M. N. 
Ther~a c. 13. d~ f/ia Pnfeff. 

III. \Vfzelkie ~ano wanie y wolność świa­
towa, do .Panowailia ywolności Ducha Bo:­
żego przyrownana, bardzo wielka jeft iluż ... 
ba. niewola y uciik niezmierny. S. N. P. 
:Joann. a CrzfC. 

DzrnN XXI. LuTEGO. 
I. poświecony ten dźief1 S. Maurycemu 

żt>łnierzy Thebeyczykt>w Wodzowi, 
ktory z cały~ T owarzyfzow fwoich Orf.za„ 
kiem, y z Synem fwoim Fotinem miodem 
nb lani y do pala przywiązani, ·Offom, pfzczo 
łom, muchom, faerfzeniom za cel wyftawie­
lli, od tegoż byli umorzeni robactwa. 

II. Dźiś niektory umarły, wielki Panny 
Przenayświętfzey Ruga,widźfałpod jey Pła­
fzczem wfzyfikich d-0 niey nabożnych zgra„ 
madzonych. Ann. Cal. - III. 
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IH. R. P. 1623. N arodźił śię w Bogu N a y- . 
przewielebnieyfay Ociec Jozef od_ Swiętey 
MARV1 Karmelita Boffy, Bifkup Tiyherna­
teiiiki, ktory gdy nafzym zoftał Zakonni­
kiem, y w ćwiczeniu śię w wfzelkich cno ... 
tach przez niejaki czas ' ~a.rdzo żył dofko­
nale,Qd prz·ełofonych na Miffyą naznaczony, 
od Alcx'1ndra Papieża do Infuły H yerapoli-. 
t-a{1fkiey,potlrm~ Biśinianeń!kiey nakoniec do 
1,iphernate{ifkiey jeft wyniefiony. Przyją­
wfay t.ę godnośt Bifkupią, w pokorze bar· 
dzo śię kochał, 1kromność . we wfzyftkim 
zachował, miło.qierdźie ku ubogim miał ~­
fobli_wfze; y łafkawość pokazował ku wfzy­
ftkim. Y te cnoty za Sttożow prawie obrał 
Pafi:erfldego fwego Ut'·zędu. Patrz 7. tego 
Miesiqca, y L5. Grudnia. E 1chir. Ci'iron. 

Sentencye na dźień XXI. Lutego. 
I. N 1ąch żaden niepowiada że za naf~vch 

~ czafow do potyczek Męczeńfkich 
okazyi n'iemafz, ma y pokoy haf L f w1 )i-eh 
Męczennikow; albowi·em gniew uśmierzyć, 
ptzed lubieżnością uciek~ć, fprawiedliwości 
fłrzedz, łakomfiwem pogardzić, pychę upo· 
korzy<\ jeft część wielka l\llęczeńftwa. S. , 

. J!luguflinus. 
II. Kto do ·jakiey prtylgnie rzeczy _świa· . 

towey, ·cokolwie·k czyni, nic nie jeft dofko­
uałego, bo ktożgubionego naśladuie, y fam · 

, jeft zgubionym. S. JJ!J. N. Thereff. c, 34. Pit. 
Oqfć L L , Ul. 
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Ul. Kto rzeczy źiemfide światowe z 

przyłożeniem woli trzym:A, nic nietrzyma, 
y owfżem one ferce jego mają, w niewoli 
trzymają y trapią. S. N. P. :Joann. ll Cruc. 
I. 2. Aft. JVJif. . 

Dzrnń XXII. LnTEoo. 
I. Roku . Pańfkiego 12 9 7. 'vV Mieście 

Kortonie w Etruryi pofzł·a do Nieba 
Błogr·ilawiona Małgorzata nazwana poku­
tująca,Tercyarka Zakonu S. F.racifzlrn. Kt~­
ra obaczywfzy robaćhvem roztoczony y 
pod ftofem drew leżący trup nieczyfiego 
f w ego zalotnika, do którego piefek ją przy­
prowadźił, dawne fzpetno~ci fwoje wielkie­
mi łzami w Zakonney fukience omy.fa. Kto­
rey razu jednego rzekł Chryftus: Corko mo­
ja Ociec nLY kocluz ci[, y .!Watka moja Nayblo­
goflawienfz:a ze wfzy/lkirn wo.1'.fkimz Błogofl:a­
irionych. Y drugiego razu: 1 y je.ftel przy by ... 
tkienz y Po kaikiem Jl!Iatki rnojey: Tobie rqjka­
zuj ę alebyś Matkf mojtt c!zwalila y czcila, y 
ile mo.ieJ.z o cześć y chwal[ jey u; innych fię 
flai·ala, bo je/l ufze!kiey d1waly y czci naygo­
dnieyfza. G~qby lit mogło w Niebie wit(fY 
dtwaly y cźci ·dać flworzeniu, jey by to było, bo 
j~ft g?dna tego t~ JV!atka nayflo

1
dfza. Sama z~~ 

l\laysw. Matka 1eyrzekła: Corko ktojzukaJe­
dy11a~'a mego y Pana, mnie fzuka, y kto ma jego~ 
mnie ma. Mi~dzy innemi upo·mnieniami,kt6-

rtt 
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re dał jey Chryftus Fan, y te były: Malgo- ' 
rzato ( pr~wi) C!rwtil mnie a nie fiebie, czci 
m11ie a nit. .fiebie. Gdy mnie czcil y chwa!il bt­
dźiefz, ja cie~ie czcić Y chwali! bldf. Do źa„ 
dney rzeczy farca nieprzyktaday, tyffo do 
mnie kochanka twojego. JV/.nźc /amego kd­
chay, 'ff rnojey chwał}} hf!dŹ f ifna, a ja śit w fo..; 
bie zakocham, y /prawie ze chwalt miec ht.­
dźiefz. Jltiodlitwa dobra, potrzebttif e ferca od 
wfzetkiey zmazy wolnego, ferai pokornego, y 
ftrca oddalonego od .w/zelkich a]fektow Jiflia 
towych. Ta czafu Jednego prośiła Chtyfru-
fa Pana, ażeby Nayświętfzey Bogarodźi'cy 
Boleści gdy pod Kzyżem ftał3, mogł.\ być u­
czeflniczką, wy1łuchane jey były proźby, b6 z 
Bofkiego zrządzenia na godźinę trzeci'! Ka­
płańfkich Pacierzy wfzedłfzy do Kościoła 
Zakonu S. Frandfaka, tak mocno z uważa­
rńa tajemnic męki Pańfkiey na fercu była 
ścisniona, że ś1ę prawie umarh! być zdała, 
y wielu do jey widzenia y ratowania z bie­
gto śię. Gdy zaś godźinę dźiewiątą za„ 
częto, o ktorey Chryftus głowę f'~roją ikło­
niwfzy ducha wypuścił, y ona ikłoniwfay 
głowę, bez żadnego rufzenia śię y zmyHow, 
aż do Niefzporney godźiny przefrawala. 
Tey.że gdy przed Obrazem ukrzyżowanego 
}EzuSA gorąco śię modliła, f~ytał jey ukr;~y­
zowany Jr;zus: Czego ( mowiąc] clzceh o­
iiernni'e ~ Któremu odpowiedźiała: Nic in· 

L ~ negr1 
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nego oprócz ciebie Panie. Rożnemi także y 
wielkiemi była .Rawna cudami. Cal. Mar. 

II. R. P. I580. Zakończona jeft Funda­
cya Zakonnic nafzy,ch Karmelitanek Bof­
f ych w Willa nowie, pod TytnłP-m S .. Anny. 
W którym Klaiztorze była Pr2e0ryfzą Wie­
lebna Matka Anna o'd S.Auguftyna. Tey nie­
którey nocy pok~zawfzy śię S. M. N. Teref-. 
fa rzekła: M@w, ze by tego prz~ftr:<ftgano, ,aby 
obierano Przełoionych, kt6tzyb!f ·z gorliwo­
f citt prtr,w Swittego .Zakonu na/zego .ftarali . 
fit o obftr'U/ancw1 (w któny P a"n nafz rna up~­
dobanie) Jafw sif z poczqtku Zakonu zacho­
wywała. Vec. Car. 

Ut Poświęcony także ten dźień S. Pio­
trowi Damafcenowi, ktory na grabie f wo­
~m naftępujące napifał Wierfze. 

I. Vive rnemor Mortis, quo femper viverepoj]is. 
To jeft: N a ś'mierć pomniąc p~owadź życie-, 

Byś żył zawfze należycie. 
2. Q.uidquid adefl trm?fit, quod manet, ecce venit 

To jeft: : Cokolwiek jeft" fo przemija 
Co trwa; już śię jeż nawija~ 

3. Q}lam bme prbvidit,qui te ?!li:1,fe mundt re!iquit 
JVlente prius Cami, quam tibi carne mori. 

Tojeft: Dobrze czyaiłkto twey świecie dał 
wale ozdobie, -

Umrzeć chcąc wprzod myślą cia­
łu, niźli -ciałem tabie. 

· DżiJ 
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Dźif w Kofciolac!inafzych Odpit/t zupelnyy 

wybawienie dufzy z Czyfca. Takie 159. 
tYfit~Y1/ 968. h1,t, dni r8f. wzgltdem Stacyi. 
Stacya u S. Pio.tra. 

Sentencye nadźień XXII. Lutego. 
I. Q;o. jaką wolno~cią _daruje, j,aką fz;icu-

, Je zapłatą fwoJą diabeł ilnzbę„ azeby 
śmierć, tazem y życie 1kończyła, y mękę 
zaczynała '? A za~ ktorzy Chryftufowi ilu- · 
żą, wyśmiawfzy śmierć, z zafługami świą­
tobliwości, na wieczny żywot bywają prze­
nieśieni. S. Petru.r ClirY(ologus. 

II. HonQl' albo _doftojeńftwo ginie tym fa„ 
mym, że bywa fzukane y zabiegane, nay­
hardźiey gdy kto chce być więkfzym nad 
drugieg9, y pragnie przodk.ować. S. M N„ 
Tlzerdfl.a„ „ , . . L 

III. Duf.za ktora"godno5c1, doftoJenftw, 'J 
fwoich żądz f wo body upatrnje, u Pana Bo­
ga nie już za ukot;:haną Corkę, lecz. za po­
dłą y nikczemną ofobę~. y żądz fwoich pro­
ftą niewolnicę bywa poczytana. S. N. PA 
;Jan._ a Cruce. 

Dźrnń XXIIt LUTEGO. 

I. _ poświęcony ten dźień Błogofławione­
mu Mikołajowi, ktory nayświętfzą o­

nę,którey odChr-Yftufanauczyliśmy śię, yo­
„ Df2 którą Panna Pzebłogo!ła wio na od An j >ła 

L3 b.)ła 
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była pazdrowiona modlitwę, w takiey miał 
cenie y fzacunlrn, że Oycze nafz y Zdrowaf 
MARY A Czafem jedyn~ście tyśięcy razy 
powtarzał. 

II. Także Swi~temu Janowi Syryiczy-
,kowi, ktory w Skale dwadźieście y pięć 
lat pod Niebem miefzkał, chlebem y folą śię 
kontentując, włośk1iicąy cięfzkim:ielazem 
ciało trapiąc, od Słońca pieczony, zawfze 

'pracujący, y modlący śię, a ztąd od wfzel ... 
l~iego był ulżenia daleki. 

IJJ. Także Swięt. Dozyteufzowi, kt6ry 
na malowane zapatrzywfzy śię piekło, y na · 
nię ki jego, widźiał niewiail:ę w purpurę o ... 
dźiąną, która każd~ z ofobna rzecz, którą 
on widźiał, tłumaczyła, y rzekł : Pani„ co* 
tn.L?t czynil ten, ktoryby chciał tychrnflk uniknq/~ 
Ona mu odpowiedźiała: Polć, mię/a nie1edz, 
mod!fię zawfu, a ty~h fitmrtkochronifz. To 
wyrzekłfzy zniknęła. 

IV. Także S. RolJlanie Pannie Szlache. 
tney, da.ktorey gełębica biała cudem Bo ... 
fkim jev y nam pożytecznym tak przemo.. 
wiła: Lep.fza je.fl droga fprawiecl!iwYch, niż 
Xittif!.t. Na kt6rych fłowach polegając, 
jefzcze lat jedynaście niemając Niebiefin nie 
bez cudu wielkiego y po Dwora-eh. y w Ja­
fkiniach żywot prow~d~iła; . y drugi raz z 
Nieba od teyże · gołębicy flyfzda: Drogfł 
jprawiedliw!Jch Ft:ojla, ścief~ka Swit tych kto. .... 

rtt 
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rlf: do Nieba przyc/zodzfl gotowa. Panie k.to­
rzy fiE do.ciebie uciekajf!:, niech nieb~d'l: zawjly­
dzeni na wieki. Ann. Lml. 

V. R. P. i588. W Wallifolecie Wielebna 
Sioftra Marya od Krzyża Karmelitanka Bof-
fa, naznaczoney odfiebie godźiny, w tymże 
pokoju w jakim żyła, 1konała. O tey \Vie­
lebney Sioftrze tak mowi Wielebna Matka 
Izabella od S. Dominika: Bvła dufza wiel­
kiey pokory y wzgardy fiebfe famey, ko­
chaiąca uboftwo y S. milczenie, tak wielk1ey 
y generalney przeciwko wfzyftkim mHóści, 
że ledwo którą poftrzegła potrzebę, w kto­
reyby pomocy niedała &c. W oftatniey zo- . 
ftając chorobie przed jey ikonaniem widźia-
ła W. Matka Stefana od Swiętych Apofto~ 
łow, wielkiey cnoty tegoż Klafztoru Zakon­
Jlica, Pannę Nayświ~tfzą z wielk~ affyften­
cyą przychodzącą, aby tey Oblubie.nicy 
Chryftufowey dufżę z ciała wychodzącą 
przyjęła. Po śmierci widźiana była od W. 
M8tki Anny od S. Bartłomieja, z S. M. N. 
Terefaą, po źieloney y bardzo wefołey łące 
przechadzająca ·śię. Dec Carm. 

Sentencye na dźielz XXIII. Lutego. 
I. K To kol wiek dufay piękno~ci flrzed~ 

pragnie, niech grzech,y okazyą grzą.­
chu z wielką pilnoś·ciąopufzcza, co bowiem 
tak zafzpeca um ytł, y Bofi~ie maże podo„. 

1. 4 · bień-



158 fEBRUARIUS Luty XX!V. 
bie6ftwo ja~o wyftępki '? Wiele grzecho ; 
tyle makuł y zmaz p~nośi dufz~. S. Laur„ 
JU:ft· . 

II. Niech nie mnięm!:l Zakonoik~ że za„ 
ftuga na zdywanju y wef ęlu je ft położona, 
lecz na uczynkach cierpliwości, y Bolkie.;c 
miłości. S. lVl N. T!ierrffi,a c. 4. Vit111. 

III. Ponie\vaż dolkonałości Brama jeft 
fzczupła, y droga ś~iiła, potrzeha·aźeby fte„ 
bie farnego niejako ściesnił, od wfzyftkich. 
rzeczy śię ~wolnił y odłączył, kto . przez 
~ią wniść; y p~·ofto pragnie poftę~owa~. S. 
N. P. :Joann. a Cn.~c. 

Dźrnń. XXIV. LUTEGO„ 

J, TEn dźi~{i poświęcony je.ft S. Macie-. 
jowi Apo.fłołowi, który w pośrzodku. 

otworzonego Bogarodźicy Ołtarza, fzatą 
%łotą odźiany, y niby fpoczywający widźia­
ny był od tego, który go częft0 nawiedzał, 
jego za tę pobożność pochwaliły rzekł mu: 
:Jajejlem Jl!latiey. fP.'terfz, zaf ze CŹ[ czef.a. 
wielka nagrodu,.y tych ktorzy twoim przykła­
dem mnie chcieliby nawiedźić. Zadnego nieb~„. 
d'ł pro.ine zamy fly, 1j źadnego proźba darem-. 
na. ..11.nn. Ccel. 

U. Ten d.źień W. Matcę Katarzvnie od 
Pana jEztrsA Karmelitance Bofsey był nay ... 
faczęśli wfz·:;i; tego albowiem dnia R:P. r 540. 
narodźiła śię. Tego dnia ~.P. 1555. do Bo-

ga 
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ga \Vca-le nawroconą zottala. Tegp dnfo R. 
P. I5·7-5· H-ab-it Zakonu S: przyjęła; tego 
dnia y umarła R. P, rs86. o ,god.żinietrze­
ciey po pułnocy. Ta W. Matka jefzcże śrie­
cką. będąc. gdy o 1'.rolevikich prawie we„. 
dług wielkiego urodzenia fwego Godach za"" 
myślała, przecbadzaiąc śię pewnego. razu 
po Pokojach, przypadkiem na Figurę ukr~y~. 
*owanego Pana jEZT.J'SA„na ktorey by,ło "Qa­
phano ]Ez us Na.zarerifki Ifr6J Zydowfoi fpoy-. 
tzała; y onego wnętrznie. dofiebie mow~­
cego flyfząc: Ty mnie tall mafz? Zaraz za 
Oblllbieńca jeg-0 fobie ob.rała: _ Do na.fzego 
Zakonu cudtnvnym widzenięm , QdBog~ pQ­
woła a, w ~aczętey przedtylf\ drodze do­
ikonałości, z więkfzą duch~ gorą<;ością nie­
ufta ~ rąła. . Wiele y. wielkie Qd fzatanow y 
lud.ii cierpiała prześladowania, y ni~źliczo­
ne od. Boga łaiki odbi~rała., 

HI. Po· śmierci pokaz a wfzy śię Wiele„ 
bney Siefi:rze Francifzc.e od Matki Bo­
Ildey rzekła: :Jale jJipkna rzecz je{l kochać 
]Joga Y wiele. rię11?iec dla 11iego. Cudami po 
smierci fłynęła. Patrz ~- Lijlopada. D. C. 

IV. R .. P. 1579. Um;id. ś viątobliwie J.~n 
Xi meni Jezuita Bm cif.zek. Ten gdy jedne-. 
go dnia. do Nayświętfzey Bogarodźicy śię 
modlił przed jey Obrazem, y prośił ażeby 
go o f wo im upewni~ą zbawieniu, uilyfzał 

_.głos w te 1łowa, Ximeni· poft~puy tylko da„ 
. L$ ley 
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ley_ drogą którąś zaczął ślepego pofłufzeń. 
ftwa, ona je.ft befpieczna y niezawodna. 
Cal. 1vra1·. 
JY:iś w KoJciolachnafz.1.rh Odpufl zupełny,y 

wybawienie dtifzy z Czyfca. Także Ir 9· 
tyJ. Y ~90. lat, .1/ dni 285. wzglidern Stacyi. 
St-acya ia ](of ciele nazwanym S. MARI.JĘ 
MAJORIS. . 

Sentencye na· dźień XXIV. Lutego. 

1. p Anowa1iie nad narodami otrzymał 
Ma.ciey Swięty~ bo pierwiey umiał 

fobą rządźic .. Tak albowiem do prawdźi„ 
wych poftępował doftojeiifhv, aby pierwiey 
nad fobą, a potym nad drugiemi panował. 
Nigdy żaden nad drugim dobrym być prze­
łożonym niemoż.e,kto fobą rządźić nieumie. 
S. Lattr. Juft. . 

Il. j UŻ śię ten niepocżyta Za befpieczne­
go, ktory uwaźai:e Judafz żył między A­
poftołami, fżedł za Chryftuf ein, od którego 
był na Apoftolftwo obrany, Bofkiey jego 
fluchał Nauki, a przecie zoftał potępiony. 
S. M. N. 1Y1ere!Jza c. 4. Ca/l. Animre. 

HL Ci tylko farni Bofl\ą mądrość poy­
muj;t, którzy na wzor Malutkich y nieu­
m1eje•·nych, f woje umiejętności fkładają y 
odrn;cają, a Bogu fą z miłości pofłufzni. 
S. N. P. ;Joann, a Cruc. 

Dźrnń 
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Dźrnń XXV. LUTEGO. 

I. poświęcony ten dzień S. Awertanowi 
Wyznawcy Zakonu Karmelitańfkie­

go, którego umieraiącego Jmms, MARVA y 
Swięci Anjoł~wie nawiedzili, y z Nay­
świętfzych Ran ChryH:ufowych wypadające 
promienie ogarnęły; a Chryftus mu rzekł. 
Pód:i pódź dufz9. kochana, mnie fpr.~yiajqca, 
do odpoczynku, Zbawiciela . twego. U-'nidź do 
tego otwa~·tego boku, na odebranie zapłaty za 
prace twoje. 

II. Także S. Ananiafzowi Męczennikowi, 
~torem11 Chryftus w więźieniu śię poka­
iał mowiąc. Jam je.ft dla ktorego to cierpifz, 
nie boy fit, nieopujzczp cip. Y gdy od niego 
błogotlawieńftwa pro/ił, przeżegnawfzy gn 
rzekł. Pobłogojl_awiłem ci, y pożwoliłem„ avy 
ikiedzil1wo twoje · był .źywot wieczny~ ./in. 
Cce!. 

III. R. P. 1624. Solenną uczynił Profef­
syą W. Ociec Symon od S. MARYI Karme­
lita Bo~r, ktorego życie było innych · pt>­
budką, albo obyczajow złych naganą; cały 
życia Zakonnego ci~żar wziął na śię umy­
flem tak dalece mocnym w nim dotrwania, 
~e ~ni ftarością offabiały, ani częfiemi ciała 
dolęgliwościami zwątlony, bynamniey z da­
wney ofirości nieufacnił. F oJga tylko w je-. . 

. go boleściach, które uftawnie cierpiał, była 
. obfu~ 
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ebferwancya Swiętai. y o rzęczach Niebie­
:Q\ich, rozmyśla~i ,· 

Sentencye·na dźielt XXV. Lutego. 
ł. JF~eli znaydujł śię tacy, którzy o nas 

alao zmyślając. albo zie rozumiejąe 
iławę nafzą maz:ać ufiłuj;i, niech fumnienie 
nas famo ciefzy. Zapłata u~fza viękfza. jeft 
w Niebie, chociaż. ludzie fila o nas złego 
powiad3ją, gdy my pobożnie y· fpraw1edli­
:wie ży~my... S. Augu/Zim;,s. 

II. Łatwo będzie do poku~y y uma·rtwie­
nia się przyzwyczaić, feżeJi na innych mę­
żow Swiętych życia ofh:otć oczy obrociemy. · 
S. N. P. Therejfza. 

III. Nłodlitwa y. Krzyz Chryftufow , w 
ktorych pokora y umartwienie śię zawiera, 
fą to. oręże, ktoremi fłudzy Bofcy, świat, 
czarta, y ciało zwyciężają .. S. N. P. :Joan­
'nt_S a Gruce. 

Dźrnń xxvr. LtJTEao. 
I. poświęcony ten cl.zień S. Porphyryu-: 

fzo, i, ktoremu do Chryflufa Ukrzy­
żowanego rn6 viącemu. Panie pamittay na 
mnie gdy pr ,_,yidzt~/z do k~ólew }lwa twojego. 
Dqbry po prawey ręce ukr Lyżowanego Chry­
fh fa Łotr po cało vanie, Chy ft us zaś y poca­
łowanie :{ krzyż mu dał nośić. 

II .• Dziś w Hifzpanii pamiątka ucieczki· 
}ELU-

: ' 
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JEZUSA, MARYI y JozefaS.tloEgipł!u. KMrą· 

-Hifzpania Swiętem na to poHanowionym 
Gbchodzi. 

BI. Tegoż di1ia S. Norbert ·Zakonu fwo­
j-ego potwierdzenie. od Honoryu(za II. -Pa-
pieła odebrał. ..lin.· Ccel -

IV. Dziś · dzień Narodzenia śię S.więtey 
Mechtyldy Panny Zakonu S. Benedykta, 
którą Nayświętfza ·Bogarodzica ·nauczyła 

-trzy Pozdrowienie AnjeUlde inowić tym 
fpofobem, · y . obiecała jeśli to zachowa~ łe 
miała w godzinę śmierći jey -przyby·ć. Od­
mowiwfzy jedno. Zdroipa/ MARYA prżydafz 
tę modlitewkę. O Pani mó'ja.Swi{ta·MA:.IiYA, 
jako B6g Ociec przez wfzeclmz6cnofć fwojtf:, 
Ciebie na.lfmocni-eyfżfJ: 1zczy1rpi/, tak ·mni'e profz.t 
przybqdź w fmierci god.1. inę, · otlp~d7.ajqc .-ode­
mnie wjzelką: mo; pt.2'{!ciwną._ Do„drugicgo 
pozdrowienia przyda~z. O Pani·mojaSwitt'a 
M:ARY~, fako SynBo/l~i ·taką ci~umieitt~oicii[: -­
Y iafnorcztt udarowa{, z:e całe Niebo oiwzec{lfz; 
tak w godzinę }mierci dują rnoJtt pojpciem· 
wiary tak oświeć y umocni, aźeby źadn!frn · b!p­
dem albo nieumiej'{tnohiq niebyła @fzukana. 
Po trzecim Pozdrowieniu mowić-Będziefz • . 
O Pani moja Swifta MARYA,jako Duch S. 
zupełnl[fwojt{: w ciebie wlał JV!i/oH, tak ty 
przy Jmierci, flodyczy Bojkiey · milofci rnni1 
udzie!, z kqdby wjze{ka gorzkośc mnie lip fia• · 
la naYprzyiemnie!/j:<:tlJ. Taż .s. Mechtyldagdy 

' ·razD 
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razu jednego czytała owe iłowa Ewange}i.­
czpe. Stala wedle Kr.'<l:fj;a JEzusoW:EGo Ma­
ditjego. Y gdy do owych flow przyfzła, 
gdzie Jana Matce fwojey polecał, przyfzło 
jey na tamięć prośić Chryfiufa Pana, ażeby . 
y ją teyze Matce Nayświętfzey polecił. Za­
raz tedy Chryftus Pan oddał ją do rąk Ma· 
tki f wojey mowiąc. JV!atko moja, ja ci tf po.­
lecam, jako Rany moje, y iakby11' jkrwawiony 
leżał przed tobf!, ktJreby ś rany :decz!lc u.filo­
wała. Tym prawie fp~/obcm .iYcu ahyf o nie.11 
miała .ftaranie, y oue ciefzyła gdy tego htdzie 
poltzeba. Znowu Q1Zf ci polecam, jako drogi 
·okup krwi mujey, y chą źebyś pamżęlalajakom 
ń Jzacowd,g.tym jep/zniewolony milofciq, dla 
je!J zbawienia fmier/ poniofl '!a KrzyŹu. Na- · 
o/łatek polecam ci Mec/dyldf, Jako nayqfobliw· 
fzq ferca mego pociech[, gdy}; wiefz h roż­
ko/zy moje fit hyc z .!Ynami ludzf,iemi. Rzekła 
tedy do Chryftufa Mechtylda Swięta y py­
tała. :Jzali to Jamo o dobry Panieniezechcefz 
ttJ~fwiadcz.tJ 1! y innym, któr.~yhy ciebie oto pro-
jft. Zezwolił nato Chryfrus. Ani albowiem 
(rzekł) JJrzebiera ·1ie ofob j~/l u mnie. 

V. Tego dnia R. P. 121r. Niejaki Adal­
bertns w Niemczech niedaleko od Klafztoru 
Spanheyneńfidego Zakónu S. Benedykta, po 
śrn.ierci był przywrocony do życia. Ten 
przed 1udźmi poważnemi doni0fl, że gdy żył 
rzyw·dę jednemu Kościołowi uczynił, do 

kto-
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ktorego co lOk winien był da\1:rać d.zieśięcinę„ 
~torą Jubt wiernie od<lawał, ale że podleyfae 
foopki wybierał, y chociaż ź tego był śię f po­
wiadał, jednak za to miał być potępiony, 
gdyby Nayświętfaa Matką Bofka y Swięci 
Ąniołowie miłośierdzia u f prn\Uiedliwege 
Sędziego nieuprofili. Caf. Mar. 

VI. Tegoż dnia W. N afz Ociec Filip od 
Troycy Przłmayświętfzey, te oitatnie wy­
·mowiwfzy iłowa. - SrtdY twoie Panie praw­
.dziwe, ufprawiedliwiane w .farnych fobie. Zy(; 
przeftał. Po śmierci ciało jegoleltkie trwało 
y powolne. A co więkfza, gdy niektóry _z 

·Braci na Marach zoftającemu paznokcie o­
brzynał, od przypadkowego ciała iarznięcia 
krew wypłyneła. Ztąd dway fławni Medi­
cyny Doktorowie w fiedm godzin po śmierci 
2 r.ęki krew puścić ka~aJi, y zaraz bkby 
żył jefzcie, krew wytryfneła. l!:nchir. Chr01J. 
Patrz 14 Lipca. · 

. .Sentencye na dzień XXVI. Lutego. 
; I._ pArni.ętay, człowiecze, ł~ lubo zni~ze­

go Jeftes ftworzonym, Jednak me z 
niczego odkupionym. Przez fześć dni ftwo­
rzył Bog wfzyftko y ciebie między innemi, 

· lecz przez całe tr.zydzieście htt praCówzil 
około zbawienia twojego w pofrzodku zie· 
mi. O jako śię trudził ponofaąc ciała po ... 
trzeby, nieprzyiaciel'fkie pokusy. ::,: Berna. 

~ IL 
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II. Nic bardziey poiłępkowi Duchowne­

mu niefzkodzi, jako wmawiać w śiebie że 
już ma cnoty .prawdziwe, kt6re od Boga 
da~e bywają, jeżeli je kto ma, zmyślone zaś 
tylko, ktore śię od fzatana formują. S: M.. 
~r. TlzereJ[.a.. ' 
, III. Itto z nayczyftfaey miłości czyni co 
•dla Pana Boga, chociażby Bóg y niemiał wi-
dzieć otym, nieprzeftałby też frirne uilugi z 
rowną wefołością, y czyftą czynić miłością~ 
$. 1\. P. :Joants a Cruc. 

:nżrnń XXVII. LuTEao. 
-I. poś~ię~ony ten d~ień S: Taleleuf~o„ 
. w1, ktory cudami y fworm umartw1e-

·niem iła :vny., w fkraynce ze dwoch tarcicy 
koł złożoney zamknięty, przez lat dzieśięć 
śię taił, ażeby śię był od mąk wieczn} eh , 
tym mnieyfzym y doczefnym wykupił ciała 
uciśnieniem. Ann. Cal. 

II. R. P. 1589. W. Ociec Jan Mar.va od S. 
Joz-efa Karme\ita Boffy.z fzlachetnych y bar­
dzo bogatychRodzicow w Genui urodzony, 
który z młodych jefzcze lat do miłofierdzia 
nad ubogiemi był bardzo pr.zychilny, nad 
ktoremi mając politowanie, według fwojey 
możności onych wf pomagał, al bp ho 1ne da­
ją,c jałmużny,_ albo ich do domu. f woj ego n• 
obi~d fprowadzając, fzczegulniey dnia. tego 
Swi~tego, który mu śi~ co Mieśiąc doftał 

za 
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2a ·Patrona. W tych y podobnychpobożno• 

· . ści trwająe uczynkach, zaczafem mając lat 
wieku fwego czternaście, nafzego Zakonu 
Hab)t Swięty ptzyjął„ Patrz 1 i. St§i:znia. 
Dec-. CarmeJitarum. 
. Hi. R.P. 1743. W-. Matka Katal"zytta od 
Zbawiciela Ką.rmelitanka Bolfa maj~c _lat 
I 8. folenną uczynił~ ProfeLf yą. Oyca mia„ 
~a W. Jmo Pana Euftachiego Tyfzkiewicza 
Wojewody Brzelkiego, Matkę Jaśnie Więl­
tnożną. J eym Panią Katarz~mę Sienmfz„ 
~ownę. Tę Swiętą Pannę chclał Bog do• 
świadczyć jak w ogniu złota, nie zoftawiw­
fzy żadney konfolacyi w tym .życiu, tylko 
ofohłość ducha, y ro1maite pQwierzcliow• 
ne umartwienia, famą tylko wolą Bofk~ 
kontentowata śię w tych niefmakach, jako 
prawd~iwie naśladująca ~hryftufa Zbawi;;. 
ciela nie w:Uoqkośdach; lecz W· wielkich 
gorzk.o.ściach, pracowała na wiecznoś6 
fzćzęśliwą. Co śię ezafu zoftało od Ch9~ 
rowych powinności Kśięgi pifała; fześd 
K!iiąg napifata: r. O poznaniu fi,ebie farne­
go; 2. Zawierającą w fobi~ I-0z~aite Nąu- _ 
~i wieJce potrzeh,ne. 3. ttekollekcyi dla 
Przełożonych. 4. O Modlitwie wnętrzney„ 
S· Przygotowanie N_owi~yafzkoin do Pre­
feflyi· . . 6. ~xotty, lifty Prżełożonych z Na­
ukami Ouchownemi. Jak ptzczołka pra• 
cowita ż~brała dla póżyktu duchownegQ 

Cztlć /. . M Wpo0 
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wpotomne wieki Zakonowi f we~u; zn ac 
to iż praca ręki jey Panu Bogu przyjemna 
była, że y dotąd prawa ręka jey cała zofta­
je. Uboftwa przefi:rzegająca włufcę od J cty­
ka Lampę zrobiwfzy, przytym świetle ro'" 
boty robiła na potrzeby zgromadzenia. 
Bog który wierny jeft ufającym w fobie, 
dał takiego Przełożonego na pociechę ił ugi 
fwojey . \V. O. N. Symona od N~yś. Panny 
z Gorr Karmelu, ktory zrozumiawfzy z jey 
konferencyi ofchłość ducha y fzkrupuły. u­
f pok o ił ją, , y upe rnił, że wielka nagroda ją 
czeka w Niebie. y Swi~tych Pańlkich obe­
cność będźie miała przy śmierci, co śię też 
ftało, zwielkim bowiem ufpokojeniem ko{1-
czyła .Zycie doczefne przy obecności Swię­
tychPańtkich, których obecność czuły przy­
tomn~ z~konnice. Przenio1ła śię z tego 
wygnania do wieczney Oyczyzny w Wilnie 
R. P. i683. dnia 16. Lutego, mając lat w 
Zakonnie 40. wieku fwego 58. 

Sentencye na dźień XXVII. Lutego. 
I. DLa tego nadzy na ten świat wycho-

dźiemy, y do Chrztu S. nadzy przy­
chodźiemy, abyśmy śię nadży y nieobcią. 
żeni do drzwi Niebieikich pokw·apili. nie­
bardzo to grzeczy, y nieprzyftoi, żebyś kto­
rego nagiego Matka na świat wydała, nagie­
go Ko~cioł S. przyj~!ł, chciał abyś mogł 
wniść do Nieba bogatym. S. Max. IL 
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II. Gdybyśmy z rozumieli jak nam jeft 

miłość bli.iniego potrzebna, nioco byśmy śię 
więcey nieftarali. S. M. N. There.ffia c. 3. 
Caft. An. 

III. Miłość prawdźiwa, nie własnego, 
lecz ukochanego fwojego debra y chwały 
fzuka we wfzyftkim. S. N. P. :Joan: t! Cruc. 
Expl. Cant. r„ 

DźiEń XXVIII. LUTEGO. 

· I. poświęcony ten dźień Swiętemu O-
swaldowi Bifkupowi Wigornieńtkie.­

rnu, ktory ubogim nt}gi umywając umarł; 
a gdy go do gtobn niesiono, Gołębica y o­
krąg ognifty za ciałem jego poftępował. 
Ann. Ccef. 

IL W Rzymie R. P. 1599. Wieliebny O­
ciec Macie}t od S. Francifzka Karmelita Bof„ 
fy folenną n czynił Profeffyą. Ten Wiele„ 
bay Ociec urodzeniem Hifzpan, Prowincyi 
Polfkiey Fundatorem, y pierwfzego tey Pro„ 
wincyi Konwentu to jeft Krakowfkiego był 
Przeorem. Pod takim Przełożonym jaka 
świątobliwość y Zakonna kwitnęła obfer­
wancya, z przynaglonego fzat~na wy2nania 
jaśnie śię pokazuje. Przyprowadzony był 
dn na[zego Kościoła opętany, ażeby za Mo­
dlitwami Brad b\'ł od fzatana uutolniony. 
lJługo milczał fa.a.tan. y fwoje już zmyślał 
wyiścle-.~_Lecz pobożnemii pr.zymufzonyK· 

' .ivu x0.rcy-
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xorcyzmami, znowu odpowiadać, albo ra­
czey ryczeć y nafżych Oycow przeklina6 
począł. Spytany o przyc'Zynę zawołał: 
Ach nie.ftety ! Dla tych pfow (tak ··nafzych 
nazwał Zakohnikow) choć niech cą~ juź wy• 
nifć mufzt. Znowu fpy~ahy c~.ernuby tak 
długo milczał-? otlpowie'dźiał: Prżeclwdźi;. 
łem fit po Cetlach Braci, dla ich żemfiy ·y ztt­
w.Jlydze~ia, luz ach nie[zczrf cie moje niczegom 
w cale nzepojlrzegł, czymbym mogl O'flych za­
w flydźir!, bom ani niteczki, ani co podo~r:ego, 
21 nikogom bez.pozwo~enia nie.~nalał. · Przet• 
Biada mnie! Oto wyt!wdżt· 

Se'ńtenćye na dźie1t XXVIII. Lutego. 
I. 1)AY1llY cokolwiek ·czaf u 'Bogn z· ży-

cia nafzego, . żeby dzień . cały nie­
fzczęsna prożnóść y pieczoło-wani'e · mizer­
nie niewźięto, aby noc całą złośliwy fen, y 
daremne .zaśnienie nieośiągło, ale tez ·część 
dni~ y nocy farnemu Stworzycielowi czafu 
udzielaymy. 'S. Petrus Chryfol. . 

Il. Jeżeli się fbrać będźiemy, ażebyśmy 
byli 'KrOleRwetn Bożym,-Bog śię fl:arać bę­
dźie ażebyśmy w nim Kroleftwo -odźiedźi­
czy li. Ty o rzeczach moich miey ftaranie, ·a ja 
twuieh prz'yimt .fla'rmiie, rzekł Ghryftus Pan 
Matce niektorey. S. JJ!L N. Therejjia Med. 2. 
Juper Pater Nofler. ' 
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III· Dzieło jakie czyfte y zupełne dla Pa­

na Boga uczynione w pośrzodku ferca czy­
ftego, Króleftwem c:zyftym ftaje śię Panu 
fwemU;. S.P.„ N.. :Joan1i a Cruc. Sent. I~ • . 

M4R '!YUS :l\'1ARZEC· 
r. 

TEn Miesiąc.- jeft pQŚ\vięcony Minerwie. 
U Rzymiaµ niegdyś był pierwfzym 

'~ Mie~iące~ Ro~u. y wiofny począ­
tkiell}, n~.zwany jeft od Marsa. Bożka Wo­
jennego, dła-. tego. że .Rzymiąnie na ten czas 
n~ W oynę wychodźili. Znak Zodyaku Ba„ 
ran. we.dług owego: Martius atq; Ariet pro-
duczmt tempora. l7erfr. . . 

Marzęc ą z nim y Baraµ, czas bardzo 
radosny 

Wiodą z fobą dość miłęy Y. wefołey 
Wiosny. 

Dżmń. t . M.AR.CA. 
I. Dźiś Nayś,wi,ętfza Panna. MAR.VA z 
. - Swiętetni- Serafinami y z Swiętemi 

Pawłem,_ Bt}m~dyktem. y z Swiętą Maryą 
M~gdaleną pokazawfzy śię Swiętey Fran­
cifzce~. onę dp~ pi~rśi przytl!liła, złotym f wo­
im płafzczem okryła, y drogim Chryftufa 
Kleynotęm nazwała. Jey zaś Towarzyfzki 
upomniała a~y się o czy:łość y fzczerość 

MJ ferca 
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f er ca ftar~lły; y upe,vnita je, że gdy fzczerośq, 

· Chtyftufa pokorę y miłość mieć będą, nic 
im trudnego niebędźie, 

Il. Poświęcony ten dźień Swiętemu 
1

Switbertow1 Hrabi, Bifkupowi Werden.:. 
fkiemu, który pewnemu w dobrym poilano­
wieniu łłabiejącemu pokazawfzy śię rzekł: 
Czemu Jerce twoje nima!eźytemj myślami 
inzief<; katowal? Nie pociyną,jttcym, ale w do „ 
bry-m trwajqcym zaflug b.ywą dana nad gr oda. 
Zką.d on potym do za,konu pofzedfzy Swi~­
tym y przykłaJn~mft~łśię tługąBofldm. 
_ III. Także Sw1ętemu L~pno\vi, kt6reg.o 
do Zakonu przychodzącego z o.bjawieuia 
Bofkiego Opat Łukafzem przezwał, y w 
Habit S. przybrał mowiąc: Otoś Synu moy 
na l(r.<.YZ Pana twojego ivffrt:pił,pat'l.'zŹe czy­
inief zoflal TowąrzYfzem~ Ktory w Roku 
fetnym wieku fwego, a w ośmdźieśiątym 
życia Zakonnego, przy wonności Niebie­
:lkiey, śmierci~ którą prze_powiedźłał umarł 
fzczęśliwie, . 

IV. Także S. Sywiardowi Opatowi, kt6.., 
rego dufaa po śmierci widźiana była przez 
ręce Swiętych Piotra y Pawła do Nieba nie. 
siona. Ann. Cte!, · 

V. R. P. · ,itłge. W Medyolanie zaczęło 
frożyć śię powietrze y okrutnie paftwić śię. 
Kt6rega czafu W. Brat Eaptifta od Krzyża 
Karmelitą Bofiy Ponat, odebtawfzy od prze. 

łożQ„ 
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łożonych pozwolenie, w tey oftatniey po~ 
trzebie chorym y blifkim śmierci z wielką 
ochocą y ludzkością dla miłości Pana JE­
ZUSA ufługując, y fam też tą Śię zaraził 
chorobą, ktorey boleści przedźiw1"rt! cierpli­
wością y wf paniałym do woli Bofkiey Ho­
fowaniem śię ponofząc, opowiedźiawfzy 
dźief1 zeyścia fwojego, z opinią wi.elkiey 
świątobliwości pofzedł do Nieba. Ten Vl. 
Brat tak śię kochał w modlitwie, że nawet 
dźiennemi zwątlony pracami , bezfenne 
częfto trawił na modleniu śię nocy; z tey zaś 
nieuftanney modlitwy, uftawicznie przy­
tomnego y obecnego miat Boga, y tak wy­
fokiey nabył Bogomyślnościj że częRo w 
Niebieikich rzeczy wpadał zachwycenie. 
Dec. Carm. 
Dźżf w Ko fciołach nafzyc/z Odpitfl zupe'1iy, 
. y clujzy z Czyfca wybawienie. ~ 

Sen ten eye na dźieił I. Marca~ 
I. · N AWet y niewierny że wfzy:ffko po-

. winien temu, o którym wie że je.ft 
Stworzycielem y początkiem wfzyft~iego, 
to pewna, Coż ja'? ktory wierztt o Bogu 
moim, iż nietylk.o jeft dawcą wielkiego do­
bra łafkawym, ale też zupełBie Odkupicie­
lem y Obrof1cą moim? S. B4n1ard. . · 

II. Te iłowa zuil:Zakonnychzgoła yko­
niecznie wygubić potrzeba: Jiifaflemw Za-

.M 4 konie 
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kvme dqwnieyfzym: j11 fajlem w leciecli .ftar­
f ZYm •. ~a1!1 wi1_ce11 p1:acruiJa/.niź imd~ t~n witce~ 
tnfl, ni;?; ;a.: S •. M. N. Tluwqffia. 

ni Dufz~„ k.~ Bogu . .wynieśioney yw Bo-._ 
ga przemią.njoney za n-ie jeft wfzyftko,co je ft. 
na świecie; n~wet y famą W, o~ach f\xoich. 
l)iczym nie jeft, Bog:famty l,lrn j~Jl wfzyil:kp. 
~„ P. N. :Joa.n. a C:r~~ -. -.. 

- -~ . 
. Bźrnil U. lY.IARC~ . 

l -. f oświ~cony t~~-~ dźi~ń S„ Ceaddźie Bi~ 
„ flmpQ.Wi Merci-eńQd~mu, . któremu: 

. przez śiedm dniżycia .jego ofłątnich, y Brat ­
jego niędawno zmarły, __ y Swięci Anjolowi~„ 
wdźięc.zrue f piewaj-ący, y do Nie pa go mile_ 
%aprafząją.cy . przytom~i byli; y do NJt:bi~„ 
Jkiey go c~wały zaprC>Wagź{Ii.___ · 

· . U, ta~te S. ŁukafzQwi~ z ktąrego gdy; 
był śl~potą od Boga, na włędzony y w dro­
d~e . zoftawa.f, _ TQwatzyfz~ jeg~ C!\l~ąc; za-. 
źar~owae; ~zekli :mu.:.~ Ze ladźie„W-onu1dni na . 
jego: czefia#,. Ka.zavię„ On :zaś wfzedłfzy ·na . 
pagorek, gorącą o„Bogu, mowę-- uczynił, ci:'. 
~.hcąc już dokoń-czyć; gdy tę. ~owa wyrzekł~ 
frzez wft:y/fkie.wieki-:wiekow. Okoł Ieźące 
kamiel}fo. (jak l}iegdyś ·B. _Bed~ie ~pemu) 
odpowiedźiały Amen,_ 4men.. 4nn„ qaL 

III. R. P. 1727. z· ro.Jkazu Oyca.S. Be„ 
ueHykta XIIL poświęcony jeft· na Arity„ 
BiJkQpftwo.Tunjta.ńfkie W._nafz 0Giec.Kon...._ 

- q~~Y. · 
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łanty od s .. ~~4wika. I\apnelita.Boffy, któ-. 
ry tego~ ro~u. dnia 1,9. Maja, dufzę f wo ją w 
cnoty y pobożność boga~ą, oddal Bogu,_ 
Swiętęmi uzbtQjQną Sakrawe,n.tfroi. Etz~br. 
Chron. · 

~)ntencyc . na .dźieft u~ Jitlarca. 
I~ Boy śię.· o czł.owiecze ię na ąrafz~ym. 

fądźie pr,zedłytp fran.iefz, w ktorego 
r.ęc;,ę f~ogą r1:ecz j.eft. wpad.~6,. gdy ten ~ędt,ie„ 
r;óftrząfał fprawy twoje p~ed kt-Orym_ nic 
ni~ j~n tąy~ęgo •. · J~ię~i. w tąbie znAydźie 
śię niepr~wąść;~ odłą~zony~ . ~ędźfo(z od 
p.owfzechneg~ pokoju; Y. chwały, y od<lalo-. 
~ym od Ii~zby Błngofł;aw.i~nych. S:· Ber._ 

II._ Piłq~ fin~dz śię potrze~a ~~ebyśmy­
we wfzęlk~ f prawach óafzycb, tak nieza­
pąminali nas fflmy~h, żebyśmy c.;ęfto wnę-_ 
ttznie . do Boga śię nięuci~kali .... S..fl!J.N· Th .. 

Ip. Szczęśliwy ten, ktory własny finak.. 
y. ikf onnqść porząciwfzy, tąk. narze~zy pa„ .. 
trzy,_ a.żeby tyl~o względem famego rozfąd­
ku y fprawi~dłi~o$~ione wyk~~ał· . S.N„f~ 
:f.oa?m. a ·crf{r. ~ 

l)ZIEN· ]~I: MARCA. 

I!' ppśw~co.qy ~en <\źi~ń Sw. Winw.alo~-
" kowi Opatowi. zę kr.wi. Kr6lewfkiey:· 

i4ącemµ, kt6r,ęinu . S. Pat,rycy z twa,-zą An:. 
j~lfką y w złQt.e_y kor~mie pokazalśi~, ktorego 
4u Ni~ba zaprft(zając An joł ~ze~ł. Sługo fJ ~ 

. '~.4 . jkj: 
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fai Wtnwalolm, obywatele wfzyfc.lf Niebi~fcy 
chctt cię mirć -::a wfpoł obywa-te/a fwojeg9 . ./i. C-
. Il. Po dtugim prześladowaniu, za czafem 

przy powr.OConym pokoiu, Ha Kapitule w 
w Komplucie śię odgm~wującey, za powagą 
Oyca S. uczyniona .ieft pierwfza ·Reforma­
cvi nafzey Karmeli tow Boffych Prowincya, 
R. P. 1581. Na tey Kapitule będąc przy-

. tomnym W. nafz Ociec Maryat1 ·od S. Be-
11edykta obranym był teyże Kapituły Se­
.kretarzem, dl'ł; ofobliwfzey jego roztropno­
ści y w języku Łacinfkim wybornośći, któ­
ry napifał frliczną mowę przed Kapitułą po­
przedzającą, lubo od kogo innego powiedzia 
ną, w ktorey po cięfzkiey prześladowania 
~fonie, piękne na wiofnę kwiaty do zbiera­
nia ofiarował. Ten Wielebny Ociec był gło­
wnym Teologiem„ potym mężnym Kawale­
rem Maltańfkim, z dobrego zaś Zołnieua 
dofkonałym nap~zod był Puftelnikicm, po ... 
tym za fl:araniem. S. M. N. Tereify z Pu­
ftelnika zoftał nafzym Zakonnikiem, ktore„ 
mu jako y Towarzyfzowi jego Wielebnemu 
Bratu· Janowi, kt6ry z Pokory S. fam śię na­
zwał od Mizeryi. f· M. N. Tereffa włafne„ 
mi rękoma ufzył· Ha~it, y gdy- śię w nie 
oblekali. fama S. M. Ń. Tere{fa im poflugo­
wała y Habit akkommodowała. Umarł w 
Madrycie R. P. I594- Dec. Carm. 
Dz '.f w KoJciolach nafzych Odpuft zupelny 

. y {ufzy' z Czyfca wybaµ1ienie. 
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· Sentencye na dźień III. Ma1·ca. 
' J. W relka y ofobliwa cnota jeft, że gdy 

wiele y wielkie rzeczy czynifz, za 
wielkiego śię niepoczytafz., y wfzyftkim wia­
domą przed fobą farnym taifzSwiątobliwość, 
y chcefz żeby cię miano za podłego y wzgar­
dzonego, to ja. nad farne onoty dziwniey y 
bardziey priekładam y fądzę. S. Bem. Serm. 
13. in Cant. 

IL Częfto śię trafia jako my o fobie ro­
zumiemy, żeśmy pokorni ztąd, że honoru_ 
nief7:-ukarny, lecz gdy śię okazy a poda, przez 
ktorą choć _bardzą mało bywa honor urafo­
ny, zaraz to czujemy, co jefi znakiem, że 
jefzcze niejeH:eśmy pokorni. S . .!VI. N. The· 
re)k_a. c. 16, ;de via Pufef1. 

III. Kto na zmy1łach cielefnych podlegać 
zechce, niebardzo franie śię duchownym. 
S. N. P. :Joa. a Cru. Exp!. Cant. 2. v. 3. 

Dźrnń IV. MARCA. 

l, poświęcony ten dźień S. K~źimierzo-
, wi Królewicowi, Patronowi Korony 
Polfkiey .y W. X. L, Ktory wczas cięfżkiey 
Zimy w Włośieńicą odźiany Kościoły bofo 
obchodził, któremq miafto Kr0le)V1kiego ło­
ża\ twarda podobała śię ziemia; ktory wo„ 
lął Panną umrzeć', niż ~yć nie Panną; kto­
rego bez fkaay ciało po wielu lat znaleźio~ 

no, 
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no, razem_ ż pqłqżonym na pier_śiach owym 
Hymnem. Omni die die 1\11.l\RYJE mea !atedes 
anima. Dnia ka.źdego Pana. męgo Matll[ du-
fzo wycliwalay. . 

II„ Także SI Adryan9wi Męczęnni}\owi, 
który rożne, y ft.r.afzne poniozf~y k.atownie. 
po frnierci Natalią Małżonkę fwoją,dg Niebą 
zaprafźając rzekł. Pod~ do. nas na tw'oy od-\ 
poczy.nek~ ~1n11. Cm!. . • 

Ill. R. P. r6~n. Zafneła~ w Panu W. Ma~ 
tka Anna od. Pana J~jzusĄ Karm'elltan_ka 
Hoffa, l;:tóra w ten facześUwegą ~eyśc.ia 
fwojego dźień fwemu ś·ę fPowiednikowi·po­
kazała, idąc do Nieba w towarzyft.wie Swię­
tey Matld ~afz.ęyTereffy; widziałająniekt6-
ta Zak911nica przed Tronem Troy~y Prze­
nayświętfzey od S._ M.~. T,eręffy offi~.rowa­
ną. Widziała ją inni:\, ktotey gdy śię jey 
Chwale przypatrywała v dzi,wowal.a rzekła. 
lVfzyjlkę_ y ta./f!: t~ chwałf k t6rq widz[fz dał 
tni Bog JJrzez zaflugiSyna f wojego. Widziała 
ją nakoniec. inna przed Tronem Chryftusa 
J?~na . klęczącą_, y Płafz~zem ze faczerego 
~łata przyozdobioną. Pokazała, śię także 
bardzQ uwielbiona \Vielebneinu Qycu Ber­
n,ardowi od S. Joz.efa Mfzą mającemu. Sław­
pa. była cudami- za życiąy p0-śmię~ci.. Dec. 
<;a-rm.~ p,,t :·::; 6. '.i/lapada. 
Dźif w Ko lciołach naf~ycli Odpufi· zupełny, 

y duf~Y z Czy (cą. U?.Ybawie_nie,_ · 
Sen-
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Sentencye na dźień -iV. 4 1Vl.arca. 
· I. D?kądże ciało rui.zern:;głupie, ślepe? 

fzalone 'y 2goła , bezro·zumn~ „ prze• 
-mijają"cyćb ynł~tr\yałyćh fiuk;i poćiećh~ albo 
taczey ·f puftbfz-ałych rólkofzy1 ka7dy przy-
1dz"ie "dn tego, łe odrżucone zóftmiie, y nie­
go:dne chwały. niebiefkiey; a na wie·cżny (j\. 

~gięf1 ikazade · bę'dzie. 'S. ;Bernar. . 
lJ. Dufza.kt6rą'Bog ptzez Bogomyślhośc 

do ślebie pocl'ąga, więc'ey fobie -Waży, gdy 
·bywa wigaid~mna, rtiżeli gdy "bywa fżan~„ 
wana, y honor każdy, b,ar'Clziev ją dtęczy niż 
wzgarda. 'S. M. 1.\~ Therdfla · c. · 26. ·Via 
Pe1fe'tł. . .. , _ . . · 

lII. N~ to ażeby Bo~· duftę ~odrnł, nie 
'już godności, 'lecz jey Pokóry, y śiebie famey 
wzgardy upatruje. "S. N. P„ "joa. tk llu„ 

~Dźu~ń 'v. 'MARC~. 
I. f>Rz~ni~sie_nie S . . · wacła~va ·'KrOla) 

Męczenm.ka, kt&ego Sw1ęta Ludmtł­
la Babka pobożnie wychowała. 1\.t6rego na 
Pałacu Cefa_rfldm U:zgardzonego Swięci A­
njołowie złotym 'Krżyźem ozdobionego 
prowadząc:y tyli wiaziani. ' . 

II. Także s. ~. Euzebiemu"Op~t:owi, ktory 
położoąą S. Hieronima nauczyciela , f w ego 
Włośfońnicą trzech wfkrzefił umarłych; kto.;.. 
ry_·'Sakramentami Swiętemi y tąż wł!>ś_ień„ 

illC~ 



1go iVIARTIUs Marzec V. 
nicą uzbrojony, na ziemi przy dziwnym 
1konaniu leżał, tak z nieprzyiacielem ftrafz­
nym wojując y wołając. Nieuczynie tego, 
prawdy niemowifz lecz klamafz. Wtym po 
rozegnanych od S. Hieronima jemu śię po ka„ 
zującego duf.znych nieprzyiaciołach, smier­
telney potyczki fzczę~liwie dokonał, y u„ 
marły wielkiemi i1ynął cudami. Ann. Caf. 

III. Tegoż dnia umarł niektóry Ruga Pan­
ny Nayświętfzey, z kt6rego umarłego nit, 
trzy kwiaty wdzięczne Nayświętfzemi JE­
ZUSA y MARYI Imionami naznaczone uroiły. 
:Jdem. 

IV. Tegoż dnia fzczęśliwie umarła W. 
Matka Mnrya Katarzyna od S. Jana Karme­
litanka Boffa. W godźinę śmierci jey, wi­
dźiała niektóra Zakonnica, przy łożku u­
mierającey jakiegoś Swiętego, Zakonu Sw. · 
Francifzb z \vielką dufzy fwojey pociechą. 
Jnna Zakonnica wiedząc dobrze y pomniąc 
o jey świątobliwości, dobrze zrozumiała .w 
momencie jey śmierci, że w Niebie wielka 
muśi hyc radeść ofobliwie Swiętey Matki 
nafz.ey Tereffy, gdy ją w ten czas rlo Nieba 
niesioną po.fłrzegła, Dec.r Carm. 
D.izf w Kościołach nafzych Odpufl zupeln!I 
y ~uf.zy z Czyfca uwolnien.c. 

Sentencye na dźień V . .Marca. 
I. U ważay ,jako ich wielu ter-a.i umie­

ra, 
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ra, ktorym gdyby jedną godźinę do poku„ 
ty pozwolono, którą mafz w ręku twoich, 
jakoby przed Oł~rzami prętlko up~dłfzy tak 
długeilby wzdychali, ażby grzechow odpu­
·facze11ia od Boga mogli doftąpić. S. Benz. 

II. Jako dobra rzecz jeft poznać że du- · 
fza nic \\lca1e ż fiebie niernoże, tak aobra y 
owfzem naylepfaa rzecz jeft żewfzyftko w 
Bogu możs. S. M. N. Ther~ffia c. 13. Vita:. 

III. Stan dofkonałości, ktory w dofkoua-.. 
?ey Boikiey miłości y wzgardźie fiebie fa­
rnego ·wydaje śię, bez Bofkiego y farnego 
fiebie poznania oftać śię niembźe. S. N.P~ 
,3oamz. a Cruc. Expl. c. x. -f. 3. 

Dźrnń VI. MARCA. 

I. poświęcony ten dźień Swiętey Kole-
. cie Pannie, któreygrzechy świata, y 
karania im naznaczone od Boga fą pokaza ... 
"tle; ktOra z ·ręki Panny Nayświętfzey J:tzu­
SA zranionego na fwoje przyjęła ręce, y·Hy­
fzafa Matkę Nayświętfzą pojedynkiem Ra­
ny JEzusowE opowiadającą, y co Jmz.i.rs tak 
od ftarych jako y Qd młodych ucierpiał, do-

·, nofzącą. Która od S. JanaApoftoła, przez 
·oddanie pierścienia, Chryflufowi pofzltihio:.. 

·'na zoftała. 
II. T egoź dnia odpbczęła w Panu S. Ro­

·za \Viterbieńfka Panna; z· ktorey g1"-0bu man 
na y Olejek 'prrz:eeiw rofnyril~roaom wy 
pły\~, /Jnn. CaL 4ł t 
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Im Także ·poświęcony t~ dźień S. Cy­

·ryllowi Wyżnawcy Zakonu Karmelitań!kie­
go, kt6ry gdy czafu pewnego Mfzą S. od­
ptawował, y do tego mieyfca Kanonu przy­
fzecłł: Hanc igi~ur ob!ationem farvt'tuti irtoflrte 
Tf tedy offiarf u.flugi nafzcy & c. Obłoczek 
gęfty Niebieiki ftanął przy nim dhiwującym 
-śię, aż zaraz An joł w Panieńfkiey ·poftaci ocł 
:niego na dwa łokci~ w farnym. był widźia• 
;ny Obłoczku. maj~cy włofy żołte y kędźie.:. 
-rzaw~ przybrany w dwojakie ikrzydła od 
:ramion aż .do kolan, ~zęśdą z zielonemi • 
"cz.ęścią z 'iasnemi piorami, w białym dłul. 
~gim oeźieniu~ mający ufta koralowe~ prze-:­
i·pafany wftęgą czerwouą, fandały złote, y 
''czerwoniawe paaćzochy, niofąc Iafkę lilio-
vę y Tablicę frebrną wifzącą na boku pra­

wym. y drugą TaJ>i1cę fre~rną na lewym, 
~harak"terem Greckim napifane y rzekł mu: 
Gdy Mf ZJ?: ŚW!f t'l Jkońc1tyfz, te charakttf'y prze­
.pifzisz-, y potym przezJifawfzy ; jlopifz 
·blachy na frebrp, '!I z nich Kielichy Tlzurgbu­
larz zrobić kaźef z do MJzY S. !I do kadzenia 

, na godźi~ ofiary poran!"ey. S ~ał .tedy ~njoł 
na Ołtarzu, aż do dźtękczymema po Mfzy 
Swiętey; y . f puściwfzy śię potym aż ńa pa• 
wiment, Tablice złożyły zniknął. Pifanie 
zaś na Tablicach wyrażone, miało jedyna­
ście Rozdźiałow, w których 'Ciężkie Ko­
ścioła Swiętego prześladowanie było opo• 
wiedźiane. Dec. CQnn. IV. 



MARTius Marzet: VI. 183 
Iy. R. P. I648. Oftatnią ścisnipna była .. 

chorobą W: Matka Marya Agniefzka od P~­
na JEzusA Karmelitanka Boffa. Potym ·w 
dźień Zwiaftowania Panny Nayświętfzey, 
fkończywfzy wieku fwojego lat 55. pofzła 
do Nieba. Twarz jey po śmierci pokazała 
śię wefoła, y ciało jefzcze niepogrzebione, 
wdźlęczny z fiebie wydawało zapach. Ta 
Niebiefka wonność, odźieniu y Celli jey w 
ktorey miefzkała pozwolona, rożne miała 
zapachy, y lubo okno w Celli jey przez je­
dyna,ście Mie~ięcy ótwarte · zoftawąło, je­
dnak ją długo pótym czuć było. Po śm~rd 
niekt6re uczyniła Cuda. Ta W. Matka takie 
o cnocie poilufzeńftwa miała rozumienie, że 
częfto Zakonnicom mawiała: ~.reźeli htdźie­
cie pojJufzne .. będźiecie Y Swipte. 6 tey W.Mat­
ce donofzą niekt6rzy,że żadney niepopełniła 
niedoikonałości z poftrzeżeniem śię. Dec. 
Cq,rm. Patrz r. Y 6. Lutego y 21. tego Mie­
Ji'!:ca. 
DźiJ w Kościołach nafzych Odpufi .zupełna 

y dufzy z Czyfca wybawienie„ , 

Sentencye np dźień VI. Marca. , 
I, pAtrzay y uważay jaka j~ft ku tobi~ 

przychylność Boga two1ego, a za ... 
pomni ludu twego y domu Oyca twego, po­
rzuć cielesne ildonności; światowych oby-

CzeH /. N ' ~zajow 
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czajow odrzec śię, od pierwfzych wyftęp­
kow śię wftrzymay; fzkodliwych zwycza­
jow zapomni. S, Bernardur Serm. de Mut • 
./lq. in P'in. · 

U. W tych dpfzach ktore śię na Swięte 
(pufzczają po.Rufzeiiftwo, więcey fzatan u­
traty y fzkody, niżeli zyfku y pożytkku od­
nośi, gdy je zwodźić zamyśla. S. M. N. 
Therej{z_a in Pro!. 1. r. F:md. - • 

II. Uczynki Zakonnika, nie jego lecz przP.„ 
łożonego fą, które gdy od niego kto. odbie­
rze, .niepożyteczne będ~ y z gubione~ a ztąd 
ofzukania fzatańfkie, y wielkie fzkody wy- · 
nikną. S. N. P. :J-oaneNJ. CrU&. Cant. 3. con:. 
tra Mund. 

Dźrnń VII. MARCA. 

I„ j1En dźień poświęcony jejł Swiętem?J 
T9mafzowi z Akwinu AnieHkiemu 

Doktorowi, kt6ry gdy niewiaftę głownif! 
rozpaloną od fiebie wypędź ił, zwycięf cą 
ciała zoflawfzy, a przed Krzyżem klęcząc 
modlił śię, przez fen czuł że mu Aniołowie 
biodra ':Viązali, y potym zawfze od wfzelkiey 
cie~efności y pok uf y wolnym 'zoftał. Które·„ 
go z, Nieba nawiedzając Romanus niegdyś 
jego towarzyfz powiedział, że w Czyfcu za­
niedbalftwo niektore przez dni 15 był karany. 
Spytany ·od niego o błogoiławionym widze-. 
niu, dpowiedział: Jak<Jfmy jlyf~~li, tak u;~·-

d:tie 
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dzicmy w Mielcie Pana zą/lipow. Ktory ód 
Ukrzyżowanego J~zuSA -fiyfzał: Dob1·zef o 
mnie na pijał TvmafztJ;, jaktt!:. wezmiefź zą~: 
płatf,·- On odpowiedział: Nięinnq .fyli~'! cie„ 
bie farnego. Od turbującey śię. Sioftry f wo-
jey f pytany, jakimby 1pofobem być mogła 
zbawioną1 odp..owie~iał: 01cqc. 

II. P,o śmierci zaś Swiętey z Anj_ołatni y 
z AlberteIJl nauczycielem fwoim przed Tro· 
nem .Bofkim od Swiętey Mech tyldy Cifter~ 
cyeńfkiey Panny był widziany1 a potym dla 
fzczerey We wf zyftkim jntencyi z gwiazd~· 
na pierśiach chwalebnym śię pokazał. 

HI. Także S .Perpetui Męczenniczce. 
kt6ra przez fen ścifłą a złotą drabintt aż do 
Nieba wyniefioną widziała; pełną zewfząd 
ńożow ·y mieczow, pod ktorą Smok leżał 
ftrafzny wftępującym, kt6rego jednak że­
by śię nielęka1i S. Satyrus dziecie wkrót­
ce Męczennik po drabinie jdąc Towarzy­
fzow upominał, z ktorym też y ona \\'przod 
dzikiey ·krowie, potym zgłodniałetn_u Lwo ... 
Wi porzucona, y zaChryftufa zabita jeft, gdy, 
ją do zaprzenia śię · Chryftufa ani Oycow· · 
fide, ani Małż~mka, arii niemo w 1ęcia fa ego, 
łzy prżywieść niemogły. 

IV. · Także S. Ekwicemu który czarta z 
Mnifzki, ktora Sałatę krzyżem Swięrym 
nieprzeżeg11awfży ziadła, :vypędził. · 

V. TakżeS. FawiowiProftakiem nazwa-· 
. N ~ neM 
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. nemu, który fwoją proiłotą mogł bardziey 

„ z bogacić Karmel, niż wielu mądrych; on S. 
Antoniego wielkiego był wielkim w Egipcie 
Uczniem. Lat już m:ł jąc fześdzieśiąt na głę­
boką pofzedł Puftymą, . gdzie życie Pufie{„ 
nicze według Eliafza S. poftanowienia w 
takiey życi:ł zaczął oftrości ze łatwo, będąc 
oftatni, innych u przedzał pierwfzych. Ta­
kiego daru . modlitwy fwoją nabył proftotą. 
że fzatanow z ciał ludzkich wyganiał, umar­
łych wfkrzefzał, po padalcach, wężach y ro­
łnych chodził gadzinach, Lwy deptały fmo­
ki. 

VI. Kt6ry cnotliwych ludzi . z wefołemi 
ich Anjółami Strażami do Kommunii Swię­
tey idących widział; za jed.nym zaś złego 
fmntiienia człowiekiem (zedł Anjoł fmutny 
a fzatani go prowadzili z.zarzuconym w ufta 
rnufztukiem, za niego zaś gdy śię modlił ~ 
wkrotce· go nad śnieg bielfzego obać'zy.ł, wy­
znawającego że w ten_ czas cielefnym był. 

, grzechem 2·mazany, lecz śię w Kościele na­
-wrocił, gdy te iłowa ulłyfzał: Obmyicie lit a bqdźcie czy/l.enti~ Zył ten Swięty za cza„ 
fow S. J uliufza I. Papieża, za Konftantyna. 
y KonHantego Braci Cefarzow R. P.- 340. 
Parad. Ca,rm. · . · 
_ VlI. t akźe S. Fryderykowi ktory za . 

wiernych ftro-żow f wojey <:zyftości Pannę 
Nayśw1~tf~~, S. Jana, y Swi~tąCecylią fo ... 

· ' bie 
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bie obrał. \V wychwaleniu Nayświ~tfiey 
MARYI, aż do zdumienia był fłatecznym y 
miłym. Po ś·mierci wdzięczną wonnością y 
cudami chwalebny. . · 
- VIII. · Także S. F elicci tacie M,_czenniczce 
która z Rewo katem Bratem f woim od Lam-
parta zabita. Ann. Cal. · 
· IX. Szczęśliwa· śmierć W. Oyca Toma· 
fza z Akwinu od Pana JEZUSA Męczennika 
Karmelity Boffego, ktory za wiarę Swiętą 
Katolicką w Hibernii od Heretykow obiefzo„ 
ny R. P. 1642. łat mając 28. Chwałę Męczen­
nika fwojego Bóg łaikawy niebiefldm ypu­
blicznym cudem nawet farnym prześladow­
com pokazat, gdyż na mieyfcu grobu jego 
wielu tak katolikow jako y Heretykow wiel­
ką częfio widziało światł-ośc. Dec. Carm. 
. Dźiś w Kof czołach nafzyclL O~z.7Uf! zupeln.y 

· y dufz z Cz~{(rn uwolnienie. '.fakze i58 tys. 
·. y 968 lat; dni 283 wzglfdtm Stacyi Stacya 
- u Jfayfwiftfzey -Panny, alias ad S. Mariam 

maJorem. 

Sentencye na dźień VII. Marca. 
I. pRóżno śię przypatrujemy·y wychwa-
. lamy niezbożni, kiedy Swię,ci Koro-

ny Męczeńfkie otrzymywają, y biorą zwy­
cięftwa nadgrody, dla tego że do ofiatniego 
krefu żywota mężniey śię potykali, jeżeli 
y farni wed.łu~ -możności nafzey, teyże ko-

N 3 rony · 
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rony doftąpić nie ufiłujemy. S. lldep!zon­
Jus Ser. de .Affuin MM. · 

IJ. Jm ba'rdziey duchownym je A:, kto 
modljtwy pilnuje, tym bardziey nauki, y wo„ 
dza duchowbego pomocy-· potrzebuje, od 
których gdy pomoc odbierze, niełatwo od 
f z~tana, ktory takiego śię lęka, będzie zwie„ 

· dziony, chybą famochcąc da śj" zwieśćp S. 
M, N. Tlte reffia. · ·• 

III. Nikt wniść niemoże w obfzerność 
mądrości Bofldey, chyba wprzod wnidzie 
w obfzerno~ć prac, cierpiąc wielorako, S, . 
P. N" :Joam1. a Gruce, 

Dz-mii VIII. MARCA. 
·I. poświęcony ten diień Swiętym A1kU, 

_ Leonidefowi y To~arzyfzomMęczen„ 
.nikorń, którzy Aryanowi Męczennikowi pr.zy 
grobie jch Boga o H:ate(:zność profzącemu 
odp?W~edzieli. t Bttdź m~cny .llrY,cmie, Bóft 
twomi ;e/l obronctb kt6ry pzekntetohze ./Weczen~ 
fiwa zaczyna gotować Koron{. 

. Il. Tak.Ze Swiętemn Jamowi Bożemu, 
· Oyc;u ubogich, Fundatorowi dobrych Braci 
alias Bonifratelow; na ktorego ramieniu fi.e„ 
dz.iał }Ez-us -maluczki; z którego pracujące„ 
go czoła pot Nayświętfza Panna ,.otarła, y 
umierającego mile ciefzyła. . Który umarł 
Krucifix przycifkając do ferca. · 

III, Dźiś Panna Nayświ~tfaa Spowiedni 
kowi 
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kowi . S. Francifzki oznay~iła y upomniała: 
Ażeby /lrzegl zmyflow, zawfu fię zap'1trywał 
na Boga, y tego zawfzc pilnował. Żeby śit Bo-

. gtt podobał . ..llnn. Cal. 
IV. Szczęśliwa śmierć W. Matki Magda­

leny od Ducha' S. Karmelitanki Boffey któ­
ra gdy razu-jednego cięfzko chorowała, a 
Wielebna M~tka Anna od Pana JEZUSA u­
ftawicznenti modlitwami u Boga profiła, 
ażeby ją do pierwfzego przywrocił zdrowia, 
.nayłafkawfzy Pan fłudze fwojey odpowia­
dając, rzekł, day pokoy. Niech ten kamie,ń, 
który do budynku mego ma być zgodny, wy-

- poleruję mieyfce, albowiem w nim niepodłe 
. y niepoślednie mieć będzie. H!Jl. Gen. Carm. 

D ·r, 'T' f"l 
~c. .L om. r. ito. 3. 

Se_ntencye na dźień VIII. Marca. 
I. Duchownych zboycow obawiać śi~ 

potrzeba, kt6rzy nietylko ciała ludz„ 
kie a~e y dufzę złupiać zwykli. Kr6~zy nie 
tak dalece złoto świata tego, jako złoto wia­
ry odjąć ufiłują; ktor.zy nie tak f wieckie do­
ftatki, jaką mądrość vhryftufową rozbiiaj~ 
y wydzierają. Maxim. Rom. de non tom. 
ho.ft. Cam. , · 

II. Miłość nieporządna ku bliźniem~. 
woli rtafzey potrofze fity odbiera y przefzka­
dza, ażeby ona kochając Boga, ca~a śię mu 
nieoddała. S. M. N. Therejfta. . .. 

N 4 . ·. - III. 

•. 
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III. Miłość albo duch, ktory od Boga jeft 

.na Duchu Bofkim ;-;ię kończy, y onego przy- · 
mnaża, ow zaś ktory z zmyślności pocho­
dzi, na zmyślności śię kończy y gafi jeden 
drugiego. s. N. P. Joan. a Cruce. I. I. c. 6. 
Nof1. Ob/ci. 

Dź1Eń IX. MARCA. 
I. poświęcony ten dźień Swrętey Fran-

ciface Rzymiance, ktbra gdy Godzin- · 
ki o Nayświętfzey Pannie odprawowała, 
cztery razy zawołana po1lufznie w nich prze­
fiała, y tam pofzła gdzie ją poRaną, a powro­
d wfzy śię wierfz na ktorym była z poflu-: 
fzeńftwa przeftała, złotemi literami od An-
joła napifany znalazła. · . 

II. Ktora wieczne piekła więźienie z trm 
widziała napifem: Tojefimieyfcepiekielne be,; 
nadziei y źadnego odpoczljnku. · 

III. Ktora widziała w Cymborium gdzie 
Nayświętfzy Sakrament chowano niewin-

. nego Baranka, y ferce jego zranione, a z nie­
go wypływające zrzodło, y światło wyni­
kające, y ten głos fłyfzała: Kto pragnie, niech 
przyidzie do mniey ypije. 

IV. Kt6rey Bog miłość fwą na. łące peł­
ney kwiecia to nakfztałt zrzodła, to nakfztałt 
namiotu, to nakfztałt ogniftey kolumny po­
kazał, głos także z -Nieba wydając: :Jam 
pitkna miłofć, Ociec wdziEcznego umiłowania, 

9 
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y poąpora Miłości. Ta gdy czarta z wycię„ 
żyła y fiebie famą, widziała jako jey Anjała 
Stroża Chryftus wief1c€m z rofzczek Oliw­
nych urobionym koronował, dl~ tych zwy­
cienftw, które ona .za j.ego wiernym ftrzeże­
niem odniofła, a Swięty An joł dziękował 
za te dary; któremi ją Boika hoy~Óść obda­
rzyła. Przy ktorey fiedzącey lub ~eżącey fie­
dział Pan fE~us. 

V. Która woftatniey chorobie . widziała 
łańcuch ognifty aż do Nieba podbiefiony, 
znak jey miłości ku Bogu, y fwoje ·Zakon­
~ice upominała. Aleby były zawfze w Bo-
jkźey milof ci gor'łce. Nad głową jey modlą­
cey śię widziana była .złota rofaczka złote. 
mi liliami przybrana z ftępować, ktorą Ra ... 

- ny Chryftufowe przyiemną jafnośćią oto„ 
u~~ . 

VI. Która jednemu grzechow f wych fzcze. 
rze śię fpowiadać niechcącemu przez fen Śifi 
pokazawfzy rzekła: :Jdź, a niewfłydź fit po­
wiedźieć wfży/lkiego, bo lepiey w tym Źyciu za„ 
wflydzenie ucierpie/, niż na innym nitki wieczne 

• • I 'zerptec. 
VII. Dźiś Panna N ayświętfza niektorey 

Zakonnicy jmien.iem Maryi do fiebie nabo„ 
żney pokazała śię, y jey głowę JVieńcem z 
kwiecia wyrobionym ukoronowała.. Ann. 
Cal. 

VIII. ~. P. 1463.Zyć miedzy ludimi prze-
. NS ft• 
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fiat~ ś.Katarzyna Bonońfirn Zakonu ś.Klary. 
Jey narodzenie, w nocy, ktora fzczęśliwejey 
rodzenie śię poprzedzała fama Matka Bolka 

' Oycujey w Padwie będącemu oznaymiła, y 
ie óoa miała być śwatłem świata opowie­
dźiała. Tey zaś nocy,l\t6ranarodzenie Chry­
ftufa P. poprzedza modlącey śię w Kościele, 
Bogarodźica Panna jey pokazała śię, dźiecie 
JEZUSA na ręku mająca, ktora Syhafwojego 
jey do obłapienia y ucałowania podała. Cia­
ło jey po śmierci wdzięczną wonność y pot z 
czoła płynący wydawała. Toż ciało dotąd ca ... 
łe w Bononii widźieć śię daje, a tak powolne 
y miękkie, te Zakonnice one ubierają y na 
krzesle fadzają, y aaje śię być nieumarła 
lecz fpiąca. Calmd. Marian. 

IX. Szczęśliwa śmierć W. Matki Anny 
od .S. Bartłomieja Karmelitanki . Bofsey; 
która gdy przeciwnośći rożne fobie 2adane 
czaf u pewnego rozważała. :widomie przed 
nią ftanął Chryftus Pan pokazując wpośrzocł 
Klafztoru mieyfce fuche y ciemifte, białych 
jednak y czerwonych Roz pełne, a gdy śię 
dźi w owała że z wyfchłych cierni tak śli­
czne kwiaty wyraftały, rzekł do niey Pan: 
Niezbierajtf: tyć/i Ro·~ inni, tylko ci którzy id'! 
po cierniach. Temi Rowy znać dając, jako 
Anna dobrze wyrozumiała, że przez prze­
ciwności y prace ponieśione cnoty dofkona­
le nabyte być. mogą. Hi.Jl. Gen. Carm. Difc. 
Tom.dib. 3. Sen-
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Sentencye na dzień IX. Marca. 
J. z-wykli Swięci Anjołowie być modlą-

cym śię przytomni, y w nich śię ko­
chać,ktory·ch \yidzą podnofzących czyfte rę­
ce na modlitwie, . y ciefzą śię że całopaln~ 
ofiarę Swiętego na bo żeń fi wa oddają Bogu; 
na zapach wdźięcźnqści. S. Ber. 

II. Kto pragnie ,być mocnym w cierpie­
niu, niech częfio owe Odkupiciela nafzego 

. Bowa. uważa: Ze niepowinien by/fluga, więk­
. fzY nadPii~afwo}ego. S. M .N.. Therdfia. 

III. Dla tego mało tych, którzy do-dofko-
, nałości przychodzą, bo od pracy y umar­

twienia ( ktore w drodze cnoty znośić po­
winniśmy) ftronią y uciekają, ani w grun­
towney chcą pracowa6 cierpli wo§ci. S. N. 
P. :Joann. lrCruc. Expl. Cant. 2. if. 3. 
,. . . . . 

Dźrnń· X~ MARCA 
I. TEn dźień poświęcony jeft Swiętym 

. czterdźieftu żołnierzom Męczenni­
kom; ktorych ufła kamieńmi fą potłuczone, 
którzy pod czas zimy nayfrożfzey, zewfzy­
·ftkiego obnażeni pod zimnym Niebem nad 
zamarzłym J eźiorem nocowali; nad któremi 
modlą'cemi.śię y światłem N iebiefkim ob-
toczonemi, korony _z Nieba przyfłane wi-­

. dźiał odzwierny, y fam ftał śię z nich jedent 
na mieyfcu tego ktory śię zaparł Chryftuf a. 

II. Także Swi~tey Anaftazyi Pannie, któ­
ra 
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ra ażeby śię dworu uchroniła, pod Ansfta. 
zego Imieniem y fuknią na pufzczy w Celli 
zamknięta przez dwadźieścia ośm lat od ni1 
kogo niewidźiana,wiedząco fw.ojey śmierc~ 
z jaśniejącą twarzą żrcie to fkończyła. 

III. Także Swi,temu Gelafemu Opato­
wi, ktory gdy za jałmużnę fobie przynie„ 
fioną Pfalm De profundis albo z głtbokof ci 
wołałem do ciebie Pu.nie odprawo\vał, ś. ten 
śię śmiał, ktory mu jałmużnę ofiarował, na 
fzali złoto przyniefione z jedney ftrony, na 
drugiey kartę na ktorey Pfalm De profundfr 
był napifany włożył, kartka daleko więk„ 
fzey wagi, niż pienhtdze być śię pokazała • 
./JnnoCa~ft. 

, IV. R. P. 169~. Ociec S. Urban, przez 
lift fwoy dany, W. nafzego Oyca Agatanioła 
od JEZUSA y MARYI Karmęlitę Boffego u„ 
czynił Kommiffarzem y Wizytatorem Apo„ 
ftolfkim wielkiey Kamalduli w Ertruryi na 
odnowienie karności Zakonney, y na wfzy­
ftko cokolwiekby na więkfzą chwałę Bolką 

, ro zn miał, . dla fzczęśliwego, tego Z~konu 
roft:ępku. Dość czyniąc roikazom Oyca S. 
'przybrawfzy fobie trzech z Zakonu nafzego 
T owarzyfzow, na tę pojechał pufzczą, y t'1m 
przez lat dwie prawie bawiąc śię, młod­
fzych ażeby Bogomyślnego życia pilnowa­
li poftarał śię . . E'nch. Carm. 

· Sen. 
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Sentencye na dzień X. Marca. 
l. JEżeli chcefz zażywać poftugi Anjel-

,_ ikiey, u.ciekayod Towarzyflwaś\via-
ta tego, y pokufom .czartowfidm day odpor, 
y niech niepr.zyimuje dufza twoja żadnych 

. innych pociech, jefoli chcefz pamięcią Bo~ 
ga farnego ciefzyć dni twoje, ,$.Bem. 

II. Lepit~y jeft pilnować tego co Reguła 
opifuje, y ftarać śię w milczeniu żyć y w na­
dźiei, niżeli w innych zaglądać obyczaie, y 
być gorliwym niebacznie. S. M. N11ierelfia. 

III. Kto by o drugich cieka wie myślic y 
mowić chciał, ten mieć Zakonności niemo­
ie, ani ćwiętego świczenia śię y wnętrzne­
go pokoju doftąpić. S.N. P. :J,.oan. a Crzte •. 
Cant. 7. contra JWundum. · 

Dźrnń XI. MARCA. 

I. TEn dź~~ń P_?święcony jeft Swiętey 
Pelagu, ktora na dobrowolne M.ę­

czeńftwa, fzukana piechotą razem z dwiema 
Corkami w . drogę śię zapuściwfay, ażeby 
f woy y. C6rek w ft yd źachowała, w rzekę z 
niemi w fkoczyła, y'tam też utonęła: 

II. Także S. Piotrowi, który z Hifzpa11-
1kich żołnierzow Pułkownika y Obh.ibief1-
ca, na wzor Alexego S . w famą noc wefeła , 
ftał śię · dla Boga . Pielgrzymem, kt<Sry w 
BaweńJkiey jafkini tail śi~ nit>znajomy, mi~-

ft• 
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no fzat żelazem okryty. żyłami śię bijąc, 
w pofi: długi tylko śię furowemi pośilał ko­
rzonkami, na wfzyftkie Nieba niepogody· 
wydając śię na ziemi tylko famey. a czafem 
na Iedźie f ypiał. Za życia y po śmierci Cu ... 
darni chwalebny. Ann. Gzi. 

nr. R. P. I 646. Wieku fmojego 77. za„ 
konney Ptofeffyi 59. umarła Wiei. SiofŁra 
Małgorzata od Matki Bożey Karmelitanka 
Bolfa, kt6ra gdy niejakiego czaf u cielesną 
była ftrapiona pokusą. y na modlitwie w 
tym przed Bogiem śię ufkarzała; iłyfzała 
Chryftufa Pana do fiebie mowiącego. Nie-­
widźifz to, l.e mitdzY cierniem zachowi:jq fit 
ro.l-e, Y tym (p~fobem mogt ja mifd.z:y temi do­
/fgliwolcźami ~achować czyjlofć duf zy twojey; 
jele/i ja z tobf! je/łern, czego fit boifz? ;Ju-
żem Poffeffytł odebrał ferca twego. Drugi 
raz zofłającey w niejakim utrac>ieniu poka-
2ał śię, jey Chryftus· priybity na krzyżu y 
rzekł do niey: :Je/lern dla ciebie ntt tym Krz:g„ 
źu, na.nim nznie zawfze znaydźiefz, Y inne­
go czafu rzekł: Córko tylko zemną ma/z ro.., 
zmawiac, z10wierźchownych 1~zeczy :aaponmieć 
trzeba~ we mnie ff:lmYm jjJOczywać, który je„ 
flmt wfzelkim dubrtm którega fif mafz· jpo· 
dźiewa}. Dec. Carm. · 

.Senrtencye na dźielz Xt .Marca. 
I. Z it wfzyfikich śił ferca; ze wfzyft„ ; 

· · kich · 
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kich zamyfłow y affektow MARYI cześć 
oddawaymy> bo taka wola jeft tego, który 
wfzyttko chciał abyśmy mieli przez MARY A,. 

S. Beruard. $erm. de Nat. Idem. · 
II. Poki na a:iemi zoftajemy, iadna rzecz 

nam nie jeft bardźiey potrzebna j~ko poko­
ra. S. M~ N. Thereffta. 

III. Zycie ApoltolfKie do ktorego Zakon­
nik jeft powołany, jeft życiem pokuty y 
wzgardy. S. N. P. Joan. a Cruc. . ~ 

Dźrnń Xll. MARCA. 

I. T.En dźień poświęcony S. Grzegorzo-
. . wi P:lpieżowi ktory gdy morowe 

Powietrze w Rzymie fzerzyło śię, niosiąc 
Obraz Panny Nayświętfzey iłyfzał Anje­
łow f piewających: Królowa Niebiejka we fal . . 
Jię Alleluja, y oraz widźiał Anjofa ze krwa­
wiony miecz ścierającego y do pochew cho ... 
wającego. Który S. Francifzką Rzymiank~ 
z q.woma Anjołami nawiedzając, jey Spo­
wiednika zacnemi napominaniami informo ... 
wał, mi~dzy któremi były te: Aby Chryjfo-
fowi dtqał, ii na to co le1izego je.ft miał pilne 
oko; Jerce cz:yjle jejl fzrodek zacny, do z rozu­
mienia tego, czego dociec niemo~ emy. Ten S. 
Doktor w Kśięgach f wo ich do miłości wfzy ... 
ftkich zachęcając tak mowi: Nie.~godni po­
t~ Żadney dubreg z ·Nczy.nkow {itJOich Bogfi 
nzebfdtł oddaUJQ,/ ef l1'Jj, poki oa JJ/ijkich miłor-. 
lei hfdq fit ro:,nifi. Il. 
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ą . Takźe poświctcony ten dźie{1 S.Piotró„ 

wLDioklecyana Cefarża Pokojowemu, ktory 
dla Chryftufa zawiefzony, biczmi długo mę­
czony, folą y oB:em polany, naoftatek na kra­
cie był wolnym ogniem pieczony. 

III. Także S. Finie Pannie, ktora wwło­
fienicy y milczeniu fwojey czyftości wierną 
zoftała ftrażniczką; którą żeby piękność y 
uroda niezagubiła, długą uprośiła chorobę, 
a tak cięfzką że od wrzodow przegniłych . 
y ciekących deika nawet zgniła na którey 
leżała; która od rob3B:wa y myfzy prawie 
roftoczona; woflatnim jednak uboftwie y 
ciężkich boleściacp była· zawfze wefoła, y 
ośmią dniami przed śmiercią od S. Grzego­
rza· Rapieża· jey śię pokazującego o naftę­
pującey śmierci przeftrzeżona, umarła ,­
wdźięczną ·wydając wonność, przy farnych 
dzwonach dobrowolnie dzwoniących. 

lV. Także S. Izydorowi Oraczowi, kto­
ry gdy śię modlił, Anjołowie za niego orali. 

V„ Tegoż dnia S. Matka nafza Tereffa, 
Swięty Ignacy Lojola, Swięty Francifzek 
Xa\vier, Swięty Filip Neryufz z Swiętym 
Izydorem .Oraczem, od Grzegorza XV. 
Naywyżfzego Bifkupa w Poczet Swiętych 
Pańfkich policzeni, .Jl.nn. Cad. · 

VI. R. P. 1398. · Swiątobliwie życia do­
kończył· Karol Syn Swiętey Birgitty. Ten 
Nayświ~tfz'ł Bogarodżicę Pannę jedynie 
· ko-
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kochał. y zwykł był jey wfzyfikich od Boga 
pozwolonych łafic y Przywilejow mocno 
winfaować. Taka w nim chęć była gorąca, 
że dla jey godności obrony, y żeby w ni­
czym niemiała ufzczerbku, wfzyft~ie męki 
( gd yhy tego była pótrzeba) gotow był po.. 
nośić. Jak mu zaś to nadgtod-.źiła Panna 
Nayświętfza nim umarł w famo 1konanie y 
po śmierc~ fama oznaymiła Swiętey Bir­
gitcie Matce temi Rowy: :Ja ( mowi) fla­
Jam bli/ko Syna twojego nim tylko co zaczął 
konać,' aieby już ntc nidbal o -~ycie cie!efne, 
dla l~tóregoby co przeciw Bogu pomy /!il, albo 
wymowił, leczcobY fip Bognpodobalo tegonie­
opufzc al. 

VII. Przy wyiściu zaś dufzy pofta:tałam 
śię żeby nie tak ciężk:e ponośił karania, z 
:ktorychby mogl być w fłatku porufzony, 
tracąc niejako nadźieję, y żeby Boga w tak. 
fzczupłym czaśielliezapotnniał. Nakoniec. 
tak jego broniłam dufzy od fzatarmw, że 
żaden z nich dotknąć śię jey nieśrniał„ lecz 
~araz jak z ·ciała wyfzła, w moją wźięłam 
<>piekę; zaczym wfzyfoy gromadni prtrdko 
tozprofzyli śię y pouciel.r ali faatani, ktorzy 
ją połknąć zamyślali. y wiecznie dręczyć 
pragnęli. Na tymże mieyfcu niżey opowie-
1dźi~ł ~njoł, x:e Navświętfza &garodźica 
temuż Karolowi dodała cokolwiek mu zby­
wało do duchownego oręża y odźienia, co 

Częfć l · O na1e-
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należy do żołnierzy wchodzących do Krole• 
ftwa Niebiefkiego, y przyftępujących do 
N alrwyż!Zego Cefarza. Cal. lVIar. 

VIII. ·· Pifze Filmanus Brendabachius CfJ/l. 
lib. g. c. I2. O niejaldm Waltherze Dem erze 
Mężu Szlachetnym, ktory na uflugach był 
Karola V. Cefarza, że gdy w krajach puł­
nocnych za łaikawym wiatrem do lślandyi 
płynął, trafiło mu śię z innym !potkać śię 
Okrętem, ktory także za wiatrem płynął po 
myślnym, na ktorego końcuJ miafi:o Styrni­
ka brzydkie y czarne ftało ftrafzydło. A 
gdy żeglarz Waltera u owego !pytał iłra„ 
fzydła jakie by prowadźił Towary~ Y do kąd­
by płynął? Zarazmuodpowiedźiał ow lłyr ... 
nik zmyślony fzatan, że wiozłpewnego zna­
cznego człowieka y że z nim zmierzał do Go­
"Y Hekli, to jeH·, do mieyfca ktore śięn1łzywa 
oknem piekielnym ognifte z fiebie wyrzuca­
jące płomienie, ktore Iłowa od Walthe„ 
ra fłyfzane, jego farnego do życia y obycza­
jow odmiany Jkutecznie pobudźiły. 

IX. Tu także należy ftrafzne widzenie o 
mękach piekielnych, o kto rym powiaaa 
Gwilhelrn Tolofanus Zakonu S.Auguftyna S. 

~ Teologii Doktor: Wazel niejaki gdy _był w 
podroży, trafiło mu śię że blifko Młyna je­
chał na koniu, a oto z nagła niezmiernie y 
tak frogie obac!ył ftrnfzydło, że wielka nal1 
zaraz D<ipadła bojaźń, y wfzyftek zadrzał 

.zdu-
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:i. durniały. Zdało mu śię źe to ftrafzydło 
tniało ufzy Ośle y ogon~ a daley było do 
Niedzwied.źia podobne. Y gdy ow Podro­
żny tym okropnym przelękniony widokiem. 
y prawie flcościały uciekać zamyślał, oto 
fzpetna ta Larwa ludzkim odezwała śi~ 
głofem: Niechciey ( mowi) o m[iU obawiać 
śit y jlim niegdy by/ c.złowiek jakim ty tera.r, 
j~Jl:ef, wie1'Z mi zapewnie, lecz Źem .iył po be­
Jlya!jku, po iyciu /kończonym, heftyi poflać m ·et 
zajłu ~yłem. Spytany daley jaką by miał za to 
nadgrodę ?. Teraz (mowj) a:b do dnia Sqdne­
go przez ciernijle Y błotnijle, pize:t. fiarczy/lt 
y fmierdzące mieyfca ; p1•zez gor1ce y Źijwym 
ognt'em fwiecf!:ce doliny bywam wloczony. Po 
o.ftatnim zal Sttdzie ciało moje razem Y dzif~t 
niezmierne m~ki~ y piekielney przepaf ci nieod­
włoczny ogien pożerać będźie. lta Fiorer E. 
~empl. Tit. 4. Ex .F. Tom. 4. 

X. Tegoż dnia W. Matka Małgorzata od 
S. J ozefa Karmelitanka Boifa fkończywfzy 
z wielką cnot zaletą y w uflawicznych w 
Zakonie S. pracach łat 4.r. wieku fwojego 
roku 75. Judzkiego za i zbawienia 16,sr. 
tylko co przed Jutrznią voprzedzającą dźień 
Swi.ętey Eufrazyi P~umy Zakonu Karmeli­
tańfkiego, nad wfzyfl:kich y farnego Dokto ... 
ra mniemanie w wielkiey świątobliwości y 
uf pokojeniu ·umarła. \Vielą nim jefzcze 
chorowała dniami z Nieba przefłrzeżona. „ 

oz śmier~ 



212 MAR TI us Mar z ee. XII. 
śmierć f woją y oftatni dźień życia fwojego 
opowiedźiała. Pa· rz wigcey in Hifl. Gen. 
Carm. Difc. Tom. 2. fol. 853. 
Dźif w Kofciolach nafzyc/z Odpz~/l zupeln.Zf, 

wzglpdem Stacyi. Stacya u Sw. Piotra 
gdźie takie lat 1 ooo. 

Sentencye na dźień XII. Marca • . 
I, pAtrz jakiemi ramionami wzaremney 

' miłości ma być kochany ymfle przy­
tulany-ten, który tak cię poważał~ y owfaem 
który cię takim·uczynil, Z boku albowiem 
f wo jego Cię naprawił y odno~ił, -gdy za cie­
bie poległ na Krzyżu, y fnem ' był śmierci 
żmorzony. S. Ber. 

II. Lepfza y bef piecznieyfta rzecz jeft 
być rząazoBym od Spow~ednika uczonego 
(choćby niebył bardzo dućhowaym) · niżeli 
'od nieumiejętnego choćby śię zdał być.du­
chownym; 'Nauka afbowiem tumiejętnosć, 
wielkiego · fą fkutku do oświecenia w· każ-
1dey rz~czy. S. JW. Af There)Jza. 

III. Z ofchłości y opufaczenia~ naftępuje y 
>pochodźi w dufzy poznanie fit~bie, z pozna­
·nia fi'ebiepokora, z pokory poRufzeńftwo, ·z 
pofłuf.zefiftwa prag~nie· być od innych na­
uczonym y rządzonym. S.·N. P . . :Joann: a 
Cru,., 

"bź1:Eń 
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Dźrnń ·x1n. MAacA. 
I. TEn dźień poświęcony jeff S. Sabino-

wi Xiążęciu y Męczennikowi, które-: 
mu zawiefzonemu y okrutnie zdrapanemu 
ciało fztukami na źiemię padało, a on w ten 
czas mowił że hardźiey wiecznych rnąk o­
bawiać śię phtrzeba; ktorega gdy boki y Żb­
łądek palono, ciało jego nakfztałt roztopio"!' 
nego woJku płynęło; ktory nakoniec z ka­
kamieniem w M0rzu był zatopiony, z kto„ 
rym kamieniem ~yć chciał pogrzebiony. 

II. Także S~ Makteflidźie Pannie, kto­
rey dufzę w Niebie uwelbioną, ze ftą bli­
flrn Sioftr jey Kiafztoru~ widźiał Błogotła­
wiony 'Romeryk. Ann. Ccel. 

III. R.. P. 412. Wieku fwego 30. Zakon­
ney Profeffyi z3. Swięta Eufrazya Panna 
Zakonu Karmelita6fkiego pofzła do Nieba, • 
Chwałę jey przyfz~ą w Niebie oznaymił Pan 
Xieni tego Klafztoru tym fpofobem: Wi­
dźiała dwoch Mężow we foie profzących o 
Eufrazyą; poczekawfzy znowu widźiała 
dwoch innych, ktorzy jey rzekli: lf/ziqwfzy 
z fobq kzifra2yq przyprowadź jtt przed Pa~·- . 
na. Kt6rę gdy wźięla, y razem śię f pie­
fzyły, przyfzły do Bramy bardzo piękney ~' 
wfpaniałey„ kt6rn gdy śię fama otworzyła, 
wefzły, a widząc śliczny Pałac, y w nim 
Tron wefelny, nieśmiała tam wniść Xif~ni, 

o 3 lecz 
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lecz poftrzegła, że tam wźięto EufraZJ'ą y 
ofiarowano r>anu, ktorego czyfte całowa 
ła nogi; potym od Matki Bo~iey do wefel­
nego Gabinetn zaprowadzona do ukorono­
wania y głos fłyfzała do Eufraz~ i mowią ... 
cy: Oto zafluga twoja, ale teraz wroc fi(, .ia 
dźieśięt ~ni powrocifz, y tych delicyi zaźy„ 
wać btdźiefz na wieczno}ć niefkończ.~ ntt. Dec. 
Carm. 

IV. R. P. 1606, \Vielebny Ociec Kaźi­
mierz od Swiętey Anny Polak Karmelita 
Bofiy, w Rzymie w Habit Zakonu nafzego 
1'ył -0bleczony „ Pierwfzych Kongregacyi 
nafzey Oycow flawnych świątobliwością ja­
ko jo Piotr~ ·od M~tki Bożey, Dominika y 
Jana od JEZUSA y MARYI być Uczniemza­
ftużył. Mąż zaś był natury bardzo łafka„ 
-wey, obycz~jow przyjemnych y cichych tak 
dalece znamienity, że FOf po licie Gołąbkiem 
.bez iołci był_ nazywany. Prz~d śmierci~ 
od wkoło fto1ących Braci profzony ażeby 
im co duchowney udźielił Nauki, temi od„ 
P.owiedźiał iłowy: Lepie.1J (prawi) na Jmier~ 
aonJ fwoy dyfponuycie ni~elim ja uczyni!. Od„ 
poczqł w Przemy fiu R. P. I 64r. Hijl. Gen. 
Carm. Difc. Tom. 2. fol. 90. 

V. Wieł. Matka Eufrazya Magdalena od 
S. Kaźimierza, Karmelitanka Boffa, na świe„ 
ciie zwana Helena Sangufzkowna Corka J. 
O. Xiążęcia Samuela Sangufzki. Wojewo ... 

-. dy 
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dy Witebfkiego, y. J. W. Anny Zawifzanki, 
gardząc światem y jego marnością, Niebie-
1kiemu Oblubięńcowi konfekrowała źycie 
f woje. Tego dnia Roku 1651. Solenną u­
czyniła Profefsyą, w Zakonie prz~kładnie y 
świątobliwie żyła. Będąc Przełożoną wiel• 
kie il:aranie czyniła aby znaywiękfzą uczci­
wością y ochędoftwem było wfzyftko koło 
Nayświętfzego Sakramentu. Jeżeli kiedy 
dla ofobli wego n.abożeńftwa wyftawiono w 
Chorz.e Przenayświętfzy Sakrament, to już 
wfzyftka pałała ku Bogu miłością, wylewa­
jąć jako płomienie Akty ognifte; z owego 
nabożęńftwa robiła kwiaty jedwabne na Oł­
tarz, dla ktorvch dyfpenfowała śię od Cho­
ru przez 6. Niedźieł. Po śmierci pokaza­
ła śię że była w C.zvfcu przez 6. Niedźiel 
za tę opufzczenie · Choru. Umarła w Wil­
nie mając lat w Zakonie 29. Wieku f w ego 
63~ Roku 1679. Mieśiąca Lutego dnia 8. 

Sentencye ,na dźie11 XIII. Marca. 
I. N A doł śię f pufzczaymy przez ściefzkę 

pokory, y pierwfzy fiopień niech bę­
dźie nam położony, to jeft naypierwfay po­
ftępek Nieclzcieć panować . Drugi Chcieć 
podlegać. Trzeci w farnym podleganiu 
w.fzyjlkie krzywdy y obelgi od kogokolwiek za­
dane jlłromnie cierpiel. S. Bernar. 

II. Pan Bog nawet y w kuchni w pośrzo-
04 dku 
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dku garnufzkow je ft Rugom f wo im przyto„ 
mny, y na ten czas tak wnętrznie jako y. 
powierzchownie wf poł robi, kiedy co czy ... 
nią z pofi:ufzeliftwa. S. Ilf. N. Therej{za. 

III Ni~ro.zumiey że na inny koniec przy„ 
fzetfłeś do Zakonu, tylko ażebyś był od wfzy„ 
ftkich pmerowany, y prześladowany; zkąd 
wfzyftkich Zakonn.ikow jako Urzędowych y 
fprawny<;h do pueśladowania ciebie rozwa ... 
żay. s .. N. P. :Joann. a Cruc. Cant. I. om· 
tra Carm. 

Dźrnń XIV. MARCA. 

I. TEn dźien poświęccny jeft Swlętemu. 
· Piotrowi Opatowi, ktory z choroby 

zoftawfzy na jedno oko ślepym, dźi<tkewał 
Bogu że jednego z f voich nieprzyjacioł u~ 
tracił. Ktory Pannę Nayśwhr,tfżą z Swię­
tą Mary~ Magdaleną, y i S więtą Mar~yą 
Egypcyaką z_ bierającą pot nabeżnie pracu .... 
jących we żniwa !ług f wo ich; y czoła ich 
ucierającą,. oraz mile ciefzącą widźiat. 

IL Także Błogoiławioney Mechtyldźie 
Królowey, Ottona wielkiego Matce, którey 
dufzę z niewypowiedźianą wielkością An jo-. 
łow„ razem z dufzą Bernarda BHkupa na 
·ten. czas zmarłego z niewymowną chwałą 
do Nieba niefioną widźiano. Ann. Cal. 

III. Dźiś il.anęły początkiKlafztoru Wie .... 
le„ 
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lebnych Panien Karmelitanek Bofl},cb pod 

· władzą y poilufzefrfiwem Zakonu, w Rzy~ 
mie, nc\zwanego Nayjaśnieyfzey Królowey 
Nieba. Ten K1afztor z wielkim wymuro„ 
wać kazała kofztem Jaśnie Oświecona Pani 
&nna Kolumna. Barberina Xięzna PrmnefitiJ 
y w Rzymie niby Starościna na drodze Lun ... 
gacyi. Płerwfzą tego Klafztoru Przeoryfzą 
była Wielebna Ma.tka Klara _ lVIarya OO· 

.męki Pańfkiey Rodzona Sioftra Fundatorki 
Jaśnie Oświecotley Pani Anny Kolumny._ 
Zycie-tey \Vielebney Matki podane jeft do 
rozftrząśnienia S.. Rituum Kongregacyi. 
Hiftoryą życia iey wydał po Wło1ku Wiele­
bny Ociec Błażey od Oczyfzczenia Panny 
N ayświętfzey Kongregacyi nafzey HHl:o­
ryk.. Ench. C:lzron~ 

Sentencye na dźień x1y. Mare/I'. 

J. z·Aprawdę to Własne y jedyne jeftw~ 
fele, ktorn nie z ftworzenfa ale· z 

Stworzyciela pochodźi. z ktorym wfzyftkie 
porownane pociechy, frafunkiem fą, wfży ... 
ft~a przyjemność boleścią jeft, wfzyftką 
fłodkość gorzkością, wfz yftka piękność fzpe-­
tnością, wfzyftko naoftatek cokolwiek może 
ciefzyć, jeft przykre. S. Bernard. in Epi/l. 

II. W pofłufzeńftwie zmiyduje śię ow od­
JOczynek,. ktory w dufzachBogutłuży~pra-

o s_. gn~- -
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gnących jeft bardzo potrzebny. S. N. M. 
Ti1erejfia. 

Ill. Przełożonego twego ktokolwiek on 
jeft, inaczey nieuważay, tylko jak Boga fa­
rnego, którv na mieyfcu Boga jeft cobie da„ 

' ny. S. MP. :Joann. ·a Cruc. 

Dźn~n. xv. MAR.CA. 

I. poświęcony ten dźień Swię temu Lon-
gino :vi Męczennikowi, o ktc>rym po ... 

wiadają że b~ ł Setnikiem tey Roty Zołnier- . 
ikiey,ktoraZoawicielowi na krzyżu wifzące­
mu,y w grobie złożonemu na ftraż była przy­
dana. Ktorv gdy bok Chryftufowy otwo­
rzył włocznią. życie lepfze y wzrok znalazł 
przy fercu jEzusowvM. Potym w jaśney y 
białey fzacie na Męczeńftwo jak na Gody 
pofz edł z Towarzyfzami; a po śmierci nieraz 
w Niebie w witlkiey był chwale widźiany. 

II. Szczęśliwa śmierć W. Brata Cyryl­
la a Katona, Choryfty Karmelity, urodze­
niem Bifzpana, ktory Kapłańftwa, zawfze 
ftrafzney y chwalebney godności, pokornym 
fcrcem obawiając śię, nigdy przywieść śię 
do tego niedał, ażeby zoftał Kapłanem. Lat 
pięć w Zakonie żyjąc one w uftawiczney 
modlitwie y bogomyślności, cały w Bogu 
zatopiony fzczęśliwie przepędził. Tak za-
:vfze myślą był w Chryfl:uśie Panu podnie­
fi r y, źe w łafce Bofkiey obfitując czę{\o ... 

kroć 
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kroć zmyily fl:raciwfzy jak wpuł umarły_, bez 
rufzenia śię, rąk, nog, y całego ciała, przez 
godzinę y dłużey był znaydowany, po którey 
fkoficzoney bardzo częfto na twarzy zaru­
mieniony y świetny był widziany. Cnota­
mi jaśniał przedziwnemi, pokorą f1awny, w 
pokutach qo naśladowania zdał śię być nie­
podobny. Krociuśiefilkiego czafu bieg od­
prawi wfzy, ·y dofkonale wkrOtce wiele cza~ 
fow dopełniwfzy wieku f wo jego 28 znac:mey 
świątobliwości opinią ogłofzony, pofzedł za­
woł~ny do Nieba, Roku zbawienia ludzkie­
go r6o I. za Klemenfa VIll Papieża y Ru­
dolf a II ~efarza. Ex Par ad. Carm. 

Sentencye na dźietz XV. Marca. 
I. pAn moy }Ezus pokazawfzy mi nie-

ofzacowanych dobrodzieyftw łafkę, 
jefzcze y prawy Bok dla mnie dopu.4cił fobie 
przebić, chcąc tylko na prawicy mit! na­
poić, tylko na prawicy nagotować mieyfce u­
cieczki. D~łbyto B6gabymmogłbyćGołę­
bicą, abym w fkrytości Boku prawego mogł 
piiefzkać. S. B ernardus. 

II. Miłoś~ Bofka niejnacze~r, tylko pilnie 
_ y ~ute~znie dla farnego Pana Boga czyniąc 
y cierpiąc bywa nabywana. S. MN. Tlte-
re.§Ja c. 4 lib. Fund. ' 

III. Niepodobna rzecz jeft, :-tżeby kto l'O 
{topniach poftępował, chyba razem będzie 

zcno ... 
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~ cnotą czynił y cierpiał tając \Vfzyftko w 
milczeniu. S .. N.P. ,:Joann. rt Cruce Epijl. 2. 

DzrnN XVI. MARCA. 

I. J°"'En dźień poświęcony S\vi~temu A· 
brahamowi Pufl:elnikowi, ktory fzla­

cbetnie urodzonv w fam dźień \1/efela fwo­
jego gdy do dornu jego miano zaślubioną 
Pannę prowadzić, porzuciwfzy efom y Oblu­
bienicę y świat, na odległą ufzedl Pu tl:yniąJ 
ktory Maryą fioilre fwoją z drogi zatrace­
nia, na drogę zbawienia.y na · pufzczą wpro­
wadzi.ł. 

II. Także Swiętemu Aninafzowi Cudo„ 
tworcy, fto y dzieśięć lat w ftarości fwojey 
mającemu. ktory ba-rdzo długiemi poftami, 
y d\voch Lwow towarzyftwem był dziwny. 

HI. 1 akże S. Julianowi. Męczennikowi, 
który bardzo długo męc:rnny, po tym w wo­
rźe razem z wężami zaCzyty,. był w morzu 
utopiony. 

IV. Także Swiętemu Torellowi, ktory 
przez całe lat czterdzieści pod Niebem fa­
rnym tylko bez żadnego pokrycia, w pofiach, 
łał1cużkach, y cierniach, fam tylko przez trzy 
godziny_ codziefi. zażywając, y w \Vodzie źi­
mney gorzko opłakuiąc, pokutę y zwycię­
ftwo f woje, śmiercią S\viętą od Anjoła o niey 
przeftrzeżony zakończył. Ann. Cm!. 

V. Szc.zęśliwa śmierć Swi~tego Schario­
ta 
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-ta Opata Klafatoru Engaddi, jednego z Ef­
(enow S. Jana Chrzciciela Uczniow; tego 
ftarca Swiętego taka ku jEzusowr Chryfru­
fowi była miłość, że gdy obaaył Pana JE­
ZUSA na Krzyżu umieraj::-.!cego, razem y on 
z nim niewidomą ferca ściśniony boleścią, 
czyftą mu oddał dufa~·, y zaraz od niego mie­
dzy ciałami Swiętych Pańfkich, ktore zafne­
ły były, poa cz~s trzech dni po śmierci Zba­
wiciela· był wfkrzefzony. ~Słynął za Tyberi­
ufza Cefarza. 

Serite~cye na dźień XVI. J!rlarca. 
I. Ręka ubogiego--.jeft fkarbem Chryftu~ 

fowym, dayże człowiecze nędznemu 
2iemię, abyś miał Niebo, day pienic1dź, aże­
byś odebrał Króieftwo, day odrorrinę, żebyś 
wfzytko ofiągnął. Day ubogiemu żebyś dał 
fobie, bo cokolwiek dafz ubogiemu, ty bę­
lłziefż miał„ ·czegó niedafz, komu innemu śiEt 
Uoftanie. S. Petr. Cliły jol. Ser. 8. 

II. · Więcey zaflugować-mogą Zakonnicy 
dofkonale wypełniaj :; c rzeczy z pofłufzeń­
ftwa opifane, niżeli żeby w częfte pórywani 
byli zachwycenia. S. i/Il N. Then!Jia. 

~ III. Więcey .zafługuie· jednym ~ktem du­
fza z Bogiem zł<:!Czona, y w niego przez mi„ 
łość przemieniona, tli.żeli inna wiełąaktmni 
·bez miłości. S. N.. P. ;)()a. a Crucc. 

D „ ' 
Z lEU 
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Dźrnń XVII. MARCA. 

I. Tim dźie(1 poświęcony jeft Swiętey 
Gertrudzie Pannie, Xiąźęcia Bra· 

bancyi Corce. która Hmierając zachodzące ... 
go fobie z Swiętemi Anjołami Patrycego S„ 
wefoło widziała, y włośienicą ktorey żyjąc 
zażywała, fiebie przyoblec kazała jako iza„ 
tą Godową, żeby tak na gody naypiękniey ... 
faego, naybogatfzego, nayfzlachetnieyfzego 
y naylepfzego Oblubieńca poyść mogła. 

IL Także S. Jozefowi z Arymathyi, ktory 
ciało za 11~s umarłego JEZUSA w fwoim po· 
chował grobie. /i.mz. CaJ! •. 

III. Szczęśliwa śmierć S. Koprefa Opata 
Zakonu Karmelita{1fkiego, kt6ry gdy chcąc 
Ucznia fwego blifkiego fmierci ~awiedzić 
przez odległą fzedł pufaczą, y gdy w tey dro­
dze Ro11--:e już śię ku zachodowi zabierało, 
kazał będąc pel ny wiary flo{1cu jak drugi Jo• 
zue ftanąć; któreftanęło zaraz, y dźień prze„ 
dłużywfzy promieniami f wemi poty doda ... 
wało światła, poki Kopres od chorego do 

- f wojey niepowr6cił Celli. Umarł Hawny 
Cudami za S. Marceilina Papieża y za Ma­
ximiana Rzym!kiego Cefarza RP. 800. Par. 
lam. 

Sentencye na dźi'!1t XVII. Marca. 
I. DLa tego proftym Bóg uczynił .czło· 

wie- · 



MARTIUS Marzec XVHI. 223 

wieka, nawet y ciałem farnym, ~ oczy 
dał człowiekowi wyfo.ko, ażeby gdy in-

. ne zwierzęta patrzą na źiemi~, człowiek ma­
jąc twarz, y oczy, obrócone ku Nie~u, żaraz 
tam wzdychał, gdzie tak błogofl'awione y 
wieczne obaczy miefzkanie. S. Bernardits. 

IL Jm kto mniey ma powierzcho\vney. 
pociechy, tym rozkofzniey y rniley od Pana 
Boga wewpętrznie będzie opatftlwany. S. 
M Jl. TheriJ!ia. _ . 

III. Patrz że Beg niekroluje tylko w du­
fzy fpokoyney, y z włafney woli wyzutey. 
S. N. P. ;Joan. a Gruce. . ·, 

Dżrnń · XVIII. MARCA. 

1 [ U Roczyftość Swiętego Gabryela Ar-
·. chanjoła Stróża Nayświętfzey Bo-
garodzicy Panny, jednego z nayptzedniey„ 
fzych dworu Niebie1kiego Kśiąż~t y Serafi„ 
now, jako dowodzi P. · Ludowicus Molina. 
Cal. Mar. ' 

II.. Tegoż dnia W. Ocieć Anaftazy od 
Chryftufa Karmelita Bofiy, miłoś_cią, pakorą 
y innemi chwalebny ·cnotami, uieśmiertelne 
y niezwiędłę od Boga prac f woj eh mając 
odebrać korony, aż do oftatniego tchu przy 
zmyilach ~u peł.ny eh niewypowiedzian} m 
pokojem albo raczey wefołością napełniony 

: wiernego o<ldaf ducha Bogn. Ofo bfrwa \\" 
nim wydawała ii~ cierpliwo~ć , albowien1 

_gdy 
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gdy barzo ·ciężt:ą choro'hą od Boga jako 
· drugiJJob byłuderz-opy,ta!.:-,źe razem całe cia· 
ło od kości ka walcami odpadało~ w tych je--

. dnak boleściach, żadnego ufkarżenia śi-ę al­
,bo jęczenia niewyrz·ekł fl:owa, y naymniey· 
'fzego zafmucenia„ ałho niecierpliwości, zna­
ku u'iepokazał„ Hifl. Gen. Carm. Difc. 

Sentencye na dźień XVIII...Marca. 
ł- M idrość jeft w pokutowaniw. zagrz~ 

· chy w pogardzeniu wygod teraz-
nieyfzych, \1"ptagnieniu prżyCzłey nadgrody. 
Znalazłeś mądrość, jeżeliś pierwfaego ży„ 
wota grzec~y opłakał, }eżeli~ światowe pra„ 
gnienia ~a nic ważył, jeżeliś miec wie· 
czną fzczęśli wość całytn fercem pożądał. 
S. Bernardur. 

II. Zaden nigdy niebył , widżfany praw­
dziwie y fzczerze do Jozefa Swiętego nabo­
żny, któryby więkfzego za jego przyczyną · 
w -cnotach nieuczynił poftępku. Y ja fama 
niepamiętam ażebym o co od Joz efa S. pro­
ftła, żeby mnie tego niewyświadczył. S. M. 
N-.. Therejfia c-. 6. f/itaJ. . · 

III. Za ch ... valebną rzecz fobie Pan Bóg 
poczytał, ażeby z obfitością y przyiemno„ 
ścią udzielał fiebie pokornym, y tym któ­
rzy cierpliwie opufzczenia y utrapienia po­
nofz~. S. N. P. :f ónr a Cruce„ 

DźIEń _ 
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· Dfrnń XIX. MARCA. 

\. Tim. d.żi~~ po~więcony :~: Jozefowi 
. Oblub1encow1 Bogarodztcy Panny 
NayŚ\V'iętfzey-; był jozef frro.Z·em y świad­
ldem . Panieńftwa MARYI, był Chtyftufa Pa-
1rn Karmicielem. był Parmą jako pófpolicie 
świadczą OycowieSwięci. Był zaś Jozef 
S. Kondy~i Rzemieslniczey. S. HHar~t 
Cauf.. I 4. in Matli. mowi o nim że był Rz&­
miofła około żelaza, zkąd y fam Chryftus 
Pan Rzemieślnikiem nazw~ny, y MARYA 
Rzemieślnika Małzonka; lubo pofpolicie 
runiemaią wfzyfcy, że był Rzemieślnikiem 
około drzewa. N2\ kt6reg0 Imie w Niebie 
Wfpomnione-, wfzyfikich Swiętych Chory z 
ofobliwfzym Pofzanowania '0.4wbdczeniem 
ciefzące śię S. Gienruda widfo1ła. 

II. Także S.:Sybillinie Pannie,ktora ptzez 
lat śiedm codźień dyfcyplinę aź do krwi 
·czyniła, jedney tylko ukni tak latem jako 
y zi'mą zażywała, y na gołych fypiała, de ... 
!kach. W lat d\v~na.foie wieku fwego,wzrok 
wcal'e ftraciła; jednakże S. Dominika, a po„ 
tym malenkiego Pana fgwsA · wefoło wi­
d.Zi~łła, y od. tegoż Dom.inika S. wprzod na 
widzenie rzeczy ftrafanych, a potym do 
~hwalebnych \Vonności y światłości peł ... 
nycb P.~łacow zaprowadżo11a uprQśifa, aże-

C:ztść 1. p by 
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by wzroku na widzenie więcey ziemfkich 
rzeczy niemiała. Ann. q;ef. · 

Ill. R. P. 161~. \Vielebny Ociec Grze„ 
gorz od S. Jozefa Karmelita Bofl~y dźiś na 
wieczną Bogn ufłngę 1iebie farnego vrzez 
folenną oddał Profe(-iyą. Potym WieJebney 
Matki Anny od S. Bartłomieja, nierozdźiel.­
ney S. Matki nafzey Tereff y Towarzyfzki 
był Spowiednikiem. Nakońiec po.niezliczo­
nych dla pomnożenia Zakonu y dufz zba­
wienia ponieśionych pracach, po znacznych 
cnot wfayftkich wydanych przykładach, po 
przedźiwnych Synowikiego ku Pannie Nay­
świętfaey affektu oświadczeniach, którą 
naymilfzą fwoją .nazywał Matką, odpoczął 
w Awentonie RP. 164r. dufzę jego jasną 
y uwielbioną do Nieba profto idącą, nie­
która duchowna Corka jego widźiała. Ettch. 
Chron. 
Dzif w KoJciołach nafzych Odpu/l zupeł7zy 
' w.tgf 1dem Stacyi. Stacya u Nayfwiętfz. 

Panny albo ad S. MARIAM MAjoREM. 

Sentencye na dźień XIX. Marca. 
I. U cz śię człowiecze być poRufznym ; 

ucz śię ziemio poddać śię, ucz 
śię prochu być powolnym, wftyday śię 
pyfzny prochu; Bog śię zniża, a ty śię pod­
nośifz, Bog ludźi Hucha, a ty chcąc pano­
wać nad ludźmi', nad famego śi~ Stworzy-
ciela wynofifź. S. Bernard. 11-
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II. Bądź że wielu Swiętych mafz fa·oich 

Obrońcow y Patronow, Jozefa jednak Swię­
tego ofobliwiey za Patrona obrać nieopu­
fzczay, dla ~ego że on wiele u Boga upro­
fić może. S. lVf. N. Therejjia JV!on. -6·). 

III. Od wfzelkich śię rzeczy oddalić, od 
fpraw y zabaw unikać, a w wielkim żyć uf po­
kojenin, wielce potrzeba tey dufzy, na kto­
rey Bóg. fpoczywa, ażeby ·y nąymnieyfzy 
profzek nieprzefzk~dźił. S. N. P. :Joan. a 
l:'ruc. 

DźIEń xx. MAR~A. 
I. poświęc-011y ten dźie6 Swiętemu Joa 

chimowi, Oycu N ayświętfzey MA~ 
RYt Matki Bolkiey. 

II. Takźe Swiętemu Kutbertowi Bifl~u ... 
powi Lindisfarneńfidemu, którego -w dź~e­
cinnym wieku z rowiennik::tmi fwojen)i--gta­
jącego, trzecio1etne d~iecie upomniało, a­
żeby śię graniem y proźnow:miem nieznba­
wiał. le~z do obyczajow śię układ!tł powa­
żn vch. Ann. Ctz 1• 

IIt. Tego dnia R. P. 1597. Stanęła Ex­
·diwizya Q,·cow Karrnclitow Boffych Kon„ 

, gregacyi Włofkiey~ od tychże Oycow Kon-
gregacyi Hif,:pa6ikiey. · 

IV. Benedykt Papież uczynił Bifkupem 
Kościoła Oeikiego w Affryce \Vielebnego 
Oy-ca Bernarda od. ]EzU~A y MARYI Kar­
melit~ Bęffe~o Panorm1rn{1czyka, ktory byt 

r2 w na• 
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w nafzym Konweńcie Panormitańikini 
Przeorem; y onego poHczył między Aff y­
ftentami S. Sto Hey Apoftol1kiey, y obrał go 
Wikarym ApnftoHkim Bilkup!hva · Bagda­
teńfldegc}. Tenże ! pofuniony ·:był· od Kle­
menfa XH. · na ' Biflnipftwo · Li parytafHkie 
R_. P. 1733. Ench. · Chron. 

V. R. P. 15r6. ·Wieku fwojego ·-6g: do­
brych pełen uczynkow u~arl W~· Qtiec Ba­
ptift-a ·Marituarn1s ·General · Katmelitańiki . 
Ciało „jego po wielu lat zrialezibne· całe · y 
piękne, ' y ·Niebiefką - tchnące wbnnością. 

· Za czafow tegó Generała · narodźiła śię S. 
M. N. Te-refia. · 
Dźif w Ko"Jciolach nafz;ych D.dp_ufl ·inptltiy 
' wzg,ltdem Stacyi. Stacya u ·S. lfrzyi"C!, w 
:Kaplicy. ~tara liE :Jemt alemnazywa . 

. · ~entencye na dźień XX. ·Marca,._ 
I. Q J,ak ułożony czyni całe~o ~i~~~ obrot, 

. a nawet y dufzy fpofob1eme stę, kar.., 
· .. ość. Szyję nakłania, zwło·czy p}r"chęll · 
kfztałtuje pofłurę, wihzymuje ·oczy, ś'mie­
thy oddala, obżarftwó hamuje,gniewusmie­
tza; fotmuje· chodzenie. S. Bernard. in Ep. 

II. Innym Swiętym zdaśję ie Bóg · dał, 
M~·eby w jednej jakiey potrzebie wzywają­
cych fiebie'·· ratowali, -a'Je że 'chwalebny Jo„ 
zef 'Swięty w ka-żdey potrzebie pomaga y 
przybywa, tz.ecz bardzo &oświadczona. ·So 
JVI. N. 171 ffej/ia. c. 6. /7it a. . _ : UI. 
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III. ~ Bardzo dobrze zabiera śię w drogę 
wyfokięy Bogomyślności, kto mężnie gar- _ 
dźi piefzczotami y ro:zkofzami, a bierze-na 
~itt. moc~y umyH, ażeby pokusy y trudności 
zwyc;iężyt S. i!. N. :Joann. a Cruc. 

Dźrnń XXI. MAitCA 

I. po§więcony ten dźień S. Benedykt~wi 
Opatowi Kafl~1{1fkiemu , ktory U­

cznia fwego jednego. z Kościoła za fuknją 
oa fzatana prowadzonego ebaczył, y onemu 
dar modlitwy uprośił! Którego dufza gora­
jącemi wkoło lampa~i y~ drogim płafzczem 
jako Oblubienica.ozdobiona, do Nieba idąca 
widźiana, y głos ~vł fł'.yfzany: Ta jr.ft droga, 
ktorrt: kochanek BojkiBenedy/i·tw/lnmje. 

U. Który dnia tego Zakonnicy · Córce 
fwojey S. Giertrudźie pokazał śię, cały w 
E.oża~h kwitnących, kt(,re Roże dźiwn~ 
buynośczą jedne w drugie wyrafl:ały, y tyrn 
nauczył widzeniem. j.'-lk boyną nagrodą Bóg 
jego korono\vat umartwienia, ktoremi ciało 
fwoje z~ życia uśmierzał, wielu fwym przy­
kładem do wielkich, y trudnych rzeczy za ... 
c.hędwfzy. Ktory ofobliwa przy śm.ierci 
pomoc, tym wfzyH:k~m przyobiecał, ktorzy­
by łafk y godno.~ci jemu od Boga udźielo­
n.ych winfzowali. 

HL Spytany razu jednego Benedykt S. 
o. pew~ym b.lifkim śmierci Zakonniku, któ-

F 3 ry 
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ry wzgardźiwizy proftą fuknią Zakonną, 
innego mn~ey przyzwoitego zaźy·Qał Ha­
bitu, odpowiedźiał: lf/zdzę (prawi) czlo·­
wieka, lecz nie.znam Habitu, y :1.e człowiek in­
nego hyc mnli Zakonu; fpraw jegó roztn.:q-
Jać nieclicę, a'lti tef. a :l:yciujl~go ivybadywać śię. 

IV. Tegoż dnia S. Frańdfaka Rzymian­
ka odebrawfzy od jednego z Choru Mocarftw 
Anjoła trzy złote rofzczki, naprzeciw czartu 
6broniona-y uzbrojona zofhłła. Ann. Ccel. 

V. R. P. 1595. Narodżiła ~ię w Genui 
Wielebna Matka Marya Agniefzka od Pana 
JEZUSA Z armęlitanka Boifa, ktora między 
innemi dofkonałości dowodami, niby za nay. 
ofobliwfzy, ten Zakonnicom zalecała, żeby 
mało CQ z,innemi mowiły, twi_erdząc iż to 
z doświadczenia uznała,że z takiego oddale­
nia, wielkie dobra Klafztorom przychodzą 
y dufzom pożytki; zkąd mawiała: Im fie 
mniey w dawać htdiiecie, tym witlifzego poko ... 
ju y .fl1ocźynku w dufzach wafzych za~ywaq 
htdźiecie, Y obferwancya kwitn'ł! htd:Jie. Nie­
wierzcie Źe w mowieniu o rzeczach duchow„ 
nych y o modlitwie dobra rzecz przedłidać 
dYjflu1fy, y dwfzem dobra je fi o Jamey potrze­
bie do dufzy nalei1cey mowi1f, y to z pomiar­
kowaniem y niewielq flow ami, aiehy podobno, 
o reparacyi ducha mowit[:C, ·niefiraciły lcie go; 
ch,try albowiem jeft fzatan, y ztqd wiele y 
wielkie moze fzkodyuczynić. Patrz 1. y 6 Lute. 
go. Decen. Can-n. Sen.ten„ 
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Sentencye na dźień XXI. Marca. 
I. () świecie nic dobrego, który twoich 

tak zwykłeś mieć Przyjacioł, żebyś 
onych Bofldemi uczynił Nieprzyjaciołami. 
Zapewna albowiem kto chce twoim by6 
Przyjacielem, Bofkim ftaje śię Niep(zyja­
cielem. Przyjaciel tedy światowy dorady 
Przyjacioł Bofkich przypufzczony niebywa, 
S. Bernardus. 

IL Niechay nicht fabie niedufa, chbćby 
z Bogiem y do jedności przyfzedł,y od wfzel. 
kich śię rzeczy oddalił, bo niemafz żadne„ 
go mieyfca tak zawartego, ani .iadney tak 
ofohney pufiyni, kędyby faatan wniść nie­
mogł. S. M. N. Therejfia„ c. 4. Ca.ft. An. 

UL Pufte, odległe y przykre mieyfca dn­
fzę przeciwko pożądliwościom y zmyślno. 
ściom pilnują y ftrzegą. Ztąd jeft że S. 
Benedykt bardzo ciasną obrał jafkinię, w 
ktorey przez trzy lata przemiefzkat S. No 
P. :Joan„ a Cruc~ 

Dźrnń XXII„ MARCA. 

I. TEn dźień p0x~więcony S. l\atarzyni 
•. Szwedce, C6.rce S. Birgitty, kt6rą 

:fkromnie na łożeczku leżącą Panna Nay­
świętfza nawiedźiła„y mile na nią patrzała~ 
Kt6ra nic niepoczynała fama czynić y in­
nym ro1kazywać, poki .śi~ oney naprzocl 

Pł Anjel„ 
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Anjelfkin.i. pozdrowieniem przez 4dro YaŚ: 
MARY A nieporadżiła. · Ktora S. Sabą.ftyną.a. 
za. ftroża f wojey czvftości: obrała, y-pęWtH! 
od niego. pomoc odbiersła. 

" Il. Tego dnia. S. b""7.rnncifzka Rzymianka 
:8oga fkarby fwe rozdaj'!cęgo, _ y Matkę Bo •. 
1ką z Swiętemi Pawietn, .Benedyktem y S .. 
Maryą Magdaleną widźt.ała. ~ Magdalena. 
Swięta do tego ją pr~ywodźiła, /Jźehy B c-
foich fzukala jkrirbow, zwolq· iię. ChrlJ/l:tifou~_. 
l'lc~yia, .y w ńim wiecznie przez mi!uś/ trwa-

. jqc ząftc:.wała, '!! .ieby Jię o.d-owcy wy foko/ci n8t 
te nifaie r~czY1 chyba dla mHo/ci Pana 13oga 
nieoa1'ywala. Swięty zaś Paweł Córki jey 
upom\ltał, Aźeby przed kaźdą fprawq-na rno-. 
dlitwt śit udawały, _ krzuia iif chwytały, we 
krwi fit Ch1·!f/fafowey zanurzalg, a takwfz~-
jłko fabie cojeft lepfzego mieć będtl. 
· UI. Tego także dnia, SwiętaMarya Ma,. 
gd~le1ia Swiętą Francifakę ~~ymiankę U- . 
czennicę fwoią do Boikiey zachęcając mi­
łości rzekła; _ Chwyc lię tego. dobra, _któ~·e cif 
fwemibogacijka_rbami: Uni!.p,y fieprz.ez gif-­
bok'!_ pokor§. z fomey. 11uło.ści J1Qc/zodzqcq •. 
.l11tn: Cad. · · · 

IV .. R, P. 16zo. Um~rła \V. Matka Te„ 
r.e.ffa ód Pana . J E~l!SA Karmelitanka Boifa, 
ktora gdy c;ząf u pewnego dła ilabości nie.­
mogła coś uczynić z poiłufzefrftwa, widźia~. 
ła w dµcbu .Chryftufą Pana na ramionach. 

nio-. 
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niofą<;ego kr.zyż wielki,, ktpry je.y. r_zekł:. 
'fe~. kr.~~y±· tok ie Zlłf howywałnn, lecz.-·inn1y 
oddam. Tym Niehiefkim uprzed;wna. upo­
mnieniem, do naznaozon~y prac}r ofiarową~ · 
ła . śię Pr.zeoryfsie. Drugi raż będąG bar­
dzo flrapiona; a- w tym gdy nad· potrzebe 
była żałośna, widźiata w Chor-zę z.oftająe 
Cbryftufa • Pana na gołych y poranionych 
~Rmioniach · krzyż dzwigającego, y na nią 
furowym wzrokiem patrzącego, cojey więk~ 
fzeg-0 było pr.z.yc;zy.ną· umartwię~ia,_ Dec~. 
Carm. Patrz. II. Sieipnia. 

Senttncye ną- dz-ie1ł XXII: Ma1~ca. 
t zvcietwoj~ co~~ie~~ymro~~ieranietn 

'roztrząiąy, p1Jno s1ę pytay ]ak poftę-:-
. pujefz? Jakim jefteś w obyczajach y jakim 
W'~ffektach? J:lk(}ś · podo~ień Bogu?. Alb~ 
j-akoś rożny od niego·? Jako daleko.od Bo".'. 
ga, albo jako błltko ·? n_ie mięyfc,a Q.dleg~o~, 
ścia~ lecz ohyczajow affoktem. S. Bernar. 

h. Niepodobna r,zecz je~ł, przez rt>fke.,. 
fzy y uciec.by tęgo zażywać doq~a, ktorę 
Chryftus Pąn przenaydrożfzęy krwi fwojey 
obficie wyhmev fz~cunkiem narµ . nag~to.; 
wał. S. lVL N. Tfter~ffia c. 27. //itce„ _ · 

UJ. -Którzy do uciecb y rofkofz,y fą przy~ 
zwyczajeni,. w przykrey krzyż~ drodze fą 
niedbali" y ilabi,. orąz wfa.elkiey ząprzeni.~ · 
śię własney woli goryczy nienawidzą·. S . .N., 
~ :Joąpn. a Cruc. PS Dźmń 
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Dź1iń XXIII. l\1ARCA. 

1. p:Jświęcony ten dźień S. Krzyfztofowi 
jefzcze dziedęci u ~ śm lat mającemu, 

ubiczowanemu, cierniem koronowanemu, y 
wfzyH:kie Chryil:ufowe męki z ofobna cier­
piącemu; ktoremu na krzyżu przybitemu 
gdy bok prawy kat włoczni:.i przebić zamy­
ślał, rzekł do niego: S·eźeli fzukaJz .ferca nio­
jego, w innym go boku wynayduy. Y tak po­
zranionym y· wydartym fercu, przyjemną w 
młodziutkim wieku oddał Bogtł dufzę. ./l.nn, 
Cal. · 

II. R. P. i631. z Znacznev świątobliwości 
opinią umarł W. Ociec Ferdynand od S. 
MARYI, Pierwfzy nafzey Włofkiey Kongre ... 
gacyi Karmelitow Bolfych Generat Ten 
z~ftawfzy Zakonnikiem pierwfze odnowie„ 
nego Karmelu Kolumny w Konwencie Man„ 
zery znnł y widział, jako to S. Oyca nafzego 
Jana od Krzyża, W. Oyca Antoniego y in­
nych Rawnych świątobliwością Oycow, pod 
ktorych ćwiczeniem, śś. nauczył śię umieję­
tności. Dla rzadkiey roftropności y ofobliw:. 
fzey wfpaniałości częfto od Królow, Xią­
żąt y od farnego Oyca Swiętego w trudnych 
y ,zawiłych był zażywany f prawach. Regu~ 
Iarney obferwancyi bardzo pilnym był ftro­
żem. Od Urbana VIII. naznaczony był 
Komtnifi'arzem Apoftolikim niektórey Kon.. 

gre„ 
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gregacyi Zakonu S wi([; tego Francifzka, Dec­
Carm. 

Sentencye na dzie1: XXII!. Marca. 
I. Do czego nas fzalenfrwo zbrodni na„ 

fzych przywodzi pragnąć piołunu 
świata, naśladować rozbicia częitego, ży­
wota przemiiającego cierpieć nicfzcźęście, 
nigzbożnego tyrańfiwa znośić pan·)wanie, a 
nieraczey udać śię do Swiętych fzczę.4cia, 
y dn towartyftwaAniołow. S. Bmzardus. 

IL Poki Zakonnik przeciwko poRufzen­
ftwu wykracza, poty do Bogomyślnościnie 
przyidzie, y owfzem ani do życia prnco_wi­
tego będzie f pofobnym. · S. JVI. N. Thereffia. 
c. 6. 1. Fund. 

Ill. P0Rufzei1ftwo tych, ktorzy będąc po 
lłufzni na przełożonego kondycye, fpofoby 
y naturę zapatrują śię, małego jeft przed 
Bogiem fzacunku, y bardziey fzkodę, aniże­
li zyfk jaki przynofi. s. N. p. :Joann. a 
.Cruc. 

.Dzrnń XXIV. MARCA. 

!. Dźiś Chryftus Pan (jako widziała S. 
Giertruda) gdy mowiono PfaimMi-

.f!rere mei Dezu, to jefł:, Zmiłuy śię nademn'I 
Boże, wfzylłkie iłowa mowiących. nakfztalt 
drogich pereł, dał Nayfwi~tfaey Matce fwo­
jey y rzekł. Ze urieft mu ltf podobaf tt te Jer-

. ca, 
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en, ktctr;N!J.fzyfl.ko c.o cie1~piq,_ nzęlnie Y ocfwf:­
nie Bogu oddaiq, który koclzajr!:cYm Jiebie wfzy-. 
tko w dobre zamienia... · 

IL Poświęcony ten. dzieła S .. Symonowi 
lllalenkiey dźiecinie w Trydencie ktory ąd 
~ydow zajadły~h nożyczkami pokrajany, i­
głami po w!Zy.tkim ciab~czku pokłoty,rozpię.., 
ty, rożneini fpofobami fkatowany' ukrzyżo­
warn~. tm1ię.rającernu j~ZU$0WI. ffdol}ieniem . 
. głowy podobny,)VIęczefrfką fiał śi,ę ofiarą 'R„~ . 
P. 1477. Ai,m. Cm!. 

IH'! . l\J.~rO.dziła śię W. Matka Eleonora od 
S. Hartłomieja Karmelitanka Boffa, ktora 
w hl~r9.zo młodym jefzcze. wieku_,__, wielki~. 
flanu Zako.nnego .. zawziefa ~ pragnienie, y 
tym pobudzona pragnieniem miaH:o rekrea-. 
cyi .z infzemi Pani<mkami małe budowała 
Kfafltorki, y do.. krwi dyfcypliny czyniła ,,_ 
ftawfzy śię mid fobą niemiło fierna. Zo-

. ftawfz.y Zakonnicą. ledwo do ,wierzenia po„ 
d.obna z taką gorzkością w drodze do.fko-: 
ńałości ~ cwiczeniu śię w Zakonnym umar­
twieniu pofiępować poczęła; bo oprocz in"!. 
nych umartwienia ućzsnkow,~ w ayfcypli-
11ach,włofienpicachy ofłrych Pafkach,Juknią 
z żelazney blachy z robiona nofiła, !\:torey yw 
~horobię ni~zdeymowała. "Rzek.ł jey Chry,­
ftus Pan razu jednego. Zeprzyj.zź.n i fiwo­
rzenia niczym fq,, tylko pruźno f cią y Uamjlwem,_ 
a on by_ł Jamq Prąwdq, prawd~iwym, przyia., 

· · · · · · ciel~rn, 
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• 1cielem, y ie jeu niemi al nigdy opufcil. ·Dec. 

Carm. 

Sentencya na ·dźie1z ·xx1V . . JJ!arca„ 
:· I. M rey z3wfze w forcu JEZUSA, a ni.gdy 
· · niech niewychodzi ukrzyżotvany 

· z pamięci twojey; ten niech będzie za po­
karm y napoy twcy, Bodkości~ y poc~ec-hą 
twoją; miodem twojm y pragnieniem twoim, 
czytaniem twojm, · rozmyślaniem twoJm, 
żywotem, ·śmiercią y zmai"twychwftaoiem 

·, t wojm. S. Bernardu.r. . ' 
U. Modlitwa żeby byla prawdziwa, po~ 

ftami, dykyplinami, ·milczeniem , ~y innemi 
pomocami, ktore z Zakonnego przepifania 

· fą rozkazane~· być wf pierana powinn:i; roż­
kofz albowiem y modlitwa wzajemnie. śi~ 
Sl iezgadzają. S. M~ iV. 7'/zerelfit~ c; 4. de Vita . 
.Pe1feft. . 

· III. Poftanowienie -do).?rzeftawaniaz Pa­
: nem Bogiem na' modlitwie·nie jeft rofkófz 
y chwała, lecz utrapienie y poznanie \:da­

·. fney mizeryi, jako widzieć śię daje w Jobie 
: Swiętym. S. N. P. :Joan a Cn1e. L ·r. c. 12. 

· No5l. Obfc. . 

Dź1Eń xxv .. MARCA. 
~"I: u1rnczyftość wefołego Z\viaftow~mi 

w ktorą Matce .Bofkiey z whtfto\\'a-, 
1 no od Anioła; że mu miała byt Mat~~! Bo-

i.... : ·it' ., 
"" '"J;' 
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.1ką, a nietylko zwiafiowano, lecz zaprawd~ 
dziś śię ftaJa Matką Bofką w ten czas gdy 
naAnielfkie zezwoliła l1owa„ y od wfzyftkich 
pożą<lane one wyrzekła iłowa: · Oto flu!u­
bnica PańjlttJ, niech mi fi[ flanie według jłowa 
twego. Wtym albowiem momencie fłowo 
Bofkie .przedwieczne w jey Paniellfkim ży ... 
wocie, Ciałem śił (lało. W tym momencie 
moc Ducha S. z jey krwi nayooyftfzey cia­
ło uformowała Chryfiufowe, y przyfpofobiła 
do ~ufzy od Boga ftworzoney przyjęcia, jeft 
2aś ta uroczyfiość naydawnieyfaa, tojefi od 
farnych Apoftołow poftanowiot,Ja, czego do­
wodzi. P. Bonifacius in Hi/l, !/irg. 1. .2. &. ) , 

II. Dziwna to codonofi Ege.ftppusin Sup­
pli. ll19cm. Vent. f5 JV!ich. a Owania de B V. 
t. ~q. Ze .ow ftarzec Symeon czytając dnia 
pewnegć> w Kościele ten text lzaiafza. Oto 
Pan11apor-odzi. Gdy rozumiał że to źle we„ 
dług błędu Amanueńczykow napifano,mnie­
mając że to niepodobna, żebyPanna poczęła 
poprawił: Oto młoda niewiafla pocznie. A 
gdy na drugi dźień jeżeli dobrzepopra\'fio• 
no na tymźe mieyfcu uważał, żadnego zna„ 
kuf wojego poprawienia nieznalazłfzy wi.elce 
śię zadziwił. Znowu te flowa: Oto Panna 
pocznie powtornie poprawił y napifał Oto 
niewi@jl-a pocznie. Y gdy drugiego dnia to co 
poprawionego było uważał, nietylko znaku 
żadnego, f w ego poprawienia nieznalazł, lee~ 

je A 
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Jefzcze z Nieba bo złotemi literami jako . 
pierwiey było Oto Panna pocznie znalazł 
wyrażono Nowey tedy rzeczy .zadziwi­
wfzy śię, y że jakoś ofobliwfza wtymBofka 
zawier" śię tajemnica zrozumiawfzy, go­
rąco Pana Boga profit, ażeby Tajemmnicę 
tego pifma S. jemu raczył objawić. Jakoż 
po uczynionych gorących do Boga modli­
twach takia otrzymał objawienie, że ten text 
przyście znaczyłMefi}1afza, który z nayczyft„ 
fzey miał śię Panny narodzić, y że ow Sy­
meon fwemi jefzcze miał go oglądać oczy„ 
ma. jako onemu tak śię potym y fialo. 

HI. Dziś Panna Nayświętfza dała śi12 
widzieć Swiętey MechtyJdzie mająca w ręku 
pas złoty, dzwonki złote z Hebie wydający, 
a przy niey wfzyfikich Swiętych Boga 
chwafr~cych; widziane były y Anielfkie Cho­
ry nakfztałt muru ku Niebu wyniefionego, 
Nazaretantki jey domek opafujące, gdzie 
Archanjoł Gabryel Chorągiew Krolewiką 
złotemi literami opifaną trzymał, a ogniści 
Serafinowie za JEZUSEM jako za f woim po­
ftępowali Hetmanem. 

IV. Taż S. Mechtylda tegodńia'lata fwoie 
\V gorzkości dufzy rozpamiętywająca, grze„ 

. chy f we .pod podobief1ftwem popiołu przed 
Chryftufem znifzczone widziała , y fr-łma 
przed nim czyfta ja~ złota ftoją~a, a złota z 
ferca jego trąbka wychodzil~,kt~ry też wrlz i~ 

cznym 
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·tznym śpiewałgł,)fem: Chif!ał§ powiadaycit 
'!Jogu nafżemu wfz!tfc!I S'itJifci jepp. Y. zmy­
:fły jey do naślac ~wania zmyfłow f wo ich 

- ·wzywają«? · y z~prafzając-, fwoje oczy, jey 
bezom, ·ł).fzy ufZom, force ferou ze wfzelką 
miłosciBolkiey dźieinośdą d?rował. Zkąd 

·"óna mifośtią Bolką jako wo'fk :roztopiona, · 
imieniem j&rusowvtn zapie.czętowana zo• 
)łała, y od niego w Nayświę(zym Sakra­
::mem::ie przyjętego Ryfz~ła: Ty bądi we 
"·mnie a ja w tdbie; nieopufzczę cię na wieki, 
'byle~ .mię z.awfze przez Boikie force moje 
:~hwąliła„ . -

v„ Tego.ż<łniagdy Zliro_waf.MARYAfpie­
\Vano, widźiałą Giertruda S. od Trocy Nay• 
·świętfzey Oyca, Syna y Dućha $więteg-0 
firumy~zki do ferca Panny Nayświętfzey 
'Wypadające, a z je-v ferca do Boga śię po­
\Vtacające. Y z Nieba j<1y·oznaymiono że .śię 
tym pozdtow!encem,B6gt Nayświętf~a MA• 
ll.YA, ~\9'ięciAnjołowie, y wf~yfcy Swięc· 
tłziwnie defzą. A Gabtyel S~ięty gdy to 
pozdrowienie nabożnym mowi śię fercein, w 
nłezwyczayną przybiera śię i..asność. Bo­
garódźica zaś ~iertrudę Swiętą profzącą·!> 
aby ją do Nayświętizego Sakramentu go­
dnie ptzyftępowania y pożywania na~czy­
ła, drogim udarowała nofzeniem, kto re zna­
kiem_ było czyft!>ści, poko~y, gorącego pr~ 
gt1ieilia, po.z-nania fiehi~, f pokoyności~ ·mi-

. łosci 
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łości Boga y bliźniego, obiecując że praw­
dźiwie Matką chce śię pokazać temu, ktory 
jey tych winfauje radości, y nauczyła ją że­
by końc_ząc pozdrowienie Anjellkie zawfze 
profiła o miłość Bofką. Ann. Cce!. 
:fak za/ Nay~wittfzey B?garod~icy MARYI 

Pannie przyJemne y wdzitczne 7e/l pozdro„ 
wiene Anjeijkie, na.J!~pujqce pokazvjlł przy„ 
kłady. • 
VI. Uboziuch}la niektora Panienka palla 

bydło blifko jednego Kościoła opUf zczo­
nego y puftego. w ktorym fam tylko był o~ 
braz Panny Nayświętfzey alenieftrzeżony. 
Ta tedy częfto pragnęła y życzyła wielkim 
affektem, Kościoł ten y Obraz Panny Nayś. 
jak naypiękniey ozdobić, ale że jey uboftwo 
nieµozwalało, nadgradzała to częftym An­
jeHkiego pozdrowienia-m0wieniem. Za cza­
fom wpadłfzy w gorączkę zachorowała, · y 
bliHrn śmierci będąc, doznała jak wiele mo­
że pozdrowienie Anjelikie, nabo~eńftwo. y 
affekt ku Matce Bofkiey. Przybyła albo„ 
wiem do umierającey fama Pan11a Nayśw. 
ze trzema Swiętych Panien Chorami czyli 
Pocztami. W pierwfzym poczcie były Pa­
nienki bez fzlubu czy!lość chowające. W 
drugim przez fzlub Panie{1ftwa JEzusow1 
zaręcwne. W trzecim . z~.ś poczcie były 
Panien'ki, kt.ór_e przy Panieńftwie Mt cień„ 
:fką jaśniały koroną. Z temi tedy tJanien-

C·ą/ć 1 Q kami 
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kami Królowa Nieba y źiemi Panna Nay. 
świętfza do uboźuchnego gdźie chora lługa 
jey u~ierała domku wefała, a weyrzeniem 
y mową onę uciefzywlzy, y na głowę jey 

. koronę włożywfzy, wręce - fwoje Królew­
' flde dufżę jeyodebrała, y ztryumfemchwa­

lebriym prowadźiła do Nieba. 
VII. Nietylko zaś całe jey Anjelfkie po­

doba śię pozdrowienie, lecz y m·ała cząftka 
jego. Błogofławiona Giertruda Zakonni­
ca Benedykta Swiętego, zoftając dla ~ho„ 
roby na łoźku cięzko na to bo lafa, że całey 
Nayświętfzey Bogarndźicy Keronki według 

_ zwyczaju odprawić niem<?gła, poftanowiła 
tedy u fiebie te tylko flowa: Zdrowaf MARY>~ 
łajki pełna Pan :t. tobq, €1 c. wymawiać, u waż~ ... 
jąc z affektem tajemni~e y cnoty Panny 
Nayświętfzey, tak zaraz pokazała śię oney 
Panna Nayświętfza płafzczem źielonym o­
dźiana, .i:ia ktorym procz innych. kwiatow 
wydawały~śię Roże, fześć liftkow mające, 
2 ktoryGh trzy niby złote rożnemi kleyno­
tami przyozdobione, drugie , trzy niewy­
mowm! kolorow· rożnością ślicznie były po· 
dźielone. Zrozumiała tedy Giertruda S. 
że przez trzy pierwfze złote liftki naypier· 
wfze AnjeHkiego pozdrowienia początki, 
o ktorych uważała, znaq;y1y, inne źaś trzy 
od Oblubieńca for·ojego niewypowiedźianą 
kolorow ozdobic.>ne·rożnością w nagrodę af-

. - fektu 
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fektl!, którym nayił:odfzą Matkę jego po· 
zdrawiała. 

VIII. Pewny Zakonnik Ciftercyańfkiego 
Zakonu doświadozony y ftary niegdyś żoł-... 
nierz, Anjelfkit! pozdrowienie (którego tyl• 
ko farnego dla trudnego pojęcia byłśię na­
uczył) tak. fobie wbił w pamięć, że one pra- -
-wie co moment powtarzał. Jak zaś ta cho6 
fzczupła przyfługa podobała się Pannie Nay· 
świętfzey, fama wyraźiła. Po śmierci al· 
bowiem Zakonnik~ tego, drzewo w grobie 
jego z uft farnych wyro tło, którego wfz.yftkie 
liftki złotemi literami Imie Na)rŚwięfzey 
MARYI Panny z pierwfzemi Anjelfkiego po ... 
zdrowienia Rowami miały napifahe„ 

IX. W ten dźień przypoininają śię y· bo~ 
leści, ktoremi z męczona była Panna Nay­
świętfza, tego albowiem dnia to jeft 15. Mar­
ca ubiczowany był Chryftus, cierniem uko-, 
ronowany, krz.vż na zranionych iwoich dzwi· 
gał ramiouach, ·nakoniec umarł na krzyżu. 
Panna zaś Nayświętfza -była przytomną 
przy biczowaniu, y na pietwfzym biczow 
uderzeniu prawie obumarłą zoftała, jako jeft 
w ReweJacyachBirgitty S. krzyż t2<kżenio­
fącego widźiała, y onego z nim na gorę Kal ... 
waryi idącego czekała za Jerozolimą mt 

niektorynf ' pagorku, ktory y dźiś od Piel~ 
grzymujących bywa widźi;my. Stała nad 
to wedle krzs ża, gdźie y Jan S. oney od 

QZ Chry. 
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Chryftnfa za Syna był Q.any, y ona wzaje­
mnie oddana Janov.·i Switttemu za Matkę. 
Dźiś w malenkie niejakie naczynie zebra- „ 

ła krew drogą Chryftufową z boku jego pły­
nącą, co potwierdzają zacni Autorowie 

' jako to Metaphra/les, Nicephorury inni. Dźiś 
nakonieć Chryftufa. z krzyża ~ diętego na 
f woje przyjęła Ramiona, w prześcieradto u­
winęła, y fzła z innemi do pogrzebu. Cal. 
Mar. 

X. Poświęcony ten dźień Swiętemu Dy­
zmafowi ukrzyźowanemu Łotrowi, który 
~hryftufa wyznając y wzywając, od niego 
umier.ająceg~ uiłyfzał: Dźiś zemn'l:btdźiefz 
w RaJU· Ann. Cccl. · 

XL Także dźiś tnodlącey śię przede­
dniem :6łogolławioney M~ryi ~azyjey Za­
konu Dominika S. pokazał śię Chry!lus z 
niez1iczonemi Swiętemi, który uczyniwfay ~ 
znak Krzyża Swiętego onę pobłogofławił. 
Za niąi zaraz przybyła Królowa Niebielka 
w bardzo świetne ubrana fzaty, y bardza 
ozdobną mająca na głowie koronit. ktora na 
ni'! łafkawie weyrzała, y tym fpofobem jąk 
przedtym Chryftm;, onę pobłogofławiła . 
Cal. Mar. · 

XCI. Tegoż dnia ścięty S. J:m Chrzciciel'·· 
jefzcze przed śmiercią Chryfiufową. S.Hier •. 

: XIII. · R. P . . 64. Swięty Jakub Brat Chry­
ftllfo·\''Y tego dnia ukamienowany. Al/aria-
nus Scotus. XIV. 
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' XIV. Adam pierwfzy człowiek tego dnia 

ftworzony, a według innych w ten dźień 
.przeftąpiwfzy Bofkie Przykazanie, z grze. 
fzył. ~~ ./Jugu.fiinuf lib. 4. de Trinit. 

XV. R. P. 1531. Narodźiłaśię Wielebna 
Matka Elżbieta od S. Dominika Karmeli­
tanka Boifa, o ktorey niegdyś mowi,c S. 
Matka nafza Tereffa rzekła: Wiedzcie ze nie 
je!J m~ieyfzlf: S. jak S. Katarz~na. Senenjka. 
Ta wiele od Pana Boga w zycm y ··przy 
śmierci łaik odebrała. Przed jey śmiercią 
niektora Zakonnica widźiała czterech An­
jołow po czterech łożka rogach ftojących, 
ktorzy dla rozrywki firapioney, na Muzy­
cznych ślicznie grali Infirumentach, fzczę-

" śliwą onę . Pana dla wierney dufzy nowi­
nę y obietnkę: Powiedzcie fpra 1rJil!dfiic;emu 
Ź_e dobrze, bo o~qcu Jwoich wynalazkow po­
Źywać będźie. Widziała czafem Troycę· 
Przenayświętfzą, :Nayświęt(~ą Panntt y S. 
Jozefa jey Affyftujących, y że Bóg na ratu. 
nek jey y pocięchę wielu pofyfał Aniołow. 
Dec. Carm. Patrz + Sierpnia y 4. Pazd. 
Dźif w Kofciolach nafzych Odpujl ,zwpelny 

y dufzy z Czyfca wybawienie. · . 

Sentencye na dźień XXV. Marca .. 
I. M c~~dzy łafkami Panny Nay.śv:iętfaey 

mt) bardźiey wydawałaśię M. rrha 
czyftoścl, y Kadźidło pobożności„ Zapach ~ 

· ~3 ten 
\ 
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ten nad wfzyftkie perfumy,, Pana ~ Maje­
ftacie wiecznym fiedzącego, z wyfoka cią­
gnie y żaprafza aby nachylił Niebiofa y z ftą­
pił. Gve'iricus Serm. lil7. de Annunt. 

II. Pokora-f prawiła że Syn Boiki z Nieba 
do Nayświętfzey Panienki z·ftąpił, żywota 

· y przez nią m1ego do dufz nafzych zwabie.., 
my. S. M. N. Therejfza. · ' 

III. Bardźiey przyftoyne. y w~sne Bo­
gu jeft niieyfce · duf~a, niż'eli wfzelkie inne _ 
mieyfce cielesne. S. N. P •. :Joann. a Cr~c. 

DzIEN XXVI. MARCA. -

·- I. TEn dźień poświęcony feft S. Ludge ... 
. . rowi Bifkupnwi Monafteryifkiemu, 

ktery po śmierci jednemu śfę pokazał, y o„ 
nego o dźiecinną płochość y lekkomyślność 
frodze zgromił y upomniał. Y.lnn. Ccel. · 

IJ. Abdiafz Prorok umarł pod czas Babi­
/ lońfkiey nięwoli. (!rofephur. 

III. ~częśliwa śmierć W. Brata Jana od 
S. Urfzuli Karmelity Boffego Donata, kto. 
ry ~-natchnienia Bofkiego gdy śię o blifkiey 
śmierci fwojey dowiedźiał, ·z wielką ferca 
radością rzekl: Tak jefl Panie umrzemy, 
umrzemy z.ąpcw„,ie, kiedy lit tak przed obli­
czem twoim podoba. ~!akOm ja fzc:ąJliwy 
Źe mnie twog Majejłat ·raczy wzywać do jebie~ 
O Jmierct przyby

1

way, niebaw lit pr:z.ychod:t 
p„pdko t Coź po mnie na iiemi • IdźmY_ da 

Nie-
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Nieba, d~ Nieba, do Nieba. Przed famą 
śmiercią fpytany jeżeliby chętnie umierał'? . 

_ Odpowiedźiał: Radhym z ochotq umarł, a 
tzaybardźiey dla tego, Źem;1-· łajki Bo~ey nigdy 
niebyt przeloźonym, ani' lfaplantm, ale źem 
zawfze bi~fagi'ubogifh nolźł. Wiele duchem 
Prorockim opowiedźiał. Był oraz tlawny 
Cudami. Dec. Cal'·. 

Sentencye na dźień XXVI. Marca. 
I. z Aprawdę krótki wfzelaki czas, a za„ 

tym niefzczęśliwy każdy, ktory śli­
fi\iemu świata tego dufa żywotowi, prze­
mijzjącą podeymuje pracę, y niepoftrżega 
ze jeft parą krótko śię pokazującą, y pro­
żnością pad prożnościami. _s. Bernardus. 

II. Odrzucając własną wolę y fkłonność 
nawet w małych rzeczach, powoli nabywa­
ne bywa praw<:iźiwe, umartwienie y zwy­
cięftwo fiebie farnego. S. MN. Tlierejfia 
.c. 12. de Via Perfect. 

III. Choćbyś dość wiele f praw uczynił, 
jeżeli jednak niebędźiefa śię ftarał wolę fwo- ~ 
ją przełamać, y pod innych śię poddać, fie­

-bie farnego y rzeczy twoich porzuciwfzy 
il:aranie, niepofi:ąpifz w drodze dofkonałć>­
ści. S. N. P. :Joan. a Crztc." 

Dźrnń XXVII. MARCA. 

I. Tim dźień poświęcony jeft S. Ruper­
towi Bifkupowi Wagineńfidemu , 

Q4 ,kto- · 
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któremu w fam dzień Wielkonocny po Mfzy­
S. odprawioney 'umierającemu, Anjołowie 
wefoło fpiewając, dufzę jegQ do wiecznego 
AHeluja zaprowadźili. Ann. Cm!. · 
- .II. Dźi~ Chryftus Pan Nayśwjętfzey 

·Matce 'fwojey naypierwiey niż innym po 
Zmartwychwftaniu śię pokazał. . Jakie zaś , 
przy tym pokazaniu śię radosne naftąpiły 
ścifkania, jakie rozmowy, jakie ·znaki mi­
łości, łatwiey jeft dociec myślą, niż wyra-
źić Rowami. a Ca/}r. c. 17. I 

III. W zględ,em Zmartwychwfłania Pań­
:fkie,go; niektore rzeczy godne wiadomości 
o przyfzłym ciał nafa;J:· ch Zmartwychwfta­
niu tu śię 'przydają. Pytają śię niektórzy, 
czy Wfzyfcy zmartwychwftaną w tymże 
wieku, wzroście y poftac.i ciała'? 

„ IV. Co do wieku Odpowiada śię że wfzy •. 
fcy.-tak źli jako, y wybrani, w wieku dofko.: 
nałym y męfkim to jeft w lat 30. albo 33. 
Zmartwychwftaną: S. Thomas irJ 4to. Di-
.ftinEt. 44. Art. z_S. Bontiventura & alii fere 

- -omnes. Et colligitur .·ex ./lpo.flolo ad Ephe-
ji,eJs 4to. Zkąd tak ftarzy, kt0rzy wiek do 
1konały to-jeft Męfld przefzli; jako dźieci y 
niemowlęta, ktorzy do tego wieku niedo- · 
fali na powfzec.hnym .Zmartwychwftaniu w 
wieku dofkonałym albo Męfkitnpowftaną. . 

V . . Co do 'µ;zro_fru. Trzeba wiedźieć ż.e 
nie wfzyfcy w jedn,ym wzroście pow_ftanie­

my. 
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my. Gfo}·a in c. 4. ad Ephes: mowi : Nie 
mo2:na tego mowić .ie przy Zmartwychwjl.-a­
niu przybędźie jaka wielkof ć człowiekowi, 
którey przedtym niemial ani 1.f!iękfze ciała; o­
brocone byl mogą na p()dobieńflwa mnieyjzego 
Paiijfaiego ciała, ubyłoby z uich wiele, gdy.I ani 
wlo~k na tenc.zas niezginie. Toż famo trzy­
ma S„ Aug. lib. 22.de Civitat. Dei c. r4. & r5. 

Ztąd wzroftu wyżfzego ludźie, z tymże 
farnym wzroftem, srzedniego z szrednim, 
mnieyfzego wr.roHu z mnieyfzym wzroftem. 
Młodźieniafzkom zaś y dźiedom przed na­
leżytym wzroftem umarłym, ten wzroft 
będźie przydany, który by w doyrzałym wie­
ku mieć mogli .. - Dla tego 01brzymowie o­
raz y Karłowie w fwoim' naturalnym wzro­
ście powftaną. Ta albowiem wzroftu ro­
zność, jakąś piękność y ozdobę przynieśie 
w ftanie Błogolł'awieńftwa. 

VI. Co do poflaci przez którą ma śię rozu­
mieć ciał pięknosć lub fzpetność. Trzeba 
wiedzieć; źe wybrani jeżeli jakie mieli na 
ciele fzpetności,przy zmartwy'chwfianiu ich 
mieć niebędą. To albowiem będzie na 

· więkfzą ciał ich chwałę, że niebędą mieć 
żadney fzpetności, jako naucza Auguftyn 
Swięty in Enchir. c-. 30 et 9 r· gdy mówi: 
Powjlanq· ciała Swiętyd1 bez · { adnPy rnidy, 
bez źadne-y· fzpetnoJci, bez Żadnego fo,aunia y 
:upfv~ania, przeciwnj m zaś fpofobem zli 

Q5 od 
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od Bo~_ odrzuceni z dziwno ftrafznościąy 
fzpetnoścł~ natllrnlną dał powftaną, Bo 
jako Swięt~m Pai1ikim że niebędą mieli 
naturalney fzpetności będzie dano od Paaa 
Boga do pomnożenia ciał jch chwały, tak 
w żłych ta fzpetność natura~na ciał będzie 
im zoftawiona na ich więkfzą zelżywość, 
jako śię dochodzi z S. Bonawentury in Bre­
vfr. Traft. 7. c. 5 tak mowiącego: Niewia­
fl_y powjlaną; z fzpetpo./ciami fwojemi y z źa­
/lu ';Dnemi kary n[dZt.imi, y ulomnolciami, kto­
re rnial!f w flanie drogi, M wifkfz.ll: jch kart. 
Wiedzleć potrzeba że wfzyftkich ciała na­
wet y złych powfl:arrą niejako duchowne, 
niefkazitelne y nieśmiertelne, chociaż złych 
cierpiętli we y innym niedofkonałościom po­
dległe. 

VII. OJafności ciał uwielbionych S . .llnfe!m.I. 
Sinn'lit!tdinum c. 50. mowi, wonym żywocie 
piękno.~c SS. z pięknością fłońca, które 
śiedmiorako niż t~rąz ~ędzie jaśnieyfze, 
~rowna śię. Którą Sentencyą Swięty Win­
centy b:irdzo być jafną powiada, bo wfzyfcy 
rnowią Doktorowie że fiedmiorako będzie 
jaśnieyfae nad tlońce ciało uwielbione. Y 

, · gdyby Bog miafto flońca położył ciało uwiel­
bione,bardzieyby świat oświecało niż ilońce. 
Svar. Part. 3. c. 4. Ona światłość ciała u­
wielbionego niebędzie oczom fzkodziła, lecz 
tiardziey one umocni. , . o 



MARTius Marz·ęc XXVII. 251 

O udechach zmy flow w ciałach błogoflawionych. 

Vlll. Wic/:-z_:enie Błogofł'awionym jaką w 
ciałach uwielbionych przynofi pociechę ktoż 
niewidzi? gdy obaczy jch oko w oney Oy­
czyznie, czego nigdy niewid ziało na drodze, 

dy tak.Ze odległę y bardzo śliqme obaczy 
d~ki. Bardzo dowodna rzecz jell: że Bło­
llawieni w Niebie Empyreyfkim zofiający, 
gą widzie~ y źiemię, y Słońce.~: rniefią1c, 
wiazdy y inne planety, "- tore pi~kniey„ 

fze y jaśnieyfze po dniu fądnym widzieć śi~, 
dadzą. Widzieć tedy będą bŁogofławieni 
gwiazdy po Niebach przezroczyfiych. Wi-
zieć będą miafto one Jeruzalem, Pałate z 

pereł, z kamieni drogich, nie ziemikich, lecz 
Niebiefkich wybudowane. ~idzieć będą 
dziwnie wefołe ogrody Raju Niebiefkiego, 
widzieć będą ciała uwielbione daleko ja­
śnieyfze y pięknieyfze niż fłońce, niż gwia~ 
zdy, niż perły y wfzyftkie ziemfkie pozory, 
widzieć będą cielefnemi oczyma błogofła- _ 
wieni w ciele uwielbionym naychwalebniey­
fzą Bogarodzicę Pannę y farnego Kro la Nie„ 
biefkiego Chryftufa, ~~ory_na wfzyftkie wftą­
pił Niebiofa. K~o wytaii y wyliczy wfzy ... _ 
ft kie które_ śię mogą widzieć rzeczy nay.; , 
pięknieyfze, naywefelfze, nayświetleyfze o„ , 
ney nayfzczęśliwfzey y wieczney oyczyzny. 

IX. Slyf~enie. Jak wten czas naywdzię„ 
cznieyfzemi, ąayiłodfzemi głofamL rnelo· 

-diami, 
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mi, śp ie va niem y piofnkami nayfkłapnie~ „ 
fzemi Swięt~·ch ludzi y Anjo_łow przez głos 
od Tronu Bogarodzicy y Chryfrufa Krola 
pochodzący, będzie nafycone. 'vV zwiercie„ 

· die przykładow Difl· 9. c. 65. czytamy, że 
pe~vny Za1·rnnnik w Chorze śpiewając ow 
wierfz Pfalmu 89. j.r. 4. TyJiqc lat przed o­
czy·ma twemi, jako dźień wc.wrayfzy który 
pr.ze:niną/ mocno śię dziwował jaidmby fpo­
fobem wtym prawda być mogła~ Ten gdy 
czafu pewnego wyfzedłfzy z Chom, t:en rext 
pifina S. uważając do poblifzego Klafzto­
ro:wi wfzedł Gaiu, uiłyfzał bardzo wdzię­
C?nie fpiewającą ptafzynę, która go fłucha­
jącego 1przez lat 300 bez pokarmu_, napojll 
y fnu ciefzyła y przytrzymała. Uleciała 
potym ona ptafzvna, a on do fiebie przyfzedł­
fzy l_JO\f.Tacając do KJafztoru y Chom, jakby 
tercyą tego dnia miał śpiewać (rozumiał al„ 
bowiem że ten jefzcze dźień trwał, ktc>rego 
był z .Choru wyfzedł) obaczył już tam wfzy­
ftkich inych Zakonnikow, inny Chór, y 
wfzyftko odmienne. Opat wypytawfzy się 
o imieniu tego Zakonnika, znalazł Kro­
nikach Klafztornych, że on przed trzemałet 
lat żył. źę z Chom wyfzedł ani śię więcey · 
pn!~azał. Przyj~ł potym ow Zakonnik Nay­
Ś\viętfzą KommuniąJ y po nie}r wkrOtce firn­
nał v umarł, , do chwały Niebiefkiey, ktory 
mel;1d_ i y radqśei zakofatował, lotnym kro„ 

~ ' ki em 
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kiem. pośpiefzył. X. Francifzek Celłerus o 
tey Hiftoryi pilno śię wybadywał, fzu~ał y 
pytał, y znalazł że prawdziwie to śię fiało 
w Klafztorze Affiigonieńfkim Zakonu S . 

. Benedykta, ktory w Belgium poło~Óny jcft 
miedzy Br.uxelami y Aloftem jako fam nie­
gdyś doniofł X. Kornelem u a Lapide, ktory. 
o tym ńapifał in Epijt. 2. Petri 38. O tym 
uważaymy; o tym głębokó rozmyślaymy, 
y ażebyśmy od P!oźności do prau•dy, od 
krotkości życia dowieczeości,mie niefzczęśli­
wey lecz fzczęśl~ey przyść.moglL S. Llug. 
1. r 2. Civi. 1 z. Cały przecirtg wieko w okryf Lo­
ng, je~eti do nir.jkońc~oney wiecznofci hrdzit 
przyrownany„ nie miJ iżt J~dźić za cz~ść rnaltł a- · 
Je.za jedne nic nikczemne. Przez tak wie!" 
lat śpiewającey ptafzynie niahłował ufzu , 
bez utęflmienia ow iluclwjący Zakonnik, jak 
wefołe ludzi y Anjqłow bardzo przyiemne 
śpiewania chwalących Boga z wielką ferca 
ucie~hą przez całą , fzczęsliwą wieczność 
będą 1łyfzeć w Niebie BłogoHawieni. Ziem­
flcie melodyc, śpiewania, Mm~ycznych iniłru­
ment~w dzwięki, jeżeli będą przydłużfze, 
w obr,zydzeniu y w zgardzeniu bywają; a 
zaś z Ruchania Muzyki ~iebieikiey, żadne­
go niemafz uprzykrzenia, lecz wieczna trwa 
radość. 
· X. Pbdobny przykład znayduje śie w 

Zwierciedle Przykładow dawnych, w Roz.,. 
dziale 

I ł 
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dźiale 64. ·O Kawalerze jednym na Gody 
Niebie1kie od przyjaciela f w ego zaprofzo­
nym. 

Dway Kawalerowie Szlachetni w fąśie­
ćhvie żyjący, jako fortuną, y godq,ego urn- · 
dzenia zacnością rowni, tak w chwale­
bnych obyczajach podobni, przez czas dłu­
gi z fobą w przyjażni_ zoftając, ofobliwfzy 
ku fobie oświadczali affekt, dla ·czego czę­
ftokro( na uczciwe oraz y fkromne wzaje­
mnie śię zaprafzali uczty, naktorych zba-

- wienne (nie tak jak teraznieyfzych cza­
fow) z fobą miewać rozmowy zwykli. Gdy 
w tym zwyczaju przez czas niemały trwa­
li, pewnego razu to poftanowili, aby hoy­
nieyf zą każdy z nich u fiebie f prawił ochotę 
zaprofiwJzy y innych fwoich Pzyjacioł. Te 
gdy f~Y wefołey chwili między fobą ufra­
nowili prawo, jeden znich czas pewny na­
znaczył, na ktory jego PJzyjadel miał fta 
wić śię z innemi na t1cztę ..zaprofzonemi go­
ściami , ktory czas nim przyfzedł, ftało 
śię według dckretow Bofkich że zaprofzo­
ny on Ka ~aler te doczefne zakończył ży­
cie. Przyjaciel jego, lubo tego z kt6rym 
naybardźiey dobrey . myśli zażywać ·pra­
gnoł; na poftanowioney ochocie jako umarłe­
go mieć śię ni ef podźiewat, jednak dla innych 
zaprofzonych gości należytey uczty fpra­
wić nie omiefakał. Przybyłych w dżieR 

- nazna-
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naznaczony Gofpodarz wita gości, przymu- i 

je z ludikością, y onych według, fWego po­
rządku do ftołu prośi, aż oto prLybywa gość, 
y ten ktorego żaden śię już niefpodźiewał„ 
bo każ.dy z nich o śmierci jego dofkonale wie„ 
dźiat · Przybył zaś z twarzą ułożoną do 
wefołey ·chwili, jakoby był żywy nie u­
marły1 fi3da do ftołu y W f po lnie z zaprofzo­
nemi gośCmi bankietuje, fl:owa danego Przy­
jacielowi far emu dotrzymuje zupełnie, tego 
tylko nie doHaje aby y on według umowy 

1 wzajemnie, na podobnoż ucztę Gofpodarza 
zaprośił, wypełniły to fłowny Kawaler, po 
zak0{1czonym albowiem fiole fprowadźi­
wfzy Gofpodarza na fironę1 roikazai aby y 
ón poftanowionego przymierza dotrzymał, 
a czafu f w ego do domu jego na ucztę przy-

- był. Nie wiedzący jefzcze Gof po darz do 
kądby umarły jego przyjaciel zaprafaał, na­
znaczonego czafu ciekawie oczekiwał. 
Dźień· zaś ten był zmartwychwfiania Pań­
Jkiego. Który gdy przyfzedł, widźi zapro­
fzony Kawaler, na dźiedźincu Pałacu fwe­
go, przy drzwiach famy eh ftojącego tuma" 
ka nie _zwykle białego, a niezwyczayną o­
zdobą przybranego, na ktorego według 
przeftrogi Przyiaciela fwego ufiadlfay, 
prętką z oczu fwoich domowt.iikow zniknął, 
y w kr6tkitn czaśie u nie jakiego Pałacu 
Jiiezwyczayney pittknoici y ozdoby ftanot 

Do 
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Do ktorego ledwie co · wfzedl przyśią.ku, 
Przyjaciel jego umarły z wielką luqzkośćią 
przyjowfzy, przez obfzerne,pokoje na fale 
wprowadźił, gaźie wielką liczb~ Iudźi ban­
kietujących y fło,dką rozmową bawiących 
śię zaftał. Między kt6remi y ten Kawa­
ler lubo już pozno przybył, bo już do we.­
tow przyfzło, z'roz1rnzu Gq(podarza do fto­
hi ufiadłfzy jeść .frnkta niez\fyczayney 
Rodkośd y wonności zaczął. A ciekawym 
okiem mieyfca piękność, Gości pr zytom­
nych, (.z niewymowną radością złączono.) 
fkromność) flug pokojowych przyftoyność 

· uważał. Ucho zaś .flodko brzmiącą melo- , 
. · dyą nafycał, aż tu ftyłu pokojowy ftanieaby 

czvni prędzey od ftołu wftawał na koń 
wfiadat, do domu jach.ał upomina, y bez 
w'fzelkiey polityki kaźe, ~owiąc że y czas 
y mieyfce te ~yciąga tego aby śię. tu dłużey 
nie bawH. U lkarza śię na to przed dawnym 
Przyjacielem fwoim Kawaler, y prośi aby, 
ktąry go z ludzkością przyjął,tak nie ludzkó 
w prędkim czaśie ufłępować nie kazał. 
Zdało albowiem mu śię Źe-tylko co do ft.o:-

~'łu ufiadłfzy podanego fkofztował jahl~.a, 
-ale trudno każą mu u_ftąpić czym,prędz~y, 

, więc zwielką ferca żałością z .owego to 
prz.eslicznego Pałacu wyfaedłfzy chcąc nie­
chcąc na konia którym przyjechał ufiad[, y 
b,ardzo prędk~do f wojeidźierzawy przybył, 

. a~ 



l\f AR Tms Marzec · XX VII. 257 . 
ale tam dźiwną odmianę obaczył, dom fam 
z l:~óre6o (jak tńa śi~ zdało J kilka godźina ... 
mi wyjechał, wf paniały Klafztor zamienio­
ny zoftał, znajomego człowjeka żadnego 
nie widźiał, ani pamięci f w ego imienia. do­
pytać _śię nie mQgł, zatym uważając bieg 
roku którego z domu wyjachał, poznał że 
lat dwieście w owym Pałacu Niebiefkiey 
uczty zafywat, na ktorym i.l. ~ardzo kro_tko 
śię bawił rozumiał. 

XL Smakowanie Błogollawionych w Nie„ 
bie, ponieważ tam łaknienia y pragnienią 
żadnego niebędą cierpieli, y onemu nafwo­
ich niezbędźie pociechach y rofkofzach . . N a­
pełnion y będźie język k_anar0wym napojem 
y iłodyczą Niebieiką. Y zkąd inąd inftru­
mentj fmakowania język, przyniesie Błogo· 
1ła\vionym pociech~, z_ nay~dźięczniey­
fzych z Chryiłufem Pane\n, z Nayświętfzą 
Bogarodźicą, y innemi Swiętemi rozmowo 
J3ogu, y przedźiwnycb Dtiełach Bofkich. 

XII. Powoni~nie także w Niebie, f w9je 
mieć _będźie roikofzy. Jeżeli źiemJki~ O­
grody dobrze wyprawione y kwiatami o... ' 
zd~bione, wdźięczny zapach wydające czy-· 
nią powietrze, a coż mowić o Niebiefkich 
.Ogrodach y kwiatach~ 

XlII. Dotykanie w ciałach Błogofł_awio­
nych w cale dalekie y wolne będźie od wfzel.,., 
kiey m'yzeryi y mqleftyi, żadnym bo_lem , 

ł;z1N. I . · R upa- ·. 
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.upałem, źfmnem, płaczemy inn~nii łudzki~„ 
mi niewygodami niebędźie utrudzolie, y 
owfzem z bardzo wielkim uf pokojenicm, 
przy dźiwnie łagodnym y miłym Niebie• 
ikiego powietrza panowaniu zofta'wać y 
ciefzyć śię będźie. Kwiatkow/ki in Colleffa„ 
nea A{cetica pag, 2~ c. 'I 1. , 

- XIV, Poświęcony tak~e ten dź_ień'Swifi• 
temu Janowi Puftelnikowi, do którego przeż -
lat 50. nikt ni'efzedł. . Białogłoivy zaś ani 
do rozmowienia, ani do widzenia nigdy nie„ 
przypufzczał. 

XV. Tego~ dnia umarł w Patiu pewny 
1ługa Nayświętfzey MAlłVI Panny, na kto ... 

, rego języku złotemi literami napifaiie zna· 
leżone było pozdrowienie Anjel1kie. Zdro„ 
waf MAR'VA. 

'XVI. W Medie~anie. R. P. 17ó7. Soien• 
ną uczynił Profelfyą Wielebny Ocie·c Filip 
MARY A od S. Auguftyna, Karmeli ta B0ff y, 
kt9ry na MHf yach wf chodni eh dt,uga do"' 
świaaczony między innemf na MHfyach zo­
ftającemi Nauką, chwalebną dufzom ufługą 
nayprzednieyfzy; BHkupfiwo Hafpahańfkie 
nic o tym niemyśląc. odebrał od Kłemenfa 
XII. R. P. _1732. Ench. Chron. , 

Sentencye na dźień XXVII. Marca. · 
1. N A przeciw każ~ey_ pokuśie: podczas 

. każdego utrap1en~a, w kazdey nao-
~ate1' 
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ł\:~tek potrzebie, otw.orzone nam jeft miey• 
fee ucieczki, łono Matk,i rozściągnione jefl:, 
gotowe fą. przedźiurawienia fkały, otwarte 
wnętrzńoŚći , miłofierdźia Boga nafzego, 
"S. Bet-nardu.r. 

II. Dufza kt6rą B~g do poznania praw­
dy przyprowadźił, zrozumiewa wfzyft~o co 
jeft na świecie, że wfayflko przetnij a, że 
nic rtie jefi, oprocz podobać śię Panu Bogu 
y jemu fłużyć. S. M. N. Ther1fia. . .. 

III. Kto od miłości rżeczy doćzefnyth 
· jeft daleki, ten one \\redług ich prawdy ko„ 
fźtuje, kto -zaś w nich zatopiony jeft, we­
dług falfzu y kłamftwa, ow podług czegoś 
w nich lepiey jeft, ten podług czegoś gorzey 
jeft, ow podług iftności, ten podług przy-. 
padku. S. N.P. ;Joann, a~Cruci 

I 

DźtEń xx:vnt MA11cAi1 
I. poświ~c?ny ten ~źień S. Spez~wi, 0* 

patowi; w dh.tgtey pzez lat 40. 5le;;. 
' pocie dźiwrrie cietpliwe111u, ktorego dufza 
w pofl:aci Gołębice widźiana była do Nieba 
lecą~a. . • . , 

II. T~kźe S. Kanonówt, który uttyfzaw„ 
fzy tę 'z Ewangelii fen ten cy ą: Kto kocha Oy. 

· ~a alb?. M~t~G wipcey ntfder:z.nie, nieg~d~ien 
jefl ni1pe, przezacnych Rodź1c.ow opusctł. y , 
ftał ś)ę Synem Bazylego Swi~tego- Ann. 
Cat: _ 

III. 
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III. W Abuli w Hifzpanii naroąźiła ś~ 

Seraficzna Panna y Matka nafza ·Tereffa S. 
~a Leona :X. Papieża, za Maximiliana Ce­
farzą, za.Ferdynandą V. Kr6la Katolickie­
go, za Generahl:wa Baptilł:y Mantuana Kar-: 
melity R. P. I 515. Roku zaś . założonego 
przez Eliafza Proroka Zakonu Karrnelitań­
~iego 2424. ·Ta jeft wfpaniala owa Panna 
Y. ryiatka Tereffa Swięta, tak · wielą Przy­
wilejami y Prerogatywami zafzc~ycona . 
Bo jeft ofubliwfząMatryarchinią Zak-0nni­
kow y Zakonnych Panien. Zakonu l'1 ay­
świętfzey MARYI Panny z Gory Karmelu 
Odnowicielka. Duchem Prorockim obda­
rzona. - W f wo im imieniu Cudowna. Z 
Bqgiem złączona y · Bogomyślna. Panna 
na uinyśle y ciele nayczytfza. Dla Niebie-
1kiey Nauki w Akademii Salmatyceńfkiey 
Laurem Doktorikim uwieńczona. Męczen­
niczka chęeią y miłości gwałtowney impe­
tem zraniona ·, umierająca. Pofzlubiona 
Chryftufowi Panu gozdźiem m~ki jego. 
?tąd krwi 9blubienica. Od Anjofa na fer„ 
cu przebita. Które ferce nawet y po ~mierci 
do Nieba śię wzbija. Wielk1emi y objawfo­
ni:.\mi y .obj'aśnieniami Bo1kiemi napełniona. 
Ciała niefkazitelnego Niebiefkim tchnącego 
zapachem, y ·przedziwnym ciekącego bal­
famem, y innetńi cudami. przyozdobi-ona. 

V. R. P. 1573. Wielebny Ociec Hierg. 
re nim 



MARTIUS MarzecXXVIII. 261 
ronim Gracyan, przed tym nazwany Hie„ 
tonim od Matki Hożey, w nafzym Refo~­
mowanym Zakonie dźiś folenną uczynił 
Profeffyą. Ten Wielebny Ociec-dla fwoich 
zaRug, y TalentoW, pierwfzy nafzych Oy ... 
tow Boffycłt obrany· był Prowincyałem, 
lecz fiawfzy śi~ przez Elekcyą Zakonu 
przełożonym, pod pretextem albo pokryw­
ką miłości, wiele wprowadził folgi, ·pobła„ 
~ania, y rozwięzłości. Po wyściu lat trzech, 
gdy w Ulyfsyponie na Ka'pitule Prow~ncy- · 
alney, nowy był obrany Prowincyał, to jeft: 
Wielebny nafz Ociec Mikołay a }EZO MA­
RYA, on chcąc na fwoim trwać zdaniu, y 

· rożnemi fpofobami Kongregacyą przez wy­
dane Kśiążeczki y lift11 f woje turbując„ gdy · 
inne potrzebne być śię niezdało lekarftwo, 
z Zakonu jeft wypufaczony, ktory tak mę­
ime ten 4akon bronił, oświecał, y wybu­
dowawfzy tyle Konwentow pomnożył. 
Carm. · · · 
Sentencye na dźień ~XVIII . . Marca. 
I. L rchwa świata fto za jeden, Bog bie· 

rze jedno za fto, a przecie
1

· ludźie~ 
niechcą zawierać kontraktu y handlu z Bo­
giein; podobno niednfają warunkowi? Dla 
czego? Człowiek człowiekowi za rnałey$ar- , 
tki obligiem, .bęz· omyłki winien zoftaje, Bog 

1 

tak wielą y pe~.netni znpifami zapifuje, a za 
dłużnika mieć go ludźie śi~ wzbraniają: 
S. PetruI Chryjo/. R3 - . 11. 
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II. Im wię~faę łatki dufz~ od Boga od bie. 
ra, tyro mpiey famą flebie waży, y mniey dhą 
o zyfk , własny, lecz bardźiey śię .ftara ai;e„ 
by Bofkięy chwały y honoru f~ukała'I S.M. 
~ Therejfiat . 

III. l\to Boga kocha, umyiłem uważa 
co jefi: Bogu przyjemnieyfzeg<>, ażeby to wy „ 
kona~, wolą kocha, że śict Bogu podoba, pa.,. 
rnięei~ ~o rozważa, co do Bofkięyn~leiy u-, 
~ugi~ S~ N. P, :Jaan. a Cruc~ 

..... . 
Dźrnń XXIX. MAttcA. 

I. p<!>święcony ten dźień S. Berthold~ 
wi Wyznawcy Zakenu Karmelita6 

fldego, o kt6rym powiadają że naypierwfzy 
, nauczył fwoich wfpoł Pufteh1ikow odprawo­
wa~ Koronkę· przez gałeczki albo paciorki, 
na pobożne przypomnienie lat Nayświęt­
fzey M~RYI Panny, ażeby onę porządnij? y 
u wa.żnie poz-drawiali. Pifzą także o nim, że 
taką g~rzał miłości gorącośdą, że nawet 
powierzch&wnie wydawała śię, bo częfto 
był z twarzą bard~o jaf1;1ą widziany, y jako 
drugi Moyżefa miał twarz nad fłońce ja'." 
śnieyfzą. Dec. Carm~ 

II. R. P. 16u'! Po wybudowanym w 
Rzymie pod opieką y Tytułem Nayświęt-9 
fzey Pańny MAu.vr z Gory Karmelu Zakon­
nic nafaych Kla:fztorze, Paweł V. Papie~ 
wydawfzy dekret na wieczną rzeczy pamią ... 

tkę, · . 
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tkę, pod rżąd-y władzę Zakonu oddał. Jaka 
w-onym Klafztorze świątobliwość kwitneła, 
ebja wił ' Bóg Wielebnemu nafzemu Oycu 
Dominikowi a JESU MARIA, pokazując go 
pod podob~eńftem nayślicznieyfzego ogrod~ 
rożnemi kwiatami y zapachu pełne.mi drze­
wkami ozdobionego, w którym jak w 1kry­
tym y zamkniętym uciech. y rofkofzy f wo­
ich Raiu,.Bog zabawiać . śię y uwefelać śię 
wielce upodobał fobię. Hi/l. Gen. Carm. Di! • . 

III. Tegqż dnia Swi~ty Paweł Swiętey .. 
Francifzce pokaza~fzy śię radził; Aźefiy 
fit w ofobnofci kochała, 11 tam miłoiciq:fit Bo„ 
.fk~ zabawiała. J>otym ją upomniał. Ugrun„ 
tuy fię w Bl!fkiey milofci, mieyumyfłfaromny~ ' 
:zawfze śit fpofob do widzenia Boga, y nato 
lit .zapatru?J, co lit jemu podoba, powróć śi1 
do fiebie. a cie/z ii[ W , Bogu twoim.~ 

Senten~ye na dźień XXIX. Mar ca. _ 
I. JEzełi uboftwa ledwo znieść możemy · 

doczefnego, na wieki być żebrakiem 
kto śię odważy 'ł Czemuż tedy Chrześci­
anin, któremtł jeft ten czas Woyną przez 
ktory żyi~ na świecie, nie po myśli; ażeby 
ziemfkie niebef pieczeńftwa, Niepiefkim cie- ' 
fzyl odpoczynkiem. S.. Petr, Chrys. . 

II. Zakonnik nietylko Howami y obietni­
cami jako fwieccy, lecz uczynkiem y prawdą 
flebie famegoBoga oddać, y wolę fwoiąna · 

R4 . Boga 
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Bo~ f puścić powinien. S. M N. Tfurdfza. 
. III. Wielu życzą fobie być na tetmitite 
drcgi do1konałości, mało zaś tych jeft, kto­
rzy chcą kończyć drogę, która do tego pro­
wadzi terminu. S. N. P. :Jon:· a Cruc. . 

lJźrnń XXX. MARCA. 
I. Tkn df-ień poświęcony jeft S. Janowł 
. Klimakowi Opatowi góry Sinai, któ­
~y gdy czafu jednego obactył niektórego 
Zakonnika we wfzelkie cnoty obfitującego, 

· Przeor Klafztoru beż żadney przyczyń}' 
wielkieini ftrapionego · zelżywościami od 
zgromadzema 

1 

oddalił, ś on niewinności jego 
bardzo mocno żałował, Przeor mu bal'dzo 

, · .tnądr2e . odpowiedział: WiefJZ ( mowi) Oy„ 
cz-e jako okrutna rzecz"jeft z uft zgłodniałego 
chleb wydzierać dzieci[ cia, tak y fiebie famego 
y robotni~a obra.ia, ktory przyjqł to, a:~eby 
1·zfldził dufzami; jeźeti korony, ile ty/ko on, 
·znief ć mo~e, kaźdey godziny upatrować niejfa„ 
rn lit, czy to przez ze1Źy1oofć, cży to przez 
obelgi, czy to przez zarzuty, czyli prz-ez po· 
Jmiewijk_a. Trzy albowiem rzeczy, któr.qch 

' · naybard?;iey .ftrzedz fit potrzeba, popełnia 
przełożony. pierwfzaźe Jam .ftrofowania za­
lługtt: ogołocony bywa. Druga Że co innym ~ 
dr{lgiego cnoty poźyteczno h,lJĆ moglo, to czy­
nić zaniedbał. Trzecia zal je.ft naycię~f za źe 
niekiedy ci, którzy żdadztt fit bgc naydoświad-

' ,. czenn 
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cteńfi y w ·prauich naycierpliwfi, jeżeli na czar 
httłfi zanielibani.-y 1iu·~ jako w cnotach doświad­
cźeni od przełoŻońego jl;rof dwani. albo łiaja-

. tiiem y ukrzywdzeni-em· niebf dfł trapieni, od tey 
która w nich była Jkronznościy cierpfiwolci b["' 

. dfl dalecy. , . 
. I.I. Tenże Opat 'Swięty powiada o nie„. 

- którym Bracie Imieniem Achacym, kt6ry 
· gdy przebył lat dziewię~ pod furo wym y 
~przykrzonym ftarcem, od którego .codzień- / 
nie nie _tylko ukrzywdzeniem, ze~żywościa„ . 

. mi y obelgami, ale też y biCiem bywał tra­
piony aż pokinieumarł, y niepofzedł doPana, 
e ktorym umarłym gdy śię niektory dowie... ' 
dział Opat, przyfzedtfzy na mięyfce kędy' był 
pogrzebiony, eo niego jakby do żyjącego za:­
wołał. Bracie Achacy czy JnŻeś umarł? Na 
co zaraz ow wdzięczny pofłufzny, nawet y 
po śmierci poRufze~ftwo czyniący tak z 
·grobu odpow~edział: T jako ma.ie być Oycze, 
aźeby umierał człowiek jJoflufzeńfiwo pełni'l:cg. 
· III. Jnny także przykład pofłufzeńftwa 
razem y cierpliwości,- temi iłowy wyraża. 
Gdy pewnego czafu ufiedliśmy do ftołu, 

- naywyżfzy ow naucżyciel 'Opat fidoniwfzy 
ufta f woje Swięte do ufzu Jt10ich, cży chcefz 
(rzekł) pokażę ci W ofłatniey y znaczney 
Sędźiwości Bofką roztropnośc y mądrość? 
Y gdym oto prt:>Śił uśilnie; za ~vołał z blifkie• 

· · go ftołu niektorego Imieniem'Wawrzyniec 
R5 _ Ka-
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Kapłana, ftarca ośmdźieśiąt lat mającego, 
ktory był Zakryftyanęm, y 48. lat w Za ... 
konie przeżył-chwalebnie; który gdy przy ... 
fzedł y klęczał przed Opatem, od niego 
wprawdźie był pobłogofławiony, lecz gdy 
wftał, nic mu weale nie rzekł Opat, lecz tak 
przed ftołem bez pokarmu ftać mu dopuścił. 
Było to zaś na początku obiadu; a tak przez. 
długą y dobrą godźinę, albo podGbno przez 
d wie, ftał nieporufzony, tak dalece że fa 
~em śię wftydził, anim na jego śmiał tw:u z 
f poyrzeć. Trwał zaś nic nieodpowiadając 
aż do końca ftołu, z którego gdyśmy wfia ... 
Ji, poiłany był od owego Swiętego Opata, 
~żeby Izydorowi Pfalmu gr. początek po . 
wiediiał. A tak gdym go po tym pytał , 
Oczymby myślił ftoją,c przed fiołem'? O, 
bra·>-. ( mowi ) , C/iry ftufa na f..ob'ie nofzrtcego 
riaf ego Pajler~a Opata uważałem, nielud>:ki 
albowiem poczytałem ten -rojkaz: lecz Bojki. 
Z tqd Źem nie przy ..fiole, lecz p·rzy Ołtarzu. 
fial rozumiałem, !J tam kr6tkiemodlitewki przy-
dałem, anim Żadney zloJliwey myśli przeciwko 
1rzeło.Źonemu niepr~ypuścil. 

IV~ ·Także poświęc -.my ten dźień S. Re­
g11 l ufqwi Bifkupowi Arelatenfkiemu, który 
Mfzą Swiętą mając trzy Gołębice, trzech 

-fv1ęcienni~ow Imiona na papierze n·apifant 
piofące widźiał. ./Jnn. Cat. · 

V '" :Szcz~śliwa.śmierć . E~ebii nazwa­
ney 
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ney gofpodyni, uroazeniem Włofki, Oy. 
czyzną Rzymianki, która z nayfzlachetniey„, 
fzey krwi Rzymian pochodząc, Małżeń„ 
ftwem~ od Rodźicow ofiarowanym, aźeby 
Bogu wolniey w Pańienftwie flużyła wf pą„ 
niałym wzgardziła fercem. Dwie tedy Pa~ 
nienki za--'f owarzyfzki fobie przybrawfzy·y 
znacznym pieniędzy trzofem opatrzy'wfzy 
śię, Białogłow1kie na Męfide fuknie prze ... 
mieniwfzy, oftrzygfzy włofy y wfzedłfay na 
O~ręt do Alexandryi · Egyptu zapłynęła, y. 
tam na wyf pie Kompofta nazwaney z To.., 
warzyftwem trzech owych Panien puftymą 
fobie obrała, gqiie w uftawiczney rzeczy 
Niebiefkich zoftając Bogomyślności, Chry+ 
ftufowi fłużyła. Potym od ftarca niejakie. 
go do Zakonney Karmelu Profefayi nale"l! 
tącego wynąleźione onegoż, Pufteln. rzą„, . 
dzeniu y, Nauce dobrowolnie śię oddały; 
od kt6rego:do miafta Menefifkiego na wyfpie 
mnieyfzey Azy zpftającego zaprowadzone, w 
naznaczonym tam poblifaym Klafztorze ZO· -

ftały~ Tam Klfłfztor z Kościołem z pienift~ 
dzy kt6re z fobą -przyniofła, ufundo\yała~ 
gdźie w tak wielkiey życia oftrości, całą fie„ 
bie oddałaChryftufowi, że farnym chlebem y 
wodą śię pośilając, czafem przęz dni ~iedm 
be~ żadnego .pokarmu y napoju uiywania 
przetrwała. Innym Pannotn (których wie'I!' 
le chcących fłut.yć Bogu w czyftości w l\l~ 

„ · „ · fztor„ ,· 
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fztornym ćwiczeniu pod jey rządzeniem 
przybyło) .zoftała Miftfzynią. Za czaf em 
gdy nayfzczęśliwfzey jey śmierci dżieńśi" 
przybliżał, bardzo cięfzkiemi ściśniona bo• 
Jeściami, zgromadzenie Panien f wo ich do 
dofkonałości y ćwiczenia śię w cnotach ito-1 
wem y przykładem zachęciwfay, z łożka 

·~ polławfzy, a na modlitwie y Bogomyślno~ 
ści nieco zabawiwfży śię, czyf.tą·Chryftufo­

-wi Oblubieńcowi oddała dufzę; ktora od 
Opata y Zakonnic w· niedalekim od Kon„ · 
wentu Karmelitow Klafztorze miefzkają-

, cych, widźiana była do Nieba śię podno„ 
fząca, w poftaci n·a yślicżnieyfzey z gwiazd 
uro bioney korony; w paśrzodku ktorey był 
krzyż drogi y ja~niejący. Ex Parad. Carm. 

VI. · Rokn świata pierwfzego, dnia fzo 
ftego, ll:worzył B6g człowieka. Tegoż pra-

, wie dnia zgrzefzył, ktorego był ftworzony. 
Tegoż dnia przeklął B6g ·węża, y tegoż 
dnia Adam z Ewą był z Raju wygnany. 
Jako pof po licie tak o tym trzymają S.1re­
ntzuf, Epiphani, Efrem y inni, kMrych przy"' 
wodźi Pereriufz. A naJ t"o (że śię tu kra­
tko namieni.) Ten dźien fzofty, był aźien 
Piątkowy, ktorego dnia _Chryftus Syn Pan..­
ny Nayświętfzey umarł, a Ray Łotro\Yi y 
nam przywr6cił. Y owfzem tey famey go„ 
d.źiny Adam zgrzefzył, w ktorą Chryftus 
ukrzyżowany oddał Ducha Bogu Oycu 

·twojęmu._ Cal._ Mar. V.,, 
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V. R. P. 1648. Wielebna Matka Eufra­

iya odSw!ętego Jacka Karmelitanka Boffa, 
Fundatorka Klalztoru Wileiłfkiego, ·będąc 
Przeoryfzą tego dnia w oftatnią wpadła cho­
robę, niedługo chorując dnia 7. Kwietnia 
przeniofła śi-e do fzczęśliwey Wieczności. 
Przy śmierci tey: W: Matki to śię trafiło, że 
gdy juz konała, Gromnica, ktorą w ręku 
trzymała zgafła fama tak do fzczęt~ że nic 
ognia niebyła, potym bardzo prędko fama 
śię znowu w rę_ku Matki już umarłey .zapa­
liła. Po śmierci fwojey w kilka Niedź1el 
pokazała śię· Rano Przeorowi Konwentu 
Wileńfkiego, y rzekła do niego: Oycze pro„ 
'.zę o modlitwę. Oyciec Przeor ż,e już 
c:zwarta Godźina na dźień była, pofzedł da 
Zakryftyi, chcąc za W. Matkę odprawić 
Mfią Swiętą, ale niebyło komu pofłlll.yć, 
aliści ftanął Anjoł wpoftaći Młodźieniafzka 
bardzo pięknego~ y fpytał Oyca P.rzeora 
c~egoby potrzebował, odpowiedźiał Wie]. 
Ociec, oto chciałem Mfzą. Swiętą odprawić. 
ale niemam ktoby mi : pofłużył, rzekJ Mło„ 
dźieniafzek; poflużę ja Oycze; po odprawio­
ney Mfzy Rekwialney za dufzę W. Matki„ 
odprowadźiwfzy Xiędza do Zakryftyi zni~ 
knął. Ta W. M_atka po śmierci fwojey po­
kazawfzy śię jedney Z~konnicy oznaymiła, 
k~ora po niey ma być obrana za Przełożoną. 
JJrugiey Z~Qnnicy pQkWJla ~~ w fzaci 

. · białey 
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białey bardz,o śliczney, złotemi y roźnetnł 

' ~wiatami przyozdobioney; y rzekła te iłowa: 
O śioiłry moje jeżeli· co ,teraz widzicie na 
tnnie, w.iedźcież to ZApewne, że to mam za 
przyczyną Nayświętfzey Panny y Swlęte„ 

.... go Jozefa~ profzę y Upominam was abyście 
do nich zawfze n~bożne był}'• Ta W .. Ma• 
tka miała Oyca \V. ~I Parni Wawrzyn• . 
ća Piafeczyńfkiego Podkotnotzego Btacław..i 
fldego, Matkę Magdalenę Dubickę~ Solen­
ną Profeff yą uczyniła w Krakowie w Kła· 
fztorze Swiętego Marcina; w Fęlm W. Ma• 
tki Kryfl:yny od Swiętego Michała, za Ge­
nerała Zakonu' Wielebnego Oyca Dominika 
~}Esu MARIA; Roku 1618. dńia 26. Maja 
umarła w Wilnie mając lat w Zakonie 32'· 
wieku fwego 57. 

· Sentencye na dzieli XXX. 'Marca. 
l. JEżel,i cię miłość ,ąoga z.a trzymać nie~ 

moze, przynammey ntech zaftrafzy 
J zahamuje bójaź6 fądu ofłatecznego, ftracłt 
ognia wiekuiftego, fidła śmierci, boleści pie• 
kielne; ogień pałający, ro~ak ~zący,~ fiar..; 
ka śmierdząca v wfzyfi:kie czartowfkie prze~ 
śladowania. S. Be1·nardus. · 

II. Jeżeli ferca nafze od Żiemfkich~ t2e,;;, 
czy. oderwiemy,'. wf zel łµe także fl:aranie na.j, 
fze y zabawa będźie w rzecz.ach Niebie• 
fidcb;. miłości BGikiey w krotkim bardzo 

/ 

czaśie 
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~zaśie nabędźiemy. S~M. N. Thfrejfia cap.i 
:to. Vita. . 

lII. Boga kotha6, nic ihttego.nie jeft,_ tyl-= 
ko pracować żeby śię wy~u~ ~ ągołocić ze 
wfzyftkiego czym Oil fam me 1eft~ Y· żeby 
łączyć wolą fw~ją z wolą Bófk~. ~ NJ1„ 

-:fóann~ a Oruc. 

J].p ty_ch.Seniencyi przy__ dają lig Sente'lt.1 
tye. bardzo wy_borne Swiptega :Jana 
Klimaka, ndjlppu}Cf:ce. 

I. J" Ako·rtiepodobna rzecz jefł, ~żeby wą3 
z dawney fwojeywyzułśię lkory,chy..; 

ba przez ciasną wprzod przedrze śi~ fkałę11 
tak y my z eoprzedzonych nałogow dawd 
ilości dufzy; y z i~arego człowieka wyzuć 
śię nie potrafiemy; chyba ciasną- y ścilł4 
poftu y zelżywości iść drogą będźiemy, 

II. Jako niepodobna jeft żeby zbyt mię­
fem ucięione t>taftwo ~u Niebu wylatywa"' 
Io, tak y ten, ktory ciało f woje tuczy y w 
piefzczotach chowa; żeby tam n:io·gł y zmie• _ 
rzać,y być. . · . · . 

. III. · Wyfchłe błoto już włepr"zom ażeby ., 
śię w nim tarzały nie jeft fpofobne, tak y 
dało przez powściąg!iwość albo trzezwośd -, 
ftawfzy śię wyfchłe y wycięczone, fzatanom 
więcęy w fob.ie nieda m.ieyfca f poczynku. 

IV.- Jako źielonych. furo.wych, niedobrze 
wyfchłych dtew mlloftwo, pofpolici~ ogień 

'aii 
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gaśi y tłumi, a dym .vielki fprawuje, tak 
częfto zbyteczny f mu tek czyni dufzę pełną 
ciemnościy dymu, niemniey y do łez pobu­
dza. ~ 

V. _Jako' śle·py ftrzelec bywa od ~rzela­
nia oddalony~ tak y uczeń Nauczycielowi 
f prze ci wiający śię zaginie. · 

VI:! Jakt> 1łońce zakrywaią o.błoki,tak złe _ 
myśli cmią dufzę y zaJłanh~ją. • 

vn_. Jako ten . kt6ry przez wyda~ą na 
śmierć fwoją fentencyą idźie · lup jedźie, 
nic już niedba o wid~wifka, kr6tofile, i­
grzyika. tak y ten który prawdźiwie pła• 
cze, mieć ftaranie o brzuchu niechce. 
. VIII. Jakt> ubodzy gdy na KrOlewikie tkar­

by zapatrują śię bardziey f woje pozna wa ją 
uboftwo~ tak też wf paniałe y zacne Oy~ow 
Swiętych cnoty czytający, dufzę fw(Jjąko· 
niecznie y bardźiey muśi upokarzać. 

IX. Jako Oley Morze nawet przytnufzo~ 
ne czyni fpokoyne, -tak y Poft niechcące y 
fprzeciwiające śię cielesne gaśi zapały.1 , 

X. Jako.woda fzc~upłym mieyfce_m ogra"" 
niczona w wyfokośc wzdymając $~ę wzbi­
ja śię, tak częfl.o dufaa rożnemi ściśniona 
11iebeśpiecze{1~wy„ . . 

1 
• XL Jako ten ktory wonne nieśie rzeczy, · 
choćby niechciat farnym . wydaje śię zapa­
chem, tak y ten który ma ducha Bożego z 
lew ,fwoich y własney pokusy bywa P-'>-
znany~ · · . . · · XII . . 
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XII. Jako złodźieje gdy Kr6Jew1ką broń 

na jakim mieyfcu widzą położoną, nie ła­
two do onego przychodzą mieyfca, tak y ten 
ktory z ferc~m złączył modlitwę; od czują„ 
cych duchownychZaboycow trefunkiem nie 
może być pokonany. 

XIII. Jako ogień śniegu z fiebie nierodźi; 
tak y ten kt6ry na świecie fzuka honoru, ni­
gdy Niebiefkiego y wiecznego honoru 11ie"' 
doftapi. 

XiV. Jako jedna cz~fto illderka ~ielki 
\v popioł las fpali, tak Jedno znayduje śię , . 
dobro, ktore wielkich zbrodni niezmierną 
liczbę z gluzować może. . . 

XV. Jako bez oręża y zbroi dźikie be.-. 
ftye zabijać niemożemy, tak bez pokory_. 
gniewu uśmierzyć niezdołamy. . 

XVI. Jako naturalnie żyć bez pokarmu 
niemożna, tak temu, ktory zbawionym byc.1 

' pragnie, y _na moment o śmierci zapominać 
Riegodźi śię. 

XVII. Jako pro, · .ień 1łoneczt1y, \_Vizedł,.. 
fay przez fzczelinę do domu, wfzyftko co 
śię w nim znayduje oświeca, tak y bojaźń 
Botka jeś li w dufzy będ2iet wfzyftkie _i-cy y 
naymnieyfze grzechy pokaże. 

, XVIII. Jako ci, którzy po fpruchniałey y 
iladłomaney pofl:ępują drabinie, ażeby nie­
łpadli fą w niebefpieczeńftwie y lękają śie, 
tak każdy honor y władza y chwała kt0re 

Cztfć L S fć! 
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fą pokorze bardzo przeciwne, każdego one 
mającego zrzucają. · 

XIX. Jako niepodobna jeft, ażeby ten 
ktory łaknie, nie pami~tał o chlebie, tak t~ 
by~ niemoże, ażeby ten, ktory chce być 
zbawionym, o śmierci fwojey y o oftatnim 
fądzie zapominał. 

XX. Jako napifane maże litery woda, tak 
y łzy zwykły mazać y zgładzać grzechy. 

XXI. Jako ten który jeft w pętach chodźić 
niemoże, tak y ci ktorzy wielkie 1karby zbie­
rają do Nieba poftąpić niemogą. . 

XXII. Jftko Okręt pa dobrym wfparty 
Styrniku bespiecznie do Portu za pomoc. 
Bofką przypływa, tak y dufza, która na do­
brym wf pi era śię y polega Pafterzu, łatwo 
wchodźi do Nieba, choćby y wiele złego po· 
pełniła. . 

XXIII. Jako ten który bez wodza zofta„ 
je, choćby był nayroztropnieyfzy, łatwo w 
drodze błądzący. śię znayduje, tak y ten 
ktory WP-dług fwego zdania w Zakonney 
drodze poftępuje, choćby w niewiedźieć ja­
kiey światowey mądrości był biegły, łatwi u~ 
śieńko zaginie. 

XXIV. Gdy kto po ciężkich zbrodniach 
choro~~ ciała będźie zatrudniony, niech dro„ 
gą Swiętey pokory yjey włafności beśpie­
cznie paftępuje, inney ą,lbow.iem drogi zba-
wienney nieznaydźie. · . xxv .. 
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XXV. Jako to być niemożet ażeby ten 

ktory długą był złożony chorobą, w jednyrn 
momencie zdrowie odebrał, tak też y grze­
chy, albo jeden jaki grze~h wraz być zwy­
ciężony niomoże. 

XXVI. Jako tego dobrego żołnierza-któ­
ry pod czas WDyny znaczne paragrafy yra­
ny na twarzy odebrał, Cefarz od żołdu y 
Woyfka f\yego nięoddala, ale y owfzem bar. 
dziey wf wo im 'vVoyflm zachowuje, y wieL ... 
kiemi ubogaca Honorami. tak y Zakonnika 

. ktory wiele od fzatanow wycierpi, Ńiebieiki 
Cefarz naychwalebniey zwykł Koronowa~. 

DztEń XXXI„ MARCA. 

1. poświęcony ten dźień Swiętetnu Gwi· 
donowi Opatowi Pompoziańfkiernu, 

ktory niejakiego Bercholaa przy konaniu 
wielce biedzącego śię, y dla nalegania fum-- . 
nienia dźi wnie frafującego śię, ażeby śię u-
f po koił,. u Boga uprośił, y gdy dawny grzech 
jakiś jawnie opowiedźiał y oznaymił; jak -
ftrafzliwie ten grzech (kt6ry choć przez. 
niepamięć Wypadł tnu był z myśli na Spow 
\viedźi) wyrzucali mu fzatani~ y dufzę juz 
wtrącić do piekła zamyślali, y ftarali ~ię. 
Po odprawioney jednak Spowiedźi~ S. Gwi„ 
do do fzczęśliwego mu dopomogł fkonania. 

II. Dźiś Swięta Francifzka ~zymianka · 
do Choru Serafinow· była wproWiadzoną, 

S2 . - gdź!e 
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gdźie śię wfzyfcy ogniem Niebiefkim zapa­
fają, y tam jeden z Sernfinow rzekł do niey: 
Starkuy UJ dobrym, bo miłoN na cię czeka, y 
chce (ego kebyJ .fiebie odbiegła. Miey czy/le 
J~rce, ręce niewinne, intencytt projlą. Chwyć 
lit mi/olei Bojkieyy w niey trway; <h~fza przez 
miłofć po/lępuje do Serqfinow, tam 11liłofcif!: 
ogrzewa fi[ y gorę, ani już chce na fwiat po­
wrocil, kt6ry cierniami y ciemnofciami otoczo­
ny ~o/łaje. 

IIJ. Szczęśliwa śmierć Swięte8o Maka­
rego Rzymianina, Urodzeniem Egypcyana, · 
y w Egypcie Puftelnika, Zakonu Pror0ckie­
go Karmelitańfkiego,-ktory był Męźem zna­
czną świątobliwości wyfokością znamieni ... 
tym; do nog jego upadłfzy Lwi nayfurowśi 
w nocy w jego Ct:lli f ypiali. Ten bardzo o­
krutnego Smoka (od którego przez pufty­
nią nieobrażony był prowadzony, jako y od 
innych dźikich l>eftyi) znakiem Krz>rża S. 
przymuśił mowić, y te wyrzec fłowa: 
Przydź blogoflawiony Pański, ty albowiem 
j~ftef flugt{: Pana Naywyźfzego Makary. Zył 
za czafow Swiętego J uliufza I. y za Pano-
wania Konftantyna mnieyfzego. Roku Pań-
1kicgo 34 7. Ex Parad. Car. 

, ,Sentencye na dźień XXXI. Marca. 
'"~ / . 

· I. Niech będzie przyjemny y 1łodki fer-
cu twojemu Pan jEzus, pzzećiwk<ił 

zle 
~ 
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złe fmacznym świata tego y ciała pożądii- · 
wościom, y niechay zwycięża jedna .fłod­
kość i.ine !łodkości, jako gwozdź, dragi wy­
fadza ·gwozdź. Niech też zofiaje m.o_cna y 
ftateczna miłość twoja ku Bogu, nic nieu­
ftępując prz-ęd poftrachami, ani upadając 
przed pracami. · S. Bernar. · 

,II. Kwiat pokory im bardźiey reśnie w 
dufzy, tynl więkfzy wydaje zapach, takte­
mu ktory go ma, jako tym od których bywa 
·poznany. S. MN. Ther1Jza c. 2~. //ita. 

UJ. Przyzwoita to jeft fzczerego y praw­
dźi wego ducha, który jeft własny pokor­
nym, wyfi:ępki wł~sne wyjawiać, cudze po­
krywać, pochwałami własnemi brzvdźić się 
a z cudzych dobr ciefzyć śię. S. N. P. :Jo. 
a Cruc. fiu. I. c. 2. No8. Obje. 

AP .R /LIS K\\i I ECIEN 
I. 

U pogan był ten Miefiąc poświęcony Bo-
. gini W ener)ze. Słońce w chodź i w znak 

Zodyaku Byka. Ten IByk czyli Wołmnie­
many być śię zda ten, którego jako Poeto­
wie bają \Vźiąwfzy poftać Jowifz, Europę 
Egenora Phamicyi Krola Corkę porwał, y u-

. niofł. Ten Miefiąc w iacińfkim języku na, 
zwany ./Jj.wi/Js od iłowa Ape1·io otwieram 

s 3 ztąd, 
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ztąd, że w ten Mieftąc otwiera źiemia łonn 
f woje do rożnego zboża, ziol, kwiatow &c. 
rodzenia śię. 

Dźrnń I. K wrnTNIA. 
J. J„En dźień poświęcony jefi Swiętemu 

Hugonowi Bifkupowi Gracyonopo· 
litailfkiemu, ktory przez całe życie fwoje 
zwycię.żca, bluzniertkie cierpiał aż do śmier„ 
ci pokusy, Ann. C()}!. 

II. R. P. 16u. W. Matka Maria Lieffa · 
od Swiętey Tereffy Ka,rmelitanka Boffa, z 
Nayjaśnieyfzych -Cefarzow pochodząca 
Prozapii, dźiś śię narodźiła, W tę godźi„ 
nę, ktOrey śie urodźiła, pokazał śię Gołą„ 
bek biały, ktory częfto około Matki rodzą-

. cey krążył, a potym fi:anął na urodzoney 
Coreczce. A co dźiwnieyfza jeft, niemo ... 
żna śię było dowiedźieć zkąd był przyle­
ciał, albo gdźie potym odleciał: Zoftaw- . 
fay Zakonnicą, ciało f woje pofkramiała czę­
ftemi dyfcyplinami, oftremi włośienicami y 
zelaznemi kolczyftemi łańcufzkami, y we 
wfzyftkim ftarała fię fwoje zwyciężać fkłon­
ności. Jey świątobliwość niektoremi po 
śmierci Hog Cudami potwierdźił. Dec. 
Car. 
Dźif w Koiciołach nafKych Odpufl zupełny 

y dufzy z Czyfra wybawienie. . 

Stnten„ 
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Sentencye na dźień I. Kwietnt'a, 
·I. p Recz niech uftępuje od żołnierza 

Chryftufowego wfzelka daremna wy­
niotłości nikczemność, y język ktory nie­
pokalanego Baranka y owfzem Rowa przed­
wiecznego krwią czerwienieje, niech f pro­
śnych rozrilow śmieciami; 1iebie farnego 
mazać ni~dopufzcza. S. Petrus Dam. lib. 1. 

Epijl. 26. 
II. Pan B6g jeft bardzo łafkawy, y tych 

kt6rzy w nim farnym pokładają nadźieję 
nigdy nieopufzcza. S. M. N. Therejfza. 

III. Kto niczego oprocz Boga niefzuka, 
choćby żadnego niemiał objaśnienia, nie­
przeto zoftawa w ciemnościach, ani też jeft 
ubogim y opufzczonym, bo chociaż w du­
chu zdaje śię być prożny, y ogołocony z 
rzeczy doczefnych. w nim jednak B6g jeft. 
S. N. P. :Joann. a Cruc. Epijl:. s~ 

Dźrnń II. Kw1~TNIA. 
I. poświęcony ten dźień jeft-S.Więtemu 

Fracifzkowi z Pawli, pokorą, czyfto­
ścią, ff)rzyśiężonemi ciała f w ego utrnpre­
niami, wzgardą ludzkich refpektow, Pro­
roB:wy, Cudami, miłaścią Nayświętfzey 
MARYI znamienitemu, nad ktorym na ogni­
ftym okręgu napifana MiloJć, hailo ferca 
jego z Nieba z ftąpiła. 

s 4 II. 
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II. Także Swiętey Muzie Panience, kt6„ 

rey Panna Nayświętfza, gromadną Swię­
tych Panienek aff yftencyą otoczon:.t pok -
z;awfzy śię, ażeby lekkomyślności, żarciki, 
y śmiechy porzuciła, rozkazała y upomnta ... 
ła. A trzydźieftego po tym dniu teyże Pan.,. 
nie Nayświętfzey do fiebie chorey y blifkiey 
:fkonania także z Swiętemi Pannami przy. 
chodz~ce~!~ y do Nieba z fobą.zaprafzającey 
z wefekm powtarzała: Otu Pani idi, oto Pa.,. 
ni idf, y pofzła. ./lnn. C€8!. • 

HL W Diecezyi Trewireńlkiey, święt~ 
śmiercią umarła Swięta Genowefa Xiążę„ 
cia Brabancyi Corka, Sygfryda Xiążęcia 
Rhęnu Małżonka, która przed Mężem fał.., 
fzywie oikarzona, y od rozgniewanego te„ 
goż Męża odrzucona, gdy do Matki Nay„ 
świętfaey śię uciekła y oney wzywała, iły 
fzała ją do fiebie mowi<!cą: :Ja cię nJeopu-.. 
fzcżf. Zycie tey Swięte.y Pani ną inpyrn 
mieyf CU je ft wvrażone. 

IV. Po.święcony także ten dźień Swię. 
tey Mar-yi Egypcyace, ktora od d\Vunafte„ 
go wieku fwojego Roku, aż do .dwudźiefte. 
go dźiewiątego, w MieścieAlexandryi fwy 
wolnie żyjąc była grzefznicą, lecz to życie 
ia powodem Duch.a Swiętego obr.zydźi„ 
wfzy, do Jerożoliiny śię wybrała, gdźie S~ 
ucałowawfzy zbawienia ludzkięgo rnieyfca, 
na uftawiczney da Matki · Nayświ~tfzey 

trwa-
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trwając modlitwie, zailużyła jq mieć fwo­
ją Obronicielką, ktora jeil grzefznikow Le„.· 
brką. Ztąd od Anjoła na Gorę Karmelu 
zaprowadzona, przedźiwną pokutą y łzami 
zbrodni dawnych omyła f profności, y przez 
lat czterdźieście nigdy · na frogim ciąłanie­
przeftając umartwieniu, naczyniem ftała 
śię wybranym. -Za czafem Nayświętfzą 
Kommimłą od Swiętego Zozyma pofi!ona 
y n twierdzona, R. P. 520. Ducha czyfłego 
w ręce fwojego Stworzyciela oddała, za 

• ćzafow Swiętego Hormi?d)' Papieża, y za 
. Jufł:yna Cefarza. Ex Parad. Carm. 

V. Tegoż dnia pofzedł do Nieba Błogo. 
Rawiony Mikołay Wyznawca Zakonu Kar„ 
melitańikiego, wielki Regularney obfer„ 
wancyi Zelant, który znacżnemi y fkute­
c.znemi racyami innych Karmelito w do ofo„ 
bności, y Pnftelniczego życia zachęcał y 
upominał: Pierw/ze od wfafnego Imienia~ 
bo w Regule Puftelnikami śię nazywają. 
])ruga. Bo przykazuje śię w Regule ałehy 
wfzyfcy miefakali w Cellach f wo ich ofo­
bnych, wednie y w nocy na Prawie Bofkim 
rozmyślający, y na modlitwach czujący. 
Trzecia~ Od Przykładu fł:arfzych y dawniey„ 
fzych Oycow f wo ich, ktorzy pofpolicie na 
odległych miefakali Puftyniach, y rzadko 
:i nich na poratowanie bliźnich wychodiili, 
Czwarta: Bo wiele złego Mttżom Bogu po„ . 

s 5 świę· 



28~ APRILIS Kwiecien ut. 
święconym w mieście śię przytrafia, kt6re 
fzatani pilnują, a wiele dobrego czeka ich . 
na Puftyni, którą ftrzegą y bronią Anjoło­
wie. Dec. Carm~ 

Sentencye na dźie~ Il. Kwietnia. 
I. JAk rzecz jeft piękna y uczćiwa, od 

Bofkiey odnieść ranę mił<?ści, jeden 
poftrzał cielesnego ukochania odnośi, drugi 
.zaś od ziemfldego poraniony bywa Kupi­
drna. Ty obnaż pierśi twoje, y ftań na ce- • 
lu nadobnemu poftrzałowi, ponieważ Bóg 
ftrzelc~m jeft. Origines Hom. z. in Cant. 

Il. Nayfzczęśliwfzy ten jeft Zakonnik, 
kt6ry od innego bywa miany za nikczemne­
go, je!eli tylko tę wzgardę jako przynale„ 
ży ponośi. S. M. N. Theref!ia. 

III, Raczey od wfzyftkich być uczonym, 
niżeli drugich nawet naymnieyfZych uczyć 
pożąday. S. N. P. :Joan. a (}uc. 

DzrnN III. K wrnTNIA • 

. I. TEn dżie{1 poświęcony jeft Swiętemu 
Wulpianowi Męczennikowi, który 

z żmiją y ze pfem w worze zafzyty, w Mo­
rzu był zatopiony. 

II. W Anglii dźień Narodzenia Swiętego 
Rycharda Biflrnpa Ciceftreńfkiego. Ten b1i­
fki smierci nieuftannie to wzdychając · po-
· Wtariał: JJ!laria -Matko milofci, Matko prze„ 

dźiwney 
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dźiwney lit of ci, broń nas od czarta frogżego, 
przyimi w dźień zey1cta nafugo. Y fwoirn 
rozkazał Kapellanom ażeby mu te iłowa do 
ufzu donoftli y powtarzali, a tak obłapiajac 
y całując ukrzyżowanego JEZUSA umarł. ( 
Cal. Mar. 

Ul. TakEe poświęcbny ten dźień Swię„ 
temu Nicęcie OpĄtowi, ktory śmiefzki y 
żarty wfzyftkie z fwego wcale rugował Kla„ 
fa toru: Temi ( mowił) albowiem Dl;,ch S • 

• obra ~a śi~ y brzydźi. 
IV. Takźe Swiętemu Jozefowi Poecie, 

przy ktorego śmierci widźiał niekt6ry Pan­
nę Nayświtttfzą poprzedzającą, a za niądu­
fzę jego w powftaci Panienki od czterecłt 
Anjołow do Nieba niefioną. · 

V. Także Swiętey Burgundophorze Xie­
ni, kt6rey zbawiennie upominającey, nie­
chcąc fłuchać divie Nowicyufzki, gdy im 
fzczyrą zalecała f powiedź, a one jey od po· 
wiadały ::Jutro, jutro. Dopioro w oftatniey 
chorobie mowiły że ich Murzynowie cze­
kają. Po śmierci zaś widźi2110 ogień na 
ich grob f padający, y tef.I gło~ ilyfzano: 
Biada mni·e ! Biada mnie! A gdy grob ich o­
tworzyć kazała, ciał ich nieznaleźiono tyl­
ko popioł w trunach f palonych. 

VII. Dźiś Swiętey Francifzce, pod Tro„ 
nem Bofkim ogień, to jeft: Miłość pokaza­
no, y z ognia ten głos wypadał: Miey Jer­

ce 
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ce got•:we, · l/ ciefz śię z przepalci/ley miło­
f ci, ·y pilnuy gdy od nicy bf dźiefz · zawołana„ 
Ann. C(J!l. 

V. Tegądnia, wktory przypadła Oktawa 
Zmartwychwftania Chryftufowego, .Pannie 
Nayświętfzey y Apofiołom, Chryftus Pan 
w tym farnym domu · gdźie zgromadzeni 1y 
zamlrnięci miefzkali pokazał śię, y w po­
śrzodku ich ftanął, choć drzwi były zam. 
lmif,:te. Cal. Mar. 

VIII. R. P. I589· W Panormie narodźi- . 
ła śię Wielebna Matka Marya Katarzyna 
od Swiętego Jana, Karmelitanka Boffa, kto· 
ra zoftawfzy Zakonnicą we wfzyftkich cnot 
ćwiczeniu śię,w prawdźiwey y przedźiwney 
żyła świątobli\vości. Wiele tak za życia 
jako y po śmierci przytrafiło śię przykfa ... 
dow, kt?Jre jev oświadczały świątobliwość. 
Iedna chora Zakonnica leżąc w Celli {wojey 
widźiała podczas fkonania tey Wielebney 
Matki piękną y jasną gwiazdę. Inna fł'yfzała 
w duchu nad jey Cellą wdźięczną Niebie- · 
Jką Muzyk_ę, y dla lepfzego doświadczenia 
trzy r:ny coraz na inne mieyfca przecho­
qźiła Ruchając, y trzy razv tęż Muzykę nad 
jey Cellą !łyfzała. Hi.ft. Gen. Car. Difc. ~ 

Smtencye na dźień III. Kwietnia. 
, I. p0wiedz mi gdźie teraz kochankowie 

Ś\viata, ktorzy przed kilką lat z nami 
byli? 
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byli? Co z nich pozofiało, tyl~o prochy i~~-

. bacy? Przypatrz śię czym teraz fr{? a czym 
byli? Ludzmi byli jako ty, jedli, pili, na kro­
tofilach czas trawili, a w mgnienju oka do 
piekła wfiapili. S. Bernard. I. l/!ltd. c. 2. 

II. Zadn"ego innego tak wiernego przy 
nas Przyjaciela mieć niemożem)r jako 
Chryftusa Pana, ktory w pracach (nie jak 
światowi czynią) nieopufzcza. S. MN. 
Therejfia c. 27. Vita. 

III. Lepiey obciąźonemu być przy tym, 
0

kt6ry jeft mocnym na śiłach/ niżeli żadne­
go nie mając cież<lru by6 przy nie śilnym 
y fl'abym. Gdy jeileś obciążony, niedale­
kim jefteś od Boga, który bhfko tym jeft, 
ktbrzy firapionego fą fere~, gdy zaś ulżo­
nym jefteś, tobie jefteś famemu blifki, kto­
ry jefteś famą fłabością. S. N. P. Jou. a 
Cruc. 

Dźrnń IV. K wIETNIA. 

I. poświęcon~: ten dź~e~_Swię~ef!lu Izy-
dorowi B11kupow1 Hif paleńfkternu y 

Kościoła Swiętego Doktorowi, wymową, 
napifanemi Kśięgami, Jałmużnami, y Cu- , ' 
darni nayznacznieyfzemu. ·· 

D. Szczę.~Hwa śmierć Swiętego 1\focyu­
fza Opata, urodzeniem Egypcyana Zakonu 
Prorockiego to jeft Karmelitańikiego Pufiel­
nik~ ktory będąc poganinem y herfztem 

. ł„o-
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Łotrow lub zboycow, nawrocony do Chry„ 
ftufa, pofzedł na pufzczę, gdźie u Oycow 
Niftyi w wielkiey· żyjąc świątbbliwości~ 
wielu ftał śi~ Zakonnikow Przeorem y wo ... 
dzem. Ten czafu pewnego, gdy niejakie­
go chorego y śmierci blifkiego fzedł nawie- ' 
dźić Zakonnik.a, a droga tak jemu farnemu 
jako y Towarzyfzom była daleka, a Bonce 
iuż śię zabierało ku zachodowi, ro.zkazał 
fłońcu ftanąć, y w biegu śię f woim zatrzy ... 
mać. Ktore zaraz na głos rozkazującego 
Mucyufza ftanęło, poki na mieyfce fobie na-. 
znaczone Mucyufz . z Socyufzami nieprzy­
był. Y gdy już umarłego z.nalazł Za.kon­
nika, zawoławfzy na niego y wfkrzefiwfzy 
f pytał go, jeżeliby raczey chciał do życia 
powrocić, czyli po doftąpioney śmierci. 
fnem długim f poczywać '? Kt6remu odpo­
wiedźia.ł~ że raczey obiera fobie być rozwią­
zanym y żyć z Chryftufem; co uilyfzawfzy 
kazał jemu Mucyufa znowu odpoczywać W 
pokoju. Do drugiego także blitkiego śmi.er­
ci profzony Zakonnika, gdy go znalazł przy 
ucifkach fumnienia śmierci śię lękającego, 
trzy lata mu doczynienra pokuty u Boga 
µprośił. Za czafem wielldemi flawny Cu· 
efami odpoczął w Chryftuśie około R. P. 
a6r. za Oyca S. Felixa II. z! Panowania 
Juliana Apoftaty. 

Sen ten-
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Sentencye na dźień IV. Kwietnia. 

· I. W jakimkolwiek ludzi zofta,vać bę-
dźiefz zgromadzeniu,ftrzeż śięnie­

należytego z niemi1 obcowania~ żeby.~ niebył 
albo ciekawym fzpiegiem, albo Sędźią zu­
chwałym; y jeżeli co ucz'ynionego póftrze­
żefz,ani tak pofądzay bliźniego,le~z bardźiey 
brońy wymawiay. S. Bernard. 

II. Nic· nie jeft co Ząkonnika bar~ięy ó 
wytrwaniu czyni 't{eśpiecznym, jako potlu­

. fzeńftwo, zachowanie prawa, y Przykazań 
· Boikich. S. M N. Therdfia. 

III. Kędy jedna śię , cnota znayduje, tam 
śię znaydują· y .inne, gdźie zaś jedney nie ... 
mafz, tam nieznaydiiefz y drugich. S. N. 
P. ;Joann. a Cru&. 

Dźrnń V. · KWIETNIA. 

I. TEn dźień poświęcony jet\: Swiętemą 
Wincentemu F erreryufzowi Zakom.J 

Dominika Swiętego, ktotemn pnkazawfzy 
,śię Chryftus rozkazał, ażeby od Dworu od­
fzedł y oddalił śię. Ten Mąż Swięty w 
traktaćie o życiu Duchownym w Rozdźia­
le 19. tak prcrokuje o nafzych Boffych 
Karmelitach, według rozumienia Oycow 
Zakonu Swiętego Doąiinika, pod ten czas 
przyjętegC!> wpifąnego, to Prorcćtw.o w Za~ 
konie Karmelitańfldm mi~ło śiq · wypeł!1i<~ 

Tr.~ 1-
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Trzecia rzecz jej, ktÓrfl uwa{ać potrzeba* 

je.ft flan ~ źycie owych .MfŹow 
1
Ewange/i„ 

cznych,, ktorzy pofym man przyfc; zg'J'OfllG• I 

dzenie ubogich, fazerych, cichych, pokornych, 
ferca gorqcf!: mi~of ciq razem z jednoczonych, 
którzy o czym innym niemyflf!:, ani nwwifł, .y 
niewiedzq, tylko farnego Pana JEZUSA CJrfy„ 
}lufa , y to itkrzy:l;owanego, 11iedba)1! o tm 
Jwiat, jiebie famych zapominay[c;1 rnzmyfla 

ittr. o chwale Niebiefleiey, y Bofticy ~ Swiftych 
jego, gorfłCO do niey wzdychając, y dla miło„ 
lei jego śmierci fit zawf:t.e fpodźiewajqc, •. 
mowiqc z Swi[tymPawłem: Praenp być roz­
wiq.zanynz a być z C/zry flufem, )karbami nie„ 
policzonemi od niego i'bogaceni, Niebiejkich 
B ogaffw /kropieni flodkiemi .Jlrumieniami, Bo­
fkiey flodyczy y radofó, do którego dobrapo­
rzuciwfzy inne rzec.zy przedźifkJnie pragnq.. 
-r w takich ćwiczeniach mo~·efz. o nich trzy­
tnal ~;e fil z Kapel/ii /lnje!faiey, którzy z ra­
dofcirt zf~rc fwoich Maj~ftatowi Bojkiemu 
ilfl.uzykę ft;rawujq. Dec. Carm. 

n. R. P. 166 I. Wielebny Ociec Bruno 
od Swiętego Iwona Karmelita Boffy, po 
wielµ pracach dla chwały ;Bofkiey y dufa 
zbawienia na Mifiyach podjętych, d0 fzczę ... 
śliwey pofzedł wieczności. Na grob jego 
Niebiefkie światła widźiane były z ftępu­
jące. Cudami po śmierci ilynął, między 
kt6remi ten ofobli wi~y wydaje śię. Ze 

ślepy 
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~ , , ·- . . 
6lepy niektóry z grobu jegb wźiąwfzy źie-
mi, y. onę . do oczu fwoich przyło~ywfzy 
wzrok ,zar~z odebrał. Dec. Ca~. 

Sentencye na dźi~ń V. _ Kw~etnia. 
I. Z Araz flcoro tylko krzewić się zaczn:i 

fzpctne myśli .. mieczem fkruchy niecb 
je ódcina, kto fer:ca fwego dźierżawc~ pra­
gnie-mie<: ... }EzusA, JJloc;ną nąd farnym niech 
ftraż poftanowi, którą żeby ani był zwie­
dźibny ani był zachęcony. S. Laur„ :Jufł. 

'~ II. Kto rozumie że duchownych jefł go„ 
·dźień ftodkości, dla tego że przez ląJ wiele 
w modlitwie śię ćwiczył, nigdy do .dU.~htrn:. 
ney nięprzyid~ie doikonałości. S.1J1l No „ 
T-here /lia. · · . ' 
·nc Cnot~ y Męihyo, dufzy n.ie w o<lp~­

czypku y rofkofzach, lecz w pracach y utrą­
pieniach, rośńie y 1.lffi':\ĆJlia śię. . . s.~N. P,. 
;f~~rzn. a, c~.~c. . . ' 

· - Dźrnń VI. KWIETNIA. 

I. po·Ś~ięĆony. jeft 
0

te~ pźi~h Swiętemu 
· Wilhęlmowi, ktoremu w poftaci' na- ' 

dobniuśienkiego Młodźianą poka7;~wfay śi9 
P~n J ~zvs;, rzękł: tf(ieqz o ty111 z~· -wi~/e u­
cierpifz, lecz to ~a por:wcq pzajre zu;yc?!l.y,„ 
wj:{;y, żę!!1ru1 do Raju przyidźiejtt Nieblefategp. 
Ktoremu także choremu poka:za~a ś.ię=.S. 
Genow~fa l?~nn~ y rzekfa. Nif poY, lit. pp 

~~ I ,.. 1r . "'l" I • ... ~ L,.. • ~ 
v.<i/!L' ...l, .A. NOVI I~ 

/.' ., . 
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dobrego Boga mamy JEZUSA Syna Bofaiego. 
Ktoremu dwunaftego roku przed śmierci~, 
widźiał Uczeń jego nagotowaną w kwieci­
ftym mieyfcu, y w domu bardzo jafnym Tron 
y Koronę, lecz jefzcże niedokończoną; kto­
rego umierającego przy ślicznym Swiętych 
f wo ich zgromadzeniu Pan ]Ezus odwie­
dźił, umarłego dway Anjołowie z obufiron 
podpierać, y z'naywdzięcznieyfzyin śpiewa­
niem nieść do Nieba byli widźiani. Na co 
fzatani dąfali śię y mruczeli. 
· •. II. Dźief1 Narodzenia Swiętego Celefi:y­
na Papieża, niezwyciężonego godności Ma­
tki Bofkiey przeciwko Neftoryufzowi obroń­
cy, który Herezyarcha Pannę · Nayświęt­
fzą nie Boga, lecz człowieka tylko Matką 
nazywał; ktory ód Synodu Ephezynfkiego 

·. (na kto rym w wybranych Pofłach fam za­
fiadał · Ca!eflyn) odrzucony był· y potę­
piony. Wjakiey zaś nienawiści miała, N„ / 

Bogarodźica nietylko farnego Neftoryufza, 
lee_? y Kśięgi jego, powiada Sophroniufz in 
Prato Spirituali. . Gdy [ mowi) Opat Cy­
i·yak wyfzedł był razu jednego ż Celli f wo­
jey; zdawało muśię że widźiał Pa~ęNay„ 
śWiętfzą z Swiętym Janem Chriciciel_em, y 
Swiętym. Janem Ewańgeliftą, ·a gdy ją do 
Celli f wojey aby wftąpiła zaprafzał, odpo-­
\vie~fała: JV(efz [ mowi) w Cef ~i'fil!ojey me­
J:ó. nzeprzyJacztla (przez t9 l}s1ęg1 'Nefta- / 

rylil-
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· ryufza rozumiała~) fi chcejz źebym tam u;e-
f:da. Cal. J1(lur. · . 

III. R. P. 1586. W -Paftr~.ni~ W. Ociec 
Francifzek od Nayświętfzego- Sak~amentu 
Karmelita Boffy,prźez folemne Zakonne falu­
h}', za wiec.zn ego Chryfiufo~i o bo wiązał śię 
niewolnika, ktorego .w drodze zoftającego 
Anjoł w 'QfoÓie śliczniufieńkiegą. Młodzi~na. 
chlebem pofilił. Y gdy Okrętem do Genui 

.płynął, wzb~rzon.ego . Morza nawałnośei, 
farnym uf po koił rozkazem. Hift. Gen. Carm • 

• Difc. Tom. 2. FoL 45 . 

. ~entencye na dźień · VI. Kwietnia. 
· I. A żebyś Boga oglądał fiworzonym ję. 

fteś, nie źeby śię po :liemi czołgało 
zycie twoje, nie iebyś. zwyczajem bydląt 
rofkofzy zażywał, lecz żebyś na wzory po­
dobieńftwo życia Niebielkiego y twoje życie 
układał. S. B afil. 

II. Dla tego śię trwożyfz y trapifz, gdy 
z poilufaeńftwa cżym śię za6awiafz, bo bar ... · 
dziey tobie niżeli Bogu chcefz fadość uczy„ 
nić. S. M. N. Thereffia. 

III. Pilno przeftrŻegay, ażeby~ śię nieza­
patrywał na Jłan albo _kondycyą przełofo ... 

- nego twego, ani ,.-ia ipofob, ani na naukę, ani 
na inne fprawy y uczynki jego, jeżeli · i~a­
<;zey uc.zynifz, Bofkie p9{lttf zęńftwo ludzkim 
uczynifz, y prożne tez y bez pożytlhi śię 
ftanie.. S. N. P. :Joan. a Cru&. , 

T~ · ną~a 



APRILIS Kwiecięn Vll. 

_ I Dźrnń VII. KWIETNIA. 

I. p-6fzedł o Nieba Blogofławiony Jozef 
Herman. Ten przez całe życie fwoje 

w wielkiey był przyiażni z nayświętiZą_.Bo­
garodzicą Panną, y nigdy śię taka miedzy 
ludźmi nieznaydowała świątobliwa ~rzy­
jaźń, jaka miedzy nim była ś Panną Nay­
świętfzą,częściuśienko mu śię pokazywała, 
przyfzłe rzeczy y fkryte onemu obiawiała, 
choroby jego leczyła, zęby przypadkiem na 
ziemię wypadłe powkładała. Ziakiey zaś • ' 
przyczyny był nazwłlny Joz ef em krotko śię 
tu namienia. Pewnego czafu gdy śię o puł ... 
nocy modlił w Kościele, uyrzal przyfto„ 
pniach Ołtarza Pannę niewypow1edzianey 
śliczności, w Szacie y Koronie Krglewfldey 
y dwoch Anjołow z nią po prawey y pole­
wey ftronie ftojących, z ktorych jeden mó­
wił do drugiego pytając. Komu by mieli ed­
dać aayieśnieyfzą onę Pannę za Oblubienicę. 
Na co drugi odpowiedział. A komużby in­
fzemu, jeno temu Młodzianowi ktory tu jeft 
obecny; Y kazali mu przed Ołtarz przyftą­
pić; przyftąpił z boiaźnią. Y gdy z wielk;! 
\lczciwością fiał przed Kr6lową Niebiefką, 
r.zekł Anjoł do niego. Z tą nayjaśnieyfz~ 
Panną mafź być zafz-lubiony. A Hermanus 
pokorny y wftydliwy przekładał im niego­
dnoś6't f wo ją, aby miał być tak zacaey Pan.. 

ny . 
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ny Oblubieńcem. Y gdy śię długo z tegł> 
wymawiał, wziął go Anjoł za pr~wą rękę, 
y dając ją w rękę Nayświętfzey ·Panniemo­
wił. Tę ja Pannę tobie oddąję za Oblubie ... 
nicę, tak jako niegdy zaślubiona była Joze­
fowi, kt6rego jmie bierz .oraz z Oblubienicą, 
~ od tego czafo.z wać"śię będziefź Jozefem. 
Cal. Mar. e1 Wielewieyjki ·Tom. 2. Fol. 33. 

. II. Po~więcony ten dźień S. Albertow 
Zakonnikowi Kryf pińeńfkiemu, ktory ode„ 

.... bra\vfzy na pufzczy z rąk Panny Nayświęt­
'fzey w ufl:a f woje malęką chleba bułeczkę, 
tak ·śię pofilił, że przez dwadzieście lat y 
dwie bez pokarmu, a pez napoju lat dwa• 
dzieście przeżył. Ann;Cce!. 

III. Dniadzifieyfzego, w kt.O~y przypadła 
frżoda Wielkiego tygodnia w poście, W. 
Matka 'Anna od S. Bartłomieja Karmeli­
.tanka Borra zolłając na modlitwie; y w u„ -

' ważaniu mąk Chryftufowych będąc wlepio­
na, y ftrafzli we kto re tegoż famego czafu 
ukochany jey Oblubieniec cięźfze prace po­
no flł, wyfoką dofzła begomyśJnością. Bo 
znagła pokazał śię jey Zbawiciel, nie. ina­
czey jeno jakby śię do ucieczki zabierał y 
fzukał gdzie by śię fkry~ miał. Y zdał' Śif& 
bye takim zamiefzaniemyutrapieniem prze-

'. lęlmiony, taką boleścią yfmutkiem znifzczo„ 
ny, iż łatwo doyść można było, że on nie­
tylko od wfzytkich opufzczóny, -ale też bar-

T J dzo 



"94 APRILIS Kwietien VIII. . - ._.. 
dzo okrutnie nalegamy irąk prześladujących 
mieyfca ucieczki był wynaydujący, ztąd d() 
kogoby śię udał, y od kogo niogłby być po­
ciefzony upatrywał. Hijl. -General. Cąrm. 
Difca!. _ 

' - _Sente1!cyt na dźień VII. , Kzvietnia. 

" 

· I.. Rozważ y zrownay razem· utrapienie 
y chwałę; '5rotko trwające, y wie-

czność, lekkość y cięfzkość, ciefz śię y ra-
. duy śię bo cokolwie~ utrapienia cierpifz , 
lekkie jęft,co chwały f podziewafzfię wiecznę •· 
jeft; lekkie je!Ł C<? ponofifz, ważn9ścią jeft 
·czego czekafz. S, Petr. Da11iian. 

It. Mężow duchownych częfto bardziey 
nagabają, y onych w puchownym poftępku 
bard2iey zatrzymują frafaki niejakie, niżeli 
innych wielkie rzeczy." S. MN. Therdfia. 

III. Poki dufza do jakiey by nay~niey;­
fz.ey rzeczy .przylgła, poty trwać będzie 
ewią~ana; ani wyłedeć do Boga niebędzie 
mogłał aż · od niey będzie oderwana, y od.-. 
łączo~a.· S. N. P. :Joan. a Cruce. . 

· ·oźiEń vni. KwrnTNI~. 
- 1. TEn dźieł1 · poświęcony jefi: S. Wik­
. . terbowi Bifkupowi , k~ory Swiętey 
Herluce Pa~e pokazał Chryftufa (tak ja­
ko g~ Piłat f udo.wi z Ganku {fa.wił mówiąc. 
Ot.o c:doztJftit) Ą gdy śi~ .Swięt;t zalękła 

Panien-
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człowieka Nieczyftość tak fkatowala JE· 
ZUSA. 

II. Także S. Gwilelmowi Klarewallen- , 
ikiemu_ Opatowi, któt}' po śmierci w bardzo 
drogiey Szacie y w Korąnie od złota y ka­
mieni fzacowney był widziany, y rzekł. Ze 
mu ta droga fzata, taka ozdoba y chw·ała 
<fana była, źę niewinnie ludzkie cierpiał ję-
żyki, y 0101e w cierpliwości Bogu offiarował. 
Korona zaś za to dana była, że-Prawa Za-

„ - konne \V karności nienarufzone zachował. 

\I 

Ann. Crrl. 
III" R. P. 1615. W. Ociec Gracyan od 

Krzyża Karmelita Bofiy w Bruxellach przy­
jął Swięty Habit Zakonu nafzego. Był ten 
Wielebny Ociec ofobliwfzy1p ofobności y 
milczenia miłośnikiem; a ztąd Bogomyślno„ 
$c~, uważania r~eczy Niebie/kich y nie u­
ftanney_ Boikiey 2ażywał obecności, a ta~ 
po zawźiętym miłości ogniu, z ukochanym 
fwoim łączył śię P(lnem, ~ kt6rym nawet 
widomie zgadzał śię y Pan; trafiło śię albo-1 
wiem czafu jednego, gdy w Chorze przed 
Ukrzyżowanym Panem JEZUSEM gorącey 
śię modlił, że od ukrzyżowanego Pana ja­
fny promie{1 (jako przytomni Bracia widzie-

, }i) do fer:ca jego ,z ftępował. D_ec •. Carrn. • 

Sen ten-
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Serrtencye na dźień VIII. Kwietnia •. 
I. W utrapieniu y ,ucifkach do tego z·a-

wfze óczy podnoś, ktorygotowjeft 
'Ciebie po karanilJ. flodkości fwojey łafką po­
:filić, ktory cię p~ niiefaaąinach y nawafllo„ 
ściach, w gornym y wefołym odpoczyn'ku 
poftawi, y z ocżu twoich łzy, chuitką otrze 

, pocjechy. S. Darńźami1. . • 
II. Jeżeli ze~fzelką ile mo:Zemy pilno­

ścią reguły y konftytucye-nafze dofkonałe y _ . 
wcale za~howamy, takiemi przed Bogiem 
~ędziemy~ jakiemi być powinniśmy. S. M. 
:N. Therdfia. _ . 

HI. Nigdy nicnieczyń, czegozuA:awZa„ 
konnych czynić niepowinieneś, ch~ćby było 
co dobrego y miłości pełnego, albo bez prze­
pifania pofłufzeńftwazaflugę y befpieczeń­
ftwo dają~ego. S. N. P. Joan. a Cruct. 
Caut.1 • contra Dam. 

I Dź1Eń IX. KWIETNIA. 
I. TEn dźień poświęcony Swiętey Ma­

ryi Kleofie, Siefirze Matki Boikiey 
Panny Nayświętfzey. 

II. D*iś u.triad niektory Ruga _Panny Nay­
świętfzey, }mieniem Gwilhelin, kt6rego 
grob liJią .tdotemi literami. Ave MARIA to 
jeft. . Zdrowaś MARYA zapifaną Bog 
wlławił. · 
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III. Tegoż dn_ia Jmieniem y ufiinym ro­

!kazem Nayświ~tfzey Bogarodzicy, Paweł 
Swięty powiedz1~ł Swiętey Francifzce. Ze 

. m.yJt pomiarko1J!a'na, '!IW Bogugrulitoulana nie 
iino/i fit 'y nie u wodzi źadn'ft fzkodą y citźko­
Jciq, chyba Źe '.lit n-a woli fwojey y zdaniu .m­
f"adza. Przydał y to. Ze Nayświętfza Bo­
garodzica te dufze ma w fwoim refpekcie y 
opiece, kt6re zmyfły f we w czyitości zacho­
wują. Ann. Cal. 

IV. _Szczęśljwa fmierć Błogofławfonego 
. ~Mucyufza innego od tamtego, 9 ktorym n10-
wiliśmy dnia 4 tego Miefiąca, z Zakonu 
Prorockiego Ka.rmelitańfkiego, w tym takie 
wydawało śię Polłufze11ftwo, źe gdy mu O­
pat rozkazał, ażel?y Syna f wo jego, ktorego 
ze {wiata przywiodł był z fobę na Pufzczą, 
wrzekę wrzucił y utopił; zaraź y bardzo 
prędką ten rozkaz wypełnił. O nim za zrzą­
dzeniem Bofkim jeft obiawiono, że-przez to 
znaczne y Swięte pofiufze{1ftwo, z·Abraha­
ma Patryarchy był przyrownany za1ługą. 
Kwitnął tegoż cźafu ktorego y pierwfzy. 
Ex Parad. Carm. 

Sentencye na dzień IX. Kwietnia. 
I. TEraz g-dyć śię f wiat podoba, gdy zdro­

wie_ 1łuży delefne, gdy ziemfkie 
'fzcz«&śliwie głafzcze powodzenie, co po nich 
'naft~pi uważay, y jakiekolwiek fą rzeczy 

- · T 5 _prze-
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przemiiające wyżfzym rozfądkicm że ju,.-. 
przefzły rozumiey, y za fen obłudnego o­
mamienia poczytay. S. Darp,. t. g. Ep. g. 

Il. Cały mddlitwy y bogomślności budy„ 
nek na pokorze jeft ufqndowany. Y im bar­
dziey Dufza na modlitwie Śif-i upokarza, t)'1l]. 

bardziey od Boga, ~ywa podniefiona. S. M. 
N. Ther effia. 

III. Tego o co śię ftarafz , y ciego nay„ 
'baniziey pragniefz nieznaydziefz przez tę 
drogę twoją, ani przez wyfoką bogomyśl„ 
no.~ć, lecz \v Wielkiey pokorze y ferca po·- „ 

niżeniu .. ~-N. -p. :Joan. a Cruc. Sent. ~3· 

Dźrnń X. KwrnTNlA. 

· l. S więto Cierniowey }EzusA Korony.w 
Hilzpanii. 

IL Dźiś Panna Nayświętfza Swiętego 
Ful berta w chorobie pragnącego, mle~iem 
z pierfi fwoich NayfwiętfzSch napoiła. An. 
{;ttl I -

III. Poświęcony także ten dźieA S. Eze­
chielowi Prorokowi, Męczenn. Synowi Buźi 
Kapłana, kr6ry narodzony Roku od Stwo­
rzenia Swiata 34n. był S. Jeremiafza Pro­
roka Rowiennik, y w jednąż niewolą Babi„ 
lofiiką zabrany, żył lat 12, y pełen dobrych 
uczynkow Męczeńftwem był ukoronowany. 
Przyczyna Męcźeńftwa jego była, jako pif ze 
S. Epiphani. De vita & ir;,t.eritu Prophetarum 

. · że 
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· że ftrofował niektorego . Sędźiege ludu I„ 

zraelfKiego dla czći czy,nioney Bałwąnom, 
od niego albowiem był w Babilonie. za bi- _ 
ty: Po~rzebiony je.fr w grobie .pokolenia 
Abrahamowego. f Dec. Car. · , 
IV~ R. P. !669. Umarł w Bogu Nayprze­
wieleb~ieyfzy Ociec Bernard od S. Tereff y 
Karmelita Boff y Biikup Babilońfki y Arcy-

. Bifknp.· A'fphfmanęńiki Wikary Apoftolfld. 
· Ench. Chron. . 
. V. Z Oycow nie~t6rzy~ ftworzenłe Ąda-

·-ma y pozdrowienie AnjeHkie 1,la tęn dźień 
fidadają. Cedrenus. · 

·sentencye na dźień X. J(wietnia .. 
I. pEwna jeft że ci tam zębami zgrzyta- , 

ją, którzy śię tn w obżarftwie kocha­
li, tam bez pomiarkowania płaczą, którzy 

- tu rafkofżnie śię śmiali; ·.kt0ray tu ' radźi 
. perfumow y :za pacho w zaż·ywali, tam ich 
fiarczyfty fmrod dręczy, y fprofna fmolnego 
dymu chmura okrąża: S. Dam. lib. 8. c. 6. 

II. Cokolwiek na świecie jeft, nic nie je fi; 
albo tylko prawdżiwa prożność która w 
mgnieniu oka przemija. S. M.'. N.. Tert-
ffia c. 3. Vita. ~ 

III. Wfzelkiff światowe Bogaćłwa y ro-
.. fkofzy za błoto, prożność, y umordowanitt 
śię mniemay y pociytay; jakoż zaprawdę· 
takie fą, w porownaniu debr wiecznych. 
S,N. P. :Joann. a Cruc. Epijl. ~· DźrEń 
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Dźmń XI. KwrnTNIA. 

1. poświęcony ten dźień Swiętemu G11-
thlakowi z żołnierza Puftdnikowi, 

1kt6ry '. przepaść piekielnę fobie pokazaną 
widźiał, y dociekł co tam 2a męki na wfzy­
ftkich zmyfłach potępieni cierpią, gdZie 
gdy go ezarci wrzucić grozili śię, S. Bar­
tłomiey Apoftoł przybył mu na·pomoc, y 
onych odegnał. To gdy śię dźiało, z Nie­
ba przez chory śpiewać zaczęto . Po?Jdfł- . 
Switci z cnoty w cnotę, a hrd"iie widźiany B <fg 
Bogow w Syonie. Kt6remu codźień rano 
y w wieczor widomie przybywal Anjoł, 
ktorego on Anjółem f wojey pociechy nazy­
wał, ktory go w rożnych pokufach uma­
cniał y cie~ył, y tajemnice mu Niebteikie 
opowiadał. Po ś~ierci od Ucznia fwojego 
tryumfujący w Niebie był widźiany. 

. II. Także S. Antypie Męczennikowi, kto-
·ry za Chryftufa'do rof palonego miedźianego 
wołu wrzucony, tam flconał 'na modlitwie. 

lII. Także Swiętey Godebercie Pannie 
prz-eciwko morowemu powietrzu Patronce, 

IV. R. P. 1584. Swięta Magdalena , de 
Pazis, tego dnia wktory przypadł czwar­
tek vielkiego Tygodnia w Poście, gdy o mę­
ce Chryftufa Pana rozmyślała, pm-~iła Pa­
na ażeby ją f wo ich boleści uczynił uczeftni­
czką, ofobliwie oney boleści, ktorą .cier-

, . , pi~l 
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piał w rozłączaniu śię Nayświętfżey dufzy 

. fwojey. WyfłucJiana była od Pana, bo za­
raz za~~ęła nieznośne cierpieć boleści, 
tw~rz z bled_n:iała, y wcale we wf yftkim o ... 
ilabiała .· W nafiępujący Piątek więkfze 
nąftały boleści; p<;>t z cząła f pł}1wał śmier_„ 
teiny; płynęły łzy z oczu, garło nabrzmia­
ło, rpierśi śię wzdeły, gqźie z ciężkiego 
bardzo b"lu wąłać qmfi.ała: O JE~u moy 
niemogf tak wielkich ho/ef ci y męki twcdey hyc 
it~zeftniczkq. Innego razu w za~hwyceniu 

-'rlwudźieftu fześciu godźip, nietylko cier„ 
piała k-a:Zde męki Pańfkiey ~ole, ale też 
powierzchownemi ciała znakami y 1eftami 
wfzyftkie jego kroki wyrażała. 

V. Swiątobliwie życie f woje zakoficiyła 
R, P. 1655. Wielebna Matka Marya od Pa­
na JEzusa Karme.ljtanka Boifa, o ktorey 
jefzczen~ ten czasNowicyi, pokazawfzy śite 
S. M. N. Tereffa Wielebąey M,atce. Beatry­
cy od Niepokalanego Poczę,cia, Miftrzyn.i 
N o\\{icyufzek powie~źiała: Nithof fit fi 
Nowicyyf2;kp {jo Prąfi:fsyi przypufcić, bo bt­
dźie C6rką: mojq, htdźie dobrq .?9ko17ni,c~, ·y 
przez calv czas Źycia f wojego btd~ie Pii:<.:'!,!la· 
Bogu w Zakonie w doflwnri/ey hożqtobliwości. 

VI. R. P. 16~9. Umarła Wie_le~na Matka 
Eleonora od S. Bernarda Karrnelita11k~ ĘoJ„ 
Ja, którey blifld~y śmierci gdy rŹękł S;w· 
wiednik: Matko profzt ~if #b.;.1f f~mJ.:_ tJfl• , 

UJt„ 



30~ APRILIS Kwiecien X~. _.... c-.. 
wiedźiała .Córkoni Jwoim, có im bardźieY pra~ 
gnie/z zalecić. Tedy głos podnioflfzy rze­
kła do nich z ·płaczem: Nadewfzyflko zr;zle­
cam wam wzernoft Panu Bogu y Przełoźo-, 
nym. · Słynęła. w·źyciu d11chęm Prorockim, 
bo.' wiele przyfzłych · rzecży opowiedźiała; 
y fame fkrytości przenikała. T eyże famey 
todźiny. którey umarła, niektórey Zakonni­
cy o dźieviię( mil zoftającey po Kazała śi~ . 
0toczona wielkiey chwały jasności~y .rz~­
kła do niey: Obacz· Córko jak Sqdg Bo}Jde 

• . ro'.fniq· fię od fildow ludzkich. Ja.ko za ży:­
Wóta lifty odniey pifane bardzo wdzięcznie 
pachnęły, tak: po śmierci wfzyftkó, co żyjąc ' 
miała w używ.aniu niezmierny zapach wy­
dawało. Nalwniec wielu za jey przyczyną 
.Y Relikwiami od roznych chorob uwolnio-
nych zoJłało. Dec. Car. · 

VII. Szćzęśliwa śmierć Wieleb;uego Ja­
n.a Kaffyana dawnego PuH:elnika, który w 

·K~dze . 4. p Pof'tanou:ieniu ~ak'!nnik.ow 
.rozbrat z światem czymąqrch :ze meznuer ... 
ną _c.hwałę wiernie-zachowującym Regułt& 
Zakonną obiecano, a ciężkie bardzo kara­
llia oiezachowuiącym fą z gotówanetakmo- '­
·wi ·:, Niezmierna chwała flu.~qcym ,Bogu 
według · Reguły P9.ftanowienia z -onym złqczo­
nyni obiecuje lit w czas przy/dy, tak:/ nie­
~mierne karania go-trtjq Jię tym, -którzy -ont a„ · 
~if b!e !I niedbale wyP-ełńiaH; 

VIII. ' 
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VIII. Diiś R.P. 1624. W niekt6rym Wło­
fkim Mieście nędzne życie dokoqccył. nie­
ktory K~płan, który był niegdyś Plebanem 
od tego.ż Mi afta niedaleko. Ten wpadffzy 
w gorączkę do Szpitalu wprośH .śrię . Mie~r„ 
fkieg0, gd.źie przyjęty, przy coraz wztna­
gającey śię ( nie bez niebeśpieczeńfi:wa -
życia) C)lorobie, Kościelnemi według zwy­
czaju był uzbrojony Sakrąmentami; ~aftę-. 
pującey Z8Ś riocy _ftrafzliwie wołać, . y cię-

~ko śię począł ufkarzać jakby gwałtem od 
niektorych przychodzących, y zuchwale śię 
na !iebie przegrażających _ był zabieraA.y. 
Ztąd wielką zdięty rozpaczą bardzo , żało­
sne wydawał głosy rnowią~·: Za czajem 
mnie fq,_ drzwi milofierdźia Bojkiego zawarte. 
Zadna wcale niezo]laje riii nadźieja zbawienia. 
Ska.zany jljlem do pie/i.la, za tak wiele popeł-. 
nionych z b1todni moich ~ Na Sqdźie albo 
Tr.'lf bllna le B ojkim iadnego UJŹ{cey nieznaydt 
miłofi,erdzia. Bódaybym Jię był nigdy niero„ 
dźil Przybiegł był na ten wrzafk jego Ple ... 
ban Szpitalny, y mocno upominał ażeby .do­
. brze trzymał o niefkóńczoney dobroci Bo-
'fkiey, y fzczerze t1fał w miłofierd.źh1 jeg0 
niezmiernym. kto re dobrze . cz yni~c y od-

-pufzczając naywiękfzym grzefznikom jeft 
zawfze chwale~ne, obięcując mu ze ąoftą„ 
pi Bofkiey łaJkawości y miłościżeby-tylko 
o nil& pok.otnym · y tkrłlfzouym uprafzał ~r-

. cem. 
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cem. NaJ:o rzekł chory: Darmo y pTo'źno 
juź fig /Jarać , o to, gdy mi juź nic czafo nie­
ma/z y zaraz głośno zawołał. Oto [zatmi 
który mi[ zt~d ma wźitzl, y poru:Jawfzy za 
nogi .zawlecze mię do piekła. ·Pod czas tych 
flow przy wfzyftkich na to patrzących, nie­
widomą ręką był z łożka cią~niony; które„ 
go gdy przerzeczony Pleban kropił wodą 
święconą, y Krzyżem Swiętym żegnał, na­
zad niby powracał, ale tak śię jak ,kłębek 
kurczył, że kolanami uft ~ię fwoich doty„. 
kał, bez przeftanku że od fzatana był br~~ 
ny wołaiąć. A gdy ow Pleb~n w kropie~ 
niu wodą święconą y wprzydanych nięu­
ftawał Exorcyzmach, począł w nim f zatan 
przeraźliwym ryczeć gło(em y mowić: Ze-

. gnay go o Kaplf!1nie y dobrze go zmocz, nic 
jednak wcafe ·bezecnemu y niecnotli1.uemu wit­
cey ternz~- nie pomoże, ani krzyi ani.woda lwit­
cona. Calu ci/bowiem na/z je/i, poniewaź 'do­
brego nic nigdy nieuczyri'il lecz źle a.i ilot'łd w 
fwói~h poflfpriwa/ uczynkach • I Wtedy 
chory pełny opufzcy;enia 'i def pera cyi przy­
dał: Nieprzt)jaCie!em j~jlem Bojkim, Chry-

J!.ufa P an'a1 !I całe..so Dworz~ .Niębiifk_iego . 
l[/yrzekam Jię UJJca ~ ~ Syna y Ducha 
Swittego . Jf/yrzekar,n ·iii Niepa, · Swit· 
tych, Wtary,

1 
Pi1f1ie.fo y 'JfościÓła. Trzeba 

mi ifć w przepaśt ·piekielritb zabieral towa-
1·zyjlw~ z znaygorf~emi Juiiata tego wjezie-

; .r.ze 
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tze gorajqcym, w ogniu Jzarc~~!flym drf c;.y_ć śi~ 
z :Judafzem zdrayc'l: Y nasladuwcann Jego„ 
Potym zaczął fzatan wyrzucać na oczy 
pr~efzłego życia jego niecnoty, temi fłowy: 
Słuchay teraz nad innych l?J,dŹi nayg01fzy nie· 
&noto! Ktoryf miany 6ył za Męź·a rozumne­
go y Źy&ia chwalebnego, gdyf jednak w/zędźic 
zył fzpetnie, coi ci fit zda, ktoryf im;,ym cno­
ty zalecał, a Jariel w zbrodniach nad fonyc!t 
gorfz,y'ch iycie Pt_owadźił, innych grzefzqcych1 
upomina/eś, jakby! ty był cnotliwym y dobrym. 

-'t:o o tobie mowić htd<f: nJ iniu S~du oftate„ 
cznego, kiedy widomie pfzed całym f wiatem 
twoje lit dług~ poka·~'l?. Oto ja/w jui zakoń~ 
czyły Jię przemijajqte one wef ołofci tu·oje; 
Pa~rz jak prfdk? przef}ły pełne proŹnoJci o„ 
ne rojkgfzy twoje'? Coz ci teraz pomogo do­
czefne ciała twojego piefzczoty; które razem 
tak nagle z momentalnym prz.t?biegly_ czajem? 
Co za pa.iytek mafz tera%, zewfzyjlkich kiedy 
otrzymanych de/i'cyi? :Jak je.ft kr6t~a owa 
fzcztśliwofć, po którey naflf pufe holefć nigdy 
końca niemaiflm Żadnego? Zaptwnie Lucy„ 
per nafz od wielu lat z wiell<im cię czekałp1·a„ 
gnieniem, y teraz bat'd.z.o chciwie na twe przy­
lcie wygląda. Poka Ie fi~ za czajem Hvref 
y jako, gdźie y na jakim mieyfcu z pro dnie JJ.O• 
pełni/? Nakoniec jawnie da fip to widzieć, ~cf 
'mipdzy niecnoWwerni :fył bardźi-e!f niecnot/i ... 
1.vy. Przeftrafaeni tą faaUńiką lnową y u ... 

Cztlć I. U r'~g~-



306 APRILIS Kwiecien XI. · 
rąganiem przy tym chorym przytomni g-C 
mogli pouciekali. Pleban przecie pilno y 
uftawicznie upomina~ chorego; ażeby pro. 
śił Boga o rniłofi~rdzie y odpufzczenie 
grzecbow fwoich popełnionych1 y żeby 
miał mocną nadźieię w pieprzebraney jego 
dobroci, twierdząc to, Że jefzcze mogą być 
otwarte' drzwi Bofkiey litości, y że jefzcze 
moze znaleść mieyf ce łaikawości y. czynie­
nia pokuty, poki jefzcze duch w ciele zo- .,. 
łła1e. Na co fzatan: Niema/z już mieyjca 
milofierd{ia dla tego · obrzydliwego y hezecne,,,.„ 
go grze/znika, ktorY nigdy w .'2 yciu Jwoim 'I/ 
jednego małego Aktz·t ·Si,ruchy nieuc:<,ynil, aja­
fwź teraz: btdzie Jkrufzonym, który niewiedźża~ 
Co tojejl )krucha! Niemo.Że byl forufzonym, 
demo.ie pokutowa!. . Rzecze Pleban; Przy 
łajce y pomocy Bojkiey moŹ'e: Niech Źe tec{y 
źałtde za grzechy y o odpttfzczenie onych po­
kornie uprafza. Odpowie fzatan: Zadnfl 
mfrirrt tego nieu;zyni~ bo ju:f cały nafzym je.ft, 

_ ju ~; dope!niona j~ ~ .z!ofć jego! ni~d1J niepoku-
. towalf a · teraż 1ezelzby z bo1a.zni kary poku-

, tor.fial, ·nit mu to niepamoźe, .iu:l: cały w wła­
tizy 12sfzey je/l. Po wielu .potym fprzecz­
kach począł znowu fzatan mocniey y oftrzey, 
z pośmiewil'kiem na czas, na nędznego na­
Hę·po.~ać chorego, ofobliwie jego wylicza. 
jąc: fzkarady y wyraźnie ,· mu wyrzucający 
mo riąc: · Wtgm a w tym Miefcie (tu na„ 

mie.-
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tn'itniał wyraźnie pięć Miafł \Vłofkich, a 
między niemi ofobliwie Wenecyą) dopu„ 
fciłef śit tego N. ytego M grzechu!. R. r )88„ 
Có~ ci Ji1 zda~ W i11n.,m .Mielcie tdl NN. 
y NN. uczynił r) 92. Odpowiedział chory: 
To prawda Amen. Roku potYm r 5 96 y 16oz 
y innych czafew popełni/ei µN. y te NJ\~ 
ll-yflfpki batdzo . t :ffżkie wyrażając złych 
pomocnikow y mieyfca, y tym kończąc: 0-
toI. z temi w wiecznym btdziefz gor~af ognia. 
Odpąwiedział na wfzyftko gtofom żałofnym 

-"-ow chory Amen. Zbiiał jednak tewfzyfikie 
zarzuty Pleban: Ze choćby y ta1' było, nie ... 

~ powinien jednak def perować, ponieważ je­
fzcze być może czas miłofierdzia Bofkiego 
nawet do oftatniego tchu życia jego; które 

- to miłofierdziewfzyftkichludźigrzechy,cho­
ciaźby były nayciężfze, daleko bardzo prze ... 
chodzi y przewyżfza. Daymy to ~ mowi) 
Żef fit namienionych grzechowy zło.rei dopu„ 
lei!, JJ1'ZYnam:ziey teraz pokutuy y dafuy. Ni ... 
gdy nie jeft pt6lna pokuta. Cwcia~e/ z ;Je ... 
rozolimy wYfzedł, '!f zo.ftałef w drodze zranio ... 
ny, jednak ~it Samary tart ow, Ewangelie.my . 
wzirewfzy czf na bydle, odda czf na kzimtelt do 
Gojj:Jody, ·y thocia.~ fit~ !ed:.yh Ja 1l Łazarz., u-. 
marły w GrobL~, przecie y imterdzqcego Pan 
wlkrźe.fi. Nalladug prz~ r1amniey 'La tra owego 
db k f k I ' • k' ' o rego, tory przy oncu zyeta na rzyzu po 
tak wielu zbro.duiach y_n!prawoJciach, odfl"· 

_ l; ~ . fa~ze„ 
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fzczmia y zbawtenia wiecznego od Ciwy ftnfa 
Pana prohl y otrzymał. Odpowiedźi~ł fza­
tan; O Kapłanie, jul: cza_fit Jw ego przej z/a 
fpofobnoH, odebrana jefl wfzelka nadźżeja 
Zbawien.a od tegq pokt!inika,jui. JięwfzyJlko 
/kończyło„ Jefzcze y tu Pleban nieufła\vał 

· fkutecznie upominać chorego ażeby śię ' 
do Chryiłufa Pana pokornym y fkrufzonym 
fercem nawrocił powtarzając How·a Łotra 
dobrego: Pamiętay na nrnie Panie, rością­
gnione albowiem y ter-az f:! ramiona Chrv­
Hufowe ażeby go miło/iernie przyjęły, do"' 
których y Łotr był śię fchronił. Odpowie­
dźiał faatan: O Kaplanie! t':]uź lit do C/Jtry­
flnfa nawrucil niemo.Ź:e, którego fi! 2;aparł y 
edrzekl; 1iigdy nawet gti,11 był zdrow na nie­
Po 1Lie pamięta./, jenm nigdy nir.flu ·?..ył, ztf'f:d cały 
do nas nale.{.y. {)_!re c.ugo~~; ht bawifz? Pr:<..y­
clzodź pr:acie. Ktoremu rzecze umierają­
cy: Otom ja twoim je.ft, Amen .Arnm. Po­
tym obrocił mowę fzatan do wyrażenia mąk 
piekielnsch frogości y wieczności, ktorych 
chorv miał wkrótce doświadczać mowiąc: 
'łjuf'ieuplynqł y znikntJ:ł czai wfżyfiek do d~­
/;rego czynienia tobie od Boga pozwolony 
jn!..:fci teraz u,'_padł na niepr:ty~.ytych katowni 
, wieczność, trwaf rtcycl, mi/lionami lat, y na 
uf.:.y_ftkich wiekow wieczno/C ./Jmtn. Lecz 
jak długo trwać ma ta wiec:<.;ność? Tflk. ługa 
7ako Bóg,B~gfam. AB ~g)ak długo trwać b(- · 

aiźit 
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• dźie? Zawfze. zawfze y :wwfze y dlf,/ey A -_ 
_ men, Awen, Amen. Nigdy nieufłanie, nigdy 
. . 'lzig~y Ameu, .'<..awfze lt'aley, zau;(ze dafey, dafey. 

Jimen, ./lmen. o n.ad wfzyfik'ich ludźi 1tnynie­
fzcztJ!iwfzy, jako} je/l teraz opufzczony,.jako 
od wjzyjtkiclz zaniedbany, doJakicheś przyfzedl 
ucijliow ! fVjakid wpadł utrapienie, na fa ... 
mym go:·acym złapany ucz;ynku, /lra.f.zny cie- · 
bie fqd cfeka, nie.zHo.f ne dJa ciebie gotujfł śię 
morderflwa • li-' ie/ka zaprawdf w piekle uro-

-.. ....f.ZY jl o}c odprawować .I i f hę dźie z przy if cia two-
jego gdźieź lię .tyle f'lafladzjqcyclz ciebie [Mó­
rycft przewrociufzy byłel prżyczynrt: ich potę­
pienia] wyglądajrt y czekąjq,to JC/l w pf-z'epalci, 
w przepa/ti między 1za!Jniecnotliwfzemi innemi. 
Gdy jednak jefzcze od Plebana do upamię­
tania śię y pokuty był pobudzany, Krzyżem 
Swiętym częlło żegnany, y wodą święco-

, coną kropiony, rzekł faatan: K1:0P go, krop 
mocno Kap~mie y zmocz go wcale, daremno 
j;?d17a/1, to będźie wfty/lko, bo nic zapewnie nit­
pomo ~e tenut nźecnotliwunu 1f he zw /Jydnenm 
gr2·efznikowi, ani krzyż, ani woda fwirevna, 
lecz p1·[d.ko., prędlw y jef ~czc prtdze! wyJlt­
pkow .fwoich odbier .ze tapłttJę: Pctym za­
c~ąJ chory złorzeczyć Mianu Rzymowi~ 
Papieżowi, Prałatom, Sędźiom, Ducho­
wieńftwu, Zakonnikom y· innym wfzyH:kitn 
tam przytomnym. Ktoremu gdy kazał 
Pleb<m żeby milczał, potwierdzając. że 

, . u_.3 · . Rzym 
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Rzym jeft Swięty, zaraz rzekł fzatan: l.l- · 
waźay Kapłanie, konnf, ka~ejz Żeby śię !tkał, 
pewnie trzebaśię !tkać y tobie. Zaczął po­
tym Pleban Li~anie do Nap';więtfzey Pa,n ... 
11y ·odprawowa~ ch~f- zaś na bardzo złe 
tycie fwoje pami~tają·c, '{am z fobą. dyfzku­
rował mowiąc: .lich mnie fnt dźnemu ! Co .~em 
uaqnił, com zrobił! O Boze moy do}Jry w jd­
kiey jam źył Jtepocie ! :Jakim urokiew1 była o­
mamiona dz~fza moja, gdym nigdy na to co mia-
ło przyifć niepamittal, anim o tym pomyJLil,., „ 

co jn~ ach bąl nieznośny! ju7. przyfzło. O 
-t,1i~{zczęśfiwa godźina w ktorq mi,śi~ to tra.ft­
/o! /ich jakom zblqdźt'I z drogi prawdy, a 
fprawiedliwości Jwialła mi niefwieciło„ Znzor­
dowalrm Jię UJ drodze nieprawoJci y zguby,y 
chodźiłem w drogach trudnych, drogim zaf ,· 
Bofkiey ni~wiedźiał. Co mi ·pyt/za pomogła, 
albo fprofnych y nikczemnych rofkofzy doflatek 
co mi przynio.fl dobrego! Przefzło to wfźy-
flko jako cień y jako pofl_aniec albo Pocztarz 
pr~ebiegajt[:cy, y jako Okręt htory plyn0cą; 
przemija wodt, który gdy przeydźie, , trudno 
inald-c fzladu iego, albo Jako Ptak lecący po . 
powietFZzt; kt6rego lotu znale Jć znak iaki pr .!;y ... 
tt'udno~ ./Ich iakie owo by/o moie fzaleń.flwo, 
iaka -niefzcztf liwoić, gdym dla rzeczy nik„ 
ezemnych, wieczne, niefaończone y nieofzaco­
wane dobra utraci!! ::Jakom ~yl z rozumu o­
brany y głupi, gdym 2 a nietrwale y płoche lwia ... 

· ta 
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ta tego bogaElwa y rojkofzy, Niebiefaiemi wie­
kui/temi pogardźil! prawdźiw!f rh do.br zanied­
bałem, aiebym 111arnych dojlał y obłud.i,ych! 
Prawdźiwemi radof ci ami y pociechami pogar­
d ':.iłem, a ~ebym pro lnY znikomych rofkofzy 
cień uc11wycił? O fzcztście opłakane ty, 'iqcow 
łez_ godne y płaczu wiecznego! Ach tr.z,eba-

. c,. d B ,/L' Jl . I 'T' l ntt Sl[ teraz prze ol'dm awzc -"- rymma-
lenz, a ~ehym ofiatniq odebrał fenteńcyq ilć w 
ogień wieczny! Biada mnie Źemkiedy był na 

_ '-ten fwiat wydany! Biada mnie'? Czego~ mi 
wi{ceyniedoftaje nfdznemu, tylko źebym w gł{­
hokq nay:zi~(zczęHiufzY rojjJaczy wpadlprze­
pai(, ! Ach grzechu, grzechu dll.-Gegoi mię 
przywiorfl! O świecie nayobłul~nieyf łi-J, juź od„ 
bi.11ram nadgrodę twoi!Z, teraż , odhiei·am za­
p!atf twoiq ! · G01f·.!f nad lwi~~ z~zalefć fi~ 
niemofe /za/bierz; dobre obiecuje, a niei1.'ar:~;ey 
tylko ."<;/!fm płaci. Odpoc:;,ynek „ Że będźie u­
pewnia, ll fetne oddaje ucijld; wefvloN dek/t­
ruje, a upr.zykrzenie Y bofefć fWZynofź; Z ro-
jkojzy fię clie/r,i, il }nutkiem nabawia; honory 
przenofi, a ze! ~ywościi naprłllia. Nnkuniec 
Zil dltgie r{c:·y śif Życie w deficye y w ufze!kie 
dobra c.OJ. /ju,;ajrJCe, krótkiego jednak y fe:f1~0 
pr , ez 11zorneut trwajqCfgo1 y tu mizerI:ami11a­
pr:łnio11ego włiit:fo. O zdrado! O niewierno­
fi:i ! O Jzak1z/lwo ! Y.fzn!bi1:rjlu::o ! Za ruł­
godźiny potym począł znowu wołać: Nie/i 
htdźie Bóg pochu1alo1,y, ter1J.Ź 11,i hę ru:umzne 
, v 4 otwo~ 



312 APRILIS Kwiecien XI. . 
otworzyły ecży, pl1/1rzeg/mi tu tyśiqcz.ne '}'(a. 
tanow Jtra/fdfa, chCf!:CyCfri mżę }JO'fUJaw_fży 
za nogt wywlec, a niektórego nad znń.ych jlra­
fznieyfzrgo! który mit chciał udufić. Upo­
minaqo go -f nowu ażeby już źałował za 
grzechy, y onych śię f powiadał, upor­
czywie odpowiedźiał, że już tego bez nale„ • 
żytey nłemogł czynić dyf pozycyi. A tak 
w krotce pełen rofpaczy y zatwartiźiało~ci 
niefzczęśliwą wyzionął dufzę w ręcę fza­
tanow, na !konanie jego nakfztałt zgtodnia. 
łych . wilk o w czekajacych. · 1\ toż tedy ter' 
co śię d~)tąd mowiło fłyfząc, całym fercem 
do Swiętego dobrey śmierci ćwic~nia śię 
nieprzygotuje, ażeby w podobną niefzczę 
ścia y mizeryi przepaść niewpadł. 

Sentencye na dźień- XI. K111iet11ia. 
I. Qłtarze P~ńikie niech nieinaczey, 

tylko Bofkiey miło~ci ogien odbie„ 
rają. Ktokolwiek tedy cielesney podniety 
ogniami pała, a Swiętym tajemnicom by~ 
przytomnym nieobawia się, jako teraz pa· 
bjącey lubieżności wre · pł~mieni9mi, tak 
piekielnemi potym będźie trawiony poża­
rami. S. Petrits Dam. lib. 2. Epifl. 6. 

II. W zaprzeniu śię fiebie famego wfzy„ 1 

ftkie śię rzeczy znaydt1ją, ztąd wfzyftko do-
1konale y jako należy ftaje śię. S. M. ~ 
'J:!ierejfta, . 

III 
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1'r. Niechciey daremnie śię turbować, 

albo wiem niewnidźiefz do fmakow d~H:hmv­
nych y przyjemnołci. chyba- tego; ktorego. 
prigniefz zaprzenia śię ftebie famego, pil­
nowa~ będźiefz. S. N. P. :Joann. a (}rac .. 

Dźrnń XII. KWIETNIA. 

I. poświęcony ten dźiel.1 Swiętemu Sa-
biE! Męczennikowi, ktory po okru­

tnych bardzo katowniach dla miłości Boga 
poniefionych, gdy do wody rniał być wzru­
cony z wefelem za wołał: Oto widz[ iul; 
gotowych y czekaiącyclz,J którzyby :J...g6towanl'ł 
~d [l.Jrawiedliw~go Boga Koron[, 1~a moiq wło-
2.y Iz głowę. 

Il. --nźiś Sw~ęty Paweł nauczając S w1 ę-­
tą Francifakę o chwalebnvm Chryfiu~ie 
rzekł: 1//lźy/ty \Jżę milo/cif!: iego pafl:'my. 
Milofć Bojka zawfze cif fzitka, !J czyni .iebg 
fię pali/a. . 

III. Wielebny Ociec Symon od Swięte„ 
go Pawła Karmelita Boffy, ktory zwykł był 
mawiać: Gdźie ie.ft c:0yjloH ferca, tam iejl y 
miloft BoAa, a gdźie ie.ft miłofć Bojka, tam 
y czy/loNJerca wyfoka. Tvruuma- bard~. o 
droga do Boga_ ieft c~yflolć ferca. Był bar„ 
dzo przychył~y modlitwie y iJbecności 130. 
1kiey, do ktorey przez uflawiczną y poufa ... 
łą konwerfacyą, tak był nałożony. że w fpra­
wach powierzchownych od fiebie odcho„ 

us dźił, 
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· cUit, ktorym żeby mogł z Urzędu doryć 
czynić, mnśiał śię z umyfiu rozrywać, y 
myśl od Niebiefldch rzeczy rozmyślania na 
czas oderwać. W chorze albo odmawia­
jąc . alb"> z drugiemi fpiewając godźiny Pań-
1kie~ niewypowiedźianą w duchu czuł fl:od­
kość, y tzęfto trzeba mu ją było rozerwać 
ieby_ wfpiewaniu niemiał dyftrakcyi. Dec. 
Carm. . ' • 

Sentencye na dźień XII. Kwietnia. _. 
I 

I. JKżeH jedno do żywota wfzyfj:kich wyi„ 
ście y wzajem weyście, piliło trzeba 

uważyć odmienność tę, która bywa w po­
śuodku życia. Zaczym jako latającą ubie 
gaj1cego firn prożno~ć, tę _pogardźić mą­
l:lrość jeft. S. Damianus lib. 7. Ep. 5. 

IL Na to zmierzana być modlitwa po­
winna, ażeby z niey do br~ pochodźiły u­
czynki, y żeby uważała dufza jako y coby 
czsni~ mogła, ażeby śię Panu.Bogu podo­
bała, y jakimby fpofobem miłość, ktorą ~u 
niemu ma, uczynkiem pokazała. S. MN. · 
Tl1ere!Ji11. . 

III. Serce od źiemikich rzeczy oderwa­
ne, njgdy na modlitwie albo procz niey fta­
ranic·m albo innym. frafunkiem ucisnione 
niebr·wa, a t3k bez trurlnQści fkarby zbiera 
duchowne. S. N. P. :Jun. a Cmr. 

D
/ , 

- - _ zrnn 
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DzrnN XIII. K wrnTNIA. „ 
I. J""'\En dźień p~świę~ony jeft ~wi~te~u 

H!:'.'rmeneg1ldow1 Kr0Jow1, N1eb1e-
1kiemu Mlodźhmowi, który od Oyca KrNa 
Aryanina z fzyją y rę~oma żelaznym łałl­
cuchem związanemi, w famą noc Swięta 
Wielkonosmege śiekierą był w głowę cięty 
aż do wyciekłego ze krwią mozgu farnego, 
między fpiewaniem AnjeUkim y Niebie1kie­
mi lampami fzczęśliwie do wfżyftkich wie­
kow pofzedł KrOlefi:wa. 

JI. Także Swiętey Idźie, kt6rą Panna 
, Nayświętfza z Swiętym Janem Ewarrgeli­

ftą do Nayświętfzego ' Sakramentu przy­
j>rowadźiła y odprowadźiła, mając przed 
fobą przodkującego Anjoła z kadzeniem y 
pochodnią. .llnn. Ctel. 

III. . R. P. 1320. Dźiś umarła · Błogofła„ 
wiona Małgorzata de Coflro Zakonu Domi„ 
nika Swiętego. Tey wfayftkie rozmyślania 
rtaybardźiey były firony tych tajemnic: Ja­
ko Matka Nayświętfza JEZUSA w żywocie 

· nośiła? Jako śię z niey narodźił? Jako o„ 
boygu tlużył Jozef Swięty? ofobliwie w 
drodze do Egyptu? Te trzy tajemnice by„ 
ły jey codziennym pokarmem,· te wednie y 

. w nocy rozważała, te były dowodem flow 
jey, y _o niczym innym niemowiła. A co 
wfaelkie przechodźi podźiwie~ie. Pą śmier­

ci -
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ci \\. jey fercu znaleźione fą trzy drogie ka­
rnyc.z~i, n:'l których też fame trzy t~jemni­
ce wydaw_ały śię. Na Pierwf:i.:ym wyrażony 
był Obraz nayślicznieyfzey w złotey Koro­
nie Pani~nki. Na /Jnigim niemowlęcia do­
piero n~rodzonego między dworna bydlę„ 
ty. Na 1h:ccim ftarufżka w złoty Palu:. 
dament przybranego, przy którego nogach 

' klt;cząca 1była Panie~ka Zakonu 'Dominika 
S. y dobrze wiedźiała 't" Panna Swięta że ta~ 
ki fkarb we wn~trzno.~~iach f wo ich chowa-: 
ła. Za ż~·cia albowielh je{zcze zwykła by,.. 
ła f woirn mawiać Priyjaćiołkotn: O gdyby­
ście wiedźialy jaki JA-arb j~Jhv mym ferm za„ 
warty. Te zaś k3ffi\'czki y dotąd śię za- · 
chowują w Koś.ciele Wielebnych Xięży Do ... 
minikanow. Cal. Mar. 
. IV. R. P. 1599. Solenną ·uczynił Pro­
fefl~'ą Wielebny Brat Francifzek od Pana 
JxzusA malenkiego Karmelita Boffy Donat, 
ktt1ry do Dźieciny Pana JEZUSA był bardzo 
nabożny, którego mocą wiele cudow uczy- · 
nił. :Filipowi III. Królowi, Hifzpał1fkiemu, y 
Arcy-Bifkupowi \Valencyi w wielkim był 
bardzC> kochaniu y przyjaźni, do ktorych 
przed famą śmiercią napifał lift nabożny. 
pełen miłości y uf zanowania, aby przeno­
fzcle śię do Nieba z niemi oftatni śię -raz 
po.iegn.1ł. O tym Wielebnym Bracie rzekł 
czafu jednego Arcy-BHkup: Ze c/Jętnieby 

wfzY-
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wfzyflkie Pr::c elo ·l.e1/flwa y godnołci fJorzucil, 
gi:iyby mu tylko pozwolony był za iot{Jar , yfza 
Brat Francifzek a~ do Jmierci. Duchem 
Prorockim y darem czynienia cu<:iow był 
1lawny. Dec. Carm. 

Sentencye na dzień XIII. J(wietriia • . 
I. L 1~pi\ey zafrafowa~ Rodźicow, ani-

zeh Pana nafzego JEzUSA. Ten bo­
wiem na~ ftworzył y zbawił, oni częfto ko­
chając zgubili. Niech cię łiy twoich Ro­
dźicow nieporufzają, abyś fooie fam łez wie­
cznych nieźgotował . • S. :Joan. Ctim. Gratł. 2-. 

II. Ażebyś nielgnął do rzeczy źiemfkich~ 
wiele ci dopomoże wielka nawet w małych 
r~eczach uwaga y przezorność, ażebyś 
gdy śię do jakiey rzeczy być fkłonnym po­
czujefz, myśl twoją z tamtąd oawrocił. ~ 
do Pana Boga zaraz fiarał śię nawrocić.' 
S, M. N. Therejjia 

III. Kochania y ikłonności ku rzeczom 
ftworzonym, fą zawady y przefzkody prze­
mienienia śię dufży w Boga przei ~iłoś4. 
S. N. P. :Joan. a Crztc. 

DŹIEń XIV. KwIETNIA. · · · 

I. Roku Pańfkiego 1433. Pofzia do Pa~a 
Swięta Lidwina, r~żnemi1Bogaro-­

dźicy Pann}' Nayświt6tfzey fławna widze ­
niami. .Niektórey Jilocy , Narodzenia p 3{1.­

Jkie„ 
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fkiego, wiaźiała Nayświętfzą Bogadi„ ' 
cę, mającą Dźiecie Pana JEzpsa na ręku, jak 
niegdyś w ftajeńce, nieźliczonemi otoczo„ 
ną Swiętemi Pannami, niewypo-wiedźia­
nym głofem Hymny wyśpiewującetni. Od 
Anjbła do Raju zaniefiona,- widźiała Bło ... 
goHawionych jako Woyllw. a w pośrzodka 
Matkę Nayświętfzą, y pofirzegła jako tam 
zaściełano y ,yJ jedwabie przybierano fio­
ły, y jałmużny 'które przez ten czas rozda ... 
ła Lydwina ubogim, ślicznie na owych fto„ 
łach rolkładano. Także porcyi~i kt6re 

, w glinianych ubogim dała na6zyniach, czę ... 
ś~ią na krzyfztałowych, częścią na .złotych 
fta~viano pułmitkach. Toż ·widźiała Nay ... 
jaśNieyfzych zbior M~żow przy onych fto„ 
łach zafiadającycb, y dźwięk wdźięczny fły ... 
fzała jakcby obiadujących: ktorym wfzy„ 
ftkim zdało śię jey że ona fama z wielką o„ 
chatą fłużyła . . Która do Nieba wprowadza· 
na, tam od Matki Boikiey fłyfzała: Za to 
u;fiyjl-ko . to cierpifz, przedźium1 /I wielktf 
. clu1Jałf otrzyma/z. Y razem wtencetn od 
niey była przyozdobiona. Która przez nie-

' jaki czas Niebiefkich niezażywała roiko· 
·fzyf na ukaranie żalu przy śmieroi wnµcz­
ki y· Brata f woj ego, uczynionego. Która 
bliiko łożek f pią~ych Zakonnikow, Ani o~ 
łow fiojących czafu niektórego widźiała, du­
chem tam bę<łilc porwana • ·· Teyże kilką 

· ~ -dnia· 
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e~i przed śmiercią pokazał śię Chryitu$ 

·Pan z Nayświętfzą Matką fwoją, z A13ofto­
ła.mi y z rożnerni Swiętemi y z Anjołami; 
ufiadł zaś Chryfłus Pan po prawc1

1 Hronie 
jey łożka, Panna Nayświętfza po 1ewey inni 
zaśwkołojąokrążyli. W tym widomie o­
baczyła także mały ftolik, przybrany, y na 
nim jakby Oleju Swiętego naczynie prze­
śliczne, krzyż także bardzo piękny, y po­
chódnią -cały jey _pokoik oświecającą; y w 
ten czas uczuła że od Zbawiciela w l\.apłań-
1kie fzaty przybranego wfzyftkie jey zmy"" 

, fly ciała były namazywane, które Olejem 
Swiętym, blifkim śmierci bywają nama ... 
zywane. Potym do rąk jey Chryf.tus Pan 
dał świecę woikow!!, y onę trzymał z Nay„ 
świę~fzą Matką f wo ją poty, pok i ducha 
f w ego w ręce je~o nieoddała . Od wiedza­
jących ją w ciężkich bardzo przez lat 38. 

- boleściąch zoftającą, Anjołowie kroki li~ 
czyli. ./lnn. CceL Cal. Mar. 

VII. R. P. I5<J8. W Rzymie zakończona 
~ft Fnndacya Klafztoru Zakonnic nafaych 
Karmelitanek Boffych pod Tytułem S. Jo· 
zefa„ w Jttórym Klafztorze fzczęśliwie u ... 
marła Wielebna Matka Maria Felix od Ma. 
tki Boźey Karmelitanka Boffa, która w 
wielkiey firany regularney· obferwaąc_i/ i ży• 
ła gorliwości. Nigdy od chom nieunikała, 
<;hyba albo cięiko była ckor~, aJbo flufznie 

za-
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zabawną. Była u wfzyftkich w wielkim 
kochaniu, y Boiką zraniona miłością: Po 
śmierci niektorey pokazała śię Nowicy„ 
ufzce, oa którey f pytana gdźieby była? Od­
powiedźiała: Ze w Cz~!(cu zo/laje y cit-z:ko 
cierpi. Znowu f pytana czemuby w Czyf cu 
była przytrzymana? Odpowiedźiała: Zem 
w p1:~~(zlym iyciu, w wielu Urzfdu (mojego 
fprawac!t była niedbała • 

VIII. lfarmelitanka albowiem we wf zg.flkim 
być. dąjlwhaltł powinna. Przykazała potym­
nićktóre dorde/l Zakonnicom duchowne napo­
tnJJien,:a, a ofobliwie aI.eby były naboźue ku 
wfz;yflkim Xościolą S. Sakramentom, y pilne 
w fluchaiiiu Mfzy S. dla kt6rych niedOflatku, 
fama j1t>oje oczyf~czala niedba!flwo. 

·IX. Zeby takh chttnie dla Boga cierpia­
l't/, kt6ry dla .ftvo_jey miłofci cierpliwym zwykł 
tiadgrad.zal ołificie. Hifl. Gen.'Carm. Dijc. 

Sentencye na dźień XIV. Kwietnia. : 
I. JLe1\I"oć czujefz śię być plugawemi my- -

myslarni nagabańynl, tylekroć poło.Z 
przed oczyma rozumu y ferca tweg-o jako 
Pan Chryftus za cię był ukrzyż,owanym. 
Zbawiciel twoy za cię umi~ra, a ty "nieuwa„ 
żafz · jak brzydką myśią ofzpecony jefteśna 
dufzy ~ Hz<go I. 2 de&c. ; . _ 

IL Sv.riatowe rofkofzy; uciechy ·y wefela 
tylko: proźnością y fprofnośc:i'l fą, ~o onycp 

- przy-
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prlrrownane jkarbow, ktorych w Niebie 
wiecznie mamy zażywać. „Wf: N. There- , 

J/ia c. + Monit. 5. 
III. Niezginął kto światu zginął„ na przy. 

nętach jego niezafadzający śię, ani jego fzu„ 
kając rofkofzy, jako rozumieją ludźie świa'" 
towi, 1ecz prawie w ten czas żyje Bogu 
prawdźiwie. S. N. P. ;Joann. a Cruc • 

. 
· Dźrnń XV. KWIETNIA. 

' I. pofzła do Nieba Swięta Kryfl:yna Pan-
n'a, ktora fpufzczoną od' Nayświ~t­

fzey Bogarodźicy na flugi f woje z Nieba ko­
ronę, famey Panny Nayświętfzey y fług 
f wo ich imiona mającą widźiała. An. Cat. 

II. R. P. 1568. Zakończona byłaFunda­
cya K\afztoru Malagońfkiego Karmelitanek 
Boif ych, gdźie S. Habit Zakon.u nafzego 
przyjęła Wielebna Matka Anna od S. Auw 
guftyna. Ta jefźcze będąc na świecie, gdy 
według Familii fwojey kondycyi, w bogate 
foknie ubrana, w K wietn'! Niedźielę do pew­
nego przyfzła KGścioła, wefzła też do je­
dney Kaplicy, w ktorey kącie Chryftafa Od ... 
kupiciela w poftaci żebraka widźiała, y-dG . 
fiebie mowh!cego fiyfzał~: Wfzyfcyfz mnie 
opufzczacie. Ktory głos tak ją wzrufaył, że 
przez_ politow~~nie nad uboftwem jego, y · 
miłością przeńikQiona, gór.zko płakała, y 

Cz1# L X - , - naśla- -
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naśladować go w uboftwie pragnienie ~a­
br~ła. Dec·. Carm. 

JII. Tegoź dnia R. P. I57r. Solenną u-
- czyniła Profefsyą Wielebna Matka Bryan­

da od S. Jozefa Karmelitanka Boffa. O któ-
1·ey Patrz 6. Czerwca dnia zeyf cia jeg. Dec~ 
Carm. 

Sentencye na dźień XV. Kmietnia. 

I. W szyfl:kiemi rzeczami materyalne-
mi, y cokolwiek 1efi upływającego 

y nietrwałego pogardzający, całego fiebie 
odday Oycu Niebiefkiemu,_ y_ nie terazniey­
fzemu czafowi, lecz przyfzłemu żyi wieko­
wi, y za rozwazanie śmierci (jako mowi 
Plato) tQ życie poczytay. S. Greg. Naz. 

Il. Ofobność y f poczynek z Bogiem~ dla 
bliźniego miłości y poiłufzeńflwa }!)orzucić, 
jeft farnego Pana Boga ciefzyć, y wypełnić 
,owo prawo Ewangeliczne: Coście jednemu 
z naymnieyfzych moich uczynili, mnieście 
uczynili. , S. M. N. Therej]ia. 

III. Kto rozumnie co czyni, podobny jeA: 
temu, kt6ry ifłotnym tuczy śię pokarmem, 
kt6ry ,\v9li fwojey fmakpwi chce za dość u­
czynić, podobny jefl: temu ktory owocami 
nadgniłemi albo niedoyrzałemi śię pośila. 
S •. N. P.3oann. Q Crur. 

- . Dź1ań 
/ 
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Dźrnń XVI. KWIETNIA. 

I. TEn dźień poświęcony jefr Svdętemu 
\ [amberto\vi Męczennihowi. kt:->ry 

odciętą głowę fwoją ,do grobu innych Mę.:. · 
czennikow niofąp rzekł: Bfdq 'if w chwa!e 
weftli!i Swięci . . A oni mu odpowiedźieH: -
Ucie(zq :'i[ w odpoczynf?.u_jwoim. Ann. Cce!. 
- II. · R.P. 1630. Umarła Wielebna Matka 
Katarzyna od wcielenia Pańfkiego Karme„ , 
litanka Boffa, pokrewna owego bard.z„· fław­
nego Doktora Welaskwez, niegdy fpowie„ 
dnika S~M. N. Tereffy, Kcrścioła Toletań ... 

' 1kiego Kanonika, p~tym Bilkupa Axomeń­
fkiego. _Ta Wielebna Matka . gdy była w 
pokucie y umartwieniu dźiwnie śię kocha­
jąca, . coraz nowe y niemiłofieme dręcze­
nia ciała f w ego fpofoby wymyślała, y co­
dźień oftrą dyfcyplin~ czyniła. · W modli­
twie y Bogomyślności także bardzo śię 
kb chała, na ktorey wiele Bofkicfr fa wo ro w -
fobie ii'dźielonych o·debrała. Hijl. Ger;. ~D. 

III. R. P~ 1625, Umarł W. Ociec Anjo! 
od JEzusA MvRYI Karmelita Boify. Po· 
śmierci Siefirze f wojey Zakonnicy nafzey 
Matce.Terefieod Pana JEZUSA w char.ze bę­
dącey chwałą uwielbiony pokazał śię, czę-

. fto Wielebny Ociec był prawie w B-0go­
myślności zatopiony, y trafiło śię gdy razu ' 
j~dneg_o w nocy prud N ayświ~tfzym mo-

x 2 dlil 
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dlił śię Sakramen~im, że wpadł w zach~­
cenie, w którym czyli przez całą noc, czyli · 
przez więkfzą część przetrwał, nieczując 
nic, choć go kto rufzył. Co y drugi raz w · 
Kuchni ~ię przydało, , gdy obaczywfzy o~ 
gień, porwany był do oglądania ogni~ pie­
kielnego, y trzeba było żeby go tak nieraa 
w zachwyceniu będącego zaniefiono do .Cel­
li. Dec. Carm. 

Sentencye na dźien XVI. Kwfotnia. ~ 
I. JEśli chefz dufzę twoją w całości f wo-

jey zacho'wać c~yftości, ufzy y oczy 
od zabaw świeckich prożności, mocno za­
tykay y zafłaniay; ciekawych ludżi rozmo­
wa1ni- kt6re bardźiey do zepfowania, aniże­
li do zbudowania Ruźą, pogardzay; albo­
wiem: Kto ŚŹf fnzofy dotyka, bywa od niey po­
mazany. S. Petrus Darnianu.r Epifl. 12. 

IL Smierć temu bęrlźie 1łodka y przy­
jemna, który przed nią za wfzyftkie grze- ) 
chy f woje tak już zadość uczynił, że mu już 
do Czyf ca z ftępować niebędiie potrzeba. 
S. M. N. Thereffia. 

HI. Dla Chryilufa wfzyftkim rzeczom 
umrzeć duchownie, bardzo jeft wi,ęlkim zy­
ikiem y . pożytkiem. S. /{. P. :Joann. a Cruco 

· Dźrnń XVII. KWIETNIA. 

i I. po~więcoQy ten (iźień Swiętemu Ste­
fanowi Opato J' i, ktorego z f we.nii Za-. 

konni-
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konnikami pra~ującego Matką_ Botka bi.e„ 
luśieńkim pafem w polu przy wfzyftkich wi· 
dzących opafała. Po tym modlącemu śię czas 
fzczęśliwey śmierci y błogoRawioney wie­
czności opowiedźiała. Ann. Cal. 

n: Tal\Że Swiętemu \iVazemu Szlache„ I 

tnemu Mtodźianowi, ktory liczną Rug aff y­
ftencyą, .y wielkiemi dla Chryftufa wzgar­
dźił bogactwami, gdy utłyfzał w Kościele te 
iłowa: Niechcieycie kochać świata, ani tego co, 
ie ft na /zl'liecie, bo kto kocha Jwiat, .w tym nie­
rnafz OY ca miłofci. Ibidem. 
_ ·in. \V Rzymie naTufkulanie uczyniona 
jeft F undacya Konwentu nafzego Karmeli .... 
tow Bolfych pod Tytułem Zbawiciela. 
Mieyfce to ztąd naybardźiey godne czći y 
pofzanowania, że z dawnego podania albo· 
tradicyi gromadni ChrzeRcianie w oftatniey , 
tego Tu1kulu fkrytości, a podobno pobo­
żnego y Szlachetnego jakiegoś Senatora 
Rzymfldego Majętności, od prześladowa­
nia, zapalczywości y wźhurzonego niebe­
fpieczeńftwa ochronę mieli. Gdźie niby z 
ftrażnićy jakiey ż daleka przychodżących od 
Tyrana MTyiłanych żołnierzy poftrzedz, yna 
dro.gę Łacinfką albo Lewikańfką ku Lati­
um albo kampanii wyciecf kę znaleść, albo 
na wyfokie pobliżfze Gorr_ Alpes umknąćy 
chronić by śię mogli. TiXSwit;;ty Sylwefter 
zwykł był kryjące-śTę Owieczki f woje na-

x 3 · wie-
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.wiedzaćtumticniać, Sakramentow Swiętrch 
y iłowa Bofldego pokarmem pośilae, poki 
po przywroconym ludowiBofkiemu pokoju, 
na z~ak Wdźięczności tę Pofeff yą na Ko„ 
ścioł nieprzemieniono. Hifl. Gen. Carm. D. 

. Sentencve na dźień XVIII. Kwietnia. 
I. W 1ele prottych y pokornych do Nie-

ba śię doH:aje, ale żadnego harde­
go, luboby wfzyftkie Nauki wyzwolone poł­
knął, nieprzypufzczą do Niebiefkiego ban-· 
kietu, y owfzem tym więkfzemi dręczony 
będźie mękami, ·im of paley darem Boikim 
y zle_ faafował. S. (!.7ufi. 

IL Gdy ciała natze już zaczynamy po­
:łkramiać, juź nam one nie tak fą naprzy­
krzone. S. M N. Therejfza. 

III. Ten zapewnie już wfzyftkie rzeczy 
2wyc1ężył, ktorego ani onych f mak porufza 
do wefela, ani gorźkość do zafmucenia. S. · 
N, P. :Joann. a Cruc. Sent. 42. 

Dźrnń XVIII. · K wrnTNtA. · 

I. Roku Pań:fkiego 713. Pofzedł do Nie­
ba Swięty Urfmarus Bifku_r>, ktory 

przez dźiewię<- lat chleba niezazywał;-kt6-
1 ry gotowy był codźień każdego człowieka 
zbawienie krwią fwoją kupić albo zafiąpić. 

II. Dźiś Swięty Piotr z Alkantary mię­
dzy ·Błogoilawionych policzony Ann. Cct!. 

III. 
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III. R. P. 1715. W Smyrnie Jonii-Mieście 

umarł w Bogu NayprzewieJebnieyfzy Ociec 
.Dawid od~ Karola Karmelita Boffy Ar.cy-

,, Bifkup Cyreńef11ki, y w onych fironach Wi:.. · 
kary A poftolfki. Ociec jego nazywał śię Da­
wid Daut, ktory śmierć fwoją LauremMę­
czeńfkim uwieńczył. R. P. 1660. Ench. Clzr. 

IV. R. P. 16r8. Umarła ·wieJeb. Sioftra 
Marya oo wcielenia Pańfkiego Karmelitan­
ka -Boffa, ktora po śmierci niektorym Za­
konnicom pokazała śię chwalebna, y je­
dney z nich rzekła: Oiakie BogamiloJJ~rdźie 
ŹY Ć pif dźiefiqt , y du: ie fecie na . 'wiecie, a nie 
przey.( ć przez C:z..yJctec. Wiele po śmierci 
cudo w uczyniła. Za życia częfto ją Swięci 
Anjołowie ciefzyli, rożne wynaydując do 
rozwefelenia f p<;>foby. Raz pod czas modli­
twy AnjeHką fłyfzałaMuzykę. S.M.N.Teref­
f ę częfto fobie pokazującą śię widźia.ła, kto- , 
rey -przyto~nością, y naywdźięczniey(żemi 
zabawiała śtę rozmowami. Naczas farnego 
Chryftafa Pana y- Swiętych Anjołow obe­
cną ciefzyła śię f połecznością. Dec Carm. 

Sentencye na dźień XVIII. Ktpiet1~ia~ · 
I. N Iedopufzczać, aby uftawiczna myśl 

z dufzy nafzey o Bogu -uftąpiła, y 
owf zem o to śię trzeba fl:arać żeby z co­
dźiennego rozpamiętywaniat wyr.aźone . w 
fercach nafzych świątobliwe o Bog_u rozm}":-

!x4 ślanie 
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ślanie jako niezmazany znak zoftawało.. 
S. Bar/in. ' 

1 L Kto pilno przez modlitwę we wfzy­
ftkim woli f '"'.ojey fprzeciwiać śię zamyśla , 
że do naywyłfae_g-0 przyfzedł ftopnia po­
ftrzeże. niewiedząc jakim fpofobern tam za­
fzedł S. MN. Therejfza. e. 12. de Vit. Perf. 

III. !~żeli doyść pragniefz do Swiętego 
wnętnnego zamienienia, powinieneś poftę­
pować, nie już rzeczy do fiebie przypu­
faczajqc, lecz bardźiey one w obnażeniu u­
cha, odrzucając. S. N. P. :Joan. a Crue1. 
Sent. 43. 

Dźrnń XIX. K w·rn 'rNIA. 
I. poświęcony ten dźie{1 Swifitemu Wer• 

, nerowi, który przez trzy dni od Zy ... 
dow męczony, y przykładem ukrzyżowa­
nego Chryftufa ukrzyżowany, z krzyża po­
fzedł do Raju. Ciału jego do'jedney jatki­
ni Wzruconemu,' wiele pochodni zapaliwfzy 
Niebo, pogrzeb f prawiło, przy których śitt 
niewinność jego, a Zydow1ka złość y okru­
cieńf.l:wo wydało. Ann. Ccel. 

II. Także Swiętemu Elfegowi ł\.antua­
ryifkiemu Arcy-Bitkupowi, przy kt6rym 
patrzącym, niejakiegoś, kt6rego mia·ł w 
lwoim Kl~fztorze człowieka, ciał.a y obżar„ 
·ftwa wyg<;>dom bardzo przychylnego, trzey 
fzatani w ,nocy· korbaczami y ogniftemi bi„ 

czami 
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czami fmagali, y 01:iemu o miłofterdźie pro­
fzącemu odpowiadali: Meprzejlajemy, nie-
fluc!1amy ciebie, boś niebyl pofl~if.?:.ny Bogu 
twojemu. A tak onemu mittdzy tą- kat.ow­
nią opłakaną wycisneli dufzę. Temu 
Swiętemu Arcy-Biflmpowi Anjoł pokaza- -
wfzy śię, do odebrania Niebieikiey· Korony 
zaprośił.. Przed drogą śmiercią f wo ją od 
Swiętego Dunftana z zgromadzenfom Swię­
tych Pańfk_ich przytcmnego uilyfzał: Oto 
!?; kt6rr:rni po fmitrci wiec.M1r,go b[·dźi~~ za­
źywa,ł miefzkania. Ci frt Obywatele Niebie-
faiego ;Jeruzalem y domownicy Bo/cy. Dźie-ń 
jeden do kary, lecz wieczny bfdźie do nadgro-
dy. . 

IV. W Warfza\vie Wielebna Matka Te ... 
reifa od Pana JEzusa Karmelitanka Boffa, 

. tychże Wielebnych Panien Fundatorka, do­
brze ten Klafztor opatrzywfzy y ugrunto­
wawfzy cnotami, cudami, duchem Proro­
ckim y ińnemi z Nieba fobie danemi łafka­
mi y darami ilawna, dźis do Niebiefldch po­
fzła przybytkow, R. P. 1652. wiekufwoje„ 
go 48. O tey Wielebney Matce powiadają 
ie podc,zas fameypotyczki Polakow z Tur„ 
kami nad nafzym Woyfkiem na po'wietrzu 
śię pokazała; którey śię modlitwom N ay. 
jaśnieyfzy Jan Kazimierz Król Polfki Mąc 
na W oynę, fiebi-e farnego z całym Woyfkiem 
polecił. Dec. Carm. 

xs ' Senten~ 
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Sentencye . ~a dźień XIX. Kwietnia. 
I. ~f rey wzrok twoy ku Niebu obroco-

ny, bardzo krótkiego .tego życia 
koniec ftaw fobie przed o·czy, y z kim o Wło­
darftwie twoim mafz czynić rachunek pil­
no rozwaźay. Co albowiem f>Omoże dźiś 
we złocie y kleynotach świetnym śię poka- -
zać, jeżeli jutro nagiego do mąlt piekiel­
nych czart zaprowadźi. S. Damianu1. 

II. Niedobrze te dwie tzeczy z fobą śię 
zgadzają; , Chcieć duchowne życie prowa­
dźić, a własne zatrzymywać fkłonnośći, 
Bolką mieć miłość, a własney miłości nie-
-porzucać. _ S. JVl. N. T/zerelfza c. r I. Vitrz. · 

III. Jeżeli wiary, . nadźiei y miłości zna­
ku na fobie mieć dufza niebędźie, niepo­
dobna · jeft, ażeby ona do Bofkiey miłości 
przyfzła dokończenia. S .. N. P~ :fon. a Cruc. 

Dź,rnń XX. KwrnTNIA. 

I. pofzła do Nieba Błogofławiona Agsie-
fzka Policyanka Zakonu Dominika 

Swiętego, ktorey przez lat r 5. Poft od­
prawującey, Panna Nayświętfza Niebie1kie 
podarunki, Pan JEZU~ malufki krzyż, An­
jołowie zaś Nayświętfzy dali Sakrammat, 
a innego razu Panna Nayświętfza Niebie- . 
:fk.im otoczona światłem Synacz~a fwego na 
jey n;cę oddała. Ann. Cce!. · · 

II. 
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II. R. P. 1653. :Wieku fwojego 76. Zakon­

ney zaś Profeif yi 46. umarł W. Ociec Hilary 
od S. Auguftyna Karmelita Boff y. Przed 
śmiercią Anjelfką Muzyką był rozwefelony~ 
Taką w Nowicyacie fkromriość zachował,źe 
f wo ich Konnowicyufzow po roku fkończo­
nym z ich twarzy niepoznał. Temu Wiele­
bnemu Qycu, chwała Wieleb. Matki Anny 
od Pana JEZUSA była obj~wiona naftępu­
jącym widzeniem: Widźiał po śmierci 
wfpomnioney Wielebney Matki Anny w wi­
dzeniu zm. 1iłowym Chryftufa chwalebnego, 
na fwoim Nayświęfzym Krzyżu wfpartego, 
wftępającegó do Nieba, y dufzę Wielebney 
Matki Anny w poftaci dźiecięcia, w fzat«e 
cieniuśieńką przybranę, z rozczefanemi y 
na ramiona f pufzczonemi włofami, nogi O­
blubieńca scHkającą y z nim zarowno do 

~ Nieb~ wftępującą. Dec. Carm, 

Sentencye na dźień XX. Kwietnia. 
I. powinna być dobrze świadomego u-

myRu wefołość, nie w zaprawnych po­
trawach y biefiadach, nie GodQwemi pobu- ' 
dzona Melodyami; tam albowiem wftyd nie­
befpieczny, y podeyrzana przynęta bywa, 
gdźie Towarzyfzem rofkofzy oftatnim jeft 
fkakanie lub tańcowanie. Nikt albowiem 
(jako jeden z świeckich powiedźiał Dokto-
row) niejlcacze trzczwy, chyba ten co fzaleJe· 
S. Ambr. tib. 3. de //irginibus. II. 
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IL Miłcść prawdźiwa nie na fantazyi al­

bo imaginacyi zafadzona, lecz uczynkami 
potwierdzona być powinna. S. MN. The .. 
, Ilf. Gdźie prawdźiwa Bo:fką. trwa miłość, 
tam własney fiebie fam ego miłości, y f wo­
im rzeczom niemafz · przyftępu. S. N. P. 
:Joann. a Cruc. 

Dźrn6. XXI. K wrnTNiA. 
I. poświęcony ten dzienSwiętemu \Vol-

bo?owi Bifimpowi, ktory umierając 
a Czarta ftojącego widząc, wodą go świę­
coną y fłowami nadziei Bofkiey pełnemi o· 
degnał. Ann. Cd. 

IL . R. P. no9. Umarł Swięty Anze]m 
Bifkup Kantuaryfld, ktory ZakonnikbW do 
zachowania y naymnieyfzych punktow za- . 
chęcając mówi: Gdzie naymnieyfze wy/l~pki 
bywaj1 zaniedbywane, tam cały Zakon powoli 
upa·ia y nifz,czeje. Swięty ten Doktor y z 
małych j·akich kolwiek rzeczy, bardzo wiel-
kie umiał dawać przykłady. · 

III. Bo (chociaż o innych zamilczę) gdy 
razu jednego poftrzegł że .zajączek od pfow 
otoezony, pod jeg-0 konia uciekał, zaraz po­
jął y rozumiał, że ten jeft umierającego czło­
wieka fl:an, y kondycya, od złych dnchow o­
krążonego. · 

IV, Także widząc dźiecie·z ptafzynąna 
nici przywiązaną igrające, wyrozumiał, że to 

_ je.ft 
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jeft grzefzącego Obraz człowieka, który z 
fwey odarty wo)ności, do woli y upodob~mia 
piekielnego ptafznika .żyć mufi. Tak tedy 
jeżeli śię w nas farnych wpatrzemy, jeżeli 
Anzelmowi Swiętemu wierzemy, złego du. 
cha igrtyfk.iern, Zajączkiem, y w niev,;oli zo„ 
ftającą jefteśmy pt~fzyną, przecież ani jako 
głupi zajączkowie nciekamy, ani jako pta„ 
fzyna nicio nieprzerywamy, Y owfzem co 
wfzelkie przechodzi głupftwo, że wtych rni­
zeryach spiewamy y ciefzcmy śię. 

V. Tenże Swięty doktor przywodzi wi­
dzenie niektoremu Swiętemu Mężowi Ada­
mowi uczynione. Ten będąc w chorobie y . 
zachwyceniu, wid.ział jedną rzekę byftrą. 
Zdało śię zaś woda fama bardzo mętna y 
wfzyftkich pełna fzpetności,porywała zaś do 
fiebie czego jeno .9ię dotkneła, y niofła z fobą 

( Męfzcz}1Zny y Niewiaft:y,bogatych-y mbogich 
Smrodliwa y fzpetna poniekąd woda była, a 
przecie ci ludzie żyli y w niey rofkofz mieli, 
jako ten powiedział, ktory go prowadził, 
fpytany potym ten przewodnik od Adama 
coby to znaczyło q odpo\viedział: Przez tt 
rzelit znaczy śif świat, kt6rf!- porwani byw1tj1 
ci, którZg wlakornyc[i wikłajll fi~fprofnoiciach. 
Przydał znowu Przewodnik: A chcefzźe wi„ 
dzieć co ieJl :l,ycie ~ak01me? a on: Chce. W­
prowadził go tedy, niby do wielkiego y ob„ 
faemego Klafztoru , 1nmfa„o ozdobnego y „ 

tżekł: .'. 
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rzekł: Obacz wJ-pf,y. Patrzał on, a oto fciany 
Klafztoru onego były frebrem przezroczy­
ftym okry.te. Zioła · ~, pośrzodku źielone je. 
dnak frebrzyfte, miękkie niby y pachniące, y 

· nad ludzkie mniemanie powabne, y cokol­
wiek znaleść fię może przyiemnego,to wfzy­
ftko tarn bvło. 

VI. Tenie BiOrnp Swięty in Dialogo d11 
Pajfione. Powiada że mu Panna ~ayświęt„ 
fza obja,yiła. Jż gdy Jozefz Arymathii pro­
fB u Piłata o Giało J.EzusowE, tę miedzy in­
nemi dał racyą. Ze Matka jego z boleści u­
mierała. Jakby chciałriec. Matka jego świę-' 
ta y niewinna, przypadek zaś cięfzki y nagły 
.ie Ukrzyżowany b.~ 1 ł Syn jęy jedyny. Nie-­
jeit tedy ta rzecz zgadzająca śię z rozumem, 
ażeby razem z Svnem, Matka niewinna u­
mierała; prży bę~zie zaś jey niemała pocie„ 
cha, kiedy go pogrzebie. Cal. Mar. 

VII. S~iętego Anzelma Chwałę objawił 
B6g nafię,pującyrn wigzeaiem. Opat niekt6-
ry widział że Swięci Anjołowie nieśli złote , 
dwa Łożka, dziwnie pię!mie przybrane, y 
Ryfzał głos że na jednym z nich S. Ańzelm 

_ na drugim Rudo Opat Klumiacenfki w wie­
cznych radościach mieli fpoczywać. .Y ztąd 
iię domyślił, że jednego dnia o bay pomarli, 

_ co fam rzeczy 1kutek potym potwierdził. 
Surius in vita S. Anjelm. 

„ . 

VIII. R. P. 1641. Umarła .W. ~fatka Ma„ 
rya 
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rya od Pana, JEZUSA Karmelitanka Boffa, 
ktora Habit Swięty przyjęła od pierwfzych 
Fundatorek Hiftp.ańf*ich, które od famey S. 
M. N.iTereify obleczone były y wychowane, 
Była ofobliwfzą ofobności przyjaciołką, ~ 
tąd pofpolici.e od innych nazywana była Puf­
telniczką. Wielkie bardzo czyni1a pokuty 
nad zwyczayne, oproG,z zwyczaynych, w po­
ftach, w Włofieńicach, w dyf cyplinach, Łań­
cużkach żelaznych zaoftrzonych y innych. 
Temu umartwienia cwiczeniu y wielką pil­
ność modlitwy przyłącyła , .ktOrey ufilnie 
pilnowała, na niey cźęfi:o więkfzą część nocy 
prżepftdzając. Dec. Carrn. 

IX. Dźiś doroczny dźień Beatyfikacyi 
·swiętego Oyca nafzego Jana od Krzyh od 
Klemenfa X. Papieża R. P. i675. 

Sentencye na dźień ~XI. Kwietnia. 
I. ZEby Swięta Dufza Chryftufowym 

znakiem wfzędzie była nacechowa- -­
na, onego w fercu f wo im za z nami~ niech 
położy, aby miłość jego płomieniem ufilnie 

. zapalona była, niech y na ramienitidzwiga, 
aby w pobożnych uczynkach ftatecznio 
trwała· S:• Petrus Damianus !. 7. E"p. 9. 

II. Prawdziwey ten doftąpił mądrośd 11 
który zelżywościami y . pośmiewi1kami na­

-pełniony cief.zy .śię, y w nich ma upodobanie~ 
Chryflufa .-albowiem nai1~d~je, ktory d10~ 

buł J. 
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był Sofką mądrością, jednak za nie ~ozu„ 
mnego· był poczytanr. S. JVJ. N. T!1er~ffza. , 

Ill. Niemnieinay o fobie profzę, że podo. 
bać śięBogu na wielu zależy uczynkach, lecz 
bardzjey na tym, ażeby uczynki były z wolą 
proftą be~ włafności y ludzkich refpektow. 
S, N. P .. :Joa: a Cruce Senten. 49, 

Dź.rnń XXII. K wIETNI..\. 

I. TEn dzie~ poświęcony jeft Swiętemu 
Teodorowi Bifkupowi, kr6remu lat 

12 mającemu pokazawfzy śię . Król JEzus 
rzekł: M~ ~.nie woiuy Teodorze, abyf zupeł:nf! 
w ll/oyfku Nie!Jiejldm och?bra/ zapłat[. 

II. Także Swiętemu Wolfelmowi Opato- . 
wi, k~óremu jednym rokiem przed fmiercią 
chwałę Niebielką nakfatałt domu woniejące­
go y oogato przybranego pokazawfzy Anjoł 

1 rzekł: To mieyfcę im pi!niey przyozdobifz, 
pym wefeley y f zczęfliwiey zażywać go będziifz.J 
Y oftatniego onego życia twego roku, tak 
zapa.łonym affektem brał śi<f do cnoty~ że 
choćby był niechciał o Bogu ml.,wić, nie­
mogł milczeć. 

III. Także Swiętey Opportunie Pannie y 
Xieni, którą do Klafztoru wftępującą f wie­
tny Anjoł prowadził. Ktora poftem y wło­

/ fienicami ciafo martwią'c mowiła: Przez 
1'0.ftY nam do Raiu wrocić fit potrzeba, z kb6-
~regofm!I dla ·ohlarftwa w.Ypadli. Do którey 

cho-
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Cherey Swięte Panny Cecylia y Łucya z 
Nieba .przyb _)y; których Niehiefkich gości 
ona . -przyjeła m6wiąc~ !1/itaycie Siejlrzyczk~ 
Cecylio y Łucyo, t't co Królowa wfzyftkich Na,y„ 
fwitt[za. MARY.A do.mniefluiebnicyfwoieyjka.,. 
zała? Cz.eka (rzekły one) na przyiśde 
twoje, aby cię w Niebie Synowi fwemuod-

, dała. Pofpiefzayże co prędzey, a w koronie 
chwały y· z zapaloną pochodnią, albo w ja­
fności . cnot zachod~ drogę Oblubieńcowi y • 
Oblub;.enicy. Ca/end. Maria. . ·' 

lV. R. P. rfo9. Urban VIII Papież Swię· 
· teg4 Andrzeja Korfyna Bifknpa Fezula11fkie­

go 2akonu Karm.elita4fkiego prźez folemną 
Kanonłzacyą w.liczbę Swiętych Bifkupow 
Wyzna'\vcowwpifał. Ench. Chron. 

V. RP. i630. We Florencyi ftaneła fun ... 
dacya Klafztoru nafzyc11 Zakonnic Karmeli­
tanek BoHych; w kt6rytn Klafztorze nay· 
pierwfzą była obrana Przeoryfzą \\lie1ebl'1a 
Matka Hieronyma ·od Nayświętfzey Panny 
MARYI, o którey pofpolicie mówiono1 że po 
Switttey Matce Nafzey Tereflie żadna z na­
faych Z~konnic onę w rofiropności nie prLe- · 
wyżfzyła . ~~ąd tak Zakonnicy jako y fwiec­
cy w cieżkich fpraw~ch y zatrudnieniach do 
oney śię udawali, y .zawfze ·bardzo mądre 
rady odbierali. Bardzo dofkonała była ·v/ 
poffofzeńflwie, bfobliwfza w pokorze; niepo­
rufzona w rezygnacyi, niezwyciężona y fta-
. GztN L · Y · teczna 

- ł ... „ 
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teczna w cierpliwo;;ci, a .Ze jednym za koń. 

, czę How em: Był~ w wff elkicl~ cnotach do­
jkonała. Dec . . Carm. 

VI. Dźiś doroczny dźienBeatyfikacyi S. 
M. N. Terefly odPawła V. Papieża R.P. 
1614. 

'Sentencye na dźie1z XXIt Kwietnia. 
1. SKoro raz dufza do pożądliwdści źiem-
. fkich przylgnie, trudno będzie mo-

gła ku gorze zkąd zftąpiła . znowu bez ofo„ 
bliwey łałki Bo~rny śię podnieść, albowiem 
zwyczajow f woich powiązana śidłami, y 
świeckich rofkofzy póbudką tkrępowana 
mocno bywa trzymana. S. Ambr. 

II. Prawdżiwe zaprzenie śię fiebie, fpra„ 
wuje, że tę cnotę mający Panu Bogu wfzy­
ftkie dobro f woje y flebie fatpego nie na 
części albo fztuki rozd.źielonego, lecz całe­
łego oddaje. S. M N. Therejfza c. 8. {/itfZ 
Perfect. · · 

lU. Dufza Boga do1konale kochająca c -
łą fiebie, w miłości Bofkiey zanurza, y wfzy­
ftko cokolwiek czyni.z miłośCi czyni y cokol­
wiek cierpi! z miłości pońośi. S. N. P. :Joa. 
a Cruc.Expl. Cant. zo. , . · 

Dźrnń XXIII. KWIETNIA. · · 

I. poś\vięcony jeft ten dźień Swiętemu 
Jerzemu Hrabi, który ~dy śi'r za~rzeć 

D:l#-
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niechciał Chryftufa, y wfzyftko co miał 
wprzod y rozdał ubogim, . na wznak poło- -
żony, y frogim kamieniem na pierśiach przy- -
walony, potym na katownią oftremi nabi.tą. 
nożami 1kazariy, nakoniec po rożnych mor­
derftwach mieczem Ściftty, dwoch Senato­
row y Alexandrę Cefarzową do wiary przy-
wioclł Chryftufowey. · 

II. T.-akże Swiętemu Woyciechowi Arcy­
Bifimpowi Gnieźnief1fkiemu, który z tąd 
był (jako fam powiada.ł) na drogę zba ... 
wienia y cnoty zachęcony, że widźiał Dit­
mara Bifkupa Pra.fkiego w rozpaczy umie­
rającego y wołającego, że go czarni du cho­
wie wlekli do piekła . Który przyfzłego 
fwego Męczeńftwa wiadomość przez fen, 
w podobieńftwie łoża y drogą purpllrą przy-
ozdQbionego odebrał. · 

II. ~akże Swiętemu Felixowi Męczen­
nikewi, kt6ry przez fen widźiał mieyfce, 
świetne, kwitnące, y wonnością tchnące, 
a w n.im Namioty zł@tem y perłowemi fu.te 
gwiazdami, gdźie śię pięć Barankow pafło · 
liliami. Co wfzyftko farnego Felixa Swię~ 
tego, y Towarzyfzow jego znaczyło. 

IV.· Ta~że Błogofławionemu Idźiemu 
świętego Francifzk~ Synowi, kt6ry utlyfza· 
wfzy to Rowo Niebo, zaraz od iłebie odcho­
dżił. Ktory gdy razu jednego pytał Swię­
tego Bonawentury: Coby też prości ludzie 

y~ czy 

I I 
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c;zynić mieli, czymby śię Bogu przypodo­
bali. Tak mu odpowiedźiał: Ze to nay­
więkfze Bog dobrodźieyftwo człowiekowi 
każde.mu uc_zynił, iż go kochać każdy mo­
że, za ,co naybardźiey powinien być Bogu 
obligowany, y do fłużby Boikiey prędki y 
ochotny. 

V. Y przydał to że każdy nayprofifzlr, 
choćby źadney Nauki niemiat moie wię­
cey niżeli naywiękfzy Theolog kochać Bo­
ga. · Za czym on uciefzony przez trzy go­
dźiny całe, nic niemowiąc tylko śię Bofką 

~ paląc miłością ftał śię nieporufzonyrn„ Po­
tym· wfzyftkim Proftaczkom opowiadał, że 
tak mogą kochać Boga, jako Aayuczeńśi 
Thelogowie. 

VIL Ktory że Nayświętfzą M ARY A , praw­
dźiwie był kochający, więczne jey Panień"' 
fiwo, trzema nagle z źiemi wyrail:ającemi 
dowi0dł liliami. Po śmierci z wielką dufz 
z Czyfca wybawionych liczbą, do ślicznego 
wfzedł Nieba. /ln'IJ. lee!. 

VII. Dźiś Obraz Nayświętfzey MARYI 

Panny nazwany Od Wirydarza. Wierni 
Chryfl:ufowi krwawym zlany potem widź ie-. 
li. Ibidem. , · • 

YIII. R. P . .. 1650. Wielebna Matka lVIa~ 
rya Hieronima od Nayświętfzego Sakra- · 
men tu Karmelitanka Bo ff a dźiś dufzę f wo ją 
NiebiefkiemQ oddała Oblubieńcowi, wieku 

.. '· fwego 
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f w ego 60. Zakonney Profe['}yi 38. .roku, 
z jey Habitu, Kśiąźek, Obrazkow y innych 
rzeczy ktorych zażywała, wd,źięczna wy­
ch.Ódźiła wonność, Y lubo ona zawfze o­
fobności fzukała~ ufłyfzawfzy o jey śmierci, 
wielki był na jey pogrzebie konkurs ludźi, 
-ktorzy ją świętą nazywali y Roźaniec o jey 
ciało ocjerali. Dec. Carm. 

Sentencye na dzień XXIII. Kwietnia. 
· I. JE~~ś znalazł co lepfzego nad widze-

nie t\~rzy Bofkiey, do tego śię y go­
tuy. Biada takiey miłości twojey, jeżeli 
~boć mnie~-r:iJ~ż tylko co pięknieyr.zeg? jako 
Jeft ten, o<,Httorego wfzelka rzecz ·piękna 
ktoraby c(ę zatrzymywała, ażebyś o njm 
pomnieć i\Iemiał. S . ./luguflin. in Pfalm. 43. 

II. Zaprzenie śię fiebie famego y pokora 
{ od wf zelkich fideł, kto re na nas , fzatan za­

·· ftawia, nas uwalnia. S. MN. Thuejfza .. 
. III. W radościach y frnakach, z bojaźnią, 

prawdą, jak nayprędzey itrciekay.śię do Bo­
ga, a tak niebędźiefz zwiedźiony, ani pro­
Żnością uwikłany. .S. N. P. :Joan. a Cruc. 

Dźrnfi XXIV. KwrnTNIA • . ·. 

I. TEn dźień poświęcony j"e~ .~~iętey 
· - Bonie Panńie, ·.którą · fjedn:iiolet~1ią 
fam Chry~us· jak śię · miała do fpania g"Oto­
wa:ć, y jak włofienicy zażyw·ać ·nauczył. 

v 3 Ktorą 
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Ktorą tenże Chryftus }Ezus po odprawio­
nym czterdźieftodniowyrń Poście, na tym­
że mieyfcu gdźie on fam pościł, złotym u­
darował pierścieniem. Ann. Cce!. 

II. R. P, 1627WRzymie ftanęłaFundacya 
Klafztoru Wielebnych Panien Karmelita­
nek Bo:ffych pod Tytułem S. M. N. Tereffy, 
za ftaraniem Wielebney Matki Katarzyny 
od Chryftufa. Tey Wielebney Matce po­
kazał Pan miłość nie·fkończoną, ktorą lu­
dźie od wiekow ukochał y ~zekł: Ze gdy 
teraz tak mało jeft pt"awdźiwYch jlug jtgo, a 
wielu przeciwnych, potrzeba było ażeby tycli 
niewielu wźitlo ferce do zwycifŹenia tychjiła. 
Teyże \Vielebney Matce rpozwolił Pan o­
procz Anjoła Stroża, drugiego Serafina za­
wfze jey przytomnego. ktorey łafki niektó­
rym pozwolił; których do wielkich rzeczy 
wybrał, dla chwały Imienia fwojego. Hift. 
Gen. Carm. Difc. · 

Sentencye na dźień XXIV. Kwietnia. 
I. SAm B6g wfayftkim w ładnący, z ca-

. łym woyfkiem Anjołow, czeka na · 
potyczkę twoją, y przeciwko czartowi wo„ 
1ującemu, wieczności tryumfalney Koron~ 
tobie gotuje. S. Ambr. 

II. Dufza w ktorey trwa dofkpnała mi­
łość Bofka, wfzyUkiemi źiemfkiemi pogar­
d.za rzeczami, y one lekce waży jak za ... 

praw-
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prawdę w fobie f ą, y żadney z jakiey kol­
wiek rzeczy mieć uciechy niepragnie. S. 
JVI. N. Tlzerejfza. 

HL Dufza niemająca żadnego ftopnia 
miłości Bofkiey umarłą j'eft, jeżeli żaś choć -
naymnieyfzy ma ftopien Bofkiey miłości, 
żyje poniekąd!. . przecież jeft pardzo Raba, y 

-chora, dla małey ktorą ma . miłości. S.N.P. 
:Joann, a Cruc, Expl. Cant. [I. 

Dzrnń XXV. KwIETNIA. 

I. TEn dźień poświęcony jeft Swiętemu 
Markowi Ewangeliście, ktoremu 

przy ~fierzeSwiętey poimanemu y do wię­
źienia wtrąconewu, w famą noc Swiąt 
Wielkonocnych pokazawfzy śię w więźieniu 
Anjoł r.zekł: Sługo Befki Marku wpijane jefl 
irnie twoje w Kfipg[ :l:ywota,·Y Pamit[:tka two­
ja nie btdźie wyma'0ana· na wid'i. · Arc/1anid- · 
{owie dudia twojego przyinu: do Nieba: 
- II. Dźiś Swięta Giertruda widźiała Chry­

ftnfa w zwierciadle ( to jeft w Swiętych) 
zewfząd przybranego, a gdy Litanie o Swi~­
tych odprawowano,obaczyła każdego Swię­
tego z~ tych ktorzy ich wzywali wftawia­
jącegll śię . do Boga, y Imion~ gotąco śię 
modlących złotetJ1i literami napifane trzy­
~ającego. bo oźięble śię modlących Imio-

. na, niebyły złote ale ciemne. 
v4 Dźiś 
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HT. Dźiś w źiemi Murzyńfkiey urocz·y­

fiość Narodzenia Pana nafzego JE z us A 
Cbryftufa. Ann. Cm!. · 

IV. Szczęśliwa Pamiątka Wielebney Sio„ 
ftry Maryi od ~cielenia Pańfkiego Karme-

. litanki Bo.ffey, ·która z czytania Kśiążek na­
bohiych, wielkie do{konałości zat>rała po­
czątki. Między temi zaś dwa fobie nay­
pryncypalnieyfze życia duchowne~o Pun­
kta obrała. To jeft: Ze niczym infzym nie 
j eflehny ... tYlko tym c.<.ym jejleśr;1y przed Bo­
giem, y Źe ten je.ft zbytnie łakomy, kt6remit na 
Bogu nied<>f'IJć. Ztą~ ftarała śię być w o­
czach Bofkich do!konałą, y nim ~ię· farnym 
lwntentować. Umarła ta WieJebna Sioftra 
dnia 18. tego Mielfąca. Dec. Carm. 
Dźif w Kofciolaclz nafzych Odpujl zupełny 

wzgltdem Stacyi. .S'tayca u S. Piotra. 

Sentencye na dźień XXV. Kwietnia. 
I. Tak nieinaczey nafz żywot, jako czło-
. wiek w cudzym domu, 1 niewiedząc 

ktorey godźiny, albo dnia, Pan domu rzecz~ 
Podź precz, bo nie twoy dom jeft w którym . 
miefzkafz. O obłudny świecie! dlit czego 
nam m~ obiecujefz,kiedy ofzukiwafz. ./Jut. / 
Se rm„ ad Fratres in Erem. 

II. · Któkolwiek wfasnego honoru jeft 
związany łaf1cuchem, jeżeliby chciał w cno·· 
tach 11czynić poftępek ow łańcuch potar„ 

gać 
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gać powinien. S. M. N. Tlzerejfia c. I3. Vit· 
· . III. Dufza B6ga kodrnjąca, ani dla wRy­

du . uczynki z miłości Bofkiey pochodz.ące 
tai, ani czynić przeftaje, choćbv na nią św~at 
śię obrnfzał y potę~iał. S. NP. ;Joann. a 
~ruc, Expl, Cant. 21. . 

Dźrnń XXVI. KWIETNIA~ 
I P 

1 . d". , s . 8 . os~1ęcon~ te1: z1en ~- w1ętemu . a-
.· zylmfzow1 B1fhupow1 MęC?enmko-

Wi, ktory po śmierci w domu bardzo.jasnym 
""' fiedzący, Przyjacielowi f wen~u był pokaza. 

ny. 
II. Także świętemu .Rycharyufzowi Ka­

płanowi, ktorego po śmierci w świetnym 
Pałacu chodząc ·jego widźiano, y ilyfzano 
go, jako fobie po krotkich pracach, danev 
chwały winfzował; y za nią Panu]Ezuso\vr 
dźiękował. 

III. Diiś po śmierci śię pokazał w fzacie 
AnjelJkiey pozdrowieniem zewfząd ozdo­
bioney, Obywatel niektóry Koloneńfki, kto­
ry za życia czyli to chodźił, czylifpocz}1wał, 
częfto y nabożnie pozdrowieniem Anjelfk~m 
N ayświętfzą Matke Boiką pozdrawiał. 
/Inn. Cal.. . y 

IV. Sczczęśliwa śmierć Wielebney Sio­
.. ftry Faufty odS. Wawrzynca Karmelitanki 

Boffey, ktora była przykłarlem zachowania 
praw Zakonnych y pokuty. W pośrzodku 

Y 5 cho-
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chorob fwoich zawfze uczęfzczała do cho­
ru, czofg~ją,c śię raczev na ręku niżeli cho­
dząc, gdźie z wielkim f erca wefelem y dźiw­
nie nabohJ.ym gł of em Panu śpiewała, tam 
albowiem _zdała śię być zdrową, bo na in­
nych zoftając mieyfcach, wiele krwi z uft 
jey płynęło. W godźinę jey śmierci trzecie 
l(ltnie dźiecie leżąc w Kolibcs ~awołało 
mowiąc: Umarła Zakonnica w K!a(:ltprze S. 
:Jo:: efa, a Gołtbica biała y pifkna.naJ dzwo­
nicf! btijką: tego Klaf:.toru unośi fi~. Chciał 
jf{; j.zpetny Murzy1~ /1aki~m nieJakim złapać, 
lee.z ona pole~iała do Raju. Umarła w Rzy­
mie. Dec. Carm. 

V. R. P. 594. Litanie nazwane Majoru 
w Kościele Swiętym od· Swiętegą Grzego­
rza Papieża fą poftanowione. Durandus. 

. Sentencye na dźień XXVI. Kzbi~tni~ .. 
' I. MA woyflrn Chrześcia{1fkie potężn.e 
. ammunic;ye y eręże pełne zwy-
cięftwa, gdyż Bog fam naucza żołnierzow 
fwoich, aby Ducha Swiętego prawdą idąc, 
fkromnością gniew, fzczodrohliwością ła­
komftwo, łafkawością zaydrość zws cięża­
li. S. Leon. 
. II. J Rżeli raz miłość Boika na fercach na­

fzycfi głęboko śię wyraźi, wfzyftkie rzeczy 
. będą nam bardzo łatwe, a w krótkości cza­
fo y za małą pracą wiele dokażemy. S. M. 
N. Therejfta c. 22. Vit. , III. 
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III. Miłość nie aa tym zalega że kto wiek 

kie rzeczy rozumie, lecz na tym, że w wiel­
kim ogołoceniu y znofzeniu dJa ukochane­
go Boga czyni y cierpi. S. N. P. ::Josn. a 
Cruc. Sent. 91. 

Dźrnń xxvn. K wrnTNrA. , 
I. TEn. dźień poświęcony je ft S.Antymo­

wi Nilromedieńfkiemu Biikupowi y 
M. ktory głofem z: Nieba wydanym do 
wieczney był zapłaty zaprofzony. An. Gzi. 

II. Szczęśliwa śmierć WieJebney Matki 
Pauli Ville.franki urodzeniem Hifzpanki Za­
konu Karmelita~1kiego, która R. P. 1599. 
zoftawfzy Za konnicą, przez cały czas ży­
cia f woj ego, Pufte1niczą zachowała odle­
głoś6 y oftrość. W pokutach była prze­
dźiwna; włofienicę z żelaznemi zaoftrzone­
mi na krzyż ułożonemi hakami nofiła co ... · 
dźiennie;, na gołych fypiała defkach, y ow­
fzem bez fenne . zawfze na modlitwie trawi„ 
ła nocy; uftawicznemi aż do krwi fiekła cia. 
ło dyfcyplinami; przez trzy dni w Tydźień 
o chlebie y wodźie pościła; z piołunem czę­
fio f wo~ pokarm miefzała. Od pierwfzego 
dnia powołania f w ego do Zakonu, to pewi1a 
źe y lekkim Boga grzechem nieobrażiła"' 

· W pofłufzeńftwie była prawie naypierwfza, 
że czętlo ochotą f wo ją, famo uprzedzała 
rozk~zanie. W uboftwie bardzo śię kochała, . 

grub-
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grnbfzym łiabitem y to wytartym konten­
ta. T emi y innemi cnot Ss. przy bru na kley-

. notami„ famą ciała . ozdobą, "'ducha pięknO'­
ścią y rumieńcem miłości,aż dopodźiwienia 
okazała niefkaźonego ducha fwojego Chry­
ilnfowi, odd;da w Walencyi; roku zbawie­
nia 1605. ża Leona _XI. Papieża. W I.at 
pułczw~rta ·po pogrzebie, . znaleźiony /feft 
(lub-0 ciało w popioł śię obrociło J groo jey 
·oleykiem ciekącym y wdźięcznym ~yda­
. tny, zapachem. Par. Carm. 

I 

Sentencye n.a dźień XXVII. Kwietnia. 
I. pRzepafan na biodrach umyflu, czyfty 'I 

trzezwy źywot w bojaźni Bożey pro-
, wadzony, aby pożądliwości ciała, zapom:nia­

wfzy panowania twojego rozum niedałśię 
zwieść. Krotkie· y nietrwałe fą źiemfkich to­
tkofzy uciechy, które powołanych na wie­
czność, Ód ściefzki żywota chcą od wabiać. · 
S.Leo. . . -

IL Droga do doftągienia pokory jeft, na 
cnoty dobre y innych uczynki oczy obracać, 
a ich ułomności f wemi pokrywać grzecha-
mi. S. M M Ther'!ffia. . , 

III. Niepatr.zać na· drugich niedofkona­
łości,. zachować milczenie y ufta\-ąiczną z 
Bogiem fpołeczność, wieikie w dufzy wy­
korzenia ją1c niedofkonałości, y wrell~ch cnot 
czynjąc ją Pani~~ S. N. P. J'oann. a O;uc. 
Sent. 9r. , Dźrnn 
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DzrnN XXVIII~ KwrnTN.IA. 

l. -pośwęcony ten dźiefi Swiętey Sycie 
Pannie, kt6rey w nocy z Kościoła śię 

· powracającey Nayśwktfza Panna MARYA 
Towarzyfzką była, do' Moftu zwod fpuściła 
y do Miafta Bramę otworzyła. /ln. Ccef • 

. II. Szczęśliwa śmierć W. Brata Piotra 
od . Matki•Boźey Donata Karmelity Boffego 
w Hibernii w Mieście Dublinie M~czennika, 
który gdy na miey!ce przyfzedł Męczenfhva 
y obaczył fzubienicę, taką w fobie rado~ć 
poczuł Niebiefką,, że zaraz ukllknął1 y nakło­
ni_wfzy śię ziemię pocałował, po tym fzubi_ę. 
·nice, Dra.binę y powroz Męczenfki. Potym 

,, głośno y nabożnie fpiewa}ąc ową Swiętą 
Pieśń Panny Nayświętfzey Magnificat albo 
Wielbi Dufza moja Pana, obiefzeniem albo 
udufzeniem zamordowany Męczennik po7 
legł dla Chryftufa. Ten Wielebny Brat tę 
krotką pochwalę, wiłużył od wfayfl:kich : 
Ze był I Zakonni/?. dobry, zawf_ze pracowity ' 
t oztropn'!I y dowcipny. Dec. Cm_m. 

IIL R· P ~ 1584 dziś w Wigilią Swiętey 
Katarzyny Seneńikiey Swięta Magdalena de 
Paźis porwana była w Zachwycenie, w kto­
r}m przez trzy trwała godziny, w bardzo _ 
wielkim ducha ucilku, dla grzechow prze. 
ciwko Bogl:l popełnionych , a fobie donie„ 
fionych~ Zeby ją tedy Palił był podefzył, po„ 

kaza.ł 
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kazał ś_ię jey z Swiętym Augufi:yncm y z 
Swiętą Katarżyną Seneńfką, a dawfzy jey 
Pierścień fwoją ogłofił ją być Oblubienicą. 
Dec. Carm. · 

Sentencye na dźień XXVIII. Kwietnia. 
I. JE~eliś mą~ry .w drodze, .kto rąś nigdy 

mechodził, me-fam fo bte przewodni­
kiem lub nauczycielem będzielz, .tecz innym 
nauczycielom nakłonifz ucha twojego, y na 
ich ftrofowaniu y radach przeftaniefa , y 
będziefz pilnował umiejętności y, czytania, 
ażebyś poźno żałującniemowił. Czemui em 
fip b~·zqd.ził cwiczeniem albo karnofciq. Gvt. 

II, Więkfze ten pożytki przez jeden dźie(1 
odbiera, 'ktory ftanu fwojego powagę~dlami­
łości Pana Boga lekce waży, niżelf ten kto­
ry ją przez lat dziefięć bardzo mocno ftrzeże 
y broni. S. M. N. Therdfia c. ro. Vitt2 .. 

III. Mocna y ftała miłość Bofka, zapom­
·nienie fiebie, wfzyftkich rzeczy _wzgaraę, y 
świętą na fiebie nienawiść w dufzy fprawu-
je. S. N. P. Joan. a O·uc. . 

Dżrnń XXIX. K wIETNIA. 

I. TEn dźień. poświę~ony jeft S. Piotro-
wi· Męczeriikowi Ząkonu S. Domi­

nika, ktory po f mi er ci widziany był w Nie­
bie- przy bt>ku Nay4więtfzey MA.RYI Panny 
ftojący. 

II. 
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II. Także S. Agapiufowi Biikupowi Mę- _ 

czennikowi, który śię po fmierci wefofo po„ 
kazał bankie~tijący z tern i, których niegdyś 
-dla Chryftuf~ w więźieuiu z fob~ miał to.;. 
warzyfzow. 

III, Także S. Hugonow.l Opatowi, dla 
ktorego ślicznie przybrane w Niebie łóżko 
do odpoczynku wiecznego ~więty Fulgenty. 
Opat witlział. 

IV. Także Swiętemu Hubertowi, które­
mu choremu Anjoł śpiewał: Wzywa/ef rniE 
w utrapieniu, ·a -wy-bawiłem ći[. Potym poka­
zawfay mu zgotowane w Niebie miefzkania, 
że do nich za ·rok miał przyść oznaymił. 

V. Dziś pofżła do Nieba S. Katarzyna 
Seneńtka Zakonu S. Dominika, ktora przez 
lat trzy z nikim nierozmawiała oprocz fpo­
wiednika bardzo krotko: 

VI. Ktorą zwodzących fzpetnych fzata„ 
now odegnał Chryftus, y rzekł !e w jego 
była f ercu, na ten czas gdy była naga bana. 
Kr6ra Qfficium Pańfkie z Chryftuf em prze„ 
chodząc śię po f wojey Komorze odprawo­
wała. 

VII. Ktorey o ferce czyfte profzącey, 
~hryftus Bok otworzył, y ferce jey ztamtąd 
wyjąwfay,miaito jey i woje przezroczyfte dał 
ferce, 

VfII, I~nego razu 'wyciągnioną ~ Rany 
Soku fwo1ego, ozd?bną y purpurową dał 

one ' 
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oney Szatę, za tę fuknią którą Ubogiemu 
darowała. 

IX. Którą tenże Chryftus, za wfpaniałe 
nie jakie nad fobą zwycięftwo pochwalił, y 
do fwego Boku Rany przytulił. Ktorą Panna 
Nayświętfza o mały defekcik, to jeft o jedno 
maluchne w rzeczach duchownych rozer ... 

• wanie furową zgromiła, y łzami zalaną u~ 
ciefzyła. ./lnn. Cct!. . • 

X. R. P. 1640. W wielkiey o f wojey 
świątobliwości opinii umarł Wielebny Ociec 
Jędrzey od Pana }EzuSA Polak Karmelita 
Boffy1 Który za Dekretełll Swiętey Kongre­
gacyi o rozfzerzeuiu y rozkrzewieniu .Wiary 
y powagą Urbana VIII OycaSwiętego b.ra 

' ny był Reformatorem Czerńcow Rufkieh ' 
obrzędu Greckiego Zakonu S. Bazylego , 
ple mu do wypełnienia tego przefzkodziły 
C--horoby. Będąc w Antwerpii poznał W. 
Matkę Annę od S. Bartłornieia nierozdziel­
ną Socyufzkę Swiętey Matki Nafzey Tere ... 
fiy, gdzie był jey Spowiednikiem y od niey 
zbawienne odbierał Jnftrukcye, od którey 
ś1ę tak~e jak od fwiadKa oczewiitego wiele 
dowiedział o S. M. N. Tereffie, z \yielką 
dufzy f wojey radością,- efobliwie że· Chry­
ftufa Pana afł\rftnj~cego śmierć S. Matki 
widziała. Dec. Carm. . 
D źil w -Kościołach naf-<-~qch Odpufl zupełny 
wzgf §dem Stacyi Stacya u S. MARvr. 

- . · fJenten„ 
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Sentencye na dźień XXIX:. Kwietnia. 
I. JEżeli z ~ażdego fłowa prożnego kto ... 

ryby wymowili ludzie, Begu mają od ... 
dać rachunek w dźie{1 fądu, jako furowiey 
o fłowo kłamliwe, ufzc.źypliwe, krzywdę czy. 
niące, albo pyfzne, albo wf.zeteczne, alba 
pochlebne, albo u_włacza}ące fądzeni będą, 
S. Bernnrdiu. -

II. Droga jeft ta miłość, ~tóra wfpomaga 
bliźniego, y farnego Chryftufa wodza miło„ 
ści naśladuje,s gotowa jeft tyfi~c ponoś~d 
fmierci, aźeby bliźni w cnotach poftę'pował, 
S. M. N. Ther~lfia c. 6. f/i(ff. Ptrf 
. III. Wiernie Boga kochający, ani poży. 
tku włafnego fzuka, ani nadgrod y śię -upomi ... 
na, lecz fiebie farnego y wfzyftko ftracić dl 
Pana Boga za wł~fny zyfk mniem~. S. N. 
_P. :Joan, a Cr14ce, _ 

Dźrnń XXX. KwIE'rNIA. ~ 

l. poświęcony Ten dźień jeft ąwiętey 
Katarzynie Seneńtkiey Ząkon u Do„ 

Jt1inika S. Ktora jefzcze będącmalęką, gdy 
fzła prz.ez fchody, Anjelfkie o<lmawiała Po-

. :zdrowienie, y,nikt z n~ą nie mo~ił, ktoryby .., 
śie z jey mowy lepfzym niefta \Val. 
· IL Ktora famyrri NayświętfzymJEźuso~ 
WY.M pofilondł ciałem, od wftępney frzody, 
aż do Wniebowffą·p>ienia Pańfkie~·o pościła. 
C:p'ć L Z Kt~-
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l_\.tora Czartow, Judzkie języki, fprośne po­
kuf y, choroby cię fa kie rnęinie znofiła y zwy­
oężała, Chryftufowi przeto- od .Nayświęt­
f.zey MARYI poślubiona,_ 

III. Tenze Chiyftus Pan gdy złotą y ci er.:. 
niową offiarował Koronę~ dając na wolą kt6„ 
rąby z nich fobje wzieła, obraną Cierniową 
na głowę f wo ją wtłoczyła, po tym nafycona 
będąc chlebem Anielfkim, w zachwyceniu 
od jaśniejących Ran ukrzyżowanego JEZUSA _ 
pięć promieni do piąci u mi eyf~ ciała f w ego 
z ftępujących odebrawfzy, wielką boleściq 
y wielką omdlewała miłoś~ią. 

IV. l\torey dla, naygoręrfzego miłości · 
upału ferce śię rozerwałą~ Któr~ do Pa­
nierlfkich pierfi f woich przypu.ściła, y Mle­
ldem napoiła Matka Bofka. 

v. Ktora mawiała: Ten który Nayflodfzą 
MatkęBofką ze wfaelkim cz~ić będzie pofza­
nowaniem, niebędzie od piekielnego pożar­
ty Smoka; ktora ferce f woje do otw~rtegO' 
Boku Chryfi:ufowego wchodzące, y tsJil z 
Sercem Chryflufowym ziednoczone wi­
działa. 

VI. f akże Swiętym Marcinowi .y Jak n- -
bowi Męczennikom, kt6rzy na ucztę y na 
Tron Nie,bie1ki zaprofżeni w widzeniu byli, 
ten z Nieba głos ufłyfzawfzy: Raduycie śif 
H weji!tie, bo jutro znami wieczerza! h[dziecie. 

- \TII: 
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VII. Także Swiętemu· Maximowi Mę­

czennikowi, który zwodzącemu fiebie Tv-
1·anąwi mo\vił: Dufzę moją po~1Jjkam gdy f i1 
famega na oJl!art Bogu memu ZYU}emu y pra­
wd ~ iwemu oadajf. W ręce Panie twoie Jkła-
dam ducha mego. ./JnH. Cal. . 

VIH. Także Swiętemu Francifzkowi Se­
. neńczykowi, ktory Bogu y Ney$więrfzey 
· Bogaradźicy dźięki oddawał, że nagle ftuch 
ftracił, ażeby z innemi, naybardźiey z Nie­
wiaA:ami już nieprzebywał. 

IX. R. P 1657. Umarła W. Matka Magda­
lena od S. Jozefa Karmelitanka Hoffa. Pizy 
jey śmierci widźiała jedna tegoż Klafztoru 
Zakonnica Cliryftufa Pana y N ayświętfzą 
Pannę z wielką liczb_ą_ _8więtych, y_ Anjo­
łow aif yftujących. Widźiała także Anjo­
łow Swiętych y czartow między fobą f prze- , 
czających śię; czarci na ~ią infi:ygowali, 
Anjołowiejąbronili. Ciarciśięna nią 1kar­
żyli, że im tak wiele dnfz wydarła, fAnjo- . 
łowie Bo~u dźiękowali, że nad niemi try ... 
umfowała. Wielą cudami za żywota y po 
śmierci fłynęła. Zyjąc nad przyrodzony 
zapach z fiebie wyda wała, jako y po śmier-
ci. D!c. Carm. -

Sentencye na dźień XXX. Kwietnia„ · 
I. 1,R udna a raczey niepodobna rzec~, 

aby kto y teraznieyfzychna świeci 1 , 
Z2 y 
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y przyfzłych w. Niebi~ zażywał pociech, 
aby y tu brzm:h, y tam umytł napełnił, aby 
z rofkofzy przenieftony był d~ rofkofzy, aby 
na obu mieyfcach był pierwfzym, aby y na 
źiemi y w Niebie pokazałśię chwalebnym. 
S. Henin. · 

Jl. Naśladuy drobne ptafzęta, ktorerano 
y w wieczor Stworzycielowi f wojem u df.ię-. 
ki oddają. A jeśliś nabożny, naśloouy Ho,.. , 
wika, ten że dźień mały na oddawanie chwa­

· ły Bbgu, nocne godźiny czują cym f piewa„ 
niem zwykł przetrwać. S. lVlaxitn. 

III. Od Chryftufowego człowieczańftwa 
w cale .iię odrywać niejeft beśpieczna, bo··· 
przez ftworzenia przychodźiemy do Stwo­
rzyciela, Ztąd Swięci nawet Bogomyśl­
ni, jako Swięty Bernard, Swięty Antoni 
Padewfki y Swięta K:;\tarzyna Scmeńtka w 
Swiętym Chryftufa.c2łowieczeńftwie d.iiw­
nie fobie frnakowali.! S. M.·N„ Tlzerejfia c. 
22. VitCIJ. 

I V. Do ferca t\yego wnid~. pokoiku, · y 
przed Bogiem t\Voim, kt6ry jeft . 2'.awfze 
przy tobie, y dobr.z·e ci ~yni, iywo_pracuy 
y ochoczo . . S. MP. Joan. a ~hice. S~nt. 7 + 

MAJ US MAY. 
I. 

W Edlug nie~t6rych riazwany od Mai Ma-
. tki Merkuryufza, dla tego, że tego Mie„ 

· fi'!.ca 
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fiąca wfzyfcy Kupcy Mai y Merkuryufzo­
wi czynili ofiary; oczj·m Owidiufz. Po­
dług· niektorych nazwany . a Majoriuus, że 
ten Miefiąc był · Dedykowany ftarfzynie 
Rzymlkiey. Był ten Miefiąc poświęcony 
Apollinowi. Słońce w Bltźniętach. Bli· 

• fnięta fą Kaftor y Pollux Bracią, z których 
pierwfzy umarły, był od Polluxa wfkrze ... 

I faony, który za umarłego bj1ł miany. 

Dirnń I. MAJA. . 
I. TEn dźień jeft poświęcony Swiętemu 

Benedyktowi w Węgrzech Męczen„ , 
nikowi, który żeby fnu ~hyba bardzo mało 
niedopl1fzczał, gtowę opafywał w koło cyr-_ , 
kułem ofirey trzciny pełnym,· y -\\rieńcem z 
drewna uczynionym, na ktorym ze czterech 
ftron, karpienie były uwiązane, ażeby gdy 
fnem obciążoną głowę gdźie fchyli, od o­
nych kamieni y ofł:rości był ubudzony~ · 

IJ. Także Swiętewu Jędrzejowi Zoernr-· 
dowi albo 1 Zurawkowi Polakowi,- wyrze- · 
czonego S. Benedykta Nauczycielowi; po ·.··-. 
ktcirego śmierci znaldiony na ciele mofię­
dzowy fa{1cuch, tak głęboko \V ciało w po­
jony, iż tkorą porofł, a wewnątrz· aż do ko-
ści przechodząc wnętrzności. pfowa,ł. · : 

HI. , Także S(viętemu Amatorowi Biiku­
powi, którego po smierci dufzę Sw~ci P{łń· 
fcy do Tronu Bofkiego zanieśli: · ~ ,_ · 

z3 IV. 
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IV. Także Swiętemu Peregrynowi Za. 

konnikowi Serwitow, który przez lat 30„ 
nigdy niefiedźiał, nigdy na łożku nieleż.ał, y 

- cod.źietiśię fpowiadał, Naoftatek cudami 
fławny w Towa~zyftwie Błogofławionego 

' Filippa y Francifzka Senenikiego na -wie-
czną przefzedł chwałę. ' 

Vł Dźiś w Bononii uroczyftość l\Tayśw. · 
• MARYI Pannyod wefelanatwaney. Ann. C. 

VII. Poświęcony także t~n d:lień Swię­
temu Jeremiafzowi Prorokowi, ·jednemu z 
Zakonu Prorockiego. Ten był z lfozqy tych 
Swiętych, ktarzy ofobliwfzym Przywile­
jem· niewielu pozwolonym ufprawiedliwie­
ni śię urodźili, y od pierworodnego grzechu 
jefzcze w wnętrznościach Macierzyńfkich 
byli oczyfzczeni. Ten pokutnym Proro­
ckim odźiany habitefll, gdy pierwfzą llldo­
wi opowiadał niewolą albo zaprowadzenie, 
Phafur Syn Emmera Kapłan, który pofta„ 

_ nowiony był Arcy-Kapłanem w domu. Pań„ 
fldm, uderzył go y wtrącił do więźienia. 
Gdy znowu Swięty Prorok prawdę ludowl 
przepowiadał, nieprzyjaciele jego fałfzywi 
Prorocy z więźjenia wyprowadźiwfzf wrzu~ 
cili gó do dołu, Potym po wźiętey y zrni­
nowaney przez Affyryiczykow Jerozolimie, 
wźięty byłJeremiafz w niewolą z ludem do 

. Babilonu, ale wkrOtce z tamtąd powroci­
wfzy Kśi~g~ Lamentacyi nad JeruzalemJ 

fwe-
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fwemi łzami napifał y 1komponował, w kto­
rey opłakuje tak ftanow Zydowfkich mi­
zeryą, jako y Zakonu nafzego Prorockiego 
duchowną ruinę y dezolacyą 1pod czas nie­
woli. Po napifanych tak wielu Proroctwach 
ofobliwie- o Melfy~fzu, y o jego nayświęt~ 
fzeyMęce ukamienowany od niewdźięczne­
go ludu, ktorego grzechy y przeftępftwa 
fl:rofował, y w Egypcie był pogrzebiony. 
Proch z grobu jego pomocny jeft na ukąfze­
nie jadowitych wężow y padalcow. Miał 
Towarzyfza y Sekretarza z tegoż Zakonu 
Prorockiego, Barucha Proroka. Dec. Car. 

VII. Dźiś Wielebna Matka Anna Mary~ 
ed Swiętey Tereffy ltarmelitanka Boffa, pod 
czas Mfzy S. wid~iała trzy ofoby Troycy 

- Przenayświętfzey, z Nayświ)tfzą Maryą 
Panną y z Swiętą Matką hafzą Teteffą. 
Rzekł do niey Ociec prżedwieczny z wielką 
łafl).awością: Ile raz.ZJ wnidźiecie do Choru, 
wyciqgnp do was rfkę mojf!. Syn zaś Bofki 
mowjł: Qfa wnidt w ferca. wafze, jako Oblu-. 
bimiec, udźielajf!c wam jebie f amego. A duch 
SwiętY. rzekł: J.a znflan{ w kaźdey dufzy, y 
udzie/at! jey b[df darow moich. Nayświftt­
fza Panna przydała: :Ja kaźdey affyllować 
htdę w godzinf h11ierci. A naoftat'ek Swię- ' 
ta Matka nafza Tereffa rzekła: Gdy mnie we­
zwiecie na tym mz'eyfcu, dopornogp wam, Y w 

ż 4 u;j"zel-
„ I 
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wfzt!kich ptacach ciefzyć ~as btd[. Ibidem. 

Dzif w Kościolac!z nafzych odpu/l zupcłll!J 
wzgl[dem Stacyi~ Stacya ad S. Mariam 
Majorem. . Także wybawienie dujzy z 
Czy.fca. · 

s__entencye na dźie-ń I. Mą;a. 
I. y natin trzeba abyśmy śię na krzyż. 

. , przybili boja~nią Pańiką, y bietylko 
famym wyftępkom cielesnym, ale farnym 
żywiołom obumarłemi śię ftający tam ma· 
jąc oczy dufzy nafzey wlepione, gdźie śię 
fpodźiewamy· co moment przenieść y we 
mgnieniu o.ka ftanąć. Cq/{zan. lib. 4. de In/lit. 

II. Chryftufa niech nieporzuca,kto do przed 
wiecznego Oyca przyiść pragnie, ja ( mowi 
Chryftus) je!łem drogą y światłem, y nikt 
nieprzychodźi do Oyca. chyba przezemnie9 

y kto widii mnie, widźi Oyca mpjego. S. 
M. N. Therejfitt. · • 

III. Wyrzecz śię dla Chryftufa wfzy­
ftkich zabiegającącydt roikofzy, który gdy 
!ył, . innev niemiał roikofzy jako czynić wo"." 
lą Oyca f wo jego. S .. N. P. ;Joąnn. a Cruc. 
Smtent. 4. - · • 

Dźrnń II. MAjA. 
J. poświęcony ten dźień jeO: Swiętemu 

Antoninowi Floreńfkiemu Arcy-Bi­
:fkupowi, kt6ry że był wzroftu małego, z 

AJJ":' 
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Antoniego, Antoninem nazwany. „ Kt6ry 
od mięsnych potraw, y od rozmow z Nie­
wiaftami daleki, Arcy-B_itkupftwo przymu­
fzony ledwo przyj~~ł. 
' · II. Ktory nad · domem trzech ubogich 
pracujących Panien trzech Anjołow, potym 

_ gdy one-od niego zbogacone na prożnowa­
niu y prożnościach czas tr-awiły, fzata­
now nit!zmierną moc widźiat. 

Który flowa klątwy wyrzekłfay,chleb bia­
ły w q;arny zamienił, lecz on do pierwfzey 

. bia~ości był przywrocony, gdy flowa któ­
remi znośi śię klątwa od niego były wymo..! 
wione. Ztąd niepozwafał ażeby teu ~iorun 
z lekkiey przyczyny na kogo wypadał. Kto­
ry powiadał że fl:użyć Bogu jett to krolo. 
wać. , Ktorego dufza z ciata wychodząca 
widźiana była od i1iekt6rego daleko będą­
cego, śliczną chwały .5wiatłością przyodźia­
na do Nieba wftępująca, y przy otwartym 
Niebie przed Chryftufem y Anjołami że 
bli~co S~ Tomafza Tron dla niey gotowa­
no. ./Inn. Cal, 

V. R. P. 16or. Wielebna Matka Paula 
Marya od Pana JEZUSA Karmelitanka Boffą, 
Swięty Zakonu nafzego przyjęła habit; kto­
rey jednego razu pokazawfzy śię Chryftus 
Pan rzekł: Patt"z na mnie, tu j~/lem: naciefz lię 
do woli. Niema/z Oyca? :Ja j~fiem. 11//at!zi? 
Oto ta jejl twoja co y mrja, ktJrrt ci d[Jję. ca]e-

z 5 ' Jti 



362 MAJUs May II: 
śli chcf:{Z PrzeorYfz;y? Dajg ci Tereję. c>je­
hli Mijfrzyni miłolci mojey? Oto mefz ]J1a ... 
ryq Magdalenę. Za Sioftry daję ci wfzY/lkie 
Swifte Panny; :<:a Gmerała naznatzam ci 
Swiftego :Jozefa; za Pr:aora twego,· Swit­
tego I' a_wla , za fF.owiednika Swi~tego Sa-. 
na Ewangeli.ftę ; a za .Bracif!, wfzy/lkiclz .:. 
Swif tych. y Przydał mowiąc: Zwa~ 
Curko jak iriele ·Ci daj[. Innego czafu po ka„ 
zał jak Ją miał w fercu f\voim. T eyie Wie„ 
Jebney Matce pok.azawfzy śię Swięta Ma„ 
tka nafza Tereffa, Niebiefkie jey opowie„ 
dźiała rofkofzy, y rzekła: Skoj'ztuy cokoL 
wiek radolci nafzyc/z, idź a pracuy, źeby.I y ty 
ich dojlqpila, y inni Żeby ich byli ucz~ftnikami. 

VI. Ktorą oraz nauczyła, że jedna jefŁ tyl­
ko_ do Niebiefkich delicyi draga,_ to jeft w 
Zakonnych C'1otach świczenie śię, Dec. C. 
Dźif według niektórych, w Kościołtuh na­
fźych odpufl zupełny y ,uwolnienie dufzy z 
Czyje a. 

Sentencye nadźień Il. Maja. 
I. N 1ebądźmy tu niedbałemi, ażebyśmy~ 

po tym przez niefkończone w-ieki po­
kutę czynić przymufzeni niebyli, gdźie nic. 
łzy niepomogą. W zabawach y pracach na­
fzych ciefzą śię Anjołowie y Archanioło­
wie, j-ako przeciwnym fpofobem w of pal­
ftwie .Y leniftwie ciefz~ śię nieprzyjaciele· _ 

. S . .Ej.1hrem. Toin. I. II. 
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II. Którzy Chryftufowi Panu fą. hliłśi y 

milfi, więcey nad innych przykrościami y 
pracami ftrapieni bywają. S. M. N. Thereffia. 

III. Jeżeli tak wnętrznie jako y powierz­
chownie z Chryftuf em będźiefz u~rzyżo­
wanym, żyć będźiefz w tym życiu z nafy­

-eeniem y doś<- uczynieniem d13fzy twojey, 
y w cierpli w ości twojey ąfiągniefz ją. S.N. 
P. :Joa:· a Cruc.Sentent. 74. . 

Dźrnń III. MA jA. 

t Dźiś Swięta Helena drzewo faczęśli-
we na którym fam Bog wiśiał zna­

lazła, za pomocą y ftaraniem niejakiego Ju- _ 
· dafza Zydowina, który potym nawrocony 
do wiary S. Katolickiey, był Bifkupem J ero­
źolimitańtldm, y odmieniwfzy imie był na­
zwany Kwi„yakiem. O którym powiadają 
że fzatan z niektórego ta1' o nim prorokował: 
jeden (!_ruda[z l'l1ry_jlufa w.11dał na Jmierć, dru­
gi ~en judafz on~go umar~eg~wyniefie ywy­
wyefzy, lecz :Juban Przy7acze/ moy w. pqdce 
Kr6lem będźie, kt6ry mię od tych wyfwobodźi. 

II. Co fię wkrotce ft~ło, bo Julian niejaki z 
Zakonu Apoftąta, . doftąpfł przez chytroś6 

· fwoją Rzymikiego Konfulatu, z tego urzę-­
du zoftał Cefarzem, y bardzo okrutnym 
Chrześcian prześlądowcą, który tego Kw(­
ryaka Biflmpa rożnemi utrapił m~kami, na-

, ko· ~ 
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koniec y zabić go kazał. Durand. !. 7.·c. n. 

IL Tego dnia Swięta Mechtylda gdy na 
MCzy S. zaczynano Introit: Mun zaf potrze-' 
ba .i1ię (zczycić w kr.r.yi.u Pana na/zego }Ezu­
SA Ch;-y jbfa; tvidźiała iv puł Kościoła drze­
wo wyfokie Krzyż reprezentujące, liście 
drzewa tego zdały śię na Ornat y Apparat „ 
Kapłanowi Mfzą S mającemu, a owocem śię 
drzewa tego, beftye, ludźie, y· ptaftwo 
wdźiętznie fpiewające palło, to jett grze­
fzni, fprawiedliwi y Swirtci życie ~tego 
drzewa brali. Wypadał z pod drzewa tego 
dym, ktory nieprzyjaznych ludźi y czartow, 
w pofraci cz_arnego ptafłwa wkoło niego 
łatających odpędzał, a na gałęźiach drze­
wa tego wifiały ferca Bakfztałt goraj~ -
cych famp, wfzyftkę do palenia materyą z 
drzewa biorących, y zrozumiała że kto Bo­
ga kochać chce, ma śię oto ftarać żeby w 
rozmyślaniu y uważaRiu męki JEZUSOWE\!' 

pilny śię znaydował. 
IV. Tegoż dnia krzyża wyobrażenie do 

Karawajeńikiego Zamku w HłfzpaniiAnjo­
łowie przynieśli. 

V. Swięto ukoronowania Nayś\Yiętfzey 
MARYI Panny d.źiś w Bononii obchodzą. · 
Ann. Ccel. 

VI. R. P. I6o6. W Bogu Nayprzewiele­
bnie\'fzy Ociec Jan Tadeufz od S. Ełizeu· 

· fza Karmelita Be1fy, ArcyBHkup Afpaha· 
ne6.· • 
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neńfki idąc do Perffyi na granicach' Mo„ 
fk1ewfldch w Mieście Saracyanie złapany y 
do okropnego oraz okrutnego wtrącony 
był więźienia, g<lźie blifko lat dwo~h tyle 
ucierpiał, że prawie długie ponośił Mę„ 
czeńflwo. Chcieli grubianie oieludzcy czę-

J.o f wo ich pozabija6 niewolnikow, lecz wi­
dząc ich wybladłych,yprawie blifkich śmier­
ci, do kompaffyi y użalenia śię nad niemi 
pobudzali. Tak jednak tyrańlko z niemi 
śię. obchodźili, że dwoch z Towarzyfzow 
Wielebnego Oyca Jana Tadeufza,jcden nafz 
Zakonik, drugi f\viecki w drodze przewo„ 
dnik fzczęśli wie pomarli. Wolno potym 
za infhmcyą Kro la Polfkiego ż Towarzyfza„ 
mi pufzczony, do Perifyi przy był, gdźie mi ... 
le był od Krola przyjęty. Wielu do wiary 
Chryfiufowey Perfow naw,Qcił, z których 
piąciu chwalebnych do Nieba. przeiłał Mę­
czennikow. Wfzyftkim był bardzo mity 
y przyjemny,ofobliwie Krolowi, który z j<l­
go konwerfacyi był dźiwnie kontent, zkąd 
go częfto do, Królewtkiego fwego ftołu za ... 
prafzał; na przyię~ie PoRow od rożnych po­
tencyi przywoływał, y na pnblikąch albo 
Tryumfltch f woich, między innemi zna­
.cznieyfzemi chciał go mieć przytomnego. 
Hift. Gen~ Carm. Difc. . . 
IJźif' w. Kościołach nafzy eh Odpzljf zipelny, 
y wybawienie dvfz~ z Czyfca : JtJzgfędem 

. Stacyi. ·stacya u. S . Krzvl.a.. ,\en ... 
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Sentencye na dzień Ili. Maja. 
I. () Ognia piekielnego wfzeteczności J 

ktorego materyą obżarftwo; które· 
go płomień, pycha; ~t6rego ikry plugawe 
rozmowy; ktorego dym, nieiława, którego 
popioł, nieczyftość; którego· koniec upąl 
wieczny. S. Hier. . 
· lL Jeżeli Krzyż Chryftufowy -nam je ft 
miły y ukochany, tak y do znofzenia bę­
dźieła.twy y przyjemny. S.M.N. Therejfia. 

III. Krzyż jeft Laiką albo podporą · n~ 
ktoryra śię w drodze dofkonałości fludzy 
Chryftufowi wf pierają, ktory kto odrzuca, 
łatwo upada, y z trudnością będźie mogł 

_ poftąpie. S. N, P. :Joann. a Cr~c. 
~Dźrnń IV. MAJA. 

I. poświęcony ten dźień jeft S. Pelagii 
Pannie y Męczenniczce, ktora w wola 

miedzianym dla Chryfiufa wolała być f pa· 
łona, niżeli po zaprzeniu śię Chryftufa być 
Małżonką Cefarfką. -

II. -Także Swi~tey Monice, Swiętego Au­
guftyna, KośCioła S. Doktora Matce. 

III. Także S. Gathardowi Bifkupowi , 
który gdy umarłego Młodziana wfkrzefił, y · 
rozgrzefzył, ten do nog mu upadł y mQ.wił: 
Kaź ~ii Oycze Swifty, 'ka b znowu wpokoju za­
fi_itt!. bo fit bo ft J wiata, mUofnikou; J woicf d• 
Piekliii wtrqca1f!Cego. Ann. Cce!. Iy. 
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IV. R. P. 1584. Pozwolił Pan Swit;-tey 

Magdalenie de Pazis f wóiey Korony Cier­
niowey, y bez bolu włożył ją na jey głowę 
przy 'Swiętych Auguftynie, y . Katarz~1nie 
Seneńfkiey, także y przy Swiętym Aniele 
nafzym Karmelicie. Ona zaś w ten czas mo­
wiła: Niech z/lqpi na glowf mojq Ko1·ona, 

0tóra była 'Jbło.iona na glowt Oblubieńca rno­
jtgo na 10.1miewjjko, hańbf Y konfiizyq. IFlo­
Źy na glowf Oblubienicy /ivoiey Kąront Cier­
niową; Obli~bieniec rnoy, kt6riJ była wci.,'niona 
na głowt jego dla odkupienia człowieka. Dec. 
~~ - ' 

V. Tegoż dnia,R. P. 158r. Zakończona 
jeft Fundacya Konwentu nafzego \Valkto­
lentańikiego , gdzie dźiś f woje zakończył 

_ fzćzęśliwie życie, \Vielebny Brat Dydak od 
Pana JEzus.A Donat Karmelita Boify, Mą~ 

· wielkiey świątobliwości, ktory źwykł był 
ffi!.Wiać: Ze niernoźe fit nabyć dojkonalośc 
tyl.fo trwajqc na Modlitwie~ m_ilcztfc, y do jku­
tku przywodzqc przedj.ewZZfCZa na modlitwie 
uczynione, ipiernof ć zadzowujqc, ho dufze z 
Panem Bogiem ziednoczone, nit przychodztt 
do takiey dojkonala 'ci y f cijłeY. zifnofci ty/ka 
przez t'{ wiernof/; Pan Bog bowiem od 11ich _ 
odjlppufe, kiedg Bo/kiego glifu prze.~ natchnie­
nia albo nidJuchan, aibo fluchac niechcl[:, albo 
.fluchając nie fq pofłufzne pelnittc to; w czym 
im natclznitnie daje, y ane obitcaly. rto nźe;10-

- )lu/faen 
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. flufzer/iflwo pierw {za je ft przyczyna, cżeinu tak 
niewielu dojkondłof ci nabywa, lubo ic!t tak fila 
drogi jey nailaduje~ <!rbidem. 

Sentencye na dźień V. Maja. 
l· JEżeli pała w kościach płomień nieczy-

ftości, zaraz niech go gafi pamiątk"-. 
egnia wiecznego. Jeżeli chytry zdrayca o. 
mylno ciała poftać zarzuca, zaraz nit!ch myśl 
do grobow.umarłych oczy prowadzi,a co tam 
do dotknienia śię przyiemno, co do widze­
nia znayduje śię p>ięknego,·niech pilno·uwa ... 
ża. S. Damianus. 

II. Prawdziwa y duchowna miłość to do„ 
kazui~, ażeby ukochany tąż fzedł drogą z 
kochającym, tak Swiętey Monikimilość o„ 
trzymała, że Swięty Auguftyn tąż drogą ja~ 
ona do Niebieikiey poft~pował Oyczyzny. 
S. M. N. Thcre/Jia · 
. II(. Kto kocha Boga doikonale, wfzyftkie 
f woje łoży zdolności y możności nie w tych 
rzeczach, które do włafney należą wygody, 
ani wf prawach Bbga nięgodnych, lecz w 
tych,. kto~e do Bofkiey, y bliźniego należą 
uflugt. S. N. P. :Jon. a Cruc, • 

D ( A V M ~~ ZIEO · , AIĄ, 1 

I. N Ayświętf~a . MARYĄ Panna:· ~źiś z 
. Jerozolimy po(zła na górę Ohwetu, 

gdzie Chtyftus mając wftąpić n;l Niebiofa 
.- .. one 
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one pożegnał, albo jey waledykował. Wi­
dzi':ła tamże wftępującego Chryftufa do 
Nieba! Ztamtąd powrociła z Apoftołami y 
innemi do Jeruzalem czekając w Wiec~er-

_.Jiikh przyścia Ducha . Swiętego. , C,alend. 
Marian. 

. II. Tegoż dnia nawrocenie S. Auguftyna. 
- -:Vway oni ze Dworu Cefarfkiego, ktorzy po 
' przecz~tanym życiu S. Antqniego wielkiego 

fwiat porzucili, tyle u Swi~tego-Au~uftyna 
wymogli, że zawołał: Co}oje,1? Cozeh:Jly­
fzał? . Powjlaj1ł Nieukowie, ni~umiej1t~i y JYit-

. ho porywajq, a my z f!P,Ukamt nafzernz tarza.­
my fi[ w ciele y wekrtf!i? Pod te , czafy bie­
dzą~emu śię z fumni.eniem fwoim, czyftość 
przed nim ftaneła, wielko wfzelkich ftanow 
y wiekow otoczona Koroną, y palcem to na 
·.ftarcow y ihężow, to na chłopięta y dziew­
częta wikazuiąc: r ty c rzekła) niemoźej.'<. 
co d .albo te'? Y zaraz głos z nieba był ily-1 

faany: ~z czytag. Wziął on y przeczytał: 
Nie w oM.arflwach y o pi!Jlw~h, nie wło.Źach 

· 1/ niewjlydach, nie wfprzeczkach y rozterkach 
lecz przyobleczcie na ftebie JĘzSA Chryfiu1a. 

• Przeczytał te y z Mankheyczyka Katoli­
ckim, 2 Retora Doktor~m Kościoła S„ z wiel­
kiego kochanka światowego, zoftał wielkit~ 
onego wzgardzi~ielrm. Fafl. Mar. 

IIL P'o~wjęcony t~n dźień S .. Anjołowi 
Karmelicie Męczennikowi; kt6remu S. Jan , 
, 9~1f ć L A 4, Chzzci-

' 
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Chrzciciel pokazawfzy śię r·zekł: Ze cnoty 
jtgo jEZ"f:fSowr y Na?tf fwittfzey Matce jego 
dziwnie fit podobały. Y że w Niebie.jego śś. 
Anjołowie czekali, pr~ydał: ll/_71g!qdajq z 
we/efem na przyfrie twoje Niehiefc'f! c>hywate!e, 
bo d01f!itc.rney będzi~fz w~iftY chwały. Ktory 
od n1ec·zyftego Berengaryufza, gdy go ten o_ 
ciężki y frogi grzech upominał, śmierteinie , 
raniony f piewać począł: Błogoflawi~ny JJJqź 
który zazdradq złof!iwychniepófudł E.5c. &c. 

· lf/tobiem Panie nadźieję położył &c. &c. Y 
na iłowa: ''ff/ r1ce twoje Panie polecam du-. 
cha rnego, Głos ułlyfaawfzy · Niebieiki: .ll-
1~ele przłldź, odbierz Koron{ chwały. Z roz- , 

· jaśniałego ciała, dufza w pofl:aci bieluśień­
kiey Gołębicy do Nieb:.t wftępµjąca, y mię­
'dzy f piew':łjących Swiętych Anjołow Cha­
rami widźiana była. Potym Gotfredowi 

, Arcy-Bifkupowi · Panormitańikiemu Medy„ 
tacye· Bernarda S. czytającemu pokazawfzy­
śrę rzekł~ ~racie y Przyjacielu, oto do chwały 
idę, miey śit dobrze, a we w(zyflkim co c.zy-
11ifz Boga fif boy. Ciało moje na mieyfcu tym 
1ta którym dla miłości ]EzusAjłalemfit Mf­
c:unniA-iem, p.ocf.:oivay. J)eć. Carm. 

V. Takze Swiętemu Hilaremu Biflrupo-
, · wi, ktory na niektoryćh przed czafem z Ko­

ścioła wychodzących zawołał~ Wychodzcźc, 
wychodzcit, ~o w.1111 niebtdźie wolno ź piekła 
wynif1. 

.YI. 
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VI. Także Swiętey Jutcie Wdowie, któ­

ra dla Chryftufa z bardzo bogatey ~ fta wfzy 
śię naubożfzą od tegoż Chryftufa ufly[za. 
la: Wfzyftko moje,_ twoje jeft. Ann. Cm!. -
. VII. R. P. 1573. Umarła fzczęśffwie W„ 

Sio1lra Beatryka od wcielenia Pańfkiego 
~ --Karmelitanka Boifa, która przeż cały życia 

·Zakonnego czas, dź~wną żyła świątobliwa„ 
ścią, ta'k dalece, że żadna wniey.się n'epo­
kazała niedofkonałość. Po śmierci ciało jey , 
bardzo wi~kim y wdźięczn.ym było wydatne 
zapachem; a pod czas folennych Exekwii 
chociaż woikowe śię f wiece paliły wofkn 
nic jednak nteubyło.- ZyCie tey Swiętey 
Panny fama S. M. N. Tereifa napifała. D. C. 

Sentencye na dźień V. Maja. 
· I. · JEżeli tobie złoto kto ofiaruje,~ niemo-

wifz jutro przyidę, ale zarazem od­
~ierafż. · Zaden nieodkłada, żaden .~ię nie­
wymawia. Zbawienie dufzne obiecuje, a 
nikt śię niekwapi. S. Ambr. . 

U. Zycie dobrego Zakonnika, y tego kt6ry 
życzy fobie być z blilkich Eloikicłi przyjacioł, 
'jefr dłqgre y trudnieyfze gdy z tern.i zrowna­
ne bę<lf.ie, ktorzy głowy ucięciem życie f wo ... 
j.e kończą. S. ii!. ·N. There)fla~ -
III. Du.fzy z Bogiem złączoney łatwe, ~o­

chane,y przyjemne fą utrapienia y pr~ce !).to­
ra cierpi dla Pana Boga. S.,N.P.:Joann. t'i Cr. n, , Aa' _ · ~z~n 
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DzrnN VI. MAjA. 
I. S więto Przeniefienia Swiętego M~te„ 

ufza do Salemu. 
II. Tegoż dnia Swięty Jan_ Apofloł, Swię­

tf~y Gertrudźie chorey powiedźiał: ~emo­
·mentalne jeft wfzyftko co śię tu ponośi,­
względem pociech Niehiefkich które ją .cze-· 
kałv. Ann. Ca!. ... 

iII. R. P. 1636. Umarła Wielebna Matka 
Eleonora Marya od Nayświętfzeg0 Sakra„ 
mentu Karmelitanka Boifa, którn wielkie 
y nadZt\vyczayne ofobliwie przed śmiercią 
cierpiafa boleści, z których jey Pan, Koro­
ny jako Pannie y Męcźenniczce wyrabiał, 
jako to fam pewney objawił Zakol'lnicy za 
nią fię mo<.Hącey, przykazując jey ze by f wo­
jem i modlitwami, nieprzefzkadzała jey do 
otrzymania tak wielkiey chwały, profząc 
o koniec jey boleści . Zaraz po śmierci 
bardżo jey wielką chwałę Niebielki obja­
wił Oblubieniec, pokazu\ąc ją pewney of o­
bie między wielą infzemi Pannami w bia­
łym y jafnoświętnym odźieniu infze ozdo­
bą celującrm, które rożnemi przerabiane 
kwiatami, rqź~e jey miłości uczyn1d zna„ 
czyło. w rękq zaś fnopek lilii trzymała, 
·na znak czyftego Panieńftw3 f wo jego. Ob'"' 
jawiono także . było, że czyfta jey dufza pro­
fto pofzfa do Nieba, już w tym życiu do-
Jkonale oczyfzc•ona~ · IV. 



MAJUs May VI. 373 
rv. Tegoż dnia Wieleb~a Katarzyna z 

• Kardony, Raym~nda z Kardany Margrabi 
Corka, którego dufz~ ,jefzcze w ośmiu le­
cięch będąc Panienką z mąk Czyfcowych 
przez rożne pokutne uczynki wybawiła, 
dźiś reformowanego przez Swiętą Matkte 

. -nafzą Tereffę Zakpnu nafzego habit, z ka-
·pturem y płafz-czem białym z rąk Przeora 
przyjęła, y bliflrn Konwentu nafzego (kto­
ry ona na tym mieyfcu gdźie wprzo-d żyła 
na pufzczy.) fundowała w ofobney mie­
fzkając Celli,zaczętą życia kończyła oftrość. 
Męflde mając ferce niechciała w Klafztorze 
Zakonnic miefzkać między Białogłowami, 
a bardźiey dla tego żeby ją nieprzymufzały 
do ulżenia pokuty umartwienia. 

V. Widząc jednego dnia Zakonnika dzwi­
ganiem drew zmordowanego rzekła mu: Sy­
nu nietrap lif, clzciey tylko" Panu Bogi,,, o.ftaro­
wa '; Wifceyfobie :rnflugujefz ten cię1:ar dzwi„ 
gaiąc z pofluf<;eńjlwa, niźeli ja za wielktt po­
~utff.. którq, zwłafi_zey woli czyniłem. 

· VI. Wiele od Boga v Matki Nayświęt-
fzey łafk: odbierała. J efzcze będąc na świe­
cie, gdy bawiłaśię w Neapolum w K-lafzto„ 
rze Panien Kapucyaek, trafiło śię w famą 
noc Narodzenia Palifkiego,gdy jutrznią Za­
konnice fpiewały, ona pofzła do infzego 
choru dolnego, aby tam w więkfzym Ducha 
ufpokojeniu, tajemnicę wcielenia Pańfldego 

Aa3 y 
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- · y_narodzenia rozmyślała„ Była tam rznię­

ta drewniana ftatua Nayświętf~ey Panny na 
ręku Chryftufa piaftującey. przed którą po„· 

, klęknowfzy winfaowała jey Narodzerłia Sy­
na Nayświętfzego, y że Matką Bofką zo(ta„ 
łą, co.z taką gorąco·śoią nabożeńftwa czyni-
ła, że śię-:ltamtąd rufzyć niemogła. Naftę- „ . 
pującym cudem Matka Bofka Katarzyny po-~ · 
twierdźiła nabożeńftwo; Syna fwego kto­
rego piaftowała, na śrzodku Ołtarza pofa­
dźiła, potym ręce któremi go dopioro trzy­
mała złożywfzy, głowę którą zawfze profto 
1:rzymała, na znak ufa;mowania Syria t'la ... 
kłoniła. W godźinę fzczęśliwego tey Swię­
tey Panny ~yścia. krzyż z gw,iazd bardzo 

_ jafoych J~ad jey śię Cellą pokaz·ał. D. C. 
Dźiś w Kościołach nrif zych odpufi %upeln.~, iJ 

uwolnienie dufz'!f z Czyfca w.z:gftdem Sta- · 
cyi. Stq,cya ad S. Mariam Majorem. 

Sentencye na dźieli VI. Maja. 
I. co więcey miał Chryftus uczynić a· 

I nie uczynił'? Czyje choćby kamien-
„ ne było ferce, tak wielkie y takie od tak 

wielkiego świadczonych · łafk mnoftwe nie­
zmiękczy? Czymkolw.iek tedy- jefteś, co­
kolwiek możefz, wf.zyftka to -mufifz przy­
znać Bogu ftwor:tającemu, odkupującemu 
y powoływającemu. S. Bernardut. . ~ · 

, II. Nim Bąg_. Jlugom f w:oim wielkich 
. ~a~ 
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:fkarbow powierzy, krzyźe, ,pokufy y -utra-­
pienja wielkie n-a nich d&pufzcza, ażeby tym 
fpofobem onych doświadczył1 jeżeli z nim 

· pić gorzki Kielich potrafią, y jeżeli mu w . 
dzw~aniu krzyża ~ędą mogli dopomoc'?. 
S. M N: Therejfia . . . 

c- - III, Nigdy .dla niedofi~tku fmaku y przy- . 
-jemności, dobry~h uczynkow nieopufzczay, , 
jeżeli eto uilugi Bofkiey one czynić Qależy, 
S. N. P. :Joa. a Cruc. -

„. Dźrnń Vll. MA. jA. 
I. TEn dźień \)OŚwięcony jeft Swi~_temu 

Stanifławowi - Bitkupowi Kr-akow·· 
fl.dernu Męczennikowi, z ktorym Panna 
Nayświętfza pewnemu \ludze fwemu po- · 
kazawfzy śię potwier.dźiła, że z jego ofobli­
wego ktore do niey y dp S. Staniiława miał 
na~.oi~ńftwa ćiefzyła·fię,y ~eby w nim trwał 
upomniała, y że obfitą w Niebie z Swiętenli 
odbierze zapł'a,tę„ opowiedźiała. . ~ 

II. Szczęśliw'll--Śmierć Wielebney Teo­
dory Pigweryi urodzeniem Hifzpańki Zako­
nu Karmelitańfkiego, ktora jefzcze dwuna­
ftoletnia o fob li Wym czyftości śluoem Parni · 

_ B~gu "śię obowiaz.afa. Zoftawfzy' Zakon~ 
nióą.Ewangelicznego uboftwą prawd.źiwym 

. ftała śię przykładem. Poflufzeńftw~m y 
pokorą do oftatniego tchu. życia -była· ~:Y~ 
d~tna. A ~ad to bardzo fr~gie y _'do krw~ .· 

Aa 4 _przy ... 
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przyłączywfzy umartwienia, we dnie y w 
nocy ciało trapiła; z tąd niefłychaną pokuty 
oftrością l?yła fławi:ia. Piołun do potraw 
miefzała. Darem łez znakomita. Na mo­
dlitwie y Kśiąg p·abożnych czytaniu ufla„ 
wiczna, od ludz~fogo zgiełlm · daleka, dni y 
nocy trawiła. ~ierp1iwością jaśniej,ąca -
niezwyciężoną, w dobrym złe zwyci~żając, · 
jawne oddawała dobroczynnoąci: zelżywo­
ści y potwarzy z pamięci wygluzowała. W 
ciele bez ciała żyj~c, o fwojey śmierci uwia: 
domiorta; Oblubieńca fwojego uciefzona de­
licyami, z ciała y dalfzych pokut uwolniona 
więzienia, pofpiefzyła do Nieba, R. P. 1610. 

Ex Parad. Carm. 

Sentencye na diień VII. Maja„ 
1. M rnłby · by~ pogardzony o.d nas "ten 

świat, chocia~by rzeczami fortun­
nemi gła1kał żądze nafze; ale fkoro tak 
wielkim karanief9 nas uciłk~, tak wiele bo­
leści codźień zapaje y powtarza; co innego 
czyni, tylko abyśmy śię w nim niekochali 

1 woła'? S. Gregor. lib. 3. Dialog. 
II. Wfzyftkie rzeczy [człowieka męczą, 

dręczą y trapią, jeśli nie z Bogiem y dla Bo­
ga ponofzone bywają, S. M. N. Therej]la: 

III. Patrz ażebyś dla przeciwnych,świa„ 
ta przypadkow nagle śię niezafmucał,gdyż 

/ niewiefz jakie z fobą dobra przynofzą Gd 
Boga 

I -
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Boga przeznaczone, to jeW dla~ fprawiedli~ 
wych pożytku, y wybranych wiecmego we- . 

· fela; S. N. P. ;Joann. a Cruc. Se11L 54. 

Dźrnń VIII. MAIA 

I. Roku Panfldego I 626. S. Magdalena 
~ ... de Pazis, oiObliwa Zakonu Karme-

1itańfki~o Ozdoba, oftrzeyfzego cwiczenia 
zachowaniem, niefkaźitelnością ciała, y Cu­
dow chwałą znakomita, dźiś od Urbana VIII 
Papieża jeft b~atifikowana. Ench. Chron. 

II. Tegoż dnia Obraz Panny Nayświęt­
fzey od S. Grzegorza Papieża, podczas cię­
fzkiego w Rzymie powietrza, po Mieście z 
Proceifyami y Supplikacyami był nofźony, 
y wtenczas widziano Anjoła miecz kładą­
cego. do pochew. Ann. Gad. 

III. R. P. 16.:}6. Umarł \V. Ociec Jan Bap„ 
tifta od JEZUSA MARYI Karmelita Boify 1 
Kśiążąt Rzymfldech pochodzący, ktory z 
Generalnego Woy.fk Weneckich wodza, 11a­
fzym zofi:ał Zakónnikiem. W Z~konie b~ąc 
ttfiarowaną fobie KardynaHką Purpur-t fta­
tecznie pogardził. Dec. Cctrm. 

- Dźif w KoJciołach nfl..(zyc/i Odp1'.fi zupełny 
względem Stacyi. ,S tacy a ad S. MARIAM 
Majorem. 

~NB. Od tego dńia a~ do pierwfzego dnia 
Sierpnia, ftt: codzień Oclpztjly zupt!ne u S. :Ja­
na na Lateranie. Co teź Y· nafzyni Kościołom 
poźwolono. A a 5 · Senf.en-

.. I 
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. Sentąncye na dźień VIII. Maja. 
I. --K To pragnie trwać na modlitwie,y fwo-

ie proźby ofhlrować naywyżfzenm, / 
tak niech śie- wewnątrz ułoży przed oczy­
ma Pańfkierni, ażeby niemniey on fam.ja~o 
y proźba jego była przyiemna. Niepodoba- . 
śię Bogu modlitwy offiara , chyba wprzod· 
upodoba śię fam ktory ofiaruje. · -s. Ju­
jlinianus. 

lL Dobrego natchnienia dla trudności 
bojaźni, zaniedbywać nietrzeba, im bowiem 
więkfz_? zachodźi trudność, tym y .nadgto- . 
da będzie obfitfza, jeśli -mocno śię jey oprze. · 
S. Jllf. N. Tlzer~[[za c. 4. Vit. 

III. Mą:?. duchowny rofkofzy chętkę u­
martwiając, AnjeJfkmy czyftości y nieja„ 
kiego z Bogiem zgadzania śi~ doftępuje. 
S. N. P. :Jo1mn. a C'ruc, · . . 

-
Dźrnń IX. MĄ1A. 

· I. poświęcony ten dźień S. Grzegorzowi 
Teologowi, króremu czyfiość y mą­

drość w ofobie śię Panientkiey pokazały,_ y 
że wygodne w f ercu jego mają miefzkanie 
powiedziały. A.nn. Ord. 

II. Tegoż dnia pofzedł do Nieba S. Pa­
chomi Opat Zakonu ·Prorockiego , a zatym 
Karmelitalifkiego, ktory czafu jednego, S. 
zdięty ciekawością, chciał wiedźieć przyfzły 

· - ~ fwo· 
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fwoich Zakonnikow poftępek, ywid:l'iał pO.: 
ką-zującego śię (obie miedzy Anjołami Chry­
ftufa .P~na cierniem ukoronowanego, od kto­
rego te pociefzne uHyfzał iłowa: Nief[kay 

· śię y niech Jię wiocni Jerce twoie, bo potomni 
twoi htdfl trwać a~ .do k01fra wieku, Y aź da 
.Jw1fra fwiattt nieuflanq, y ci co potobie będf!:;Z 
-owey glębokiey ciemności będqwybawieni, . któ­
rzykolw1ek .źyć bfdtf: wjlrzemięźliwie, y fłarai.. 
nie będq, mieli fwoiego zbawienia. Dec· Carm. 

III, R. P. 1291~ S. Panny Nayświętfzey 
Domek z Nazaretu dnia dźifieyfzego Swięci 
Anjołowie do ·Da1macyi przenieśli. 

IV. Tegoż dnia SwiętoPrzenielieniapS. 
Jędrzeja Apoftofa, ł.4ukafza Ewangeli.fty , 
Tymotheufza, Hieronima y Mikołaja Mir-
1kiego Bifkupa Ann. Cm!. 

V. R. P. 1595. w. OciecMikołay a JESU 
MAR1A Karmelita Boff y o piątey godzinie 
rano umarł z wielkim wnętrznym ufpokoje­
niem, jako fam był przed fześcią Miefiącami 
oznaymił. Ten Wielebny Ociec narodzony 
R. P, 1539 w Genui we Włofzechzfzlache„ 
tney i\uryakow Faplilii. Po chwalebnym vJ 
pobożności Chrześcia{1fkiey wychowaniu y 
fzkoł dokończeniu,przyjąwfzy ypoświęciw,.. 

; fzy śię na Kapłańftwo, do nafzego wftąpił 
Zakonu; w którym dnia 25. Marca R. P. 1578 
Solemną uczyniwfzy Profeffyą, Zakonney 
oraz obferwancyi y pokuty miłośnikiem y 
pomnożycielem-zo~awfzy żył świątobliwie, 

ofia-



j8o MAjus May IX. 
ofiarowane fobie od Klemenfa VIII Papie ... 
ża Arcybiflmpfhvo Genueńfkie wf paaiałym 
animufzem odrzucił. Po smierci chwałę je„ 
go objawił Pan wielu Zakonnikom y Zakon­
nicom nafzym, ofobliwie w·. Matce Agacie 
od S. Józefa, y \Vielebnemu nafzemu Oycu 
Dorn"inikowi a jESU MARIA, ktoremu pozwo-... 
łona ' była naftępująca Rewelacya Nocy po­
przed~ącey Uroczyftość Nayś\~iętfzey 
MARYi Panny z gory Karmelu, poodprawio­
ney w Chorze Jutrzni, gdy śię modlił Do­
minik uflyfzał zdaleka Niebiefką Muzykę, 
ktora gdy śię zbliżyła, obaczył Anjoło w y _ 
Swiętych Pańfkich Chory, Boga y Matkft 
jego wychwalających, a p:>tym famą Nay­
świętfzą Pannę w Słońce ~braną y gwia„ 
zdami przyozdobioną na Tronie wyfokim, 
ktory na fwoichramionach nioilo tych cżte­
rech Wielebny Ociec Ludwik: Granatenfki 
Zakonu Kaznodziey1kiego; W. Ociec M1ko­
łay a }ESU MARIA; w. Ociec Auguftyn od 
SS. Trzech Krolow y W. Ociec Jan Bapti­
fta. Y zrozumiał że ten przywiley był im po­
zwolon~;, że śię wfzelkim fpofobem o Nay­
świętfzey Panny honor ftarali, y że nafz Za­
kon Nayświętfzey Pannie poświęcony w 
<>fobliwey mieli protekcyi. 

VI. RP. r590. W. Matka Elżbieta od 
W cielenia Karmelitanka Boffa, S. Zakonu 
nafzego przyi'ęła habit, ktora jefzcze na f ~ie­

c1e-
. r 

I I 
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cie mvśląc o wftępieniu do Zakonu, widziała 
Chryftusa Pana wieJą Pannami nafze.11i 
zakonnemi otoczonego, ktore Korony na gło. 
wach, w rękach Palmy, a nafzyiach łafrcuż„ 
ki nofiły, y do fiebie mowiącego iłyfzała : 
Corko z tem~ cit chcę mie{„ W kilka potym 
.dni ofobliwfzą odebrałałafkę, gdy albowiem 
„była na modłitwie,wźięta była w zachwyce-
nie, y ~idzeniu przez imaginacyą widzia­
ła Chryftufa Pana y Nayświętfzą Matkę je­
go, która jak Matka Synowi ją fwemu zn„„ 
ślubiła, dając pierścieli bardzo drogi. Chry­
Hus zaś Oblubieniec dał jey łańcuch fzcze~ 

< roz.łoty na którym wyryte było N ayilodfze 
Imie JEzus. · Oboje zaś mowiłi do niey, że 
to były zadatki miłości jey y przyilugi, kto­
rcy od niey w Zakonie czekali. Dec. Carm. 

Sentiencye na dźie~ lX. lV1 aja. 
I. nuch podJane ciało karan.ia wędźi- _ 

d!em niechay umartwia, a do gór1-
nego Jeruzalem codźień gorącego pragnie- , 
nia flopniami niech śię kwapi, na obiecaną 
czyftości zapłatę niech zawfz~ pogląda, 
których iłodkością powabicmy, <;okolwiek 
chytrość zdradliwego zafadzcy na p.rzefzko- 1 

dę poleży, wolną wiary nogą niech przę ... 
ftąpi y podepce. S Petr. Dam. Ep. 7. •c: 24. 

IL Przyjemnieyfza .jeft Panu Bogu po­
·kQrna proftotar nihli pyfzna różnych Nank 

· ma--„ 
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mądrość y mowy gładkość. S.M.N. Ther. 

. Ilf. Droga żywota małey potrzebuje 
trudności y ilarania, lecz bardźiey doma­
ga śię własney woli pogardzenia, niźli wiel­
kiey umiejętności. S. N. p_. :Joann. a Cruc. 

Dżrnń X. MAjA. 
I. TEn dźi'eń poświęcony jeft Swiętemu· 

„ _ Jobowi Krolowi, dawney świętey, y 
przedźiwney cierpliwości przykładowi. 

II. Także Swiętey Kryftynie Pannie y 
Męczenniczce, która złotę y frebrne Bożki 
fwoje, na ubogich rozdawfzy, frodze po 
wfzyfti{im ciele pofzarpana, od · Anjoła u-
. zdrowiona y z Morza wyrwana, po urznię­
ciu języka, gdy ftrzałą jey, ferce przebito, 
wdźięczną Chryftufowi frata się ofiarą 

- 4.nn. Cal. 
III. R. P. 16ą7. Uprofzone było pozwo­

renie od Nayprzewielebnieyfzego w Bogu 
JMCI Xięcłza Arcy.Bifkupa Neapolitańfkie ... 
go, na Fundacyą Klafztoru nafzych Wiele­
bnych Panien KarmelitanekBoifych w Nea­
polum. W tym Klafztorze o wielu Zakon­
nicach cnotami y swiątobli w ością fłą wnych 
wfpominają. Niektorey Zakonnicy pokazał 
śię Chryftus Pan w ofobie b~rdzo ślicznego 
Panięcia, którego obaGzywfzy zaraz w za„ 
chwycenie wź~ęta Nui ( rzekłai) Panie 
czego profzt chce/z? .:l;ebym dla ciebit itczyni-

. .. k? 
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la? Którey Pan odpowiedźial: Pogardź fie· 
biefamtJ:. Druga 2~konnica profaąc Clirr„ 
ftufa ażeby chciał namieni~ coby w_ u1łudze 
jego że wfzelk~ cżyni~ mogła · dofkónaJo­
ścią ~ Głos do fiebie mowiący uflyfzała : 
izachowuy cof powi1rna . - lnney '.-t:akz~ Za­
k~nnicy dowiadującey śię u Pana, czegoby 

,od niey ofobliwie potrzebowan .Odpowie­
dźiano;.Pilnuypo.kory. Hi.fi.Gen. Carm.Diji:„ 

, Tom. ?-· fQ/. 3q, & , }r· - · 

Sentencye na dźień X„ Moja. 

I. Kłamać y przyśięgać niech tiięumie 
jężyk- twoy, y tak śię trzeba kochać 

w prawdiie, że cokolwiek śię powie, nieina­
czey jakobyś już przyśią!ł; oczym Zbawi­
ciel do Uczniow mowi: Zgoła nieprzyśię­
gaycie, a niech mowa wafza óędżie: Tak', 
tak. , Nie, nie, _a co śi~ na to przy da, od złe­
go jeft. S. Hier. 

II. Kto prawdźiWie ubogim jeft, tak ma„ 
ło dba o rżeczy docześne, ż.e chociaż o ona, 
dla Rufznych ftara śię przyczynJ .ż~dney je­
dnak j~mu nieprzynofzt} niefpokąyności. 
S. M. N. ThereJ!ia. 

III. Kto-bardźiey do rze y y fmakow 
przylgnie, ten mniey w dro ze qofkonało- . · 
ści pofrąpi. s. N. P. :JoRn. aCruc. n , , 

, - t.rZIEJ1 
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Dźrnń XI. l\1AjA. 
I. po~więcony ten dźień Swiętey Bea-

tryce) Pannie y Męczenniczce, kto­
·tey dla Chryftufa udufzoney, że w.źiął y 

'wydarł MajętnośćLukrecyufz; to przyjłole 
()d niemowlęcia uilyfzał: .Słucha!! Lukrecy 
zabiłeś y objqłef, przeto rttk niept·zy1ade!Jkicń. 
nieuydźiefz. Y tak u ftołn od czarta JKlrwany, 
ikonał y zginął . niefzczę.śliwy. 

II. Także Swiętemu Mamertowi Bifku­
powi Wiedeńtkiemu, ktory w trzęfieniu ~ie­
mi~ y wilkow w famo Miafto wpadających 
.:zajadłości, na odwrocenie klęfki y przypa­
dkow naA:ępuj~ych, pierwfzy Supplikacye· 
'Z Proceff yami, albo jako teraz nazywają śię 
dni krzyżowe przed Wniebowftąpieniem 
Pańfkim poftanowił. Ann. Cal. 

l~L R. P. 1622. Obraz Swiętęy Maryi 
cd z~ycięftwa albo de //iFloria diiś do na­
fzego Kościoła w Rzymie od Grzegorza 
XV.. Papieźa z niewn10wiedźiańą uroczy­
ftością jeft wprowadzozy. Tryumfalne te 
go Obrazu 1'Vlatki Bojkiey wprowadzertit ­
Patrz dźieJi1ltego Pa~dźiernika. ' 

IV. R. P. 1377. Un:iarła Wiełebn·a Panna 
Katarzyna z Kardony nafze,go Zakonu ozdo­
ba, któr.a rok 1519. w Neapol urn w Kam­
panii z bardzo zacney urodzena Familii, w 
przedźiwney żyla .świąt-0bliwości; w uro ... 

czy-
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tzyA:oEć Zeflania Ducha Sw1ętego· wżią­
wf~y ~Kśiążkę'~ nabożną za fprawą Ducha 
Przeąayświętfzego w jednym ·. momencie 
czytać -nauczyła śi~. Wiel~ potym iławna 
była cudami, ślepym wzr.ok przywracałał· 
cbotJ1Ch na rożne . do]egliWoŚci lecżyfa, na­
wiedzonych · bd fzatanow uwolniła, y umar„, 
--łych ·wfkrzefifa.· Przez lat ośm w fzczu.„ 
płey y wąlkiey zamknąwfzy śię jafkin,i fa. 
m·a na Pu~yni bard:io oftre pt·owadźiła ży­
cie; rożnerni yciężkiemi pokuty fpofob· mi, · 
aż_ do końca życia ciało f wojt! trapiła:. Je.., 
dnego razu będąc ftr0fow:ana o tak-wielkie 
na fie~ie okrucie6i\:wo, odpowied.źiała: Kto 
wid~iał m~ki piekielne y Czyfcowe ja~om 
ja widżlała, muśi czynić oftrą pokutę, aby 
y flebie y drugkh .z nich wybawił. D. C. 

Sentencye na dźień . XI. Maja._ 
I. K To odk.ł~d~. do pr~yfzłych lat, ktore 
. podobno meprzy1dą, zywota fWego 

poprawę, pewne ·dobro opufzcza·zapewnie, 
a_ gardząc'· tym co utraća, daje znać, że nie­
kocha czego~ oczekiwa; y tym farnym, nie..:­
godhyIIJ. śię ftaje do brania. S. Anfel. Ep.r .• 

. IL Jeżeli wnętrzne · porufżenia na to 
zmierzają ażebyśmy nad iHnych więkfze­
mi albo lepfząpi widźieć śię· chcieli, pHn.o 
trzeba zabiegać, ażeby 011e zaraz · uśmie ... 
rzyć. · S. M. N. There/Tza. 
' Cztfć I. . Bs IIL 
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' III. Bardzo umnieyfza śię fe kret fomnie ... 
nia ilekroć kto obj~wia. poźytek jego, w ten 
czas albowiem odbiera za nadgrodę1 poży­
tek chwały przemijającey. S.N.P~ ;Joann. 
;,, Cruc. Sent. 64. _ 

' Dź1Eń XII. MAjA. . 
· I.. TJ<-:n dźień poświęcony jeft Swiętemu ... 

. E-pifaniemu aHktJpowi Sałamiriy , 
który Kr.olowi Perikiemti drogie pbdarunki 
do oog jego ikładającemu odpowiedźiał : 
Chryftus nauczył mię tego nie potrzebo-
wać.- Ann. Crel. " -

U~ S,,L;częśliwa śmierć Wielebnego Oy„ 
ca Eliafza od S. Francifzka, Karmelity Bof­
fego, Męża barrlzo dofkonałego, ktory je­
żeli go kto ftrofował, chciciaż y nieprzeło­
żony, ftrofowanfe cierpliwie znośił y ma­
wiał: Niechie tedy pot/zwalony btdiie za to 
}Ezus C/zryllus y J!aylwitfza Panna MA­
RY.A. . Y nic więcey nieodpowiadał. Do 

" N.ayświętfzey Panny, ktorą gorąco kochał, 
niezmiernie był nabożny. ' Swięta jey po­
przedzał ofobliwemi cnot aktami y pobo­
żnemi ćwi~zeniami. Gdy niektórego dnia 
odprawował NJ.fzą Swiętą~ pod ezas farne~ 
go Nayśw.iętfaey Hoftyi pożywania jaka~ 
oguifta ż Cymborium jasność wyniknęła, y 
nad nim śi_ę unofila. Po śmierci jed.Qemu_ 
z nafzych Zakonnikow poka~ał śię tym iro-

, _ · - fobem; , 
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fobem: Wid.źiany był co raz wyżey zwol„ 
na podnof~ony do gory, ubrany· w odźienie 
białe długie, czyli w Albę Koś.cielną, ale 
gdźie niegdźie makuły na fobie mającą. · 

, kt6rych tym więcey u bywało, im wyżey był 
podniefionyku Niebu. Dźiwował śię temu 
widzeniu ow Zakonnik, y profit coby to tao& 

.. : kowego znaczyło? Ktoremu umar~ odpo­
wiedział: r:>Ja jejlem Ociec Eliafddf z lajki 

; Boźey da Nieba, .nad które juź Wi[kj.zey oae..: 
brać nadgrody niemogę za tf miłofl, którce ku 

' Bntci moim mialem, ciefzqcich w zafmuceniu. 
Zenz zaf czajem WRadał w defekta, zafzpeci„ · 
Iem śit temi ktore flgltidafz makulanii, z kt6-
ryclzem f ip przez trzy,_ dni hędqc w Czyjcu o„ 
czy/cil. Gdy zaś po śmierci począł Rynąc 
opinią świątobliwości we cztern_aście lat 
po pogrzebie wykopano ciało jego, y zna­
leźiono cale y nieikaiitelne, lubo na m1ey· 
fou wilgotnym było zakopane. 

III. R. P. 1585. Swięta Magdalena de 
Pazir, dźiś w duchu porwana, była w za ... 
chwyceniu przez godźi11 40. w kt6rym fer„ 
ce f woje odebrała od Chryftufa, ktorego wi· 
dźiała jakim był pod czas Zmartwychwffa­
nia. IJec. Carm. 
Dźif w Kofciołach nafzyc/i Odpufiii 10óa 

lat. Staiya u~ Paivła. -
~entencye na dź~eń Xll. Maja, 

I. Kiedy obłudae świata tego faczęście, 
· :ab~ tak, 
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tak wielom jeft ucHkom podległe, kiedy po;. 
tęga doczespa tak wielom przypadkom ro-.: 
żnym wyftawiona, y wfzyfteJi rzeczy po~ 
rządek, jakoby Ko medyi jakiey przeplata­
niem y obrotem śię miefza, kto zdrowy na 
umyśle żeby od rzeczy tak marnych y prze­
mijają.cych niemiał ferca odwrocić? S. Pe- • 
trus Damianus. 

II. Wielki mafz dowo d tniłości, ·jeżeli 
innych od prac w domowych urzędach u­
wolnić flarafz śię y jeżeli śię wefelifz, gdy 
innycp że w cnotach czynią po~ępek wi~ 
dźifz~ S. MN. Thenffiac. 7. de Via Perjeff. 

III. Ten więkfzego kochania·godźień jeft, 
ktorego więcey Bóg kocha, gdy Żaś ty o 
tym niew'iefz, nikogo bardźteynacł drugiego 

· niekochay, bo jeśli inaczey uczynifz, cię­
żko w tym pobłądźifz. S· N. P. · :Joann. li 
Cruc. Cant. 2. contra Mundum. 

· Dźrnń XIII. MA1A. 

I. TEn dźień poświęcony jeft Swiętey 
Glyceryi Pannie y Męczenniczce, 

ktora gdy inni do ofiar biegli z pochodn~a­
Jili, (pytana gdźieby fwoją miała pochoftnią~ 
Krzyż na czele f woim uczyn~ony ppkaza„ 
ła. . 

II. DźiŚ ·Panna Nayświętfza do Swięte­
go -Bernarda gorąco śię przed jey Obra­
z.em modlącego przemowiła, y z Panień-

, I ' fkich 
' I 
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1kich pierśi mlekiem f wo im u ft a jego zakro-
piła . ./Inn. Cal. 

1 

III. Szczęśliwa .pamiątka Wielebney Ma­
tki Elżbiety od wcielenia. Pańfkiego Kar- ' 
melitanki Boffey, ktora 'dźiewiątego dnia 

... tego Miefiąca Swięty Habit Zakonu nafze-
• go przyjęła. Ta 'pierwfzego Zakon~ey 

... Profeffyi roku w ciężki wpadła paroxyzm, 
y żadnego w niey znaku życia niebyło. · 
Około god2iny potym ozyła, y fpytana o 
przefzłym przypadku odpowiedźiała: Czu­
łam Źt dufź~ mojq wyciqgano z ciała, z tak 
ci[~ kq y %byteczn'ł botefcitt Źe wyraźit! nie­
można. l[aza110 dufzy aby fpoyrzała na cia­
ło, y u.znała podle y ułomne jegCJ złożenie. 
Niewiem poki to trwało, jednak pojqłam Ź:e 
ciało uformowane z grzechu. · Potym kazano 

-sit dufzy wrocil do·ciala, :Jeźeti przy wy­
f ciu c1i~zy wielkie były bolef ci, ale bez porow-. 
uania wiplifze kiedy fit do ciała wracała, bo u­
walzała d~tf~:a na jakie fit niebefpiecze(tjlwo y 
oka~guby wracała. 
, V. Taż Wielebna Matka, niektorego c~a­
fu w duchu zachwycona prowadzona była 
od Ao]oła po ' całym świecie; wid~iała-tak -
wiele dufz· w grzechtt śmiertelnym zofiają­
cych, że śię ich tak fiła zdało jako naydro­
bnieyfzych kropel ze dzdżu. Powrqzy na 
fzyi miały, ktoremi ich z·wielkitp zamiefza­
niem y wrzafkiem czarci ciągnęlL z niema-
łym ftrachem patrzących. B b 3 VI. 
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VI. Zaprowadzona była do piekła, W 

ktorym poznała dwoch jefzcze, żyjących, Y 
powiedżiano jey ie to ~ie~~c~ z~ to dla 

. nich było nagotowane, ze s1eh 01ezgody 
między Chrześćianami. Dec. Carm: 

Sentencye rza diień XIII. Maja. 
I. M ow wprawdźie jeż-eli nad miłczenie 

mafz co lepfzego y wyśmienitfze ... 
go; a jeżeli gdźie milczeć lepiey niż IDO• 
wić, na milczeniu tam przeftać. Znafz al· 
bowiem uftom chwalebny ow czynić po„ 
rządek, o im1ych rzeczach mowić, a innych· 
Ruchać. S. Greg. Nazianz. 

IL Boga śię bojący, cho~by grzefząc 
wieleby mieó mogli pożytku, żaónego je. 
dnak przeto powfzechnego grzechu dobro ... 
wo lnie i,iepopełniają, od grzechow zaś 
śmiertelnych jak od ognia uciekają. S. M 
N. Tlzerejfia. · . 

III. l\Jiechciey pro żną wynośić $ię w efo. 
łością, gdy wiefa jak wielkie y jak wielkieś 
grzechy popełnił, a nie wiefz jak eś jeft Bogu 
przyJ.ei:i nym. I ednakowo,ż boy śię f miey 
nadzteJę, , S. N. P. :Joan. a Cruc. _ _ 

Dźmn x1v. MAjA~ 

1. poświęcony ten dźień Swiętemu Bo. 
. uifac~mu Bifkupowi Ferentyńikie­

mu, 
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mu, ktory niektóremu bałamutowi ~złą 
śmierć y prędką przepowiedźiat .llnn. <;al, 

IL \V .Genui R. P. 1586. Narodźiła śite 
Wielebna Matka Magdalenąod jEZUSł\ MA­
Rv1 Karme1itanka BQffa,ktora zoftawfzy Za­
konnicą, ogniem Bofkiey zapalona miłości, 

-: lmie JEzus na pierśiach nad fercem, noźy-
-·kiem wyryfowała, czyli też rozpaloną wy-

paliła pieczęcią, · y po tym tę Protefbcyą 
własną krwi-'! podpifaną Bogu uczyniłą: ~'Ta 
Siojlra Ma~dalena od JEZUSA MA«.YI prote-
.fiuj{ :'if dźiI przeii tobq Buze moy, Y przed 
naycńwalebnieyfzq MARYA, Panllf{: y przed 
w Jzyftkiemi Swittemi, Że ci fit · oddajp za nie­
wolufi:f--UJieczną z dałem y z dufzq, profż'lc 
pokornie JV!aje/fatu twojego, źebyi mnie przy-

. jq/ ja!:o 1:zecz f wojtb Y zam~ /ię oiwiadczam 
z tym, i~- niec/Jcę komu innemu tylko tobie flu­
Źyl, któremu, /mnemu jako Obiubie1frowi bar­
dzo ukochanemu w Po.ffejfyq [erce moje odda­
Jł· r dla lepfzego utwierdzenia wiary, na­
pifalam tę teraznieyfzl[: Proteflacy'l:, Y krwitf: 
mon 1.1odpifalam, ktoreyby y ferca gdyby hf 
godźiło cbp:nie dobyła, z;eb~m śię zmoją; o-
1wiadc_zyła wiernolciq, ktorey ci· dochować 
prtzg1tę nayniegod11ieyfza niewolnica Majeftatu 
waf ego Siojlra Magdalena od JEZUSA MA­
RYI. 1) \V1elebna Matka w życiu y po 
śmierci \cudami jasniała. Dec. Carnz. 

Ilf. R. P. 1627. Mile y ftodko w Panu 
· Bb 4 Bogu 
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Bogu odpocz~ła W. Matka Beata Konftan 
·~ya od S. Jozefa K~rmelitanka Bo[a, ktorey 

, niefkazitelne dato wdźięczny wydawjące 
.zapach, w wielkim dotąd u świeckich zofta­
je pofzanowani.u, y z~ jey przyczyną ofo„­
bliwfze y nadzwycza~e od Boga odbiera 
ją dobrodźieyftwa. Ta Wielebna Matka z 
Szlachetnych w.Polfa;cze urodzona H.odźi ... ·.­
cow, wł_asnym kofztem nafze Zakonn~cą z 
-Belgium fprowadźiła do Po1fldey. Częfto 
od S. Matki n~fzey Tereffy fobie śię pokazu­
cey była odwiedzana. Pewnego razu wi­
dźiała wnuka fwego Imieniem Jacka zmar­
łego w wielkiey jafno~ci mającego trzy ko„ 
rony na głowie, z którey pierwfzą jako po­
wiedźiał, odebrnł za to, że w niewinności u­
marł; drugą za to, że nabqżnie Pacierz odi.. 
ma wiał; trzecią że jey famey jako Babce 
był zawfze pofłufzny. Dec. Carm. 

Sentencye na di:ień XIV. Maja. 
I. Gdybyśmy wieczne dobra widźieli, y o„ . 

raz karania poznaney prawdy odfłęp- • 
com nagotowane,już więcey niczego byśmy 
niepragnęli,już bylibyśmy nad źiemię wyżśi, 

. y przyfzłe fprawy z płaczem uważalibyśmy, 
pokiby nas łafka ' Bofka z Niepiefldm nie„ 
złączyła Olilubieńcem. Ex difłis S. Pachon. 

I[. Złe czyniemy y zawodźiemy śię gdy 
we· wfzyftkim co o nas Pan Bóg chce pofia ... 

' nowić, µiy śię mu nieoddajemy, gdyż on 
le-
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Iepiey wie niżeli my c.o nam jeft!.oż}he-

. cznieyfzego y przyzwoitfzego. . JVI. N. 
Therejfia. . ' , , 

- _ III. Pan nafz }Ezus Chryftus nigdy nie­
martwi, chyba żeby ożywił, ani up~karza 
tylko .teby wywyUtył. S. N.P. :Jua1in. a 

. Cruc. · 
-. 

Dźrnfi XV. MAjA. 
I. TEn dźie~ P?~~;vi~cony Sw_ięt~.mu Ro- _ , 

berto~1 X1ązęcm Lotaryngu, który 
cokolwiek miał z nMehnienia Ducha Swię­
tego, za jegoz pomocą prę<lkn to wykonał. 
Który dnia trzydźieftego przed śmiercią, lat 
mając dwadźieścia te iłowa od Niebielkiego 
jakiegoś ftarca uRyfzał: :Ja cii do chwały 
Niebiejkiego wzywam błogo]ławieńfiif!a . ./Jnn. 
Caf. · 

II. Szczęśliwa śmierć Wielebnego Oyca 
Jana Maryi od Swiętego Jozefa Karmelity 
Boffego, który we wfzelki~h cnot ćwiczeniu 
był znamieriity. · Jefzcze dźiecięciem bę­
dąc fzlub czyftości uczynił, a zoftawfzy Za„ ;? 

konnikiem .krwią fię włafną podpifał, że śię 
ze wf~yfl:kim na ·wieczną ufługę Panu Bogu 
ofiarował y oddał. Urban VUI. Papież 
wielce go eftymował y kochał, ktory wieL-
kie Kościoła ' S. f prawy zlecił mu do ułoże-
nia ich u Ferdynanda Cefarza. Po śmier-
ci, Wielebna Matka Paula Marya od Pan~ 

, , {i Q 5 -jE-

,, 
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]EzVSA Sioflra jego. rodzona wid.%iała go w 
f woim habicie Karmelitanfkim, białym o­
błoczkiem otoczonego, powoli do Nieba 
wftępują~eg.a-, y ilyfzała mowi~~cego do'fie­
bie: Idt<t1o R1du. Widźiala go drugi raz taż 
'Wielebna Matka dofkonale chwałą Swię­
tych· jaśniejącego, przy którym po jedi:ey. 
ftronie Pan nąfa J&zus Chryfius z Nayśw. ·­
Pann~! ftał, po drugiey zaś ftronie Swięty 
Jozef zSwiętą Matką nafzą Tereffą. Wfzy­
fcy zaś na niego mile 1y wefoło patrzali. 
Potym Chryftus. rzekł do WielebneyMatki 

, Pauli · Maryi: _ Ci~{z Że fię teraz ż Bratem 
twoim. Zaczym jak inni odftąpili, długą z 
Bratem uwielbionym miała konfereGcyą. 
Naprzod śię na niego żaliła że przez dni 
piętnaście _ w Czyfcu będąc · ( jak óna rozu­
miała) niepokazał śię jey dla otrzymania 
ratunku, którey on odpowiedźiał: Q]a wi.em 
o śmie1:ci, ja wiem o C~!f.{cit, ia za.Źywam 
Boga, 7a widzf Boga, ;a JiJłem nafecony Bo ... 
giem. O frnierci Y Czyfcu nić in{zego niewiem. · 
Dec. Ca_rrn. 

Sentencyt na dzień XV. Maja.- · 
I I. Qoy ludźie codżień ~d nieprzewi-

--. dźianey uprzedzeni y porywani by­
wają Śmierci; czegoż Hied9ftaje? tylko a­
żeby przez. ten krotki czas ktorego żyjemy, 
rnającemi łupadać wfzyftkiemirzeczoma ja„ 

· ko 
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ko już upadłemi pogardzać, a tych ktore „ 

trwają z gorą.cością dncha ftarali śię pra ... 
gnąć y efo nich śię fpiefzyć. S. Fett-.. Dam. 

n. Niepowinien nikt chcieć ani mowić GO„ 

- kolwiek o drugim, czego żeby jnni o nim nie 
mowili chce. S. JVI. N 1~1m·e[fia. 
• III. Język y myśli twoje trzymay m<>cno 

- ·na wodzy, y afekt twoy niech trwa uftawi­
cznie przy Bogu, a duch twoy Bofldm będźie 
zapalony fpofobem. S. N. P. Joan. a Gruce. 

Dźrnń XVI. 1VlAjA 
I. poświęcony.tendźi~_ńSwięten;u pom· 

Dolemu Bt1kupow1 Genowanfinemu, 
za ktorego modlitwą jeden Pan f wiec ki do­
bra Kościelne fobie przywłafzczający nagle 
umart. _ 

Il. Także Swiętemu Fidolowi Opatowi 
ktąry Poft Wielki czterdiieftodniowy o tro. 
fze chleba y wody popiołem zaprawney _od„ 
prawił. ..llnn. Ccef. 

III. Poświęcony także ten dźień Swię„ 
temu Symonowi Stokcyufzowi Zakonu 
Karmelitańfkiego, za którego czafow, za„ ' 
częło ś-ię Zakonu naf.źego od niekt6rych 
prześladowania, ktorzy chwalebne Synow 
y Braci Matki Boikiey MARYI lmie y Tytuł 
od Karmelitow znieść y odebrać uśiło ... 
wali. Tę Zakonu potrzebę y fprawę ~dy 
Swi~ty Symon Pannie Nayświfttfzey jako 

Obro ... 
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Obronicielo~ zalecał, pokazała śię ona z 
wielką Niebiefką Affj•fl:encyą, Macierzyńfką 
obiecując pomoc, a na znak Macierzynfk1e­
go afektu, Swięty podała Szkaplerz mo­
wiąc: Naymitfz11 Synu wd, ten twego Zalw­
nu Szkaplerz mego BraElwa znak, tobie 'I/ 
wfzy/Wm Karm~litom Pr7.ywi!ey, w kt6rym 

. umierają:cy poboźnie wiecznego niefaofztuje ­
ognia: Oto znak zbawienia, zarowie·w niehe­
bifpieczeń:ftwach, prZNmierze pohoju y pak tow 
wiecznych. 

V. Przytymfaworze pozwolonymS. Sy­
monowj był ow przywiley Bum Subotniey 
nazwaney fabbativa Janowi XXII- Papieżowi 
od famey Nayświętfzey Pannyobiawiony, y 
ofobliwą Bullą potwierdzoy; w 1którey ob­
fzernie opowiada Papie.Z, jakim fpofobem 

, NayŚ\Vitttfa MARYA Panna oczewiście jemu 
modlącemu śię pokazawfzy deklarowała y 
powiedźiała że K.armelitań1ki Zakon przez 
Eliafza y Elizeufza na górze Karmelu fun­
dowany, jeft jey nabożny y świątobliwy. Y 
że 'jego Zakonnicy y inni kt6rzy S. Szka­
plerza habit pobożnie noflć będą. czyftość ­
według f wego ftanu chować, nie fiła_coś pa­
cierzy mowtć, y od mięfnych- potraw we 
frzody wfttr~ymają śię, prędzey z ognfa 

· czyfcowego wybawieni będą. Między inne­
mi to rzekła: :Ja 1Watka łajkawie z.flqpię w 
Sobott po_ich .zeY lciu pierwfz'l: y ktorych w czy-­

fcu 
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Jcu źnaydf., który godnie moy hahit mifi!i,y dla 
mojey mił-ofci .dó Zakonu wflqpili albo Brn­
ffwo ·y fpoleczność mrjq, pt„ZYifli, y na tlfm 
Jwiecie' chwalebnje · źyli od mqk CZJ·dcowyclz u­
wolnię, y ie/z na· g~rę Jwi[t'1 :hwota wiecznego 
chwalebnie zaprowa . .!:q. -

: • VI. R, P, 1~ 5Q. W Bilbilium w Hifźpanii 
-Narodził śię w. Ociec Dominik a }ESU MA­

RIA Katmelita B.offy, którego jefzcze \Ve 

wnętrznościach Matki będącego wielą Bóg. 
obiaśnił cudami. Pierwfzycud byłżćMatka 
ciężarna, żadnego ciężaru \lieczuła, jak przy 
drugich dzieciach fwoich miała. Drugi że 
gdy w żywocie no!iła Dominika częfto po­
wierzchownemi oczyma widywała Aniołow 
narodzenia przyfzłego Syna winfzujących. 
·Trzeci że Anjelikie fpiewanie bardzo wdzię­
czne tłyfzała. Czwarty że Niebieikie czuła 
zapachy. Piqty że widziała w miftscznym 
fnie, Syna fieć wielką rozciągającego nad 
światem, kt6rą niezliczone ludzi mnoftwo 
2agarnął. Szofly nakoniec że przy porodze­
niu żadnych boleści nieczuła, y owfzem wia-
rę przechodzące miała wefele. Zkąd uro- , 
dzonon~Dominika ż wielkiego afektu nar­
lłkochanfzym delicyi f woich Synem nazywa­
ła. Urodził śię ze wfzyftkieml zębami mo­
cnemi y dobrze utwierdzonemi, ktore aż do 
poważney ftarości fiedemdziefiątego pięr­
wfzego roku niewzrufzolile zachował. Gd)' 

go 

. I 
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.go Matka mlek~en~ kan_niła, Anjelflde appa„ , 
rycye częfto widziała, Jako y fioftra Domi ... 
nika, ofobliwie w święta Nayświętfzey Pan ... 
ny, także w uroczyfl:ośći Pańfkie y Swię„ 
tych Bofkich ( ktorych potym Dominik za 
ofobl~wych obrał~ fobie p~ttonow) ale nayt„ 
częściey Anjoła Stroża Jego a przy nim in· 
nych jafnością otoczonych, którzy dziecin: 
nemi piefzczotami dźiecie _zabawiali y roz­
wefelali. Był Dominik od dźiecinftwa 
f w ego fkłonnym do płaczu nie u przy„ 
krzonego ale pobożnego, od ktotego łatwo 
śię ufpo~aiął gdy mu Niebo pokazano, za 
ktorego widzeniem zaraź śię wefoło uśmie­
chał. Gdy jefzcze był pr.zy piediach ml_.eka 
pewnych czafow nieffał, y dźień odednia „ 
poft od niepofiu y wigilie od świąt prędko 
wfirzemię#i w ością łatwo rozeznawał. Ma„ 
lenki ego jefz"cze Swięty Anjoł Stroż conoc 
bud~ił na modlitwę. Szoftego wieku f w ego 

_ roku za pozwoleńiem RodZicow codźień je­
dnego ubogiego na ~biad przypr9wadźił do 
domu, y .p<(wnego dnia w odźieniu ubogie„ 
go Swiętego . Jakuba Apoftoła; innego razu 
farnego Chryitufa Pana w poftaci ubogiego 
do ftołu zaprośił. Ktory pQ fkonezbnym 
ftole y odpra\vionym dźiękczynieniu, ·ują. 

' wfzy DQminika za rękę~ ofobno mu że był 
JEźUS,EM Nazareńfkim Odkupicielem świa. 
ta oznaymił. Rękę tę ktorey się doknął 

· · Zbawi 



MAJus .Mar XVII. - 399 
2bawiciel świata w ofobie Pielgrzyma Sio­
ftra jęgo fta-rfza Marya chociaż niechcial 
Domin'ik kładła na chorych, a w momencie 
praw'ie wfzyfcy albo zdrowie otrzym-ywali, 
albo folgę jaką w~rnaydowali. Matka nie­
inaczey tylko klęcząc onego ubierała • 
• HiJl. Gen .. Cann Difc. 

Smtencye 11a dźień XVI. Maja, 
I. ()o świata niech będźie człowiek da ... 

lekj, ażeby Bogu był bliżfzym; u ... 
marły światu nie,ch żyje, od źiemfkich przy­
nęt niech śię odłączy y niby już w grobie 
położony w farnym Stworcy fwego pragnie„ 
niu, niech mile odpoczywa. _ S. Petr. Dam„ 
lł"p!fl· 12. c. 32. . 

II. Ktokolwiek nie jeft poflufzny, tennie 
jeH: godźien Imienia Zakońnego. S.1Vl.N. 

· Therelfia c. 12. de f/itce Perf. 
III. Łatwo od fzatana będźie ofzukany 

Zakonnik, kt6ry bez opifania pofl:ufzeńftwa, 
cokolwiek, choćby mu 8ię y niezdrożne&o -
zdało, c.zyni. S. N. P. :Joann„ a Cruc • 

• DzIEN XVII. MAjA. 
„ I. J,En · dźień 'poświęcony Swięternu 

Torpefowi ze dworu Nerona Mę„ 
czennikowi, kt6ry fzklanne Niebo, z które.,. 
go Nero za nowego śię na źiemi Jo\\'ifza , 
l diiom udaw~!, fwoją fkrufzył modlitwąf 

. . - kt0-
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ktorego po rożnych katowniach y po śmier­
ci ci~ło Anj-oł włodź ' włożywfzy do Hi-
fapadi f prowadźił. _ . ·/ , · _ 

IL Także Swiętemu Pafchalifowi Brą· 
cifzkowi Zakonu ~więtego Francifzka, kt6„ 
rego po śmietci dufzę widźiano na ogniftym 
woźle do Nieba wieźioną. Ann. Gce!. · 

III. R. P, 1605. Welebi:iy O._ie~ Melchi. · -
or od Matki Bożey . Karmelita Boff Y, Mą:ż 
2naczney świątobliwości, , wieku fwojego 
roku 50. Zakonney Pro!ef1yi ro~u 14, u­
marł. A gdy za niegb umarłego niektora 
twbożna y ofob1iwey cnoty ofoba w Kościele 
nafzym gorącey śię , modliła, na tych m!aft 
Niebiefką jakąś w chorze ufłyfz.ała Muzykę; 
y widźiała Chryftufa Pana przychodzące­
go, gromadą Anjołow y Swiętych Pańfkich 
liczbą okrążonego, ktory ~iby n~ fąd_ albo 
Trybtuiał, na wielkim ufia9ł Ołtarzu~ a oto 
przybyła nayśliczn\eyfza Krolowa Niebie­
flca y, ftanęła po prawym boku Syna fwoje­
go, · duf zę Wielebnego Oyca Melchiora ··w · 
poftaci bieluśieńkiey gołębky na ręku trzy-

. mająca, którą nayfłodfzemu, Synowi wefo­
ło o.ddała, ni,by ofoqliw~zy ·_frukt Wjnnicy, 
f:woJey Karme_lu. .PrzyJął ten dar nayuko­
chańfzey Matk_i. f w~jey .. Syn B?,Oci, y tę go- , 

' łębfcę z rąk P~ie1~ikich odebrawfzy, do 
pierśi ·fwoi~h przytUlając rzekł: . Ta o J/l(_a„ 
tko w fercUt„ moim odpocznie~ ~o gdy Wy-

- rz.ekł, 
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rzekł, zniknęto " 1idzenie; a pobożna owa 
qfoba prawdźiwie upewniona zoftała, że 
czy ft~ du(za Wielebnego Oyca do Nieba ś~ę 
doftała. Patrz 29. L~Jca. Hifl. Gen. Car.D. 
Dźil w Kościołach nafzych wybawienie du„ 

J~y z Czyjca. · _ . 
SmJencye na dźieli X X: IL Maja. 

I. N reza~rzy świata. teg.o fzczęści~ nie„ 
.zboznyrn ludż10m, ale tego znłuy 

-taczey że oni nie.żałują y nieboleią; ty wzdy­
chay że jako bydlęta jedząc do Rzeznicy 
kwapią śię; y do miecza rofkofzy zażywa. 
jac. niewidomie ubiegają śię. S. Damian. 
"II. l\Tiekt6rzy poty w pokoju y ufpokoje­

niu zoftają+ poki onich dobtze lud.Zie trzy ... 
mają, gdy zaś honoru niejaki uczują ufzczer- . 
bek, zaraz wfaelki pokoy tracą. S. M. N.-
T'here(fia. · 

IIC' Duchowną fpokoyność fiaray śi~· 
mieć z miłosnym Boga poznaniem, y gd~ 
koniecznie ci mowić będźie potrz-eba, z t~­
kim Że fprawuy pokojem y ucifzenietn. S.­
N. P. :Joann. ll Cruc. Sentent. 68. 

'Dźmń XVIIL MA jA. 
I. Roku Pań~iego 1587: Smi~rt~lnie ~yć 

p!·zefi:ał Błogo iła w1ony I~ elix w Za-
konie S. Francifaka Kapt1c,ynow B.racifzek, 

Czt.Jć L C c który 
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ktory przez lat .:to. gdy do żebrowania jał-­
.ttnużny wvchodźił, do fwego mowił Towa­
rzyfza: Ażeby Koronkt Nay /wittfzey Panny 
w reku, oczy w źiemi, myH w Niebie miał za::. 
topionq. Ten Matkę Boiką cżcił ofobli­
wfzym afektem. Wigilie wfzyftkie świ~t 
Panny Nayświętfzey o chlebie yo wodźie 
odprawował. Pościł także czterdźiefło-· 
dniowy Paft do Pannv Nayświętfzey, na­
śladując Francifzka S. to jeft od Oktawy 
SS. Apafiołow Piotray Pawla, aż do Swięta 
Wniebowźięda Panny Nayświętfzey. Jey 
Swtięta z wielką ducha gorącością y nabo­
źeńftwem obcnodźił, y na ich honor Pieśni 
fkładał ducho\\tne. Niektórego czafu po­
kazała niu śię Panna Nayświętfza, y ·pnda­
ła mu do rąk dźiecie Pana JEzusA. Przy 
kbńcu życia także mu ~ię _ pokazała do Nie­
biefkiey go chwały ' wzywaj·ac. ·Cat. Mar. 
II. R. P. 1713. W Rzymie fżczęśliwie umar::.. 

ła Wielebna Matka Maryanna od Nayświęt­
fzey Troycy Karmelitanka BofTa, kt6-rey 
przed śmiercie! Chryftus- Pan z Nayświ'ętfzą.· · 
Panną y z Swiętą Matką nafaą Tereflą był 
przytomny. Ta Wielebna Matka będąc 
Klafatoru Rzy.mfkiego Wielebnych Panien 
nafzych pod Tytułem Panny Nayświętfzey 
z Gory K_arm.elu Fundatorką, ,a dła uftawi­
cznych chorob y fłabości, gdy ani Funda­
cyi promowowac,ani w doikonałości Zakon„ 

ney 
I 
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ney, do ktorey .wielką chęć miała, Panu 

/. flużyć niernogła, na uroczyHość Narodże„ 
nia Chryftufa Pana, o zdrowie u Boga_ go­

. rącą modlitwą pros.iła, kt6rey na tey mo ... 
dlitwie zoftającey . poł,azał śię w poftaci 
dźie~im1ey Pan JEzus, , niezmierną ozdo· 

• biony pięknością y do niey bardzo miło 
· przell!owiwfzy że przyjęta jey była tńodJi ... 

twa y proźba ·oznaymił, y że z choroby mia­
ła prędko zd-rową powftać upewnił. a po„ 
tym ,że f w ego czafu Swięty habit Zakonu 
nafzego przyimie y S~iętą folęnną uc.zy­
ni Profeilyą przyrzekł. Hi/ł. Gen. Carm. Dif. 

III. Szczęśliwa .~mierć Wielebnego Pam· 
bo Opata~ Uczcznia S. Antoniego Opata; tt 
ktorego nieg.dy radźit śię jakimby fpofobem 
czas trawił mo"o/iąc: Co mam czynić fie„ 

- dząc w Celi? Któremu odpowiedźiał Anto· 
ni: Niediifay w zajługach fprawieJliwości 
twojey; y niemyfl Q rzeczach p;zeinijafttcych • . 
przytrzyrrl'fy !:! bardzo martw Jfzuk !! br.z;uc/i, 
twoy. Do tego WielebnegoOpata czaru pew ... 
nem> przyfzło czterechBraci.zeScythyi przy· 
odźiani w fkurzane fuknie. y jeden drugiego, 
c1iotY. przed nim wyjawfał, jednak nie przy 
tym o ktorym mowa była.-] Eden z nicł1 pofoił 
uła; drugi uic nremiał; trze-ci b}1ł miłości 
wielkiey; o czwartym powiacfali żę już lat 
22 jako jeft pod poflufzeńftwem prze„ 
ło.aonego •. Odpowiedźiał im Opat Pambo: 

ce :1. Po-
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Powiadam wam, Źe tego cnota je.ft zilif~ ~i 
nii eli drugich,. bo kq,.~dy z was cna,tę którtz"ma1 

· z woli f wo1eY włafruy ćwiczy lit w nicy, ten 
zal wokt fu1oh: odrzuuciwfty, cuaz·ey woliflu­
gfl fię /lał: tacy Męźowie Wyznawcami fq, 

, je~eli do lw1fra tak będf! /lateczni, Dec. Car • . 

Sentencye. na dźień XVIII. Mi?Ja. 
I. N rech ftaną teraz lubieżności podda­

ni, y według włafoego ciała zdania 
niech żyją, ażeby potym z dufzą razem y z 

~ ciałem zginęli, niech teraz famą treść świa­
towey połykają iloąyczy, ażeby ·potym na„ 
pełniP.ni wiecznego udręczenia piołunem, 
całemi zgorzkneli wnętrznośc~ami. S. Dam~ 

IL. Im bliżfzy Boga ftaje śię człowiek, 
tym bardźiey wraz rość w pokorze powi­
nien, a jeśli tegb niebędźie wfzyftko u~ra­
ci. S.M N. . Therejfi.a· c. 12. Vitm .. , 

III. Prawdziwie iefzęze nie żyje w Chry­
ftuśie, który .dla prożnych co czyni refpe„_ . 
ktow, albo w dobrych uftaje uczynkach. . · 
S. N.· P~ :Joan. a Oruc. Expl. Cant. 2r. . . 

Dźrnń XIX. MAjA. 
i. poświęcony ten dźień S. Piotrowi Ce­

. lefl:ynowi, który Jkoro mowić począf, 
te flowa mowił do Matki : Ct'1q być dobrym 

' jł1~gq Bo/kim. Którego Chryftus upomniał 
ażeby Mfzy S. nieopt,fzczał, dla zmazy- we­

fnie 
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foie cielefney, która śię y czyftym ciałom 
niechcąc pqydaje. Którego po złożo­
nym, rzadkim przykładem RHmfkim Pa-

, pieftwie umierającego An'jołowie nawiedźi- . 
li. ,_ 

II. Ktor:ego dufzę gdy jeden do Ni'1ba wi­
• dźiał idącą, y radźił śię coby miał czynić 

- . aby śię Bogu podobał~ On mµ ą~iętemil-
czeni~ zalecił.. _ /lnn~ lee!. · "· < , • 

III. Takż~ Swiętemu Dcmftanowi Arcr­
Biilmpowi Kantuaryifkiemu~ ~tory, ~ ~W!ę­
~o Wniębowftąpienia Pafi.fkiego, fwoje z te„ 

·go świata \vyścle poznał od Boga„ tym 
fl'ofobem, bo gdy po odprawioney·jfirrzni. 
fam jeden \V Jfościele, Zbawiciela ·w Ęan­
tuaryi na rozmyślaniu takiey uroczy~c;>Ści 
z farnym śię żaba wiał Chryfłufem. ~ Qto 
niezliczeni w białJch fzatach Meżowie~ ·go„ 

'. rony złote na głowie mający, y prz·edźi\vną 
jasnością świ~cący przeze.qrzw'i wfzedłfzy 
I,<.ościelne przed nim zgromadzeni ftanęH~ y 
jedńofłaynym głofem taką pozdrowienia je­
go UCZ}'llili przemowę: 1///itay Dun;1an1.enafz, 
itJitay, rofa~zuj~ C1i kf6t·et;o J;'~bl){ nie prqgnief7 
S1n Bojlti. azebys Je elu)efl goLow, p rzy-
fa'edł: y dźint ten na którego we(efe 7edy11~ 
wzdycha/z mi{aśdq, z nami#§ .:<łrt:czy·ufzy w 
jego · Palacu, mile y wefoło odprat{fił. Na 
ktorych wevrzenie y gł<ly nic niezrniefza-
11y będąc, Jpytał id1 co~y zacz 'byli? Che-

. c c • 3 , I . rnb~-
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rubinowie · (rzekli) jejlefmy y Sęrafinowie, 
co na to rzeczefz, y czego chcijź? (;_zekamy 
rejjJOnju. Którym gdy Swięty Dunftan dla. , 
di1chowney Nauki y Mfzy, ktorą w .ten 
dźień miał mieć d]a Iudźi, 0dmowił, rze-
kli n1u Anjołowie: Miź tedy flara!! '.fit aźe-
h_qf w Sobotę był gotow przey~ć z nami do • 
Rzymu y tam przed Naywy.ifzym Bijku- . ·· 
pcm · Swięty, Switty, SwiętY fpiewaĆ na"'tlJie~i. 
Pozwolił na to Dunftan Swięty, a gdy oni 
zniknęli, wefoł zoftał o fzczęśliwey fwojey 
śmierci upewniony. V. N. P. :Joannes Lu,. 
dovicur ab A.D: in Poj/_1 Sol. f of. so7. · 

, 1 V. R. P. 1597. Dźiś Błógoilawiqney 
- Maryi Raźiey Zakonnicy Dominika S. po• 

kazftła śię Panna Nayśw.iętfza, y przedźi:.. 
wney piękności koronę na jey głowę \\~łoży.­
la, y Krolową ją ogłofiła. A nad to Kró­
lowi Kr6low Chryfiufowi Panu ją zaręczy ... 
ła, dawfzy jey pierścień ceny nadzwyczay ... 
ney. Ann. Cce!. . · 

V. R. ·p. 1578. Narodźiła śię Wielebna 
Matka Magdalena od S. -Jozefa Karmeli­
tanka BolHr, ktora w młodżiuchnytn jefzcze 
wieku nakfztałt Swiętey Matki nafzey Te„ 
reffy zwykła była mawrnć: :Jedna wieczną_śc 
czeka ka.Uego albo ui Niebie albo w piekle; 
itmr,<..eĆ w.fz_yjlfdrn pot'K._Ztba, a~otym Źyciu~ „ . , , . . . , 
zacz'!: -: i1·{:,e ktore się mgdy nie onc.zy. Zo... · 
fiawfzy .45.konnicą w \yielkiey żyła dofko- . 

- - - · . nało-
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nałości. · Po śmierci chciał P:tn Oblubieni-
cy f wojey chwałę pokazać. Pewna Z.a kon­
nica Karmelitaalrn„ o fiedmdźieśiąt mil od 
Paryża będąca, śmierci jey w duchu affyftó­
wafa, y \Vidźiała dufzę jey profto wftępu­
jącą do Nieba; ktorey śmierć - infzym o-

.zna ymiła, y w fześć dni o niey śię potym li-
- . ftowni~ dowiedźiano. Ciało jey świątobli­

we, d~ podziwienia śliczne y wo1ne, wfzy­
ftkim zadumienie _czyniło, z kt6rego po­
chodzący bardzo wdźięczny zapach przy-
tomnych kontentował. Dec. Carm. Patrz 
n. y IZ. Li/loP_ada. , 

Sentencye na dźie1z XIX. JTl/aja. 
I. poiłufani bąd~my Cl~ryftufowi, y za-

palczywe bliźnich nafzych razy, cię­
żary, fzczypania na Raw~e. cnotą pobo7.no­
~d znośmy, abyśmy y bii.źnich nafzych od 
karania uwoln\li, y cierpłiwo~d n~dgrodę 
otrzymali. Niech śię 11iewzdryga fluga po­
nofić to o-d fpołilużących, co Pan ChryHus 

, od f1ug y za flugiłafkawie przyjął. S. Pe-
trzu Clzrit(uf. 1 

JT. Zadney rzeczy ję.zyk naf:r. Jepiey fłu~ „ 
~y (; 11.iemoże jako na wyfławim1ie chwały 
Bofkiey, z t ~1d.le tak \V)ele prz> czyn one­
go wychwalać mamy.- S.111 .. N. Ther~[fia. 

TTL Wie<lz że z każdego Rou·a w~ mo- -
wionego, okrom po:z ądt:,u pofiufze6fhn1, 

ce 4 Bogu„ 
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B ·gu czynić będiiefa rachunek S. N. P. 
:form. a c~uc. -

Dźrnń XX. MAjA~ 

I. TEn dzień poświęcony jeft Swięte„ · 
_ mu Bernadynowi Seneńfldemu, któ-

remu Koronkę Panny Nayświętfzey z wiel-: 
kim nabożeńftwem mowiącemu taż- fama 
Panna Nayświętfza pokazała śię, y rzekła; 
Bernardzfr ukoc.(1a11y m,(;Y)J,ugo wie!~e mi śit 
podobr;fq . to tWoJę nabo.zdtjlwo. Ann. Ccel. 

Il. W Rzymie R, P. 1613. Wielebna Si0„ 
ftra Maryanna od Nayświętfzey Troycy 
Karmelitanka Boffa urodzeniem Hif~pankat 
po wielu. pracach y boleściach dla Chryftu­
fa poniefionycJi [poczęła · w Panu, kt6ra 
przez cały bieg życia fwego, rożnym cho­
robom pódległa, bardz'o ciężkiemi udręczo. 
na dolegliwościami, gdy uflyfzała że wkrót· 
ce miała umierać, z wielką ufnością przed 
Obrazem ukrzyżowanego Pana na kolana 
upadła, y tegoż Pana pytała jeżeliby to 
Era wda być miała oczym fłyfzata? Chry„ 
ftus za dość czyniąc pragnieniom wierney 
f wojey Oblubienicy, ódjąwfzy rękę od krzy„ 
ża. y głowę nakłoniwfzy z afektem znak jey 
dał, · iż wkrótce umrze. Dec. Carnz.,. 
DźiJ ·w Kolciołach najzyćh OJpuft z·11,pe!ny. 

· · Sen. 
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Sentencrena dźień XX. Maja. 
I. Czterech jeH: Panow, ktorym na tym 

świecie ilużemy., ciało, świat, czart, 
BcJg. Ciało fługom f\voLn na/ jeden mo­
ment użycza rofkofzy; świat przemijającą 
godność; czart wieo.ne więźienie; Bóg 
.fzczęście nieikończone. S. Bernardus. 

II. Prawdźiwa miłość wyciąga ażeby­
śmy prace na ramjona nafze zabierali, gdźie 
śię poda okazya, a.żebyśmy z onych, bli­

. źni~h nafzych uwolnili. S. MN. Therejfia. 
UL W Bogu znaydźie wielką pociechę, 

kto z jego farnego kontent b~dzie. S. N. Pe 
:Joa. a Cruc. 

Dźrnń XXf.l\1AjA. 
J. po.5więcony ten d;4ie{1 S. Hospicyu-

fzowi, 'ktory na wyfokiey wi~ży do„ 
browolne więźienie iafiadłfzy, łaucuchem 
obwiązany, y robatłwem z ciała wychodzą­
cym napełniony zawfz~ śię modnł; ktoremu 
przy śmierci owe robaćhvo było pociechą y 
do miłości Bofldev pobudką . .llnn. Cad. 

U. Szczęśliwo śmierć S. Wilhelma Opata 
ktorego uroczyftość przypada dflia 6. K wie ... 
tnia. Ten nim 'um :uł' przed lat d'1.1unafi:u. , 
niektoremu jego Uczniowi Gi~rnrdo\vi, ta­
kie trafiło kię widZcenie· o śmierci y przy~ 
fzłey chwale jego, gdy albowkm na łożku 

' c c 5 _. fwo~ 
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f wo im fpoczywał, oto- niejaki doyrzałego 
wieku mąż przez fen rzekł inu~ lf/jlpń a 
id.i zamn_q. Wftał on y fzedł zaprowadzą­
cym fiebie przez mieyfca nięznaiome, w tym 
przyfzli na jakąś obfzerną row.ninę, od rOż­
nych kwiatow bardzo wefołą;na którey był 
dom prtedźiwney fzerokości z n;i:ąrmuru WY-. 
budowany, do którego gdy wefzli, taką. 
wdźięczność zapachu, tak cudowną·y nie­
pojętą uczuli w fobie wefołość, że iłowy 
wyraźić śię ni~mo,że. Było zaś poftawio­
ne krzeflo perłami y złotem kunfztownie· 
przybrane, a na nim położona wydawała śię 
.Korona fzczerozłota drogiemi jaśniejąca ka­
mieniami, lecz jefzczc niedokoł1czona. Oke­
ło onego krz~Ra było czterech mężow w bia­
łe fzaty przybranych, które złote blachy y 
perły, do dokończenia y ozdoby owey ko­
rony trzymali. Gdy śię ow Brat zadźiwił 
na takich rzeczy zebranie y piękność, ten kt<.J„ 
rygo tam przyprowarl~ił rzekł mu:_ /1 wiefz­
Źe czyie tu je/t krzeflo y czif ia Konma. Gdy 
rzekł że niewieażiał; powiedział mu; Ze na 

, to .fr.iejło wtenczas wa.fz Opat .zaflwl:yl,kidy na 
wrociwfzy śip do Pa;w dla 111iłolcijegu ufzyjl: 
ki.c:mi bogaawY, y ca!it lwiatową chzrałt{pogar­
dził. a farnego .fię ·rnprzcnDf<·Y, krzy-~:jego w:óq/ 
na fwoie n:rmium1., w ślady j1'go u.1/łfl.Jttjąr; ku­
ro na za} tt[, gdy w wielkich . utrnpie1 iarh y 
tif {kich przeJltidowaniac/1, które dla ujlmv Za„ 

kon-

. ~ 
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konnych zachqwania tłJcierpiał, !! jefzcze ma 
cierpieć, dokońc'!.·Y fit, btdzie u!wrunowany. 
Jakoż prac wiele podjąwfzy w wielkiey u„ 
marł świątobliwości. Sz.erius. 

III. Szczęśliwa .pamiątka W. Oyca Eli­
zeufza od S. Jozefa Karmelity BoiTego, kto„ 
r;r 23 Marca R. P. I 629 mnarł świątobliwi.a 
tego gr~b y tJunę gdy w lat kilka z Bofkiego 
obiawienia otworzono, habit z butwi'nły, cia ... 
ło zaś białe y C8łe znaleźiono, bez żadnego 
fetoru albo zgniłości. Jliflo. G~. Car. Disca/. 

•I 

Sentencye na dźień XXI. Maja. 

I. Nrepamiętam żebym gdźie czytał, 
ażeby ten złą śmiercią umierał, kt6„ 

ry ochotnie uczynki fprawował miło.ś,ci, ma 
albowiem wielu, którzy śię za niego przy­
czyniają; a niepodobna jeft ażęby proźb 
wiele nie wyfluchauo. S. H~eronimur. 

II. Ciało kto re w piefzczotach śię tuczy, 
idrarlza y uwodźi dufzę, przefzkadza jey 
także żeby w cnotach wzroftu albo pomna„ 
żenia niemiała. S. Al.N. T/zerdfza c. n de tlzt. 
Per fe ff. · 

III. Uważay że bardzo ci jeft potrzebna. 
ażebyś był fam fobie przeciwn~ m, y żebyś 
przez ofire życie z1nierzał do dofkonałości. , 
S. N. P. Joaues t~ Gruce. Sent. 73. 

„ DźlEll 
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Dżrnń XXII. MAjA. 

I„ · T&n dźień . poświęcony jefl Swiętemu 
.2a~ylifakowi Zołnierzowi Męczen­

nikowi, ktory gdy śię wiłydźił że ta-k wiele 
ran dla Cefarza , a żadney nieponiolł dla 
Chryftufa, nawiedźił go tedy Chryftus, y na 
fwoją woynę zaprofił, gdźie go w boty że; 
laznemi nabite goźdźiami obuto,y za.wozem 
z czworga końmi rozpędzonym biegać ka­
zano. Naoftatek mieczem za Chryfłufa był 
ścięty. 

II. Także S. Rycie W dowie Zakonu S. 
Auguftyna. którą modlącą śię przed Ukrzy­
iowa,nym jEZD~El\1 Koronę cierniową ma­
jącym, W} padający z głowy }EzusowEv ja­
Śny promień o.~wiecił, a potymz cierniowey 
Korony na głowie tegoż JEZUSA leżącey,cier­
nie jedno fpadłfzy, niezagoioną na jey czele 

, ranę uczyniło. Ann. Cm!. 
III. R. P. 13ro. Dźień narodzenia Błogo­

fla wioney Humilitaty, ktora od początku ży­
cia byfa Pannie Nayświętfzey obo,viazana. 
Gdy przymufzona za mąż pofzla, m~tżowi 
była powodem, ażeby oboje pofzli gdźie do 
Klafztoru. Uczynił to on, uczyniła· y ona 
mając na teo czas bt 24. Jeft w wiel~im po­
fzan~waniu wFawencyi w włafoym Koście­
le. Caf. Mar. 

I.V. Także dźień Narodzenia S. Jonnny, 
- żony 

/ 
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łony Chuzy Prokuratora Herodowego." Ta 
nierozdiielna towRrzyfzka PannyNayświęt­
fzey, (zła za Chryftufem Ewangelią opowia­
dającym, przez wiofki . y miafteczka. Ta tak~ 
że z Panną Nayświ.ętfzą-(jakoź w tymje11: 
podobieńftwo) y z S. Magdaleną, y innemi 
pobożne,mi matronami. o drogie_ itarała śit 
maści ażeby namazały ciało JEuzsowE. Ibid. 

V; W Awenionie R. P. 16'rg. \V~ Ociec 
·Teodozy ()d Pana JEZUSA Karmelita Boffy 

, fzczęśliwie umarł, k~6ry na pamią.!:kę męki 
Chryftusowey y Panny Nayświętfzey, nay-
1łodfze Imiona JEZUSA y MARYI, jako teź­
trzech goźdźi figurf' na f wo ich wyrznął pier­
fiach. · y gdy 1korka ranę okrywała, znowu · 
fcyzorykiem odnawiał. Dwa dni na każdy 
Tydźień pościł na chlebie y wodzie. Hifi. 
Gen. Carm. Difcal. , -

Sentencye na_ dźie1I XXII. Maja. 
I. JJlżeli ąa głos Boga twojego w11ętrzne 

ucho ·gotujefz, uci~k!IY do f praw po­
wierzchownych, aźehys u(pokoiwfzy zmy1ł 
wnętrzny, mogł mowić z Samuelem.' Mow 
Panie,ho.fłuchafluga twoy. Głos . ten nie 
brzm'it na rynku, niefłychać go po p'ublikach,. 
potajemna fĘ!da potaiemnego fzu~a aucha~ 
nia. S. Be.rn. Epi. 1 07. / 
II. Kochający bliźniego, gdy f prawą, uczyn­

kiem y famą rzeczci ~Q poratować niemoże 
przy-

I 
'' 

' ' 

I• 
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przynamniey modlitwami go podźwign~6 
ftara śię.S.MN Therejfia c. 5. lib. Fun. 

III. Bez miłości żadna cnota nie jeft Bo­
gu przyiemna. ·A gdźie śię ona znayduje., 
tam fiebie famego y wfzyftkich rzeczy uftę„ 
puje kochanie. s. 1'~ P. :JoanneI a Cruc. 
c. 12. lib. 2._ Nofl. Obs. • 

Dźrnń XXIII.' MAjA. -
I. poś(vięcony ten dźie{1 Swiętcrnu Le· 

onowi Opato\vi, ktarego w nocy mo„ 
dlącego śię Swięci Hilary, Marciny Anian 
rlo błogofław~oney zaprofili wieczności, y 
po trzech dńiach pofzedł za niemi. An. Ca?!. 

II„ R. P. 1637. W znaczhey świątobli­
wości opinii. umarła W. Matka Katarzy„ 
na od Chryftufa Karmelitanka Boffa. Po 
śmierci pokazała śię nad zwyczay piękna, · 
chociaż przez długie y ciężkie choroby była 

_ inędzniona y wybladła. Wielu o jey ftara­
ło śię Relikwie, które że wiele cudow uczy­
niły donofzo/ Czci godne ciało jey na wil­
gotnym bardzo mieyfcn było 'pogrzebione. 
W lat potym 14 chciano ie naprzyftoyniey„ 
fze przenieść mieyfca, a gdy grob otwQrzono, 
znaleźiono już . trunę nadgniłą , lecz habit 
cały y czyfty, ciało także nie narufzone, pa ... 

„chniące, olejek wonny z fiehie wydawające 
y na weyrzenie mite, patrzący.eh uwefelające 
z tak~ całoscią że wnirl]. y naymnieyfaego. 

- wlo~ 
/ , 
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włofka nieubyło. Ta 'vV. Matka na wzor S. 
Matki nafzey Tereffy, gwoźdźi€m N~yśw. 
Męki była od Chryffusa Pana pośh1biona, ja­
ko pofpollcie o tyll?- trzy~ano. Z kąd wowey 

: ręce y w całym ramieniu hol zazwyczay cier„ 
piała, y gdy łafka ofobliwfza miała jey być 
.od Boga miźielona, boleści oney pomno­

, ie niem doehodźiła, bo wtenczas y pifać nie-
mogł_a~ Hifl. Gen. Carm. Disc. · 

Sentencye na dźień XX~II. Maja. 
~· U ważay że. ciało, ktor_e teraz bY':''a 

potrawann wybornem1 tuczone, me ... 
' zadługo robakami poniewolnie będźie roz­

toczone, y one w ten cz3s będźie pokar­
mem gryzących, ktore teraz śię karmi fłod:. 
kością, bankietem, y tympr.zykrzeyfzy zgni­
łe fmrod wydaje, im fmacznieyfzą opatro„ 
wało śię wychowane miękkością, S. Dam. 

II. Wfzelka praca nafza choćby była y 
długa, nieinaczey jeft, tylko jakmoment z 
wiecznością . mąk piekielnych zrownana • 
.S. JW. N. Therejfia. . 

III. Niepowinniśmy prac do nas przypra­
wiać, Jecz nas farnych do prac. S. N. P. 
:Joann. a Cruc. Sent. 54. 

Dź1tń X.XIV. MAjA. 
I. S więto przeniefienia Swiętego Dom i:.. . 

· nika Zakonu Kaznodzicyfldego P 
tryarchł'· . · II. 
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II. Tegoż dnia Swięty Bernardyn Senefi.,. 

fld, między Sv.dętych jeft policzon'y. A. C. 
III. Sczczęśliwa Śl}1ierć Wielebney Nla­

tki Anny od S. Bartłomieja Karmelitanki 
Bof.Iey, kt6ra przez cały czas życia f wego 
dwie ofob.liwie cnoty, to jeft Zakonną pro ... 
ftetę y poiłufzęńftwo fzczegulnym ukocha-. 

. ła affektem, ktore jako fama pięknie do wo~· 
dźi, y famą rzeczą codźienne utwierdza do„ 
świadczenie, że innych Zakonnych cnot fą 
fond~mente1n, albo jako dwie fzale na kto ... 
rych cata ?akonney cbferwancyi machina 
porządna zoftaje y należycie śię waży . 
Gdy tedy w nieuO:annym w nich śię ćwi­
czeniu, które od pierwfzych lat zabrała po„ 
czątki do oftatnich lat życia nief praco wa„ 
nie koliczyła, bardzo wiadomą tego fkute· 
c;znego ćwiczenia fiała śię Miil:rzynią; co y 
innym tegoż Zakonu , Miod.źi Nauczycie ... 
łom w tych termbi1ach podała y.bardzo po­
żytecznie upomniała; ktorzy o Nowicyu„ 
fzach mają ftaranie, niech z widką ofiro­
źnością pilnują y roftropnie niech Rię ftar~ją, 
ażeby ed nich łagodnie światową wykorze­
niali miłość, y onych z inną miłością wprp• 
wadżić do {brania śię wfzetkiemi fpoiobami 
!ycia Zakonneg? profl:oty. Ta jeft którą 
dawni Oycowie mocno kocha·li, y krorą deść 
pięknie inne kwitnące Zakony z pilno~cią za­
cho·Nywały. Ztąd jeżeli niektore w folgę ja· 

ką 
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ką małą wpadły, one. bez wątpienia widźie­
my, które lepiey y oftrożniey tę cnotę ża­

. chowywały. Dla tego j~źeliby dnch tak.i w 
· nafzym uftał ~akoni~, nicby od innych nie­

ro.Zni.ł, y onym by przewodniczył, ktore juz 
<io mizernego f w ego ulżenia albo folgi ft a­
nu przyfzły niefzczęśJiwie. Do Swiętey 

)ey cnoty źachowania bardzo dobtże jeft 
akkowodowana Reguła nafza, y wSwiętey . 
Fundatorce nafzey pI'l.ledźiwnym fpofobem 
zawfze jaśniała. Na to tedy naybard.Ziey 
wzgląd mieć powinien Magifier Nowicyu„ 
fzow, tey albowiem cnoty kto1·ey niemają, 
zdadzą śię fobie; że innych tylko przyfzli 
nauczać, winy fwoje zamilczać zwykli, y 
chytrze pokrywać. Gdźie albo\\'iem pro­
Hoty niemafz oraz y Bofldey miłdci, ani 
lekkich win bojaźni alqo fzkrutJnłu. Taki 
zaś defek~ źadną •miarą w Nowicyufzu za 
lekki nie ma być poczytany, nawet y wfa„ 
mym Profeflie; bardzq albowiem potajem­
na zaraza po ikrytych du[~y mi·eyfcach śię 
kryje, y ztąd potajemnie faerzy śię, tak da­
lece, że ci ktorzy temu podlegli fą, mało w 

_ cnotach poilępnją, y jeżeli prędko niebę- . -
dźie wykorzeniona, nakfztatt źioł fzlrndli ... 
wych, b.ctrdzo buynie y obfircia: urośnie„ ... 
Zapra\.vdę w lekkicb przymmrniey y ma­
łych rzeczach poznać śię mo :~e Zakonnik, 
Nowicyufz tą proiioty jef't cnotą \vydamy. 
C:: fl .'ć L ' Do Na„ 

C - , I 
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Naprzykład gdy bywa ofkarzony niewyma"i­
wia śię, w tym albowiem ilufznie bywa do­
świadczany jeżeli ma cnoty pokory, y je­
żeli od Boga jego-powołanie pochodź.i. Bo 
chociaż Wielu do Zakonu przychodzą, nie 
wfzvfcy jednak bd Boikiego ducha fą po­
wołani„ A ztąd niech mocno ftrzegą; o 
Nowicyufzach, je.żeli nie fą w jakim niebe· 
fpi:eczeł1fłwie niech uważa}ą, y na częiły : 
niech ,podają K~amen albo rozfądzenie. 
Rift Gen. _Carm. Difc. Tom. 2: lib. 3. cap.2}. , 
fol. ·506. . , 

Sentencyena dźień XXIV. Maja. 
I. JAk0 fobie poczniemy , obaczywfzy 

wieczneg~ Sędźiego Majefratu ~ Ja­
ko-t)am dopomoże pokuta, ktorą w tym ciele 
niepoważamy fobie~ Jako dobre uczynki 
bro11ić nas będą, którycheśmy nieczynili za 
źywota? Do ktorych Swiętych uciekać śię 
będźiemy, kt6rych ilowami y przykładami 
pogardźiliśmy. S. Danzit·m. 

II. Miłości Boikiey nied0ftąpi, kto ~rzr­
jemn·ości y udech częfto jeft chciwy, a na- . ' 
miętności f wo ich od źiemi oderwać niefta„ 
ra śię. S. M~ N.. Thm!f{za c. t I. Vi~at. 

III. Kto żądze y fmaki f wo ie w Bogu zło­
żył, y one jemu poświęcił, już więcey o­
nych nie pragnie, ani ich pilnuje, ani śię za. 
niemi ubiega. S. N. P. ;Joann_-. lZ ~-itc .... · 

- Dzrnn 
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Dźrnń XXV. ~~lAjA„ „ 

I. poświęcony ten dźień Swi~temu Bo­
nifacemu Papieżowi tego Imienia 

czwartemu, ktory wfzyftkich Bożkow Ko­
ścioł nazwany Pantheon Bogu ha cześć Ma­

. tki Nayświętfzey MARYI y wfay!tkich 
. Swiętych Męczennikow poświęcił. 

II.· Także Swiętemu Kaniufowi Bifkupo­
wi, ktorego dufaa w pofiaci Gołębicy·, że od 
Anjołow Swiętych_ do Nieba była niefiona, 
wid~iano . ..d1zn. Ccel. 

III. Poświęcony takż.e ten dźień Swię­
tey Maryi Magdalenie de Pazzs Zakonu Kar­
rnelitańfldęgo Pannie, ktora okrom cnot in­
nych ofobliwfo śię w miłości ćwiczyła, kt6-
ra tak mocno dufzę zapalała, że teB pożar 
były na ciele wydatny. jednego dnia twarz 
jey pokazała .5ię z3paiot1a, y taki był gwałt 
miłości, że muśiała pas rozpiąć y oraz wo­
łać: O miło lei! jak cit obriziajq, o mil of ci .ie 
ci[ niepoznawajq, y niehochajrb Innegó razu 
gdy dla ~horoby y wielkiey 1łabości leżała, 

_ Bofkiey miłości gbrącością zapalona, czę­
fio śię z łożka porywała, y do Ołtarzyka 
tam.i'e wy ft a wionego przy biegłfzy Kmcyfix 
w rt-tce brała, do pier.~i przycitkając całowa­
ła, y przechodząc śię wołała: O milo/ci! JV!i­
lo}ci uicufoclwna y niepo'nm11a ! Czafem wo­
łała; O muiy J Ezu dc1,ymi głos td wielki, ~:eby 

nd-2 mn:e 
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mnie cały Jw iat fly Jzal, ablJ ta miło i ć była ko­
chana, y w wielkim f zacunku, przecież fi1rofna 
miłofci trucizna jako jey przeciwna wyfokie to 

, znofi poznanie. Czafem obroCiwf.zy śię do 
Chryfiufa wołała: O miłości! O milo/ci! 
JJrofzę cię udźiel fiebie farfzego Stworzeniom, 
y uczy1t to aby nic innego niekochały, tylko cit:-. 
bie farnego. Czafem do przytomnych woła- . 
ła: Patrzcie wy jakq nas miłością dobry n~J~ 
Pq,n ]Ezus ukoc/zai? O gdyb.lJ moglyjlwor:u­
nia tę miłość poznu.ć ! y Jako frł obraźily, -wo­
lałyby tyjiqc piekłów, z więkjzq liczbq fzata­
now pono fu!, nii jego ebraźić. O rni!oJci wiel­
kaś ie.ft, y wfzelkiey godna pochwały. Ale kto~ 
ie/l taki , który by cif mogł godnie wychwalic? 
Choćby wfzyflkie języki ludzkie razem z Anio­
łami, z gwia.zdami Niebiejkiemi, z naY_dro­
bn-ieyfz;emi-Oceanu, profzkami, z drzewami źie­
rni, kroplami wody, y z p'owietrznemi cif wy­
chwalał!! ptaf:ątarni, odpr:7.Yzwoite11 y na!ely­
tey chwały UJla!oby. Pofźła do Nfobiefkie­
go Oblubieńca. R. P. 1607. Wieku f wego 
4r. Zakonney Profefiiyi 24. · Swięte 1ey 
ciałó trwa niefkazitelne, bardzo wdźię- ' 
czny zapach, y Olejek dźiwney wonno­
ści wydające. Dec. Carm. 

Sentencye na dźień XXV. Maja. 
I. Kom~ śię n~ezdarzy krew przelać~ ten 

moze fieb1e farnego pokuty orę~em 
drę-
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dręczyć, s 1kruchą ferdeczną zabić. Niech 
btz;dźie gotowa fzyja do przyjęcia razu, 
11iebędźie niedoftawało nadgrody. Lubo 
widomy niepokaże ś~ę' miecz. Niemafz 

. kata ktoryby w kark zwierz chu uderzył, 
jeft fędźia który dobrey woli zapłatę zgo­

. tował. S. Petrns Damta'llt. 
· U .• Rzadka bardzo rzecz . jeft kiedy Bofki 

Majeftat kogo Niebiefkiemi napełni roflco­
fzami, oprocz tych którzy z wielką -ochotą 
wielkie udręczenia y Krzyże dla Imienia je­
go ponieśli. ... S. JVI. N. Therejfza. 

III. Tey dufzy bardźiey śię Bógudźiela, 
która bard.źiey w jego ·przewyżfaa mil ości, 
to je!l ktora bardźiey do jego Bofkiey ftofu„ 
je śi~ woli. S. N. P. :Jo.ann. a Crnc. 

Dźrnń XXVI. ~lAjA. 
I. TKn dźie{1 poświęcony Swiętemu Fi-

lippowi Neryufzowi, którego miło­
ścią Bofką pałające ferce, gdy wnętrzności 
objąć niemogły, żebra dwa nadłamane y 
wzniefione mufiał.v mu mieyfce rozprze­
firzenić. Ann. Ccel. 

IL: R. P. 1648. Umarła Wielebna Siofira 
Małgorzata od Nayświętfzego Sakramentu 
I< armclitanka BoiE1, ktorey po śmierci 
chwałę, chciał rcźnemi · Bog fpofobami o-
znaymić~ przed śmiercią albowiem y po 
śmic:rci jey, wdźi\czne zapachy dały śię 

nd 3 · czuć 
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czuć po całym Klafztorze, które jey fuknie 
y kw ew nawet z fiebie wydawały. Jako ży„ 
jąca tak y po śmierci wielą fiynęła cudami. 
Niezliczone y przedźiwne od Boga łafki od­
bierała. R. P. 1632. od pierwfzego dnia 
Poftu, aż do Wielkieypo

0

cy w uftawicznym . 
prawie trwając zachwyceniu, eałą mękę . 
Chryftufową w duchu widźiała. y jey ftała 
śię uczeftniczką tak dufzą jako y Ciatem 
przez wf zyftkie męki <_:hryftufowey znaki 
p~wierzchownie na ciele wydające śię. Dec. 
Carm. · , 

IIL R. P. i 6~7. We Wtorek Swiąteczny 
zasnąłw Panu Wielebny nafz .OciecTomafz 
od Pana }EzusA Karmelita Boffy urodze­
niem Hifzµan, ktory dla chwały y miłości 

_ Pana Boga wiele ucierpiał, Wielebna Ma„ 
tka Katarzyna od Chryft~fa Zakonni'ca Kia„ 
fztoru Abuleńfkiego wiele do niego dla po­
cie~hy -liftow pifała, jednego fą te iłowa: 
Mitdiy Pr.zyjaciolami mego Chrzt.fli~fa ff/ie ... 
lehnofć wafza nie po} Jednie ma mieYfce, Że co 

' ma nayupodobm~f?.: ego fobir, to je.fl boleści y 
w~gardy,tego lflielebności wa.fzey obficie udzie„ 
fac raczy. Gdy był Przełożonym profte po-· 
fłufzeńftwo fwoim zalecał Zakonnikoi.n, pó„ 
wiadając że mąż potlufzny z;:twfześię zwy• 
cięf.hvem zafzczyca, y że f>Ofłufzeńftwo jeft 
\ffzechmocne. Dla którego doświadcze­
nia, będąc jefzcze w Bifzpanii kazał jedne ... 

- mu 
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mu Zakonnikowi w dźiurawym naczyniu 
przynieść wody, rozśmiał śię ten, y nie­
mogt poznać cnoty poflufzeńllwa, toż famo 
drugiemu rofkaza.ł, ktoty po profi:u po:ilu­
fanym będąc, owo naczynie pełne woay 
przyniofł, tak dla f wojey zailugi, jako dla 
·pokazania cudu farnego rofkażującego To-
. mafza. Wielebny . ten Ociec był wielce 
wielką fławny Nauką; zkąd Kśiąg więcey 

. niż dwadźieście napifał. Dec. Carm. 

Sentencye nadźidl XXVI. Maja. 
' I. BArdzo uważnie rozum czyni, gdy przed 

poczęciem fpraw fwoich, o przeciw­
nych rzeczach myśli, aby o nich pamiętając, 
na nie przez derpliwościKaracenę śię nago­
tował, y cokolwiekby przypaqło, zwycię· 
żyć mogf, a eony śię nieprzydało za z~, fk 
.fobie poczytał. S. Gregorins. , 

TL Boga nie kocha, kto nierad na jego śię 
Obraz zapatruje, ani go fzanuje, b'o gdyby 
go· kochał, bez wątpienia y jego ciefzyłby 
śię Obrazem. .5: M~ N. Tlzerdfia. 

I f L Ten Boga kocha prawd.źiwie, kto~y 
żadn~ rr.eczą oprócz niego niekontentu]e 
śię. S. I\~ P. :Juann. a Cruc. 

Dźrn11 XXVII. MAjA. 
I. D~ie11 fzczęśliwego zeyścia Vlicle­

bnego Bedy Kapłana. 
D d 4 If. 
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11. Szczęśliwa pamiątka Wielebnego na„ 

fzego Oyca Oominika a }ESU MARIA Kar­
melity Bo.{fego, ktory gdy dnia pewnego / 

-dla uczciwey rozrywki albo rekreacyi wy­
fłał Zakonnikow do ogrodu, uważając po­
tym z fwojey Celli, widźiał w pośrzodku ich, 
przebiegających śię Anjołow, a chcąc wie· ·. 
diieć tego przyczynę, z fzedł do ogrodu y 
znalazł Zakonnikow o rzeczach Swiętych 
y du~hownych rozmawiających; zkąd wniofł 

.że takie rozmowy, bardźo fą Bogu y Swię­
tym Anjołom przyjemne. Hi.ft. Gen. C. D. 

·III. R. P. 1564. Nie_fzczęśliwa śmier6 
Jana Kalwina f!erezyarchy. Temu blu:. 
źnierftw na Pannę Nayświętfzą y Chryftu­
fa Pana jako y innych Sekt albo Herezyi 
zapłatą była śmierć bardzo nędzna y obrzy„ 
dliwa, bo chorQbą rnbaćtwa z ciała pocho­
dzącego, naybardźfey wmie.vfc?ch wftydli­
wych, gdiiey fzpetnemi był dręczony wrzo. 
darni, zgry~jony y roftoczony .z-ginął. A 
nadto fzat:mow wzywając, piekłu całemu 
śię oddaj<!C, dniowi y tey godźinie w któr~ 
czytać y pifać fię nauczył złorzecz~c,y prze ... 
klinając. niefzćz~śliwą wy~ionął d-ufzę . 
Cal. JV/ar. . · , 

Sentencye na dźień XXVII. Maja. 
I. Niech nicht nietraci nadziei, : eh 

..1... nicht dó dawnych poczuwając ; " 
J grze-

•, 
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grzech o w niCdef peruje ani rof pacz a. U­
mie Pan od~ienić fentencyą, jeżeli ty po­
trafifz odmięt?ić wy(tępki. S. Augujl. 

II. Kto źfomfldemi pogardza dobrami, 
ten nad wfzyfikiemi całego świata dobra­
mi jeft Panem. S. M. N. Tlzereffia. 

III. Obierz wfzelkie ogołocenie, niedo-
-tftateky u?oi\:wo wfzelkich rzeczy, które fą, 
dla Chryftufa, jeśli chcefz nad twemi po­
żądliwościami panować. S. N. P. :Joann. a Cruc. ' 

Dirnń xxvnr. MAjA. 
t. poświęcony ten dźień Swiętenm Ger„ 

manowi Bifkupowi Paryikiemu, któ­
, ry na śmierć zawfze, naybardźiey gdy faedt 
' na łożko był pamiętny, y oftatni f way dźie{1 

na łożku napifał. .linn. Cce!. 
IL R. P. 16i5. W Rzymie na Gorze Tu-. 

:fkulańfkiey umarł \VieJebny Ociec Jan a 
JEsu MARIA Karmelita Boffy. Po śmierci, 
chwałę jego wielu Bog oznaymił. Wie­
le:bny Ociec Dominik a }ESU Ml\R1A wi­
dźiał dufzę jego chwalebną w jasno~cia~h 
SS. Pałtfkich. \Vidźiał nafz inny Zakonnik 
gdy śię w Oratori4m Ncnvicyufzow modlit,. 
fioł koronami z totem i drogiemi kamieniami 
y kwiatami ot _~obnemi zaflawiony, a pr7:v 
nim w chwalebney jasności ftoj ~ ccgo W. 
O) ca nafzego Jana z wyci<tgnioną ręk<~ t'ra- • 

nd 5 wą 
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wą na zn~k 'protekcyi, y · głos z Nieba fpu- , 
f.zciOn)r w ten czas flyfzał :_ Ten iefl l~tóry 
/lrze.i&/(oron Nowicyufzow~. Jego chore-

, ·go wietu nawiedzało Kardynałow; Kardy­
nał Mellini Zakonu Protektor nawiedzając 

, go; gdy go widźiał w febrze drzącego zdjął. 1. 

:f- fiebie płaf zcz purpurowy y chciał go nim,.. 
okryć aby się zagr rnł. Innego czafu Kar­
dynał Bellarmini wziąwfzy chorego za rę­
kę pocałował ją z afektem y ufzanowaniem, . 
a gq_y śię temu przytomni dźiwowali, rzekł: 
:Ja Ojca 1..,!ana }alw dntgzego S. Jana Chry- ' 
zoftoma fluf :;11ie chcę f z·anowal:. Y owfzem 
Paweł piąty Ociec Swięty gdy do nafzego 
·Konwentu Swiętey l\:IYRYI de Seata przy-
fzedł, raczył przyść do Celli Jana chorego, 
~by go fwoim. nawiedzemem' y błogof.la„ 
wień!łwem ro.zwefelił, ktoremu za fobą od­
chodzącym, y ·nogi za prog rufayć niepo ... 
zwolił.. Dec. Carm. 

III. Tegoż dnia urodźił śię-.\VieJebny 0-
/ ~iec Jędrzey od Pana JEZUSA Karmelita 

Boff y Polak, który narodzony złożone rą- · 
·cz ki y oczy pódniofl ku Niebu. \V Zako­
nie w wi~lkiey żył dofkonałości. Pawz 29. 
Kwietnia Y I 5. Pazdźiernika. · 

, Sent~ncye na dzieli XXVIIL Maja. 
I. Sprawiedliwy jell: Bog ,· nieżapomni 

f\vego dźieła y fl:worzenia. Zyje u 
nie ... 
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niego pamfrttka doprodźieyflwa chociaż je­
den raz wźięta. Błogofławiony, u ktore­
go lubo raz odpoczynek Bog znaydźie, u 
ktorego przybytku lubo je<lney godźjny fpo­
koyne naydźie pomiefzkanie. Gvarricus 
Serm. ) . de Afcen. „ - II. Gdy pokora jeft prawdą, pokornych 
włafhości jeft w prawdźie poftępować~ nay­
bardźiey zaś prawdą jeft, nic o nas farnych 
dobrego nierozumieć. S. JVI. N. 17zerej]ia c. 
3. Caft. An. 

III. Niechciey wiele trzymać o fobie, a­
ni śię z twoich naturalnych dobr ciefzyć; bo 
kto o fobie z jakieykol~iek przyczyny wie­
le trzyma, ani famyip fobą pogardza, ani też 
idźie za Chryftufem, S. N.P. Joan. a Cruc. 

Dzrnń XXIX. MAjA. 
I TEn dźień poświęcony jeft Swięt_enm 

Jędrzejowi z Wyf py Chio nazwa~ey 
czyftemu y iż tak rzekę Maryi Paimy Mę ... 
czennikowi, k~6ry przez całą dźiewiąci u dni 
katownią dla Chryftufa biczami y żełaznemi 
hak,ami fzarpany, z ciała aż do kości odarty, 
,nic v! tych mękach niemowił tylko: MA­
RY A ratuy'mif ! Ratuy 1nif MARYAPanno! 

II. Także S. Kanonowi, ktory ornz z Sr„ 
nem dwunaftolet11im na kracie ogniiłey pa­
lony, oleiern wrzącym polewany, w zapalo­
nym piecu jako powirydarzu ż fwohn-Sy„ 

nem 
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nem chodźił, y znimże przy podnieconym 
ognid na katowni zawiefzony, po ftarcin o­
biema obud wu rąk, f woje zakof1c2yli Mę­
cfeńftwo, Ann. Ccel. 

III. R. P. 1605. W Antowerpii w Belgium 
urodźiła śię Wielebna Matka Maria Małgo­
rzata od SS. Anjołow Karmelitanka Boffa,,. 
która jefzcze malęką będąc, y ledwQ flowa 
wyrażać mogąc, częfto była . zwykła wzdy­
chać, a od pobożney Matki fpytana co by jey 
tak cięzk.iego było? Smutna odpowiedźict· 
ła ilowarni Hieronima S. :Jak niemam wzdy~ 

f f J i ' I (, b' ' • dr• I/', cnac y caia c ruc w Jo ze, u wawy!:c zien.1rz-
du Pmz/kiego? C _-yli bowiem pokarmu za.~y­
wam. czyli napoju, czyli co i11nego CZ!fnig, za­
wfze nii ii§ zda trf!ba owa firafżna brzmieć 
w z~(zacli moich: ł// flańcie umarli, podzcie na 
Sqd. Patrz 2r. Lijfopada. 

Sentencye na dźień XXIX. Maja. 
I. Człowiek piefzczoną y uwodzącą f wia-
. ta chwałę·, rozumu f w ego nogami 

niech podepcze, źieloności y kwiat ciała 
niech za ufchlyjuż proch poczyta, dźie{1 po­
wołania f\ ·ego jako zwierciadło przed oczy­
ma fwoiemi niech położy, na frogi oftatnicgo 
fądu rachunek niech zadrży. S. Damian. 

IL Dufay w modlitwie śię cwiczyć pra­
gnącey,naybefpieczniey jeH:rze.czy wfayiłkie 
y ludzkie ftaranfa złożyć y zapornnieć, a 

. , tylko 
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„ tylko o fobie mieć ftaranie, y patrzat'; jako 

Bogu f wojem u śię podobać. S. M N. The-
rejfta c. I 3. I/it. · 

III. Wła<lze y zmyHy dufzy nie powinne 
koniecz.µie około rzeczy śię wylew~ć a]bo 
2abawiać, lecz tylko ile potrzeba, a ofłatek 
co jeft wolnego farnemu Panu Bogu trzeba 

..zoftawić. S. N. P. :Joami. a Cruc. 

Dźmń XXX. MAjA. 
I. poświęcony ten dźień Swiętyrn Bazy­

lemu y Emelii Rodźicom S. Bazy le­
go Wielkiego. 

IL R. P. 1673. W Bogu Nayprzewiele­
bnieyfzy Ociec Piotr Paweł od S. Francifaka 
Karmelita Boffy Arcy-Bifkup Ancyrellfki-y 
Miifyi Mo,goryta{1fkiey Wikary ApoftoHki, 
po odprawionym fzczęśliwie Nowicyacie ~ 
dźiś przez fzluby Zakonne świat y pompy 
jego oftatnie poże~nał. Ażeby powzięte pra­
{mienie f woje iść na Mifiyc wykonał, po w.y„ 
Huchanin w Seminarium S. Teologii, fwego 
czafu był pofłany do Malabaryi. Tam pilny 
y niefpracowany Operaryufa p~mofił cię.ia 
dnia y upalenia. Byłpo!łem do Króla Pande, 
ktory ·z Senatoram: fwemi chciał przyjąć 
wiarę Chryilufow~ , lecz ludzkiego nieprzy­
jadel ro<lzaju, ,takie wzniecił rozruchy y 
zamiefaanitl, że przyść nie mogł do nfrgo. 
\Vie lu jednak Pogan, ktorych liczą na trzyfl:;i 

Chntu 

I ' 
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Chrztu Swiętego wodą oczyści)..En. Chron.' 

Sentencye na dźień XXX. Maja. 
I. N Ad~rem~o ~ię, n~zy'Yamy ,Chrz.eści- ·\ 

anmam1, 1e.zeh me nasladu1emy · 
Chryftufa, ktory dla tego śię mianował byd 
.i:ywotem, <łby nauczyciela konwerfacya y 
.obyczaje były podobieńftwem ucznia, y tt 
pokorę obrał iługa, w którey Pan poftępo­
wat. S. Leo.· Serm. 5 de Nativitat. 

IL Nietr.żeba tego cierpieć aż.eby woła 
nafza była czyją niewolnicą, chyba tylko tego, 
który ją drogą kupił krwią f wo ją. S. M. N. 
Therdfia. 

III. Kochający niema w poffeffyi ferca 
f w ego, lecz je ft w tym co kocha; jeżeli Boga 
kocha jeft u Boga w poifoifyi, je:l.eli kocha 
ftworzenie, jeft u Hworzenia. S.N. P. ;Jvrm. 
a Cruc. Exp!. Cant. 9. ' 

Dźrnń XXXI. MAjA. , 
I. Ten dźiefr poświęcony jeft S, Petro­

nelli, S. Piotra petym Ąpoftoła Cór­
ce, ktorey gorączkę y paraliż ciału \lprofił 
jev S. Ociec dla d1:1fzy zbawienia. • 

: l. Także Swiętemu Pafchazyufzowi Di­
.akonowi, którego Dalmatyki na trunie le­
żacey gdy śię dotknął opętany zdrowie ode· 
br"'ał. Ktory jednak przez .cias niejaki, cięfz­
kie w czyfcu ponofił męki, zato, że H:ronę 

\Va-
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Wawrzyńca na przeciw Symmachtiwi obie-· 
rając Papie.za trzym::ił. . 

III. Tak.Ze Błogoilawionemu Jakubowi 
Weńetowi, który częfto mawiał: Sżczt '!iwy , 

.jfZ!fk kt6ry o rzrczach tylko Bojkich mowić 
umie. 

IV, Vle Francyi Swięto: S. JV!aryi od 
'!'\cierpliwofci. Bo dźiś Król Francufki Obraz 
PannY'Nayśiętfzey frebrny, na mieyfcu tego~ 
ktory od jednego bezbożnego był zgrucho­
tany, położył. Ann. Cce!. 

V. Tegoż dnia W. Ociec Innocenty od 
S. Leopolda Karmelita Bo.ffy, w Bogu Nay„ 
przewielebnieyfzego Jmci Xiędza Leopolda 
Arcy-Biflmpa Więdeńfkiego Brat rodzony, z 
wielkiey familii w· \Vęgrzech pocho&ący, 
folenną dźiś uczynił Profeffyą. l'Ja pozyfka­
nie dufa w Indyach wfchodnich naznaczo­
ny; niezliczone prace y ucitki dla chwały 
Boikiey ponośił. Dwa razy był obrany Br­
fkupem, y razu niepoświęcony; naprzod _że 
fam przyjąc niechciał; powtore że choć był 
p~zymufzony rofkazem przełoźonych aźeby 
przyj,!-ł, śmierć jednak zakroczyła, którą 
przyjął wefpło. Eoc/z. Clzron. 

VI.· R. P. 1620. Solenną uczynił Profef-
f yą Wielebny Ociec Francif~ek od Nay­
świętfzego Sakramentu, Generał potym · · 
Karmelitow Boffych, Regularney Obforwan:. 
cyi Zelant y miłośnik pi:zed.ź!wn~f, kt6ry u-

fly-
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Hyfzawfzy do f polnych aktb\V znak jaki­
kolwiek rozliczne fprawy y zabawy choć­
by były znaczne, na inny c~as odkładał -
y wfzedt do zgro1~nadzenia. Jako śię trafiło 
gdy z .woyikowym Generałem w pilney fpra­
wie rozmawiał, a na dany znak onego od-

. biegł, y gdy ten był oto urażony,-rzekł: Nie­
trzeba Pana Boga, dla lztdźi odfifpować. Z­
którey mowy więkfzą ow Pan do niego za ... 
brał konfidencyą y wielce go fzanował. 
Ibidem ful. 257· 

VII. R„ P. r434. Umarł bardzo chwale-
. bny Król Polfki Władyilaw Jagiełło. Ten o­

procz . wielu tak Kościołow jako y Klafzto~ , 
row od fitbie założonych, fundował też w 
Lublinie Swiętey Birgitty; ktory Kościoł · 
tryttmfem Maryi nazywa śię; ztąd: Ze ten _ 
Kr6l nad Prufiami zwycięftwo otrzymał. 
Gdy wiarę Chryftufową przyjął, więcey niż 
trzydźteście tyśięcy Pogan do wiary świę-

' tey nawrocil. Na rowninie gdźienieprie­
ftajacy za Pogan by_ł chowany y czczony o­
gień, Kościoł Katedralny ( wygubiwfzy ten , 
ogień) w~ murowat, y przy nim wiele du­
chowieńfhva, Kaµłanow y K1erykow nazna­
.czył, ażeby we dnie y w nocy bez pr2efhm­
Ąu chwałę Boiką y Panny Nayświętfzey 
wyfpiewywali. Ca!. Mar. 
D:Li/ w Kofciolach nr~f~yrh Odp1~11n lat Iooo. 

wzgle,/em S.tacyi. Stacya u-S. Piotra. _ 
„ Setm-
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Sentencye na dźień XXXI. Maja, 

I. pomocnikami bądźmy b~ce Boźey, ho 
nie fpiącym dofłaje śię KJOleftwo Nie„ 

biefkie, ani prożnującym, y gnufnością o-
1łabiałym Błogo'flawieńftwo wieczne w ret„ , 
ce śię podaje. , Ponieważ jeżeli uczeftni­
kami jefteśmy bóleści, będźiemy y chwa-

-tły; tę.drogę przedśięwziąć ftarayrny śię, 
kt6rą fam Pan oświadczył y _n.am ukazał. 
S. Leo. 

U. Modlitwy pilnującym fbrać śię po­
trzeba ażeby zmyfly f woje zebrali, Y- przy- · 
Wykali nic wcale niewiedźieć ani chcieć 
być wid.źianemi, zachowując ofobność, y 
przefzłe źycie uważając . .s: M. N. There!Jza. 

III. Ten. prawdźiwe ma rozważanie. 
któremu prźemijające ni.epodobają śitt rze„ 
CZ}7, lecz pod.oba Śię ofobnoŚĆ y milczenie. 
y~ oto co jefŁ dofkonalfaego śitt ftara. S.~ N. 
P. :Joann. t':z c; ruć ~ 

jUNJUS CZERWIEC-
I. 

TEn Miefiąc dedykowany był ludowi 
Rzymlkiemu, Szlachcie Mieyfkiey, ca­

. łemu l~ycer!łwu fztuką y orężem Rzym 
broniącemu, y wfayftkiey Młodźi wojować 

. y umierać za Oyczyznę gotowey, y jako 
May dedyko ;vany byłftarfz}mR?-ymianom, 

Czt/C L E& to . 
I , 
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to jeft Senatorom Konfulom y innym W St!­
nacie ·przednim Panomr y od nich /t Majo­
ribus odebrał f woje lmie w Łacinfkim językl! „ 

Maj1u May, tak ten Miefiąc ktc>ry młodfzym , 
byłprzypifany, fwoje imiewziął lZ :Juni(ri„ 
bus :Junizu. Słońce w chodźi w znak Zodya­
ku Raka. 

Dirnń I. CzERWCA. 

I. swięto ferca Matki Boikiey Nayświęt­
faey MARYI Panny. 

II. Ten dźie{1 poświęcony Swiętemu 
Kaprazyufzowi Opatowi, któremu pokaza­
wfzy śię Swięty Michał Archanioł fzczę„ 
śliwą śmierć za dwa' dni naftępując~ opo­
wiedźiał. Ann. Cal. 

III. Szczęśliwa śmierć Wielebnego Bra­
ta Serafina od Pana ]Ez.usA Karmelity Bor„· 
fego Cboryfty, który tak chował milcze­
nie, ze pra\~ie y mowić zapomniał, y bg_ł 
znaczney świątobliwości. Bliiki śmierci 

, ciefzył śię, że wkrotce miał widźi~ć Boga„ 
y widźfał w ten czas odwiedzających fiebie 
.Swiętyc!J, Anjołow. . Nad ciałem umarłe­
go na wyfokim powietrzu Ryfzal1e było 

1 fpiewanie Anjelfkie. Rffi. Gen. Carm Difa. 

DiiJ w Kościołach nafzydi Ot~J~tjlie 1000. , 

lat. wzgltdem Stacyi Stacya u S. Piotra. 
. . „ · . Sen· 
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Sentencye ·na dźień I. Czerwca. 
1.. BłogoHawiony, który śię wfzelakiey 

nadźiei rzeczy tego świat~ wyrzekł, 
a w farnym tylko Bogu ufność f wo ją poło­

. żył. Jako bowiem prżeklęty taki czło ... 
wiek, ktory fwoją nadźieję w drugim czło­

~ wieku -zafadził, tak wielkiey pochwały go ... 
dźie·n, ktory tylko wiele w Bogu ufa. - S. 
Bajz_liur Oraf. 7. . 

II. Wielkiey pocieohy przyczyną będźie 
-W godźinę ,śmierci, gdy obaczemy że od te ... 
go mamy być fądzeni, ktoregośmy za ży„ 
cia nade wfzyftko kochali. S. M :N. Ther. 
, -III. Gorzka śmierć niemoże byc dufz~r­

Boga: gorąco kochającey, albowiem w nim 
znalazła fwoje wefele y fzczęśliwość. .S. 
N. P. :foan. a Cruc. 

Dźrnń II. CzERwcA. 

I. D~iś Panna Nayswiętfza, nim pew­
nego flrzałą rnnionngo uleczyła, 

jemu ·śię pokazała y upomniała, ażeby o-
byczaje opie~i jey godne wźiął naśię. · 

Ir. Poświęcony ten diień Swiętemu E • . 
ra ·~mowi Bifkupo\vi Męczennikowi, do kto­
go z Nieba gfos był flyfzans: .E."'rn:unie flu­
go dob1:i;, o caf tylko pro}ił, ufzyjlko otr:dy­
rna/ z; umidź do wefala P.ana .twego, et :w ~ y-

• e~ way 
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way wefe!a y rojkofzy z. fprawiedliwemi y wy-
bra11ewi Bojkiemi na wieki . ./Inn. Ccel.-- · 

III. R. P. 1649. Stanę~a Fundacya Wi~­
lebnych Panien Karmelitanek Bollych w 
Warfzawie pod _Tytułem Ducha Swiętego 
y Swiętey Tertdfy. Tę Fundacyą od wielu 
lat ofiarował Zakonowi Jaśnie Wielmożny 
Jmc Pan Jerzy Oifoliliikf Podkanclerzy Ko- r 
rony, lecz że roźnemi był zatrudnion}' in­
tereffami, do tego pociągn~łośię roku. O­
trzymał od przełofonych za Fundatorkę 
Wielebną Matkę Terefię od Pana JEZUSA w 
opinii świątobliwości znaczną, która z Kla- , 
fztoru Lwowtkiego uprzedzając złrnntowa­
nych Kozakow oblężenie do Krakowa przy­
była z ośmią Profeikami, kt6re jey dape 
były za Towarzyfzki do Klafztoru \Var­
fzawfkiego, a Wielebna Matka Kryl1y112 od 
Swiętego Michała zofłała w Krakdw)e„ 
Patrz r9. · .Kwi"etnia„ · 

I 

Sentencye 11a dźie1f II. Czert1oca. 
I. B~dzmy.gotowemizawfze. a'byśmy na-

padają".e złości, y grzechow hufce, 
y d~apieżne zwierzęta z roli Pana na(zego 
wyganiali, -y żad11ego według prawa nafze­
go i1iedopuśc1li onym mieyfca przewrotne­
go ·panowania, aby niewied.~ieli y naśi nie­
przyjaciele, że im uftępujemy, y niech z na„ 
faych wyftępkow tryumfu· y ZWl1cięftwa 
nieadnofzą. S . Damhln. Il. 



JUNIUS Cz:erwiec III. 437 
n. Im więcey przełożonym nafzym_ na~ 

.farqych poddamy, nic innego niec~cąctylko 
czego oni chcą, tym bardźiey w0li naf zey 
Panami będźiemy y łatwiev śię z wolą So­
fką zrownamy. S. M. N: Therdfia. 

III. W żadney rzeczy za upodobaniem 
. y wo1ą twoią nie.idź,· lee~ w~zyftko czyń z 

porą.tlą. S. N. P. :Joan. a Cruc. 

, Dźrnń III. CZERWCA. 

'J. TEn dźień poświęcony. jefr Swiittey 
OJi\vie Pannie, która przy otwartym 

Niebie głos ufłyfzawfzy Chtyflufowy: Podź, 
wftmt, .fi.Jiefz śi§ prżyjaciołko tnvja. Tera­
-2njeyfze docze'sne porżuciła wygnanie. 

IT. Także Swiętym Braci Pergentyno: 
wj, y Lttlirentynowi, którzy po trzydnio­
wym głodźie w więzieniu, chlebem Anjel­
lkim przy Niebiefkim świetle od. Anjo.łow 
pofileni, bardzo wdiięczne z Nieba uily­
fzawfzy głofy, któremi do ś~ierci fzczęśli­
wey byli wzywani, ontt wefoło pościnani o­
debralL 

III~ Tak~e Swiętey Krotyld~ie Kro1o­
wey, za któr~y modlitwą mąż jey Klodo­
wetJfi KrOl Fnmcu!ki do Chryftufa śię na­
wrocił. Ann. Cm!. 

TV. R.P. 16~4. Um3rła fzcz~~liwie Wie­
lebna Matka Magdalena Florencya od I\rzy­

. ża, Karmelita.nka Boifa. Tą przed sn!ier-
E e 3 aą 
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dą z wielką dufzy pociechą nieuftannie do 
EJoga wzdychała mowiąc: nl'ako ptagnie 
:Je!nl, do rzrźodła wod Źywych, tak pragnie _ 
dufza moja do ciebie Boźe; y to: Pragn[ła du„ 
fza moja do Boga Zr l ·odla zywego, kiedy 
przyidt y /tanf prź~d obliczem Boga. Za 
życia naygorę-tfzą pałała Boga miłością, 
którą częfto nad zwyczay zapalona ~orą- · 
ce wydawała wołania, do Boga wzdycha­
jący rnowiąc: Ach Bofe mQY któby ci[ nie­
rad zazywał? Dec. Carm. . 

I 

Sentencye na dźień Ili. Czerwca. · 
I. J rJe grzechow mamy y wyftępkow, ty ... 

le świeżych Bogo~ liczemy. Gnie­
wam śię; Bogiem u mnie gniew jefi. Wi­
d~iałem Białogłowę y pożądałem; lubie­
żność Bogiem moim jeft. K~żdy bowiem 
co poważa y pragnie, to za Boga ma. S. 
Hieronymus in P f alm: 18. 

II. Nic pewnieyfzego jeft że Pan Bog 
bynamniey_ od tych śię nie oddala, ktorży <> 
żadną rzecz-nie f ą tak troili.li wi y pilni, ja­
ko o tym jakby śię podobać. S.M.N. Tl!er. 

III. Jeżeli żądzę y radość twoj! t1a to 
tylko o bracafz żebyś śię farnemu Panu Bo­
gtt podobał, mało o tę albo inną rzecz do-. 
czefną, któreybyś zażywał, będźiefz śię 

· trofkał y turbował. S. N.P.:Joann. aCruc_, 
Dźrnń 
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DŹIEÓ IV. CZERWCA. 

I. poświęcony ten dźień S. Gwalterowi, 
· kt6ry śię urodźił ~ gwiazdą na ra-

mieniu„ , . . . 
_ Il. Dziś y jutro Swięto Swiętey Maryi 

de !/i Eforia albo oq zwyc!ęftw a. 
-· · III. Szczęśliwa śmierć Swiętego -Piona 

Opata· z Zakonu Prorockiego, SwiętegoAn­
toniego Opata przez lat trzydźieście U cznia, 
który gdy od młodości poftanowił być Za~ 
konnikiem, y gdy od Oy~owfkiego ufzedł 
domu, obiecał PanQ. Bogu, że na żadnego z 
f woich nigdy niefpoyrzy. W Jatfześćdźie-

1. śiąt Siofha jego, z wielkim go pragnęła wi­
d%ieć afektem, y ztąd pofzła do ·tamtego 
mieyfca Billi.upa, profząc w,,.. tym od niego 

. pomocy. Zmiękczony łzami Sioftry Piona 
Bifirnp, pifał do ftarfzych y przełożonych 
PufreJuiczych ażeby do fiebie Piopa przy­
flali, ktory rQflcaz peJnią~ zarnz tam po-

, faedł ( był albowiem wielki wyftępek y 
niegodźiwc;>ść żeby Zakonnicy Egyptu ro-

- .fkazow niemieli Ruchać Bifkupich) Przy­
fzedł.tedy- Pion do Oycyzny, y przy drzwiach 
Oycowfkiegodornu fi.anąwfzy- y oczy zmru­
ż vwft.y na f wo ją po imieniu zawofał Sioftrę 
mowiąc :· ,Ja Pion Brat twoy pr.i:y patruy­
Źe hf tedy y patrz: na nmie ilel lip podoba. 
A gdy· tylko co ona na niego f poyrzała, za-

E e 4 raz 
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raz odbiegł y nafwoją powrocił pufzcz"ą. 
Sokrates o tym eh walebnym mężu, między 
innemi pochwały godnerńi, powiada, że był 

, zwykł jeść przechadzając śię, a gdy go ktoś 
pytał, czemu by tak czynił? Odpowied:źiał. 
Ze io za ~.ywaniu pokarmu, jakby nie to czynił, 
czego u;yciqgała potrzeba, lecz jakoby co zby-- . 
tećznego. Drugiemu o toż famo pytąjące- · , 
mu odpowiedijał: Aźeby prawi dufza gdy 
jem, niebyła rojkofż'l: ciała /lrapiona. Kwi­
tnął R. P. 36eJ.. .E'x Pat:ad. Carm. 

Sentencye na dźień IV. Czerwca. 
I. Z Aden bardźiey niefzkodźi w Koście-

le Bożym, jako ten, ktory zły żywot 
wiodąc y złe czyniąc, albo rozumienie 
świątobliwości, albo Kapłaflftwo na fobie 
potlo.~i. Tego bowiem wyftępującego ża­
den tłrofować nieśmie, a na przykład dru­
gim wina bardzo śię fzerzy, kiedy dla re„ 
werencyi powołania duchownego, grzefznik 
bywa uczczony. S. Greg. 

II. Jako honory bogaB:wa razem poftę­
pują, y chciwy honorow fzuka oraz y bo­
gaftw, tak kto bogaćhva porzuca, za nic o­
rąz waży y honor, S. llfl. N. Thereffia c. 3. 
de v"ia Perf. . 

III. Poki w dufzy trwają żądze pie1kli­
we, y wrodzone ikłonności, poty im duch 
podlega y cierpi przefzkodę, ażeby do praw„ 

dźi-
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dźiwego żywota v duchownych nie prze­
chodźił ro1kofzy. S. N. P.:Joamz. a Crnc. 

Dźrnń V. CzERwcA. 
I. W Kremonie R. P. 1616. S. Habit Za„ 

konu nafzego przyjęła Wielebna 
Sioftra Marya Katarzyna od S. Onufrego 

"Karmelitanka Boifa, ktora pod czas Mfzy 
S. po Konfekracyi Pana }EzusA na Ołtarzu 
w poftaci bardzo ślicznego dźieciątka wi­
.~.źiala. Wiele y wielkie od Boga miała ob„ 

~ jawienia? przez ktore o niefkończoney Bo­
fldey dobroci y innych jego dofirnnałościach 
wyfokiey nabyła wiadomości, Hijł. Gen. 
Carm. Difc. - · · , 

Il. Ten dźień poświęcony Swiętemu Do­
rotheufzowi Kapłanowi, ktory w roku wie­
ku f wo jego fetnym y flodmym Męczefliką 
odniofł koronę. 

III. Także Swiętemu Sancyufz OW! Mło· 
dźieniafzkowi, ktory gdy na dworze był wy. 
chowany Krolewfldm, z miłości JEzusa 
Chryiłufa krew fwoją wylewając, kwitną­
cym wiekiem, świata honorami pogardź1ł • 
.Ann.. Cal. 

IV. R. P. 1443. Zycie w Niebie fzczę­
śliwe ~aczął Ferdynand Krol Luzytańfld; 
ten w każdą fobotę y w każdę \Vigilią 11.a­
ftępującey jakiey uroczyfiości Matki Bo- , 
ikiey o chlebie y wodźie pościł, ni er ~dm-

E e 5 Jąc 
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jąc Wigilii do świąt Chryfiu!a ~anna· Y-in.­
nych Swiętych Bofldch, w które tenże fam 
Poft zachował. Prze~ śmiercią widźiał 

. Matkę Bofką vi'poftaci śliczney Matro11y, ' 
na wyfokim Tronie 'fiedzącą, wielą Dwo­
rzanami .dźiwną jasnością. ś.wiecącemi oto­
czoną, -t pośrzodka ich Michał Swięty. fta"'­

.nąwfzy przed nią, z wielką mowi~ pokorą:· 
Prof>:ę cię Pani, abyf flugę twego, tobie y 
m111,ie if!.ielce pr.<;ycllylnego, od wfzyftkiego złe­
go uwó'fnila, y do nas przył1l:cz:yła • Led wo. 
to fkończył, zaraz y Jan Swięty Ewangeli­
fia fW'oją do niey wnio1ł proźbę mowiąc: 
Niedopiifzczay Matko y Pani Swifta, abyflu-· 
ga tWO!J mipł jaką fzkodę' poiiniefć, niech jui ·. 

, na wefele Baranka we z;wany bidźie, kiedy źa­
dn1 zmą, 'rtl: grz:echow11:, f zaty g'Odowey niepo­
kalał. Wylluchawfay te ich proźby Panna 

' Nayświętfza, wefołym y łafkawym· okiem 
weyrzała na Ferdynanda, oznaynwjąc że . 
tegoż dnia miał umrzeć. - A tak Ferdynand 
Chryftufa Pana: Matki jego Nayświętfzey 
y wfzyfl:kich _Swiętych zaiługom śię odda- , 
wfzy, fpokoyniuśieńko odpod:ąt, \V. Panu~ 
Cal. JHar. ' . 

~entencye na ;lźień Y..-Czerwca. · 
I. Dobra śmierć f prawiedliwego dl.a od-

- poczynkn; lepfaa dla odnowienia, „ 
-naylepfza dla befpiecze(1ftw~ dofkonałego. , 

Z dru-
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Z drugiey ftrony, śmierć złych ludźi zła; o-­
pufzczając świat gorfza przy rozłączeniu 
ciała, naygorrza przy obroceniu w robaftwo, 
y w ogień wrzuceniu. S. Bernard~ in Epijl. 

II. Pan Bóg tak poiłufznym pomaga, iż 
dła tego farnego że wolą fwoją dia niego 
pod władzę c11dzą poddając, Panami ich 
oney woli czyni. ... .Zkąd na uflugę Bofką 
fiebie oddać mogą. S . .lVJ.N Therejfia v. 5. f: 

III. Jeżeli nie we wfzyftkim według po-
1lufze{1ftwa przepiiania poftępujefz, niemo"" 
że być abyś nie był od fzatana zwiedźibny, 
czy to mało, czy to wiele. S„1'Z P. ;Joam~. 
a ,Cruc. ; 

Dźrnń , VI. CzER WCA. 

I, poświęcony ten dźień S. Norbertowi 
Arcy-Biilrnpowi Magdeburfkiemu, 

· któremu regułę podając S. Auguftyn rzekł: 
- Pod tq regul'l Y ullaitq jeżeli dobrźey mg ~nie 
woiować Bracia twoi a Synowie moi bfdtt, 
jiać będt[: befpiecznie na oftatuim Sądźie Bo„ 
}kim. Któremu Panna Nayświętfza dar wie­
czney czyftości uprofiła, y bie]ufienką go 
fzatą .przyozdąbiła. Który te.yże o ktorey 
umarł godźinJ', ,vidźiany był w fzacie białey 
oliwną rofzczkę w ręku trz~'mający, od . 
innych zaś widźiany był w .lilią nad śnieg 
bielfzą przemieniony, k torą Anjołowie 
wnieśli efo :Nieba. /i.un. Ca!. 

II. 
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II. R. P. I545· Narodźił śię Wielebny 

Ociec Hieronim Gracyan , który chociaż 
pierwotnego ZakNm ducha wnafzey Oycow, 
Boil~1ch KOJ1gregacyi·pod świętą Matką Na­
fzą Tereffą Karmelu Reformatorką zafiągnął 
y przeż wiele lat, z wielką bardzo żył ozdo­
bą y dofkonałością. y ten Zakon promowu­
jąc wiele bardzo ucierpiał, za taiem\1ym je­
dnak y fkrytym fądem Bofldm, od niego WY· , 
fzedłfzy, między nafzem~ Oyc"'mi trzewiko­
wemi w opjnii świątobliwości umarł. U­
padku jego byfa początkiem zbytnia wza­
bawach powierzchownych dyftrakcya. On 
że miał być wypufzczonj', przewidźiał, już 
Wielebna Matka Anna od Swiętego Augu­
ftyna z naftępującego widzenia. Była ta 
-wielebna Matka w Klafztorze \Vilanoweń­
fkim De1axara Przeoryfzą, a gdy Ociec Gra-
. cy;m podczas wizyty wfz.;dł za klauzurę, y 
Kfięgę rachunkow rewidował, widźi~ta Ma­
tkę Bolką patronkę Karmelu, z wielką · fu­
rowością habit Zakonny z niego zdeymują­
cą. Dec. Ca.rm. 

IV. R. P. I586. O godźinie dźiewiątey po 
południu, w wielkim iifpokoieniu, du Czę Bo­
gu oddała \V. Matka Bryanda od S. Jozefa 
Karmęlitanka Bofia. Tey fama Swięta Ma„ 
tka Nafza Tere.tfa habit S. Zakonny dała, y 
między kolumnami reformy rwoiey policzyła 
y· ja~o przyfzło Swiętą fzanowała y czciła . 

Kto-

·, 
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K torą w famą fkon21nia jey godźinę widźiał 
Jan de Mefa z Miafta Kordubeńfl<jego rodem, 
mąż wielkiey dofkonałości, że ją obywa­
telow Niebie:fkicb Rzefza do Czyfca zapro­
wadźiła, w którym fześć godźin była, jako 
jednemu pobożnemu Kapłanowi było obja­
wfono. Ciało jey cudną miało p.iękność. 
hlabit y ło.ż~ w dzięczrry wydawały za­
pach. • 

V. Sioftra Ter elfa od Niepohlanego Po­
częcia Panny Nayświętfzey Zakonnica na­
fza wielkiey cnoty, leżąc chora y śpiąc wi­
działa ją , wielką chwałą jaśniejącą, do Ni~­
ba wftępującą y do fiebie mowiącą ilyfzała: 
Ta chwała Jefl za moie rwace nadgrod'l· 

VI. R. P. I)89. \V Mieście Kordubień-
1kim V.i. Matka Mary a a }ESU Karmelitanka 
Bolfa fundacyą nafzych Panien zakończyła, 
.ktorey jednego razu bliiko Swięta trzech 
Krolow pokazał śię Chryftus Pan z niewy­
mowną chwałą y nową poufałością, mają 
Koronę drogiemi ze wfzyftkich firon Rubi­
nami ozdobion~, ktorą z wefołą twarzą na 
głowę kochaney Oblubienicy kładąc, on~ o 
wiecznym fweim zbawieniu upewnił. 

VI f. Kt<>ry w ten czas t:ikże Chryftus 
rzekł: Ten htóry cięAkof ci wnętrzne zn(~(i. 
cie1pliwie, jefl jako człuwiek h gluiqc!f zwiR­
trem pomyślnym, ht6ry w krotCm czajie u· iel~ 
S1bie ~.y. P tr.z ro, Sieqmia. Dec. Carm. 

VUI. 
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VIII. Taź W. Matka gdy chciała z br-· 

triiemi umartwieniami inne przewyżfzać , 
widJząc to wniey Zakonnice inf ze z pofza„ 
nowaniem y miłości'ą zaqraniały jey tego, 
czyniąc jey fkrupuł tak wielkiey nad famą 

, fobą frogości. Gdy jey jednego dnia podo­
bnego fzkrupułu czynieniem naprzykrzano 

, " śię, fłyfzała mowiącego Pana do fieqie, bat­
dzo mi śię przyflugujefz cwicząc śię w ta­
kowych pokutach, dfa rozkofzy nie dla po­
kut zginął świat; Jeżeli ci którzy idą drogą 
krzyża czynić ich niebędą,, ktoż ie czynić 
będzie ? Dz:c . Cann, 

Sentencye na dźień VI. Czerwca. 
I. DAremna jeft pokuta, którą naftępu 

jący grzeclt fzpeci, nic niepomogą 
płacze y lamenta jeżeli śię znowu grzechy 
ponowią. Nic nieważy odezłego profić od 
pufzczenia, a złe znowu .ze zwy czai u powta-
rzać. S. Augu(limu. in Soli/., · 

IL Nic ikrycie y potajemnie być n_iemo­
że, względem tego to jetŁ Boga-, kt6ry wfzy-
ft.ko widźi. S.lllN. T/1errjfia. . . 

nr. Jlekroć prożno śię ciefzyfa, uważay 
że Bog 11a cię patrzy., y prżykry nap0y we­
dług zafługi rwoiey gotuje, a tym fpofobem 
twoją uśm1erzyf z y ..wftrzymafz wefoł0ść. 
S. A~ P. Joallcs ltCruce. l, 5. c. 19. „life. JV!011t. 

Dźrnń· 
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0źrnń VII. CzERWGA. 

l; T En · dźie~ pbświę~ony S. Roberto~i 
. Opatowi; który ze wfzyfcy Uczmo­

wie jego, wyią\vfzy dwóch w regeib.· Niebie„ 
fkiey chwały będą . wpifani odAnjoła śię do­
wiedźiał. 

• IL Ktory fzatana Braci fwoich fprawy y 
modutwy upatrującego widźiał.' 

III. Nowicyufza fzatańfkie podufzczania 
niezaraz odrzucającego~że z'fpóŚ1"$.odka mo~ 
dlących śię hakiem do piekła był ci~gniony 
pofirzegł. Który po śmierci od trzech Anjo­
fow tlo Nieb_;i niefiony był widźiany, ~ dtłfza 
jego nakfztał okrągłey f phery ogniftey śię 
świeciła, przy fzczek.aniu tych, ktorych za­
wfze zwyciężał fzatanow. Ann. Ca?!. 

IV. R. P. I626. Smierć droga przypa­
dła Wielebney Matki Anny od S. Bartło:­
mieja Karmelitanki BoffeJ, nierozdźielney 

· Towarzyfzki Swiętey Matkinafzey Tereffy, 
- ~tórey przy f_?czę~liwym zeyściu afi}·Ho'!t 
wali b]ifko głowy wfzyfcy Swięci z Troy­
cą Przenayświętfzą, z N ayświętfzą Panną_. 
z S\t~jętą Matką nafzą TereHą, z Swiętym 

· Jozefem y ze wfzyfikiemi ~wietemi Pan-
- nami. Wyfzedłfzy z ciafa błogofławiona 

jey dufza profto pofzła do Nieba, z Niebie­
iką Muzyką wfzyftkich Swiętych y Anjo­
łow, a Pan jako ObJubieniec tey kochaney 

Oblu-
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Oblubienicy, tę przyjęcia jey do fiebie u­
roczyftoŚG fporządźił mowiąc:. Pr.?:yjacioł­
ko moja, u lubiona nuda, podź odebrać palm{ 
zwycitflwa za cie1pliwoH ·twojf!, y wytrwa­
nie -aź do k01fra w dobrym uczynku,, ju~ iima 

. , prac twoich przemin[ła, naśladowałaś mif al; 
do ~ońca we u{y /Z.kim, Jako wierna Oblubie­
'fl;ca, byłaf filarem Ko/cioła, wfpierajqc go u-: 
/fowicznq modfitwq., '!f'"!'zadkrt: do ua/lml,uwa­
!flia pokor0. Zazyway.!:,e teraz tych wiernych 
rezydencyi na wiel~i. Btdźiefz ukoronowana _ 
trzema lwro,nami międ:<sY Pannami y Mfc:uu-
1.Jiczkeimi. Co wf zyftko objawiono było 
Wielebney Matce Katarzynie od Chryftufa. 
Chwałę jey Niebie

1
fki Oblubieniec wielą o­

znaymił f po fobami. Naprzod przez wd.źię­
czny żapach z ciała umarłey pochodzący; 
potym przez w~e]f~ apparycyi. Pier~fze„ 
go dnia po śmierci więcey niż dw~dźie­
ś.cie tyśięcy Roża{1cow y Koronek o Swię­
te jey ciało potarto. Duchem Prorockim 
była znamienita, W życiu y po śmierci 
wielą flynęh cudami. Ta Wielebna Ma­
tka gdy była obrana Przeoryfzą, a nikczem­
ność y podłość Jwoją uważała rzekł jey 
Pan; tak chc;ę abyś była, jakbyś ni~była, 
y jakbyś nic nieumiała, abym przez ciebie 
uczynił to co chcę, bo Mędrcy tego świa­
ta, przez fwoj:i prożną Mądrość niefłucha­
ją mn~et roz4miejąc o fobie że już wfzy-

. I ftko / 
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ftko·umieją. Patrz ~1. Września y g, Grud. 

Sentencye tza dźieli VII. Czerwca. 
I. Wtym· życiu nie)efl: więkfza. cnota, 

tylko kochać śtę w tym, eo Jefi: go• 
dnegó _ miłości; to obrać mądrość jefl:: od 
tego żadnemi niedać śię odwieść przeciw­
łlościami, mocy ftatek jefl:; żadnemi lubie­
~nościami. fkromność jeft; żadną pychą 

- fprawiedliwość jeft. S. Aug. Ep. ad Maced. 
II. Co jeft' świat ofzukac; chcieć być u­

łfogim, a przecię według ducha uie być y 
wfzyftkie rzeczy mieć. S. M lv~ Therejfia 
t. z, de //ia Pe1f. . 

III. Wielu jeil: kt6rzy pragn4 mądrości 
y ro'fkofzy Botkich, mało zaś takich, kto„ 
rzy dla Pana Boga prace, uboftwa, boleści 
y Krzyże kochają. S. N. P. :Joan. a Cruc. 

Dżmń VIII. CzERWcA. 

I. poświęcony ten dźień Swiętemu Me-
daitowi Bifkupowi Nowiemieńfkie­

tnu, którego dufza w poftaci Gołębicy, .~ 
drugiemi dw0ma Niebiefkiemi Go~ębicami 
do Nit!ba wleciała.· · 

· II~ Tak.ie Swirte~u Gildardowi ęif1cu--
powt Rothamagenfkiertlu, krory .z'Sw1ętym 
Medardem Bratem fwoim jed11ego dnia na• 
rodzeni, jednego dnia na Biflu.tpftwo po• 

n "L F".'I • , • 
'-'ZlfC • · F SW11'„ 
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święceni, jednego dnia umarłfzy do fzczę„ 
śliwey pofzli wieczności. · 

III. Także S. Wiktorynowi Puftelnikowi 
ktorego fzatan w poftaci błądzącey po pu­
fzczy Niewiafty nieoftrożnego był zwiodł. 
Który za to fam fiebie fądząc, tak fiebie de„ 
kretował, aby . w rozfzczepionego drzewa 
fzczerbiny ręce włożył, y tak przez trzy la-: 
·ta do drzewa przywiązany 'pokutowar. Po-

. tym od Boga do prawdźiwego prawdźiwie 
pokutujących wefela był wezwany. A. C„ 

IV. Sz~zęśliwa pamiątka W. Matki Fran­
,cifzki od Matki Boiey Karmelitanki Boffey, 
ktoradźiwnym 119wołania fwego fpofobem 
,nafz Zakon przyjęła. Myślącey albowiem 
jey razu jednego o wftąpienin do Zakonu pod 
wieczor w poftaci ludzkiey albo Anioł, albo 
fam Pan Aniołow, wfzyftefl: jak w nayja­
śnieyfze Rońce przybrany pokazał śię y 
rzekł do niey: Podź za mnq, jeśli ~ w moim 
chcefz być Towarzyjlwie. Niezmierną Nie­
biefkiego kochanka zdj~ta pięknością, na 
ten głos zezwoliła, y z Oyczyftych wyfzedł„ 
fzy progow, za tym ślicznym fzła wodzem, 
ktory ją wźiąwfzy za ręftę do wyfokich 
Klafztornych przyprou:adź.ił murow, ~ją Ra 
tey klauzury murach poftawił. W tym za· 
Jaz -poftrzegła go w pośrzodku ogrodu tje-. 
dzącego, że o nim z Swiętą mogła. mowić · 
Oblubienicą: Ukochany mo~J, z jłqpił do ._ <>~ 

- · gro„ 
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grodu Jw ego, . do grz~dki ziol wonnych, aźebq 
Jię pajLw ogrodach y lilie zbierał. Znowu 
do ni~y przyftąpiwfay, y n.a ramiona ją f wo-
je wźiąwfzy z.wier-zchu muru w pośrzodku 
Refektarza, do którego w tymże momencie 
Bogu poświęcone z€fzły śię Panny fzybko _ 
przeniofł y poftawił, ,upominając ażeby od 
nich o · fzatę Zakonu godową profiła, jakoż 
y otrzymała. Hifl. Gen. Car. Difc. fol. 422. 

Dźif w Kof ciałach nafzych Odpujl zupulny y 
wybawienie d11/zy z C·.yfca, . . 

Sentencye na dźie_ń VIII. Czer11Jca. · . 
I. Bądź 'pokornym y fkromnyrn, a będźie 

z tobą JE~us, bądź nabożnym y (po­
koynym a miefzkać będźie Z tobą }Ez~. 
Mo.żefz prędko odpęd~ić JEZUSA y łafkę je­
go ut~acić, jeślibyś śię chciał ku rzeczom 
p6wierzchownsm nakłaniać. A jeślibyś 
go odpędżił y utracił, dokądże ucieczefz„ f 
którego w te11 czas przyjaciela doftaniefa '? 
Thom. a Kemp. . 

II. Choć~y kto był fł'ab~„ y niefpofobny 
do wielu czynienia, Bogu jednak ufać po- · 
winien, jeśli co pofłt1fzefifhvo rofkazuje, al­

. bowiem (jako mi rzekłChryfl:us) polrlłfaef1-
ftwo śił dodaje. S. M. N. Thmjfia. 

III. Kt0kolwiek nie je ft f wojey woli poilu­
fzny,ani id.źie za fzacu.nkiemy up-0dobaniem 

· Ff~ - wla-
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włafnym, ani w Bogu ani. w ftworzeniach, 
ten niema zawady. S. N.P. :Joann. a Ct·uc • 

. , Dźrnń IX. CzERWCA. 

I. TEn dźień poświęcony Swiętemu Ko­
lumbanowi; ktorego dufzę gdy do 

Nieba Aniołowie nieśli Ryfzani f ~ wdźię­
cznie y pięknie fpiewający . .llnn. (}cef: ~ • 
· JI-; Szczęśliwa śmierć Wielebney Matki 

Ludowiki od Zbawiciela Karmelitanki Bof­
fey, ktc>ra gdy śmiertelny tego życia bieg 
we wfzelkich cnot ćwiczeniu śię chwale­
bnie odprawiła, y do oftatniego krefu, a 
faczęśliwey przyfzła godźiny, ni_ektora z 
blifko ftojących Zakonnic Anielfkie flyfzała 
głofy, jakby Niebiefcy duchowie, których 
lubo ciałem odźi~na była fkazite1nym, w 
czyfiości jednak naśladowała, jey do Nieba 
przenofiny melodyinym fpiewaniem ufza­
nować y ogłofić chcieli. Hijt Gen. Carm. 
Difc.Jol. 422. . 

III. R. P. 1687" W„ M. Wikterya .od S. 
Ducha Karmelitanka Boifa mając lat 20. 

folenną uczyniła Profeffyą, Oyca miała W. 
Jmci Pana: Krzyfztofa Kłufewicza Hor.odn~ 
czego Orfzańfkiego~ Matkę W. Annę Brzo­
zowfką,> w fiodnym roku tak była na to-

, 2umie oświecona uprzedzającą łafką Bo„ 
1ką, że poznał~ marność nikczel!lnegq 
świata_, · y · czyniła fzlub czyftości ~ Wdal­

fzym 
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fzym zaś wieku zamyślać poczęła o Za­
konnym życiu, oddana była na Rezyden­
cyą do Wielebnych Panien Bernardynek 
S. Michała, widząc f pofobny czas dQ .wy„ 
pełnienia f wojey · wok~cyi pofzła · na pro­
bę, będąc zdrugą Probantką w kompanii, 

. zaczeli się namawiać do nafzego Zakonu, 
nie znając nafzych Zakonnic, tylko Ryf~ąc 
ośeiifey obferwancyi y oftrości życia, uwa ... 
zając myśliła o . fpofobie jakby ten zamylł 
wykonać, bo t~-jey pragnienie. było jak nay„ 
dofkonaley flnźyć Panu Bogu; gay pier­
wfzą Probantkę Ociec jey .rodzony odda­
jąc Panu Bogu y Zakonowi nafzemu przy 
Obłoczynach u klauzury miął Przemowę, . 
na te ilowa oddaje Cerkę moją, . W. Mp 
Wiktorya wbiegła do klauzury, y,J:an1 śię 
zoftała na wi~czne Bogu oddając śię uflu„ 
gi.' Wtenze dźień którego przyfżła za 
klauzurę, chciał Bob pokazać przyfzłe za"" 
Rugi y cnoty kt6re ją miały Koronować~ 
przy Obłoczynach S. Ludowiki podług 
zwyczaju Zakonnego dana jey była koro­
na, nafza zaś W. M. \Viktorya jako Pro- -
bant~a żadney korony niemiała, jednak 
.świątobliwa Zakonnica M. Febronia od 
Nar~dzenia N. P. widźiała na głowie jey 
bardzo piękną koronę, przyfzedłfzy Vi. M. 
Febronia pytała Przełożon'SY, 1 ciernu pię­
knieyfzą koronę. dała Probantce, niż tey 

Ff 3 kto-
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ktorey były- Obłoczyny, odpowiedźiała W; 
M. że jey żadney korony niedała, chyba 
cudem Bofkim korona u niey na głowie. 
W całym życiu ćwiczyła ~ię w gruntow~ 

- nych cnotach proftego pbfł~fzeńftwa, vJ 
cierpliwóści, kiedy kto · kompaffyą chciał 
pokazać nąd jey umartwieniem, niechę· 
tnie tego Ruchała, mow~: Ze tnał\mają• 
miłość, kiedy przefzkodę czynią do jey 
zafługi f wo ją kompaffyą niepótrzebną, go­
dną śię być fądźiła wfzelkiego umartwie­
nia, dla zailugi wieczney nadgrody. Ra­
zu jednego rozkazala jey Przełożona, że­
by w ogrodźie grzędy pleła, nienaznaczy­
ł~ cza fu kiedy ma przeftać, z zrządzenia Bb„ 
fkiego zapomnieli oniey,_ óbiad minął już 
]". była godźina, a ona tą śię robotą bawi­
ła, poftrzegła ją jedna Zak6nnic-a między 
grzędami, pofzła do Przełożoney przypo· 
minając że muśiała zapomnieć oniey; W. 

, M. pofzła dońiey, rozumiejąc .że ją bardzo 
zażaloną znaydiie, aż W. M. Wiktorya ze -
wfzelką wefołością pokazała ukontento„ 

· wanie z tego poiłutteńftwa, choć tak dłu­
. ·go. niejedząc zoftawała.. na Ronecznj~m U· 

pale oapowiedźiałała że jeft p~filona po­
Jłufzeńftwem Swiętym, za co W. Matka 

- błogofławiąc jey, życzyła, żeby jey Bóg 
tego aktu nigdy nie zapomniał u y w 
fzcz~śliwey wieeznośći. Była ~ktow fpol­

nych 
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tl)'Ch pilna, w mowie oftrożna y roftropna, 
niewinnego f umnienia, czyfi:ego ferca, dla 
czego ten dąr ód Boga otrzymała, że po 
Konfekracyi widźiała w Hofryi Baranka 

~ Pana JEZUSA. Zoftawiła wiele przykła­
dow dobrych \'{e wfzyfi:kich urzędach Za­
konnych. Będąc Przełożoną była żarli­
,wą o naymnieyfzy pcmkt Zakonney Obfer­
wanc9yi, w opinii świątobliwości umarła w 
Wilnie Roku Paf1lkiego 1723. 
Dźif w Kościołach naf z:ac!i Odpufl zupełny 
y duf"<,y · z C:;1ffca U!ybawienie. 

Sentencyenadźień IX. CzerifJca. 
I. JE.żeli ·chcemy miefzkać w domu Oy-

ca przedwiecznego, fzpetne zazdro­
ści odrzućiny zafadzki; bo jako z Bogiem 
łączy nas miłc;>ś6. tak od Boga zazdrość od­
~ala. S. C/wyz. Sirm. 4. 

II. Poflufzef1ftwo y miłość bliźniego 
przyjemnieyfze fą Bogu, niżeli ofobność y 
rozmyślanie o Bogu, przeto te cnoty nad 
inne powinne być przeniefione. S. lvl. N. 
Therejfia c. 5. Fund. 

II: Zawfze ~rzeba śię obawiać zdrady y 
ofzukania fzatańikiego, nawet w uczynkach 
ktoreśię dobre być zdadzą, kiedy onezpo­
flufzeńftwa niepochodzą. S. N. P. :Joann. 
a Cruc. 

D
l , 

ZlEll 
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Dźn~6 X. CZERWCA. 

I. poświęcony ten dźień Swiętey Mał-
, gorzacie Kr6lowey Szockiey, kt6ra 

rano dźiewięć niemowlątkom ubogim klę­
cząć pokarm dawała; fama potym niźli 
fia<lła do ftołu dwudźieftu czterem ubo-

. gim fłużyła; y niewprzod w .nocy pofałi 
na odpoczynek aż fześciu ubogim nogi u-
myła. ' 

II. Także Swięt~y Oliwie Pńnnie, ktora 
w ftrzynaftym roku dla Chryftufa więziona, 
y po rożnych mękach mieczem ścięta, Mę­
czenniczką zofiała, a dufza jey widźiana 
była w poftaci białey Gołębicy do Nieqa 
lecącey. Ann. Cal. 

III. R. P. 1601. Wielebny Ociec Fran„ 
cifzek a JESU pr.zezwiikiem niegodny, Kar 4 

melita Boif y pełen dni y dobrych uczyn­
kow, y oph1ią świątobliwości fławny, U· 
marł, w Madrycie. Temu Swięta Matka 
nafza Tere/fa wyperfwadowała aby między 
I<armelitami Boffemi obrał fobie ftan życia 
Zakonnego. Do prac potym ApoftoHkich 
na nawracanie niewiernych do Kr6leftwa 
Kongi y Angoli naznaczony, niezliczone 
dufa mnoftwo nawrocił. Powiadają albo„ 
wiem ze fam nafz Francifzek więcey jak 
~o tyśięcy ochrzcił, y że 'pod czas jego 
Kazania 1kały y drzewa ten głos wyda wa. 

. łyi . 
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ły: Wierzcie co ftuga Bo·ly powiada. Cu. 

. darni był flawny, f wemi heroicznemj cno· 
tarni znaczny, y Niebiefkiemi .faworami 
ktore częfto odbierał przedźiWll)'• W~ U• 

róczyftość Narodzenia Chryftufa Pana gdy. 
miał Mfzą pierwfźą, maleńki JEzus \V Ho­
ftyi po Konfekracyi oczywiście śię poka. 
~ał, w wielkiey światłości y piękności, 
kt6rego trzech, t.o jeft fam Mfzą odprawu­
jący, fłużący Brat Francifzek od Pana 
JEZUSA · dźieciątka Donat, y Wielebny O­
ciec Dominik a J ESU MARIA . t ey Mfzy s. 
fłuchający widźieli y Narodzonego Pana 
przywitali. Po fzczęśliwey tego Wiele­
bnego Oyca śmierci na grobie jego w Ko„ 
ściele nafzym Madrytańfkim poważne to 
pifano mu Epitaphium; albo nagrobek : 
Francifzek Karmelu, Syn, pokorą: niegodni), ale 
.mow'} y uczynkiem mo:l:ny, Naukrt barddiey z 
Nieba, niż przez pracĘ nabyt~ obfitujqcy, 
k~ore dał Murzy11jkieg .ziemi po·wtki, tych y 
Bogajuź zażywa. 1zlfpoczywa. fJec.- Carm. 

IV. R. P. r659. Narodźił śię Wielebny 
Ociec Francifzek Maria od Swiętey Terefii 
Kanpelito\\:' Boffych Generał, ktory oq Lu„ 
dwika wielki~go Krola Francuikiego ofia. 
rowaną. fobie, pogardź~ł Infułą. 

DźiJ w KoJciola~h nafzych Odpu.ft zzq:iel1w 
!I d11fzy z Cz11.fca wgbawięnie, · 
' Ff 5 Sen 
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Sentencye na dzień X. Czerwca. 
I. CAłym ferca afektem Nayświętfzey 

Panny MARYI przycźynie śię poru· 
c~aymy, jey obrony wfzelakim fpofobem 
wzywaymy~ .aby gdy.uniżoną uflugą czę ... 
fto oddajemy jey pokłon naźiemi, wzajem 
poważną proźbą f woją zalecała nas w Nie-. 
bie. S~ .llugujl. • · 

II. Niech niezabawia Zakonnik myśli 
f woich ftaraniam1 y frafunkami, b<? od pro­

, ftey z bł4dźi drogi y pra wdźi \Ve uboftwo 
powoli obali. S. M. N. Therdfza. 

III. Nie jeft Bofka wola ażeby dufza by­
ła fturbowana, albo-w rzeczy jakiey cierpia„ 
ła, jeżeli zaś co cierpi, to z cnoty tlabości 
pochodźi. Męża albowiem dofkonałego 
dufza ciefzy śię tym, co niedofkonałego .za„ 
finuca. S.. N. P. :Joann. a Cruc. 

DźIEtl , XI. Cz ER WC Ar 

I, S więto przenieśienia S. Grzegorza Na„ 
zianzeńłkiego. 

II. Ten dźie{1 poświęcony Swiętemu · 
Barnabie Apoftołowi S. Pawła Tow~rzy­
fzowi, kt~ry gdy Chryftufa, rożne m~ki, 
y wieczną eh wałę opowiadał, kamieniami 
zabity y w ogień wrzucony. Po śmierci 
nieraz w Niebiefkiey p~kazał śię jasności. 
~udami, leQzeni.em chorob rozmaitych zna- , 

- „ mie· 
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mienity. Jakoż y to mieyfce na ktorym 
jeft pochowany: Mieyfcem zdrowia nazwa­
no. An. Cml. . 

III. R. P. I 570. Stanęła Fundacya dru­
giego w Reformie nafzey Kon went u w Man-
2 erze niedaleko od Miafteczka Durwelu, 
g~źie pierwfzytn po Wielebnyl!l Oycu Anto­
'1im ~ JEsu był przełożonym tego Konwentu 
Wielebny Ociec Francifzek od Niepokalane• 
go Poczęcia Panny Nayświętfzey, mąż bar­
dzo wielkiey dofkonałości, który w dźie­
śiątym wieku f w ego roku zoftał ZaJrnnni­
kiem Karmelitą. Po uczynioney potym 
przez Swiętą Matkę nafzą T ereff ę Zakonu 
Reformie do naizych Boffych przefzedł. 
Przez cały czas życia f w ego bardzo oftrą 
czynił pokutę. Od Swięte , Matki nafzey 
Tereify wielkiemi zailnżył być uczczony · 
pochwałami. Jednego razu gdy w ciężką_ 
zapadł chorobę, a bojaźnią śmierci y fądu 
ftrafznego zdjęty, o czas pokuty przez in­
terceffyą Panny Nayświętfzey prośił, nie 
fpodźianą światłością, Cellę f wo ją óŚWie­
coną, y przychodząc~ do fiebie Matkę Bo­
lką erzy affyftencyi Swiętych Pańfkich, w 
Towarzyftwie nafzego Swiętego Alberta, 
do ktorego miał chory nabożeńftwo; przez 
tę wizytę y ofobliwy fawor, nietylko wiel­
ką ducha konfolacyą, ale też doikonałe po­
wierzchowne zdrowie odebrał. Potym pe„ 

łen 
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łen dni y dobrych uczynkow na ręku Swię-. 
tego nafzego · Oyca Jana od krzyża fzczę­
śli wie odpoczął. Ciało po śmierci wdźię ... 
czną z fiebiewonność wydawało. Dec. Car. 

IV. W tymże Konwencie przyjął S.Ha­
bit Zakonu nafzego Wielebny Brat Dydak 
a }ESU Donat, który do kuchenney będąc 
naznaczony pracy, a ztąd gdy niemogł z Bo„ 
gi@m na modlitwie przeftawać, chciarśię z 
.kuchenney wymowić potługi. A gdy o tym 
zamyślał w dzień Zmartwychwftania Pań"." 
fkiego .rano pofaedtfzy do ogrodu obaczył 

, Chryftufa P. idącego, y ci~żkirn krzyżem ob„ 
~iążenego, do którego rzekł nafz Dydak li· 
tując śię .y zdumiewając: Czemu Panie, w 
dźień takiey rado..' ci, tUJoY Bojki Ma.i~ftat tak 
Jię pokazige '? Ktoremu odpowiedźiał Pan: 
Na co ty uftajef z wdźwiganiu, krźy.Źa mego, 
kiedym ja go trzydźief ci y frzy lat dzwigał 
dla cieóje: O niemiał na tp fługaBofki, y po­
kusę uznawając uważył że więcey pofłu„ 
fzeńftwo śię Panu Bogu podoba, niżeli o­
fiara; y napełniony żalem y fkruchą pofzedł 
przed Nayświętfzy Sakrament, y tam ślub 
uczynił nigdy z potługi kuchenney śiEl nie­
wyma wiać. Ibidem. 

Dzif w Kościołach na.fzych Odpuflu 600 lat 
wzf/Jtdem Stacyi, Stacya u/. Piotra • .Tak.że 
wyoawienie du/zy- z Czy/ca. . . 

Sen. 
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Sentencye na dźień XI. Czerwca. 
I. Z Aprzeć Śifi mamy źiemiki~h rzeczy 

, abyś1lly w le~f zych opływali , y 
wżgardą wfzyftkiego, Chryftufa naśladować 
a duchownych rzeczy wieczność f wiata tego 
utratą ma być nadgrodzona. S. Hilm·. 
S II. Boga prawdźiwie y fzczerze kocha„ 
Jąceniu, bardźiey miły jeft poftępek, ucie„ 
cha y pod.źwignienie bliźniego, niż własny 
f woy f p9czynek. S. M. !J. Therejfia. 

III. Ku Niefzporowi albo pod. wieczo~, z 
miłości rachunek ci czynić każą. Naucz śjt 
ko,chać Boga, jako on fam chce być kochany, 
a wrodzoney fobie zapomni kondycyi. s. 
N. P. :Joa. a Cruce. 

Dźrnń XIL CzERwcA.· 
· f, po~więcony ten dźień S. Onufremu 

Puftelnikowi, który więcey rłiż 
prze_z pi~dźiefiąt fot nikogo zludźi niewi-

, dząc w Jedney miefzkał Jaikini, kt6remu · 
przed drzwiami palma pokarm dawała, A­
nioł zaś wodę przynofił do napoiu. Kron~ ... 
mu CJJ ośmy dźieli Anfołowie Swięci~ nay­
świętfzą podawali kommun~. Którego blt­
fkiego śmierci Paphnucy z rozkazu Boikie­
go nawied~ił. Srnierć zaś jego y pogrzeb 
Aniołowie ~więci fpiewan.itm prz}·ozdo­
hili. 
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II. Tegoż dnia Panna Nayświętfza pod 

fwietnyµi y jaśnym płafzczem pokazała tych 
wfzyftkich, krorzy jey byli zaleceni. An.Cal. 

III. R. P. 1689. Zako{1czona jefi Funda cy a 
Klafztoru Lepidelłfkiego WW. Panien Kar„ 
męlitanek B<?flych, ktorego pierwfzą Prze. 
oryfzą była famaż Fundatorka Wielebna 
Matka Maria Francifzka od S. Ducha z lzla1 
chetney bardzo urodzona Familii, która po„ 
tym wfzyftkich cnot przybrana kleynotami 
godna poślubin Niebiefkiego Oblubieńca, do 
onegoż pofzła w Niebie go znaydując.· Ench. 
Chron. 

Senten~ye na dźień XII. Czerwca. · 
I. L Epiey mieć złych wnienawiśc:i , niż 

z niemi f połeczność. Jako albowiem 
wiele dobrego ma f polne życie Swię_tych, 
tak wiele złego przvnofi ze złemi towarzy„ 
ftwo. S. :Jjidorus lib. 2 Sol. 

II. Niech nierozumie Karmelita BofTy że 
na jakiey rzeczy do pożywienia zby'wać mu 
będźif?, jeżeli tylko żeby śię światowym 
luciźiom przypodobał, nie będźie trofl.di wy 
S. M. N. The1"ejjia. c. 2. pe !/żt. Per fe~ 

UL Staray" śię ufilnie ażeby rzeczy ża„ 
dney fprawy cię nienabawiły, ani ty rzeczy, 
lecz bardźiey o wfzyftkim zapomnia wfzy , 
miefzkay z Bogiem w ofobno.ści twoiey. 
S .. N. P. ;Joann. a Cr~c. Sent. 25. · , , 

„ DzJE·ll 

, 
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Dźrnń XIII. CZERWCA. · 

I. TEn dźień poświęconyS. A~t<;miemu 
Padewfkiemu, który umarłego ła· 

kornego potępionego Bogacza ferce, nie we 
wnętrznościach, ale w Szkatule jego poka­
zał, kiedy ferce jego nie w . ciele lecz mie­
ezy jego niegdyś tkarbami jeft znaleźione. 
!\tory w nocy w gof pod~ie śię modiąc, dźie­
cie Pana JEZUSA na Kfiędze widźiał. Któ­
rego język we trzydźi~ści lat po śmierci, 
caly y nienarufzony znale.źiońy, Bonawen­
tura Swięty ucałowawfzy, z płaczem zmie­
~ane te fi'.owa przydał: O Błogoflawiony 
:Jrzyku, ktoryf zawfze Boga chwaltl; gfpra­
wiłef to, Że go drudzy chwalili. Umarł R. 
P. 123r. 

HI. Także Swiętey Akwilinie dwuna­
naftoletniey Panience, ~tora dla Chryftuf 3 

/ 

żelaznemi rozpalonerni prętami pjeczona, 
y od .Anioła uzdrowiona, nąkoniec nim je­
fzcże fzyię pod miecz podała, niewinną d,u­
fzę Bogu oddała, y po odcięciu głowy za• 
miaft krwi mleko wy1ała. Ann. Ctrl. 

IV. R. P. 1574. W. Sioftra Elżbieta od 
Swięt:ych. Aniołow Karmelitanka -Boil~ 
zmowiwfzy fkład Apoftolfki, na ofiatnim 
fłowie, mile fkonała, gdy tylko cztery lata 

· żyła po uczynioney Profef(vi. Onę B6g en-. 
Ciłownie do nafza~o powołał Zakonu; Gdy 

- ,. albo- . 
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albowiem dnia jednego ·między Oktawą 
Bożego Ciała przed jey domem przecho· 
d~ić miała Proceff ya, aby śię~tumultu febro„ 
niła do Oratorium pofzła z towarzyfzką f wo­
ją, a gdy ślę tam modliła, obaczyła na Oł· 
tarzu Zakonnika Karmelitę Boffego, y po­
tym poznała że to był Wielebny nafz 9cieć 
Antoni od Pana JEZUSA na ten czas w Dur­
welu miefzkający. toż widźiata y to~rzy~ 
fzkę, która gdy on znikną! rzekła Elżbie„ 
cia: .Przez to widzenie daje nam źnać Pan, 
abyśmy zo.ftaly Zakonnicami w tym Ktafzto· 

- t·ze ](annelitmlfkim, kt6ry teraz funduje Ma­
tka Ter~ffa od Pana JEzUSA. To uflyfza„ 
wfzy Elż~ieta zar.az poftanowiła z towarzy„ 
fzką zoftać Zakonnicą Karmelitanką, y 
wkrótce wźieła habit Zakonny pod imie­
niem Etzbiety od Swiętych Ani'Ołow, jey 
zaś towarzyfzka pod Imieniem Maryi od S. 
Francifźk~ w Klafztorze Metymeńfkim R. 
P. 1568. Miefiąca Września. Ta .zaś od na­
fzych Zakonnic cwiczenia śię była fpofobna 
jakby śię między niemi urodźiła, y oftrośd 
Zakonne zdały śię jey przyiemne. Nigdy 
czyto wnętrzney czy powierzchowney po„ 
dechy godną śię być fądźiła ł y o\\rfzem 
przed nią ·uciekała tak, że kiedy oficyum Pań· 
fkie mowiąc do owego przyfzła wierfza: 
QjJan,fo confolaberis me? Kiedy rnie pociefzyf"? · 
1'ak go pr~dko mawiała że śię z innemi nie• 

zga-
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:z:gadzała; a od Wielebney Matki Anny od 
P. JEzusa na ten czas jey mifi:rzy.ni9 przy­
czynę tego fpytana, odpowiedżiała: Boft 
}it źeby mnie Pan ,B6g w tym zqciunieci~j'zył. 
Gdy była chorą S. Matka nafza Tereffa je­
fzcze żyjąca jey śię pokazała y błogofławiąc 
uciefzyła ... Po śmierci teyże god.żiny przy­
jaciołce f wojey fioftrze Maryi od S. Fran.; 
iifzka pokazała śię w drogiey ż kwieciem 
koronie na głowie y z palmą Panieńflcą w 
ręku, a całe jey ciało jak kryfztał przezro-· 
czvfte było, \\torą dway ,Aniołowie prowa­
dźili y rzekła doniey; Ze t~ wjż·yflkt chwał! 
fobie dan'ł miała, za milu/ć ktÓT<f: chor_ym 
lwiadczyła, y zacierpliwośl w znofzeniu f. km­
pulow y prac wnętrznycfz. O tey Wielebney 
Siefirze Wielębney Matce Annie od Pana 
}Ezusa, S. M. ~· Tereff'a powiedźiab: Ze 
Pan tey zmarley Zakonnicy ~aką dał chwał! ·uJ 
czte1:q lata Zakenney Prof effyż, jako innym za 
pitdźźefiqt. Dec. Carm. 
Dźif w Kościołach naf:ych Oddz~fl zicpcłny 

wzgl[dem Stacyi Stacya ad S. Mariam in 
- Ara. CceL 

· Sentencye na dźieit XIII.. Czerwca. 
I. uważay Pi;I~~zym!tw~ twe~o.n}d.zf& 

uwazay zycia 1uaźk1egomebesp1e„ 
·czeii!łwą; uważay włafhą ułomność, a \V 

tym gdy trwać btd·źiefz uwaianiu, mało 
Cztii L Ga , uc~u~ 
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uczuiefz cokolwiek jeft powierzchownie 
przykrego. S. Bernardus Serm. de 00. SS. 

IL Wielkie dufzy dobro. y Panu J1~zuso­
w1 przyiemne y wdźięcz,ne, ze do niego i­
dźiemy y z nim miefzkamy, jako miefzkał 
Swięty Antoni Padewfki, y ztąd chyba co 
innego poflnfzeńfłwo naznaczy, pozwolić 
trzeba dufzy, ażeby zawfze z Bogiem śi~ 
bawiła, on bowiem jey nauczyciel nauczyć 
ją niezaniedba. S. lif. N. Therejfza c. 24de · 
/7it. Perfeff. 

III. Znak jawny y oc~ywHl:y jeft, że du­
fza kocha Pana Boga, jeźeli ferce f woje nie 
dla fiebie ma, lecz dla Pana Boga, zkąd je­
żeli ferce twoje mafz dla Pana Boga, wie~ż 
że kochafz Boga, jeśli maf.z dl:. {iebie, wiedź 
że fiebie nie Boga kochafz. S. N. P. .Jo­
t1nnes a Gruce .Expl. Cant. 9. 

Dzrnń XIV. CzERWCA. 

I. Dźień ten poświęcony jeft Swiętemu . 
Elizeufzowi Prorokowi, którego 

grobu czarci wielce śię lękają y boją. 
II. Także Swiętey Dignie Pannie y Mę­

czenniczce, ktorey przez fen ro że y lilie po· 
kazawfzy Swięta Agata Ptnna y Męezen­
niczka, onę do czynienia odważnie y do cier~ 
pienia zachęciła. _ 

II.I. Także Swiętym Rufinowi y Wale- . 
ryufżowi Męczennikom, Rzymfkim Sena-

. toro w„. 
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torom,ktorym w więźieniu zoftają~ym dwje 
drogie korony Anioł prezentował. An: COJ!. 

IV. Tegoż dnia R. P. 1655. Smierć dro„ 
ga przypadła Wielebl'\ey Sioftr~r Maryi od 
Pana JgzusA Karmelitanki Boifey, ktorey 
· umierającey dufzę Chryftus Pan widźiany 
był na .fwoi.m konferwować łonie. y nay­
świętfzemi rękami pot z twarzy jey ście-

'rać, ·do fkonania dając jey pomoc. Co wi­
dz~c wduchu Wielebna Matka Maria Te­
reffi-t od S. Jozefa zad umiana rzekła: /l.p_o ... 
dobnaź to jeft moy Panie, ~eby tak wyfoki 
lVlaje/lat tak f if wielce uniżał, :l:ebyf Jwe'mi 

'nayfwittfzemi rtkami pot ż twarzy jtdneg" 
nikczemnego flwor:zenia ocierał? Orlpowie­
dźiał Pan: Niewiefz 3.:e ja jejhm niejkończo ... 
'Ilf!: dobrociq? Y przydał: . Tak umierq}'ł 
prawd.iiwe Karmelitanki Bo.Oe. 

Sentencye na. dźień XIV. Czerwca. 
I. Czemu ś'ię ebawiafz przemijające y 

}' Ra be dobro, uczynić wieczne? 
Albo twoje fkarby ftro.żowi Bogu poru­
czyć~ Gdźie zło<lźieja y rozboynika nie„ 
trzeba śię obawiać, ni rdzy, ni tyranna, kto 
jeft u Boga bog2ltym, niemo.że być nigdyu„ 
·bogim. Laft1mtius. 

II. Przełożmy fobie prze4 oczy karania, 
· boleści, głod, pragnienie, zimna, upały y 

niewygody, ktOre na pufzczy znośili y 
cg_ z , cier· 
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cierpieli Swięci naś~ Patryarchowie y daw~ 
ni' Puftelnicy, ktorych Ż~{cie naśladować 
obie~jer:iy, a mało będźie ~ię ~dało to, co 
my c1erp1emy. S. M. N. There[J-ia. 

III. Patrz, iż kwiaf im jeft delikatniey„ 
fay, tym prędzey ufycha y wonność traci, 
dla tego śię ftrzeż, żebyś duchem fagodno ... 
ści niepoftępówał, tak albowiem mniey bę­
dźiefz fiate~znym. S. N.P. :Joann. a. Cruc.! 

Dźrnń XV. CzERWCA. , 
I. swięto Swiętego Bazylego Bifkupa 

Cefaryeńikiego. Ten w Kappado~ 
·cyi w Kościele Matki Bofkiey przed jey 
modląc śię Obrazem, ażeby bezbożny zgi­
nął Jufom, z Nieba śię dowiedźiał, że iniał 
by6 wfocznią przebity od S. Męczennika 
Merkuryufza, przed ktorego także Obra­
zem fwoje czynił modlitwy. \Vidźiał al­
bowiem że do czafu był śię ~rył Swięty 
Męczennik, a potym śię pokazał włocznią 
fkrwawioną trapiący, zkąd. wytożumiał co 
miało naftą.pić. Calend.' Marian,. 

IT. Swięty ten Doktor upominając Za­
konnikow do nay~nieyfzrch rzeczy zacho-­
wonia w fwoich Kśięgach mowi: Zenie.ma­
łego nie je(l, to fit czyni wzgl1dern Pana Bo- ·· 
ga. Co S więty Cyrill Bifkup Alexandry i- .. 
fld potwierdza mowiąc: Ze nic ztych rzeczy . 
kt6re do chwały y ~z!i Pana Boga 11aleŹfl, za :- ·. 
mał<J . trzymane '!I /zacowane być niepowinne. 

· · ~HI. . · 
\ ~ „ - 4. ~ f •• 
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III. Tu śię' przydać ~oże wymowka, 

prżez ktorą oziębli · niektor.zy Zakonnicy ' 
małych albo dobrych obferwancyi przeftrze­
gać niechcą, -dla tego, ża w nich' dyfpenfo­
fowane z fobą od Zakonu powiaqają; któ-
rą wymowkę, jako marną y niepożyteczną 
że trzeba odrzucić, Rowami uczonego Jana 

, Nid~ra potwierdzić tu śię pod< b~; tak zaś 
mowi: in Traa. I. de !ap fu Refżp,,ionfr c. 1 r. 
Dy.fpenfacya albo folga która dziś pofpolicie 
po wielu Zafonnadi być fit zda, y pobła.~:ania 
w 1L/J;awic:az_qm niezachowanitt milczenia na 
mieyfcach Y' czą{ach zaka~;anych, w łamaniu 
u/lawirznym po.ftu y Regu~i;; w1ed:.:eniu znzif­
fem gdźie zrdazano; w lnianym odźieuiu y 
p_oduj.2.kach z pierza, albo Cżf st ego łaźka za 
Źywaniu; w chrunienin Śif albo uciekaniu -orl 
Ozoru y,jpiewania Ojicium Pań/kiego. lf/ 
u·? ywaniu, golenia fię' y habitom zakaza­
nych. tf/ 2:aniedbaniu nalfk potrzebnych . 
Naybardźie.&J w przywłafzc 21uziu pienifd.zy 
y imzyc/1 1·:uczy, !ttóre w Rrgule Y. f(onf/;ytu­
cyach f'l: zakazane, 11ie.!ft to dyfpen/y lecz ro:<;­
p_rofze11ill, w kt6rych ani przeloi ony be.z flu­
Jznych przyczyu niemoźe dyjpenf!Jwal~ ani Za-
konnik tey dyfpenf! przyimować nicvowinien. 
Y ni.żev: lf/ wieft.t tedy ma pmwdt tapofpo­
lita definic!Ja, dyfpenjowal, je/l to, za_pozwole­
niem iH do piekla. Dionizy tak~e Kartu­
zyan. de Dom. I? .. pofi Trinit. U~omi-

Gg 3 naJąc 
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nając y zachęcając do obferwancyi y ma-

. łych rzeczy, ·tak mowi: Trzeba nam śit 
jlrzedz w fzelkiego złeao ~wy czaju, nawet w 
grzec/zach, które śię zdadz:q rnałemi, jako to iu 
)rzelanizt oczyma J>od czas Q.fficiztfnPm1jkiego; 
w /miechu, y w Jakichkolwiek znakaclt lekko­
myf lnofci, a naybardźiey w . :i.łamaniu nii!c:a-

; nia, w niedbci!ftwach przy modleniu lit, fpie- ' 
waniu, rozmY f laniu, Mfzy Swiętey odprawo­
waniu. /powiadaniu ii[ &c. & c. Y niżey : 
~rako.ikolwiek albowiem wina htdize Jię .zda­
ła mała, przecież w zie;yczay wprowadza~ 
na, bardzo jeft cię.Ha. Tenże na innym 
mieyfcn tak mowi: Chocia·~ wiele rzeczy 
zawieraj'! /ię w Regułach 

1
afbo Konflytucy­

ach Zafonnikow, do kt6rych nie ft!: obowi'ł­
zani pod potrzebq przykazania, tak źeby mie­
li zara,z śmiertelnie grzefa:yć, kiedy w czym 
z nic/i hfdq, niedbalit jako to zachowanie mil­
czenia, wjlawac ochotnie na jutrznifl,flrzedz 
śif pro.inowania, bez potrzeby tam Y.Jam bie­
gać y tym podobne. -:Jednak nałog albo zwy-

. czay prze/lqJ1ienia, albo u/lawiczność w tym 
grzefzenia, a nie/laranie śię o poprawę, niemo-
gq lif od śmiertelnego gr:z;eclm wynwwit. 
Przeto Zakonnicy niedbali, u kt<Jrycli mała albo ' 
źadna niezachou uje fip r!ftrości albo ćwiczenia 
obfarwancya, kt6rey werllug ciała żyjq, y Jwia­
towychfą: pełni proźnof ci,proźnowaniem y wie­
lomow fiumn Jig bawiflcy., w niezliczone pra-, 

wie 
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wie wpadają: wY)l[pki,nietylko w powfzedne, ale 
w śmiertelne, y owfzem cale Źycie ich,Jejl ni­
by w grzec!zu nieprz~fian~Y m. Ten że Serm 7. 
de Dom. 4 Adv. mowi: Zakonnik powinien 
codźie1t pokutpwać; y powierzchowne to złe 
opłakiwać, jeżeli godnie pragnie pofllJ:p_ić, tak 
ferdecznie y płaczliwie, ja!Lo dobn.:y f wiec cy 
xa /woje źałUJf!: y placzq grzechy f miertelnt. 

IV. Poświęcony ten dźień Swiętemu 
· Landelinow'i Opatowi Krifpiniei1fidemu, 
ktorego z AnieHkiego Młodżiana, be.zbo~ 
żnym y prawie diabelfkim złe uczyniło To­
warzyftwo, lecz potym gdy widźiał jedne­
go z f wo ich T owarzyfzow umarłego, na po­
tępienie wieczne ikazanego, a od Anfobt 
Strożą upomniony, aby śię złey wyftrzegał 
kompanii, odmienił życie, do Boga y do po­
irnty powrodł. 4nn .. Cad. 

V. Tegoż dnia Wielebna Matka Tereffa 
a }ESU Karmelitanka Bolfa, Kardynała Ba­
roniufza wnuczka, po ftrafzney przy !ko­
naniu z nieprzyjacielem dufzy f wojey u- · 
tarczce, y po otrzymanym z łafki Boga 
·zwycięftwie, do Boga nawrocona, y te o­
ftatnie wyrzekłfzy iłowa: Weź Panie, któ- "' 
re go na rf ce twoje polecam duc/m nwjrgo. 
Umarła R.P. IÓI). wieku fwego 31. Zakon-

. nego życia n. Hi/l.Gen. Car.Dif~.c .. pf141. 
Dźif w ]fofci0laclz naf zych Odpufiu 100. 

lat wzgltdem Stacyi, Stacya ·u S. Pawła. 
· ;J. G g 4 · Sen-
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Sentencye na dźień XV. Czerf()ca. 
I. ·Nretylko wylanie krwi w wyznaniu.. 

bywa rozważana, lecz oraz pobo­
inego ferca tlużba niepoblana, codźien­
nym jefi Męczeńftwet;n; o\Va k{)rona bywa 
z roż y Fijołkow upleciona, ~a z lilii. S 
Hieron. in Epitaph. PauJm. . • , 

· II. Rofkofzy kt6reśrn y n~ świecie po­
rzucili, tak Bog oddaje w Zakonie dwoja­
ko, że na oko widźiemy jako Bog nam od ... 
dał ftokrotnie za jed110· cośmy porzucili. 
S.M. N.Therejfia. 

III. Jeżeli kto ftara śię radźić tobie na­
ukę przeftronną, choćby onę y cudami po­
twierdzał niewierz mu, lecz bardźiey furo- · 
wfzey pokucie y oddalemu śię o~ rzeczy„ 
day wiarę. S.N.. P. :Joan. a Cruc. 

Dźrnń XVI. CzERwcA. 
I. l'En dźień poświęcony Swiętey Lud-

gardźie Pannie, ktora dwanaście lat · 
mająca gdy śię raz w rpzmowach z pew­
nym Młodźianem do miłości jego nakła­
niała, ChryJłus pokazał· bok f woy otwąrty~ 
mowiąc; aby w forcu jego fzukała, coby ko­
chać miała. Zkąd Młodźhm()wi do fiebie 

, powracającemu rzekła; Idź precz odemnie . 
potrawo śmierri, bo juź od innegn kpchanka 
t~przedzona jeflem. Ktor~ przeciwko

1 

re­
f pe„. ' 
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fpektom ludzkim, y przeciwko oźiębłości, 
o którą śię I<ikała, bróniąc Matka · Botką 
rzekła: Nietak h!dźie, jak ty iię ąhawiafz-, 
przy moim .fl.araniu ciebif:' b;:o.niqcym, h{d.ize(z 
umocnonion'ł na ~bawienie; anf ukt·ocona- ht"' · 
dźie w tobie cnota Y ._ła.faa, lecz ~więkfzc uro­
śnie. Którey ferce f woje dał Chrytłus, jey 
Qdehrawfzy. . 

II. · Chorą będąc gdy iey z Nieba -0znay• 
mi0no y kazano żeby wftała w nocy na j u­
trznią, była w tym po~ufzną, y zaraz wi- , · 
dźiaJa w zachwyce_niu Chryftufa, kt6ry ją 
obłapiając do ferca f w ego przytulał„ z któ· 
rego ferca taką fłodycz wyffala, ' Że po o­
wym widzeniu, dość długo ślina jey Hod„ · 
fza nad miod była. 

UJ. Gdy jey raz coś trudnego czynić ro­
fkazano, pokazawfzy śię Chryfius rzekł do 
niey: Chcf ahby.ś to uczyniła; jeźeli nieczy­
nif<; ja ciebie opuft.czę, kturey Panna Nay­
lwittfza obiecał~ być tarcz'!: na wf zelkq o­
bronę„ 

IV. Którey gdy grzechy ludzkie opfaki­
wała. łzy te pochwaliła y one otarła. Któ­
ra .długą przez ]at jedynaście ślepotę za 
miłą fobie miała dJa Panny Nay~więtfzey 
y Swiętych Pańfldch, którzy ją w oftatnie 
cztery I:;:ita prawie codźiennie odwiedzali. 

V. Która dla Zakonnych Sioftr złego w 
modleniu śite niedbalftwa, powietrze po ... 

Gg5 tym 
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tym naftępujące opo\Viedźiał_a, a gdy śi~ 
gorącey modliły powietrze uftało. Któ- / 
rey razu jednego Panna Nayświętfza w1 

fzacie żałobney z twarzą żałofną pokawfzy· 
śi~ rzekła: Oto ZMWU Her'Ctycy Syna mego 
kr.<;y~ujq . . (Byli zaś ci Albigenczykowie) 
y rofkazała jey · ażebfna odwrocenie gnie­
wu Bofkiego przez śiedm lat pośćiła. J{to.i 
rey Chryftus rzekł przed jey śmiercią: :Jui 

· hlijki je/l koniec/ prac twoich, ani dłuźey ode­
mnie oddalona b[dźief i. Ann~ Cm!.. & Cal • 
.lf!Jar. -

VI. Szczęśliwa ,śmier6 Wielebnego Oy­
ca Piotra od Matki Bożey Karmelity Bofle­
go, Apoftolfkiego Męż(;l y Kaznodźiei, wiel„ 

-ką u wfzyftkich akceptacyą ąawnego, ktory 
razu jednego gdy miał w Neapolim w Ko­
ściele kazanie o oftatnim y pawfzechnym fą­
dźie; wziąwfzy Thema~- owych 1łow: Pan 
fqd!.:ić btdźie granice źiernie. Ze przywfzy- , 
ftkich na to patrzących włósy mu na głowie 
ż zbytniego firachu powftały, a poilończo­
nym Kazaniu, wfzyfcy fluchącze mowę 
prawie ftraciwfzy, z wielką fkruchą z fcłiy­
lonemi głowami do f wo ich domo~ powro-

„ cili, wyjąwfzy jedneg~ . Doktora prawnego 
Horacyufza Montan~, ktory tak śię ftał 
nieporufzonym, na bWym mieyfcu gdźie . 
fiedźiał, że nakfztałt kamienney Statui ru­
fayć śi~ niedał. Do domu przecież od 

fwo--. 
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fwoich ilug zaniefiony prżez 'dwa Miefiące _ 
na łożku w ciężkiey leżał gorączce z wiel­
kiey owey bojaźni, którą z oitatniego fądu 
przeftrachu zawziął. 

VII. Y niedźiw że tak fkuteczny Piotr 
nafz był do pobudzenia fere ludzkich, kto­
ry całą f wo ich I\aza{1 moc Y~ wagę na trwa­
łey y !flOCfley modlitwy y urnaitwienia za­
łożył opoce; bo jako z Towarzyfza jego do­
wiedziano śię świadećłw~, że nim gdźie po­
fzedł na Kazanie, bardzo oftrą y furową 
od tegoż Socyufza (gdy mu pod pofłufzeń­
ftwern rofkazał) Brał dyfcyplinę. Hifi. 
Gen/ Carm. Difc. Tom. I. fol. II 8- . 

Sentencye na d~ień XVI. Czerwca. 
1. QBfitfzy 1kutek przynofi fłuchającym 

życia Swi~tych, niżeli cuda. , To 
potrzebuje . naśladowania, te w.zbudzają za„ 
durnienie. Cuda uczą jak wielkiemi byli 
Swiętemi; życie zaś zaleca jako y teraz łu­
dź.ie mogą być Sw1ętemi. S. Damianus 

II. Swięci Oycowie nafi .od k_torych po­
chodźiemy przez drogę uboftwa y pokory, 
przy fali do zażywania Boga. S. M. N. Tlze-­

. reJ1ia c. 13. Fmzd. 
III. J eżeii chcefz w niść w mnofiwo mą­

$łrości, bogaćt:w, 'y rolkofzy Botki eh, wnidź 
wprzod w mnoftwo krzyża, który jeft drog~ 
żywota. S. N. P •• :JQann . . a Cruce. 

D
, , 

· . zrnn 
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Dźrnfi· xvn. ćzERwcA. 

I. pp.~więcany ~en dż~eń.Swiętemu Ray„ · 
neryufaowi, l\toremu Panna Nay- · 

świętfza ża odpufzczenie grzechow f wo ich 
profzącęJDtt, z S viętemi Pańfkiemi poka­
zała śię y rzekła: RaYneriufi,e Synu moy, na 
łonie moim odpocznie/z:. • • 

II. T?kźe S. Autydyufzowi -Biikapowi 
Męczennikowi, ktoremu gdy głowę ucięto, . · 
ufta oaciętey głowy, Boga przedźi wnie 
eh ~raliły 

_ · lrl. Także Swiętemu Herreufzowi, kto­
remu śn:iierć Anjoł przepowiedźiał, y umie­
rającego Niebiefka Muzyka ciefzyła. 

IY. Także S. Be1faryonou7i Puftelnikowi, 
poH::ami, źimnem y ubaftwem fławnemu, 
ktorv przez całe dni czterd.~icści ftał mię­
dzy .'cierniem nieporufaony, a przez tyleż lat 
nigdy niefpał leiąc. Ann. CaL 
· V. S~czę,śliwa _pamiąt~a Wielebney Ma­

fki Eiibiety ·Qd S. Oominika Karmelitanki 
Boffey, ktora dnia tr~ynailego, tegoMiefią,­
ca R. P. · 162 wieku fwego Q2 Zakonney 
Prof<rJIYj 66. fzczę~li wie umarła. Ta.miała -
obiawienie przeznaczenia_ f w ego od wie• 
kow; zkąd do Oyczyzny Niebiefkiego Jeru­
zalem jako ob.ywatel.ka w z.dychając, ufl:a-. 
wicz~łe pragnęła z Apoftołem, rozłączyć 
śię- z ciałem, a być z Chryftufem, y śmier-

telne 
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telne to życie z no fita .z cierpliwoścJą, śmierć 
zaś miała w pragnjeniu. Bardzo częfio wi­
dźiana była na modlitwie całą noc klęcząca, 
albo w Chorze, -albo w Iwoiey Celii ?ofta­
jąc. Ztey uftawiczney o ·rzeczach Niebie. 
fkich bogomyślności; gorący zabrała miło­
ści Bo1kiey ogień, którym bez, przeftanku 
gorzała y pałając nim, czafem \VołaC: mufia­
ła: tJ miłoJci, miło . 'ci, milottif W rociwfay 
śię z 'zachwycenia mawiała: O ciało do ;a­
kiego dobra jefiel mi prz~(zkodq 'ł Po śmierci 
jey widźiała niektóra w Ahriłi, Znkonnica / · 
w Chorze zoftająca, Swiętą Matkę l\łafzą 

1 Tereffę z innetni Zakonnicami Abuler1fkie­
go Klafztoru juź umarłemi, ktore wieńc~ 

, mi z 'kwiecia -ozdobione, W. Matkę w po­
frzodku Jiebie miały, y weyście jey do przy- · 
bytku Oblubieńca Niebie1kiego ąbchodźiły. 
Gdy jey ciało do grobn przyniefiono. wi­
dźiał niektory Kap_łan, w opinii świątobli­
wości będący, zaraz na początku pogrzebu 
y officium Pań1kiego, Chor Aniołow y Swię­
tych pełen, ktorzy obchodźili zmarłey pa­
miątkę, y że między niemi widźiał S. l\t N. 
Tereffę od Pana JEzusA, ktora wiafności we- · 
foła ·y·ślic.znie przybrana, do Cork.i kocha- · 

· ney przyftąpiwfzy, kwiatki w koronje na„ 
głowie Elżbiety położone układała, y twarz 
tuwalnią ścierała. Widźiał y infzą Zakonu 
nafze~o Zakonnicę, kt.Ora Laurowy Krzyż 

w 
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w rękach trzyma)a. Widźiał dwoch Re­
formy nafzey .-Zakonnikow aJTyftujących jey 
między Swiętemi, z ktorych jednego potym 
poznał, to jeft Brata Franciizka a }Esu na- -
iwifkiem niegodnęgo. ' Przydał y to, źe 
Swięci umilknęli, kjedy Zakonnicy fpiewali 
Antyfonę: P.'f'zYblłdźcie Swipci Bo/cy. Gdy 
świ'!tobiiwe ciało nieść mieli do grobu , 
przyfi:ąpiło czterech Aniołow do czterech 
rogow trany, y zaczeła się folenna Niebie„ 
fka Muzyka, która fała za umarłą, y trwa­
ła p

1

0.ty1 po ki ciało ziemią niezafypano. Wi. 
dźiał także nad gło~ą umarłey białą gołę„ 
bicę ofobliwey piękności. Dec. Carm. ~ 

Sentencye na dźień XVII. Czerwca. 
I. Kogo dobrze żyjącego, y. wfzyftko ku 

czci y chwale . Bofkiey fiofującego 
zrozurniefz, choćby żył zawfze w wię~ieniu1 
albo ubogi, choćby powoli ciało wydał na 
zgubę, J>rzecież tego chwalić, tego mieć za 
fzczęśliwego, tego pod Niebo wynofić pa­
miętay. S. Chryfo.ftomus. 

II. Nie z żelaza lecz z dała tak jako y 
my byli Swięci Oycowie nafi pierwfi .Pu­
ftelnicy, ktorzy tak wiele prnc, boleści y cia-· 
ła ':przy~~ośei ponieśli. S. 1VJ. :N. ·· Tllerej]ia 
c. ii de' Pit. Pe1feu. _ . · . 

UL Staray śię ciało t\voje w oflrości 'f 
furowości dyfzkretnie jednak zachować, 

mnie~ · 
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mniey farnego fiebie mieć w nienawiści y 
umartwienil:1; y to ·roztropnie y z poradą. 
S. N. P. :Joannes a Cruc. 

~ Dźrnń XVIII. Cz ER wcĄ. · 
I. TEn dźień poświęcony ftarcowi aJa„ 

gerowi, kt6ry po ki żył, cały tydźi.eń 
o chlebie . y wodźie pościł. Którego ciało po 
śmierci klęczące t podniefioną głową y z 
wyciągnionemi w górę rękami jeft znałeźio­
ne. Ann. CaL 

II. R. P. 1505 pofzła do Nieba Błogofla· 
wiona Ozanna Mantuanka Zakonu S. De· 
rninika. Tę y czyt'1ć y pifać gdy jefzcze -
maleńką była nauczył Chryftus, y jego Ma„ 
tka Nayświętfza. Gdy już miała łat 18 
Chryftus Pan z Nayświętfzą ·fwoją. Matką y 
ukoronowanym. Prorokiem oney śię poka­
zał, y one fobie pofzlubił dawfzy na rękę jey 
pierścień. 

III. W dźień Oczyfzczenia Nayświętfzey 
Panny, po wźiętey kommunii świętey była 
zaniefiona albo w duchu porwana· do Jero. 

· zolimy do Kościoła Salomonowego, tam jas­
no dano jey widźieć Pannę Nayświętfzą 
Chfyfiufa Pana na ręku piaftującą, y onego 

r. Symeonowi ofiaruiącą, ktorego znow od nie- -
I go oaebranegą offarowała Ozannie Pannie, 

·y one łafkawym wzrokiem y wypogodzon~ 
•twarzą zapmfza.fa, aby go przyieła y ucało­

wa 

,, 



480 JuŃrus Czerwiec XVIII. 
wała; ona zaś klęcząc trwała na modlf .. 
twie, Boikiego rniłofierdźia żebrząc nad fo„ 
hę y nad· całyIJl świat~m. Potym Panna · 
~ayświętfza przymufiła tią,· fłby na f wojf2 
wźięła ręcę,. y na f wym łonie trzymała; ·co z , 
wielkim ufaanowanieni uczyniła, .przyda_. 
wf.zyniektore..proźby, przez ktore o pewne 
łatki od ni-ego uprafzała; toż onego Nay­
fwię.tfzey Matce n.azad powrociła. Cal:iWiil. 
_·IV. R.'P. 1620. Wsrzodgorącychmiłości 
~ktow, oddała Bo-gu dufaę W. Matka A­
gniefaka od Pana ]Ezusa Karmelitanka Bof-. 
fa. qało jey zoftało piękne ywolne. Solen­
ny jey odprawował śię pogrzeb. na ktorym 
pogrzebową przemowę miał Wielebny O­
ciec Francifzek od Nayświętfzey Panny, 
na ten czas Koą_wentu Cezarauguftańfkiego · 
Przeor, ktorego ciało jeft niefkaźitelne w 
1\1.adrycie. Nietyłko zaś ludźie, ale y Anio­
łowi~ Tryumf Oblubienicy Chryftufowey 
obchodźili, bo jedna pobożna Zak0nnica 
podczas jey pogrzebu, tak \V Chorze jako y 
na mieyf cu pogrzebu śliczne y f ctbtelne nie:­
widanych d.yfzkańciftow tłyfzała głofy. 

V. Ta Wielebna Matka w Swię.to Koro­
ny. Pańikiey folenną uczyniwfzy Profefi~yą, 
mocn<;> y pokornie Pana Boga proś iła, żeby 

. jey raczył by:ć -Oblubieó.~em krwi nie deli­
cyi. Prz_yjął pragnienie obrany Oblubie- · 
niec, y Oblubienicę f wo}ą u~nił uczefł:ni- • 

. C.lk~ 
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czką do poczucia korony fWojey) bo na t~n 
czas poczuła jakby jey tłoczono koronę 
cierniową na głowę z wielką prawda bo­
leścią, ale. y z złączoną łafki radością. Y 
ztąd pofzło, że w każdy Piątek przez całe 
życie fwoje, y '" ofobli wfze Swięta ciężkie 
bolenie głowy cierpiała. 

VI. Widzeniem Swiętych Pańfkich czę­
fto śię ciefzyła. \V Niedźielę przewodni~ 
jednego Roks tę łatkę od fwego Niebielkie­
go odebrała Obtubfeńca, że po l}.ommtmii z 
dźiwną ducha fłodyczą ufta f woje pełne krwi 

.i jego czuła, y do fiebie mowiącego 'fiyfzała: 
CJrko fa ci[ umywam we krwi mojey. Taką 
miał do niey Chryfius poufałość, że jedne­
mu pobożnemu Doktórowi, nie nafzeg1 Za­
konu powiedźiał: J'd;e/i mnie /2 ukafz, w 
jercu, /Jgniefzki nznie znagdźiefz. Słynęła ~a 
źycia cudami y d~rem Prorołhva. -

VII. Po śmierci zaraz tegoż dnia, jedne-
, mu Zakonnikowi nafząmu Mfzą Swiętą od­

prawującemu w Detruzanie na pufz.czy, wie­
lą koronami chwały przyozdobiona pokaza- ' 
ła śię mowiąc: Agnief~ ka 1a i''/l.em, /lgnie,-

. fzka od JEZUSA, powźedz nofzemu Oycu Ste­
fanóiDi ~d ;Joiefa, i e tak Bug prace nadgra~ 

· d ~·a. Dec. Carm . 

. Sentmcye na dźień . XVIII. Czerwca . 
• I. w EŹ Krzyż twoy a idź za JE·zuSEM, 

.„ Cztić L H H - · a 
~ " 
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a poydźiefz do żywota wiecznego, utoro­
wał on drogę nofaąc · fwoy Kr~yż, y' umad 

-na Krzyżu za ciebie, abyś y ty d2wigał twoy 
Krzyż, y umrzeć pragnąłnaKrzy.iu. Thom. 
lr Xemp. lib. 2. cap. it!t • . 

IL Je-żeli raz mężnie uboftwa y". 9bfer• 
wan cyi ofirość y pr{tcę zwyciężyć poftano­
wiemy y_· przedfiew_e.z-miemy, w1ze1ka t'nt­
dność uftąpi„ ...-Każda alliowiem kara; jakb 
co malenkiego jeft na początku. S. JVI. N. 
Tl!er1Jia cap. 13. Jtłmd. 

Hl. Bardźiey śię podobają Panu Bogu y 
bardźiey fą jemu miłe cnoty z trudnością y 
z chciwością.nabyte, niżeli te, które z-przy­
jemnością ducha bywaj a nabywane, S.N.P. 
;J-oa12. a Cruc. Expl. Cant. 22. 

Dźrnń XIX·. CZERWCA. 

I. Roku Pańfkiego r34 I. Pofzła do Nie-
ba Błogo1ławiona Juliana Fall\~me­

ria Zakonu 1ług N_ayświętfzey Panny MA­
RYI, ktora· od dfiecińą:wa ofobliwym ku 
Pannie Nayświętfaey nabożeńftwem zna­
czna była. Która w każdytydźień wefrz.odę 
y w piątek nic wcale niejadła; w fobotę zaś 
chleba tylko troche y wody zażywała: 
Ktorey oczy-zawfze ~ez pełne ·były, -aferce 
ognia miłości Boga. · Ktora przed śmier„ 
cią ciężko chorując, gdy Nieoiefkiego wźiąc! 
niemogta pokat·mtt, kaźała go do pierśi fwo-

. - . . i$ 

t • 
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ich przyłoży.ć, którym eudownie nafycona, 

.. ufiniechając śię fkonała, a na. -pierfiach jey 
· blHko-ferca widźiany jeft wyrażony Obraz -
Uk~żyżowanego JEZUSA. Ann. Cm!„ f!5 Ca ... 
Iem!. .Jl/! ar. . · 

II. R. P. 16;14. Zwielką świątobliwości 
opinią umarła W. Matka Marya Ter-elfa od 
~wi~tego Francifzka Karmelitanka Boifa, 

·kt.Ora pokutę y ciężkie umar~wienia przez; 
wfzyftek czas Zakonney _Profeifyi czyniła. 
Co do poftow jey, może śię mowić że by­
ły uftawiczne, · bo nawet w Niedźielę tak: 

~ mało pod wieczor ze zwyczaju jada!a, y ja-
. koby pościła. W Pbnfocłzialki za_~, WG frzo„ 
.dy, w piątki y w foboty zwyczaynie -0 chle­
bie y wodźie pościła. Otrzymawfz.y po­
zwoleni.e cpdźi.eń dy.fc}1 plinę odprawowała, 
a_ czafem .y trzy _ razy na dźień czyniła. 
Włośienice oft:re y żelazne łańcufzki ciało 
fwoje martwiąc nośiła. Miała ducha Pro„ 
.rockiego, Dec. Carm~ Patrz 10. Grudnia, 

Sentencye ·na dźie.ń. XIX. CzerzÓca. · 
I. S·\~i.er.ć · n.iema r~iłofierdźia na~njedo1'a~ 

dnem, me lęka się bogaflw, am zadnego 
, , uioa~enia, ani obyczaju, ani żadnemu nie- ' 
_ yrze~ufzcza wiekc;>wi, tylko, że..fiaryrn prze-

1 dedriwiami, Mtodźianom ... z~s j'efł na zafadz ... · 
· kach. S. Be.mardtts. ' 

~ ll. N iecll .ia&.en z nas profz~ tego nie-
H h z cier- , .,1 · 

/ 
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cierpi, ażeby cokolwiek z tych rzeczy kt6„ 
re naleźą do dofkonałości z fiebie niezrzu„ 
cał, ażeby niemowiono o nas, jako.o niekt?J­
rych Zakonach, które f wego poftanowienia 
tylko chwalą początki, niech zaś fiaraią śię, 
ażeby ź de>brego za wfze w lepfze poH::ttpo­
wali. S. M. N. There.ffia. · 

III. Jako niedofkonali potencye d ufzy y 
fkłonności do złego y 1 cio niedofkonałośd 
nakłaniają, tal5 w miłości Bożey dofkonali, 
do Boga y <lo cnot„ S. N. P. Joanes t'i Critc. 
Exp!. Cant. I9. . 

Dźrnó XX. CzERWCA~ 
I. poświęcony ten dźień· Swiętemu No--

watowi Kapłanowi Swiętego Pu­
dencyufza Senatora Rzymikiego Synowi, 
Swięt~go-Tymoteufza, także Swiętey Pu­
dencyany y S. Praxedy Bratu, z ktorego 
Familii 96. Ofob od Apoftółow było o-. 
chrzc.zon y eh. 

II. Także Swiętey Florencyi Pannie, 
Swiętych Leandra y Izydora Sielłrze. 

HI. O tym dniu takźe wielu twierdźi, 
że dźiś Swięty Jozef ż tego żywota śmier· 
telnego, na wieczny y nieśmiertelny· po• 
fzedt żywot. 

IV. Szczęśliwa śmierć Wielebnego Jana 
!n1ieniem po:Hufznego y pokornego Zakonu · ł 
Eliafzoweg;o, który tflką wiarą y poilufzeń­

ftwem 
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ftwem u Egypfkich ja.foiał Zakonnikow, ze 
~ierozumiał, ażeby ·co mogł Nauc~yciel je­
go bez przyczyny albo nadaremno rofkazać. 
Drzewo fuche y zgniłe z roikazu ftarca y z 
p0Rufze{1fl.wa wfadźił w źiemię, y przez 
cały rok ażeby zazieleniało, polewał dwa 
razy na dźień przy dźiwujących śię na to 
„wf poł- towarzyfzach. Słojek z Oliwą który 
mu farnemu y dla przychodzących gości 
Braci, był bardzo potrzebny, z rofkazu Opa­
ta wyrzucił przez okno. . Yo 

1
niczym nie­

myślił, tylko żeby mu co rozkazano; we­
dług świadectwa Kaffiana y Akwilina. Kwi­
tnął R.P. 370. za S. parnaza Papieża, y za 

· Cefarza Gracyana. Ex Par~d. Carm. 

Sentencye nd dźień XX. Czerwca . 
. I. zNak Kr~yża będźie na Niebie, gdy 

Pan na f~d przyidźie, W ten czas 
wfzyfc·y ihtdzy Krzy.żo\i1 i, którzy Ukrzy­
żowanemu podobali śię w żywocie, przy­
ftąpią do Chryfiufa Sędźiego, z wie1ką · u­
foością. Coż śię tedy· boifz .nieść Krzyż; , 
przez kt<~ry idą do Króleftw.a ~ V. Thomas 
a·lfemuis lib~ 2. cap. 71/t. 

IL \V tych Klafztorach gdźie o punktach 
honoru roftrząfa śię, nigdy niebęrl.źie wiel­

. ki honor dany Panu Bogu. S. MN. Tlze. 
· rej/ja cap. 36. de Via Pe1.f 

.. III. Duch czyfl:y z myślnemi y doczefne 
' , - Hh 3 - mi-
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mi rzeczami bardzo mało śię wiąże, lecz 
wnętrznemu zebraniu y z Panem Bogiem 
Rrzefta~~miu jefl: przychylny, S.N. P. :Jo. 
·a 0-uc. tib. 3.cap. 38. Afcen. Mont. 

Dźreń XXI. CzERwc.A. 
I. TEn dźień poświęcony je!l: Swiętemu 

Aloyzemu Gonzaga, który fpyttmy,· 
. czemuby tak wielkie imiona, tytuly y bo­

gaćt wa opusci~- Odpowiedźiał: l.11ą w Nie­
bie nabyć kOrony. Tri1idifł,a r:<.ecz albowiem 
jefl być Panem a być w Niebie. Zaden nie­
małe dwom Panom jluzyć, Bogn y fwiatu. 
Clzcp befpfeczny być .zbawienia mojego. Gdy 
go namawiano, aby dobra f wóje dźłedźiczne 
rozporządźił; odpowiedźiał: :Jul ja nic nie-. 
n ale Ź[ do f wiata. , 

n. Kt0ry Nayświętfzą MARYA, czyfto­
fto~ki y pokory f wojey Miftrzynią obrał; 

, Swiętemu Aniołowi Strożowi także śię po­
lecił, źeby go jak nic hiewidzącego wfzttdY 
prow~dźił. 

III. Po śmierci widźiała go Swięta' Ma­
gdalena de Pazis/ w wielkiey chwale y ja„ 
sności y zawołał8: O jakwielkf! clzuratę ma-.d­
loizy Syn Ignacego! Nigdybym temu niewie· 
Y:!'.yla gdyby mi moy Pan JEZUS niepofozal: 
Ma chwal§ tąkq, dla aktow U!eW11{trzych, y 2.e . 
bylnatcliitieniom Bc?fkim poflufz1z1f. O iak ka„ · 
elzał B aga ua źiemi ! r dla tego źalywa Boga, 

. pelenmilofcijegoyw Niebie.Ann. Ccef. IV.' 
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IV. RP. r6o8. Wielebny Ociec WaJe„ 

ryan od Swiętego Ducha 1Karmelita Bofiy, 
pierwfzy Nowicyufz Rrowincyi Polfkiey, w 
N<>wicyaćie Krakowfldm folenną uczynił 
Profeflyą, ktory pilnując nauki fobie daney 
od Magiftra fwego \Vielebnego Oyca Jana 
od Nayświętfzego Sakramentu, męża du­
~ha .Bo~ego pełnego, ktory Nowicyufzow 
,upominając z'.vykł był mowić: Ze poty bffdf! 
SS. Y niepokalanemi przed Bogiem,pqki Swif-

. •tf!: rw(!ftotę y 1 12iewiwwf.ć .zac/wwywać htdq • 
. \Viemości iawfze y Swiętey profl:oty zofta­
wał ftrzegący, tak clalece, że całe zycie 
jego na tey proftoty y prawdy ozdobie zda­
.Io śię wydawać. Um3d w Kamieńcu, R. · 
P. 1645. Hi.ft. Gen. Car. Difc. 

Sentencye na dźień XXI. Czerwca. 
I. W zyway Boga Oyca, a ftarny śię abyś ' 

wi0dł Niebieild żywot, obyczaje . 
nie ź1em1kie y kfztałt Botki a.byś wyraźłł 
w fwojey poftaci; bo Ociec Niebiefki podo­
bnych Rodźicowi fwemu Synow, podarka­
mi Niebiefkiemi uboga·~a, wyrodkow ~1a ł\a­
ranie fkazuje wieczne. S. C!tryfol. · ~crm. 71. 

~\ IL Do modlitwy y Bogomyśląośd za-
-:.. ba wy powołany jeft Karmelita; te albowiem · 

· poftanowier ~akonu nafzego były począ­
( tki. S„M.N I'izerejfia cap. 1 • .Dian. 5. 

H h 4 III. 
l i 
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III. To mieyfce do modlitwy obierać po„ 

~rzeba, ha którym myśl mniey bywa uwikła­
na, ażeby duch do powftania ku Bogu wól­
nieyfzym być mogł. Takie mieyfca obierali · 
Swięci. S. N. P. Joańn.·a Cruc. 

Dźrnń XXII. CzERWCA. 

i. poświęcony ten dźief1 jeft Swiętemq 
Paulinowi Bifkupowi Nolańikiemu, 

ktory jedney W dowie ubogiey, za Syna jey, 
niemając go czym wykupić, farnego fiebie 
dał w niewolą. Ktorego trzema dniami 
przed śmiercią S więci . Marcin Bifkup y Ja­
nuaryufz Męcżennik do fzczęśliwey wie„ 
czności węzwaliy zaprośiii; który po śmier­
ci 'Swiętemu Janowi Nea.politańfkiemu Bi­
:lkupowi w swietney AnieHki~y poftacj poka­
zawfay śię z niewymowną wonnością, ma­
jąc w ręku plaftr pięknego białego miodu, 
tak rzekł „do niego: :Janźe Bracie rnóy co tu 
czynifz? rozwiql; to witźienie tpjle!iwofci 

- twojey, a ju.Ź podź do nar takiey potrawy jak'!: 
tt mnie w ręku widź~(z, za ~yu.nd. 

II. Także poświęcony ten dźień Swiętym 
IOooo Męczennikom,których Swięta M~tka 
nafaa Tereffa guiy jefzcze . .żyła, za ofobli­

, wych obrała fobie Patronow, którzy przy 
fzczęśliwym jey do Nieba weyściu byli To„ 
.watiyfzami. 

III. Także Swiętemu Eberhardowi Arcy„ 
Bi-
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BHkupowi, .ktory przed śmiercią widźiał 
Troll: w Niebie fobie zgot.owany. Ann. Ccel. 

V. R. P. 16J3. W Awenionie ftanęła 
Fundacya Wielebnych Panien Karmelita­
nęk Boffych, w ktorrm pierwf.zą byla Prze­
oryfzą Wielebna Matka Paula ... Ąntonia od 
Nayświętfzey Panny MARYI. Ta gdy w 
\Vielkie~r żyła dofkonałości, przed śmiercią · 
tę oaebrała łafkę udźieloną fobie od Boga, 
że przyimując Nayświętfz21 Kommunią, 
widźiała Pana JEZUSA, ktory ją w fzały 
chwały obłoczył, a oraz ją w pewney utwier­
rlźił nadźiei o wiecznym .zbawieniu. ce ją 
niezmiernie pociefiyło. Po śmierci tey 
vVielebney Matki, chciał Pan jey świąto­
bliwość znakami Niebiefkiemi pokazać. 
Ledwo tylko ducha Bogu ftworcy oddała; ' 
jedna Zakonnica, która za umarłą, według 
.zwyczaju dzwoniła, widź1nła bardzo jafną 

-światłość do Nieba \·dtttpujilcą, y nadprzy­
rodzonym zrozumiała fpofobem, że owa 
światlość znaczyła y wyrażała dufzę zmar­
łey Wielebney Matki. Der. Cann. 

Dźiś w Koiciołaclz nafz:ych Oifrmjlzt 700. {at 
µJ..?:gltdem Stacyi, Stacya u ~~ ;Jana na 
Lateranie. 

Sentencye na dźień XXII. Czerwca. 
I. ZAłuy żeś Boga Stworcę obraźił, kto­

rego prawo, Niebo y .źiemia oprocz 
H h s cie-
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ciebie, niezmórdowanym fiatkiem zacho„ 

. wu ją, y w takiey Bofkiey Rzeczypof poli­
tey, ty fam przychodniem jefteś, ·Y Cefar­
fkiego Majeftatu dekreta ·niechowafz. S. 
P etrus Damiamu Serm. de S. /lndr. 

IT. Bardzo nieprzyftoyna rzecz je ft, z pie­
niędzy ubogich, świetne y wfpaniałe wy­
ftawiać b.udynki. S. M N; 1:herejjia.. • 

III. W1ękfaa dofkonało:sć 1eft z poz·by­
-cia rzeczy powierzchownycp choć y nabo­
żnych ciefzyć śię, y fiebie niefl:urbowanego 

·zachować, niżeli w trzymaniu onych, ż 
chęcią y przylgnieniem. S. N. P. ifoałm. 
a Cruc. ltb. 3. cap. 3 5'. Llfcens, Mont. 

Dźrn{1 XXIII. Cz:eRWCA. 
I. TEn ' rlźie6 poświęcony jeft Swiętey 

Maryi Ogniaceńtkiey, którey jedzą­
cey S. Jan Ewangelifta z Aniołem hy,vał 
częfio przytomny. Do ktoreyo pomoc pro­
fząc dufzę z c1yfca ręcę wyciągały. Ktora 
trzyfta razy na dzie{1 przyklękno\Vfzy mo­
dlitwy powtarzała; ciało ·zaś f woje Panictń­
:flde trzyfta r>lagami okrutnie biczolV'1ła. 
Ktora Białogłowie jedney umierająGey, kto­
r;a dla ,zbytnich ftroiow, dla niedbalH:wa w 
wychowaniu dźiatek, y dla niepomiarkowa­
nego wina zaźvwania, miała być potępio · 
na, ferće uprofiła pol· utujące • .li.nn. C<El. 

IL 
'-. 
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II. W ANglii dźieli nt1rodzenia Swiętey 

Etheldredy Krola Angiellkiego Corki, która 
·chociaż w dwojakim była małżenftwie, z 
obuclwoma jednak mężami (z nieiłychane 
go czyftości przykładu) czyftość Panień­
fko zachowała. Cal. lVlar. 

III. R. P. 1580 . . Grzegorz XIII Papież 
w f~ojey Bulli ktoraśięzaczyńa: Piacon­
fideratfone tegoMiefiąca wydaney dnia wczo„ 
.rayfzego to jeft 22. Z dobroci fa1ojey y w 
poradą Swiętey Kardynałow Kongre~o1cy."' 
pofta~owienie, ktore podług pier ;votney re­
guły zachowuiemy, chwaląc, approbując. y 
potwierdzając> Prowincyą nafz}1Ch OO. Bof~ 
fych uczynił y poftanowił,. y do rządow wła-

, fnych podał przełożonych. Hi.Jl. Gen. Carm. 
Difc. T~ r. /. t. c. 8.fol. 30. , . 

Sentencye na dźie1f XXIII. Czerwca. 
I. Co innego ogień czyfcowy połykać bę­

dźie,.tylko twoie grzechy~ im bardźiey 
\fobie teraz folgujefz, y ciału jefreś pofłufz­

. nym, tym fro.iey potym karanie odniefiefz, 
y więkfzą materyą· do palenia chowafz„ 
w c~m 'bowiem człowiek l'..grzefzył. w tj m 

. więcey y ciężey odniefie karanie. Thoma; 
I V . a 1lempts. , 

. II. · Itn mniey tu na źieini mieć będźie-

ey, tym więcey Vf wieczności odźiedźicze. 
y. S. M. N. 11zertjfia. 

~ III. 
~ . 

I 
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III. Dla jedney jakiey radości, ktorey 

kto dla Ewangeliczney dofkonałości y Bo­
ga miłości 1iebie doczefnie pozbawia, nawet 
y w tym życiu, fetne mu radości udźielane 
bywaj~. S. N. P: :Joan„ a Cruce~ 

Dzrnń XXIV. CzERwcA. 
I. poświęcm1y ten dźień Swiętemu J4l-

nowi Chrzcicielowi, ktorv dźiś od 
5więtev Giertrudy kommu.niku.jącey wi­
dżiany był w purpurowey fzacie modlący śię 
za tych, ktorzy dnia tego byli do niego na„ 
bożni. 

II. Swit;, tey zaś Francifzce pokazawfzy 
śię rzekJ: Ze ci, 'ktor.zY riala mnartwimia y 
Bog1~ bardźiey fit podobania, ćwiczenia za­
tiiedbywaif!. powoli flyg11q: te zai duf:e kto­
re z pifuo.!cit! jlarajq. /ię roH w ntiłości Boga, 
y jemu śię podobac, be:!; bojaźni ludzkich rc­
Jpektow, motne fit flajr[. Y przydał: O du­
f:o /lań śif pipk11q dla fłodkiego twe[JO J1<:zu-
SA, który cif odnowił, y tobie śip odaał, uczyV, 
to aleby ygo mi/Jiciq gorzała, albowiem on 
nie clzce fcf!,O uczynić bez ciebie. Innego razu 
w polu jafnym upomniał ją, ażeby Bo~1-ko­
chała, a za zwiercfa<lło f woje miała Krzyż 
y mtt,kę Chryftufową. 

IV. Co gdy czyniła, widźiała jako z ran. 
Chryftufowych jasne wypadały promieni 
a naprzod z głowy zranioney y cierniem 

uk· -
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ukoronowaney, wypadały promienie na Se- · 
rafinow y Patryarchow; z ran rąk y nog na 
Apoftołow; z boku zaś promienie 11a Pro­
rokow y Ewangeliftow· wychodźiły. To 
widząc fłyfzała głos Jana S. do fiebie: Ko­
chay y ty Pan3 . ąoga, kochay w bojaźni, 
w boleściach, kochay w ucifkach, kochay 
zawfze y we wfzyftkim Boga twojego, mi­
łość •twoją, który cię dofkonale ukochał. 
Ann. Ca!: 

V. R. P. 1626. Wielebna Matka Tereffa 
od Ducha Swiętego Karmelitanka Boila, 
wzgardziwfzy światy pompy jego z Xię­
żney zoftawfzy nafzą Zakonnicą, folenną 
dźiś uczyniła Profe1f yą . Która wfzyftkie 
nawet naypodleyfze Klafztorne czyniła po­
winności, myjąc miiki, zamiatająe Kury­
tarze, y inne tym ?odobne, ani żadnegG 
ni·echdała przyjąć Przywileju wygody albo 
ufzanowania. Umartwienia wfzyftkie tak 
zwyczayne jako nadzwyczayne wiernie 
czyniła bez folgi wfzelakiey. Trafiło śię 
jey pewnego dnia pod c~rns obiadu, że Uojąc 
w Refektarzu z rozciągnionemi na krzyż 
rękami; Ukrzy~owanego Pana figurę re„ 
pre"zentowała,_ a Matka Przeoryfza kazała 

· jedney Za~onnicy (jako bywać zwykło dla 
proby cierpliwości) ażeb~, jey ftojącey po„ 

·liczek wycięła; . aż oto, ta Zakonnica profla 
~{;' poilufamt, tak ją mocno uderzyła, że znak V ude-
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uderzenia przez cały d.źief1 był znać na 
twarzy; jedna~że bynamniey śię nie wzru„ 
fzyła, y owfzem potym o to fpytana odpo­
wied~iał~: J?ruga/it twm·z fkar.~y, ~ie podo­
bny in polzczkzem niebyła ufzanowana. Tak 
kochała umartwienie· Dec. Carm, 

Dźif w /(ofciołrtch nafzyc!i O'dpu.fl wpelny 
w:<:glfdem StacJii. Stacya u S. :Jcuw 1ia 
Lateranie. 

· Sente'!l-cye na dźień XXIV. Czerwca. 
I~ JAn Swięty człowiek od Boga polłany 

· y owfzern Anioł Boży niewinne cia­
ł-O fwoje tak umartwia ytak wycieńcza, tak 
tr~pi; a wy kwa:picie śię wdźiae na grzbiet 
.purpurę, kofztowne materye, y zawfze fzu-

, no y doA:atnie bankietować. S. Bernm . . 
Senti. tie Na~iu. S. :Joan. , 
· II. Nad innych za Swiętnego być miany 
powinien nie ten, ktory więcey miał ukon­
tentowania y widzenia, lecz który w więk­
fzym umartwieniu, pok.orze, y fumnienia 
czyfłośći, iluży Pan n Bogu. S. lff. N. The.-
1'effia cap. 9. Mans. 6. _ . 

III. Szczęśliwe życie, fzczęślhyy flan, 
fzczęśliwa .dnfza;ktora „ ta.m ,śi~. do~a~a, 
gdźie wfzyftkie rzeczy fą m1fosc1 1ftnosc1ą, 
y taką miłością ku ukochanemu Bogu une„„: 
.śi'śię, że cokolwiek jeft przykrego, co~ml„ 

wiek 



JON1us Czerwiec XXV. 495 
wiek pracowitego, pragnie dla Pana Bo~ 
ga, a cokolwiek przyjemnego chce, żeby by­
ło Panu Bogu farnemu. S. N. P. ;Joann. a 
C,ruc. Expt. ;cant. 20. 

, Dźrnń XXV. CzERWCA. 

I. TEn dźień powięcony jeft Swiętemu 
• Gallianowi wodzowi albo Hetmano­

,wi, ktory gdy przyftał do .Chryfi:ufa, świa­
tu· oddał Swiętą waletę, ftawfzy śię ubo­
gich y Pielgrzymow ucieczką y flugą, na co , 
świat śi~ cały dźiwował. Potym mie­
czem ścięty dla Chryftufa. 

II. Także S. Febronij Pannie Zakom1 
Karmelitańfkiego,ktora dla wiary y czyftości 
rozgami fieczona,na katowni zawiefzona ha- · 
kami targana, ogniem paloml, pQ wyrwanych 
zębach · y pierśiach -pofżarpanych, pod 
miecz fkazana Męczenniczką umarła R. P. 
300. za S. Marcellina Papieża, a za·Diokle• 
cyana Cefarza. P amd. Carm. ·. 

III. Także Sw. Eufrozyi Kr6Iewfkiego 
rodu Pą.m1ie y Męczenniczce, ktora poda-­
ją~Jzyję pod miecz katowfki, gtos z Nie­
oa 1łyfzała: Podź wybrana Oblubienico Chry-

. fluf<!wa. weź ko~or11. k~rirt[ ci twoq nagoto.-
wał Oblubieniec. l!ekrot dla dzdzu pątrze-

r. bne.go, albo przeciwko nie1,1o~odom ,?d wier ... 
~c~ Chryjhifowy~h nabozrue htdziefz !!'' ... 

ZU' l'frl/l ~ , ' ' 

. ' 
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zwana, w twoim Imieniu modlitwa ich , bfd.iie 
wu fłuc ha na. · 
~IV. Tegoż dnia powiadaj~ że Swięty 

Jan Apoftoł y Ewangeli!ta umarł. /ln.'Ccel. 
V. R. P. r 508. W wielkiey świątobliwo­

ści opimi umarł \Vielebny Ociec Jan San„ 
zius Karmelita Hifzpan, który od młodych 
lat przez cate życie fwoje bardzo- wielktJ 
czynił pokutę, na gołych de!kach albÓ n~ 
żelazhey !pał kracie; oftrą bardzo codźień 
nośił włośiennicę; w każdą frzódę y piątek 
pościł o chlebie y o wodźie; częfi:e czynił 
dyfcypliny, y żelaznych zażywał pafkow. 
Tak:ey był w jedzeniu y piciu wftrzemię­
zliwości, że czafem z miłości umartwienia 
17. Mięfięcy bez żadnego przetrwał napo­
ju. Utarczki z fzatanami miewał częfte y 
ftrafzne, od ktorych nieraz pięściami y po­
liczkami był zbity. Za czafem we wfzel­
kie cnoty bogaty , z Klafzt_oru Walenty­
nianfk_iego pofzedł do Nieba. Po śmierci 
bardzo znacznemi ftynął cudami. Ex Parad. 
Carm. 
Sentencyenadźie1~ XXV. Czerwca. · 

1I. N"~eboy śię . żad~~go ,.niebefpiec~~ń~ 
· ihva, lubo naymzey się upok,orzyfz, 

ale wielkie„je~ niebef pieczeńfhvo, jeżeli śię 
choć naynmiey wyniefiefz, jeżeli choć je-· 
dnego okiem przenieffefz, l\torego robie za„ • 

. . ,,. . rowne„ .. , , 
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rownego fama prawda of ądźi, albo też y za 
wyżfzego. Dla tego nierownay śięz więk­

. fzemi, nie z mnieyfaemi, nie z riiektóremi., 
y z jednym nawet. S. Bern. Serm. 57. in Can. 

II. Nie więcey zafługuje chwały, kto 
więkfze od Pana Boga odbiera łafki, lecz 
wittkfzą zaciąga powinność do dofkonałe-w 
go jęmu fhlżenia. S. M.N. 11zerdfia. 

·II. Nięzmiernych dobr Bofld~h nieobey ... 
muje, tylko ferce prożne y ofobne. S. N. 
P. ;Joann. l! Cruc. Epifl. 5· 

Dźrnń XXVI .. CzERWCA.· 

I. poświęcony tęn dźień Swiętemu Pe-
lagiufzowi wielkiey piękno~ci y uro­

dy, ale nieJ!lnieyfzego wftydu Mładźienia­
fzkowi, który gdy od Krola dotykać śię a 
od Chryfl:ufa odftąpić niechciał, a z~ to na 
fztuki był ~ozśtekanym, ilyfzał głos z Nieba. 

· Podź odbierz kor01Jf, kt6rem ci odpoczqtku o­
biecał. 

IL Także Swiętey Wenerze Pannie, 
która dla zachowania czyftości od wła­
~ ych była Braci zabita. 'Ann. Cal. 

JI.L R. P. 1655. Wiem fwego 6r. Za- -
konney Profeffyi 33. umarła Wielebna Ma~ 
tka Marya Tereffa od S. Jozefd Karmelitan-

. ka Boffa, ktora przed śmiercią wefoło mo-

c. ~a Pfalm: Ucie.fz.itla~ fit tym~? mi potf1ie­
tąno, do domu Paijlaego pc!:J~iziemy. Y te 
Cźf fć L I 1 takz~ 

. ~ 

/ 
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także z radością akty miłości czyniła: , 
Kocham ba kocham,pragnt rozłqczyc fię. a byl 
z Chryflufem, albo być z tobtt: Panif., Umie­
rającą nawied2ił~ y przy śmierci affyfto ... 
wała Panna Nayświętfza, z chwalebnym Jo"' 
zefem Swięt\'m, y SwięJą -Matkąnafzą Te­
reffą. Ta Wielebna Matka przykfadem S. 
Matki nafzey Tereify uczyniła fzlub 'o\Y ba{ 
dzo wielkiey wagi, za wf.ze czynić coby by'9 
ło do1konalfzego, y z więkfzą chwa!J! Bo.,. 
fką, Dec. Carm„ -
DźiJ w Kofciolach n.afzych Odpu/lu 1000. 

lat u!Jżględem Stacyi. Stacya u S. :Jana na 
~ateranie. · 

Sentencye na dzień XXVl. Czerwca. 
I. M rłość bliźniego wfzyftkiemi śiłami 
' ma by~ przyjęta do ferca, ktora tak 

wiele dobra mieć może, jako wiele zapła... 
ty. Strzedz trzeba nadewfzyil:ko pokoju, 
albowiem Bog zawfze jeft w pokojtl. Nie ... 
daymy mieyfca nieprzyjacielov"i, aby z mio ... 
dowym fmakiem trucizny nad żołć gorfzey 

' niepomiefzał. S. Petru; Chryjo!. Serm. ) 3~ -
JL Daleko fpokoyniey y befpieczniey-reft~ 

od wfzyftkich tego życia rzeczy, by4 odle„ 
głym y oddalonym, niżeli miećje. S~ M. 
N. Therdfia c. 35· f/it. · 

~ III.Oderwanie śię od rzeczy ftworzonych, 
wolno~~ umyilu; wypogod~enie rozumu, < 

, fEO·~ 
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!pokoyną y miłą z Bogiem poufałość1 y 
prawdźiwe Bogu ,Poilufze~ltwo przynosi. 
S. N. P„ Joann„ a Cruce, Izb, 3. ~, r 9, /lfacn.. 
JVJont, - 1, 

Dźn~ń XXYIIr CZERWCA" 

I. Ten dźień P?św!ęC?DY ~więtem~ Wł~„ 
- dyflawow1 Węg1erfluemu Krolow1, 

k16ry pod czas modlitwy widźiany był nie ... 
Jaz w Niebiefk:iey światłości wyfokood źie­
mł podniefiony„ Ktorego umarłego ci.ale ną 
woźie bez koni, do Kościoła Maryi Panny 
Aniołowie przywiezU. Ann. Cal~ 

U. RP.- 1620. Wielebny Brat Antoni odi 
Zmartwychwftania Paf1fkiego Karmelitą 
Boff y Donat, po wielu boleściach, utrapie­
niach, uciikach dla Chrylłufa poniefionych, 
niezwyciężoney cierpliwości z fiebi~ dają.c 
przykład, do Bofkiey woli y upodobania 
d~iwnie śię ftofujący, d~iś wefofo _śmierć 
przyjął. Hi.fi. Gen, Car. Difc. 

II. Poświęcony także ten <lźie{1 S. Zoilo„ 
wi Męczennikowi, ktory Agapitowi pabo­
iuemu do /Iebie Bifkupowi (który całe cia„ 
ło jego znalazlfzy nabo~nie ucałował) po ... 
wie<!źiał; Bądi pęwie1z źel odpiifzctoue ftł 

· grzechy twr;Je~ /Inn, Cal„ · · 
Sentencye ·na dźień XXVIt Czerwca. 

r. -I W szyftka ucied~a tego świata. y .'vfzy. 
• fika chwała Jego, y cokolwiek w 

:da· nim ' . ' 
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nim jeft pożądliwości, zgoła małą rzećzą 
y maluczką jeft, i tamtym .wiecznym bło­
goHawieńH:wem rownając y komparując, 
y owfaem nietylko rzeczą maluczką, ale ra- . 
czey nic nazwać, y parą troche .śię pekazu- . 
jącą. S. Bernar. Serm. de S. Ciem. 

II . . Kto prawdżiwie pbkornym jeft, famą 
rzeczą powinien chcieć y pragnąć, ażepy go 

' mniey poważano, wexowano, pogardzano, 
pofądzano, choćby nic dla czegoby nato za-
1łużył, nieuczynił. S. M. N. Tlzerdfia cap. 
15. de Via Per(. , 

III. W Klafztorach jako należy, z-Zakon~ 
nikami przeftawać niemożefz, ani Swiętego 
nabyć pokojłl, chyba że będźiefż śię ftarał, 
wfżyftkim tak być podległym, jako ftatua 
Snicerzowi y Obraz podaje śię Malarzowi. 
S. N. P. :Joann. a Cruc. , 

Dźrnń XXVIII. CzERWCA 

I. poświęcony te11 dźie11 S. Po.tamienie 
Pannie y Męczenniczce, która za 

Chryftuf~a~em z Matką fpalona; po śmier„ 
ci, Bazylidefa Stroża Pauieńftwa fwojego·, 
tymg~ufZanowała, że go z fobą, doN~bą za 
prowadźiła,y koroną Niebiefką, k torey przez 
ucięcie gło,vy dla Chryftufa nabył, ozdobiła. 

II. Także SwiętemuLeono.wi tego Imie­
hia drugiemu Pa·pieźowi, k~ory Swiętą Gjer- · 
trudę nauczył, aby łemu za k.t6rego ona śię 

ffiQ• 

~ 
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. modliła,powiedźiała t0,aby jeżeli na mieyfce 

jakie trafi, na którymby była okazya jaka 
do pokuty, tak śię modlił: Niecll Panie bf­
dźic Jerce moje y cifllo moje niezmazane. 

III. Także Swiętemu Papiufzowi Mę­
czennikowi, ktory _pkrutnie biczami ubity, 
Kocioł wrzącego oleju y fzmalcu wrzuca ... · 
1>Y~ y po innych fitafznych ~atowttiachfzy• 
ję podmiecz ofiarował. · 

IV . . Dźiś Swięta ·Francifzka Riymianka 
obaczywfzy w fwojey \Vinnicy zrżodło wy­
nikające, na miło~ć Bofką cale śię wyfała, 
przez kilka godźin klęcząc. y bez zmytl:ow 
prawie zofl:ając milczała, a gdy ją owe zrżo­
dł-0 zewfząd oblato, fucha z niego wyfzła. 

V. Tegoż dnia R. P. 1656. Swięto Opieki 
_Nayświętfzey P. MARYI na dźiękczynienie 
za jey dobrodźieyftwa w Hifzpanii jeft po-
ftanowione. /lun. Cal. ' · 

VI. Szczęśliwa śmierć Wielebney Matki 
Leonory Baptifł:y Karmelita.nki Boffey, kto­
ra w oftatnim życia f w ego zoftając fkona­
niu, Anielfką f.łyfzała Muzykę, y gdy około 
fiojących f pytała Panien, jeśliby y one Ry­
fzaly '? A~one coby takiego było dowiado-

.. wały śię, wefoło. odpowiedźiała: Ciefzcie .fi~ 
w Panu y w~Jelcie śię fprawid!iwi,y chwalcie 
Jię wfzyJcy prC?fiego ferca. Y na te Pfal!l1ifty 

/

. fiowa wzniozłfzy ku Niebu ręce, niby łaika­
w~mu chcąc podźiękować Oblubieńcowi" 

·. Ii3 . albo 
) 
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albo onego prz.ywitaćf w ręce jego c~yft~ 
oddała dufzę. Hift, Gen, Carm, Disc, Tit, t • . -
lib. 3. fol. 4·2~. 
Dźir w Kościołacli ~ajzyth OdpujJu ~óoó, 
lat wzgf tdem Sttttyz. Stacya u S, Piotra. 

Sentencyt na dźier1 X'XVIII. CŹerwca. 
I. Bądź Ucz.niem, Swięt~c~ Męczenn~ 

1ww: C1 goraJący ·ogten mocą Bo.­
łą y wiarą z\\iydężylh y ty tedy zwycię 
iay .zapalony poźądliwości płomień; mę~ł 
wfzyftkie fiatecznie ztiieśli, nad~ieją która 
jeft wChryftuśie potwierdzeni. y ty fzpe· · 
tne tlarniętności wftydem y .Pobo!nytn to• 
2tnyślani~tn ptzewyżfzać ufihiy. S. Eplzr, 
de laud. SS. . 

II. Więkfzey <!złó~1el\0Wi łafki Bog wy-
, świadczyć nietnoże, jako takie dać mu ży. 

cie, ktoret życiu jakie tniał Syn jego na źie­
tni byłoby· podobne~ y w naśladowaniu ć>· · 
choćze. S. M. N. Therejfia c. 4. Mas. 5• 
, III. Ażeby Part Bog. nas udorował cno„ 
tarni, niedofyć jeft ażeby on nas kochał. 
~ecz po.trzeba żebyśmy \yzajemnie y my go 

, kochali. S.N. P. :J1.;an. a Cruc. 

' r Dźmń XXIX. Cz:tRWCA. 

I. Ti:n dźie{1, .poświęcony jeft Swiętemu · 
Piotrowi kpofrołowi, przy któregc> 

Męczeńftwie wielu lud.ii, Swi~tych wid~ia... ' 
_ . ło ~ I 
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ło Aniołow, korony jemu z roż y lilij uwite 
podaj ych, oraz bliflm niego fi:ojącego 

. Chryfi:ufa Pana, Kśięgę w ręku tri.}1mają- · 
cego, w którey to_ było nalJifano, co Piotr do 
ludźi mawiał. Y gdy pofpolfŁwo chciało 
go uwolnić od śmierci, ażeby mu do ofia­
rowaney chwały nieprzefzkadzali u.?rafzał. 
llfarulus lib. 6. cap~ 16. ' 
· II. Y Swiętemu Pawłowi Apofiołewi, 
kt6ry po ttcięciu głowy, mleko miafto krwi 
wylał. Ktorego głowa odcięta po trzykroć 
wzywając JEZUSA trojakim 1kokiem trzy ' 
irżodła cudownie wytryfkające uczyniła. · 

III. Także Swiętelnu Kaffyufzowi Bi­
·łkup@wi N:.lrnieńikiemu, do którego mowią„ 
ćy był głos z Nieba llyfzany: CZy11 z pifno­
:fcif!: ·co czynif z, niech nieu.fiaje 1zoga twoja, 
tiiecli nieu/laje rtfo twoja; w dźień Swift!f ch 

, ./Jpoftołow przyidiie.~ do mnie, y oddam ci za­
płatf twojq. ·A tak dźiś po odprawioney 
Mfzy .Swititey y po rozdaniu Ciała Pałlikie­
go pt~y Kommunij, fzczęśliwie Bogu du-
cha oddał. · -

lV. Dźiś Swięty Frandfzek Seraficzny, 
-zaczyn~ł poft czterdźieftodniowy · do Pan-

- ny Ńayświętfzey, ktor_v trwał aż do jey u-
. roczyftości Wniebowźięcia. / 
· V. Tegoź dnia ChryH:us Pan profzącey 
y myślącey Giertrudźie Swiętey. :Jakoby_ 

f naYwitkfz.q miłoH w ut:wnku pokau1i miała? 
ii 4 Po-

r) 

.„ 
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Powiedźiał: Paś .fcrce twDjt Niebie/kim 1;0- . 
zmyflanzem; ufla twoje zbawiennemi y ducho­
wnemi mowami; oczy. twoje Kfiąg d1:chownyc!~ 
c:t~taniem; ufzy two1e rzeczy naboznych jłu­
c/umiem. Cokolwiek albowiem z tego czynić 
htdźiefz, to zawfze pr.<;yimf zawielkiey miło-
ści wyfwiadczenie. ' · . 

VI. R. P. 1598. Pierwśi Konkregacyi 
nafzey Włofkiey Oycowie y Fundatoro·\vie; 
za powagą Oyca Swiętego Klemenfa VIII. 
J za rofkazem Kardynała Protektora w 
Rzymie zgromadzeni do trzech effency~I­
n:v.ch Zakonu wotów albo fzlubow, innym 
Swiętym Zakónom pofpolitych, inny ofo­
bliwfzy fzlub pokory przydać poftanbwili; 
y to wotum w-naywefelfzą Xi~żąt Apoftol­
fkich uroczyftość folennie przed Bogiem u­
czynili y potwierdźili. Y żeby .napbtym 
nieinaczey Nowicyufzowie f ~oją czynili 
Profeff yą, tylko do trzech fzlubow pof po li„ 
tyc~ czwarty ten pokory S. zaraź doda ... 
wali, naznaczyli. To jęftjednoftayne tych 
Oycow poftanowienie albo- Sentencyą po­
twierd.źić chciał B6g naftępującym widze­
niem: Niektóry Zakonnik Boffy na modli­
twie w zachwyceniu zoftaj~c, widźiał jaK'ąś 
fchadzkę fzatanow między foh~ pytających 
śię jakim by f po fobem Reformę Ka~meli-

. tow Boff ych, do widomego nakłonić mo-

. gli upadku? Gdy inni rożne dawali f pofo- \ : 
by;· l 

I 
I ... 



JUNIUS Czerwiec XXIX, 505 
by. Nakoniec tak urad~ili: Te dwie rze­
czy fą nayfkutecznieyfze, _to ]eft gdyby te­
.go dokazali, żeby ftaranie śię o przełożeń„ 
ftwa wyperfwadowali, y _między Zakonni„ 
kami p·oftępowanie polityczne z świe~kie-
mi wprowad.źili. · , . 

·VII Teqii dwoma fpofobami bardzo hy 
ł~twp Zakon Karmelitow Boffych Opadł y 
znifzczał.. Hi.fl. Gen. Carm. Difc. 

~ VIII. R. P. 1573. Zakończ_ona jeft Fun„ 
dacya .za fiaranicm Swiętey Matki nafzey -
Tereff y Konwentu nafzego Rupekuli. W 
ktorym Konwe6cie przyjął habit · nafzego , 
Zakonu \Vielebny Brat Piotr -od Swiętego 
Anioła Donat, który przez ca~e życie f wo­
je przedźiwną czynił polmtę. Był bardzo 
nabożnym do Przenayświętfaego Sakra­
mentu, kto remu z pilno5dą wednie y w no ... 

_ cy. afiyftow~ł, albo w ~ościele albo w Cho­
'rze, zaraz fkoro tylko albo z pofłufaeńftwa 
albo od miłości zabaw był wolnym. Ta„ 
ką pod czas ku Bogu bywał miłości gorą- , 
cością zapalony, że prośić muśiał o wodę, 
którą pierśi fwoje oblewał y ochłodźił, Bo­
fką ·ową gorącość mitygując, y iflderki Nie­
.bielkiey miłości oziębiając, ktorą -że gorzał, 
opowiadał. Uftawiczną przed fobą miał 

. Boiką obecność. Pod czas Niebie.fkiefplen­
• dory widźiane były. najego Cellę ~ ftępu• 

I 1 5 J~Ce. 
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1 jące. Miał ducha prorockiegot kto rym ptż-yą 

fzłe opowiadał przypadki. . · 
IX. Zwykł. był mawiać J:.e Ztr,ko'nnik ofiebit 

dbajt/cy, j~/1 .fzatańjkim pofmie'wijkiem, y S. 
Jwego Anioła StroŻa konfuzyq-. Taka opinia 
była świątobliwości jego, że zaraz po śmier-. 
ti, Zakonnićy wfzvfl:kie jego odźienia y 
rzeczy jak drogie Relikwie między fobą po­
dźielili. Była twarz jegoviękna y niezw~~ 
czavnym światłem j3sna, ktora fzczęśli„ 
wość dufzy jego świadczyfa. Dec. Carm. 
Dz:it w Kol ciałach nafzych Odpuft żupełny 

wzltdem S a~yi. . . 

Sentencye na dźieli )\XIX. Czerwca. 
I. N Ain Ruży Apoftołow żywoty 11auka 

y fama śtnierć, albowiem w kon• 
I werracyi y pożyciu, . powściągliwość, w o­

głofzeniu Ewangelij mądrość, w męce rwo-
jey cierpliwość nam podali. S. Bernard, · 

II. \Viele do znofzenia prac; w tym ży- _ 
tiu śię przytrafia, co żebyśmy dobrym y 
ftałrm ponofili umyfłem, na Chryftufa JE· 
%USA cierpiącego, jako na przykład nafz; 
na jego Apoftołow irinych Swiętych .mo· 
cnych y ftatecznych zapatrywać ~ię ~ardzo 
będźie pożyteczno. S. M. N. Therdfta. 

IIL Nie pociech jakich, lecz krzyża fzu­
kac y mile go przyjąć powinien Uczeń te„ · 
·go, ktory prac. tłoczył praff~ fam je~en, ·~ 

y 
J 
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y od wfzelkich pociech y od I udźi . b~;ł po• 
rzucony y opufzczony. S. N. P. :Jo. aCruc. 

• j 

Dirnń XXX. Cz~iwcA~ , 
I. .Wsp~mn'ienie. Swięte.go Pawła Apo„ 

Uoła gwoll tego wybornego Ka„ 
.2·bodźiei y Doktora albo Nauczyciela Na­
todąw~ zdałomi śię tu.na duchowny pożytek 
przyłączyć ftrafzną Hiftoryą fzatana mają· 
cego Kazanie, ażeby wiedżieli ludźie, czym 
~og naybardźiey bywa obrażot)y, y za co 
Kr6leftwa y Miafia aż do wynifzczenia by· 
wa ją. karane. _Roku 828. Za czafo\\;' Grze ... 

·· gorza IV. we Francy1 gdy niektory Kapłan 
iedną Pannę lat 16. mającą od fzatana na· 
Wiedzoną Exoreyzmowat a fłyfzał fzatana 
po Łacinie fobie odpowiadającego, rzekł do · 
tey Panny: __ Czemu mnie po Łacinie odpouAa· 
dafz, gd111 twoi Rodiire po Lacinie nie umie ... 

, jq? Odpowiedźiał' · fzat:.m : 7-tJ tnoich J1ie- · 
zna(z Ro~~itow, wiedz~e tedy, Ź:e ja jPfzem 
jlug'l: god~ieyfzego :t.a ~inie fzata11a, y l?r~ez 
czas iługt bylem odzw1ernym u wrot ptekzef„ 
nych~ lecz teraz z jedynl1:flu Towarzyj ami' 
-tnltni . zwojowali/my Francu:r,ow„ · zbo.::a y ' 
winnice Jj1uflofzyfiśmt, obory y !udiie powie„ 
trzem zaraziiifmy, jako tUltli to j.jl z góry 1:0• 

fkazano. , 
· , II. Pyta śię K3płan: Z jakiey przyczy­

ny to wfzyftko złe przyfało na Francyą? - . o~ 
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Odpowiedżiał fzatan: Naprzod dla tydz ty,„ 
dźi niepl"af!JOŚ ci, kt6rzy kocfiah poda,-unki, a 
z t'łd niefprawiedliwie fądz'ł y bezboźnie, 
gniew albowiem .Bojki naybardźiey z .flfpuje 
na takich. 

III. Powtore: Ze ludźie bardźiey -w tym 
Życiu bo}tl fi[ lu .lźi,, ni ~eli B aga. 

I V. Trzecia Dla tycb. kt6rzy ucifkajq, zebo: 
gich, nad wdowami Y fierotami placz'łcemi 
niemaj!]_ kompa.ffyi, y źad11ega niec.zynif!: nad 
itpadłemi y ntdznemi rniłąfifrdźia, y Że wiele 
na Iwie cie namno.Ź:yło Jif /,1~ży wo-przyfif /lwa. 

V. Czwarta ·:· Ze z:ag;~lcilg fię ob.for/lwa, 
pijatljlwo, niew.flydy, nieczyjlo.fci. cudzo/o/lwa; 

. zaboy.flwa, zdźierjlwa, lirad.iieźe, y Źe, ani 
władza Kofrielna, ani fwiecka, /laraśit tall o­
brzydliwe zbrodnie w11for~enić. 

VI. Piąta: Ze wie.Ir" dźieśięcin Kof cielnych 
niepłactb poboźne fałfzujq Legacye, Kolcioł!J 
y Dncliowień/lwo uciemi~ l:aj1, 1fof cioly za nic 
nzajf!:, y powinno/ci ie/z nieOl~fajtl· Swięta y 
dni Niedzielne nieobferwun, y owfzem we dni 
Svifle, citlfze popel11iajfl jzkararly, niź w in„ 
ne. 

VIT. A.~e jednym zakońc.zr flowem ( 01.0· 
wił fzatan) !Vfzyfcy prawie litdźie na lwie„ 
cie f'ł kłamce y wiary Bogu niedotrzymujqcy, 
albowiem nic nieflara)'l: fif, Żeby ~o zachowali, 
LO przy Clwzcie Swiftym z;acho~1ywać obie_- · 
cali. Nieclzcq:rY wprawdźie to mowię, lee.z 

• Ul,O!fl 
.~ 
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wolt[: BoJlul: przYmiifzony j~ftem to 11wwić, 
aieby widźieli ludźie, Źe temi gruchami, takie 
na Jzebie de, y plagi gniewu Bojkiego fpro­
wadźili. JV!lodźianowfki Conc. 2. pro Dnica 
Pentec. · 

VIII. Poświęcony ten d~iefi Swiętey 
Giertrudźie Pannie y Xięni, ktora przy 
śmierci w ufbich y W fet-tu częfto owe mia 
ła Rowa: Mnie przy Bogu być dabrze je/t, 
pokładać w Bogu nadźiejf moh. Z ktorey 
dźiedźiBwa niektory coś fobie przywła~ 
fzczający, po krzywo-przyśięftwie, na o­
nymże mieyfcu ftrafzną umarł śmiercią. 

IX. Ta,kże Swiętemu Marcyalifowi ·Bi-
1kupowi Lemiwiceńfkiemu, kJ:ory był uro­
dzeniem Hebrayczyk, z pokolenia Benia­
min, z Oyca Marcella y Matki Elżbiety 
2 rbdzony, Swiętego Szczepana pierwfz~­
go Męczennika pok~ewny,od Swiętego Pio-

, tra ( ktory ofo~liwą miłością pokrewień­
ftwa był mu obowiązany) za rozkazem 
Chryftufowym zoftat ochrzczonym wieku 
f wo jego Roku 15. z ' Zacheufzem y Joze­
fem, ktory pogrzebł Chryftufa Pana. · Po­
t)!Ol Chryftufowi z Uczniami wiecźerzają ... 
cemu z Kleofafzem uflugował. Który ·z 
zalęknieniem f wemi widźiał oczyma od Ju­

. dafza zdraycy, f w ego wfpoł-ucznia d:me 
· Chrylłufowi Panu pocałowanie . I\ tóry 

·taki.e gdy Chryilus Łazarza wikrzcśit }' 
. g~ 

'· . , 
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gdv do Nieba wftępował, był przytomny. 
Z Swiętytn Piotrem Apofiołem roku piąte­
go po męce Pańfkiey pofzedł do Antiochjj, 
z. tamtąd do Rzymu juź . roku fiodme~o, 
kędy przez lat dwie zabawiwfzy śię. od te„ 
.goż Piotra S. do Lemowicenfow już mając 
lat 3r . . był naznaczony Bitkupem, u. któ. 
rych y w całey Akwitanii cudami Iła\\'nY. 
żył w wielkiey świątobliwośCi, On jede11 
,; Karmelito w (jako świadczy Puleoni­
jorwi) był między fiedmdźieśiąt Ucznia ... 
mi Chqrfiu[owemi: Przefiał żyć na źiemi 
roku trzeciego, Panowania Wefpezyana Ce­
farza, Chryftufowego 74. Za Leona Pa1 
pieża, ktorego uniierającego głos z Nieba 
tam.że zaprafzający byUł};fzany; Anioło„ 
wie zaś te iłowa f piewali ;. DtogojławionyJ 
je/l Panie, kt6regof wybral y wź.iql, nziefzka1,t 
będźie w przybytkach twoich na wieki, 

X. Od tego Biikupa Swiętego umarły 
wfkrzefzony Młodźian jeden, gdy mu Swię• 
ty Marcyalis rozkazał. ażeby powie_dźiał, 
co by w piekle widźiał? rzekł: Piekło nie-­
ma źadnęy miary~ tam je.ft płac~, gorzko}l, 
dmznofć. jęczenie, narzekanie, finutek, ogień 
tJJieLki,y źirnno wielkie, uli·ą._fzenia WE fow,fmrod 
nie ?:.nofnY, zgnilizna, robactwo, .kt6re nigdy 
1zieumiera. . Tam}~ piekielni tyranowie, któ ... 
rzy okrutnie dujze mecz'!: y k~1tujtt. /1'1ln. CQJ/, 

XL· 
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XI. Tu należy /lrafzne widzenie Tendala Q 

Mtkach P'rzy(zlego .źywota. · 
Ton dal Zołnierz w Hibernii, po f wo im 

n3l tamten świat porwaniu y widzeniu, gdy 
in·owu do ciała powrocił, powiadał: Gdy 
dufza ( mowi) moj~ z ciała była wytzła. · 
_y już _.że trupem było. -ciało poznała, czując 
ś.ię do złego przed tym żywot'a, poczęła śif2 
lękać, y znowu do ciała zamyślała powro-

. ci~, lecz . już wniść do niego niemogla, a tak 
"' nędzna, w farnym tylko Bo1kim dufała mi­
łofierdźhi, widźiała przychodzące takie 
mn9ftwo du~how nieczy'itych, że nietylko 
dom, ale wfzyftkie drogi y ulice zdały śi~ 
być niemi pełne, ktorzy na nią f wemi zgrzy­
tali zęboma, y włafnemi pazurami dla zby„ 
tniego gniewu y jadu fzpetne f woje fzarpali 
twarzy. Potym poRal Bog przeciwko niey 
Anioła fa:ojego, ktorego pofirzegłfzy zdale„ 
k~ przychodzącego,' dufza moj~ nieuftannie 
Ratrzała na niego, ktory rzekł do mnie: 
Bqdz bezriec:<.ny albowiem niebtdźie ci na Bo„ 
jkim miłojlerdiiu zbywało, który mało ucit111~/z 
:z;a . u;ie!e, chocia?;el na wiele zaflu ~),/ Idź 
zanmq a cokolwiek ci pokaźe' o tym dobrze 
pamiętay, btJ. znowu fit mufifz do ciala pvwro­
fil. Y gdy daleko fzli rażem~ przyfzli pot} m 

.n,_a dolinę bardzo okropną, cternuą, głęboka 
· gorająćych węgli-pełną, mając;ą nakrywk~ 
_.ż.ęlazn'~ na łokci faesć„ ktora zbyttiimyał 
• ,,,I J~C 
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ją_c gorący1n, węgle przewyżfzała, ktorey 
fmrod dufzę nadewfzyftkie ( ktore dotąd 
ucierpiała) męki, udręczyl. Zftępowało, 
zaś na blachę żelazną one dufz mizernych 
mnoftwo, y tam gorzały aż paki wcale nie­
ftopniały,nakfztałt tłuftościną patelni rofto'... 
pioney, a co cięźfza jefł. że przez blachę on~ 
były wyci11rnne. jako zwykł wyci1ka~ ślę 
woflc przez fukno a tak na węglach owych 

·żarżyftych znowu do mąk odnawiały śię. 
Pgt\ m dufza z Aniołem przyfzła do nieja­
kiey niepojętey wielkeści beftyi, ktorey pa­
fzczęka zdała śię, że mogł-a objąć dźiefięć 
tyfittcy zbroynychh1dźi, w ktorey było wie­
le tyfięcy męfzczyzn y niewiaft, frogie ka ... . 
townie cierpiących. Wten czas gdy zni­
knął Anioł, porwali dufzę fzatani y ciągnę · i 
ją w fam frzodek beftyi oney, gdźie niewy­
mowne pbniofla męki, frogość y zaiadłość 
pfow, Miedźwiedźi, Lwow, wężow, y nie­
zliczonycl! innych źwierząt y ftrafzydeł, 
fzatanow bicia, gorącość <>gnia, furowość 
źimna, fetoru flarczyfiego, ślepotę oczu, 
płynienie łez y zębow zgrzytanie, tak że 
włafną twarz, z nieznofney darła bole.~i. 
Potym dźiwnym niewiem jakim fpofobem 
wyrwana· z. bell:yi gdy na uftroniu Raba le­
bła, otworzywfzy oczy _poftrzegła Anioła. 
przyfobie ftojącę~o, ktory ją umocniwfzy 
poprowadźił do ftawu fzerokiego r WZ~Lł"'; 

~ „., 
.. „{ 
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rzonego w ktorym były ftrafzne ryczące 
beftye, nic innego nie potrzebujące, tylko 
żeby mogły dufze pożarć. Przez ten zas 
fiaw czylijeźiorobyłmoftna dwiemiledłu· 
gi, a dłoń jedną fzeroki ' na ktorym była 

_ defzczka żelaznych oftrych pełha gwo.źdźi, 
y wfzyftkie fchodźiły śię do moftu beftye 
dla po~armu, to jeft dla pożarcia tych dufz, 

- litofo przeyść przez ow moft niemogłv. 
XII. Y rzekł Anioł do dufzy, potrzeba ci 

przez ten moft przechodźić, }'to nieprożna 
y niefarna poydźiefz, lecz kro~ę niepoha-
_ mowaną ( kt6rągdyś była ' w ci:ele, u ktn-0„ 
tra twego wźięłaś przez kradźiefa) trzeba 
ci_ z fobą prowadźić, y bez żadney fzkody 
oddać mi one za moftem. Rzecze tedy du ... 
fza: Jak ja mizerna mogę krowę przez takie 
przeprowadźić niebeśpieczeliftwo, gdźie y 

'fama ledwo ftanąć mogę. Widząc -tedy du­
fza źe jey tak uczynić potrzeba, _zaczęła 
wierzgającą y iść niechcąc2}; prowadźić kro„ 
wę, y z nią przez moft przechodźić. A gdy 
fiała dufza fpadała krowa, _gdy zaś ftała kro„ 
wa fpadała dufza, y tak na przemiany raz 
ftały, raz fpadały aż poki na. ~rzodek moftu 
nieprzyfzły, gdźie zafaedł im niejaki, krory. 
był ukradł kilk:a f no pow y niofl one na fobie, 
y tak te dufze uprafzały ftebie wzajerimie, 

·'żeby jedna drugiey w fo 'J.jey drodze nie­
·„ · przefzk~dzały, gdźie y nog fwoich krwią 
li; ·az1fć 1. K & moft r.·.v , . 
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moft cały zekrwawiły. Zaczafem (l1ie\rie­
dząc jako) poczuły .że jedna drugą rnineła„ 
A gdy dufza µrez·ow moft erzef:tła, ·c;baczy-

. ła Apioła fwego y :iemu łkrwaWione nogi 
pokazała. Potym poprowadził ją Anioł do 
domu który w ogniu-był wfayfiek, z kt6regó 

. ·na tyfiąc krokow wypadał płotnie(1, palący 
„ wfzyftkie któte mogł znaleść·dufze .• WJ­

dźiała zaś dufza 'przectedrzwiami domu ka­
to w ftojących z·fiek'iera!Jli, nożami, kofami, 
toporami, świdramt' y innerrti f prżęta1ni , 
któremiby mogli tlufzę ocfźierać-, ścirrn.ć. , 

·rznąć, y obcinać, y wręku tych katow wi­
działa d~ę rt'ieżlkzone to wfzyftko pono­
fzą.ce. \Vtądy ( ia dozwoleniem Anioła ) 
porwali dufzę {za tani, y namienionemi ·· ro­
zerwali fnftrumentami, a potym w ogief~ 
wrzucili, gdźie bole~ciami wfiydliwych 

· mięyfc naybad'.łźiey byli dręczeni nieczyśći. 
Daley ·prowadżił Anioł dufzę · na mieyfcey 
męki od wfpomnionyćh ilrafznieyfze, y po.­
kazał jey piekło y Kfiążęcia-: ciemności tv 
'bardzo brzydkieypoftad. 

XIII. Potym gdy obaczyła dufza ~y . rną'k 
tych doświadczyła, pofzła 'Z Aniołem ;r. po­
ftrzegła ·mur wyfoki, w pofzodku ktorego 
była wielka gromadamęfzczyzn yniewiaft, 
fzturm~1, wichry, y 'defzc~e, głody pragoie­
nie cierpiących, ~ · byli wfzyfcy· finutnj. A 

- gdy dufza :fpytałl cobrto„za ,ludiie byJ.i .f 
04· 
~ 
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Od-powiedźiał Anroł: Ci fą źli, lecz ·niebar­
dzo źli, którzy zyii ·na świe_cie przy~oynie, 
1ecz ·dobr docżefnyd1 ~ieudźiela11. qbogin1; 
jako -byli powimii, dla tego te męki będą 
'ptz:ez iąt kilka poboftć, ~ potym na dobry 

· -będą wprowadzfl!i odpoczynek.. Potym A-. 
bioł y Dufza przyfzli do wrot ptzez ktore 
wfaedłfzy ·obaczyH·bardzo śliczne p-ol-e;odo. 
·ru pełne, kwieciem ozdobne, jaśne y wdźię• 
-czne, na ktorym ·nietlicwne d'ufz mhoftwo 
Męfzćzyzn ynie,~:fatł, żoft:lw~tło-, ano'cy tam 
niebyłb ani śtoltce za:chodźiło, żtzodło tam 
uraz bj ło wa·dy Ży\1ley. A gdy Dufza {py• 
'tab jakichby dufa tam był .fpoczynek? 
Rzek'ł Anioł: Tu m'iefzkają ··dobrzy nie bar• 
dzo dobrzy, ktOr.zy z m~k uwolnieni je• 
fzcze ·niefą godnrłączyć śię z świętemi,gdźie 
"dufza poftrzegła- fodźi świeckich fobie zna• 
jomych. . _ . · 

XlV. A gdy Dufza y Anioł -daley poftą­
'pili, Wjdiie1i mur 1)ardzo wyfoki y wfpania• 
1y, a .gdy tam urefzH, o.baczyła Dufza Chory 
-'Swiętych Anłołow Boga 'chw!:łlf!cy~h, tnę• 
faczyźny y uie\~ihfty wefelące śję, bardzó 
·pięknie prżybrane, y b~rdzo wdżięczna by• 

. ła talrt wo1tturqśĆ, y rzekł Anioł: Te fą nada 
4 -grody tnałżeńfHe, kthrzy wiaty tnałżeń,.. 
~-flfiey ·dotrzymują'c, y doino':Vą· dohrz~ - rzą-
- ·dząc cze.ladką docze. fnych dobr . .fwo1ch l;l• • 

ie1ali4tlbogim, Pielgrzymom y Kościołom . v xk~ . · . Gdy 

\"" . 
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Gdy tedy Anioł y Dufza wielu przefali, po· 
kazał im .~ię mur tak wyfoki jak pierwffy 
ze złota fzczerego, który gdy minoli p<irlta­
zały śię im krzeila ze złota y pereł urobione, 
drogiemi materyami pokryte," na ktorych 
fiedźiała ftarfzyna męfzczyzn y niewiaft; 
przvbrana w Bławaty, fzaty białe, w koro­
ny Królewfkie y wewfzelkie ozdo~y; a t\var~ 

, każdego jaś~iała jak śłońce w południe. y 
bardzo wdźięcznie śpiewali Bogu Alleluja~ 
Y rzekł Anioł: Ci fą powściągliwi', którzy 
przez niejaki czas jdąc za ciałem, oftatek 
ży~ia f w ego na ufłudze Bofkiey prowadźili;, 
·albo Męczeńftwo za Chryftufa ·ponieśli, albó 
farnych fiebie z wyfiępkami y pożądliwo­
ściami ukrzyżowali, 

XVI. Lecz gdy Dufza ciękawiey patrzała, 
Qb?czyła obozy y Namioty z fzarłatu, bi­
ftoru, frebra, złota y jedwabiu, dźiwną ro~ 
2nością wyrobione, w ktc,rych flyfzała wie­
lu rożnym melodyi rodzajem·,, bardzo -
wd~ęcznie f piewających, których błogofla- -
wieMlwo. y chwała, · wfzyftkich przefzłych 

·chwałę przechodźiła. Y rzekł Ąnroł: Ci fą 
Zakonnicy y Zakonnice, którzy prawdźiwie ~ 
regularnie pod Swiętym żyli poiłufzeń­
ffwem ... Po tym obaczy li mur, w) fokoś-cią, 
pięknością y jafnością nic do innych nie~o-­
dobn y, ze wfzelkiego drogiego kamien~ia „ 
w.yftawigny, który za_ wapno miał.złoto · 

- - - . - . ~~ 
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były w murze wfzyftkie . drogie kamienie; 
wfzedłfzy tedy. na mur widźieli dźi-ewięć 
Cnorow Anielfkich, y ilyfzeli niewypowie­
dźiane iłowa, kt<?rych ani mogli ani -śię go-

' dzi ludźi~m mowić. Ztego tedy mieyfca 
(rzecz dźiwna) widżieli wfzyftkę chwałę 
przedtym widźianą, y świat cały jakby pod 
jednym 1 śło{1ca promieniem. Stoją{: zaś a­
ni ~ię obracając wfzyftkich z tegoż mi,ey­
fca y przed fobą y za fobą położonych wi­
dźieli. Nietylko zaś widzenia,' lee~ y nad~ 
zwyczayney umiejętności oney dufzy przy­
było, że już nie potrzebowała pytania, lee-z 

, wcale owfzyftkitn poymowała, która gdy śię 
ciefzyła, y już tam mjefakać fpodźiewała śię, 
Anioł jey łagodnie poWieriźiał: Widźiałaś 
t o wfzyftko, dla tego coś widźiała, dobrze 
pamiętay, bo ci nazad do ciała powrócić 
potr~eba; fprawiedliwie y trzezwo żyi od­
tąd, karz, fukay, napbminay przewrotnie y · 
lubieżnie żyjących. To utłyfzawfzy żał0-
śnie weftchnęł.a Pµfza y przyjąć na ~ię cia-
ła lf6k~ła śię, jednakże tegoż momentu kto­
rego w Niebie z A11iołem rozmawiała, po­
czuła,,.że na źiemi znowu wefzła do ci~ła, 
y Ilabę otworzywfzy oczy, obaczyła około 
ftebię fiojących y wfzyfiko co widźiała, o-
powiedźiała. , 
" xyn, Orugie wid.Zenie temu podobne 
niejaki~o .Zakonnika. 

.~· Kk3 

' ' 
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Zakonnik niektory w Anglij, od.wielkięgo 

Czw~.rtku,_ aź do wieczora.wielkiey Snboty 
był w duchµ porwany c,zy zachwycony' a 
przyfzedlfzy doJiebje.wiclę przed~iwuych y _ 
ftrafanycb. rzeczy, ktore. wi.dźiał. powiacl-~ł11.. 
Które.go_widzeniąHiftory,ą na.pifaj uiek łór:µ 
2naGzny Zakonnik pr,zewie'lt>bny w Bpg1~ 
Piot.r Opat KlupiaceńfkiQ Tak tedy Brau 
ow po dług!m. y obfzerqy~ widt-ęniu dei fi~'t 
bie powroci~fzy IJli<i;dzy. innemi pgwfadah-

XVIIt . Szliś.my (wodzem, albowiem 
moim alpa pr,zewodnikiet.n .. był Swięt~r Mi~ 
kołay). drogą r.owną njrneśmy prz.yfzli do 

· ' kr~iąy ro~ległey,_ ~widok. zaś' bardzo o ... _ 
kr-0pqey,_ w którey było nięzHczon,e mno"[ 
:fłwo, _ na, niewypowie.d.źh~ne mąk frogośći 
lką.~ane,_ pr:Zecież. od tych mąk l}Wolnienia 
czekające, bo nięqy H potępieni'. Chvfz:v~ · 
fcy wzdychaJ.i, µlaką.li . y n~.rzekalił r~nn.y. ' 

. ni~zliczone mąk fpofoby . wid~iałem: · iJędni: 
albowiem by-li. ngn.i.em dręcteni, ci tia_ bry­
twanach. albo rożtach, pięc,zeni; ci pazur.a~ . 
mi4 at <!o,i:ozd;tielenia członkaw f~arpank 
inni śi~ męc.zyli. w koda.eh ze fmoly, śiark1, 
y inoych · topniejących śię rze,~zy,jako to z _ 
miedźi,. ołpwh,.131 y in.ny~h metalo\\t,, ~o~ 
krufzcow,_ z ftrafznym fe~priel}l : fporząd~or 
nych; niektórych t-0ba~wo albo ftrafzydłą. 
jadowitemi roztaczały zębamj; inni innyTn: 
bardzo, okrutnym_ katowl):i {Qdzajem. ~yli 

. . . ·~~ 
/ 
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drięczeni. . Tych zaś ktc)rzy b J' li przełożeni, 
widźiałem dwojaką męczonych boleścią. 
Bogiem śię świadczę, że gdybym widźiał 
którego z ludźi któryby mnie y wfzyftkim 
p11zyjaciołmn. moim we wfzyfi:kim fzkodził, 
y ~1rzywdźił,. ktore jeno człowiek może 
wyrządzać w tym żye1u, gdyby nawet y po­
zabijał, {( miaJ być· za to do tych mąk flrn­
iany, tyfiącbym. śmierci raczey poniolł-
( gd :1 by to być mogło). niżelibym go do ta­
kich mąk y katowni. dopukił. Tak miartt 
y fpofob boleści-y ucifkow, gorzkości y nę­
d1Zy przewyżfzają ktoremem kolwiek tam 
widźiał. Potym do drugiego mąk mieyfca , 
przyfzliś·my, y widźieliśmy głęboką bar- . 
dzo dolinę,. na ktor.ey była. rzeka fzeroka, 
kt0ra niby mgłę niewypowiedź1anego wy­
dawała fetoru, b_ył oraz w niey ogień, kto ... 
ry zdat śię Nieba fięgać-farnego, z drugiey 
zaś firony tak frogi wroz y źh1mo, żem nic 
ciężfzega między innemi być nierozumiat, · 
y niewiedźiał- mękami; tam były dufze nie­
zliczone, które r,az w onę rzekę bardzo fmro'r' 
dliwą. były z(lnurzane, drugi raz z tamtąd 
wybrnąwfzy do ogniow wpad<1ły, z tamtąd 
zas wyfzedłfzy na niezno~ny mroz dofta„ 
wały śię. A męki tego rnieyfca ciężfze l były nad tortury mieyfca prżefzłego. Prze­

~ Ćleź y te męki. były Czyf co we; po tym 
lł:zyfaliśmy do trzeciego Czyfcowego miey-
~ Kk4 fca, 

. . 
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fca, ktore więcey niż rozumem pojąć śię . 
może . było okropne y rożnych pełne ka­
towni~ y żaden język wyraźić niemoże Y. 
naymnieyfzey tego .mieyfca męki. 

XIX. Przyfzliśmy już tedy do pola bar­
dzo wielkiego, ktore ftrafzny miało prze­
ciąg, do ktorego przyłączona była rzeka 
ftarc·zyfła niezmiernego fetoru; mgła także 
czyli para z płomieniem czarna jak fmoła," 
pomiefzana nad ónym mieyfcem unośiła śię. . 
Rownina zaś tego pola obfita była wmnofl:wo 
robaćtwa, jako podworzedomu zwykło być 
rożnvm chwaftem y pyłem _ pokryte. To 
robaćhvo na·d wfzelkie pojęcie było ftra. 
fzne, fzpetne, okropne, pafzczękami otwar­
temi obrzydliwe, a przez nozdrza ogień. 
plugawy wyrzucające, kt6re nędznych lu­
dźi gromadę, nienafyconą rozdźieralo fro ... 
gością, po tych zaś n~dzn~vch bjegali fzata-. 
ni, y zwyczajem fzalonych narl niemi śię 
paftwili, y żelaznemi rozpałonemi toporami 
,wfzyftkie ich członki na fztuki rozcinali, y 
&fzyftko ciało aż do kości odźierali, y do 
ognia wrzuconych jako krufzec albo metal 

' jaki roztapiali. ·Mało na tym, świadczę ś..i!t 
Bogiem, albo nic nie jeft, cokolwiek chcę o 
mękach mieyfca onego powiedźieć. W 
krociuśief1kim -albowiem czaśie widźiałem 
ich fio, albo więcey mąk rozno~cfami jak~ ~ . 
by .znifaczonycn y znowu ·od~1ow~nych ... J 

i~~ 
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jakby wniwecz obroconych y znow11 ca­
łycl~. Taka była gorącość albo pożeranie 
ognia onego, że za lekkie y ciepłe tylk~ 
miałbyś wfzelkie świata tego pożary y o­
gnie, Robaćł:wo także one rozpukłe y zde-: 

, chłe, y na ka walce rozrucone, pod niefzcię­
śliWelJli onerni na kupę zgarnione y zwalo­
ne leżało,' kto~re brzydkim zgnilizny feto­
rem hk wfzyfiko zarażało, że owe plugaw­
ftwo wfzelkie przefzły eh mą-k prz.echodźi„ 
ło morderfhvo. Temi mękami ofobliwi~ 
dręczeni byli, którzy fzkaradny Sodomfki 
grzech popełnili, na .kt<H·ych wielkie y o­
gniem ' tchnące y na widzenie okrop~e u­
ftawnie ud.erzały :fl.rafzyd hl1 y onych lubo 
bardzo opierających śię, z fobą śię łączyć 
przyrnufżali brzydkim złego uży~vania ro­
d~ajem, między ktoremi mianowania nie­
godnemi ścHkanfami ,oni nędzni dla zby„ 
tniey boleści drzeli, ryczeli y wyli~ tak prze­
razliwym głofem, że rozumiałbyś iż .cały 
świat flyfzJ'· \Vtych katowniach znala­
złem niektórego mnie przedtym. na świe~ 
cie znajomego, fławnego dekretow Pifarza 
od. wfzyftkich niegdyś tia tym świecie w 
potzanowaniu będącego, nad którym- wiel-

. ce ubolewając. fpytałem onego jeżeliby śię 
I\. f P.odźiewał że kiedyżko1wiek miłośierdźią _ 
IS=d' ft pi! Kt6ry ·odpowiedźiał: Biada! Bia­

iida ! Wiem że przed dniem Sądnym 
Kk s odpu· 

I 
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odpufzczenia niedofh!pię y niem am pewno„. 
ści, albowiem męka 'moja- codźiennie po­
mnaŻ'a śię, by z tyśiąc · rode:ajow mąk, któ­
re codźieliriie ponofżę, nie· mi~ b~u·dźiey ­
niedręczy, jako niefac,zęsliwe, Sod0mfkie­
go mego· gr~echu 1wyrnżenie, _ prze.z ktore~ 
w obecności tu wfzyH:kich· przvtomnych w 
fayder!hvo y hallhę poopadać bywam P!"ZY­
mufzony, bo nad niewypowiedźianą kara:. 
nia mego oftrość · y furowość uciśniony je- . 
ftem y wzgardzony wftydem nieznofnym, 
gdy· przy wfzyftkich. obeGno.~d o . tę y taką . 
niecnotę wfzyfi:kim w obrzydzeniu zoftaję, 
Biada!' Biada·!' Ktoby wierzył że ta chwała.i 
y przyjnźfi ktorąmem b~·ł odwfzyftkich na 
świecie zafaczycony, w -eaką wzgardę y 
zelżywośc miała śię przemienić. Co gdy 
mowił, widźiałem gaże w~okrutnych drę„ 
czony był mękach, y w tychmorderftwach. 
jakby śię w nic· obracał. 
XX~ Nadto na pierwfzym .namienionym· 

mąk mieyfcu widziałem pewnego, ktary 
był w bardzo . wielkich mieyfca onego tor-. 
turach, y raz w ogniu, drugi raz w kotłaoh, 
fmrodłiwych z śiarki y fmoły zmiefżanyd1t y 
wrzących, bardzo ciężkie ponośił karania;·. 
kt. ory fpytany odemnie: Za coby na takie j 
był udręczenia · fkazany ~.: Odpo~iedźiał. _i,. 
Za grzechy raczey mnie podległych; niż za ·~ 
włafne„ te m<tl i, pono fa~; włafne alb,owiem· . 

grze-

, ' 
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glfzecby precz częfr.e f plOwiedii, czynienie 
(dyfcypHn„ uft~wi,czne modlitwy y pr.zez in­
ne rożne fpofoby ufrnierzać y poikramiać 
miałem we zwyczaju. y ftatałem śię;- po­
dległym zaś mnie nie przyłożyłtm powin-. 
1~ey pilności. do należytego ćwiczenia, z 
uieja}iiey prożney boja~ni, ażebym od me ... 
g~ nieb„ył oddalony urzędu, dla ich opiera"t 
nia się albo f-przeci wiania śię;· ztąd męka 
moja, c.odźień śię pqmnaża, bo grzechy ich 
l\tore z mego njedbalftwa . jefzcz-e codźiefi 
wpadają, n·a mnie śię zlewają, ani dozn.a­
wam- jefzcze· mąk moich- kofara..._ 

XX{. Naymnieyfze Karanie y·· te· ktore 
za. lekkie wyftępkł, jako to za śmiech nie­
p,omiarkowan:v, z-a Iłowo prożne, za myśl. 
tJiepotrzeQną, były L.adąwane, mnie śię bar ... 
dzo cię~kie zdawały. . 
, XXU. \Vidźiatem tam nłekt6rych węgle 

,żarżyft~ nielJfhlnnio. w: uftach obracających; 
y w tym nę(iz~1ie śię męc2ących„. za to że 
źioła , a1bo korzonki, albo z drzewa owoce 
nie z potrzeby pożywali ale z mtkofzy. \.Vi ... 
dźiałem ~m żołnierza jednego, ktiQi:y w ro­
~nych y wielkich tr.wąl mękach, y ptaka 
j?kiegoś do. krogu1~a podobnego . nośił na 

; t;ękq„ y :i;nocno , śi·ę żalił, .. żeaw ptak py:fkiem 
f,woim~ y pazurami r~kę . jego po-katowflm 
ł.4.lozdźierał, a to źe polowaniem.rad śię był 

ba. wiął, y. wielkie_· w !lim mi_ał. upodoba.. 
• • , XXIIL 

:·1' ,--· 
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XXIH. Nad to tych z fwojey niepowścią­

gliwości lub śię fpowiadali1 przecież zaaość 
nieuczynili, wi~iałem niezliczonemi y nie­
znosnemi męczonych ognfam~ y katqwnia-

/ mi.' -y gdym śię dźiwowaJ. że ~ielu takich 
w mękach było Czyfcowych, względem 
tych, ktoi:zy wfzędy czyftości niepoftrz-e- , 
gąją jalw naleźy; odpowiedźiano mi że dla 
tego ich tam było niewiele, bo rzadki Ż tą:. 
kich ma fkruch~ p~awdźi~ą, a zt~d pra~ie 
wfzyfcy tacy na wieczne się męki dofta1ą~ -

XXIV. Coż tedv o wielkich wyftępkow 
mowię karaniu? Gdym y dobrych Zakon­
nikow widźiał, że gorzkie y przykre cier­
pieli męki, dla tego, że zwykli chełpie śię 
rąk f woich ozdobą y przydłużfzą palcow 
pięknością. , Widźiałem tez tam y niezwy­
ciężonego Króla pewnego na niewymowne 
t ortury podanego. Leczy Biflmpa nieja­
kiego w mękach poftrzegłem, ktory w ikry-

, tości wnętrzneg'o człowieka był wieke bo ... 
goboynyy fzczerże n~bożny; ciałoteżfwo~ 
je oftrą uśmierzał wfośienicą, y (nnemi u­
mart\vieniami, pofłami, dyfcyplinami, \Y.i­
giliami albo niefpaniem na tym świecie tru- . , 
dźił y trapił, kt6remti y obfite w Niebie 
były złoźone nadgrody, przez ktore~ ~ 
tęż Pan po śmierci jego n\ejakie cuda u~ 
czynjł~ a przecież jefzcze w męk~ch śi 

zn~y- -,, 
./ 
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znaydował, że na f wo im urz~dźie Boga 
przez niejakieś obraźił niedbalftwa. 

XXV. Zakonne zaś Xieniy.f O pa tow kto­
rzy ku krewnym y bliildm wrodzoną · uno­
fili śię miłością, widźiałem ciężko męczo­
nych. Za czatem po widzeniu tak wielu 
mąk y katowni g<lyśmy fali, poczęło nam 
parpzo wdźięczne światło śię J kazywać, 
także wonność bardzo przyjemnego odoru, 

- y wefołość pola niezliczonych zioł · y kwia- ~ 
tow pełnego, niewypowiedźianą nam radość 
przyniolla. Na tym polu znalezliśmy nie­
zliczone tyfiące ludźi, albo . raczey dufz, 
fzczęś1iwym fpoczynkiem po zakończo­
nych mękach ciefzących śię, których na 
pierwfzey onego pola części znalezłiśmy, 
mieli fzaty białe, lecz niedof yć świetne, nic 
jednak czarności albo fkazy niebyła na 'nich, 

, w mnieyfzey przecie wydawali śię białości. 
Widźiałem tam niektorą czci godną Xie­
nię, która _.cno.t wielkich była w tym żydą, 
y niedawno z onych mąk wyfzła, która na -
tym polu ftała w niezbrukanych fzatach, 
lecz nie ze wfzyfłkim biały.eh; ta na twarzy 
w.ybladła, y w takiey widźia.na była poftaci, 
jakoby długą znędzniona · była chorobą. 

l Widźiałem też y niejakiego Przeora błogo­
~ Lfawibnym fpocz}rnkiem z dufzarni fprawie-
1~ 'dliwych ufzczęśliwiopego, z pewnego ocze 

f iw:mia widzenia Bolkiego [ktore mu śitt 
I nii~ło 

• ( . • • • ' > , 

•1' 
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miało dollać w nadgrodę ) nieporowmtnie 
wefołego. Potym de1 ! ey w to wfzedłfzy po·­
le widźieliś.my w pośrzoctku dnchow bto„ 
gofławic nych. ktl>tych tam niefkoltczone 

·okrążał}' tyfiące, i-e b ':b1 c-zc:Zona tajemf)t­
-ca krzyża S. widzteli .~tny ~!bowiem że był 
jakby na drzewie Krzyża wifzący Zb:.nvil.. 
Ciel. na k .-.)ry p,emy zycia widok z 'nie.W"y.'­
powt~dźianą ochotą y \\'cfol·ością zewfząd 
-co żywn wfzyfoy śi~ zbieg:alt 04iwnetmń 
:było pattzącvch qabożetifhvo} wielkie za 
-taki~ clobrodzieyftwo_ d~iękcr.ynienie ! Ale 
ktożby ś·ię niezadźiwił na taką 9-:bawiciela 
-na{zego łafk·awość, że co w derpiętliw~1 1ń 
•ciele l"az z·a nas ponioił na tym świecie-, to 
zoftające teraz nie cietplętliwsm dła zby ... 
·tniey dufz Judzkic11 miłości, y dla po_mno• 
2enia w nich więkfżego ·wefela y ńaaoże{1-
.fhv:l, przez wyobrażenie wyrnżać śię raczy 
y w lbju :~ Potym, po dobrey .godźinie, wi-

„ dzenienie famo znik1i·ęło, a wfzyfcy do wfa ... 
1foych fwoich ltrzefeł powroćil! z radością.~ -
Da}ey widźiałem z daleka niby mur kry:-_ 
fztałowy. ktorego ani W) fokoś-~i ani fzero-
1tości niemożna było obaczyć, przez lurl· 
.rego bardzo j:asną brnmę wefzłiśmy, zkąd 
śliczna światłoś~ wynikała~ A gdym wyż­
fze chciał widzieć rzeczv ,witlźiałe·m Zbawt--' 
-dela Pana na Tronie chwały fiedz~cego; ~~ 
,,przecież nie .było to mieyfce, gdźie twai· 

. rz;a.\. 
• ~ I ' "ł ) • 
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· rzą W'twarz Bb·g ~ię widzie(dajeł 'le.cz z~;id 
wfzelką już -trudnośc y przeciąg oddali­
wfzy, -jeft wfłęp do -Nieba onego, wiecznym 

··Boftwa widzeniem uhłogolławlonego, To 
obaczywfty,yu H)'fźawf.zy"moy przewodnik 

-Mikołay S. ·krotko mnie :y iqawiennie upo­
. mniały dónioilmóWi~c · : QJ_uź ci Jię do fwoich 
'J!Ou!rocić potr-:ze!fa. Dfrn. Cafth. 
· )tXVIl. Tegoż dnia R.·P. -1609. , Przyjął 
Swięty Habit Zakonu nafaego V/ielebny 

·-Ociec Piotr oa ·swiętego Jędrzeja Polak, 
·ktory 'tak wielką gotliwość zabrał · óftrzey-. , 
1fzego ćwiczenia, że· śię w nim ni.c· niewyda­
· wało, 'tyłko ' pokuta, umartwienie; ofobhość 
. y mikzenie, tak w·cwicz.eniu śię wła!hym, 

_ i a ko y . w całym ciała utoźeniu . ·O .· tych 
którzy Zakonne ptawa niebardzo dolk.ona­

. le, y nie według opifan1a obferwowali ma­
wfał- : Ze·,nielłufanie \-iniie Za1\onmko1\1 flo ... 
fil~- ktorzy prawa Swięte y ieh fens ·Wyta-

· Żny rra rozwolnfonie tłumaczyli Dec. . . Car. 
Dźif w J(ofCiflłaclz uaj2:ych 04p~}i zupełny 
Y IóOO. fat. 
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itać, na każdym mieyfcu b-ędźiefz na ni' 
oczekiwał. S. BernaTd. L. Med. etp. 3. 

II. Być to niemoże aźeby miłość Botka, 
jP.żeli tylko będźie prawdźiwa, wiele y dłu­
go trwa!a utajona, jako widźieć możemy 
w Pawle Swiętym, który ledwo trzy dni 
minęło, gdy z tym śię zaczął pokazywać, 
że omdlewać .od miłości y wiele dla Boga 
chci :lł cierpieć. S. JVI. N. Therejfia cap. 40. 
de Via Perf 

III. Nietylko w Niebie, ale też y na źie­
mi Swięci przez mił.ość w Boga śię przemie­
niają, że Bofkim prawie życiem nie ludzkim 
żyją, chociaż nie z taką wcale dofkonało­
ścią jak w Niebie, tak żeby mogli mowić z 
Pawłem Swiętym: Zyj~ juź nie fa, Żyje zal 
we mnie Chryflu:-. S. N. P. :Joann. a Oruc-. 

Swięta MART /1 y wfzyfcy Swięci 
11iech śię przyczy1ziajlJ: za nami do 

Pana teraz j w · godźint 
' · śmierci nafzey. 

~ 1ł 
·~~~~ 

•r•- % * k-: 
ę~: ~~~ *tl;~ 
~* w;~w*~ 
d ~~ * *;· 
'!IA--~~-~ ._:n.: ~~- ~a m_,. 

' ·c(}r . 
„ „ .... 



N a Niedźil§ y Urocz.rflości odmienia„ 
J.ą;ce . śit; n.iektore ggdne wiadomości 
_Jako tez Sentencye według wła/ii~y 
ich Ewangelii, z f(śiqg S. M. N. n„ 
rej/j 'Y S! O. N. :Jana · od KrzyztJ 
wybrane r akkommodowan'e. . 

· Niedźiela między OktawC/: Swiftych 
Trzech ](rO/ow. „ 

I. P. C z emu pi_erwfzy di.ief1 Tygo.dl}ia.n~-
zwany Jeft Dominiką. albQ dmem 

Pa6fkim? O dla tego, że .ten dźień ·nay„ 
więkfzemi jeft Pańtkiemi ufzlachciony t~· 
jemnicami. W ten albowiem d.źień Pan 
Bog ftworzył Niebo y źiemię, \V ten man„ 
nę fypał na pufzczy. W ten Chryfh1sśit1 -
Narodźił. W ten ochrzczonv był od. Jana 
Swiętego. W ten wodę w Wino przemie­
nił. W ten dźien pjęciorgiętn chleba y 
dwiema rybami 5000. Lud~i nakarmił na 
ptifzczy. W ten d?ieńZmartwywftał. V/ 
ten d.źief1 Oucha Swiętego ieflał na Apo­
ftołow. 018 ty~h wfzyftkich taj'emnjc w , 

......_ten dzień uczynionych, nazywa śię dniem 
Pańfkim albo Niedźielą. Swięty Cbryzo ... 

' fl:om ten d;4ięń nazywa dniem światła, b9 
. :W ten d~ień Ś „Niat]a było ftworzone na źie-

tmi; y dn1i~m cblęb~, b.9 tę~Q d.nia 5 QO .• 
. • Ot! fC L Li. Lu-. 

. "' . . ' 



530 Na Niedźielt DrugtJ: 
Ludźi Chryftm; chlebem nafy'-cił. Do ·kto­
rego dn.ia zachowania nawet poga.IioW n.ie-

. gdyś ' Ko11ftantyn wielki ·przyinu.śił. . 
E:,y; Horol. 1Vlac. pag. 228. Ver'bo Dom'itzicą. 

Sentencye na. Niedźielt rnitdzy Oklt'f'lfJCf: 
Swirtych Trzech lfroluw na Text S. 
Ewang. r fzukali .go mitdzyKreio 
nemi znajornerni, ·11-niezna lażłf zy ·1vro­
cilz śit do :Jeruzalem. Lnc. ·2. 

J. Dufza dob1e~o fwojego Prze\\1odnika tb 
jeft JEZUSA tgubiwfzy-, bez \Vątpienia 

~od profley ·drogi ściefzki zabłądźi. S. }Vf. $. 
'f'herejfia rap. 6. JVJ.aus. 5. - · 

II. Ukochany nafz Pan }-Ezus, ani w·do-- · 
mu rofkofzy, ani w Izbie ftołowey Z!nyśJ ... 
ności, ani na łoż·eczku żi.emfkich pożądFi.. 
wości, a-Ie wyjąwfay .to wfr.yftkó ·na ofo­
bności śię z'nayduje. --S. N. P. :Joan„ {1.C'r. 
Dźzl w Kościolac!t nafzych -Odpztfl zzrpe/ny g 

„ dufzy z Czyjca 1twof1lie11ie. 

· Niedź'iela ~. po SS. ~Trzech Krotach. 
. t Goy ~ dziśi~y~zey ~iedźielney E,':l'~n- _ 

gelu czytamy, że na Gody, czyh na 
·wefele-, zaprofzohy był "Chry'ftńs Pan, N ay­
świę'tfza Parnia_, y Swięei Apoftołowfo, ro~ 
'śnie tu wątpliwbśc·. ktoby · tych God, ·aUJc; · 
t~1'o wefela,„był Obh1breńcem fObłubieńf;;. 

Cł . 

,_ 
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~ą ~ ·Dokąd tak 'ba:rdio godryi byli'go~~ie y-_ 
zaptofzeiii 'y :ijrzytornó·i q 'W1ierfa, Ruper-
1:zt.r-, DionY}iiu Cai·tfnljianns .y S. Tótnfl{ż 2ż. 
Q.u. 1~4~ Art. 4. y inni docllódz.ą, y dorn-- . 
zumrewają śi'ę, ze tych "tłod -był ~Oblu.bień­
·cem Sw~ęty Jim Ew~u1gehfta, frzy'mająt 
'śię p'owa·gi ·Row Swiętego AliguRyna,_kto­
ry .w Prefacyi na ·expozycyą Jana Swię.te­
~o ·napifał': Pa1i ·z burzliie-'eY ba-rdzo nawał~ 

_ "lzufc'i 'f1od, ·albo ·w~(e!cr. pdwołal Jana. Af e 
'tlaymy to, żę'tak Augufl:y'n ~\~· tęty 'n~pifał; 
jan Swięty ·nigdr 'nie1Jył _ w l\fałzefiftwie, ja;;. 
·ko O~li'U'l Wyr:rżllte fain Śwfadczy rlfo~Cip-ł 
Swięty: Pamt'ł, od Pan.a obrany, Panlflą; w 
1rf.dljze tJrz"ttrwal. lata-. Conie'Oyłoby 'praw-

. ·~~!, gdy-by Ja11 · S'Więty w ja.kie ·wcbodźił 
Małzeńftwa. 

Tl. O'tox tedy 7. Sw'iętym Hferot:ii.m·en1, 
''Epifanim y łnnemi) kt6rych przywodźi Ba­
-roniufz {ib. 3. Hijt. c. 30., trzeba rozumie<::-., 
że O~lu,bi~ńcem tych God-, albo tego w'e­
fela, był Sy'ńrnQ Chanane11fz potym Ucz~ń 
'Chryffufowy. Napi·zod, że S~ mon Cha~ -
'naneufa był kre'..\1hyhl Chryllufowy~; daw:.. 

' n,y faś był 'zwyciay' .v w'e wfay_ntdch ną­
'cyach aż do't:ąd wniefio,~y, zaprąfzać pbwi;. 
nowatyd1 y pokrewnych na 'Go_dy-, albo we.;. 
fele; przeto owym cudem, któq m Chry-

~ :.nus wodę w Wir,o przemienił,, iuż Symó:­
. na. do. Apó'itolll \\'a fpofobił .. Y prz~'daje 

: J., 1 z wf po;. 



532 ·Na J.Vieaiielt Trzecią;, 
wf pom~iony -Baronit1fz .że roku Chryfiufo­
wego 8r. to mieyfce God albo wefela w' 
-Kanie Galifoyfkiey, od Heleny Konfiantyna 
Matki wym1lezio1w, wf paniałym było ozdo­
bione Kościołem: Jakaby zaś była tych Gocł 
albo tegn wefela Oblubienica? Albertus Ma­
_gnus y hmi powiadają i.e była jedna z ty ch 
. biatychgłow, kt6re fały za Matką Bofką I-
mieniem /lnachita, ktora "te.ż w Kośc!ele 
Jerozolimitańfldm, razem z Panną Nayśw. 
y innemi Pannami była na edukacyą dana. 
Ex lorn. a /ap. in c. 2. :Joan. pag. 208 • • Co-

. lumna 2. Et Gislandus in Dom. 2. po.ft Epiph. 
pag. 45. Dubio r. 
Dźif w Kościołach nafzych Odpu/l zupełny 

y dujzy z Cżyfca wybawienie. , 

Setencye na Text dźiGeyfzey' Nie- , 
dźielney Ewangelii. A gdy nieflało 
wina, rzekła Matka, Jii?--usow A. (jo 
niego: Wina niemajre. Joann. 2. 

_ I. pan Bog tylą utrapienia y karania na 
tych, k tory eh więkfzą kocha miłością 

dopufzcza, że ich nie wodą, lecz. winem po­
ciechy po1.ilać potrzeba, ażeby tym upofe- ~ 
ni, wfzyftko cokolwiek cierpią, mężnie po­
nofi~i, a mężnie ponofząc nieczuli. S. JW. 
N. Thereffia cap. tg. de Via Perf. ~ . 

II. Rpąropny kochanek od ukochanego, 
c?e~Q-
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ezego eapragnie nieprośi, lee.z onemu cze­
g9 mu potrzeba· namienia, przykładem Pan~ 
ny Nayświętfzey., która gdy wińa ·nieflało, 
rzekła Synowi, wina niemają. S. }.,T. P. 
:Joann. a Cruc. _ 

Niedźeela 3. ~po Trz:ech KrGlach. 
D#J'. w /(ofciołach nafzyc/i O.ipuft zupełny. 
Sei1tencye na Text Ewangelii.- Panit . 

jeś~. chc~fz moźejz mię oczyścić. 
r sczqgnqwjzy ]EZUS rękę dotknq:f 
śit go mowiqc: Chcę, bądź oczy~ . 
fzczonym, 1' był zaraz o~z:;fzczon 
trqd jego. Marth. g. · _ 

I. Częft0 śię trafia ?.e gdy kte mnieyfze ma._ 
fwego ciała ftaranie, w .lepfzy1~1 opły­

wa zdrowiu, jako w ten czas, gdy tbyte­
czn.ą o nie śię ftarał pilnością. · S. M. N. 
Tl.1ere[fia cap. 13. f/it. , · 

1 
· IL Zmyślności y miłości własney trą­
du śię uftrzeżefz, je.Zeli od ·wfayfikiego co 
jeft przykrego y pracowitego uciekać nie­
będźiefz„ lecz chętnym one pr.zyimiefz fer-

"' c~m. S. N. P. ;Joaim. a Cru~. 
~ Niedźiela 4. po Trzech Krdlach. 

Sentencye na Text Ewang. Rofkazdł 
.~ _, ]Ezus wiatrom y morzu, y jlało śip 
l. . ud/zenie wielkie. Mattb. g. 
,..- I Ll 3 I. 



~.34 ·ua Niedźi-elę 
~. z·adn.a W~al~ rze~z n;i Ś:\Vie~ie. zami~ 

faania, na.m by przypieś( r;tjemogł,a,gdy~ 
ł.>y N. na_s jaJrn należy '· p_ra,wdfai.we BQik~ę. 
trw~ło. po?ąąnie._ S: JYI •. N.. T/z~rr.Jlia. 
, I.I. Kędy Okręt ducha h1d.zkiego. prz~~ 
kotwi~ wiary dp .Ęłogą p~zywi,ązany ~ie~ 
będżie, tam. ząra~ wz.~uriepia y zap1iefzą.~ 
ąia, widie~ RO:Wftaję. s., N., P .. Joar~. a:.Cr:. 

Nied~iela: 5; pfJ. Tr~~~.h Xr~!ach.,, 

· Sen~encye. n.a '~ext Ew.ang. P a,ni,e, i­
;aliś t.y· n~ep_ofi~ął dob1:ęgQ. 1u1jien~(l na. 
r.o/i. tio~j~j?. ·?ket~ ~eay ma kCf:ko[? 
'l'tzP~~ ~11J ~ueprzy1az.rzy tą q~(owif/t/· 

. uc:z,yn_zt.. l\la~rh.. 13~ · 

1._ N-'leh~fpiec.zria. w mfodo,~ci,_ w ktorą. 
~ „ cnot r:.zucone 'f;lyć· powinne nafJona, 

z te~i ktorzy jefzcze w światowey nie-:-. 
przeyrzeli śię prożności; mieć towarzy~ 
ihvo, y z temi kt6rzy do. prożnycli. y #err1~. 
fkich. -rz.eczy rozfrewa~ia iIJ.ny~h. zwykli na-:-. 
mawiać, ·~iećroz~10wy,, S. JW. N.. Thereffia, 
~. 2. Vit.. - „.. _, 
· IL Nie uroŚJ:łi-e., ani: żad1:iego W· cnotach 
nięuczyqj póftępku, kto. fwoim pij)foi żą­
d·zom cugle •. S. N..P~. Joąµn. a. Cruc. l. 5. c~ . 
~2_._ ..Ilfa •. .f!j.onto, ' 

, Nie_-;.· 
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Niei#.ielą 6. po Trzech Kr6lack. 
Sentenc,ye na 'text Ewang„ Kiedy u­

rolnie ziar~zo Gorczyc~ne, więkfze 
.ief! ze wfzyflkic/~ z.i@ł ogrodowvclz, 
l~tbo n~ymnieyfze Jeflnad wjzyjlkiena-

fi_ona.. .M;ątth. 13. · · 
· . • CAłey fab,ryki duchown.ey funda­

mentem jeft pokora, która gdy fzczy­
~ą y prawdźiwą niel;>ędźie1 n:ie~ci.erpi Bóg, 

• ążeb,y du.f~a ofobliwemi jego obdarzona ła-
1kami" w g6rę barqzo śię wyuofiła, ażeby 
~iężey nie.ttaftło śię j~y 'Upaść. S. M. N. 
Tlzereffi_a. c. 4. Ca.ft. An. 

U. Staray śię Rowem y uc.zyn~kiem fie ... 
bie poniżać, y z dobr innych, naybardźiey, 
do ktorych afekt tym mniey fldonny czu­
jefz, jak z twoich wefelić śię, inacz_ęy praw-
4ii wcy miłości wierzchołk.u niedośiężefz. 
~-N. P. :Jo-ann. a Cruc. Cant .. 3. cant. D_am.' 

Niedźiela Starozapu:flna. 
I. TA Niedźiela po Łacinie nazywa śi~ · 

~ •• · Septut1gefirna niby ftedmdźieśiątni­
ea, co duchow~ą nafzą przez grzech zna-

. czy niewo.Ią. Z.kądy wteri Tydźień w Ka~ 
. ~łańikich pacierzach bywa czytana _Kśięga 

.• Gene.fis w ktorey śię wfpomina upadek y r,. prieft~pftwo. pierwfzego człowieka .. Jef\ 
• · Ll 4 · cza~ 



t 

536 Na l\Tied~iel t 
czas łmutku y żałości qla takiey niewor 
Y na ten koniec po Kościołach milczą tego 
ctaflt pienia wefołe jakie fą: Alleluja, Te 
Deum laudamus, Glória in exce!jis. Niedo:.. 
brze śię albowiem zgadzaią pienia wefołe 
pod c7.as fmutku y płaczu. Zkąd y Mfzy 
Swiętey Introit tey Niedźieli od opłaka„ 
nia nafzey zaczyna śię mizeryi, gdźie -Bit 
mowi: Circwndederunt me do!ores mortis, pe ... ' 

" f'icu!a inferni invenernnt me. To jefi: Okrrt:­
ŻY~tf mif hole/ci fmierl e/n'f!, nicbefpiecze~ftu;a 
piekła przypadł!! na mnie. Y fiedmdźiefią ... 
tnica, iż tak rzekę, ta nafaa, vodobna jeft 
ftcdtnJźiefiątnicy Tefl:amentu ftarego. Ja„ 
ko albowiem lud Hebrayfld był w Babilon-
1kiey niewoli przez lat fiedmdźiefiąt, a cię­
żkim jarzmem y pracami ścisniony nie· 
rnogł dla fmutku Pańfkiey fpiewać Pieśni, 
według owegM Pfalm: 163. ~raka jj1iewąi 
btdźiemy Piefń Pmźfkq w źiem{ cudztY? Tak 
my przywodząc na myśl grzechu niewolą, 
nic-możemy wyfeiew.vwać Pienia wefela y 
radości tego czaf u. R. 

· Dźi ·1 w KoJciołach na/tych Odpu,ju 158· tyf. 
y 968. lat, y 286. dni wzglfdem $tacy-i. · 
Stacya ad S Laurentium. 

Sentencye na Text Ewang. Ci oflate­
czni jedną gódźitl[ robili, a uczyni--. 
łeś ich rownemi nam, ktorzyśrny JW· 
n~fili cigżąr duia y upalenia. Mat„~o. · '• 

I. ·-
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. Nre temu ktory przez wiele lat był w 

Zakonie, lecz tern u ktory wiele go­
rącey uczynił obfitości, daje śię zapłata. 
Co jaśnie pokazał Chryfi:us, ~dy zarownie 
wielu prożno przychodzącym do Wińnicy 
dał jako y pierwfaym. S. M: N Therejfia. 

IL vVięcey przez j&rlną tylko godźin~ 
~a -darami Bo1kiemi zyfkujemy, jak przez 
cały bieg ży~ia nafzego własną fitą po.zy­
lkać by~my mogli. S. N. P. r::.!oann. a Crnc. 

Niediiela Migfopujlna. · 
I. Scxagejma albo fzęśćdźieśiątnica zna„ 

czy czas owd.ow ienia Ko.~cioła, jako 
Oblubienicy Chryftufo-w.e,;---, y• jey fm u tek z 
niebytności Oblubieuca, ktory grzefzni­
kom nie jeft przytomny przez łatkę, Piel­
grzymom przez widomą ciała f w ego obe­
cność. A naybardźiey znaczy ow czas, w 
ktory po W niebowftąpieniu Chryflufowym, 
Kościoł bardzo wielkim od pogan był uci- . 
sniony prżeśladowaniem, y żadnego na po­
czątku krzewią.cey .śię wiary Swie~ey nie­
miał bef pieczeń ft wa, ale bardzo wielkie ty­

-._. rąnftwa, y niezliczone Swiętych Męczen„ 
. , nikow katownie_ go trapiły- Zkąd cię!ko 

opłakując to fwoje ofierot~t1ie Kościół, po 
. ~niebowftąpieniu Chryftnfowym. nie,zli­
. czonemi pogańfhva ścisniony uttapienia­
• mY, 61w dźiśieyfzym przy Mfzy Swu;tey In-

1. l 'S tro-



. 538. 1\Ta 'Ni-e.dźielt 
trotct.e, fwoy w ba~dzo wiąlkich- ucHkac~· 
~zyn~ tekurs do Boga rnowi~~c ;. l!..xurgeq11a-
1·ę Qhl~ormi{. i)umine ~ To. jęit: Ul)lmZ't:<..egQ~ 
zafypiafz_ Panie? - Pytają njektorzy : .. Cze""­
m.\l p(-zy dźiśieyfzęy Mfzy Swiętey j_eit_ 
wz1uiank~ Swiętego· Pawła Apoftoła y mo· 
dlitwa. da; niego ? Na cp śię odpowiada? 

_ Ro l\ościot pod czas fwoyego ofierocen.iu . 
hiedy naywi.ękfze przęślagowani.a, od Paw~ 
ła Swiętęgo Apofto.ła nad· innych ofobliwfzą. 
w fwoim utrapieniu odbierał konfolacyą,. 
bo: on poq ten. czas· w opowiadaniu to z fi ewa,.. 
niu wiary Swiętey, , więcey n.ad innych prą„ 
cował Apoftoło.w. Z.ką.cl y powfzechnym 
~arodow J)oktorem jefl: na~wany. A tak. 
jakoby w n_;:idg~odę ofobliweg~ ftarania Pa­
wła Swiętego około fiebie, Kościoł Swięty 
'Y nawraqmi,u„Narodow, na jego od IJiewier"! 
J}ych nafrąptły,,,i1jetylkq dźiś w Rzymie w­
jego Koś-cielę Stacyą ~aznączył, lecz nad: 
to y po. całym świecie i~go parniąt\ę we; 
Mfzy dźiśieyfaey nakazał,_ Du-;:and. l. c. 26 •. 
Dź_U w Kofcio{ach na:fzyc_li Odpu/t zupełny~_ 

Takie 156 tyi. !! 1.90.!lat, y d11i 2_00 • .!>'tacy a. 
u S. P awla. .• -

Sent~·n<;ye ·na. Text Ewang. Naśiettie 
inne padło .między· cie~nie, a 'UJ /polem, 
zwroŻ(zy ~~er~ie zadufiij; je; drii;~i~ 

· padło . na zzemtf dobrf!:, a wfz~dłJ~f 
~~zy1 i(o ott1oc Ilokrotny. Luc. S. 

. - L 
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l. Bolka.to łaOrn [prawuje, żenicdufzy o-

. - piefzał·oŚ:.ei niepi:zyd.3.je, prze.i coby 
wi.ękfzy w.jego idłudzc. poiłępek uczynić; 
y obt,ite puynieś,ć mo,głą owoce~ S. JV!. N. 
fherdfia c. r._ Fund .. 
IL Kti> śię boga€hv y z._bi:orow źiemikich:od 

G.hryftufa Pana cierni imi~niem nazwa pych • . 
j,?kitXl śię dotknie ~fektern ~ jakimkolwi~k · 
zrai;ii śi~ gxz~<;:tię1p„ s .. ff.. (J. J.oąn'f},. a l;hc~ 

Medźzela- Za11ujbza .. 
l. TA Niedźiela Qazwaną Qf 1inquageji~ 

· · ma zHa<,;.zy czas· pokuty y odpu-
(zc:zet;i,ią, ją~o. ~JbQwiem niegdyś przez I50. 

dni, ktore po trzy razy dni 50. Bog pQtb-. 
pem świ~t u~ąra.ł. , y V<> tko(1czoaych tyt;h. 
~l!ia~p, ąd t_liebe~pi;e<;~e*fiw~ go p~~ovu ~y­
baw1ł;. tak y \µy 1ęzeb ~hcerpy ~y1~ć z Qte\" 
}flef pie~ze~frWCł potępieni~. WŻ,~cznęgo p~;­
\yinqiŚll)y p~zęz q~1,i 5.0· w potopj_,e. łęz . y 
poku_ty grzechy op~akiwąć uafż~, ażeby!" 
~y d.o odpufzczen.ia przyść mogli._ Y ia.-­
ko niegdyś w ftary,m 1,'efląmen~ie w lat 50. 
byt rbk ~ ubileufzl.il y odplłfzczeQia, przę~ 

-...ktOre wf.zyfcy niewolnicy y ftudzy w·olno­
ścią byli "ijdarowąni;. tak y my jeże]i chce·-. 
'.p(y z 1'ięwoli,. ~yć u wo.InjeQi (zatańJkiey, y 
5eby nam. Bog wf;yftki.e winy darąwal, 

. ~ ~rzęz te d~i 50 .. w ~czynka~h pokuty pil­
•t> ,(rwać powinniśn)y •. Ztąd y w Intro.i-... 

J · · cie 



540 Na dźień Popielcowy 
cie Mfzy Swiętey dźiśieyfzey Kościoł Sw. 
prośi u Boga o pomoc dla fiebie do czyrne­
nia dobrey pokuty temi iłowy : Efto mihi 
in Deum proteEforem: To jeił; Bądź mi Bo­
giem obrońcą. A w koll€kcie M(zy Swię­
tey prośi ażeby go od więzow uwolnił grze­
chowych, Durandu1 !ib. 6. cap. 27. 
Sent~ncye na Text Ewang. Slepy wie-

który fiedźiałpodle drogi, ktory rzekł 
JEZUSOWI _fanie abym przeyrzaf; a 
}Ezus mu rzekł: Przeyrzyi, wiara 
twoja ciebie uzdrowiłti r natych­
mia"/l przeyrzaf y fzedł za nfrn. 
Luc. 8· , , 

I. W i elka śłepota y nędzna rzecz jefł, 
w źiemikich procz Boga rzeczach 

fzuka6 odpoczynku, w których żadną mia­
rą znaleść śię niemoże. S. M N. Thenjfia. 

II. Dufza Iamey fiebie niemająca pozna­
nia ślepą jeft, y famey fobie zamiefzan1a y 
ufzczerbek przynośi· s. N. P. :Joan. a!Cr. 

· Dźień Popielcowv. 1 

Sentencye wdźieńPopielcowyn• T.<!xt 
Ewang. Kiedy jwścifz namaż gło­
Wf twoją;, y umyi twarz tuJó}f!: abyś 
lit niepokazał ludźiom Żt pościjs, 
·ate Oycu twemu ktorr jefl w fkutości. 
Matth. 6. ~r. 
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I. Dobrych uczynlww, ktore. widomie 

śię ftają, dla prożney chwałv niebe­
f pieczeńftwa, opufzczać nietrzeba. 5. M N. 
Tlzerejfza. · 

II. Przyjemnieyfzy Bogu uczynek,choćby 
był mały, w fkrytości µ.czyniony; bez żądzy 
aby był drugim nietayny, niż tyśiąc innych 
z prożnego prngnien.ia uczynionych, ażeby 
lildŻiom były wiadome. S.NP. QrotJn. a Cr. 
Dźif w· Koiciołach nafzyclz OdpujJ_ zupełny 

y dufzY z Czyfca wybawienie. Tak:..e 13). 

tyf.,y 293 lat, dni 285 Stacya u S. fab iny" 

Sobota przed lViedźielll 1. Pojlu afbQ 
Kwcidragezymy. 

I. Dźiś y nap9tym; przez cały ~oft K wa„ 
drageżymalny, po Kościołach bywa­

ją mawianie Niefzpory przed obiadem, wy-
jąwfzy dni NiedźieJne. . 

Pytają niektorzy: Czemu w pierwfze 
dni zaczętego Poftu Kwadragezymalnego 
niemowią śię Niefzpory przed obiadem. aż 
dopioro w ten dźie(1 czwarty mowić śię po ... 
cz'ynają '? Ponieważ taż fam~ zda śię być 

• - przyczyna, toż famo y w pierwfze dni po fi u 
zaczętego'? Na co śię odpowiada: Jako 
wfzyflkie obrządki y ceremonie Koście]m\ 

. J;ak y ta bez ofobliwey fwojey nie jefł taje„ 
· „ tnnicy. Godźina albowiem Ni~fzporna zna 

" ~ cr.y 
J 



542 Tita Souotg przed JVied:lidt( --­
czy go~źinę pop~zelbnia eJ liraey. W d.ft­
wnym ·howiem Kościele gdy t1aftąpiła go­
-~~ina Nief,zporow, robiący co, prtęftaw:1li 
od pracy fwojey wedtug O\\rego ·: S. A1tg1:1:. 
·Serm. act Frn ir-·ef in Erniio. Nredi tedy rubi1 
·w.fz!lfcY niemaj0cy pofwipce~?.ia 'ii·~ do godźiń~ 
Niejzpurney.. 9 tey teź godei n ie byłChry frus 
z Kr·zyż? złożony. O tey t::ikże go·clźinie w 
fia~ym Tefhrmencie za świadectwem S~. J:. 
zydor? I. "! ~e .Ee!~ Off. t! '1.<J. Ofiarę Bogu 
'czyr!ić y t\.3dżidł-a _ patić było we ~\Vyciaiii 
·według owego. JJiriga :~m~ Domine ur:titio 
mea & ef Pvatio mamtwn mearum /acrificium 
vefperti:1wH. Nierh p1~ofto id.~ie Panie mądlt­
~wa mrja 8'c PodliirJi.mie . rt!:k moich ofiaia 
Ni.efzporna . . A duchnwnie _znaczy .fpocz.y­
nek wiecznego błog'oiławieMłwa. Ze tedy 

/ wiecznego błog-ó'ilawteńft~v~ fpoczynek po;. 
\\zfzethnie n1e w!Zyftkim będźie dany p'tze-
2naczonym, chyba po odpt·awro11yćh trzech 
·1hfnad1 żytia lego 'śm1erteihego, to j'eft fta-

- ·nie prawa ·ńatury, ftariie prawa pifahego y 
'flanie łafki,- ~tąd przez te trzy dhi, k'tóte du:. 
'"Chowrlte z11'lcz~!·te frzy ftany Pie1grtymftwa 
·nafzego, niepoprzedzają p'f~ed obiade1n ~je­
fzpory; jakoby po riredl>łcofi.czd~yrti jefzcze· 

·życia tego wygnani.u. _Atbo że ·pie~wfae 
·dni pofh1 w kt6rych ·jefacz~ niepop-rzedwją 
.Niefzpory, znaczą ze trojaką nam przez cał)r , 
'(faas pofłtł · Z trzema dufzy nafzey meprey-

ja<\i~;. 
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jaci~lattii di·ogą pokuty'y umartwieb'ia trze­
'ba odprawić 'l.1tarczk'ę, y t~·oiakiego rrrzez 
'kwadrage~ymalne umartwien'i-e pokónać 
·niep·rzyia:dela, to jef\: świat, ciało y fzatana; 
-świat, od jego rofkofiy ucfekając, c~ato du­
'chówi podb'iia}ąc, y 'fzatana ·dó obżarfłwa · 
:zachęcającego zwyc;iężając .Ze tedy nikt 
'Chyba po octpra wiohych utarezkach r~!ebywa 
·karorrowanv,y ·nikt_wiecznego błogoiln.wiefr.. 
·ftwa niebędźie udarowany. fpnczynkiem, 
·chyba po p'tacach poniefionyćh,nietnoże tak­
ze nikt dciftąptć fpoczynkuyufpokojenia fu­
mnienia w tym ży'ciu, chyba-przez frZO'dek 
'umartwienia fi€bie farnego, ~{p'rzez fprawo:.. ·. 
\vanie uczynkowl)okuty. Zką·d Ko:4óoł S._'na 
'początku kwatlhtgezymaJnegó µ'Ofru,tetrzy 
'dni ażeby bez popr.zedtaniaNiefz.porow ·śię 
odprawowaly ·poftano\vit, jakoby ·dając znać 
·ze jefzcze człowiek w tyn1 .iyciumie-ćnieo. 
może fpocży·nku, -ale do udfzonegofumńie• 
nia, y w :drugim 'ile do uźyw:ania thw~dy . 
( ktorą znaczą N i efa JJC>'ty ) thtba prżez 
wfi:rze1nięźti w ość y 'ćzterdzieftddniowe W· 

'martwienie, ·owego t 'l"ojak'iego dufzy fwoj-ey 
tfob'rze potrafi uś1nierzyć ·nieprzyiaciefa. 
-· · ·u. Pytają 'Śię 'powtdre : Cz~nm w inne 
'Hni kwatlragezynrnlnego 'pofi:u, Niefzpory 
iriowią śię przed·obiadem, a ni ef weg,o zwy;.. 

. 'g.r;aynego czafu? Na te śię odpowiada, że 
; „ \v dawnym Kościele ·z dekretu Synodu 'Ka~_ 
. , , <bilti>'- -

·"' 



544 Na Niedżietl 
bilonefitkiego ( októrym Wfpomina Groti„ 
anus w.dekrecie fwoim 1Jijlin. 1.deconfer) 
pod czas puftu kwadragezymalnego nikomtt 
śię niegodźiło brać do 'jedzenia jaki poilłek 
aż po oficium Niefzpornym, albo raczey aż 
po Niefzporach, ktore przy dokończeniu 
albo na fchyłku dnia zwykły śię były odpra 
wow~ć. Zkąd od S. Hieronima. Ep. ad 
Letum. Niefzpory nazywają śię god~ll.-1 
pochodni o wą zato, że Nie

1

fzporney godźinyf 
. pochodnie albofświece był zwyczay zapalać, 

y tylko jedno na d~ień było pofilenie albo 
refekcya. Które potym Niefzp9ry żeby 
wittkfze miały ludźi zgromadzenie, raniey 
były odpra\vowane y wyżey były z f w ego 
przeniefione mieyf ca. Y z Duranda /: 3 de 
Rit. Ecc/. c. r 2. Od Kościoła poftanowiono 
było, ażeby po dźiewiątey,ktora jeft według 
JUlf.zego Zegaru godźina czwarta~ były od· 
prawowane Niefzpory, y w ten czas było1 po­
.,zwolono wiernym brać pofiłek po godźinie 

· Q. y ltie po Niefzpo~ach. Lecz że po· 
.źnieyfzy ch \\riekow !łabfzey komplexyi y go­
rącości ducha ludźie naftą pili, bardzo rzecz 
trudna być śię zdała niektórym~ przedłużać 

-poft, aż do dźiewiątey godźiny, albo ·~o. 
czwartey według nafzego. 'Zegaru. nayła• 

·fkawfza Matka Kościoł S. fłabości natury, 
ludzkiey dogad.zając y ułomności, pożwoij! 
że można br3ć pofiłek w f;lmo południe, lulł 

' 11'> "· 
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po pbłudniu; ażeby jedn:Ik wcale żWyczay 
dawttegoKościob pofilenb śię po odprawfo„ 
uych Niefaporach niebył źniefiony y zgtu­
zowany, rozkazał Niefzpory w dni pnitne 
poprzedza(, ażeby po Niefzporach daw11y1 
obtządkiem był brany pofiłek. Ba z:. świa­
dctl:wem. Kard. Bell, 1. !J. •de bonfr operibus. 
Ok_!eślenie tych rzeczy, którei1iefąz prawa 
E'ofkiego (jako jefł o poście) prez prawo 
Kościelne,mo!_e się odmienićwedługmiey­
f ca, czafow raźności y potrzeby. 

Niedźiela Pierwjza Pąjlu. 
I. TA Niedźie1a nazwana jeft po Łacinie 

kwadragez;yma niby czterdźiefio­
dniowa od dni 40 w ktore pościemy, y przet 
pokutę jako ~iniwitowie, gniew Bolki bła­
gamy. Do pokuty należą pofty, czucia albo 

- \Vigilie y innę ciała udręczenia, jałmużna, 
cielefna y duchowna, y inne tniłofierne u­
czynki; czytania. mo(ilitwa y bogoruyślność 
płacz; żal, y tym podobneJ do umartwienia 
fiebie farnego Hużące akcye, 
Dźi} w Kolciolach nl)fzyc/t Odpuftu t) 4 tys: 

y 994 lat dni 28) w.zglpdem Stacyi. j"tacya 
-~ S. Ja:,:a na Lateranie. , . . 
Sent~ncye na Text Ewang. Byf-2a· 
, · 11Jtedzzony ]Ezus na Pujzcz.q od du„ 

• ·„ ·•·. cha, ażeby byt kufzony 1od diabła 
' 1\1~· 4· ' 

(?tj,/ 1. _ „MM I. 



546 /\la Niedźieli 
I. Jl\1 więkfzą •będziefz miał świątobli-

wość, tym bardźiey czuy ·przeciwko 
diabłu, on albowiem baFdźiey jakby dofko- · 
nałych obalić. ~niż innych, fwoi'e czyni za­
fadzki. S. MN. Tenjfia. 

II. Gdy dobrz·e wie diabeł ze Mężowie 
duchowni widome złe wcale nieprzypu­
fżczą, pod pokrywką dobrego :onvn1 złte.o­
dufttzać ·nara śię, ażeby onych ofzukał. 
s. N. P. joan. a (}uce Cant. 'I cant. Dam„ 

Odpufly 'ftacyi po NeJźieli T. Po.ftu. 
W Poniedźidlek n Swiętf~g . ) Piotra ·w 

;Okowa~~' 158 ty~ .. 969 Lat, dni ~85. 
ll/e "117torek u S. Anaftazego, wybawie­

'fiie dufzy z tzyfca. Także 158 tyś. y '968 
lat, dni 28 )-. 

We Srzodt ·u .S. MARYI więkf zey, wy­
·bawienie dufay z Czyfca., Także 159 tyś. 
y ~9r łat dni, -~r, . . 
, tl/e Czwar~ek u S, Wawrzyńca ~ Palis-

·pernie 158 tyś. y cj68 lat, dni 285. · . 
W Pi'l:tek u SS. Apoftofow 158 ty"ś, y 

968 1lat. drti 283. 
Ił/ Sohotf u S. Piotra 158 t'fś. y Q6g·Iat~ 

arii 45· -~-
Niedźief/J, Druga Pojlu. 

:Sentencye na 'Text 'E\vang. Wźiąt 
JEżus Pi-otra,y :Jakubay ;JanaBra-

'f.1 
I 



· Drugri Pojl.u. .'.)47 
tajego y ·przemienił Śtf pr~d niemi 
Mar. 1z ·'\ 

I. pAn-Bog pof)?oli~ie fiebie iam~go od. 
. ~rywać, wrelktch ·rze·czy f worch .po• 

·wierzać, y f wo ich fkarbow udźielać zwykł 
-n.ie ... w.fzyftkim ~ lecz ·tym bez wątpienia, 
k~~y~h ~idżi Że ·gorą-ce ku ·niemu mają pra• 

, ,gn1~tne. S. ~ N. '[hertffia~ 
„ IL Skotodufza:od w,f-zęlkieyftworionycit · 

-rzeczy ~-az'y ś~ę oczyści, {co śię ftaje, gdy 
wolą flVoię dófkonale do woli Bofkiey fto„ 
łuje .y z nią łączy) z-araz zoftajeobjaśniOną 
y w Boga śit; przemienia„ S. N. P. ;Jóa. 
a Cruce., 
DźU w Kol dolach -na/zyrr ,Ddp,.uflu t f 8 ty!. 

y 968 !at, d11i 28) w~g i1dem-Stacyi Stacya 
. U S. 'MARYl• . 

117 Poniędźiałek -~ S. Klehlenfa t58 tyśe 
Y 959 lat, dni 2so• · 

-We :Wtorek u S. Balbiny. 138 ty§. Y~93 
4at, rlni 280. . 

We Srzodt u S. Cetylij wybawienie'dufzy 
2 Czyfca. Także 159 tyś. y79ó lat, dni ~83· 
_11/e Czwartek u S. MARYtza Tybrem158 
tyi. Y. 858 lat, dni 285. 

W Piq-tek u S. Witalisa 158 tył~ Y ·958 
· lat, dni 282. 

- ·· IV Sobott u S. Marcella y S. Piotra iS+ r tyś,3 g.63 Jat; dni 20:0, . 

/ MID 2 Nfl· ~ 
•. . 



548 Na Niedźzelę 
Niedźie!a Trzecia Pojlu. · 

Sentencye na 'Text Ewang. ,_ :Jeźe!i 
palcem Bożym wyrzucam cz_arty,za­
prawdt przy/zło · do was Krofejlwo 
Boze Luc. n. 

· I. N A zwyciężenie y odpędzenie fzatana 
· lepfzey y wybornieyfzey bronl.qad 

modlitwę y krzyż S.człowiek użyć niemoże •. 
S. M. N. -Th er. c. 2 de //it. P erf. 

II; W takiey bojaźni u fzatana jeft dufza 
dofkonała, że nietylko na nią naftąpić, ale 
y patrzać obawia śi~, że zaś cnoty dufzy 
między fobą fą źiednoczone y złącwnę, nie­
mi otoczona dufza ani fzatanowi ani inney 
jakiey rzeczy przyft~pu niedaje. S. N. P. 
S ·oan. a Gruce. . -
1Jźif w Kol ciolach nafzych wybawienie du.fz:y 
. · z Czyfia. Takie 159 tyf. y 54 lat, dni 30 

wzglcaem Stacyi. Stacya u S. Wuwrzy11ca. 
W Poniedźialek u S. Marka 1_54 -tyś. y 

909 lat, dni 200. 

I-Pe Wtorek u S. Potencyany 1) 4 tyś. y 
991. Lat, dni 200. · 

. We 'Srzodf u S.Syxta wybawienie dufl.y 
z C2yfca także 155 tyś. y 790 lat, dni 1 oo. 
. We Czwartefa u SS. Koźmy y Damiana 
· l5A tyś. y 991 lat, dni 200. 

· : 1/7 fitttek u S. Wawrz.yńca 'w Lucynię 
154 ty'~ y 991 lat, dni ~oo. 

.• 
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. lf/ Sobo'tf u S. Zuzanny I 54 tyś. y . 91 r 
lat. dni 200, 

Niedźiela Cz_u;arta Pojlu albo · L~tare. 
I. TA Niedźiela nazywa śię I li/Jtare od 

Introitu Mfzy S. dźi!ieyfzey, ktory 
śię temi fłówy zaczyna: Latare Jerufalem. 
!Ve(el śit ~]ernzafem. Dźiś w RzymiewKo­
śc$le S. Piotra b}twają wielkie znaki rado­
ści. Kardynali złozywfzy fuknie fiolotowe, 
. torych przez cały poft Czterdźieftodnio­
WY zażywają, wdźiewają. ·na śię na znak ~ 
wefołości fzaty rożowege koloru,.y celebru­
jącemu Oycu S. -gromadnie afyfiują. l 

Czemu zaś w pośrzodku poHu kwadra- -
gezymalnego Kościoł S. ·wielkie pokazuje 
znaki radości~ Inna przyczyna być n_jerno­
że, tylko ta: Bo przepęd~iwfzy połowę ppilu, 
ciefzy śię iz 9dprawioney fzczęśliwie przy- -
ci wko trzem dnfzy nafzey nieprzyiaciołorn 
światu, ciału y fzatanowi,połowę ju l utarcz-
ki, y. z gromadzonych przez uczynki kwa- . 
drngezymalney wfirzemiqźliwości 'zafl:ug, y 
cnot ktore bardzo wielką, pr'zynofić zwy­
kły w~fołość y . radość funmieniu bojącemu 
~ y fzukąjącemu Bog~. Zkąd też także 
dźi.~ raduje śię kościoł S. że po przebytym ,. 
w połowie czafu fmutku y płaczu y niewoli 
grzechowey, już śię prz~ bliż~ do czafu 

·. wef ela Wielkonocnego,,oraz do uwolnienia 
z n~e~li grzechowey. 

/ Mm 3 II. 



$SO N Cł Ni.erJiiek 
U. D.ik~ Ociec!Swięty pod ,cz~s·Mfay. ~--i1 

· lenncy benedyku1e albo pos.w:~ca Ro7:_1:! 
~lot'J· Ktorą. z.wy,kł d~,rowa4-Jatt1ęmu Kro~ 
łowi_ lub, Kśi~żeńciu, a.lbo j_akieu;.u ~ Kq_ 

. ś~ie1e $9.żym, za1ł!J,żon~mu. M.ęzow1- C;t.lbo 
J..(ardyn~ł-0wi. ~oża ta nie jefr bez. fwojev­

. ~ai,emnic\',leprezęntąje .a1bowiem. Cbryfiufa. 
~aQa, kt6ry 'o fopie l{l.owi: Cant„~ 2. QJIJ.ii • 

.!Jem. k.wiatem, po/nyr~. y Jjai$ , 2-. . Y.kUJiat ~­
korzenia. j1Y u;yfiiknie. . Ktory z weynzenia. 
fwQjego w Niebietkitn błogRawiefrftwie bar"" 
ązo. · w.ięlk~ na. śi~ patrzącym przyniefie. 
fzczęśliwość •.. !roi~ka d#ś. w- Benedyko~ 
w,aney R~ży od~ Oyca. ~. zn~yduie . śię ma­
tęrya, . tq„ 1eft złota . rum}enosć y Balfam, na: 
wyra.ż~Qie ź·e trojaka jeft w Chryftufic fub­
ftan<;y~ftwo~ ciało,. y dufta, y jak.o ow. 
~Wi;lt zfotyjęil, takzł-Otozijac~y Kr.Olewfką. 
Chryfluf:a godn9ść; czet won ość reprezentu„ 
J~ mękę, a, odoi:Bąlf~mu.;ktorym,śię ·nama~u"1. 
iemy -zna~zy chwałę Zmaftwychwftania. 
przy(złegQ. JJ~rant/uJ- L 6 c~ 33,n 5„ & 8t 

Sen~ecyc na 'F~xt Ewang. Rzek/. JE"-
'f us d~ Ęilipp; zkqd kuP.iemy chle~ 
z.ehy· et redli? . (A . 

l. Wszelka pieczoło.~itoś~llrony r~ecz~ 
doc~ęfny<;h powmna byt Bqgu po.;,. . · 

łecoQa, ie~c:i albowiem jeft o nas Ąa~e, 
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a tym wię~fze, . im _mnieyfża u rias o riich bę­
dźie pieczołowitość. S. Jff. N. Thereffea . . 

H. Do źadney rzeczy nieprzykłada'y pil­
t'łOśd, pro cz tego jakim f pofobem, wier-

, uym być p1ożefa Bogu, on albowiem kto­
ry rna Harnnie o zwierzętach, niezapomni 
o tobie. S. N. P. eJOfl/IJ,n.._ a,, Cruc. 
Djjś w lfoJciołach nafzycfz u;ybawienie- dufzy 

z Czyfca. Ta!d:,t: 1 59. tyś: !J 600. lat, dni 
, 45. wzglf dem Stac~i. Stacya u. s.~ Krzyża .. 

H/ Poniedźiałek „ u · S.więtycl1 -czterech 
~):or?natow, u~olnienie dufzr · ź Czyfca. 
t~kze I:59·. tys. y1 99. lat, dm ;oo. 

· Wę f//torek u. Swiętego Wawrzynca in 
Dama/o 154. tyś. y 990. lat, dni 200. 

· lf/e Srzodt u S~ Pa wla. Wybawienie 
dufzy z Czyfca, także. i55. tyś. y 29r. lat,· 
dni 200. · 

We Czwartek u S. Sylwefira · i54. tyś. 
y· 99·r. lat, dni 200. · 

W Pirftek u Euzebiego 154, tyś. y 99r. 
lat, dni 200.~ ' 

l/7 'Sobott u S. ,:Mikołaja w wiezieniu 
:i;54. tyś. y 99i. lat, dni 200. · " 

-· ~!iedi'iela 5~ ~o/lu abo Pailionis. 
I.' -Ta Niedźiela ztąd nazywa śię po Ła­

:' cinie Pajflonis, to jeft · męki, że od 
· tey Niedźieli, męki Pa(1Hdey zaczyna śię 

pamj(tka: Czytamy albowiem w ,,dźiśiey- , 
' , Mffi 4 fzey 



55i Na Niedźielc 
fzey Ewangelii, że Zydźi Chryflufa Pana, 
chcieli ukamienować, a w piątek po tey 
Nied.źieli, czytamy JJ Jana Swiętego: Ze. 
Naywyili Kapłani !I }ary.zeufzowie 2:ebra!i 
radr przeciw/,q jEzusow1. y od onego dnia 
itmyllifi ahy go zabili. Zkąd chociaż Chry„ 
flus f)an w te dni niecierpiał, jednakże Zydźi 
byli już gotowi na zabicie Chryftufa, prze­
to jakby juz cierpiał Chryflus, Ko.ścioł~, 
od tey Niedźieli, nayświętfzą jego zacz. 1na 
rozmyślać mękę. Zkąd y Krzyże. po Ko„ 
ściołach dźi~ śię zafłaniają, bo Pan JEzus 
już niechee}źłł -iawnie w ten -Tydźief1 mię„ 
dzy Zydami, łect.$ię krył od zajadłości ich, 
aż do naznaczonego męki fwojey czafu. 

Sentencye na Text Ewang. Porwali 
kamienie ży.dżi ażeby cijka!i na J~zu„ 
SA.. Joan. g. 

I. JEżeli Chryfius uczynkami y męką tak ' 
. okrutną, fwoją ku nam miłość chciał 

mie6 oświadczoną, jako.i wy famemi fio ... 
~ami jemu śię podobać y zadość uczynić 
pragniecie ? S.JVI./\~ T/urej[za. 

II. Naylepfzy jefi frzodek dla oczyfzcze:­
nia dufzy. dla dofi~pienia y nabycia cier„ 
pliwoś_ci y Bogom.yśJności, życia y męki 
~hryftufowęy rozmyślania~ S.N.P. Joann. 
a Ct~c. . , 

IJSi.f • 
' -



KwietmJ:. 553-
Dźif w Koicolacfi nafzych Ddpu/lit 1~9. tyf. 

y 964. lat, dni 3). wzgltdem Stacyi. Sta. 
cya u S. Piotra. 

W Ponidźźatek u S. Chryzogon~ r54. 
tyś. y 9 9r. lat, dni ;zoo. 

We 1'Jl'torek u S. Cyryaka I 54. yś. y 
9rr. lat, dni 2Go • 

. -1Ve Srżodt uS. Marcella wybawienie du­
fzy z Czyfca. Ta_kże 153. tyś. y 291. lat, 
dni .200. . 

- We Ciwartek a S.Apollinara w·ybawienie 
dufzy z Czyfca, także i54. _ tyś. y 9qr. lat,­
dni 200. 

lf/ Piatek u S. Srefana in monte Ct.e!io wy­
bawieni~ dufzy z Czy(ca· Takźe 154. tyś . 

. y 99r. lat, dni 200. 

lt"" Sabot{ u S. Jana ante portam !atinam 
wybawienie dufzy z Czyfca. Także 158· 
tyś. y 849, lat, dni 45. · 
D.iif w Rzymie Oyciec S~ięly zabawia Jię o„ , 

koło czefiowania 1tbogic!L C!wy/lrt(owych, 
umywajt[C imnogi, y rozda',(,.rajtfC jt1ł.1nt.int, 
bo w wiel~i czwartek dla ubi :wdfow ro ... 
inych wie/kafei tego uczyuii,1 iiie71Jo .~· e. Du· 

~·randus lib. 6. cap. 66. 
/ 

Niedźie!a Kwietna albo Palmarum. 
I. 5rrntki ktorych przy benedykcyi aHro 

poświęcaniu palm Kościcl S. nam 
· · / . ź - Mlll 5 . y ... fi . 



554 JVa. Po.niedźiafek 
iyczy fą te: Pieru{fzy_ Btog~~w~fo~nftw~ 
dufav v ciała dla pomocv zbaw1ema.·y łafk~ 
otrzymania. Dnegi ażeby gdźiekolwiekby 
D)\ve ga.łąfld czyli · palmy były wniefione, 
tam miefzkając·l wfzeiką ąddaliwfzy prze .... 
ciwność9 vęk~! Pal1fk:1 l\~·H zaUonieni. !rze­
ci .że mają moc przeciwko. błyfkaw1com,,, 
pionmom, yniepogódom, v pr.zeciwko wf~ 
la kim PAata6fldm n.a zgubę ludzką z~mie .... 
rzon2·m wyna1aikom. Gretfenu !i/J. 2 •. deBe~: 
9zcd. cap, 4'l·, 

Jl. Ta Niedźieia. Kwietna od S: I-lieroni'"!. 
n)ą nazywa śitt Niediiela Odpuft.u, b~ wtę · 
Niedzielę dlą blifkiey Wielkonocney tJro-­
czyH-ośoi .uwahłianp· w więzieniu " zoftają~ 
cvch. · „.... ~ . 

I 

Sentencye na_ Text Ewang. Rzifze· 
wołały Hozanna Synowi Dawidowe.:. 

.. mu: „ą.togofl'au;;ion1r kt?'ry prż_ychodźi' 
w mzie Paijlue. Mąt. ~I. 

I. Z o~Ś\!iadcze!).ia wyrozumiałem 1ji!k 
· przy}emną ChryH:q.fo.wł, y dufzy f.wo-

jey poźytec;mą czyni przyiług',;, ktory t~ • 
-nmż ChryftufowJ w dźień .Palmowy z wif.!1-
kim ferGa a(ektem ofiaruje gofpodę-; y t~1 .m 
boynym onego dob.rych · uczynko.w pofU~ 
bankfotem,. ktot:eg~ Zyd,Zi; • pq fo!ennym o­
wym wiezdtie gdy niejadł obiadu an~ie- _ 

cze~ ... \ 
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czerzy ~ ~,Ti?fr~ fat·cjego wyj~cbą~ dppu- 1 

ścili, S. M .. N~ Tlierejfia cap .. 40. Vit. 
If. Pr-.z.y fołennym Chryfrufowym do Je"\ 

rozoHmy. wjedź.ie. z pnchws!arni yradoścb­
mi niekt15rzy ż Zydowfiwa, fobie rnczcy :niż 
Chryf}ufowi: Swięto odpra\\rowa1i~ pr..zetio , 
~e- animufae fwoje 0d powięrzchowney o­
wey ozdoby odwrocone tr.ieli y dalekie, co, 
eh.~yftufowi 4,o,gorzkiego płaczu było przy-: 
c;zyną. $. N. P~ (!f.oann,. 1} Cruc. 
l)źiś w Koh:iołac-h m1jf(..y!fh Oclpujl· zupełn. 

Tak':e r)6. tyl.y 850. lat,dni 301,._ wiglE­
dem Stacyi._. Stacya U· $ .. :Ja.na- Ląte,ra­
neńjkicgo„ 

Ponledźialek . Wielkiego 1'fgodnia. 
Sentencye na Text. ,;Ja zaś n1eJ11rze-.. 

ciwiafft śi[, nie1;ofnQfem śit nq.zatJ. 
Ifaj~ 50. 6,. _ 

l. N~ ca ty świat-nay.niegodnieyfża r~e~z 
· · Jęfł, g~y p,atn~amy na ftworcę tak1e 

krzywdy od twojego ponofaącegoJhvor.ze ... 
nia, my zaś na j'edne Iłowko, gniewem śi'2 
J.~ rufza~y. S. Jflf. M Ther~lfr.a_. . 

II} Wola. włafn~ męki v śimerc1 Ch1~1łu ... 
owey była przyczyn-ą. S,· N. P. jo. a Cr. 
J)źif w Kofc.iol~clz naj:..~:J!i Olpft'u, . 153„ ty;~ 

Y 6J). /ąt,_ dm) ~Qo. '5ta.cva u $. Praxidy· 

·/ 

" -



556 f\Ta Dźień_ 
Wtorek Wielkiego Tygodnia. 

Senrencye na Text. :Ja zaś jako cichy 
Baranek, ktorego niofll: na, rzecz lub 
na qftari. Jer. n. 

I. M Y, ki JEzusowey tajemnice, głęboko 
rozważane, żywe ją niejakie ifkierki 

do mitości nafzey ku Chryfłufowi bardźie)! 
zapalenia potrzebne. S. M. N. Therejfm. 
· II. W pracach bardzo śię kochay,y one za 

nic miey, ażebyś przez to wµźięanym śię 
, temu Panu pokazał, ktory dla ciebie śmierć 
podjąć nie wzdr~gał śię. S N.P. :Jo. a Cr. 
Dźif w Jfofciolach nalzyc/i Odp1J:flu i6r. tyf. 

y 55r. lat, dni ioo. Stacya u S. Pr!ljki . 
. -Srzoda Wielkiego Tygodnia. 

Senrencye na Te~t. On zraniony jeft 
za nieprawości nafze, jlarty jefl za 
złości nafze. Haj~ 53. 

I. CHętnym fercem upokarżaymy śię y 
chcieymy być wzgardzeni, bo Pan 

nafz, który z .nami jeft, chciał być wzgar­
dzonym. S. M. N. T/Jere!fia. · 

IL ·Tak Bogu obrzydliwe y wnienawiś~L 
fą grzechy, że mu za nie, umierać było po­
tzcba. S. N. P. :JoamH s a Crnce. 
Dźif w Kolciołach nafzych u;ybawienie dufzy_ 
~ Cźyfca. TaHe 185 tyf, Y 662 lat, c!ni 109. 
flacya u S. MARYI. 

D '" ,. ZZl'f4.. 

-



fVielkiego Tygodnia. 557 
Dźień JVieczerzy Pańjkiey. 

Septencye na Text Ewang: Gdy uka· 
chał fwoich, ktorzy .byli na fwiecie, 
przy dokończeniu ich ukochał. J 0.13. 

I. N 1eimierną prawie miłością z nami 
pofłąpił Ociec przedwieczny, gdy 

jlayukochańfaego Syna fwojego, po tak wie„ 
lu onemu od świata krzywdach zadanych, z 
nami w Nayświętfzym Sakra1,nencie zofta ... 
wać y p~zemiefzkiwa6 pozwolił. S. iVL J{. 
There.ffia. . · 

II. Nierozumiey że pożytek używania 
Kommunii, na naboźeńftwie y pod zmyił 
podpadjącym jeft fmaku, lecz n'a łafce Bo„ 
'ikiey niewidomey, ktota ztąd pochodźi. S. 
N. P. :Joannes a Cruce. _ 

Dźień Wie!kopią/kowy. 
I. WTen, Swięty Wielki Tydźień, nay-

bardźiey dnia dźifieyfzego w ltto­
ry, życie nafze Chryftus Pan; zawiił' za nas 
n·a drzewie Krzyżowym, z wiei.kim (erca a­
'fektem y ofobliwym nabo~eńthvem rozpa­
Jniętywana ma być męka .Chryftufowa, do 
czego nas nawet y nierozumne z.achęcają 
ftworzenia. Pifze Bernardinus de Burtis jt,rm. 

- 15· Ze w źiemi S. gdźie za nas Chryftus 
Pan cierpi,ał, znaydują śię niekt6re ptafż~·ta 
Soraćłes nazwane, które zaczowfzv od 
. / · K\\~ie:::: -



558 11\!f.1 lf/ielkq 
l\ wietney NiedźieH aż do Niedź'ieli Zmar­
twychwftani_~ Pai1fki~g~ wielkie.go żal~ y 
finntku znaki wyrażaH l'pokaż'UJ<!·, zawie­
i.Zone a1bo~iem na jakiego dr_zewa gałąz­
kach, fchiliwfzy głowki., 'y fl:uli\Vfży fkrzy-. 

·.del ka jako nieżyw·e ~ru:ąil.l ąż do Niedźi~li 
~ -Zm~rtwy_chwftania · Pai'1fldego, w ktory 

.dźiefl, wfzelki złoźywfzy żal y iłnutek, ~ 
fouemi ptafzętami do dawn~y ·powracają 
wefołości, jakbv nad umierającym Panem 
czyniły konwaffyą, a przy Z~artwychwfta­
jącym z fwoją oświadczył}' śię radością. 
-Sentency~ na 'I'e1i:t Ew-ang. Niofltt 

JEZtlS krzyź dfiJ pelv.ie-., wyjzedf n'a 
·to 'inieyfce ktore -zozvicf: Kalwarifł, 

. gdźicgo y ukrzyżowali. Jo~n. 18. 
I. Wlepcie ocay w ukrzy żowanegóChi'J""" 

ftufa, a cokolwiek uczyniliście alb<> 
_ucierpiełiś~ie, !e to bardzo r-zecz mała -o­
baczycie. S. M. lf. Tlu:rej[uz. 

IL Niechci zado.~~ ·będzie Chryfius u­
:krzy:i-0wany, ż riim «:ierp y odpoczyway, a 
bez niego niech.ci śię ·nie podo~a ani ~ierpi·eć 
ani odpoczywa~, przeto ~e wfzyftk1cl1 tz_e­
·czy fiebie wyzuć . ftaray śię. S. N. P. :JO: 
.a, Critct. 
-Dźiś w kolciolacli trafzych Ódpu/l zupeiny 

y 186 tyJ. 639 lat, dni 1 c:io. 
Wielka Su.bota.. 

'Scnt~ncyc na 'Text Ew~1ng, Niebtiycie 
I" lit 

iii 
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0 A·u1 ote • ,. , --u:t.,, -.:. • .J)':} 

-ii(WJ Do io~e~1~ t:e J>r:zn.sA, kF1~y u; 
. krzyżGWa!f!,y :JE!fł f:zukacie„ Ivzemafz 
go tu, albowiem pou;;Jlaijako 'jJOW~e„ 
dźial. -Mm. --28· · 

-I. pRzeftanie ·o utr.apienf2łcn y ·boJe .... 
. sc-iaćh f\"rnich śię tiikarżać, kto nmy 

jEzusA Chryftufa ·nauczyćiela ·fwojego na 
}łamięć przywiedźie, tym albowiem · bol~ 

· Ściorn ·nigdy jego rowne niezńaytfą- ·śię bo­
·łeści. S. Jl;!. N. Tl~ercj]ia. · 
. ~H. Prawdź·iwie koahającego, ·choćby :co 
było pr.zykrego y trudnego nic trz~~maónie 

·mołe '· .jako ko~ha}ącey Magdalenie, ·ani 
ftrach ftrzegących g:-0bu żo1liier.7.y, rrni fro­
·aze wielki katllie{1 gr ob przywalający, mo~l 
~być na przefzkod~ie„ażeby kochanku fw-eio 
.do namazania ·maściami -.11iefzukała. -S. J\·~ 
P . .Jomin. a ·crive ·1. 2 -. c. '13. -Noćl..- Ob~r, 
JJźiJ~ w Ko/ciulach 111if.'t!fch Odp1i}t zuptłnyy -

1&6 ty (. y 639 !cit, dnz 'reo wzgl{dtm Sta-­
- cyi. St a cy a u S. :Jana l AJ.t~rańfkiego. · 
.Niedźi-ef aZmarwyc.'tw /lania albo lf7'ielko11ocna 

Sentencye na Text. 1er{rdzielt ktory 
„ uczynił Pan, ciefzmy śigyweftlmy śit 

we?z. P1alm ~117 . 
.;I. JEżeli feneś wefołytn, p~trz · na C~r/: 
. ftufa Zmartwyehwfta1ącego, Je~h 

· · .fmutek cię trcapi, .patrz Qa -niego do ogrod-u 
, · ·,Geth ... 



560 Na P oniedżialek 
Gethtema nu fpiefzącego śię, a tak czyli to 
Wf mutku czyli w radości, mieć moźef~ po ... ' 
żytek. S. lVl. N. Thenjfia, 

lf. Ani Bogn przyjemne1 ani ludźiom fą 
. pożyteczne uroczyH:ości, w ktbrych śię 

włafrla uciecha, a nie Ruźenie .Bogu, albo 
cześe Uofka znayduje śię. S. N. P. :Joa. 
a Gruce. .• 
Dźif w Kolcio/zch nafzyc/z Odpu/l zupełny. 

TaHe 185 tyf. y 968 lat. dni 300 w ~.gf[· 
dem Stacyi, .)tacya ad Sanffam MARIAM 

Maiorrm. ' 

· PoniedŻiafek IVielkonocny. 
Sentencye na 'rext Ewang. Gdy ro„ 

zmawiali, y )polem śię pytali, Że fam 
jEzus przybliżyztJ/zy śigfzedłpojpo„ 
lu źniemi. Luc. 24. · 

.. I. Goyby Chryftus uwielbiony y chwa„ 
lebny, cho~ raz śię oczom cielefnym 

pokazał, żadnaby na tym Ś\viecie daley śię 
bawić y zoftawać chęć niebyła; z tamtego 
albowiem widt.enia łatwoby śię wydawało, 
że wfzyftkie rzeczy ktore tu mamy w fzll„ 
cunku y poważaniu, famą naypodłeyfzą pro„ 

. żnością y znikomością po'.-\azałyhy .~ię. S .. 
JVI. N. Ther~!Jia c. 24 de Vit. Pe~feEt. -

II. Jm pe\vniey y wierniey bez świadećłw . 
y cudow pomocy, Bogu wiar~ daiemy, t) m 

wi~k: 



r: Wtorek Wielkonc. 561 
~iękfzą- mu chwałę y hońol' daiemy, j3 ł""O 

niemniey też więkfzą zaiługą dufze nafze 
.zbogacamy. S. N. P. :.Joarmes a Gruce. 

Wtorek Wielkanocny, 
I; Dźiś w Rzymie Bifkup Pu:cfeEtut Re„ 

verenda ramerce Apo/lulicce na„ wan)' 
święci wodę na jutrzeyfze poś ~ięcanie lub 
Benedykcyą Oyca S. z Wofku wyrabian 'eh 
tzeczy (Agnus DEI) nazwąnych, nazaiutrz 
zaś, to jeft, we frzodę po Wielkieynocy, Q. 
ciec Swięty w Papieflde przybrany orna­
menta, błogoRawi czyli poświęca owe z wo­
firn wyrobione niby metale ( .llgnztS D 'EI) 
nazwane, y kropi one wyrzeczoną wodą-od 
Bifkupa dnia przefzłego poświęconą. kadźi. 
one, potym zanurza wfzyftkie w owey wo­
dżie święconey, potym z wody ~więconey 
wyjęte znowu. one po.5więca y olei em S. 
Chryzma nazwanym namazuje,ktore potym 
w niedźielę przewodnią Kardynałom, Pra-' 
łatom,•y fobie przychilnieyfzym przyjacio­
łom rozdaie. Początek zaś poświęcenia 
Agnus DEI od Oyca S. ztąd uroiło. Da\\·nł 
Rzymianie jefzcze1 w pogańfuwie zoft.ający, 
mieli we zwyczaiu wiefzać na fzyi jakieś 
niemowląt wofkowe nofzenia, z niejakiemi ~ 
zabobonnenfrznakami dó uftrzeżenia śię u„ 
rokow (według świadećłwa Warrona /. 6 · 

~ de lingvafafina) aże te zabobony poga{1fkie 
( na początkach krzewiącego śit; Kościoła S. 

, CzefćL . N:; . pie 
• 



562 -Na Wtorek 
niemog~y pr.ędk'o śię wykorzenic,pofianowił 
Kocioł ~„ te zababony pogańfkie na cześc 
Bofką obrocie y zamienić. Ztąd y w Pa­
fchale -z~ofku urobionym :y po święconym 
zaczęły 'śię podobney oktągłey formy z 
wyrażeniem 'baranka znaczącego ChryHufa 
robić Agnus DEl na odpędzenie f.zatań­
fkich natarczywości, takmałym .jako y do­
rofl:ym daw.ać, jako też w miefzkaniach y 
~ domach śię konferwowat. Pr~y pomno­
żoney poty in Kościoła ~· wf paniałości, y 
wiary · swiętey obfzetności przez fługi Pa­
pieikie gałeczki wofkowe okrągłe „pórobio„ 
ne z wyrażeniem na nich-baranka albo ..IJ.., 
gmH DEJ od farnego tylko Papieża ażeby 
były Konfekrowane w zwyczay wniefiono. 
! e zaś :ęaranka albo ./Jgnus D El z!Jayczyft-­
fzego urobione wofku ·nie zawfze, lecż tylko 
pierwfzego f w ego Papieftwa roku we frzo­
dę Wielkonocną y każdegb 'fiodmegoroku 
Papieftwa fw.ojego - zwykł każdy ·OCiec S. 
benedykować albo pcświęca~, ·bo .//g11us 
PEI albo ten Baranek (za świadełtwem 
Duranda 1. ; 6. c. 79) od Papieża poświę­
cony, znaczy Niepokalanego owego Baran- · 
ka~ ktory gładźi grzećhy ·świata. Te Agnus 
DEldlą_przymiotu poświęcenia y 'Bene-

' dykcyi Papiefkiey„, pr_zedźiwne lud_źiom 
~przynofzą 'fkutki., 'kt<)re Urban Papież V do · 
niektorego 'Grećl~iego Cefarża, :_poflawf z.y · 

mu 

' 



/ff/;źef ktJ!}OCiflf·· 563 
mu trzy Agnus DEI w f wo.im Wylicza li­
ście: Pierwfza. Ze wielką mec ·mają prze­
-ciwko niepogodom, piorunom, y :gradom •. 
Druga przeciwko pożarom y na ugafzenie 
ognia.. T.rzecia pomagają w rozboiu okrę­
tew. Czwarta w niebeś-piecze6ftwie nie„ 
wiaft -rodzących. Piqta na odpędzenie faa„ , 
'brńfkich najazdow. Tych Agnus DEibene­
dykowanych .albo·pośw~ęconych nikomu Śift 
tykać niegodźi a.procz K-apłanow. Aforiut 
-c„ 9 ({u. rr. Także <Jnych m~lować , albo 
jakiemi zdobić kolorarn.i pod klątwą zak.a- · 
zał Grzegor~ XIII w f woiey kónftytućyi 
Roku Paf1fkiego 1571J. ·wydaney, an! ich śię · 
:gdźie komu godźi ;przedawac poą winą f y-

- irnonii. Cte.ric. Traff. deJacP. Mij]. decis. 40 
n. 65. 
Dźi/ 111 Kokiolach najzych Odpu.fiu 1;1~ ty/. y 

2~1 lat, dni 200. 

Sentencye ~na ·Text Ewang-. P.okoy 
· wanz-iam cijefł, nieboyde śig. Luc. 24„ 

· I. JEżeli pokoiu wtlomu ·nafzym, to jeft, 
w dufzy nafzey żnaydować niebę­

d~iemy, ani .w innych onego nie.znayd.źi-emy~ 
.S. M. N. Tereffia. 1 
. n . .Fałfzywy y zmyślony -0\V pokoy jefł; 

1 ktory śię w ni'edo1kon-ałościach y grzechach fi: :tnayduie, p:ta.wdziwy zas y wrodzeny po­
~oy,onetyiko odrzuciwfzy żnaleść śi~ może. 

· , Nna S. 
' . , 



l . 

564 . „ Czwartek między 
S. N. P. :Joannes a Cruc. f. 2 c. 9. noEf. D_b. 

Srzoda .mitdzy Oktawq Wie!k.onoćnq. 
' Dźif w 1focioliich nafzych wybawienie duFy 

z Czyfra. Tt:ikźe · r59 tyJ. Y ' 291 lat, dni 
·30. Statio ad S. Lau. lXt. Mur. . -

Sentencye na Text Ewang. Symón · 
Piotr gdy ujłyfzał żi Pan jrjl, wźiqł 
.fila śię odźienie y puścił śit na ntorze. 
Joan. 21. 

I. pRzyiemno to 8ógu Oycu jeft, gdy wi-
/. · dźi jaką dufzę, Syna fwoiego za prze- . 
wodnika biorącą, y taką ku niemu tchnącą . 
miłością, że gdy ją do bogomyślności wy­
ńieść chcę, niegbdną śię poczytając z Pio- . 
trem 'S. mowi. Wynidź odemnie Panie bom_ 
jeft grzefzny człowiek. S. M N. Tn;tJJia. · 

I{. Dufza fobie famey y światu obumie­
rając, w rofkofzach ducha żyie Bogu. S. N. 
P. :Joann. a Crnce Exp!. Cant c. 5. ·_ 
Czwartek mif dzy Oktawc{W"iekonocnCf:. 
Dźif .w ](o/fiołach nafzych Odpufl,u ~ tyf. 

y 968 lat, dni' 285. Stacya u SS. .llpv-
flołow. · 

Sentencye na Text Ewang: :Jeże!iś ty 
g~ .wź~'q/, powiedź mi gdźies go po--4' 
dz1ał,a;ngowezmg. Joan. 22. 6. · 

I . 
• \ , ... _. 



, _ ~~ Okta1Óq Wielkieyn. 565 
· L T·~kże jeft wł_ąfnego ciała zwydjfi_wo, 

_ ze ~to kol w1~k one pbzna 2dosW1ad-
czenia ~ . .f ad!1ey nie~ędzie . żało\vd prflCY, , · 
przez ktorąby .wfpoczynku y papow~niu te-

. , go świata żyć mogł. : S. M. N. 1/zerejfia. 
U. lVIócney y gorącey miłości to jeft 

~ pr~yzwoita y włafna, że wfzyfi:ko jey do WY­
~onania podobno zdawać śię będźie; taka 
y Maryi Magdaleny była gorą~0ść miło~ci, 

„ ze śię jey zda to, że gdyby Ogrodnik miey­
. fce · gdżie go fchował pokazał, pofzłaby _tam 

· y wźięfa ~meg-o, cho<~by jey. naybara.źiey 
bronioho. S. N P. <:Joann. a Crtf. 

, Piq.tek_ miffdzy OktauHI: lV:ielkon~c11tq .. 
Dźif w Ko}ciolach 1iafzych Odpu.ftu 168 tys. 

y 968 lat,_ dni 285. Stacy.ą qd S, MARJ- _ 
· 'AM Rotun. · · 

· Sentencye na 'I'ext Ewang. ·:- Ota. ja„z 
wai;ii iefi.em

1 
p~ ·u;fzyflki~~: !!_ni ~ż do 

fkoncZetJta swzata~ '.'.Mat. _ 2'g. . . 
I. W re le pomaga fi,aranie śię o Bofką 

,,. - · ob~ność: ztąd~ alt>otv\eln bardzo 
_miły nieją.ki )p -Bo{.{tieimi. 1Yiłłje1fatowi po­

. ' d1odźi afekt, y-bard~.o więlka_ niejaka fu-
l mnfonia czyfto·ść y ochędofi:wo. ~- . M. N. 

· :fherefia c~ 7, Ca;t .·7'lnh1i.. , \ . 
. IL Chocfaż . Bog : znami jefl: zawfze, j_e-

)':-' . żeH jedr""ak force ofobne niebędźie, lecz do 
- inney ni~ jako prz}1lepione jeft: rzeczy·' a 

, Nn3 WO-



566 Na Nied~ielce 
wola nafża w jego niezabawia się miłosci 
nigdy kóntend niebęd,źiemy. S. N. P. :Jo ... 
a Cruce .Ej:i. 5. 

Sebota przed!NzedfJelre Przewod11C/:-.: ' 
/Jźi/ w Kofcfolach 1w(zych Qdprjlti 156 tyf ; 

Y. 869 lat, dni 3~. Stacya it S. :Jana na 
Late.ranie. 

· Semencye na Text Ewang. Biegli 
dway ra~em do Grobu„_. a on drugi U .... 

. CZtn przybiegt prgdzey za Piotra. 
Joar1. ~o. -

I. K·Tokol~iek dofkon~łey ~hryftuf~wey 
_ pragnte nabyć · m1łos·ct, temu zeby 

fzedł drogą poilufaeńftwa potrzeba, gdyż on 
był a~ do śmierci poiłufznym. S. JVI. ~ 
Tl1erejjia c. 5. Fmui. 

.. 

II. Pafye. dufay Boga doflrnnałą miłością 
~ochającey do Boga zmierzają. nieci-efzy. 
ś1ę albowiem tylkę w Bogu, ani śię fporlźie-­
wa czego chyba w B.ogq, nielęka śię- niczego 
tylko Boga, nieboleie tylko według Boga_, 
S~ N. P; /Joan. a Crztce Exp. Cant. !Wo 

Niedźie!a Przewodna-.. 
JJźiJ. w Kościołach na_(zych O.dpujl·u I~ t. tyf: y· 

53 f. lat, dni rno. Stacya·uS. Pr;mkracego. 

Semrncye na '~ex.t Ewa.n~. P~~yjżedł -:-( 
JtzQs. d1·zwzamfzam.kmon1mz,y rzeU 

zm 
\ 



Drugre po Wielkieyn. 567 
im, polwy. wam.. Potym rzekł To· 
majzowi: 1\Tiebqdź niewiernym ale 
wzernym. Joan. 20. . 

I. pRawdźiwy pokoy fprawnje: ż.e dufza 
tak ściśle z wolą Boiką śię jedno­

Gzy. iz· wcale między nią a nim,.żadney nie­
mafz rozłąki, lecz jedna. y taż fama jeft wo­
la oboyga~ S. M. N. Thereffiac. 3„ Conc„An. 
Div . . 

II. Prawdźiwa wiata kluczem jeft zło­
tym do· Krolewikieg<> pokoju, do którego 
dufza pokorna w każ-dy prawie mbment 
bywa wprowadzana, ażeby tychźe promie­
ni zoffawała uczeftniczką. S. N. P. ;Joan. 
a Cruc-. in Vit. 

Niedźie!a !Druga po tVielkz'tynocy . 
. Sentencye na Text Ewapg .. :Jam Hfl 

Pa/leri dobry. Debry_ Pajlerz du­
fa! f wojq daje za owce jio~je. Joan.10. 

I... N 1gdy śię my od Chryftufa Pafterza 
· nafzegą nieoddala> my, ani od jego 

• OGZ1:1 uciekaymy, a tym fpofubem lepiey nam 
btld.2ie;. owce ai_bowiem Pailerza pi1nnją­
ce obfitfzą karmią śię p3fzą, w iękfze mają 
befpieczef1ftwo; on albowiem od wilkow y 
beftyi, jako na.ylcpiey je broni y firze.że. 

, S. M N. Therejfza lVJed. 4. fuper Pater Naft. 
/ . N n4 . II. 

I • ,.-



568 Na Niedźielg 
IL Zycie teraznieyfze jeżeli życiu Chry­

fiufa Pafter.za nafzegb niebędźie podobne. 
wcale niejeft pożyteczne. S.N.P„ :Joann ... 
a Cruc. 1 • I 

Niedźiela TrzeciapiJ Wielkieynocy. 
Seńtencye na T~t Ewang. Maluczkó 

a nieuyrzycie inię. r znowo ma/14. 
I czka a uyrzycie mig, lecz zaś oglą;• 

dam was. Joan. 10. -

, I. JEżeli nigdy na Chryftufa, ani na śmier6 
którą za n<łs-poniofł, wo~trznych nie„ 

wle_r>ie.tny oczu, ani jako mu jefteśmy obo­
wiązani na pamię.ć nieprzywiedźiemy„ ni­
gdy~ iego poznania doftąpić, ani jakie zna­
czne dźieło dla miło5ci jego uczynić, . nie 
będźiem mogli. S. M. N. Therejfia. 

Il. Im dufza do więkfzego przyidźie Bo. -
ga pozn~nia, tym więkfzym appetytem y 
pragnieniem z widzenia jego śił nabywa . 
S. N. P. :Joan~. a Cruc. Expl. Cant. 6. 

Nied#ela ,Czwarta po Wielkieynoty. 
Sentencye na Text Ewang . . ldt do Of!C· , 

go ktdry mit pojłał; pozyticzno wam, 
abym 1a o.djzedł. Joan. 6. 

I. Nie inney drogi jako Chryftufa tohie 
..1.. fz~kać potrzeba, pr2 e_.z tę befpie- . 

cioie iść b~dtiefz; on albowiem jeft ten, c.J , kt\ 
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ktorego, y przez którego, wfiyfl:kie nam do­
bra przy"._hodzą. . On cię nauczy; ·a gdy· na 
jego życie zapatrywać śię będźiefz-, dofk_o„ 
nalfzego do naśladowania przykła<iu nie­

.znaydźiefz. S. M. N. Therejfla. 
II. Dufzy Boga praw<lźiwie kochającey, 

nic innego, tylko prawdźiwa y doikonała je- · 
go Poffefiya 2a dofyć być może. S. N. P. 
:Joann. a Cruc. Expl. Cant. 60. 

Niedźiela Pią/a po IVielkfrynocy. 
Sentencye na Text Ewang.· Prolcie a 
. wezmiecie, aby ·radość wa/za byh:tdo 

fkonała. Joan. 16. 
, I. Goy świat c,ały f woj~ na Chryfl:u_fa za-

palczywosć wywiera, a heretycy 
powtornie go na śmierć ofądźić, y Kośc1oł · 
Swięt'y znieść uśiłują, me o doczesne, lecz 
duchowne y Kościołowi Swięternu potrze­
bne rzeczy,ód Bóg a przez ten c2as ·uprafrać 
potrzeba. S. JJ!l. N. Therejfia c. 5. de via Pe1f. 

Il. Jeżeli ftateczną ytrwałą w Bogu tło­
żyfz nadźieję, o co profifz doft~puz tego, 

»'adźieja albowiem ftatec 1 na y trwała Bo„ 
ga porufza y zniewala. S. N. P. :Joan. a Cr. 

P oniedźiałek alka Pierw /zy dźień 
~ Krzyzowy. . 

Sentencyc ~a Text Ewang. J(aŻ.:dy 
N n 5 kto 

I 
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kt~1y prośi odbiera; y ~~o fauka ·zn11,y• ' 
du7e, y ko!acqcemu bfdzze.otworzona .. _ 
Luc. u. · 

I. P?korą fiebie daj~ . Pan Bog ~wycię7' 
zrć, . we-wfzyfik1m o co od mego na 

modlitwie nafzey profiemy. S. _M~ N. Tiler ... 
Il. Nadźieja nafza w Bogu pokładaną 

b:1ć ma, ażeb.yśmy wielkidi doftąpili rze! 
czy, gJy albowiem on jeH: naybogatfzyrn. 
y n~yhoynieyfzym, bardźiey pragnie nam 
fwoich fkarbow udźielić, aniżeli my one od­
bierać, kturego ręce nieufno~cią śię zamy~ 
kają y ścHkają. S. N. P. :Joann. a Cruc. 
l!..xp/. Cant. 3. j/. 1. · 

IJźif w Kościołach na.f~ych Odpuft zupełny.,. 
'. l/7torek albo drugi dźień lfrzyzowy. 
J)źif Ul Kof ci.ołach ną;:ych Odpu/l :z..upełh!J. 

Sentencye na. Text Ewang. Oyciec 
wa/z: Niebie-fki.da ducha dobrego pror­
Jzą6ynz fiebie. Luc. IL . 

l no poftępku duchownego· w drodze 
· Bofkjey przyczynienia, niedość jefl: 

wiele uftnych modlitw wylewać, lecz grur.ti. 
townych y mocnych cnot nabywać potrz"e„ 
ba .. s--: MN. _ Therdfta. · 

II. Lepiey jeft modląc śię_ 2otrzeoę fwo­
ją Panu Bogu tylko namienić, niż el i o . 
(;o wyrażnie. profić. On albowiem lepiey 

za \ 
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ża n;!$ wię, co. nąm p.omasJł,_ y bard~iey przez oddanie ś·ię eto ljtości śię pobudza;. 
Ś m,odlący śię miłości ';ł-afney befpiec-Lniey 
unika. S: N. P. c:.!oan. a. G·uc . .E~p/. Cant. 2. 

Srzoda albo Trzeci dźień KrzyŻ011Jy:. 
D.ii/ w Kolciołach nafzyc/i Odpujl zupełny. y 

uwolnienie duj.?:y 2; Czyf ca. · 
Śetencye na ~rext Ewang. :Ja· za 

niemi p.rofzt ._ Nie za światem pro„ 
jzp, lecz: za tenzi· ktOryoheś. dał mnie~. 
Joann. 1z;. ' 

[ M od1itwa. j'efł dr.zwfami przez kt6re 
· wielkie zbieg~ją śię ł alki,. ktore 

zamknąwfay, niemafż innych przez, ktore­
by zbiegać śię mogły .. S .. lJtl.M Therejfiac a. 
8.· Vit .. 

It Nieaędżie Bog bronił1 pomocy fwojey 
temu, ktory _gdy modlitwy [woje nie2arnz 
wyffochane poczuje, nieupada w nadźiei, 
a,m .r wojey epufzGza mo:diitwy. S.Af.P~. ~1a. 
a Cr. 

Wniebeu;jqpienie Pafljkle~ . 
r .J)źjś w J{ościolizch nafz.11ch fJdpujl 'zupelil.lJ 
~ Sentenc'ye. na 'Text Ewango. Pan · JE~ 
~ zus gdy im wjzy/lko powiu1~ia4 

WZt[-

I 



. _. 7~ · ·· Na Niedźielę 
:· w4iffły.#ft _do Nieba, 'Y ufiadł na pra-

- · wzcy. Marei 16 . 
. ~ l. Głupia y niegodna rzecz jeft w hono­
: rze yKrolęftwi'e Chryftuf-Owym (o­
.ble· życzye Towarzyftwa, a żadney w urą­
ganiu -~ frt_lCe -n~ec~oieć_niieć cząftki. .5. M. 
N. Ther'ejjza. · 

t !I. PÓk_i nam Bogiem .. nafzym w Niebłe 
ciefzyć śię t!i.epozwblą, Ćnot Swiętych nay­
bardźiey ·-\)martwienia y cierpliwo~ci tu pil­
nowaćt potrzeba„ a~eby jakitllkólwiek przy­
·narnniey ~ófapem, p,rzez cierpliwość byli 
podobni Bogu nafaemu upokorzonemu y u~ . 
krzyżowan.emu. S. N. P. ;Joan. a Cruc~ 

· 1\T-ie-dzrela mitazy· Oktawf!: 
. , Wniebowjlcppienia. 

Senterlcye· na Text Ewang. Bądźcie -­
ro)lrup~emi y czuycie' UJ nzod!i~!f}ąch. 
1.: ~etr.1 cap. 4. i,r- 6. 

· ~ ~· M.Nosc1ą albo w~elko~dą miłości, kt6-
- '", rą dobrego .: nafzego JEzusA życie 

naślado\.,Vać b~dźiemy, w'yrownają ·pałace 
y-miefzkal)ia, · -~k ore . nam w Niebie ·b~dą . 

„~ąnfęt•owane._ · '"~.1Vl. N. Therejjia. - . 
_ IL Modlc!cy śię w wierze, niezliczone.fa~ 

bie .zgr<'4madzają dob~a, P.okoju także y Óe­
fpiec~eńfiw~'\ve ~fz)~Rkich dpzn~j~ powa-. 
dz.emąch. , Ex f7tL. S. N. P. :Joa:1. a Cruc. 
, · .. ··_ .- w{ 
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Wigilia~ 4ielony eh Swiq;tek. 

Sentencye na Text Ewang. Kto koc/;,a_ 
_ - mnie,· htdźie ukoc/7any od Oyca moje-:­
. go~ y ja go btdt koc/zał, y ()Ójawit mu 

Jiebie /i:m1e~ó. Joan. 14. · 
I. DRoga rzecz jeft miłość Bofka, y t~~m 

niebywa poz\ rolona. kforzy dlą ,@ .... 
~iey tylko konfolacyi ducha Bogu fluią. · -, 
S: M. .N. T/zerr.f!ia c. I i. f/it. · _ . 

IL Bóg udręczeniami y utrapieniami du­
fzę mę.czyć fzatanom dopufzcz~, , ażeby i'! 
jako do folenney jakiey uroczyftości,- do du­
chowney którą jey dać pragnie ła1ki, oczy­
ścił -y przygotował. S. N. P. :Joan. a Cruc. 

Niedźiela· Swittteczna. ~ „ 
Dźif _!° Kohiof ach nafaych -9~puft zupeł11y. _ 
Tak.~er5 8.'tys. y Q68. fał, 1ni 285. w.'::. gl[­
dem StacYi, , Stacya u S. Piotra. .-

Semen eye . na 'Text Ewang.· Kto 'mnie· 
kochą, 'hędźie choivał jłowa moie, . ~ 
Oyciec moy ukocha go, 'V da niego ; 
p°rzyidźiemy, J miejzkanie U niego U· 

· · cz'yniemy. jbann. 14. / · 

l I. M Ił~ść ,-~ofka to nad in~e świata tego 
m1tosc1 ma włafne, ze gdy go ko- -

chać będźiemy, ocl niego te.i wzajemuie u-r. kocl;ar,~ bez wątpienia zoftaoiemy. S.: L1f. 
N. Therifia, . · lI~ I . 



574 Na Wtorek 
IL Więcey fam fobie niż Bog1.rndprawu ... 

je uroczyftości., kto w ich -cdprawowaniu 
c1ęlefney raczey uciechy.pozytku·, njzeli du-' 
cha y Boikiey pilnui.e uiługi. S. N. P. :Joan) 
.a Cn"c.1.3. c. 37. Afc. Mont. O:trm • 

.Ponzedźiałek Swiqter:z:nv. 
Dźif w Kościolach na(zych Odpu/l zztpełny. 

Tak~e 158. tyf. Y 963. lat, dni ·285. Sta-
.cya u S . .Piotra w Ol~aw. ' 

'.Sentenc-ye na 'Text ~Ew-ang. Tak Bog 
· .'uk~ch'ał .świat, Że.Syna /we.go j'edno­

:1„odzonęgo . 'dał. Joann . .3· 
I. Wod~ łez prawdźiwycłi, ~t.ora z praw ... 

· ·d:.hwey wyp-ada :modlitwy, y od 
;t\Ti'ebielldego Kra.la aywa pozwolona, Bó­
ikiey miłoścLpłomienia · niegaśi, 1ecz bar-. 

:dźiey zapala y rozżarza · .ażeby dłużey go­
.rzał. Sw 111/..N. Therejfia. 

, II. Im lepiey y doikonaley ·ogień Boikiey 
· miłości dufzę oczyfzcza, tym więkfze y po ... 
tężnieyfzena·nią gorąca y płomienie cHka„ 
S . .M P. :J~ann. a Cruc. . 

. Wtorek Swiqleczny. . i 
lJźif ~ Kof bio!at~ na/zyc~ Odf~fl zupełny~ -411 

Tak;.e 158. tys. y 968. lat,-dni zs5. Sta . 1 
•cy.a u -S • ..11.nafia,zJJ~ 

. Se'\ 
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Sentency~ ~1a T,exiEwa~g. :Jamp1~z.y­

fz.edł ·z11by ~_zywot .mial}', _y !objiciey· 
,i1maly. Joan. 10. _ / 

-~I. N 1korriu·Bog:fiebie ~ifwojeyenie hron; 1 

·miłości, gdyby--ty lko· dufzai.do. niego 
dobrze śię ·)przygotowała, y żeby :on wfzel­
kfomi , był śi.łami : fznkany, -& \V fzukaniu .g_o 

· · nłebyło przeftanku. S. JW. N. Therdfza. -
Jl. "Dufa.a .od w.fzelkich niżfzyeh y 'źiem-:: , 

ftich. rzećzy próżna y. uwotriimra, o<ł Boga 
bywa zAftąpiol!a ·a wyźfzemi ·y Bo.fkiemi 

· ł . ' . 'S '?t.T D ·~ ' n rzec.zatm nape mona . . . ·J.v. r-. :·tV oan.·n --..A·„ 
Exp!. G'ant . .s~s· 

:Srzoda .Sw~qtet:ina. 
/JJźii w Kofcióła[h ~na]zych -Odpufl zupełn:y, - y 
. wybaii{lier-zie d~fzy z 'C1:y[a. '"Pak.źe 158. 

·tyf. y (9b. lat, dni .286. Stami .a-d S.-Ma„ 
· riam "Ma}órem . .-

. Sente n eye m1 Text ~Rmirrg.. ·Nic/i~ ~nie 
' I I J • - j_ b o • k I i·moze przysC"11w nznze, cny :a ·r:zec to-

wy mię pOjlał, zbotillffłlie go. Jo\ln.-16. 
• 

1

1. ~·K·Korzy. · modlit\'ry .ć~łcz~nia zai~ie~-
. . „ · bywa1ą. Qucho,w1 BoJk~emu, ~zeby 
·lnjakiey radosdyuw~~elenia niedał,'drzwi 
amykają, przez ;ktoreby' źycia tego · up'r;q:"­
zenia y t,ruc:foo~frłatwi~yby śię . po:inalJ · 
M.-N. 1t1Kreffia c .. s. Vn. · . 

n. 
I 
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II. Gdy śię duch ikofztuje, cokolwiekjeff 

cielesnego; już nie do fmaku. S. N. P. ;Jon. 
a C1'uc. Expl. CantJ 3. i;. 2. 

Piątek Swią/eczny. 
Dźi / w Kuściołach nafzych Odp u.ft_ zupełny y , 

wybawienie dufzy z CzYfaa. Tak{e 158. 
ty}. y 968. lat, dni 285. StacyauSS.Apo­

„ Jlołow. · 
Sen-

\ 
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Sentencye na T~xt Ewang. Wjlań, 
weź loże twoje y idź do domu two- _ 
jego, y pofzedt do dtJmu fwojegp. 
Luc.· 5. · . 

- I. M odlitW}' pi!nując~z prawdźiwey Bo„ _ 
ga miłości ( ktora .wfae1kie przy ... 

nośi dobro) niezaraz bywa upominany że 
w rozp9rząd.zenju fiebie farnego jeft leni-. 
wym. S. MN. Thereffia. · 

IL Wtedy pragnienie two~e ani nadprzy­
rgdzone jeft, ani od .Ducha Swiętego lna 
fwoy początek, gdy w nim żądze twoją 
przyrodzoną wykonywafL, y do rzeczy knó-

. rą pożądafz jefteś przywiązanym .. S.N.P. 
:Joan. a Cr. Expl. Cerat. 5. y. 4. F!a~. Amor. 

Sobota po Swią;tkach. 
D Ml w Kofcioluch nafzgch Odpujl zupelng y 

wybawienie du(ży . ~
1 Czyfca. Tak.fe 159 

tyf. y Q46. lat, dni 285. Stacyau S. Piotra 
Sentencye na T~xr Ewang. Miłość Ba„ 
Ża rozlana }f/t w fircach nafzych, 
· p_rzez przemie(zkiwają;cego w nas_ -
>Du~ha Jego. Rom. 5. 

; · I. Nrgdy tego w rzeczach do ciała nale­
żących Bóg nie opuści, który po­

vzuc;iwfzy ciała pie·czołowitość, C(lłego fie-· 
' ·bie, .odda duchowi. S. M6 N. Ther1fia. 

CżtH l Olił U. ( 

/ 



578 Na UroczyfloH 
H. Jako ogień 1m1tei4ialny --~~nvfźe w gorę -

śię wzbija, y do·Centrum fwojey ffory dą­
ży, tak ·ogień ęoikiey · tp.iłośd, dufzę oq·fie­
bie famey wyniść, a do Boga -Ce_ntrum f v.ro­
. ft ~ r. S .7\ T ]'J r.. I.. C-, 1egow ępowac przymu1za. „. 1~. ·~f.,„ . 

- , .. , .Nied~i~la TrpycY. Ntlyfwitifze.zJ. . 
Dztr w Ko.molach . najzyclz o{~.IU/f..zupcłny y 

, · wybawienie dufzy ·z Czyfca. . . 
'Sentencye·na Text "Ewang. ·O wy/ok~ 

ści bogaC!w mqd1~ości ·J' um~~jjtności 
. B ofkiey,jako fit niedościglefqdyjego! 
Rom. 'IO • 

. J. Nrgdy do1konałego~nas: famych pozirn-
. nianiedościgniemy, chyb~ że razem 

,y ~o poznanie Boga ttaqtć śiębęd·~iemy; gdy · 
·albowiem- :na jego wfpaniałość y M:ajeftat 
·oczy obracamy, ·zaraz one na-nafzą podłość 
~Y nikczemność fchylamy. S. M. N. Tlzere.ffi:a 
. I_I. P~nieważ Bóg jdl:niedo(łępny, nieza-

;_fadzay śię·na .tychrzeczach ktore przemo-
. · żności twoje pojąć niemogą, ażeby co 

'mhieyfz)"m jeft, tobie za dość nieuczyniło, y 
-do zguby cię niewpr'owadźiłó. S. N. P. :Jo. 
it Cruc. Sent. 45. 

Uroczyjfo.~ć Bożego Ciała. • 
·I. ·R zeczywi~9ść Ciata Chryfiufowego w 

..l. . Przenayświętfzym Sakrameńc1e zo­
ftająceg.o; lubo niezhczon~rni w świecie 
Chrześciańfkim jen potwierdzona Cudami~ 
·nicmniey utwierd2 a śię znacznym onym, 

- k~-
• 
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który śię trafił w Bolfeni'e w 1Prowincyi 
Rzymfkiey Cudem, ·gdźie g<ly niektóry Ka• 
plan Mfzą Swię~ą odP.rawują'ć, w farnym 
poźyWanlu Krwi Chtyttufowey. o tey za'czął 
w'!tpić tajemnićy, Kielich ·ktoty miał \V rę.;.. 
ku tożpadł·Śię, y W wi'elkiey obfitości Krew 
śię rozlata Chrytlufowa, tak dale·ce że nie -
~ylko na-płotienbą T~1t1ią, lecz ba fath 
Ołtarz. '. aż do farnych gradufow· cudownie y 
tloftatkiem fpłyt1ęła. Ow z'aś Kaptan utnad 
tym przeftta!ZoHy µrzypadkietil~ Pokazu-
ją y dótąd gdźiesłę teń ·cua przytr~m, Ko~ 1 

~cioł ten ó'dwiedzają'Cym, Kielith ow roz;.;. 
~adniony, ~owotał y Tuwalnią ikrwawio-
ne y gradufy Ołtarza Krwią Chryftufow·ą 
zmpczone. L1:!·cz oprocz tego; i'zetelnośt 
ta Ciała Chryfi:ufowego w N~yświętfzym 
Sakram~ncie na wet od farnych głown~1c~ 
\yiary ąwiętey Katolic~iey nieprzyjaciół 
.Zycfow jeft poznana dobró\folni·e, y ~c~e.;. 
wiście wyznana od u.czeiifzych ich Rabi;;. 
now, ptawd!ie_ bardźiey~ niż nie~i-erności 
f przyjających, a co ~ardźiey uważać trz~.;; 
ba, że tę prawdę Katolicką prz·erze-czeni Ra;.;; 
binoWie, jefzcze przed przyśtiępi Chryftu-;. 
fowyfil duchem prorockim przeczuli nieja~ 
ko y poznali. · Rabin Hardafam tłuUl~ćzą'c · 
bwe tłowa-Ozeafza i2. W .powfozkach A• 

_~dama pocjągnę ićh mowi: Meffeafz pociip 
gnie ludiż.e powt·otkami człowiecżenflil!fl flou-

o o~ ;ego, 



580 Na OktliU?! 
Jego, da ora...; im pokarm farnego .fiebie _dobry, 
prz:yjemn'ł y wielki, którmm drugi pokarm fJU ­
dobny niebędźfr. 

Rabin Pinhas pifząc na Pfalm g5· to ma: 
Bpdźie to ie za czafow lVfe/Jya,1za wfzlfft/~ie 
o.Dary ujlanq, zo.ftanie jednak ófiara chleba y 
wina, w którym h{dźie ofiarowany M~/JytiJ~ 
mlego Jwiata Kr61, za kt6rego c ' afow p1:awda 
wnidźie, y f:.„rawieclliwoH z Nieba śię poka ~e. 

Rabin Moyźefz Hardafam na Pfalm 156. 
mowi: Clzte,b którego da wftyjl!iin~ M~/Jya{z, 
ten jt}l ciałem jego, Y który fię !wfztuje c/ile„ 
hem, przemieni śig w ciało jego, y to . hędźie 
cudem naywitkfZYrn. Więcey patrz u Kar. 
thageny I. 10.hom. 18. n.12·. de SS. Euch. Sacr„ 
Dźif w Kościołach na.f!:ych 11 przez cal1 Okta~ 

- w~ ]Joźego Ciała Odpufl zupełny. 
Sentencye 'na 'I' ext Ewang. /(to ·poży­

wa tego Chleba żyć bgdźie na wieki„ 
Joann. 6. 

I. Qnybyśmv 2 wielką wiarą y miłością 
do Nayświętfego przyftępowali Sa-

/ kramentu, tak rozumiem że y za jeden raz 
tak przyfi:ępując bylibyśmy zbogaceni, jąko · . 
bardj.iey gd_v tyle razy przyftępujemy. S .. 
lfll. N. Therejfla. 

1 

IL ZaIJiedofkonałego ten bywa poczyta· 
ftJ~ kt6ry Nayświętf.zą przy;mując .Kom--:~ 
muruą~ wfzelką f wo ją ufil.no . .ść na to tylko 

na-. 
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nakłania, ażeby raczey jaką w tym ucL..uf 
flodycz, a niżeli a.żeby przytomnego w fobie 
ufzanował Boga y pokornie go chwalił. 
S. Joann.· li.Crnc. , 

Pifłttk mitdz!! Oktawą Bo.Źego Ciała. 
I. , TAk Bofki Majeftatpokarm Nayświęt-

fzy, y ludzkości f wojey daje nam 
mannę, że podług woli onę znaleść może-. 
my, y jeżeli wtymnafzey niebędźie winy, 
nigdy zgłoduniepomrzemy. S. JV!. N. Ther. 
· Il. Kto przy Nayświętfzey Kommunii 
całym fercem do Boga. nieprzyftaje, jego u­
kochanym nazwać śię niemoże, a ztąd jego 
modlitwy . małego fą przed nim waloru. 
S. N. P. c-Joann. a Cruc. , 

Sobofa rnifdzy Oktawlł Bofego Ciała. 
I. W1ę"kfza brla, poftanowienia Nayśw. 

Sakramentu łafka, aniieli wciele­
nia. Przy wcieleniu albowiem f woją tyl­
ko dufzę y nayświętfze człowieczeńfiwo 
uboftwił Chryftus, w tym zaś nayświędzym 
Sakramencie wfzyftkich uboftwia ludźi. S. 
MN. T/;crejfza. · 

li. Im z więkfzą wł~fi10ścią do rzeczy 
pod zmyfl podpadających dufza przylgnie, 
tym mniey jey modlitwa y nJtbozeńitwo 
doydźie do Boga. S. N. P. :Joann. a Cruc. 

• Niedźie!a mitdzy Oktaw1 Bo;;ego Ciała . 
. ,Sentencye ni #Text Ewang. zaden z 

oo 3 o-



SS~ Na, O~tawg · 
owy_ch mtŻ~lf!, ktorzy fet zaprofzerni 
nie~ofztuje wiec~erz.y moJey. Lt~c.14, 

J. NAyśwfętf~ęgo $ak~an;ientu pokarm •. 
· niętylko dla dufz, ale też y d.Ia f'\­

mych c;jał po[JJkiem jeft,_ jako też. y ofol?li­
WYn:t njeia.kim. przęciwko. ~ieie(nym fJabq­
~cio.m_y ~hor.obbmłeka;rflwem~ S._M.N. Th. 

Il~. Ufta. woli nąfzęy at-warte tytko (amę~ 
.JllU Pan.u Bogu,. a, od„ w(zelkiey. appetytu 
b.ułęczki oderwąpe bJć powipne,. przez co~ 
~.Y' Bóg n3S napeh'U m.iłością y p~zyi.em,no­
ścią fwoją. S: Jl..f. Joann,. lr (Jrzic. EjJ, r. 
Ponierl.źialek miedzy-OAtawq, BQ.ź.-ega Cia.la~ 
I. Goy GhryI\ns: przy K.ommunji Swię~ 

tey dobrze będ#ę. przyjęty y u.~ia~ 
llOWany,_ hynamni~y wątpić· nietrzeba, że 
~.am. o ~o \V żywęy wi.ęrze pro{ić będźiemy 
pozwoli, ·riJezwykł albowi.em M:ajefbt jego 
miefakani~yg<;>fpody (wojef zie płącić a.lJ~o 
nadgradz~~- S. MN. Therdfzp.. . 

II.. Choćby du.fza w Nięhfozpft~wała, je~ 
żeli do kochania. Boga WQU {wojey -tftofo­
wać niebęd;źie, nigdy śię jęy za, dość nie~ 
{łanie .. So_N. J? :J,oanrz •. a-Cruc •. 

fl/'torek mig.dz'!/. OktaUJfl; Boi't;,go Cialat. · 
{. wTe.lkie gfopftwo @.yC,: Śię i~a p\•zy 

· Ko1x.imunii: gdy Chryftus oczewi-
ścię. jeft dQ_fzy pi;:zy~omn~ o<l ieg.o ~ię od- • 4 

wracać ofoby, na widzenię zaś· Obrazu śię · 
obracać a ca.łą mowę y IOZIDOW~ do niego . 
kierować~ S. M.N. T4ere.ffia. U: 



Bożego Ciała. 583 
Il. Jako woda ciepła j,eśli ni~będtie na- -

kryta,_ łatw-0 f woje trąci ciepło, tak dufza 
ktqrą wfzyflkie fjły fwoje famey miłości Bo­
lkiey y Chryftufowi 0f.łlubień:cowi. fwoje„ 
nrn nieoddaje, ciepła y cnot żywości po­
zbywa. S~N.P. :J.oarzn. a ():uc. 

Srzodn mitdzy Oktaw<!: lloiego Ciafa. 
t po.ki przymioty ~hleba od naturaln~go 

· ciepła. niefą_ ftrawione, tak dpbr.ą po-
rę przeftawania z Chryftufem y fpraw ·na­
fzych z nim c.zynienia, ż_eby od nas ' ufzła #" 

niedopl.lfzGzaymy. S .. M. N. Therqfia •. 
Il. Częft-0 Bog przy S\viętey Kommunii, 

~ody~żr '.f rafki pod zmyfł pod~adającey,_du­
iiy medaJe. S. N. P. ;Joa1i. a Gruce. 

Qktawa Boiego Ciała.. 

ł. Goy ofoba Chryftufowa po. Kommu-
nii Swiętey jeft pr-zytomna, tPzeba 

gezy z.a.mknąć· cielesne,. 4. duc;howne ~wo­
r-zyć, y oto śię fiarać tebyśmy go w po­
śrzodku Ierca na fa ego wid~ieli. S~ !Vl.N .. Ther. 

II. Bofkiey naturze y Jkłomiościi. .k.ti)ra 
bardzo czyftey od człowieka wiary wy­
cią~a, to zda śię przeGiwić,.że czło-wiek przy 
Rommunii Swiętey, farnego czuć chce Bo­
ga y k'>fatować jakby on był. przyftępnym y 
pojętym. ~.N.P_. Qru .. a Cr. i. 1: c. 6. JVoEt. Ob. 

NA W1ECZNA, BoGu CHWAL.E,. 

oo 4 On-



584 ~o~ 
OnMrANA CzAsow. 

Z I 1\1 A. 

. Z Acżyna śię ~ir. -Grudnia ·. Srzodek jey 
· g. Lutego. Koniec teyźe Zimy 19. · 
Marca. 

W 1 O S N A. 
' . Z Aczyna śię zo. Marca o godźinie s. m. 

I o. po południu; frzodek jey 4. M,aja. 
Koniec teyże Wiosny 20. Czerwca. 

LAT o . . 
zAczyna śię ZI~ Cze_rwca () godźinie 7. 

po pbłudni~ frzodek jego 6. Sierpnia. 
Koniec Lata 21. W rzesnia. 

J E S I E N. 

Z Aczyna śię 22. Wrzesnia o godźinie 9. 
rano, frzodek jey 5. Lifiopada. Koniec 

· teyże J eśieni 20. Grudnia. 
Tego na dokończr:nie !Uitgi Pierwfzey niech 

dofyć htiiźze na wiflfzq czef.! Bojką y na 
wieczna.trwały Nayfwiftfzey MARYI Pan• 
n9 y wjzyflkiclz Swif tyclz Honor. 

ł:· ~ 
JR~~:~" 

A:.~* _;li.9;: *'fu~ V'~)\* :i> -: '<c l~"V 
~t. * ~ttł" * ~~ 
~ * * * 
~·~ ~7~ ~ 

* ~ • 
R& 

.. 
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REJES'TR 
Imion Swię~ych Pań1kich 

Ktore w tey Kśigdze śit zawierają. 

A. A. A. 
S. Abraham Pufi:elnik. 220 I 

S. Abundacya Panna. 63 :. 
S. Adam. ~45 14 
-S. Adelgundis Panna. 93 I 

S. Adelbradus Wyzn. 9 4 
S. Adryan. . 35 5 
S. Adunaluwa W dow. 80 5 
S, AeJredus. 4 r 3 
S. Emelian B. Męcz. · 130 I 

S. Agapius Biikup. 351 z 
S. Agatha Panna Męcz. 120 ~ 
S. A gatha fłoldegardis W ojewodz. 121 2 

w. o. Agathanioł a jESU MARIA 194 4 
B. Agathon. 27 7 
S. AgniefzkaPanna Męcz1 66 I 

S. Agniefzka Policyanka: 330 r 
W. M. Agniefzka a JEsu. 80 4 
B. Alanus Z. S. Dom. 71 3 
S. Albert Puftelnik. 293 z 
S. Albert Zakon. Kryfzpin. 2~3 z. 
S. Aloyzy Gonzaga 486 i; 

\V. o. Alfons a s. MARIA 1,a7 3 
S. Amand Biflmp. 12,s 4 

005 s. 



"' 

R E' J Ę. S 'r R. 
S. Amator. .. 
S. Anafiazy~ l?ąnna •. ~ 
S. A naftązya., 
S. J.\,nafhtty .. 

' S. Anaftazy Męcz. Zakon. Karm •. 
W. O. Ana!lazy od Chryftufa •. 
B. Angela Wdową. · 

. 357 3 
193 2 

198 2 

38 4 
69 2 

22.3 2 

14 4 
\V. M~ Angela Tereffa od-Nayświęt-

kego. S.-AKRAM-ENTU. . 2-r 7 
S. Anioł Karmelita Męcz. .369 3 
W. O- Anioł a, JEsu MARIĄ. 32~~ · l; 323 :i 

- \V. O. Anioł od; Ducha S. H8 6 
S. Aninafz. z~o 2 

W. M. Anna ~]Esu. IIQ.3 (r56· 2 l78 3 
W. M- Anna od S. Auguftyna. 154· 2 32ł 2 

W. M. Anna. odS.Hartłomieja. 1~9z.9 2Q3 3 
416' 3 447-4 

W. M. Anna MARIA ocl S. Tereff y •. · 65· 5 
35-9 7 

W. M. Ann~ · od Troycy Przenayśw. qo 3 
S. Anfcharius Bifkup... -. n5 r 
S. Anzelm Bifkup. 33?: z 334 6 
S. Antidius. B. Męcz. · 476 2 

S. Aathilia Panna. 146 1 

S. Antimns B. Męcz. 347 r 
S. Antipa Męcz. .... 300 • ~ 
S. Antoninus Bifkup. 360 r 
S. Antoni Opat. ~ ).5. I 

S. Antoni Padewfki. •. 463 r 
\V. B. Antoni, od· MARYI• :'. ' 125 5 · 
W.a. Ant{mi od Zmartwychwftania. g_9~ 2 



R E JE. S T R,_ 
S. A poll0,ni~. P~nma M.ęc;;. 
S. Akwilina Pąnpa M.ęcz. 
S. · Adm di us„ ~ 
S. Arkądius. Męcz,_ ,,. 

. S. A_rchangela. Panna. 
S. A.rfeni. 
S . .f\fklą Męcz'!.. ·-
S. Awertan ~l. Z .. Kann.o. 
S! ;. Ąuguriy_s . Męcz. 

S. Auguftyn r42. 9. 
W. O. AureJi od S. Zygmunta. 
S. Auftraberta Panna. 
S. Auxenti_us Wvzn. 

.. B. B. B. ' 

.I:JI I 

4~33 

40 z 
80 7 
27 ,8. 

~B8 L 
I6I I 

67 2 
3692 
69 3· 
1,34I'. 

145,I. 

S . . Bąbyla Męcz._ ~ 75 I1 
W._B" Baptifta od, Krzyża. 1.72 5. 
W~. O .. B~ptiit-a ~ntuanuso_ 2!28 ) 
S. B':lmabas Ąpoftol. - 458 2-, 
S .. Bartłomiey Apoftoł. _ 62 2 

S. Bą.fileus.B._ lVIęq;. 75 · I 345 I · 

S~ 6ąfilifcus 8~. Męc~. 412 t· 
S. Bafiliffa. .. 3r I 

S; Bązyli Biikup-. ~ 468 r, 
S. Bazyli S. B~zyleg-0 Blfk .. Ociec. 429_1 · 
S. Bąffianqs 8Hkup. ' 62 I ; 

W .. M;'! Beata Konftancya od.S. Jozefą. _ 392 3. 
S. Bea.tryx.Panna Męcz. . 384 I 
\V. S.Beatr.yx.od W cielenia.Palłfl\it~go. 371 7 
Wielebny Beda Kapła11. '423 1 

S. Benedykt Opat . „. , 2!i9 r ---
S. Benedykt Męcz,. "' 357 :r. 

s„ 



R· E J E S T R. 
W. B. Benedykt od Panny Nayśw. 77 6 
W.,O. Benign orl S. Michała. r 2 5 
S. Berlanda Panna. n6 z 
S

1

• Bernardyn Senef1fld. 4G8 I 416 z 
S. Bernarcl Bifkup. · , 73 8 
S. Bernard Opat. - 388 z 
W Bogu Nay. O.Bernard MariaaJEsu 227 4 
S. Berthold W. Z. Karm. 262 r 
S. Beffaryon Puftelnik. 476 4 
S. Birgitta . 141 5 
S. Bojzyllus. 73 7 
S. Bona Panna. , 341 r 
S. Bonifacius Bi!kup. 156 r 
S. Bonifacius B. inny 390 I 
S. Bonifacius Papież. 419 r 
S. Bonit Bilkup. - 49 6 
W. M. Brianda oa S. Jozefa. 322 3 444 4 
S, Brigida Panna. 101 5 
S. Bryn~lphus Bifkup. 125 3 
\V'.O. Bruno od S. Iwona. 288 2 -

S. Burgundophora. !283 5 
c. c. c. 

S. C~adda Bifkup. 17 4 r 
S. Cecylia Z. S. Dom: 79 z 
S. Celeftyn. · .290 .2 

S Charalanpius. 134 2 

S, Cyryll yv. z. Karm. I82 3 
SS, 40. Młod:tianow. 35 8 

40, Zołnierzy Męcz· 193 r 
W: R. Cyryl a Katena z. Karm· 218 z 
S, Cyryl Patryarcha Alex. z. Karm. 89 5 

p.o: 



R EJ ES T R. 
D. D. D. 

W Bogu Nayprzew:O. IJawid od S, 
Karola Arcy-Bifk. - 327 ~ 

W, B, Dezyder~rufz od S~ Jozefa. 63 4 -
w B. Didak a ]ESU. ł 460 4 
S. Digna Panna Męcz. 466 a 
S, Dyzmas Łotr. ~44 IO 

S, Dominik. · - ·_ 415 I 

w, O, Dominik a }EStr M~1UA. 397 6 
- 424 z 

S,. Domniolus Bi/kup. 395 .t. 

S, Dorotha Panna Męcz. 124 r 
S, Dorotheufz Kapłan~ · 441 a 
S, Dozyteuf z. 156 3 
S, Dunftan Arcv-Bifkup. ·405 3 

E, E. E, 
S, Eberhardus Anglik. . 488 0 

· S. Edward~ 16 r 
S. Egvinm~. 38 2 
W, M, Eleonora Maria od Nayśw. SA-

KRAMENTU. 372 3 
W, M. Eleonora od. Jezufa Maryi. 236 .z 
W. O. EJiafz od S. Francifzka. 386 a 
Vl, M, Elżbieta od Aniełow. 463 4 1216 
W, M, Elżbieta od S. Domirtika. _245 x5 

, 476 5 
W, M, Elżbieta od W cielenia, 380 6 389 3 · 
W, M, Elżbieta ·od Troycy Nayśw. . 6 14 
S, -Elizen.fz Prorok. Ą.66 t 
W, O, Elizeufz oJ S, Joz~fa. 4u3 

s. 



R E JE S T R. 
S Etphegus f\.rcy-Bifk. 328· 2 s: Etuełia s. Bazylego Matka. ' 72 '5 

. ·S, Emerencyana Panna Męcz• 72 5 
S. Emeritus_ Mę'cz. l:36 J: 

, "S, Emilian Bifkup y Męcz·· rao I 

S, Ephrem. I o2 9 
·S. Epipbani. 386 r 
,S, Eqvitius \Vy.zn, 185 4 
·S. Erazm Bl · Męcz. · 435 2 

·S. Erentrndis Panna Xięnl. 509 8 
·S, Eringa Panna. „ 36 2 
-S, En:ninohlus Opat, 2 0 4 
.S, Erheldreda. 49r 2 

S, Eucheriuf?. Bifkup. - 188 r 
_S, f:ulalia Panna Męcz. • :r38 r 
S. Eulogius. M. ·... 67 2 

,\V. ~l\1atka ~ufrazia od S. Jat:kal 269 5 
S, Euphrafiµ Panna. , . 2 13 3 
S, ~ophrotyna P~mra, , 5 r3 
\V. Matka Eufrazia Magaa~ena od s. Ka-

. zimierza. 214 ;s 
· S Eurozia Pa11na Mecz, 495 3 
~s„ Euzebia Panna. ~ 267 ~ 
S, Euze'biufz. 72 6 
S, Euzebiufz ,'Opat. .. . _ l:.79 2 

S, Ę:uzebia nazwan: Go.fpodyni-, 266 s 
-,_S, Ęu!łaehia P_anna. . .. .. 6a 4 
S. Eurl:achia Panna Zak.-S.·Dofninika-. ·76 5 

· ,5, Euthymjufa Opat. · 64 3 
s~ Ezechiel Prorok. -... ~98 3· 
. F·F~ 



. R E J _ (E S 'T It 
. ·F. F. ·F. 

S, Fabian Papież Męcz. 64' 2 
W, S. F~ufbł od S. \Vawrzy:ńca. 345 3 
S. F~btóoia P. Męcz. „495 2 

S Ftiicitas Męcz. _ · 187 8 
W. M. Felidanna Eufemia od •Bźie-

cińy f EtuSA. -'S6 Ż 
B. Felix ·Kapuq.et1. 401 r 
w. e. Ferdynand a, .. s. MARIA. 

S. Fi<lolus Opat. 
S. Fi na Panaa. 
S. Fintanus. 
S. F.brencya Pm:ma. 
W. M. Fran~if zka od '.Matki 'Bo-

-!234 ~ 

'-153 I 

·484 2 

żey. 159. 3· 450 4· 
S. f.ra6cifzka Rz)imianka. ·190 ·r 275 2 

. 230 '4- ·!22 2 2 
\V. M. 1Francifzlm ·Tereffa ·a Jitsu, 68 .14 
W. O. Francifzek od .Poczęcia N. 

Panny M. . 459 3 
W. O. Frnnćtfzek · a }Esu nazwany nie-: 

godnv. - 156 3 
~· 'ftancifzek de Paula. - ~79 l 

W:··--B. Francifaek od Parta JEzusA 
·. Dźieciątka. · 316 4 

\V. O. Francifzek Mil'ris od S. Tereffy. '-"r57 4 
s„ Fracifzek Sa·lez~. . 90 X 

W. O. Francifz<;;k od NAyświętf zego 
_ · Sakrarn-entU~ . ~9I 3 -431 6 
S. Franciizek SeneMki. 355 8 

s. 



REJESTR. . ) 
S, Francifzek Xawery. 
S, · F,ryderyk Wyzn. 
S. Frodebert. 
S. Fruktuozy Bifk. 
S. Fuibert. 
S. Fulgenty Bifk. 
S. Furfeus. , 

208 6 
I86 7 
~6 5 
67 2 

~98 2 

3 7 
SI t 

G. G. G. 
S. Gabryel Archanjoł. , . z~3 r 
S. Gallianus Mecz. 495 r 
S. Gelaflu.s Opit. 194 3 
S. Gemmu!us Mecz. n8 4 
S. C1enowt:fa, " · " [~80 7 
S. Genowefa Panna. 1 r 
s. Gerl~cus. I7 a 
S. Germanus Bifk. 425 I 

S. Gier truda Panna. ~40 5 343 3 
S. Gertruda Panna Xiężna Brabai,1-

cvi. .222 t 

S. Goidardus Bilk. 449 z 
S. Godeberta Panna. 300 3 

.S. Godefryd Graf. 42 I 

S. Gothardus Bitk. . 366 3 
W. O. Gracyan _9d Krzyża~ 295 .3 
S. Grzegorz Bifk. 14. 2 

\V. O. Grzegorz od S. Jozefa. ' · 226 3 
S. Grzegorż Nazyanzeńtki. . 458 r 3 6 

I 378 1 I 

S. Grżcgorz Papież. 
S. G 'A'alterius. 

. _35 7 1 97 I 

439 I 

~~ . 



_ R E J E S T R. 
-. s .. Gwi~fo Wyzn. Opat. „ r 275 L 

·s. G ·' ililrH. Opat. 134 -3 295 ~ / -
:. , S. Gwil1elm. ~ 296 2. 

S. Guthlak Ptifteinłk. „ . · 300 .t ' 
_H.„H, H. 

S. Hen tyk . _ . , ~ _ , . -. . _52 2 
B. Henryk -~ufo Zak~ s, Dohiinika ~ 79 3 
S, Helen.a Cefarzowa~ - 363 1 

S. Hetman Jozt:f. . ~ z92 i 
S. He.rmet1egild Kr~l Męcz; / _3i5 i: 
S. Herreufz. ~ „ . „ , - . • 476 3· 
W. M. Hiefonitna -od N~ P~ MAR.vr. -/ B37 5 
S. 1-Iieronym. . , • . ~ „ 379 4 
\V. O. Hieronim Gracyai1 od ·Matki 

Eoiey. . . . .z6o 4 4+4 2 
W. O. Hiero·nih1 od S. Jacka. 82 3 
S. Hilarl~s BHk. . . „. 370 5 
\V. O. HiJaiy od s. Au,gufty~a~ 33 i ~ 
S. Horforat. . ~ · 52 a 
Sa Hofiard Opat . -B 4· 
S. :fio(pititi~. -_ = 409 · i 
S. Hub~rt. ;. 351 4 
S. Hugo dpat. 35r 3 
.S. firtgo ,Bifk-. 278· ~ 
S . . H uinilit::1s' ;;; / 412 3 _, 

t. I. i. 
~, Jaki.lb Apofi:oł Brat Paiifki~ · i.244/ 13 
S,, J a_kub p~khttijący. . . . -.. , 86. i: 

. w. _o. Jakub od Oczyfzczenia. Pi N~ r33 4 -
si Jakub Wenet . - , 431 , a 

• ~p · ~. 



·R E J ,E S 'i' R. 
S, Jan Apoftoł. ·n ·r 496 '.4 
S, Jan · Chriciciel. ~ !2'44 ··LZ .492 ·'1 
S. Jan Opat· - . . s·7 ··3 
w,. o. Jan .Baptifta a JESU MARIA· "'317 a 
W. Jan ~Kaffyan. 30~ 7 
S, Jan· Kali bita· - {8 4 
S, Jan ·Chryzoftom. _ ?4 2 

S, Jan Klimak. „ -~~·4 ' 1 

S. Jan 1\Vyznawca. 08"2 2 
S, Jan Bozy. '188 2 
S, Jan Jałmużnik. . 72 '4 
·s, Jan BHk. ~- · 488 1 

S, Jan Bi1]<. Irenópol. 1,17 3 
S, Jan Pufielnik. . . · ~58 i4 
W, O, (Jan ·a JESU .MARIA. 's·s . 3 425 2 

W, O, Jan Maria bd s. jo.tefa. · "39'·6 -393 ·2 

- ·''I66 ··2 

.··W, 13, 'Jan :af·Mfreria. ;i76 2 

\V. Jan nazwa-ny· po!łufzny. <484 ·4 
1 

S. ·Jan Patriar .. Jerozolim. , ·4r 4 
\V, B, Jan: Paweł od s. Michała. 54 o 
W, O, Jan>Sanżiu·s Karm. 4·96 "5 
S, Jan Syryczyk. „Wy:tn . . - . · . - . 156 '2 
W· Bogu naypr.z .. Q. j an ;Tadeufz· od S. · 

Elizeufza. . . -- · 3·~4 o 
W, B, Jan od s. Urfz'uli. 246 3 
W, B, Jan Xhhenius S. ) J. 1159 4 
S, Jda. · 3i5 2 
S, Idii 'Zak. B. Ftancifak:a. ·339·4 · 
S, , )Etdr2ey Apoftoł. ·j79-4 ·426 :3 

. ·~ 



REJESTR-o 
W-,. O, Jędrźey ~ Jksu. ., ~-- 352 1b 
S, Jętlrzey Korfyn Hifk. z. K. 118 7 337 4 
S, Jędrz·ey ·a~ Chicr. ·4q 1 

S, J ędrzey Zoerard. ·357 2 

S, {-erzy Męc~·, . . ~ 938 t 
S, eremiafz Prorok. :asH' 6 
~, . ghacy B'iik. Męćz-:. loo 4 
~' I_g'naćv de Lojola. ·~08 5 
S; IldelfoM Bifk.. . . 73 9 
\\!, O, Innocenty od ,S. Leopolda. .43I :s 
S, łoachim. ~ ·227 x 
„c;; }).fihna. . . :. 53 4 
\V, M; Jóamia od Ducha S- 23 3 
S, Joanna .Zona Chuza. 4t2 4· 
S, fob._ . ·382 i 

B, lotdanus Zak. S.Domiri. j:!o 4 140 2 

S, Jozef~ .. 70 r 225 I 484 ·3 . ' 
S,. Jóż~f z Ai·ymatthiL , . . 227 2 . w Bogu naJ~prz. o. Jozef a s. MA:. 
. . . R. yr ,Bifkup. · _ iz-7 ':3 1!)r 3 
4.)~ Jozef Poera._ . . „ ·~83 4 
S, Julian Y BafiliJfa. _ 31 i 

S, IuHan Bifk. ·87 z 
S, hilian Męcz~ . - 220 s 
B,- lttiiani1a Falkórierfa Panna, · 482. 1 

S; Htlianna Wdowa· ·a7 z. 
S. IuliaJina Panńa y Męcz. 150 J; 

S, Iulius Kapłan: ' '96 ~ 
· . S. Iutta W do wa. . - 37! 6 

B, I weta W do wa. 43 4 
• Pp~ 



: 

I 

REJE S TR-
S, Izydor Oraćz. · / J 9 8 4 
S, Izydor Bifk. - 285 ·I 

S, Izydor Męcz. Utrapionych Patr· 121 4 
K. K. K. 

- S, Kadokus Bifk. 75 3 . 
S, Kalamanda P. Męcz. 121 5 
S, I}aloger Wyzn· 479 1 

S, ,Kaniufz mik. -·4t9 z 
S, Kano.n Męcz. 25C) 2 427 z 
S, Kaprazyhfz Opat. 434 2 
-s; , Ę\a~pl Syn s. Brygity. 198 6 
S, Kaifo1~ Bifk. _ . - 503 .3 
S, 15atarzyiia Bo·nońfka. 192 8 , 
W, Katarzyna z kardony. . . 373 4 384 4 
W,~' K.atai·zyna od.Po·cz·. N. P. M. 135 5 
w~ M. _Ka~~rźyna od .zbawiciela 167 2 

W• M . . Katharzyrla--~·d }EzuSA. 158 2 
\y; ~; ~atatzyfia od. J~zbsA-. 74 ·n 
W.)· ,M; Katarzyna od W ci~lenia. . .323 ·2 

W, M, K'atarzy'na od . Chryfl:. i2 6 ·414 2 

S, K:atarzyna Seneńńta. 349 3 351 5 353 1 

S, Katarzyna Szwedk·a. 231: 1 

S, KaźimiErż Krolewic. 177 1 

\V. O. Kaźimierz od S„ Anny. 214 4 
S, Kentigern Bifk. 43· 3 
s„ Klar„ 4 IO 

S. Klłcena Panna y Męcz. - 388 r 
S, Koleta Panna. 181 r 
S. Kolumban. 452 r · 
W, B, Konrad ź. $. Francifzka. . n2 8 

W lao.t 



R E_ JE S TR. · 
W Bogu Nayp„ O. Konftantyn od ś. L. I7 4 3 
S, Kopres Opat· ,.222 3 
S, Korneli Setnik. 113 10 _ 

. S, Krotilda Krolowa. 437 3 
_ S SS. Trzey Krolowie. i9 12 

S. Kuth.ertus Bifk. ~27 z 
S, K ryfl:yan. II8 5 
B, Kryfty-na· , I45 3 
S. Kryftyna Panria 1 3z1 I 
&. Kryftyna Panna Męcz. 382 2 

ą. I\rzyfztof Dźiecie, Męcz. 234 1 

L. L. Ł. 
B„ l„~mbert Męcz„ s,z3 r 
S. Longin Męcz: 218_ i 

S~ Landelin 471 4 
S;, Laurenty Ju1Hnian. · 25 3 
S. Leo Opat . 414 I 

S. Leo \Vyzn. • 172 3 
S. Leo 'Papież , 500 2 

S . . Leobardus 59 3 
s„ Leonides Męcz. I88'r 
W. M. Leonora Ba.ptifl:a 501 6 ' 
\V. M. Leonora od ś. Bartłomieja. 236 3 

· S. Leucius 38 3 
S. Udwina Panna 317 r 
S._· Lucian Męcz. 25 2 

S. Ludgarda P.anna 472 I 
S. Ludgajer Bifkup. 246 I 

S. Lugend - 4 9 
·W. M. Ludowika od Zbawiciela - 452 2 

p .P 3 s. 

I , 



R E J E S. 'Ę R. -
S. Łukafz Ew~~gelifta 
S. Ł~k,afz_ Wyzn .. ~ -

379.4 
J.,74 ·z 

1\1.. M,,, M· 
S. Macedoniufz J-5 2 s. Macięy A.poJlot; . r58 I 

W; O~M?tciąy qd.S. Francifzka. 1.ó9z . 
'W; M. Magda~ęt?;:t ł"'łoren~ipą. o.d: l\r,zy~ą ·· 

437 4 
W. M~ M.agdalena 11 <!./esu M:A~IA 3.Qr '2 

,W. l\tl. Magdalena .odS'.Jozefa 3559~ . 4065 
~. M~gdale1i~ de Ij-az?s 3op 4. 377 1., 3 87 3 

. 41Q „i " 
W. M.1\1.pgdalena od1Ę}uctha: S~ :{$9 4~ 
S. Mf.lka~y O_pa t 7-· z... taj{~ę. 48 ~. 
$. Makary ~fłelnik 2[16 3. 
S Ma'ktefHd · Panna„ 213 z. 
:ĘJ. Małgprzat .a Caflt:o l;ś~ Dopdnika. 3ir5.3 
:S. Małgorząta z Kan_topy. r,,s2 2 
S. M~łgor.zata Panna,.Z. ś. D9miqika, 87' 4 
W. M: M;ałgor~ata. oq. ś .. Jozefa. _ ur :i:o 
W. S. MJtłgorzata od Mątki Bofkiey .. :i;96 3 
W. S~)\fałgorzata o.d Nayśw. __ ą~lua~u. 42:1;. 2 
~. Małgorz.ata, Krolowa~ 456. 1 

~· Marią EgypGy a kn. 280 4 
w. M. IV{a,rią; Agnif;faka, a }ESU. JQ6 1,5· 

„ „ I.83 4: 2JQ 5 
W. lVf. N}:aria. K_at~rz,yna od: ś. Jana. x.80 4 

- 284 8 
Vf. S. Marya_Katarz._ o&ś •. _Ou.ufręgo. 44r r 
~· Mąrya K~~op)Jowąfza.. · · 296. 1 · 

w . 
• 



REJESTR. 
W. S! Maria od Krzyża. 157 5 
W. S. Marią Fęlix .pd.:MatJd Bożęy, ~6 6 
Yf/. S. Mari~ F ral)~if z ka .od ś. J aQa Ch rzc. 35 6 
'V. M. M~ria , Francifzka od Du~ha,ś. 462 3 
~- MARIA. ir Gau~io afi~!_ od wefela. 358 5 
W .. Matka. Maria. HJeronyrnfł, oct Nąyśw. 

Sakram.entu. 340 8 
\Y. M! Mąria a J:o:su. 30-r. 5 445 6. 
W . .S: ~ Maria a J?su. 4~7 4 
\V. s~ Maria ,Qd~'N cie~ęnia,.Pa.ńfltiego. 327 4 

34.4 4 
W. M .. Maria Lielfa o4 i ś. Terelfy. .6I 4 

z78 2:., 
S. Maria Magd~lena. 2a~ .3 
W. M, Mar.ja Magdalena-0d Nayśw.,Sakr.363 
V./. M. Maria Małgorzata . od .Anjofow._ 428 3 
B. Maria de. Oegnies. 490 I 

S. M.1\R~A de Pące~ og pokoju. 76 4 
S. M4RrAde Patientiaodcierpliwośći. 43r 4 
S. lVIARIA L'i Principia od początku., ~5 r 
S. M~RIA o~ QpatrzqpŚGi, ~9 r 
B. Maria ~azzia. 244 n .. 406 4 
\\ l .)VI. Maria Tęreffa od ś. Frandfzka. 48:i 2 

Vl .. M. Maria Tereffa od~.Joiefa~ _ 497 .i 
\V. M. Maria od Troycy Przenayśw. go 8 
S .. MARI A rle Vifforia od.zwycięfhva. 384 3 
s. M ARTA a //iridarin od \:Virydarza. 3407 
S. Marcianna Panna Mę<1Z· 34 3 
~ Marcian. 3() 1 

. S. Marek Ewangęlifta. :343 r 
pp 4 s. 



RE J E S T R. 
W. M. Marianna od Troycy Przenayśw„ 402 z 
W. S. Marianna od Troycy Przenayśw. 4of ~ 
W. O . .Nlaryan od ś. f:Sęnedykta. 176 ~ 
S. Mamertus Bifkqp. 284 2 

S. Mart\alis Bifk~ Z. Karm~ 509 9 
S. Marripa Pann3 Męcz~ 5 i2 

S. 1\fartvryqf~ Mnich. 73 ro 
.SS. Marcin y JC\kub Męcz. 354 6 
S. Matteufz ĄpoftoŁ 372 1 

S. Mathilda Kroląw~. ~16 -
S~ Maxim. 8 3 
S. Ma~im Męcz. 355 7 
S. Maurvcy Hetn~an Męcz. i6o 1 

W Bogą Nąyprz. 0.1\faurycy od ś. Te~ 
- ręffy. _ - , 145 4 

S. Mauru$, - · 48 3 
S. ]V.Iechtildis Panna~ 163 4 238 3 4 364 2 
SS. l\llę~zenn.ikow. 10009. 488 2 

S. Mędąrd Biflnip. 449 1 

, S. Męinrad Puftelnik. , 68 3 
W. O. Melchior Ol~ Matki Bożey. 400 3 
S. Michał. 83 
W. B. Michał od Apojtołow. 56 z 
S. Mikołay BHkup. 379 4 
S. Mikołay Wyzn. I55 ·-r 
B~ Mikotay W yzn. Karm. 281° 5 
\V~ O. Mikołay a (!!efu Maria. 2614379 5 
S. Mochus, Opat. -Ą-8 2 

S. Monika \Vdowa. - - 366 2 

W. B. Moryk. ' 
1 

53 $ 
s . 

• 



_ R E · J E S T -R. 
S. Mudufz Opat. 
S. Muciufz inny. 
S. Muza Panna. 

N~ N~ N. 
· S. Nicefor Męcz. -
S. Nicetas Opat. 
S. Nik~mon. 
S. Norbert. 
S. Norbert Arcy-Biilmp. 
S. Nowat4s Kapłan~ 

o. -0, o. 
S. Obedias Prorok. 
S. Odoin Opąt,. 
S. Oliwa Panna. 

/S. Oliw~ Pann(\ Mę~z" 
S. Onufry Pµftelnik~ " 
S. Oportnna Pann~. 
B. Ozanłrn Panna. 
S. Ofwaldµs BifkQp. 

P~ P. P. 

.-

-· -

. 150. 2 

2.83 3 
!20 5 

:{63 3 
443 1 

4~.4 l 

- ~4:6 2 
5 Jl _ 

456 ~ 
427 ~ 
461 I 

33_6 3 
479, ~ 
~6~ l;, 

S. Pachami Opąt. ~ 318' ~ 
W. Pambo Opat. . 407 3 
S Papius Mę~z. 501 3 
S. Pafchalis~ 400 2 

S„ Pafclwzi~1fz~ 430 2 
S. Paoient Ęilkup. ~ ~6 4 
S. Paula. 18 5 
W. M. Pau.la Antonfoa a S. Maria. !5 6 
S. Paula Panna nazwana BrQdata. l5813 

- W. M. Paula 'Maria a :Jem. 50 7 361 5 
• P P-5 . s. 



R E. J Ę S. 'J; R,~, 
W. _ M. Paula Wią~:fra~~ą~Z- _Kąpn. '. 3-47 2 
S. Paulinµs : Bjikup... , · 488:1 
S. I?~weł Apo{loł. . . 7ą , r . 503 . ~ . . 5g7 r 
S. Pawel pierwfzy Pąfteh1ik.„. - 4S :r 
ą. P~w~ł nazwany profta~iem~ . :r85 5 · 
S. Pęlagia Męcz. . ~ 195 r 
S •. Pelag_ia. Parm$\ y Męcz. 466 1 

B. Per~grinus. ·· - 358 4 
SS~ ~ergentin~ .Y Ląur~t.,_ Br.a~ia _Mru;_~ 437 2 
~- Pei~petuą Męcz.„ J.8.S 3 , 
·s. Petronella. 430 I 

-W-B~gu . Nayprz. O~ PhHip Marta; o<t~ 
Ąugufi:yna. „ ~88 16 

S. Philip N~ryufz. , - . 42r 1 

W. Q, Philip od; Trpycy P.rzę,ą~yśw. _165 6 
~. Pi9n Opat. . 439 3 
~- Pi9tr Opat. _ .. ~:16 1 

W~ o~ Piot~ od ·ś~Jędr~e.Ja~ . 5.27 27 
· W. B.- Piotr q-d . Ś; Ą11joła. _ 505 8 

s„ Piotr. Apoft0l. ~ 502 I 

S. Piot~ CeJeftyą ~ 494 r 
s~ Piotr \V,yz1~~ -. 195 3 
S. Piotr. Dam~fceQ.. ~5 4 3 
S. Piotr Męs;,z. n 2 

S. Piotr ~.ęcz. inąy. _ 350 r 
S. Piotr M~ Dioklecyapa pokqjowy. 19,8 ·2 
W. o~ Piotr 09 Matki Boż·ey. ·. . 4l 4 6 
W. B. Piątr op Matki B~ieY~ . 

1 349 z 
S. Piotr Nolafco. . qr 2 

WBoguNaypr.O.Pioti Pąwełod ·ś: Fr. 429 2 
„ s. ' 

• 



REJĘ· . S'~R~. 
S. Piotr ~~orpafz Mę~z.„ z. Karm,, 
S. Poliką_rp . Bi,1knp. . --

u6 
82 ~ 
804·_ S. Pop po. Qpat.. „. 

.S. Porphyriu&l. 
S( Pryfl\a Panna. y. Męcz. 
S. Patamfan~ . Panna y Męcz. 

Q: Q. Q„ 
S; Qviri?cuś B~fkup Męoz~ą.. 

.. R.R.R. 
~· R:ayrpqq9 · · - -
~„ . R~ynald Bifkup •. 
·?· R_ayneriu~-
~.~ R~gulus. f?Hk~P,~„ -
~·. _ I~€mpertus Arcy:..B\flu~p~. 
S., ~evocatq~ Męcz. . · 
S. Rychą~·.d Bilk.!1P· 
S. Ricbarius K-aułań. 
S. Rigobertl_lS Blfkup~ _ 
S. Ritta \V do wa" 
S. Robert. „. ~· · 

S. Robert Opat„, 
S. Robert Xiąże. Loth~ring ... . 
S. Romana Panna. · 
S. Romu,ald. · · ~ . 
S,.Ro:la_ Witember. 
SS. Rufmus' y "v,alerian!Js.~ęcz •. 
S. Rupertus Bifkup •. · -~ 

S. S. S'I 
. S. Sabą. . Męcz.· 

S. S'iibinus„ Bi~up. _ 

162 r 
58.2 

5~0 t . 

:t32 3 
4.76· i;„ 
2~6 4 . 
1J7 l : 

1$7 8„ 
2~Z ~ :. 

345 ~: 
14 ~ " 

JIJ22 
71 ~: 

I • 447 r, 
393 I , 

I56 ·4 
I27 I. 

I$I ~ 
· 466~ . 
247 i: 

313-2. , 
.132 2 . 
ą. , 



R E J E S 'I' R. 
S. Snbinus Xiąże Męcz. 213 1 

, S. Sadoth Bilkup. 153 z 
S. Salvius, - 37 1 

S, S.a~cius Męcz. · - 441 3 
S. Sat~~rus Dźiecie Męcz: 185 3 
S .. Sch.a~iotus Opat.. 220 5 
S. Schol~.ftyka Panna. i35 -4 

- S .. Seb.aftiat;i, .l\'Ięcz.. 64 I 

S, Sekuti.dia Panna.. 49 5 
\V· .. H Seraphin a :Jem. 434 .3 
~~rea Pat;my Na,yśw. Uroc?yt:l:oś6.. 434 I 

S. S.cven1s. Kapłan.. , 14 7 3 . 
S. Sib.illina Panna. ' ~25 2 

. 70 Uczt:i,iow, Cl:i.r~(tu(o.wych. · I5' 5. 
S. Sigefridus Bifkup. i47 2 

S. SigoQert K.rol.. 102 7 
$. .. Sil:m.us. Mu~y~ y 1;'owarzyfze Męcz. 8 2 

S .. Sylvęfłer. 9 5 
S. .. Symeon Bjfkup. - r54 r 
S .. S,ym.eoJ1 ft~rzec. 1r2 10 

st Sita Panna.. 349 I 

S... Sivia~d9s Qp~t.. I72 4 
S. Spes Onat. 259 r 
S. StanHła w Billi.up [Męcz. - 375 r 
B. Stephąna Panna. 9 6 
W M, Stefana od Poczęda N~ P. M. 44· 7 
S.: Stephaq. 1,30 2 

S. Stephan Opat 3 24 r 
S.' Sviber_tus Bifkup. • 17z 2 

w. 



R E JE s· T R. 
W. O. Symon od ś. Maryi. 
W. O. SymOn od~. Pawła . . ' 
s. Sy'inon .Stok. Wyzn. Z. KamL 
S. Symon Trydehtfki. 
s. Symo~ Stylita. 

~t. T. T. 

161 3 
aq s 

395 3 
236 2 

1"6 :2 

S. i'halel'eufz·. ·„ !~~ l: 
S. Tekla-. 132 3 
S. Theoclen1ariu's; . . .„ 46 1 

W. Theodora Pigveria .Z. Karm. · 375 ~ 
S . .Tbeo"dorus Biikup. - 336 I 

S. Theodoiiu~. . 39 5 
W, „O Theodofi,us a :Jesu. 413 5 
S. Th eophilhs Męcz~ 124 c 
S. T~eo:philus po_kt:{tujący. n3 1 r 
S. The9tonid Wyz·n. I.;)4 2 
S. M. 'theteifa 'o·d JEzusA. i3 ·6 . 260 .3 
W. M. There1fa o'd JEzusA:. . 232 4 
W. M. 'I;heteffa ·oqJkzu.sA iffna. ·329 4 
\V. M. J)ere'ffa ·od JEZUSA hma. 471 5 
W. M. There_ffa ocl Uuch~ ś~ 96 3 493 5 
Vl. M. Th~reua 'od Nayśw. Sakraln. zr 7 
S. Thotnafa z Aqvibu. _ . . . 184 r 
":· O. T!łb_marz Aq'"1~inas a :Jesu M. 187 9 
W: O. Thotna(z a ;/esu. · _ · 422 3 
W. O. Thomafz 'odś. Jam\ Cłirzdci~hts 93 ż 
S. TimothertIZ. 379 4· 
S. Titus, · · - 14 I 

· S. Torpes Męcz. • 399. l 
S. Torellui W yzn. • 220 4 

, w. 



:REJES'r 
u V.. w. 

S. Urban. 
~. · Udmar,~s Bifkup~ . , 
W~ Brat Valerity- od ś. J'at~a Chrzd . 
S . .Yalentinus Bifkup ·y Męcz. 
S. Vałćrius M~cz. 
· ~. Vańingus. -
·~s.' Vafius. · s~ Ve'daftus Bifkup. 

·,· S. Vehera Panna Męcz-. 
· s. V erdfaria , Panna. 
,,S. "Vener~s · Mficz. 
,5~ Veronika. 
B: Vefonika. 
S. Viłterpt1~ ·mfKup. 
S. Vittoria Panna Męcz. 
S. Vilhelmus.. -
S. Vinvalo,cus Opat. ' -
S. Viltekindus. -

'. S. ·Viventius. . - . 
. S. V cfdalus od FeJ>ry Q\vattiiny Pafroh, 
, S, V olbodus Bifkup. 
S. Volpb"elrri~s. 
S. Vułpianus Męcz_ 
S . . VulH:anus. 
·s. Wadaw Męcz. „ -
·s. Wincefy Ferreryufz. . 
W. O. Wincenty od ·S;. Lhdwika. 
w. B. Wincenty·'od S. Stanilł'awa. 
S. W ład y1law Kr61. 
S. W oyciech Arcy-Bifkup. 

. z. z. z. 
'S. 'Zoilus ~ęt...Z. , 

-~ Na W.13. C. ]'I. ·P. <M. y WW. 
Sw1E/r-Ycn Honor. 

1 94 4 
326 i . 

. 74 12 

:r45 2 

466 3 
',34 :J-
325 2 
125 2 

·497~ 
·102 6 
g28 .I 

h72 
44 5 

294 I 

136 2 
289 I 

175 .( 
23 z 
43 z 
i~i 3 
332 i 
.336 z 
.282 I 

63 2 

.IJ9 I 

287 I 

155 3 
14310 
~99 1 

339 2 



~~ ,o~ 
~ ~ 

.. R ~E .:J ":E .· s .·T R , 
~RZECZY · Oso'.BLIW.YćH · 

.f(tare ult'ey K~'itdziizati;ierają· Et. 

·-A. A. ·A. 
J1gnu1 .-·DEI Rzyqifkie. ·. - =56I ··1 

Aktow wtięfrznych "natlgroda. ·486 2 
Alleluja co złlaczy? "535 ·1 

An'jelflde~ pożdrowienie jak~·-ifrżyjemrre 
· jefl: Bog.u y''Pa'nrrie Nayśw.? 24-0 ·5 ~24r 6 

A_nioł Stro'z. , . · · 4S9 j 
Appetyt ~ieporzidny.: Jakł~ złe-? . ·124 3 

B.B. B. 
Bank'i~t .fzczę§li~fy" 12 ~..,_ 
Bazyltan'Ow. Refonna·cya. ·' · 352 1b 
Bałwochwalftwo · Ducłfo\Vile. "43.8 i 
Bafatnućlwo, 'BayRL , .- " ··390 ·1 ' 
Beatyfikacya ś'. 11:'0„ Jaha óa Krzyż·a. s35 ·9 
Beatyfika~ya. S. Maryi Magdaleny de ·- . 

.fazu. , „ •. , „-:.. . 377 · ~ 
B~tttrfikacya 'S:M. N. Jnęreff y. '338 6 
Białogłowa w fzatach -'M~filich. ., 6 q. 
Boga piękność jaka f . . · 14r :4 
Bog':nic; ·niezoftaw'tife -ciegÓbf hiCkarałl' 

102 "9 

· Bog za jedłfo oddaje "fu>krotn·1eó 472 2 
Bo~afi:wa. .''34"4 492 1 

- ~o-



R EJ E . T R. 
Bogaćhva cierniem. 539' 2 

Boleści Nayśw~ MARY! Pa.1my. 333 6 ~\~ 56 
24'3- 9 

Bok Zbawiciela. - ~r9 1 

Błogofławionych fzćżęśliWoś& W Niebie. ·-

Bro{1 .Zakonnika }aka jeft '? 
Bulla Sobotnia, 

c. c. Ći 

:i;427 8 
rfo 3 
396 5 

, Celle Braci fpiących NayŚ\v., Pa1itla na.~ 
wiedza. ;. - 15 r 3 

Chwała Nicbiefka. '. · ~ 1 

Crato złodźi'eiem 1domowyiń. i3I 2 

Ciała ftaranie się zaniedbać trzeba. 533 I 
Ciało. · 4765 
Ciałó' z grzechu. . . 389 3 
Ciało w. oftrości tr.iymać trżeba. 479 3 
Cnota. <?4 ii 15 3 
Cnota w pośrzodkb. . . 16 3 
~noty jak.o}ańcuthem fpojone. . _287 3 
Cu'dzycJi defektow iiiepatrzać jakie do.;. 
. ,. br~ f . _ . 348 3 
Cierpieć dla Boga jakie dobro? 320 9 
Cierpliwóść 189 4 5 6 46 3 59 3 ?sas 

, ~żczenie P~hny ,Nay~więtfzey, 6r 4 
Czaf e1n jako fzaf<?wać mamy~ 179 1 

. Człowiek ha "Co ft_worzohy r 291 I 

Gzfowi·ek_ kążdy kłęmlhyy~ ·. .· . 508 ~7 
Uźłowieka dardźiey śift boją· ha świecie 

niź Boga. - . 430 z 
Czł~ 



REJE S 'TR 
Człowiek fam Bbgu fpr~iwia ~ię. 480 r 
C~erniow·a Kotona-. ·480 5 
Cz/ftosć. . . .31 1 87 2 

Czyfi:o~ć ·'.lwydęża. 121 ~ 
Czytahie Duchowne. 97 l: 
Czyścieć. .5i8 -n. 1'8 y l:Q 

· 'Czy'fiość ·ru-miiienla. 16 3 
, 'Cz-yfto~ć fe rea. ·u1. 3 l: 

'Czyftości nadgroda. 16 il 
Cznyno·ś(\ . '.229 2 

b. ·o. D. 
:Oefek ta y bard~o lekkie, 'C°ięfzko byw·~ją ·n~ 
. . 'tamtym świede ~:arane, _ 523 22· 2r 

Pobra Kościelne przywłaficzający~ 195 i 
Do c~oru ochot:tiie 'uezęfztzać jakiey .„ 

. ]eą z·afł'ug1? ~ . 356 7 
- Domek La_uretańiki~ . . . ·379 3 

Do Nieba W fi:ąpienie jak h'udne '? iS5 3 
Dofkonało~ć Zako·nna_. . i52 2 

~oikot\ałos~ jakb mo~e być nabyta ~- 361 5 
Dotykanie w cefalach Bło.gollawionych. 'J.57 
-. - _._ . 13 
Droga do Nieba. . 7 3 y 4 
Droga do Nieba jedyna przez cnoty. 362 6. 
'Droga- Chryfi:us. . 3 9 1 146 1 562 
· Drogę Panu gotować co jeft. l 3 9 I 

Dufzy Błogoflawioney piękność. · 141 6 
• .Dufay w grzechu śmiertelnym fl:an. 389 .3 

4 5 6 
-. Du-

/ 



~ .E JE S T R. 
i>ufza j_ako · drog:;t ~ i49 !r 

' Dufza dofkonała. 458 3 
;Dufz fbrnnie jak~niebefpiecz-ne? , I·4~ 3 

. Dyfcyplina: . 483 2 . 
pyf pen fa cy a niezawfze wa.Zna. 468 

. Do .iiemfkich rzecly przylgnienie '.fzko·dli~ 
we. , 161 2 y 3 

Dźłeśięciny ·<Io Kościoła oddawać ~po-
trzeba~ ~ $08 6 

D lten Wi~lk'o-Piątko.wy. ·557 
Dźieci albo Mtodii Chryftufa zranfły. t8c !I: 

E. E. E. . 
· Erekćya albo poftanowienie 'P,ro·winc51i 

Karmelitow Boffych. 49I 3 
· F. F. F. . 

Ferdynand ~' łOl Lnzytańfki. 
Filip Krol -Francufki. -

, G~ G. -G. , . 

· Gody w K~nle Galiteytkiey'° 
Grzefznik Wief zni~m. 

I H.H.H. 
B:abitilt odmiana. 
Hera.klhifz Cefarz. 
Honor. . 
flonor y Bogatł:wa. 
Honor wtafn V. 
Honoryufz, · III. Papie.&. 

·I. I . . J. 
Jałmużna. 

' -441 4 
_165 6 

, ·łl-2 IO 

„ 155. 2 

-440 2 
,344 z 

94 ,3 



n· .E J E -S .,r ~R. 

J'EtmM Katem Nie-czyfłos6o 11:94 ·1 
:JEZUSA lmie. . -7- ;t 

- JEztrs 0puf zczo·ny.~ '293 3 
JEzus Ubiczowany. . :243 9· r k . I -

~ ęzy .. ~· , i'L' . . ·:z· 1-7 4 
mklinacya albb 'ndonienie akonne. >i 10 4 
lntenc~ra dobra. , n35 ·2 
S. Jo-z.et 0 1t0Mi W:y w każdey ,potr,,.zebie 

Pa:ttoih ·• az 8 z 
Julian Apoftata. ·· · ~63 iI 

· i(. KK. 
ł\.alwina· smierć- .. 424 j 
Kamienie drogie witerc'Q.. 313 ~ 
Kana Galilei.. ~ó · 3 
,;K-apłan zły. „ • ~8 u 
Kapłana złego ·gotfia sm··i~rc. . ·524 25 
.~apłani żli tzadko.·by'wają zbaw'iem. ·524 23 
·~armelici Bracia N. P .. M. _ '89 5 
Karmelita .Bo[y_ na "Go powołany? ·487 ~ 

. Karmelitańfki Zakc>h. ·206 

Jegoł :p0twierdzenie. · · . · 94 3 
'Kazanie. . 17-s 2 :t ,ć 
Kaznodźiejom co trzeba ·zachowae~ 475 7 - - ~, . ~ 
Każdt człowiek kłarrlliwy-. / . ·, 508 7 ' .J~-
·Ko&ać Boga to jeft1 2 ('1 3 423 3 
Kochać Boga jeft bardzo Wielk.ie Rofkie 
. Blogotławreńihrn. 3.331. 4 
Koc:.hającemu Boga w:.fz.yftko .je'ft 'fzczę-

·śliWii.- -49~ ~ 

.' ' "" 



REJESTR. 
Kochać Boga mogą rownie uczeni y 

nieuczeni. '340 5 
Kommunia godna. 315 2 5572 
Kommunia niegodna. 43 4 184 6 
Klątwa. 361 ~3 
Kościoł. 7'1. 4 
Kóśdoły ncifkający. 14 ·3 
Krzyża Symbolum. 3'64 3 
Ki·zyz. _ ·196 -3 
Krzyż Pochodnią. · .388 'I 

Krzyż .Zwierc~adf_ein. ·493 5 
Krzyż Drog~ rdo -żywota. .475 ·3 
Krzy~opi·zy·śięfhvo. . . . , ~567 ·4 
Kr~dźież 'na .rr·zyfzłyin ·świecie ,jak bywa 

·katana~ :513 12 
L. t. ~b. 

Leniftwth. , . .- , . -i<:>r ·5 
Lekkomyślno;~ć ·nieftate~z_ność. , 2·27 ·2 

Lekkomyśhiość Hog11 .y -Niellu ·oh'i'i~y-
'dli wa. ~frs ·r 

l .. 'Ł. }.Jł. 
Lzy.: . . .. · . ,_ „ , i62 ·1 
Lzy ~a Grzefznikbw ·wylane, Chtyfiu-

'fowi "ba1·dzo przyj-eil)he. · 4 73 „4 
NI. 'M . .iw. . 

Magiftra ·N owicyufzow tkrotka ;fnftru.-. .~ 
kcya. · Ą.r6 3 

Mądrość. 224 I 

·Mce(a Chry-A:ufowa. 9 7 
M~ 



R E J E ~ 'F R-
Męczeńftwo be7. miłości nic nie jeft. 50 z 
Męczt:nnikami Wfzyfcy być mogą. 420 I 

Męczenn. jak naśladować możemy'? 502 I 

Małżonkow nadgroda w Niebie. 515 14 
Mieyfce na modlitwę jakie obierać po-

trzeba '? 488 3 
Milczenie. , 18 6 
Mitoś'l. . I 5 6 69 3 279 r ~82 r 4r4 3 
Miłość Bo{ka.. . 573 r 
Miłość Bofk~ j,ak śię nabyć i:noże? z7Q 2 

217 2 
Miłość· BoJka. n;i czym z_awifla.? , 3.47 3 

.q6 z 1492 
.lyljłoś·ć· Hofka k~6ryi;n, bywa ·po:Zwolona? 

573 r 
Miłości; doświądczenie_~. 3r4 z 332 2 423 3 
Miłości Bofkiey firn.tki.. 350 3 461 2 

Miłości Bofkięy Zl~~ki.. 466 3 494 3 
Miłość· Boika.. · 65 5-
Ntiłości. BoOdey przefzkody. 418 2 

Miłość wfayfiko może. 563 2 

, Miłości wielkości rown~ zapłata w Nie-
bie. r 572 I 

M,_iłość Bolka chcąc;ym. bywa dana. 525 z5 
. 575 I 

Miłość NieprzyjacioJ. 143 10 
Miłość ku krewnym y powinowatym 

w Zakonie, jak bywa na tamtym 
. Ś\Viecie karana? 525 25 
Miłość własna. 155 2 

Qq3 Mi-



REJES.Tlt 
Miłość bliźniego. 4{51 2- 353' ~· 169 2 

Miłoś<- bliźniego niepor,ządna. 189 z. 
Mi.łość l!Liit1iego j.aka być· Rowinmi.~ 353 2 · · 
Miłośc_i blii,niego. zn.ak.i,, ~ 388 2' 

·IYiodlitwa.. · · 48 3; 
Modlitwa od-pędzą.. y· zwyc.ięt'a. (Zata„ 

now.. 5.48 I : 

Modlitwa jefl drzwfa.mi. 568 r· 
Modlitwa. profta czego potr-zebuj·e.?· 237 2: 

M.odlitwy Fud.amt11tem., pokora.~ · 298 I : a·Ź 
· do 3~ 

Mowa Cfirze~·cianina.jaka ma-. b.yć?..· 279 :i: 
Mife.rere m.ei DE.US Z_mihty śię nąd,emn.ą 

Boże., - · · 235· li 
Mfzy świętey ofiara... · 4-9 ~ 
Muzyka Niebie(ką,, ~14 J 3' 
Myśli zł_e.~ 289· ~1 

N: N. N. 
Ńabożcffftwo do Panny Nayśw. 87; 4 63· 41. . 
Nabożeńftwo do SS. PallfkicJi •. · 492 r: 
Napomnienie. 97" I . 

Nawrocenie kię S: Auguftyna. ~6'9 2.: 

Nawrocenia śię ,do. Boga nie trzeba. 
· odkładać". 371 1 

N au ka.. 4.72 · 3. 
Nayś.więtfży Sakrament.. 6'4 3 
N a tchnienia Bofkie. 486 3~ 
Nauczy~iel d0bry jak jtdlpo'.iyteczny ?~ 

27°4. ~ :Z • 
Naymnieyfzemi r.zecz_ami nie trzeba 

po~~rd:zać.. I ;I 3 Na. 



R E ..J E s 'I'., R; 
~arodzenie Chfy,ttufa Pa(\a, 397 6 

.. Nadzieja. . i „ . 47 I 

Nadźieję kazdł na B.ogqtrzęba.po.kfa-
dać. . - 435 I 

Nefioryufz. · . 89 5 
N.iedźie_l"1 zkąd śię nazywa dniem Pa(i„ 
_ fkim '? . 529 I 

Niediiela między Oktawą Trzech 
I\rołow~ 

Niedźiela 2. po Trzech !\.rolach. 
Niedźiela 3~ + po Trz.ech KrOlach. 
Niedźiela 5. 6 •. pn Trzech I\rOlach. 

. Niedźiela r. Po{łu .. 
· Niedźiela . 2. Pofi.u •. 
Niedźfo}a 3. 4. Poftu. 
Niedźiel:it 5. Pofru.. 
Nied2iela Kwietna .. 
Niedźiela Przewodna„ 
Niedź.iela _ !4. 3. 4.! · po, Wielkieynqcy .. 

529 
530 ' 
533-
535„ 
545 
547 
549 
S51 

' 553'. 
566. 

'. 567 
568 

Niedźiela S wiąteczna,. 573-
N iedź·ie] a Zapuftna. „ . 53<1 
Nied:2iela Starozapuftm.ło. 535 
Niedźiel~ Mięfopufl:na._ 537 

·N.iedbalfł<WO.. _117 I 

~iedbaHlwo w wychowat)i,l1 potom,ftwa 
przyczyną. pQtępienia. 490 1 

Niefzpory w poft czemu mowi~ śi't przed 
Obiad.em? . . 54~ 

Nikt niem-0że' dwom Panom iluźye. 33·0· ·~ 
... - Qq 4 Nie-



R E: J E S: ·T · R .. 
Ni;ęig~da„ 15~ 1 

Nowi.c,yuf zą P~oba„. 418, 

o. o. o .. 
0hecnośe BoJbo. 466 2 

~b:źadtwo.. ;y28 2 

Obyczajow innychpatrzać-nletr.:Zeba._ i 95 z 
O.bf ęrwa,n({ya: Z@.konna„ 2:i; 7 1_ 69 2 

Oczy.. · 502 5 
Oc~yfzcżenie. Nayśw. MAR.VI. Panny ... J:.08 I 

Qd~nie śię na„ wo I~! Bofką. . z35 ~ 
Od: Bolu2 zęłww y głowy Patron.ka. ... :E3 r 1_ 

Od~e d.woru: uciekać· potrzeba. ~.87· I 
0d.e_~\VaQi.ę śię od.ft_wor.zeIJ.ia. ja~ię-dobro ?· 

4:98: n. 3: 
Od. Febry. Kwartan.y Pa.tron._ i21 3~ 
O.ko, N.ieprzyjacięl clufzy._ 216. l . 

Od: ognJa. P~.tron_ka.. r2Q l 
Od· po~i.etna. Patron.ka.. 300 3, 
Qdkła~.att!e dp i,u.ti:a pi:zyczyn:ą.: l?OtEt-

p1.ema._ z8l 5 
Opilftwo. albo, pijańftwo. 508. 5. 
Od niepogod~ Patronka. I2.I 5 
OA:atnie Pomaz~nie.. 3.19 
Qfobliwoś~e. 1_05 13_ y 1:1:-

p~ P. P. 
, ł>anna Nayś.w. ilu~ · f woich brent. 160 i 

209, 7 8· 
.Panna Nayśw. ciefzy pracujących. 216 ~ 

Panna - . 



I RE J /E s T R. 
Panna Nayśw. wfzelkiego hoooru ktory· 

być moż.e na.ygodnieyfza. , 196 1 

Panna Nayśw. Opiekunka żyjących.w·-
czyH:ości. 297- 3'. 

P~nny N ayśw . .-ilug fzczęśliwość.. 521 2 

- . ~ 4,63 3· 
Pamiątka męki Chi:yftufowey, 559 14 
Pafi:e(zą pra.wd~i w ego Chryftufa,. owcę: 

t..o. . jęft dufze · pilnow~ć pQwinp~.,_ 567-
P~wet Y~ Pąpi.eżo.· · · ~I: 3· 
Pą,oie(dlwo. · · 8f 2· 

~ierś~ięń S~ J oz,efa" 79 1, 

l?i:ękł.o.. . se?~ 14_ 
Piękło. dla) nięó~(ęr:wąn~o\v.. 154 2~ 
n· . d 
i: 1ęmą. ze.. _ · ~74; 2 I : 

Ptęknoś.P· Ciaf. Uwielbfonycha. ~50- 7: ~ 
- Po~iecl).;y u. B.oga. lz·.uka_ć p„o~ri.ębtt.. ~g6. r 

I?. ij~ńflwo.. , _ · 508! 5: 
l?okoraą. . 7' 2 . 48 2 '. 

Pokory j~ko, n~b-y..; ·~.? · 34:8 2. 

Po.kufa... 196. 3„ 500„ 2·. 25a- 2 . 

Pokuty 'nieia,ra~ od:itzu_((qnę_ ptzy~zyl).ąi · 
potępi.eąia„ · - · 44 7 3' 

Pokuta'!. , · / 55 8 5 
Pokuta miłą: przyJAośt śmierć~ . - · 324 z "' 
P~ko.y dufzy f poczym:!k )Ezl!sow1.. 451 ~ 
Pokoj_q fi:rzedz pptr.zeba.. . _ -498 ·I . 

ł?Qkoy prawd:źiwy nfl e:zym.zawiil '? s.67 r 
.Pomfh1:. · . 3 7 
Po.znanie B:ogą pDbudką dptkon~łości. 568 2 

- . q_q_ s.-· Po~ 



.-

RE JE S T R. 
Poznanie. fiebie famego„ 540 ~-
P<>znania fiebie fames-o j"ak doftąpić? . 
Poznanie Boga pokoJe,i.n dufzy .. f 32 I / 

Poś1u.bienie. · 70 1 aź do 3 87 4 
Popielec alb.o. dźie!tPopielco.wy.. 540, 
Po.fłać w przyfałym Cial Zmai;twych-

wftaniu, 249 d 
Poft. 156. 3 
Pofłuf.ze11fl:w&. ' 4i 2 3 
Poflufzeńfhvo dodaje sił. 45·I ~ . 
Pofzlu.bienia duchowne. 71 y 1 az do 4 
P0Rufze{1fhvo i.akie hy4 powitJne. 23s- 3 
Powonienie, - 2·57 12 

PocZ'~tek cięfżltl. · 482 z 
Pow-0iani nie wfzyfcy przeznaczeni. 44r :i; 

Powołanie do Zakonu nie zawfae od 
Boga.. 416 3· 

Pragnienie rzeczy wiecznych. 394 1 

Pragnienie widzenia Boga. 437 4-
Praca. '51 I 6g- ~ 
Praca z poftufzeńJł:wa bardźiey śię Bogu 

podoba, niź modlitwa._ 460 4-
Praca podoba śię Niebu. ~24 i; 

Prace dla Boga podjęte, za Męczeń.ftwo. _ 
w Niebie poczytane bywają.. n6. 3 

Prace wnętrzne. , / 445 t 
Prałaci albo Przełoźeni jako.mają być · 

faanowani '? z.18 3 
Proftota Zakonna~ ·. ' 4t6 3· • 
Proiłqta Swi.ętąP. 416. 3· 

Przyl. 



- .. 

REJE SJr R._ 
Przylgnienie takie jako znieść~ -317' 2: ' 

Pr.z~j~ctol B.otki·ch, mało. ~,42 2 

Przyjaźni !tworzenia. co. fą ~ ~36 3 
.Pr-zedw_uoścL. 192 9. 
P.i:ze.ft_awani,a. ze świ~ckiem.i fti:-zed~_ śię 

potrzeba.. 462 ~ 
PEzyśięga„ . · 383 L~ 
Prożno~ani-e. 93., I; 
Prześladowanie:„ r92 ~» 
Przefo.Zon.y. 28· 1~ 
Frzełufonych. zlych. nłerzczęśliwość. 84 ·!Z 
P.i;·zełozetJi.. · ' 51 X: 
Ptzeł0.żonych karatil.ie. za grzechy poda. , 

nych., _ ' · r52~2' !Z<>~ 
Fnzykł~dam.i S.więtych do cnot pvdnie.., 

fl'ony h)'Ć' umy.Rpowinien._ 467 2_ 506' Z: 
ft:afZęta S'oraktes; nazwane czynią ' kom­

paifyą. n~d' Giet-fJią,.cym Chryftufem„ 557· i; 
Ptafzyna przez lat J~Q:,. fptewaj_ąca. 25 r 9.1 
Pych~·- - / . :1;05 I.J; 

R 1R. R.. 
R'achtmek fumn..ienia .... ~33 I1 

Ray. . . _ 526 
:Reguły Karmelitańfkiey M'itygacya. _149 4 
Reg~1ły y. Konftytucyi. obferw.an~y~.. r5 6. 
l~eguła. 2 4, 

~ 

Rok ·Nowy.. · 2 3 
' L\ęlax~~.y(t. Z.akonow P,ocz~tek zkąd ·?. 417 . 

- . 505 8 
R~-1 ·. 



R ~ J E S TR. 
Ref pekta ludzk{e. 404 3 
~ekreacya. 424 z 
Rożalliec. 79 ~ 
Rozkofzy wzgarda. . 229 3 
RpzP\owa, Du chow.na Bogu; y Aniołom. 

Qar(izo p~zyjemna,, 424 ~ 

s .. s. s. 
Sild; Bofki.. ~7- 7· a~· do H 
Sąd niefprawiedliwy.. 507· 2 

Sąd zm;hwąlły „ 2,87 1 

Sf U<>. . 3:4.I. Z · 

Serce.. 35r ?-
S~romność· oczu!. z.-2 6. 
Słu~h.. ~:n 9, 
-Sł,udzy Nayśw P-an.py. b!Y'ć· J?o~ępieni; n.ie~ · 

ippgą. 354 5: 
Sluzyć Bogu: jefi:. to, Kr,olowąć~ .. 36r: 4. 
Służy~-Bogu_ ba~dzo. w(el~~ fzązęśli:woś~:. , 

4.09' I . 
Smiech~. 470. 
Smutek zbyteczny. fakodliwy. 2-7r. 4 . 
Smak W Ciałach B.tog~ilawiouych~~ 257' ~1-
Smiei:ć· fzcz~śliwa. . :r;.2 5 . 
Smierć fzczęśliw~. kechaj"ąceg~.Boga. 45~ 2 

~mierć fż<!zęśliwa. flug. Panny Nayś.. 1634 
Smierć nikomu. nieprzepufzcia. 483 r 

. Smierć prawdźiwego Karm •. Bofs.. 467 4. 
Smierci godźina ftrafzna.. 179 z \ 
Smicrci pamiątka. 72 4 

Soho.; 



R -ĘJ E S 'r Rl' 
Sobota Wielka, 559 

·. _Spowiednik. 233 2 

• Spowiedź~ . . - '. . _ )9~ 6 
: sJ>owiedzi ·do ijutra :~ieU:zeba·tidkładać. r157 r · 
Spiącyt~ 'fl<ro~linie P. Nayś. dtlWiedza„~3·r t 
Spoc?.}'riku :gdźie ·fzukaę? . , . . ~i7 2-

·sptawy, .P.d\Vierzchbwne 'fą ' d1ifzy1f-zkodłiwe 
- Srzoda W:ielk_iego Tygodnia, _ . -:·556 

:staroś~ ·:albo lfiareczno·ś6 1w-ddbrym. :{52 ·r 
Stół. ' ·Ą.46 r 
'Sumtiieilie·{fo'bre. ~ · _ 1133 r 
'.Su:rowoŚc v/Prz.eło:Żonycb cłiW~l~hiia. 264 ~ · 
/Stiknie tbogate =niep0aribają się 1Bogu •. 400 r 
~s\via:t. · ·ą1 i 
: ~W-iata pt"OZho:~ci. . . . . - ~59 i 
'.Swiat 'nitż)im, :p~o:mośeią z99 ~ - aź do 3' . 
;swi-rtt ·co Jeff? _ 333 5. 
• Svvi~~owa ' ficzęśliwość ;prawdźi,va.,nę- · 

rdza. . \ ' ~91 i: 
(Swiatowe ··ra:doscł tt>rą :? 3·20·- '.i! 
~S:,viatu pdgat·di·t~me:. · 58 
"Sz~aplerz\ 39~ 4 
. Szli~upuły-. „ , .„ ·. • • . , 8G. 6 
·Szlub alb~ Votum mezab1egaA1a o do-

, . ./ ~ft:ojenfłwO\ _ , ~ · 504 fi 
$załan 'fpraw n~łzych Cenfor, 447 
Sz,atan. W K0~~ięle. · 7 l 

·Szczęśliwym by6 na tym świecie- y na· · 
, tamtym niepo@bna. „ · 355 i 
·-Szukających fiebie Bug ·nfeporzuca. 437 s. 

, T. „ 



REJE~'rR. 
T. T. T. 

'1ance., fkakania. .s3r i: 
"Teofil Cefatz. 94 4 
. Tondal żołnierz. . $n u 
Towarzy.ftwa złego chronić się p~trzeba. 

-462 ł 
·Trwałość -a1bo dotrwani~. i. a:6!i 

u u. u. 
1Ubo1ł:wo. r3"t> 3 
:tJbogiCh ·uCisriienie. .508 4 
Ucisnienie ubogich y iierot. :508 4 
Umartwienia nadgroda. MQ 2 

U mie:jęt.nosc .z·.prefumcyą ąic niewaźy. 3~6 r 
Vtrapienie. 75 3 i~4 2 237 3 294 r 
Utrapionych P~'tronowie. . rn 4 y 5 
Utrapionych dla B<?ga P~nna Nayśw-. 

·odwiedza. ·65 4 
Uwłaczający. 93 ir 

.. . w . . w. w. { 
Wiara. 532 2 
Wiek na ptzyfzłym Ciał .Z martwych wfta-

~~ ~84 
Wiecżerza. 551 
Wieczność · z13 :l 

, W efele prawdziwe kt~re Jeft? . „ 
W d.iięczność.. . 520 
Widzenia Boga jaka fzczęśliwoś~'? 1413 6 
Widzenre Błógofławiane. 3 4r 1 

Widzenie niektorego Zakonnika ftrafzne. ' 
518 17 
Wi-



. R E JE S TR. 
Widzenie wCi1łład1 Bło.go.flawionych. 257 8 
Wielki Tydźień. :555 

. Wigilia Zielonych Swiątek. 573 
Wina zbytecz.~ zażywanie ·przyczyną 

potępien-ia„ .490 I 
Wiosna, 584 

~ >VnieboWftąpienie Pańtkfe. 571 
Wo·da ~więcona. , 120 t 
Wola nafza z wolą 8oJką zgadz:ać iię 

powint'fa.. ·n2 10 

Wola ~rłasna. . ~97 3 248 ,z3 
WtaąyRaw J~giełło. . 181 .3 155 1 

WhdyRaw Krol Polfki. _ 4l2 7 
Wftąpienie -do Zakonµ jetł wftąpienie 

. . 11a ~·r~xz. ~ ~- _ __ 172' 3 
Wfirz·em1e~hwosc .. ·9 :r ·n7 :r 326 1 330 i: 
:Wzgarda ·sw.iata. .58 1 59 -3 .325 2 
W zgaroa "fiiebie fum ego. iQ 3 
Wzgarda rzeczy Ziemfidch. . ·r>2 t 

- W.zgard.źić rteczy ,/!ienilk~ejaka zidługa? 
·425 z 4°9 ~ 

X. X. x. 
Xięga żywota y ktorzy godni fą zeby · 

do n1ey '.byli Wpifarti. 33 2 ,aźdo 3 
Xi~.giHeretyckie-. -290 2 

Z. Z. t. . 
Zakonnika ułożenie ~a ·Kłafztorem j~kie 
. by~ powinne ,? · 401 t 

1Zakonntka '<>bowiążanie. . ~ 263 2 
~Zakonnikom kt6rych 1łow naybardźiey 

. wyftrzegą~ śi~ .potrzeba f 173 ,.. 
za-„ 



R EJ ES TR.· 
Zakonni ko w nadgroda w Niebie. 5 ro 16 

, Zakonnik frafobliwy o fiebie co jefr '? 506 9 
Zakonny ~an co jeft? 333 5 
Zapr~enie śię ·fiei:iefamego·. 19 3 338 2 341 2 

·Zemtb. 3 7 
JZieie Faibietzow. n 3 z2 

:zirna. 58ł 
;żadośl!. 93 J: 
:zailugi 'Chty'ftufa ·Pana. - nś z 
,~[e :iść 'Za 'Własnym tozfądkiem. 
·~maitwy~hw(łanie 'Chry~ufa Pana.. 248 2-
,zmattwydhwftanie .pYzyfałe ;(;iał nafzych. 

'248 ~ 
'Zmyfro\Y -piłnow~ć ·pofrz,eba. 32l}. t 
Zn~mie 1dtifzy'Chrze'Ściańfk.iey. 335 I 

Zwiaftowanie Nayś\v. MARYI Panny. 237 I 2 3 
ZydzL ~S2 
Zwvcięftwo fiebie farnego. '352 9 
Zycia oftroś~. . Y56 ~ i:76 I 2.20 4 
~ycia_ Krótkość. 241 l: 
Zycia cięfzkość Nieba 'przyjemna. .:r 15 I' . 
Zycie dobre z M~czeńftwemrowney za1ł'ugi. 62 i: 

. , ; • . . 4 7 5 I 721 t 
Zyć1e uafze ż zyc1em Chryftufowym ftofowac · 

śię powinno. . 567 r ~ 
Zycie do!Konate za Męc~efiftwo śię poczyta. 4 72 'I 
Zycie ludzkie co jeft ? 344 I 
,Zycie Zakonne co ięft? · ·37!1: ~ 

Bogu w Troycy Prze·nayświęt(zey jedynemu y 
Matce jego Nayświętfzey MARY'l Pannie 
Cześć y chwała na wieki wiekow Amen. ' 

. '*** • 


	Korona całego roku tyle drogiemi kleynotami ile świętych pańskich przykładami ozdobiona jasnie oswieconey xiężnie jmci Barbarze z Zawiszow Radziwiłłowey wojewodzinie nowogrodzkiey na znak wieczney wdzięcznosci za panskie dobrodzieystwa jako hoyney fundatorce y dobrodzice zakonu swego, od xiędza Władysława od S. Dionizego Karmelitow Bossych prowincyi litewskiey prowincyała. [T.] 1
	Na Herbowne Kleynoty J. O. X. Jmci.
	Na Orła.

	Dedykacja autora dla Barbary Radziwiłłówny.
	Approbatio libri.
	Censura.
	Imprimatur.
	Częsc Pierwsza
	Januarius = Styczen.
	Februarius = Luty.
	Martius = Marzec.
	Aprilis = Kwiecien.
	Majus = May.
	Junius = Czerwiec.
	Na Niedzilę y Uroczystości [...] wiadomości jako też Sentencye, z Ksiąg S.M.N. Teressy y S.O.N. Jana od Krzyża wybrane y akkomodowane. 
	Odmiana Czasow.
	Rejestr Imion Swiętych Pańskich Które w tey Księdze się zawierają.
	Rejestr Rzeczy Osobliwych, które w tey Księdze zawierają się.





